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Ęu$  fiert  połeft  ?  ut  ifii^  vel  de  prałeriłis  re- 
Bt  jftaieetJt }  vel  de  futuris  prudtnter  deliberentf 
ftifi  inter  fe  rathnes  conferanti  Qf  aquorfe,  pro 
&  contra  difputantibus^  auditores  prabeant* 
Jfocrates  in  Orat;  pro  Pace 

Etiam  edmodum  pauci  t  bonore  &  gloria 
amplijjcati,  vel  eorrunipere  mores  Civftatis^  vel 
corrtgere  pojfuntt  Cic:Lib:  3.  de  Legibs 

Masimut  Ule  Rex  erił  Polonis,  quffervata 
cum  Turcis  &  Scythis  pace ,  ferłiles  undequaque 
łerras^fpałiafes  fluviof,mare  Baltbicum  (S^nigrum 
contuituSj  ampUfJimo  buic  Regno  commercia^  opi- 
jicia,  opes,  &  po  puli  copiam  provi  debit:  Ule  Rex^ 
qui  Tribunttio  a/e/o>  modum  [apienter  imponet^ 
quo  i  morę  vetert»  fuffragia  (^  Senteniia  plurium 
de  Rcpub.  flatuani:  De  eo  Rege^ąuilibet  tum  ca»» 
.tabit  polonus:     Namque  crit   ilie  mihi  feinper 

^  SEP  3  0 1966    ^ 
11^8793 
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M Am  tę  pociechę  prawdziwa,  źeod 
wielu  z  rożnych  WoiewoOŁtw  tu 
przyiczdrai^cych  fłyfzf:,  iż  gdziekol- 
wiek dyfkurs  ieft  oKsl§żcc,  O  Skute-* 
cztjym  Rad  Spofobie,  albo  o  utrrymyruaniic 
Ordynaryinych  Seymow  ,  wfzędzie  wic- 
ccy  rozr§dnych,  przeciw  icdnemu,  w 
Prześwietnym  Szlacheckim  znaydui§ 
fic  Stanie,  którzy  onc  approbui^,  y 
którym  lię  podoba.  Z  Panów,  z  Sena- 
torów, z  Miniftrow,  toż  famo  mlarku- 
ic.  Podchlebiać  mi  nie  mog^,  bo  im 
lic  nanic  moia  i^afka  nie  zda;  a  zaleca- 
li mi  mocno  ciągnienie  dalfze  przed- 
ficwzictey  odemnic  pracy.  Utzc dn icy 
Zacni  y  Starsi  reflektuif  infzychjy  wy- 
prowadzaif  powoli  z  zadawnionego 
b^ędu.  Tryumfui^  nad  wielu  "uporem. 
Nie  mafz  mnie  to  y  kochaiących  Oy- 
czyznf  ciefzyć  ^ 

Tym  za.ś,  którym  ta  rzecz  inaczey 

fig  2daic>  ia  to  tylko  odpowiadam:  ic 

Aa  wolny 


wolny*  fwoy  każdemu  Szlachcicowi 
lentyment,  że  ia  prawa  nie  pifzc,  ale 
tylko  iako  prywatny,  a  Oyczyzmę  do- 
brze życzący  ,  podaic  rcflezye,  które 
każdy  y  przyigć  y  odrzucie  wedfug 
Twego  upodobania  może  ,  byle  bez 
paflyi,  bez  wzgardy,  bez  zaciętości,  y 
bez  wpoionych  z  dzieciiiftwa  prewen- 
cyi  r§dzif.  Niechay  insi  lepfze  falwo- 
wanla  wolnego  Narodu  podai§  fpofo- 
by,  moy,  kto  chce,  niech  potępia,  ale 
niech  przecież,  kiedy  oczywiście  ginie 
Oyczyzna,  wolno  kaźdenm  b^dzie> 
o  iey  wofać  ratunek;  y  kiedy  gore» 
krzyczeć  że  gore. 

Tyra  naoftatek  ,  którym  tych  o 
Rzplt7uv/ag  czytać  (ic  niechce,  cho- 
ciaż Gę  gorliwemi  Republikantami 
czyni§.  a  którzy  mi,  niewiedz§c  o  co 
idzie,  ziorzeczf,  wiccey  nic  nie  mó- 
wię, tylko  że  nie  wadzi  nic,  Chrzescia- 
n  i  nowi  pro  bono  operc  lapidaria  y  że  we^ 
dl'ug  mego  zwyczaiujod  gnuśnych  nie- 
czytelników,  do  pilnych  y  rozumnych 
Czytelników  appeliuic,  albo  y  daley.* 
a  vohis  ego  judicium  "umientis  ad  avf 
provoco;fit  jiid^x  PofimtAS  MeUor, 

CZĘSG 
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Objekcye  ,  przeciw  ufta  do  wleniu    w 

obradach    publicz^nych  ,  wi^kjlcy 

Liizby  powagi ;  y  odpowiedzi 

na  nie. 

i     I> 
planta  trzeci ey  Części,    Odppruiedi  na 

Ohjekcyf.  że  Rzplta  Jlac  może  w  nisktO' 

rych  rzec  z  AC  h^  choć  nie  wfyfikie 

Seymy  będ§  dochodzić. 


tP  ^Rzfpomnleć  tu  naprzód  potrzeba 
J^     <^  a  drugićy  Częśdi  tey  Xi^iki  z  Para' 

•T^i^'l\  ^''^•^  ^^'  P^''  '99-  żeśmy  wfzyft- 
kle  przeciw  Pluraiitatem  zarzuty  do  trzech 
giownych  redukowali :  to  ieft  iwo;  że  Plura- 
lUas  (mowi$)  i^ft  przeciw  imereflbwi  Sztachc- 

ckiego 
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ckicgo  Stanu;  ido.  że  Pluralitas^  iefl:  przeciw 
intereifowi  możnicyfzych  Panów  ;  ^łto,  że 
Pluralitas  ieft  przeciw  interefTbwi  Oyczyzay. 
Jiiżeśmy  na  dwie  pierw fze  obiekcye,  ftro- 
ny  inlerejjii  Szlacheckiego  Stanu,  yjirony  Panow^ 
na  koiicu  teyże  drugiey  Części  odpowie- 
dzieli dofyć,  y  fTyCzec  fic  daie  z  ukontento- 
waniem od  wielu,  że  w  tamtych  odpowie- 
dziach moc  prawdy  znaydui^. 

Niedoftaie  tedy,  aby  mocy  teyże  prawdy 
zażyć,  odpowiedaiac  na  trzeci  walny  zarauc, 
iakoby  Pluralicas  bytu  przeciru  intereffotvi  Oy* 
c%yztty.T2i  tedy  macerya  wyftarczy  nam  na  ca' 
la  tę  Xi^żki  nafzey  Część  trzeci§*  y  o  niey  tu 
iedney  traktować  będziemy. 

-  Cl  którzy  pretenduią,  że  Pluralitas  icft 
przeciv/interefIowi  Oyczyzny,  wicl^  to  bar- 
dzo racyami  wfpieraia,  ale  naygłowJiieyizemi 
dwiema;  Pierwfza  ich  racya  ieft:  ie  Seymy 
mog^  fic  zrywać  z  dobrem  y  pożytkiem  Oyczy' 
zny  ,  y  bez  źadney  iey  Jlkody.  Druga:  że  gdy 
chcemy  na  wieczne  utwierdzenie  Seymow  wnieść 
Pluraluatem,  w  wielkie  niebejpieczeńflwo  przez 
to  podajemy  Oyczyznę^  bo  nad  t^  Pluralilatetn 
Dwór  zawfie  będzie  panołvał. 

Racye  te  dwie,  probuiace,  że  Pluralitas  ieft 
przeciw  interelTowi  Oyczyzny,  fa  tak  wiel- 
kiey  u  mme  wagi,  Cą  tak  obnte  w  tysiączne 
konfekwencye,  że  gdy  ie  za  cel  biorę,  y  ob- 
(żernie  na  nie  odpowiedam,  kto  zechce  to 
wfzyftko  z  potrzebna  przeczytać  uwagi,  dzi- 
wić 
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Wic:  (ic  cale  nie  będzie,  że  ta  mattrya  c^ią  tę 
Część  trzecia  zahrai'a.  Trzeba  bowiem  tak 
doftacecznie  te  wfzyftkie  obiaśnić  crudftości, 
żeby  nikomu  z  rozl§dnych,  a  nie  upornych, 
ynie  parcyalnych  ludzi,  żadnego  by  nay- 
mnieyfiego  ikrupufu  o  tey  nie  zoftaio  pra- 
wdzie, Ictorf  tu  przeciw  tey  trzeciey  chcę  do- 
wieść obiekcyi;  to  ieft,  chcę  pokazać:  że  P/m- 
ralitas  nie  ieft  nigdy  przeciw  tnterejfówi  Oyczy- 
Z«y,  y  onjj^em  ze  Oyczyzna  flać  bez  niey  nie  mO' 
Że.  Jako  to  y  w  pfzerzł'ych  dwóch  tey  Xi;|żki 
Częściach,  iuż  fi^  nie  raz  rzeczywiście  do- 
wiodło. 

Jdzmy  powoli  dc  rzeczy.  Niż  zaś  do  wię 
kfzych  trudności  przyidziemy,  niechay  ta  Is- 
krza  poprzedzi  iUr  iak  zowie,  welitacya,  al 
boli  utarczka. 

Ci  więc  którzy  mówią,    że   Pluraliłas  iefl 
przeciw  tnterejfowt  Oyczyzny^  pretendui^  na- 
przód, że  Rzpiita-fine  Pkraltfate   obeyść  fig  mo- 
Że.  Widzą  to  w  prawdzie   oni   dobrze,    y  nic 
pr§  tego,  że  do  uftanowicnia  wiecznego  Sey- 
mow,  aby  iię  nie  zrywały   nigdy,  Ieft  eden- 
cyalnic  potrzebna  Pluralitas^  y  że  bez  niey,  (z 
mocą  iednemu  rwania  Seymow  zoftawion^,) 
nie  możemy  bydz  befpieczni  o  nieuchybnym 
wlżyftkich    Seymow    dochodzeniu.      Tego 
przeć  zdrowym  rozumem    nie  mogą,  że  póki 
każdy  rwać  może  Scymy  ,  poty  rwać  (ię  mogj 
y  będf  Seymy,  y  częfto  prjyoaymniey,  bydź 
jnul'z|  zrywane.  Ale  coź  mowi§  na  to  > 

Z  nieo- 
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Z  nieokryslonym  ffowy  podziwieniem  mo- 
im, z  relacyi  pewnego  przyjaciela  ffyrzafem; 
że  gdy  iedni  zacni  y  rozf^dni  Ludzie,  za  nie- 
odbic^  Pluraliiatis  do  Seymów  ubefpieczenia, 
potrzeba,  wiele  y  mocno  mówili,  ieden  mię- 
dzy niemi,  równego  atbo  wyżfzego  kredytu  y 
powagi,  eftymowany  Pan,  z  cak§  dai"  iic  iTy- 
izeć  propozycya:  «/V,  «r>,  Pluralitatem  tu  nie- 
trzeba^  niektóre  Scymy  mogi}  bez  niey  dochodzti\ 
&  y  bez  dochodzenia  wjlyjikich  Seymów^  byle  do* 
/!ły  niektóre^  w  pewnych  punktach  Rzpltafluć  mO' 
że  y  będzie. 

Gdym  Ci^  pyiaf  ciekawie,  tv  ktorychże  ia 
punktach,  htz  dochodzenia  wfzyftkich  obrad 
Seymowych  ftac  może  Rzplita  )  odpowiedział 
mi  przyiaciel,  ze  do  expiikaGyi  tych  Punktów^ 
dla  przerwania  dylkucfu,  nie  przyfiifo.  Co 
ronie  wielce  zmartwifo. 

Mysiaiem  tedy  wiele  razy,  w  takich  to 
punktach  ,  bez  ubefpieczenia  y  dochodzenia 
wfzyftkich  Seymów  może  ftać  Rzeczporpolica* 
co  :o  te  £ą  za  punkca  ) 

Myślę  tak:  Sprawiedliwość  w  f§dach  y  w 
Trybunatach ,  Ekonomia  publiczna  Kraju, 
handle,  manufaktur  v/ prowadzenie.  Skarbu 
Koronnego  dobra  Adminiftracya,  moneta  do- 
bra, proporcyonalne  śAy  do  utrzymania  po- 
koiu  y  do  obrony  Króleftwa,  interefla  y  tra- 
fetatjr  z  poftronnemi  Potencyami,  zachowanie 
praw  ,  Przywileiów  ,  y  Wolności  Szlache* 
ckicb,  y  między  Stanami  równości,  bezfpic- 

czeń- 
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cźeńffwo  fortun.  Domów  y  życia,  Konfćrwa- 
cya  Miaft,  Miafteczek  y  Wsi,  agricuUura 
grunt  wfzyftkiego,  ctiukac/a  dobra  bA{Qdzi  y 
fpofobienie  do  Rzplty  t  a  naypierwey  powi- 
nienem był  pcTożyć,  y  za  naypierwfza  przęd- 
nym wfzyftkim  rzecz  kładę,  BOGA  Scworzy- 
cielą  nafzego  Cultus^  Wiara  Swicca  y  Reiigia 
Bogu  Wfzcchmogęcemu  winna,  Cą  lo  zda.  mi 
fKpunkia,  czy  rzeczy,  te  y  tym  podobne,  nie- 
zmiernie 7  iftotnie  każdey  y  nafzey  Rzpltey 
potrzebne. 

To  ir.yshc,  j  roztrzafai§c  te  Punkta, wra- 
cam fic  do  iiniwerfalnego,  nigdy  niezbitego, 
u  zdrowych  rozumów  niewątpliwego,  ani  w 
fobie  w,§tpliwo$ci  żadney  niepodiegaiacego 
principium,  żf  bez  dobrey  rady^  żadne  fi ać  nie-^ 
może  KroUJiwo:  z  tego  więc  principium  bardzo 
naturalnie  wnofzc,  coc  iprawiedliwość,  han* 
ó\z^  obrona  kraiu,  praw  utrzymanie,  y  wfzy- 
ftko  co  fię  ^ffyz<tj  wyliczyło,  bydz  y  ftac  do- 
brze żadną  miara  bez  rady  nie  może;  roimi 
fic  więc  w  głowie  ta  konfekwencya  oczywi- 
fta,  że  w  tych  punktach,  wyżey  wyrażonych, 
Rzplta  żadną  miara  fbac:  nie  może  bez  Obrad 
Seymowych,  które  fa  nafza  iftotna  nacyonal- 
na  rada,  A  kiedy  fprawiedliwa  ,  bogata,  o- 
bronna,  fpokoyna,  befpieczna,  bez  rady  bydz 
nigdy  nie  może  Rzpha:  w  iskich  że  to  tedy 
infzych  punktach  bez  Seymów  ftac  dobrze 
może  ?  infze  te  punfcta  cale  nic  przychodzą 
mi  na  mysi. 

Aj  Podo- 
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Podobno  ten  godny  Polityk  myśli,  ze  by 
le  Seym  który  (wyśiliwlży  na  to  wfzyftkie 
fpofoby,)  cza/em  utrzymać,  na  co  y  ia  po- 
zwalam, źc  yfine  Phtraiiłaie,  nie  iuż  wfzyftkie 
arcy-potrzebne  wedfug  mnie  OrHynaryine 
Seymy,  ale  którykolwiek  w  lat  kilkanaście 
lub  kilka  dziefiąt  Seym,  mogiby  Cią  iak  fic  tra- 
fiafo,  fklccić;  podobno  tudzież  myśli,  źebylc 
y  pod  Konfederacya  Seym  który  wymodz,  to 
te  niektóre  utrzymane  Seymy,  czy  konfede# 
racye,  mog§  rzeczy  przyprowadzić  do  fadu, 
y  w  niektórych  punktach  Rzplt§  ubefpie- 
czyć;  y  furgore  tych  Seymow  niekrorych,trwać 
y  ftać  będzie  Rzpita,  poprawi  %  fprawiedli- 
wość,  wprowadzi  fię  dobra  Ekonomia,  y  han- 
dle, opatrzy  Ci^  obrona  kraiu  ^c. 

Aleć  ia  naprzód  profzę  tu  Czytelnika 
mego  ^by  §.,  II.  Części  pierwfzey  pag:  13.  ra- 
czyf  tu  fobie  przypomnieć,  gdzie  fic  pokazą- 
io  iawnie  y  obfzerniey;  że  to  mała  ieft  korzyść 
Kzplty^  %  niektórych,  chociażby  j  dofśiy^Seymow^ 
leżelt  dał/Ie  rwać/ic  będą  Seymy.  Bo  Rzplty,rady 
nie  przemiiai^cey,  nie  na  raz  y  drugi,  nie  za- 
wodney,  nie  co  kilkoletniey  dopicroż  nie  CQ 
kilkonaftoietniey,  nie  konfederacyaini  wymu- 
fzoney,  ale  rady  zawfze  pewney,  regularney, 
pilney,{kuteczney,Stanom  Rzpity  naturalney, 
y  przynaymniey  w-czafach  prawem  naznaczo- 
nych zawfze  dochodzącey,  a  lepiey  by  by- 
ło, gdyby  y  nig<iy  nieuftai^cey  ,  y  zawfze 
przytomncy,  poirzeba.    Dofyć  że  to  wielki 

przeciąg. 
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przectie,  czekać  aż  co  dwa  lata  rady,  dopie- 
roż  czclcac  iey Jat  kiika,  ki  kanaście,  kilka- 
dziefi^t,  iak  teraz  )  tego  czekania  rady,  wi- 
dziemy  iuż  choćbyśmy  niechcicli ,  iak  okro- 
pne r§  w  Oyczyiiie  fkutki.  Wfzyftkie  te  wy- 
żey  aamienione  Punkta^  iak  ie  nazwano,  czy 
rzeczy,rja  przepaść  lee^.  1  oć  tedy  Rzpita  bez 
Seymow  wfzyftkich  ordynaryinych,  bez  na- 
cyonainey  uftawiczney  rady, a  przynaymniey 
bez  opilaney  prawem  w  fwych  terminach 
rady,  a  zawfze  do  zfey  rady,  ftać  w  żadnych 
punktach  niemoże  A  Seymy  te  żeby  zawfze 
dochodzify,  bydz  to/tne  Pluralitatc  nie  może: 
iako  to  w  pierwfzey  oczywiście  pokazafo  (ic 
Części. 

Do  tego,  rak  fię  tyfe  razy  mowifo,  (y  tu 
powtórzyć  (ic  musi)  nic  Seymu  przefzłego 
do  esekucyi  nie  przyprowadzi,  tylko  Seym 
przylHy,  nic  nie  dopilnuiey  nie  dopomni  fic 
praw  Jego,  tylko  Seym  przyfzfy,  nic  gwałce- 
niom uftaw  Seymu  przefzłego  nieznaydzic  Ic- 
ka rftwa  y  tamy,  tylko  Seym  przyiHy.  Od- 
wlecz że  lat  kilka,  y  kilkanaście  Seym  przy- 
{zKy^  rwiy  po  dofzfym  Seymie  lat  kilka,  y  kil- 
kanaście naftępui^^ce  Seymy,  coź  wart  będzie 
cen  twoy  Seym  dofzfy  ieden,  y  drugi,y  trzecii 
Wfzyftko  naturalnie  do  pierwfgego  musi  zno- 
wu wracać  Ci^^  iak  C\^  wraca,  nierz§du,  ffabo- 
ści  y  zamicfzania  po  Seymach  przez  niezga* 
dc  zerwanych. 

Seymy  tedy,  iak  fif  prawdziwie  rzekfo, 

wfzy- 
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wfżyfllcie  przyizie,  f?  Stróże,  fa  obroniciele, 
r^  Patronowie,  Ta  podpory,  fa  bxekutorowie, 
ią.  dulze,  wfzyftkich  przefzłych  Seymow,  bo 
f^  ledna  nafza  prawdziwa,  ittotna,  nacyonal- 
na  rada, bez  ktorey  żadne  oyczyfte  prawa  y  u- 
ftawy,  a  bez  tych  żadne  ftac  nie  może  Króle- 
ftwo.  Uwierzmy  raz  tey  Bofkiey  y  Judzklejr 
maxymie,  że  rada  icdna  teft  życiem y  kon/erwa- 
cyą  Kroleflw.,  to  te  wfzyftkie  ,  przeciw  potrze- 
bie Seymow  z  gruntu  upadną  obiekcye.  Jeże^ 
li  zaś  upornie  mysliiz  przeciw  rozum.owi 
zdrowemu,  że  Rada  niepotrzebna,  albo  nio 
zawlze  iefl:  potrzebna  Kroleftwom,  to  ia  wic- 
cey  nic  z  tobą  do  mov/iet)!a  nie  mam. 

Niewiem  tedy,  y  iefzcze  raz  cale  niewiem, 
ale  mniemam  że  y  nikt  niezgadnie  w  iakich 
'to  punktach  Rzplta  bez  Twoich  ordynaryinych 
zawize  dofziych  Seymow  ftać  y  trwać  hz* 
fpiecznie  może.  Uznaic,  we  wfżyftkim,  a!c 
naybardziey  w  tym  fzczupfcść  mego  rozu- 
mu. Bo  ia  tego  zdania  ieftem.,  że  kto^obrzc 
Rzplty  życzy,  to  tego  życzy,  itby  nie  w  nie- 
których tylko,  ale  we  wfzyftkich  punktach 
zawize  by  {a  (zcześliwa. 

Niech  iey  będzie  dobrze  w  czym,  po  ic- 
dnym  y  drugim  doizlym  5"eymie,  ale  zacoż 
nie  ma  iey  dobrze  bydż  we  wfżyftkim  ,  iJe 
można,  po  zawfze  dochodzących  Seymach  ? 
niech  odkv.'itnie  w  niey  daymy  iakokolwiek 
fp raw i edl i wośc  poiednym  dofzfym  Seymie  \ 
ale  za  coż  moneta, Ikarb,  śiiy  potrzebne,  han- 
dle. 
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dlc,  prawa,    y  interefTa    publiczne,  Miaft  y 
mian-eczek  poprawa,  y  tysięczne  pożytki    in- 
fze,  coraz  nowe,  coraz  więklze^na  wfzyftkich 
dofzfychSeymach  bydz  proniowowaney  pofta- 
DOwione,  y  odkwiiac  nie  maia?     Czyż  to  bo- 
wiem doCyć^  że  okręt,  Jub  dom  iaki  wielki,  w 
jednych  mieyfcach  reparowany  ieft,  a  m' dru- 
gich równie  niebefpiecznych,  zoftawione  w 
nim  rozpadliny  y  dziury'^  niech  więc  we  wfzy- 
ftkich,  nie  w  niektórych  punktach  (kuteczna 
zawfze  dopomaga   nam  rada.     Niech  będzie 
zawfze  y  ze  wfzech  ftron,  nie,gdzie  nie  gdzie 
tylko,  y  nie  czalami  tylko,  fzczęśiiwa  Oyczy- 
żna.    Y     wielka  to   y   prawdziwa  maxyma.- 
(i.)   Jak  wzwyiid^cy  kamień-  tak  Krolejłtuay 
Rzplie^  w  tm  momenty  pj  który  w  gorę  nie   idą^ 
nuj^L}  zaraz  na  dof  upadać.  Bezprzeftannie  tedy 
ladżić  o  nich  potrzeba,  ftarac  fjc  o   nie  y  śi{ 
im  dodawać,   aby  zawfze  fzfy  w  gorę.    Nic 
boymy   fic  o  to,  aby  doh^y  takiego  naywyź- 
izego  krefu,  gdzieby  iuż  iść  v/yżty    nie  mo- 
gfy.  Fortuna  y  nieftatek  rzeczy  ludzkich  to 
czyni,  że  mufz^  być  zawfze  to  wyity,  to  ni- 
iey.  Ale  rozum  y  rada  zawfze  dźwigać  ie  po« 
winny.    Toć  ca  rada  ,   nie  na  iedne,    ale  na 
wfzyftkic  potrzeby,rzeczy  y  przypadki,zawrze 
być  przytomna,  zawfze  dochodzić  powinna. 
Jeżeli  zaś  iefzcze  przez  te  Punkta  Statyfta 

rozu- 
(i.)  In  Atmmo non hxTit  lapis.  Punćlo quo furftirnc. 
nltł  deGnit,  ueorfum  relabitur.  jHem  RegnisScRebusp; 
łiccidit :  dum eJe/ari  definunt, moxetiAra    decidunt; 
diuu  nonaccrefcunt:  jdecrefcuiit.  yernuUus, 
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rozumie,zc  (kicciwfiy  co  raz,    w  lat  iiką  li*cz« 
b«^,  Seym  który,  prawa  iak  %  prawami,  Try- 
bunały iak  fa  I  rybuna-fami,  Woyfko  iak   ieft 
Woyńciem,   Skarb  Ikaroem,  Senat  Senatem, 
Szlachta  Szlachta£?<::&  :bcd^  Nic  wielka  po- 
cfecha,  gdy  tak   b^d^  iak  ią.  atii  bez  zawlze 
dochodzących   Seymow,   bydz  niemoga   ina- 
czey-   Stać  iakoś,  iak  y  teraz  ftoi,  będzie  w 
tych  punktach  Kzplta,  choć  Seymow  aie  ma- 
my, ale  kąpać  będzie^  iak  kapie,  aż  cjia  zdI- 
fzezeie  *      Obudzi  ia  co  raz   niby  z  letargu 
przypadkiem  y  cudem  Seym   iak  i  dofz-fy,  al- 
bo konfederacya  iaka  ,  aie  znowu  do  fweeo 
wróci  fic  letargu.  Nie  zginie  tak  prędko  qO 
rzczctu,(y  ra  druga  nie  wielka    pociecha)   bo 
to  ieft  wielkie  y  zadawnione  Krokftwo,  (iak 
fię  mowiib  O  tym  w  §.  19.  Części  I.  pag:  16 
dokąd  GÓiyhn\)9lQ.  ieżeli  piimu.  Filozofii,  po- 
lityce  dobrey,  y  rozumowi    wierzyć,    fwe 
czafu,do  ktoręgo  nazbyt  (lą  zbliżamy,  bez 
óy  nacyonalney  zginie. 

Niech  że  to  będzie  m§dry  iakiś  y  niepo- 
ięty  dla  nas  o  iy eh  pufti^idch  wielkiego  Staty- 
fty  fentymcnt:  leci  (może  ftę  mylę,)  ile  go 
można  (ię  domniemać ,nie  ieft  zbawienny  Oy- 
czyznie.  Chcieć  bowiem  wyperlwadować,  że 
bez  Seymow  zawfze  dof^^ych,  a  raczey,  że  ze 
grywaniem  Seymow  ('ktorc  nie  zrywać  fi§ 
czą^ofine  Pluraiiiatc  T)[c  mogą)  może  (ię  u- 
trzymać  w  pewnych  punktach  Rzplta,  ieft  to 
W  dobr/m  lęzyku,  Seymow»    aby  wfzyftkie 

decho- 


«a  niektórych  Seymach?  i% 

dochodziły,  nieżyczyć,  y  nie  potrzebować. 
Bo  kto  ich  ma  za  taką  rzecz,  że  bez  nich,  w 
pewnych  przynaymniey  punktach,  ftać  może 
Oyczyzna,  to  o  Seymy  dbać  bardzo  niemoże. 
Zoftawmyź  iuż  tę  tak  ofobliwę  opinia, 
ktorey  może  nie  zrozumieliśmy  dobrze*  Moic. 
ią  godny  y  zacny  Auktor  ity^  lepiey  kiedy- 
kolwiek Rzepity  odkryć:  a  my  tym  czafem 
idźmy  daley. 

g.  ir. 

Zaczyna  fic  odpowiedz  na  tę  obiekcyf: 
%e  Seymy ^  mogg  hydź  zrywane  z  Oyczy- 
zny  dobrem,  ^<7c  Pluralitas  iefi  przecitp 
interejjom  Oyczyzny,  Pokazuie  fic  id§c 
przez  wfzyftkie  zerwane  Seymy,  że  za- 
wfze  z  prywatnych  racyi,  y  2  wielka 
Tzpity  rzkod§,  Seymy  hyiy  nifzczonc. 

WAftępuie  infza,  iedna  ze  dwóch,  naywal- 
nieyfza  racya,  ktor^  niektórzy  uśifui§  pró- 
bować, ie  wprowadzenie  Pluralitatis  naubejpie- 
czenie  Seymow,  iefi  przeciw  interejjbrui  Oyczy- 
zny^  ponieważ  mowi^,  że  Seymy  mog^  byd% 
rwane,  Z  pożytkiem  Oyczyzny^dla  dobra  yutrzy- 
tHywania  Wolności  Narodu. 

Setne  odpowiedzi  fprawiedliwc  bydż  na 
to  mogą,  które  ia  na  fwoic  mieyfca  zachowu- 
iC»  a  tu  zaftanawiain  fic  na  iedney,  która  mi 
"C  nayrzctclnieyfza,  nayoczy wiftfza,  decydu- 

iaca 


t6  §.  II.  Przsczytty,  fkułki  Cfc. 

iąca.  tę  koncrowerfy^,  y  beż  repliki  zdaic. 
Ale  nad  ni^  nie  mafo  trzeba  fic  zabawić.  Mu- 
si tedy  Część  nie  mafa  tey  Xi§żki  zabrać. 

Bfachość  więc  cey  opinii,  żeby  fię  kiedy 
z  pożytkiem  y  z  intereflii  Oyczyzny  pfować 
mogiy  Seymy,  naylepicy  fię  y  nayoczywi- 
ściey  pokaże,  z  famychże  wfzyftkich  Seymow 
2kazionych,  gdy  fię  da  widzieć,  że  od  począ- 
tku pfowania  Seymow,  żaden  iefzcze  Seym 
do[§d  z  przyczyny  dobra  publicznego  zerwa- 
ny nie  byf,  ani  fię  bez  (kutecznie  nie  rozfeedf^ 
tylko  zawfze  z  prywatnych  racyi,  y  przez  fa- 
kcyc  niegodziwe,  y  zawfze  z  wielkim  Rzpkey 
nierzczęściem  y  fzkod^. 

Nie  mogę  ia  tu  pifać  hi  Hory  I  cafey  Sey- 
mow zerwanych,  lub  fpefzfych,  bo  by  tak 
obrzerna  marcrya  wyfzła  zgranie,  których  ta 
potrzebuie  Książka*  Ale  w  tych  kilkudzieśifC 
Seymach  (których  albo  pfbwania  y  rwania 
przyczyny,  albo  czafow  okoliczności  namie- 
nię,  albo  zAc  fkutki  na  Oyczyznę  wyrażę)  ka- 
żdy iak  w  zwierciedle  obaczyć  może,  co  na- 
fze  rwać  zwykło  Seymy,  y  że  nigdy  Oyczy- 
fte  dobro  ich  pfowania  pobudka  nie  byfo,  ale 
zawfze  niefzczęśiiwe  prywaty.  Z  tego  poka- 
że fię  raczey,  że  Pluralitas  ubefpieczaiaca  Sey» 
jny,  ieft  prawdziwym  y  wielkim  interefleni 
Oyczyzny^ 

Przeftrzedz  tu  zaś  niezawadzi ,  że  ponie- 
waż Seymy  Elekcvine  wfzczęfy  Gę  od  począ- 
tku Narodu,  a  Seymy  Ccnfilicrum^  to  ieft  Rad 

o  ixi;e- 
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fcreflacli  Oyczyi^ny  iako  i^  mniemam  zaczcfy 
fię  roku  1140.  z  okazy  i  kfotni  między  Syna- 
mi Bokffawa  Krx'^wouftego,  o  podzielona  na 
dziedzićtffa  mjcdzy  nienu  Pollkę,  gdzie  na 
urpokoienie  tych  Braci  y  Krołeftwa  zdaie  (ic 
bydz  na  radę  Scym  pierwfzy  z  Panów  Pol- 
{Vich  w  Krakowie  z(ożony:  o  czym  mówili- 
śmy obfzerniey  w  §;  II.  Czeki  \h  V/ięc 
trzeba  wiedzieć  iż  wlzyftkie  potym  na(tcpuia- 
ce^Scymy,  aż  ku  końcowi  panowania  Zy- 
gmunta ł.  dochodzimy  fzcześliwie,  ani  nie 
znafy  Tribunitiumsii  irto,  ni  runtpo^zm  za  tam- 
tych czafow  w  żadney  ofobienie  by{o  mocy 
Seymow  zrywania,  lecz'  z?iy/Czcpars  major  a?i«- 
C€bai^  iako  Kromer  mówi;  My  tedy  z  Brau- 
nem, Cz^fowiekiem  w  Hiftoryi  nafzey  bardzo 
biegłym,  pierwfzy  Seym  1536.  zerwany,  czy 
znilzczony  k-fadziemy. 

Bo  lubo  y  w  dawnieyfzey  Hidoryi  znay- 
duie  fic  kilka  ziazdow  generalnych  bezfkutku 
dobrego  fpeiTzfych,  te  iednak  za  Seymy  rwa- 
ne brać  fic  cale  nie  raog^-,  bo  ani  ie  nie  Poh' 
cy  rwali,  tamowali,  kazili,  ani  inaczey,  tylko 
na  iedne,  woyny,  czy  kfotni  z  Poftronnemi 
zakończenia,  y  pokoiu  zawarcia,rprawc  y  kc- 
iiiec,  iak  teraz  Kongrefs  Auizpurgflci,  konv/o- 
kowane  byfy.  Ze  tedy  na  niektórych  tych 
KongrefTach  czy  Scymach^  koadycye  międ/y 
Polflcą^y  obcym  iakim  Pańftwem.  do  trakta  u 
z  woiuiąca  ftron?  ubożyć  (ię  nie  mogf^y,  kiedy 
yfi^c  na  te,  albo  owe  arcykufy.  kcora  {łrona 
S      '      "  zczwo- 
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zezwolić  niechc'afa,toć  takie  ziazdy  czy  Sey- 
my  na  to  naznaczone,roziecha(:    fic  bez    fku- 
tku  muśiaiy.  Tak  roku  14.05.  Kongrefs  czy 
Seym  w  Gniewkowie  Hę  rozrzedf,  że  Krzyża* 
cy  pretendowali,  aby  Kroi  Jagieffo  Pomeranii 
Im  y  tytułu  y  kraju  uft^pif,    na   co   Polacy 
zezwolić  niechcieli:    Ziazd    icK  wi^c.  czyli 
Seym  na  Pokoiu  z  Krzyżakami  zawarcie  zfo- 
żony,  nieikutccznie  musiaf  Cią  rozleść.    Toź 
famo  fic  ftafo,  ze  zjazdem  Generalnym  1408. 
w  Kownie    zwołanym  ,  gdzie  UIryk   Prund 
Miftrz  pokoy  znowu  zery/al.  Toź  roku  14T6. 
w  Litwie  fi^  ftafo,   między  Millrzem  Krzyża- 
ckim y   Pollk?.     Tenże   koniec  mia{  Łucki 
Seym  Roku  1429.  niedorarfzy  między  W^ady- 
fTawem,  y  Witoldem  kondycyi;  że  iiiCzych  ta- 
kich na  ubożenie  Pokoiu  złożonych,  a  czafem 
nie  fkutecznych  ziazdow    y  rad  Seymowych, 
darmo  wfpomiTiać  nie  będę.    Mógłby  y  iakic 
infze  Seymy  dawnieylze  niefkutecznc  wydo- 
być, iako  1513,  O  którym  Karnkowfki:  fol<viłuf 
connjenłus  nuUa  rcgnt  dcfcnjiane  conjiiłuta.  Ih  ma- 
nufcript:  Ale  ftie  wchodząc  w  te  niepotrzebne 
mi  dyfputy,   (bo  może  Seym  doyść,   a  moźc 
na  nim  iaka  nie  doyść  materya)  wolę  z  Brau- 
nem zgodzić  fię:   Niechże  tedy  będzie: 

SEYM  [.  (hiziony  y  na  niczym  rozefify  wKrak: 
R.\^l6.  Zepfowany  byłzfości^  y  iakcy^  Bony 
Sforcyi  Krolowy,  y  Ki-akowfkiego  Woiewody 
Kmity.  Trzeba  naprzód  wiedzieć,  iakiego  to 
byfa  geniuftu  taWTofzka,  o  ktorey    mafz  w 

życiu 
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źyciu  Kmity,  ic  iyiącego  na  ten  czas  HiAo- 
ryka  Orieehowfkiego  Sowa:  (r.)  NaScymic 
Krakowjkim  Roku  1536.  ^ł"'*?/^  «<t  zgubę 
Króla  y  Oyczyzny  nirgodztwych  pokatafojjf  rtC' 
czy:  z  poJ^/fśczenia  t^róhn^y  iak  zawieruchy  ia- 
kiey^  lub  flatma  Poifkietnu  łiieprzyiaźncgo  Krolc- 
Jiwu.  Tis  bowiem  biafogłorua^  po  śmierci  Tomi- 
ckiego y  Szydforuieckiego  Kaymędrjiycb  dwóch 
Rzfltey  rZ(^Łóru^  caU  moc  panoruanta  y  zamic' 
f^ania  wfylikiego  przeciqgncfa  najiebie\  Btjkup' 
Jiwa,  Woictljodztma^  Kafitelanie^  y  inne  Króle- 
fiwa  Urzędy  poczęta  przedawać^  y  bramę  otwO' 
rzyfa  ludziom^  zfemi  napoionym  fltukami^iunbtcy* 
antom^Roliy  niez,nai^cym^y  nic  w  niey  me  zaJHiżo* 
nym  próżny m^piianicom^cudzo-łozcom^lubieżnikom^ 
lichwiarzom^  zaboycom,pieniaczom,  kacercóm^  hi* 
pokryiomt  y  powietr'ia.  Kościo^fa  do  Bifkup(irv^  do 
Katedr^  y  KoUegtat,  y  do  lepjfych  Kościelnych  do- 
chodów    wprowadzifa, 

B   2  Krai- 

(i.)  liiComitl?  Cracovienfibus  Anni  15J6.  &iif 
Cafirisad  Lcopolimin  bellica  totius  Regni  expediti- 
one  Anno  1 557,  multa  Lndigna  inRegis  &  Reip:per- 
nłtiemapparuerunt.inftiganteRegioa  velutl  turbinę 
AC  dtenione  quodam  infe/io.  Hajc  enim  mulier  morfułs 
Tomiccio  &  Szydloveccio  duobus  SapientifTimis  Regni 
Rcćloribus,  tantam  potentiam  imperandi  &  confun- 
dendi,  omniaad  fe  transferens>  Epifcopatus,  Palatina- 
tusi  Caiiełlanatus,  accaeteraRegni  OfHcia  yenderecaj- 
pi't,  portamque  parefcclt  hominibus,  malis  artibus  prsc- 
ditis,ambltio/is,  Reipublica  ignaris,  nihil  de  Kepa- 
blica  meritis,  vanis,  tcmulealis,adulteris,  fornicato- 
fibus,  f£neratoribi.is,  homic!dis,rabulis,  Hereticis,  Ki 
pocritł3ipeiiesqueEccleii«ad  Epifcr.p*:us,ad  Ecclefias 
Gathedrales,adCollegiatasdtmeliora  opuienta  Sacer- 
dgtU  introduxit.  in  vn<^  CmttAf.  7. 
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Kmicie  zaś  tenże  Hiftoryk  dawfzy  nie- 
zmierne pochwafy,  z  jego  rzadkich  przymio- 
tow  y  z  wielkich  w  Oyczyznieza{Tug,nad  kto- 
remi  długo  C\ą  rozizerzywizy,  pckazaf,  że  mu 
nic  nieipray/iedliwie    nieuiaf:   lecz  daiey  tak 
Kmicy  tegoż opifuie-charakLer:     (z.)    te  tak 
wielkie  cnoty,  wielkie  rv  nim  równały  albo  prze- 
wyżfiaiy  niecnoty:  złość ^    dzikość    umyjłu,    cha 
ruość,  okruaeńjiwo^  praw  Oyczyjłych  złe  tłoma- 
czenie   dla  zami c/Ianifl  Rzpliy  pod  pokrywką  pi-' 
blicznego  dobra^    z  fakcy antami  jptp^i-t  dia  których 
Żaden  Seym,  żadne  rady  Krolcwjhe   w   dobry. n 
porządku  y  bejpicczeńfiwie  bydź    mgdy  odprawJ- 
7vane  nie  mogły.    Mniemano  o  nim  że    hyłpubA* 
cznego  kochai^cy  dobra,,  ale  tę  opwi^  miał  u  t\ch^ 
horzy  tacyż  byli  iuk  Kmita:   on  wfiyfiktch  niejpO' 
koynych  byłgłowa. 

Z  Królowa  tędy  Kmica,  y  z  Pfym.afem 
Krzyckim  promowowali  Gamrata  Przemy- 
Jlciego  Bifkupa  do  wakuiacego  Kancierftwa; 
a  Gamrat  (3.)  cale  był  człek  nieuczony,  y  o  któ- 
rym 
(2.)  Has  fantis  vtrtutes,  ingentia  vitia  acguabant  vel 
TuperabaTit:  odium,  afperitas  animi,  cupiditas,  crude- 
litAS,  legumRegni  pravainterpretatio  ad  Rempubli* 
cam  fub  prstextuboni  publici  perturbandam,  ciim  fa- 
ćliofis  eon  iurationes,  propter  quas  nulla  Comitia  omni- 
no  habita,  nulla.  cnnfiJia  Regum  in  bono  ordine  &  de- 
feniione  conJtitui  poteranr.  Credituś  quidera  eJt  pu- 
blice rei  amator  efle,.fed  ab  hi$qui  tui-bulento  ur  & 
Cmita  ingeniofuerunt,  omnibus\j  fe  fać^iofis  ducem 
prjebuit.    Orx.iihuKjpci. 

(sO  Terrisrubmontanis&c:  nulli*  literis  imbutus. 
b-c: 
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rym  wiele  daleko  goflżjchy  gorfz^cych  rz^' 
czy  tenże  Autor  piUe. 

Kroi  Zygmuot  I.  Choinflcicgo  Bi- 
fkupa  Płockiego  do  Kancicrftwa  u  liebic  dc- 
ft3roo>v3f.  Cziowitk^,  wielkie/  cnoiy  y  nauki, 
piękney  wymowy  y  naypoczciwfzcgo  chara- 
kteru; pod  Tomickim  y  Szyd^owieckim  w 
rprawach  Rzplty  dofkonale  wyczwjczonego, 
(4.-^  ^/ó  rzć-^o  by{ mt^tym' Królowi:  Królowa  Go 
xaśme  lub  tła  dla  tego  ^  że  byf  zacny  y  wtcikicgo 
un7yp<.  y  że  do  /woich'  chciwości  ntemogia  Go 
zaiyć.  Krzycki  mu  takie  zazdrościły  Jiawy  ro- 
Jłropności,  y  Imienia  zacności.  Kmita  zaś  ze  wfy^ 
flkiemi  fakcyantat\ii  cnego  fic.  obawiać, 

Owoż  tedy  owo  dobro  y  interefs  Oyczj- 
zny  które  Seym  pierwfzy  fkazify  !  czy  nie  ra- 
czey  iawnie  Bony  Sforcyi,  Kmity,  y  Krzyckic- 
go  pałfye,  a  Gamrata  nic  umiarkowana  am- 
bicya,  obrady  publiczne  zaraiify  y  ftrufy  \ 
Bo  te  cztecy  Ofoby  Seym  ten  pierw/zy  rgubi- 
fy.  Mieli  zaś  pozorna  racya  opponowania  fic 
Choińskiemu,  że  byi"  Bifkupem  Pfockim:  za- 
tym  przeciw  Statutowi  niemogi'  mieć  Pieczę- 
tarftwa  razem.  Czyż  takowychże,  zaradzają- 
cych  fic  na  prawie,  prawo  brzmiących,  nic- 
naffuchamy  fic  racyi,  od  cych   ktorzy  Seym j 

tamu- 
(4.)  Ob  id  gratus  erat  Regi:  Reglnat  contr*,  cjuod  Sc 
Clarus&magnanimuseiret,  &quodeoad  cupiditates 
fuas  uti  non  poterat,  inri^js  fuit.  Sed  &  Critius  Ar- 
chi-Epifcopusinvidit  Choynjccio  famanj  pradentiar 
&  Nominis  clariutem.  Similiter  Crnit*  cum  cum  fe' 
^iohsmetuerat.  C«/:  7 


22  "  §  U.  Przyczyny,  fkułki  ^c: 
lamuif  y  pfui*^  a  w  raecz  famę  weyzrzaw- 
fzy  ,  emulacya ,  zazdrość,  chciwość,  py- 
cha Cą  wfzyllidego  początkiem.  Kroi  który 
wielce  Choinlkiego  ceni-f,  widzia-f  dobrze,  że 
alho  mogfby  mu  na  Seymie  otrzymać  dy« 
fpenfę  od  prawa,  albo  że  Bi(kup(lwo  mogi 
na  niżfze  odmienić. 

Długo  fic  Kroi  niewydawaf  nikomu  ko' 
go  mieV  chciał  Kanclerzem:    przeto    Gamrat 
^y^  pełen  nadziei  pieczęci:    y  iuż  do   Choin- 
fkie^o  po  oddanie    fobie  Aktów  Kancellary^i 
pcffai,  na  co  y  Choińlki  zezwoli!f,gdyż  nigdy 
niefpodziewał  fic  Kancierftw.a.   Dopiero  więc 
w  famym  Senacie,  Kmicie   Woiewodzie  Kra- 
tawlkiemu  y  Marlzalkowi  Koronnemu  kazaf 
Kroi  oddać  Choińfkiem u  pieczęć,   y  przyka- 
zał" mu  fek rer,  żeby  Gamrata  nieoftrzegł".     W 
mewie  oddawaiącey  Pieczęć,  Gdy  Kmita  óo 
tych  ffow  przyfzedi:  ycgo  Krolewjka  Mośćnai 
ukcy  umietftfiość  prawą^  wielkich  inłereJ]orv  dot 
świadczenie,  wymow^^    ruiarc  y  całość  znaięc 
'Wielebnego  lOJMć  Pana:  (5.)  fta  tcffowa  wjiał 
Gamrat  biorąc  ie  do  Jiebie^    lecz  gdy   Kroi  mu 
rzekł:  Sedeacis  non  vos  eftis:  wjiydcm   ekryly, 
przy/iadf:  Choińfkiemu  więc' więkfza,  a  Wol- 
Ikiemu  miiieyfza  Pieczęci  oddane.     Choińfld 
dzii^kuiąc.  Boga   y  Króla  braf  na  świadectwo 
iako  o  tea  honor  ffowa  nikomu   nie    mowif; 

lak 
(5".)  Ad  haec  verbar,{faigitGamratus,  credens  ilJaad 
f«  dki:Rege  vero  iiii  dicente:  fedcitis  non  vos  eiiis, 
pudore  coiiFuAjs  conftdit,  Marefch^lx:o    intt:''n  ad 
Choinicitim  verba,coJitiniHViite.  OTZ€cborvJki,_ 
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tak  zas  wielki  Ur^ąd  KancJerRwa  fprawowaf, 
(6.)  że  go  y  lego  zazdrośnic  y  nieprzytacklc  po- 
kochali^ a  Stan  Szlachecki  cicfiyf  Jip  diugo  poiym 
ic  takiego  praw  y  'Wolności  miai  Stróża^  hory 
przeciw  machtnacycm  Krolon/y  odważnie  fi f/ia- 
tvtat  Lecz  na  rym  Se}  mie  KroJowa, Kmita,  y 
Krzycki  niezmiernie  zagniewani,  że  Pieczęć 
Gamrata  minęła,  PofTow  przeciw  Królowi  y 
Choinficiemu  niegcciziwemi  podiegaJi  (po- 
ibby.    , 

Druga  uraza  Kmiry  na  tym  Seymie  by^a, 
fe  rprawy  Odrowąża  Woiewody  Fodolfkkgo, 
Starofty  LwowfKiego  y  Samborfkiego,  utrzy- 
mać niemog?'.  Ten  Odrowąż  ożenif  (ię  by^  2 
Anną  oftatnię  Xicżniczką  Mazowiecka  z  Pic- 
ftow.  Familii,  po  ktorey  cale  zgaffey  w  Mę- 
fzczyznach,  Mazowize  do  Kroleftwa  na  ten 
czas  wcielone  hy(oi  Kroi  zaś  pewne  dobra 
V  iMazowfzu  dał  Jey  byfnie  dziedzictwem, 
ale  tylko  z  nich  intraty  pozwolif.  Lecz  gdy 
za  M^ż  pofzfa.  Kroi  Jey  pofag  w)  liczyf ; 
Odrowąż  zaś  debr  oddać  niechciaf,  póki  by 
mu  ich  Kroi  iako  dziedziftwa  nie  zapfacif.  Y 
owfzera  X)§żccy  fobie  tytuł*  uzurpować  po- 
€z§f.     A  gdy  żadn§  miara  ioaczey   uipokcić 

fię 
(6.)  Cognitoejus  in  cuitodiaReipub:  ^optimo  ani- 
iho,  mu  tata  vc]un  tatę,  etiam  hi  illum  amarunt,  <jui 
CancellariatuBi  inviderant,laetatique  funt,  habcre  fe 
talem  lib.ertatisRegni  juriscjue  puhlici  cuftodem,  qui 
contra Reginse  mabinationes  intrepide  le  feoppone- 
ret;  &Equeftris  Ordo  odium  a  Choyniccio  in  Regi- 
nam ae  Gamratutn con.veraf..  Cmcbofifki. 


24  §•  I^«  Przyczyny,  jkułB  Ę^c: 

fic  niechciaf,pozwany  naSev'm,o  critne  UfiMa* 
je/?(2m  ol^dzony,  y  o-i  Staroilwa  Lwowflciego  | 
hyf  odiadzony,  także  y  od  Samborfkiey  eko- 
nomii, którą  w  Summie  tylko  trzymaf;  Więc 
tę  na  Samborze  Summę  Królowa  mu  cht^tnie 
oddala,  y  Sambor  na  fiebie  wzicfa.  Gdy  zaś 
Kmica  y  wielu  infzych  na  cym  Seymie  o  odr 
pulzczenie  Odjrow^źowi  iako  mfod^mu  wieł? 
ce  /ic  ftarali,  Kroi  dobry  chętnie  dai"  by  Cią, 
by^  przeprosić,  (7.)  ak  Królowa  źaiinemi pro- 
TJby y  płaczami  nie  dała  /;/  tvzruflyó^  dla  n/ie!" 
hi&go  na  Sambor  bppeiyłu.'  Tak  Kmita  y  Kro- 
lowy  w  tym  iednym  intereflie  fta{  (lę  nie- 
przyiacielem,  y  przeciw  Królowi  z  tych  Two- 
ich uraŁ  wielka  zfościf  podżegaf  y  zapaiaf 
FoiTy. 

Podali  tedy  Królowi  zfomentowani  od 
Kmity,  ze  dwadzieścia  artykułów  ,  których 
wiele  dobry  Paa  ufpokoif,  ale  kilka  iako  ńie- 
iprawiedliwych  odrzucić;  iako  to  o  C-fo  Kro- 
lewfkie,  którego  Szlachta  handlami  fię  ba- 
wiąca niechciała  pfació'  o  dóbr  Krolewfkich 
w  zaftawach  lichwiarficich  wykupno,  którego 
przelzkadzafa  Szlachta:  o  odbieranie  dóbr  do 
Stofii  Krolewlkiego  naleźęcych  po  przewie- 
dzionym nad  uzurpuiącem.i  prawie:  o  (pozy- 
waniu do  S^dow  DworfKich,  gwairownikow 
y  winnych  ludzi,  o  degradowaniu  z  honorów, 
iakiego  fic  Szlachta  namagafa  godnych    y  za- 

ffu- 

(6.)  Sed  Regina  nul  lis  nfc  precibus,  nec  lachrymis 
inoyeri  potuit ,  (ju«  «cl  bona  Sambor,  fumme  feitiru- 
fcat.  Orzechtnrfki, 
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ffużonych  ludzi,  o  pjzekfadaniu  do  Kancler- 
ftwa  aiegodnych,  nad  godnych:  o  Odrowa* 
złe  za  uzurpowany  tytut  Xi§żccia  Mazowie- 
ckiego (karanym:  o  Oświęcimie  y  Zatorze, 
Jctore  fla  cym  Scymie  chciano  do  Trybutów  y 
woiennych  ciężarów  poci^gn^ć,  a  które  z  Cf 
do  Rzplty  przytoczyły  fickondycy§,  żeby  od 
nich  .woliie  byCy . 

Temi  tedy  prerextami,  a  podżeganiem 
Kmity  Szlachta  na  tym  Seymie  krory  trwał 
na.  dni,  do  niczego  więcey  przyftępic  nie- 
chcieli,  y  tak  ten  Seym  pierw fzy  znilzczyli, 
na  którym  prócz  wielu  infzych  potrzeb  Rze- 
pltey  cale  obrona  Wofolzczyzny  upad<fa. 

Wyraźnie  ro  świadczy  Autor  na  Scenę 
pat.rz^cy:  (8.)  Kanclerjiruo  Choińpiiemit  oddans^ 
y  S^  na  Odrowcia,  mocno  wzrujiyfy  Pofłbw  , 
których  gniew  y  złość  tak  zawierucha  taka  pO' 
budzi fa  do  tego,  że  co  tui  hylt  ułożyli  z^odni-e^  to 
Jamo  popfonfali:  że  o  zemście  nad  'Wołochami^ 
ani  tchnąć  ri/ifcey  niechcieliy  lecz  wielkim  pędem 
poczciwości  y  powinności  fruoich  przeciw  Królo- 
wi zapomniawflyy  gniewem  pałaiccy  y   groźby 

wybu- 

(8.)  CanceUariatus  pr^tcr  fpemjoanni  Choińflci  E- 
pifcopo  Plocenii  datus,  &  judicium  de  Odrowąż  fa 
ćlum,  vehementer  exagitavit  Nuncios, quos  ira  &  in* 
dignatio  velut  turbo  quidam  impulijf,  ut  quae  iam  con- 
corditer  fancita  &  cópofita  f'jerant,lrrita  omnia  face— 
rent,  it*  ut  de  ulcifcendo  Yallacho  ncchifcere  volue-r 
rint,  fcd  concitatocurfu,  hone/latis  ac  Officii  Tui  erga 
Regem  Dominum  Aium  obliti,  irafurenres  &  minas 
fpirantes,  non  dićlo  Regi  vale,nec  Conventu  conciu— 
fo,difce{lerjnt.  j  Ot*KltK'(ki  in  yn:  Qmtt:  Cap:  7. 


26  §.  II.   Przyczyny^  fkuiki  Cfc:  . 

n>ybuchaiący^  riepożegnatufiy  Krola^  ani  Seymu 
njejhończyn^/fy.  rozlecieli  [tę, 

Naiiępui^cego  zaś  roka  15^7. Woyflco  ca- 
fe po  de  Lwowem  za  fomętowaniem  Krolowy 
y  Kmiiy  do  wielkiego  było  pr2yprowad20DC 
buntu,  że  Rzplta  y  Kroi  cbronc  Wc^och  opu- 
ście musieli:  a  Woiewoda  "Wo^ofki  Bogdan, 
od  Poliki  dla  zerwania  Seymu  y  tych  domo- 
wych ńiefnai»ek  befpieczny,  Turczynowi  (ic 
poddai". 

Tego  tedy  prócz  infzych  niefzczcic,  y 
prócz  naygorlzego  wiekom  naftępui;§cym 
przykfadu,  pierwizy  Seym  KrakowAci  Roku 
153Ó.  znifzczony,  dobra  Rzpliy  naba"wi(,że^my 
Wofofzczyznę,  zyzn^  Pr owincya,  a  ścianę  nas 
przegradząiaca  od  1  ur^ow  ftracili.  Otóż 
pierw fz)rikutek,  zerwanego,  iak  mówią,  dla 
kzplry  dobra,  pierwCzego  Krakowikiego  Sey- 
mu.* Gi^biey  we  wH-yftkie  infze  na  ten  picr- 
wTz^y  model  zDifzc?one  weyrzawfzy  Seymy* 
toztrz^fn^wfzy  pozorne  ich  nifzczenia  pre- 
texry  y  wfzyftkie  owe  wielkie,  ktore  ci,  co  ic 
tamuif  y  nilżcz^,  zwvkli  dawać,  racye  ,  po* 
kazałoby  fic  we  wfzyftkich,  że  nie  te  pozory, 
ale  pafiye  ludzkie  y  prywaty,  dobra  publi- 
cznego tylko  pfafzczykiem  pokryte^wfzyftkie 
dotfd  nam  Seymy  nifzczyły.  Naflępui^cych 
tedy  Seymow  zerwanych  Hiftorye,  niemogę 
ia  tu,  iakom  rzekf  wypifywac  tak  dfugojbo  to 
nic  icft  przedfiewzifcie  moie,  ale  iednak  kro- 
tko 
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tko.  prawdziwe   niektórych    infzych  potyra 
zCfWanych  ponamieniam  przyczyny. 

Ziazd  I5?7.  we  Lwowie    fpeMy,  darmo 
y  nie  dobrze  ieft  między  Seymami   zerwanemi 
liczony,  bo  to  n^ie  był  żaden  .Seypi,  ale  pofpo* 
Jite  rutżcnie,  z  puftorukroc    fta  tysięcy  Szla- 
chty,   na   Woynę    Wo^olka     przeciw   Tur- 
]com    od  Zygmunta    I.   zgromadzone,   ktofc 
dzielności  y  mifościOyc^^yzny  zapomniawfzy, 
pole  Marfowe  obrociio  w  radne,   a   pocym  w 
pliagawa  -fedycy^:  y  niechcęe  Kommendy  ITu- 
chac,  bez  żadney  woienney   rozfypafo  {\ą  im- 
pTtzy,  Kto  zaś    ten   pretendowany    zerwany 
niby  Seym  tu  chce  (obie  przypomnieć,  odiy- 
fam  go   óo  pjerwfzey  tey  Kśi.2Żki  Części  pcg: 
100.  y  profzc  z  tamt|4  fobie  iq  fcenc    cieka- 
wa przypomnieć. 

SEYM  II.  i>45,   w  Krakowie   lozefzfy, 
Plugaw§    y    o  tym     pamięć    zcftawi{  z  To- 
mickiego Manufkryptow  KarokowfkiPrymas 
Anno  Dni  1545.  Oppugna;ite-  Hungariam  *Turca-' 
rum  jfmperaforc.meiuens-  Sigifmundus  I  nc  occu- 
pata  Hungaria  Poloniam  adorirctur^  Conventum 
Generałem  Cracot^U  pro  Epiphańia   indicit  ^  m 
f  «o  de  communiendis  ab  Hungaria^    Falachia,  ^ 
Tartaria  finibus    deliberandum  proponit,    ^  ab 
omnibus  ifiis  pr£cavendum  ejfe  Reip:  Jitadet:    nihil 
tamen  tn  eo  conjiitutum^  nec  uUa  publtca   contribu- 
iio  decreta.  A  my  mówmy  iefzcze,  ze  z  dobrem 
y  ^   ubefpieczeniem   Oyczyzny   zrywai^   fic 
Sevmy. 

Biel' 


2S  §.  II.  Przyczyny^  Jkutki  ^c: 

Biclflci  zaś  o  tjmze  Seymie^:  585.  tak  kro* 
tko  mówi.-  napoczc^iku  Roku  1545.  na  Trzy  Kro* 
Ic  zicżon  był  Scym  do  Krakowa:  na  którym  fię 
nic  nkpoJianowtio^rozT^ariygofakcyc  przeciwne^ 
kiotym  podobać  niemogf  Kroi  Zygmunt  przez  jia- 
rość  y  choroby  frvc:  wj^akżc  aby  gramcs^  byty 
tako  tako  opatrzone^  czopowe  z  Miajł  Krolcwjktch 
y  Duchownych  po/łanowiołło,  z  k^d  tys^c  luUzi 
do  Ridi  wyprawiono.  Ę^c.  Kiedy  Bielfki  mó- 
wi że  ten  Seym  rozwarty  fakcyc^  toc  me  z 
przyczyn  Oyczyznie  pożytecznych,  nie  z  iey 
dobrem  znifzczony,  Uważyć  pro(zc,2e  po  zer^ 
wanym  pierwfzym  w  Krakowie  1536,  Seymie, 
w  dzjewięc  lat  ten  Seym,  zfoiony,  zfy  y  faul* 
ny  uafziadowaf  przykfad,że  podobneż,  iak  y 
tamten  pierwfzyy^  rozerwany  go  fakcye.  Tak 
to  ziz  przykfady  w  Rzplty  fatwo  nafzlado- 
wcow  znayduis,  y  Ikutki  co  raz  gorfze  przy* 
noiż?. 

SEYM  III.  1547.  w  Piotrkowie  nie  do- 
fzfy.  Traktowano  na  nim  aby  Feudum  Pru- 
Ikie  od  preteniyi  Niemców,  y  woyny  ktor§ 
Cefarz  Karoł  gotowaf  ubefpieczyc,  o  co  y 
Poielftwo  Lalkiego  do  Niemiec  wydane.  Je- 
dnak Conventus  hic  Gensralis  f.nc  uila  rerum 
coficlu/jone  fbluius  fuit.  Mon>i  Karnkowjki.  Ofta- 
cnif  czarną  niewdziccznościf  przeciw  nayle- 
pfzemu  z  Krolow,  Pudfowlki  lmiemem,z  pod- 
chlebftwa.  śmia^ proponowac,abyKrol  rządów 
uftąpi?  ZygmuntowiAuguftowi  iuż  obranemu 
dawnicy  Krołowi:  fakcya  lego,  Sfdow    Sey- 

mo- 
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ifnov(rych,  kture  Kroi  ftary  zfoży?,  nledozwa- 
la{a  mu  czynić,  y  tak  Seym  f]c  na  niczym  roz- 
fypal.  Niewd2icc2ność,podchIebftwo,  ambi* 
cya  y  zfosć  ten  Seym  iedynic  Ikazify,  y  wizel- 
k^  intcrefru  Oyczyzny  od i^^y  pamięć. 

g.   III. 

Kontynuacya  o  Se/mach,  Jako  żaden 

z  publicznych  przyczyny  ani  z  dobrem  Oy» 

czyzny,  nie  by  f  zerwany, 

SEYM  IV.  Piocrkowflci    Roku  1548.   który 
fic  ikończyf  R.  1549,  z  tych  przyczyn  zer- 
wany. Kroi  Zygmunt  Auguft,  po  śmierci  El- 
żbiety Auftryackiejr  pierwfzey   żony,  iefzczc 
przed  Kroleftwem,  y  za  życia  Oyca,  wzia{  za 
żonę  Barbarę  Radziwifownę  Kafztelankę  Wi- 
leńlk^.     Bona   Sforcya  Królowa  Matka  Itgo 
znieść  tego  nie  mogfa,  ile  po  naft^pioney  w 
krotce  śmierci  męża   fwego  Zygmunta   pier- 
wfzego'  Wdowf  bowiem  zoftawfzy^    niezno- 
śna rzecz  Jey  fic  zdafa,  aby  mogfa  Barbarę  a- 
ktualn§   Królowa,  przed    tym  (wą   poddana 
cierpieć:  iakoby  to  Dom  Sforcow   Medyolari- 
(kich  Xi^ż^c,  coś  zacnieylzego  by? nad  Radzi- 
wifowfki,  który   puchodzif  z  Panui^cych  w 
Litwie  naywyżfzych  Xiąząt^  y  bard/o  dobrze; 
dawności?  przepifaf  Dom  Sforcow,  nie  zbyt 
dawno  początek  prowaj^zacy  od  cWopa:   ^a^ 
eomnfio  Attendido  di  Cotignoh  ^c.  którego  sis-' 

kier§ 
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kiera  drzevTO  podcinaięcego  gdy  napadli  Żoł- 
nierze, upodobawfzy  go-  fobiC  z  piei<ney  uro- 
dy y  miny,  gdy  go  dfugo    opierai^cego    fic, 
przyczynami  y  powabami  do    Zolnierfkiego, 
I  amawiaii  życia;  chi'op   naoftatek  żeby  ich  lic 
pozbyć,  rzucik  w  gorę  na  drzewo   siekierę,  z 
temi  fTowy:  ieżeli  uLknie    w  drzewie  siekiera 
y  na  dof  fic  nie  wróci,   la  będę   Żołnierzem, 
ieżeli  fię  wróci, to  chłopem  »ak  ieftem.  Utkwi* 
^a   gdzieś  w  drzewie  siekiera,  on  żoinierzem, 
a  potym  Wielkim  Generałem,   ffawnym   Wo- 
dzem, y  naypotężnieyTzym  we   Wibfzech  Pa- 
nem, a  Oycem  Frdncifzka  Sforiy.  pierwfzego 
z  fwoiey  familii  Xi^że€ia  MedyolanCkiego  zo- 
ftał'.  Wiek  to  t>y{  cale  niedawny  przed  Bon^, 
bo  Jacomu/tb  pierwfzy  Auctor   Familii  umarf 
Roku  lĄ-iĄ..  to  ieft  ko^o  60  lat  przed  urodze- 
niem Bony. Czy  tay  Muratora  hiftory^  w{olka. 
Cożkolwiek  hądź.    Bona   Biikupow  duł? 
który c^x  y  Senatorów, a  przez  nich  Po^ow  po- 
budziła, aby  koniecznie  Króla    do  rozwodu 
przyprowadzić,  przez  racyą,   źe  Królowie  z 
wiedzę  y  konfenfem  Stanów  Rzepity  Aiafzoa- 
ki  fobie  dobierać  maię,  nie  za    prywacn§  iś<f 
inkiinacya.      Ze  ten  foment  od  Bony  pocho- 
dził, świadczy  który  to  widział  Orzechow{ki: 
(9.)  >iie  małą  tey  kontrowcrjyi   materyq,  podała 
Krolorua  Bona^  gdyż  fobie   takie  ożemente  Króic- 

wjkic 
(9-)  Non  modicam  matefiam  huic  Controverfi«  Bona 
Regna    fuppeditafle    putabat-ir,  cum  fe  fpcrni  exifti. 
niafiet.  SubjeccratenimiaSenaŁu  homines  potectes. 
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fy/]^»fł  za  fruoi^  ihmacfiy-ta  wzgardę.  Suhor  y. 
non/afa  tedy  mocnych  tv  Senacie  ludzi ,  aby  tę 
Mafień/}fvo  rożcrtvalt,y  wj^elkim  mu.  przejlko' 
d^flt  Jpofobem. 

PofTowie  nayuiilnieyfzemi  prozbanii,(io) 
ze  nie  pamiętnym  w  PolJJcze  przyk-fadem  aż  u 
nog  Krolewfkich  leżeli^  fupplikowali  Królowi 
o  rozwód:  Król,  bez  Kanclerza,  fam  im  odpo- 
wiedziaf:  (11.)  nad  życie  miljl^  nam  ic/i  Rzep/ta 
ale  tak  wiara  tnoia  ku  niey  w  catosci  być  może, 
teteli  wiarę  żonie  daną  ziamę  ?.  przyfygfsm  iey 
przed  Bogiem:  niepo)vinniście  życzyć  abym  Sa- 
krament zgwafcif.  Życia  tedy  wprzód  niż  Maf- 
żonki  ódji^pif.  Jeżelim  co  zgrzefył^  żem  i^  bez 
rady  wajtey  poi^f^  to  waj^a  wierność  przeciwko 
mnie  poprawić^  y  żeby  na  potym  bez  wafiey  rady 
nic  fip  nie  dzia-Co,  może  ubejpicczyć. 

NieufpokoionO  fie  na  cey  tak  fprawic- 
dliwey  odpowiedzi  Królewfkiey,bo  ftara  Kró- 
lowa y  Kmica  kfocili.    Z  niemi  więc  Dzierż* 

go- 
ąui  matrimonium  illud  omnibus  rebus  quibus  poflent, 
diftraherent&  impedirent.  O^ici>oviat  Annul^  2. 

(10.)  Utl  egati  quod  poft^hominum  memoriam  vł- 
fumnon  eft,ad  pedes  fe  iłU  jacerent.  Jbiderm 

(ii.)  CumRefpnb:  fide  mea  ftet  falv*,  quonam  mo» 
doeafidesfirma '/obiserit,iiuxori  juffii  ve/łro,  fidem 
fregero  ?  Non  debetis  velle,  ut  ejujfidei  Sacramentum, 
quod  Uxori  Deo  telte  dixi ,  vi  fraudeve  violem.  Qiza- 
proptercum  legitimum  mihł  fit  cum  ujicre  connubiii, 
vitam  potius  quam  uxorem  deferam^.  Si  quid  autem  in 
eopeccavi,quodfine  veftro  confiiio  uxorem  hanc  du- 
xi,  id  Kine  fide  in  me  veftracorrigi,  ac  ne  quid  contra 
legem  in  pofteriun fiat,  potefit  provideri,  Oritcftov. 
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gowfki  Prymas,  y  Dziadulki  Bjfkup  Przemy* 
fti,  y  inlzych  kilku  Senatorów  up^ierali  /]c  o 
rozwód. 

Naprzeciw  MacieiowfkI  Kardynaf  Bi- 
(kup  Krakowlki,  Zebrzydowfki  Kujawfki,  Le- 
onard Kamieniecki,  Drochoiowiki  Chełmfki 
Bilkupi,  Tarnowfki  Kafztelan  Krakowfki.moc 
Senarorow  y  Poffow,  śluby  Krolewfkie  prze» 
ciw  rozwodowi  utrzymowali  ftatecznie.  Mar 
cieiovyfki  mov/i{:  (12.)  'Wfiy/iko  R7,pity  p(*yvi' 
nienem^  ale  tpiccey  Bogu^  o  którego  tu  idzie  Sa- 
krament, ^a  me  bytem  Auhiorem  Królowi  żeby 
1c  żonp  poi^f^  ale  kiedy  ią  poi^f^  niech  z  nii}  iyie, 
a  niech  Jpraruiedliwie pannie^ y  dobrze  broni  Kro- 
leflłua.  Za  tym  cierpmy  to  co  iuż  odmienić  nie 
mo%na:  a  błąd  Krolewfki  który  naganiamy,  ru^iy^ 
fcy  tle  możemy  injiym  poprawiiymy  Jpofobem^ 

Kroiowy  y  Kmicie  niedofyc  to  hyfo. 
Po  glosie  Gorki  Kafżtciana  Poznaiifkiego,  na- 
iegaiąccgo  o  rozwód  ^  Kmica  w  g{osic  Twoim 
rownafKfola  z  zaćmionym  iTońcem;  na  co 
Kroi  przerwać  mu  mowę:  że  tak  oftrych  nauk 
nie  potrzebuie.  Rafa-f  Lef^czyńfki  Wolewo- 
da  Brzelki,  gdy  Kmita  zamilkf,  dopominaj  fic 

o  przer- 
(12.)  Scio  menmniflPeipiibl.  caiifa  debere,  fed  u- 
menDeo  plus  debeojde  cuiiis  Sacrameń^o  nunc  agirur. 
Egoautor  Regi,  uf  hanc  duceret,  non  Fui?  Ted  quando 
duxit,  vivat  cum  lila  modo  jus «equabi liter  dicat,  ac 
Kegniim  fordter  defe;idat.  Qpare  feramus  id,  quod 
jam  mutari  non  poteit,  erratumoue  Regis,  quod  repro- 
hendimus,  corrigamus,  qiiantum  pcliumus^  uni-/srfi; 
Orzechofvjki, 
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o  przerwanie  SenatorJrkiego  g^ofu.  (13,)  zdaic 
Jjf  Nayiaśniey/sy  Pame^iei  przćpommai  nad  ta- 
krni  fanuiefi  ludcnt:  przerywa/I  ghjy  znacznym 
ludziom^  iakoby  o  Rzcplty  z  twego  zdania  trzeba 
było  nam  wjlyjiktm  mówić  y  traktować,  (^c. 
Kroi  lubo  zmartwiony,  dyll^retnie  odpowie- 
dział: nie  przeto  pod  C2as  g^ofu  Kmity  ode- 
zwałem fię,  aby  mu  y  każdemu  eo  chcieć  mo- 
■wic  Diewolno  byfo,  ale  że  daimo  mówi ,  gdyr 
ia  żadrj^  miarą  nierozwiodę  fię  z  żoną, 

A  gdy  więc  dowodnie  poftrzegli,  że  na 
Królu  tego  przeprzeć  nie  mog?,sfomentowani 
od  Krolowy  y  Kmity  PofTowie  ,  domagać  (ic 
poczęli;  aby  Kroi  po  śmierci  Oyca  który  do- 
piero byi  umarł,  uieobeymowaf  rządów, lubo- 
iefzcze  za  Oyca  był  Królem  obranym,  póki 
•według  Paktów,  Litwy  nie  przyłączy  do  Pol- 
iki.  Tarnowlki  Kafztelan  Krakowflci  obfzemf 
y  mocn^  dowiódł  mowę,  że  co  złączenie  w 
moment  ftać  fię  nic  może,  ale  że  lic  ftanic,  ia- 
koż  y  ftaio  fic  potym,  ale  tym  czalem,  że  ani 
woylko,  ani  Kroleftwo  bydz  bez  Króla  nie- 
może.  Senat  y  więkfza  część  za  Tarnowlkim 
pofzli:  y  Kroi  podczas  Seymu,  na  pokazanie 
władzy  fwoiey  zaczął  S^dy  Krolewfkie:  lecz 
tym  czafem  aby  mu  S§dy  rozerwać,pobudzona 
C  od  Kro- 

cie.) OblitBS  mihl  elTc  vlderis,  Sereniflime  Rer, 
quibusnam  hominibus  imperes".  interpellasCkriflimuS 
Viros,-  ac  fi  tuo  arbitratu  fit  nobls  de  Repub:  dlćeudum 
&trftć^andum.  Patre  tuofuerunt  nobis  fententix  libo- 
rjc,ut  &te  quoqu«  Rcgefint,  Refpubl:  protidcbit. 
Orzedfwlkit 
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odKroIowyy  Kmity,nic  nie  zroBiwr/y^Pofel- 
fka  roziypafa  fic  łzba,  roziechali  fie  Poffowic, 
y  tak  Scym  Gą  ten  plugawie  zakończy^'.  Jeft 
2  niego  konfirmacya  Przy wiłeiow  od  Zygm: 
I!,  uczyniona  in  f.  Voi.  Legum:  bo  dawniey  y 
zerwanych  Seymow  C%  nie  które  iakickolwick 
uftawy. 

Barbara  przyfzfego  Roku  generalnie  od 
wrzyftkich  Panów,  Pryniara,Bifkupow,  y  Rze- 
pkey  Stanów  za  Królowa  uznana  y  korono- 
wana byfa,  a  nikc  wiccey  nie  f^dzif,  żeby  to 
hyio  przeciw  godności  y  intere{Tbwi  Rzpltey^ 
y  pokazafo  fię  ,  że  to  tylko  byfa  Krolowy  y 
możnieyrzych  fakcya:  (14.)  Którzy  gdy  moc 
ftpoic  nowemu  chcieli  okazać  Królowie  tak  wiel- 
kie przecina  niemu  wzbudzili  tumulty.  Królowa 
zaś  Bona,  tak  tego  na  fwoic  ambicy^  ziueść 
cioiu  nie  mogfa,  że  do  W^foch  wyiechafa, 
wielkie  (karby  zabrawfzy,  y  z  tanitad  niewro- 
cii^a  fię  wiccey. 

Każdy  tozfądny  widzieć  2  t^ó  może,  iak 
to  ?atwo  rwącym  Seymy  o  wielkie  pretexcy, 
ale  tak  w  fobie,  w  rzecz  wcyr-^.wfzy,  niefpra- 
wiedliwc  y  niepodobne,  iak  icn  rozwód,  y  ta 
przynaglona  Litwy  Unia.  Mowmyż  tedy  źc 
dla  dobra  Oyczyzny  fą  Seymy  zrywane.  Opi- 
faf  to  w fzyft ko  Orzcchowfki  Wielh  Kmity 
ławoryt,  y  klient. 

SEYM 
(14..)  Osi  dum  fe  novf)Reei,  quam  efTent  poteftt«, 
oftentant,  percaufam  uxoris  rem  ad  Interregnttmdc- 
duci  ftudebant,  hunc^c  praBtextum   turbarum  habe* 
bant.  JOtm. 
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SEYM  Piotrkowlki  V.  Roku  1550.  'Ler- 
tuany.  Po  inizych  Kacerftwa  zrnagaiaeego  fic 
2Xicz§  y  Kacolikarni-  kłótniach,  które  cały 
czas  Seymu  zabfafy,ca  nayprzednieyiza  Sey/n-a 
zerwanego  priyczyna:Gdy  Luteiikay  Kalw:  w 
Polfzcze  rozpoścjerafy  fie  Sekty,  Orzechowlld 
Kanonik  Przemylki,  Kacolik,  clicIai'poi^ć,  ia- 
ko  y  w  krotce  porym  poią^  żonę.  DziaduOci 
Biikup  lego  wykipi  go.  Udaf  {\<^  na  Seym, 
a  gdy  Pofiowif  (mowi  Bieliki  pag:  592.)  z  nim 
d9  Króla  przy/Iii,  audyency^  mu  uprosili:  między 
Jłronami  do  nic  mafcy  burzy  y  waśni  przy f^-to.  A 
wyrazniey  Piafecki;  (15.)  Orzcchorujki  exkomU' 
mkoru2ny  dla  wzicicy  żony,  nietylko  niepoprawił 
jic,  ale  też  Sijv  Szlachecki  na  Seymie  Piotrka- 
wjkim  R.  i>5o,  miajiym^prawie  do  buntu przecttu 
Duchownym  pobudził,  fia  znij^czcnie  ich  Btjkupiey 
jurisdykcyi.  Kmita,  Lefzczynfcy,  Gorkowie  , 
Zborowfcy,  Kalwini,  mocno  Orzechowfkiego 
wfpieraii,  przeciw  Biikupom  Polfy  zapalali, 
okazui^c  y  gruntuiąc  moc  iekty  Kalwinikiey. 
Y  tak  Seym  lic  na  tych  wrzawach  fpękaf. 
Wielki  Rzplty  interes,  Kalwinów  utrzymanie, 
y  X.  Orzechowfkiego  żonka  ! 

SEYM  1554.  VI.  w  Lublinie  niedofzfy. 
Wielkie  interefla  na  tym  Seymie   traktowane 
bydz  miaiy.  Naprzód,  przed  tym  famym  pra- 
C2  wie 

(15.).  Orichoyius  excommunJcatus  propter  uxorein 
dućlam,  non  tantum-non  refipuir,  fed  etiam  ordinem 
£que/łrem,Comitiis  Petricovienlłbus  1550.  celebratis, 
penead  Seditionem  contra  EccJefia/ticos  concitavit 
pro&broganda  jurisdićtioae  I^oatiHcia.     Ptafeehf.ĄS* 
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wie  Seymem  Henryk  Xi^zc  Brunswickle,  zfę» 
CzywTzy  fic  z  Miftrzcm  Krzyżackim   Niemie- 
ckim, (  bo  ten  tytuł  Niemcy  zachowui^    do 
tych  czas)  w  padf  w  Prufly  w  hoid  od    nas 
Domowi     Brandeburlkicmu    oddane,  y  zbił 
mocno  pod  Skintorfcm  Albrychta  Prufkicgo 
Xiażccia.   Albrycbt  pcdfug  kondycyi  między 
Ti  im  i  a  ko  hofdownikiem  y  Rzplż^    pod  czas 
InFeuddcyi  Prufs  opiłanycb,  fzukaf  protekcyi 
Króla  Zygmunta  Augufta:  na  co  Kfol  y  wici 
na  pofpoHce  rufzenie  y  ten  Seym  wydaf.  Po- 
■Wtore,  PołH  Mofkiewiki  na  teaze  Seym  zie- 
cha{,chc^c  potwierdzić  dwóch  letnie  iuż  koń- 
czące (l<;   pokoiu  z  Rzplt§  przymierze.    Po 
trzecie,    przybyfy   Cefarza   Tureckiego    y  3 
Wofoch  legacye.    Te  y  podobne  intereffa  za 
nic  nie  miane:    Kroi  Seym  z'foiyf  fv    Lublinie, 
(mówi.  Bieliki  pag:  599.)  alejic  mai^o   Panom 
Rad  y  Poftoru  nań  zicchafo^   nie  pozwalai^c    na 
ic  Krelowi^  aby  tam  Seymy  miafy  bywać.  Owoż 
wielka  przyczyna  tak  wielkich  interefTbw  Oy- 
czyftyeh  marnie  fpefźfych,  dla  tego  podobno, 
że  y   na  ten  czas  iuż  musiafy    bydz  fŁhody 
Di€  wygodne    w  Lublinie.     Z  wielkim  więc 
Względem  na  dobro    Oyczjzny  y  tea    feym 
sniizczony.  *,* 

SEYM 

•  Seymu  \^^6.  ani  w  Bieldim^ani  w  Orzeebo»Jiimt 
J\leugebave''  w  Gmagninie ^Ltn^niebu  ts^c:  iadneynttm 
ma  fi  wzmianki. 

•  Nt»  dobrze  tu  rae^hui^  y  Seym  \S6\.  w  WarCza' 
wie  za  niędafziy.bff  iegoKonJłytucya  iejłin  Yoluminor 
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SEYM  Roku  1558.  VII.  w  Krafnym  Sta- 
wie zniTzczouy.  Zwalamy  {\^  na  ten  Seym  in- 
ce refTa-  takowe;  frŁ^S  Jerzego  Klcfclta^  Minfia 
Fomorjkic  Anzeaiyczfte  %  Królem  ipfy  frakiowaó 
cko-to  Dominium  mzx'i5  y  proiekcyi:  ta  rz^czh' 
iado  Seymu  odłożona.  Bielfki  pag-  606.  iO) 
lymże  czasie  Jwan  XiVaśilewic'i  'IśDtelkt  Kniaź, 
Mojhewjki  z  Wieikiemi  Woyfri  do  Jnfiantprzy- 
cii^gn^f.,  JJdblą  y  ogniem  wiele  jlkody  poczyniła 
Narwę  ruziąfy  Derpt-^  Bieil'ki  pag;  607.  Kroi 
Seym  zfożyi  w  Krafiym-Stawie^na  który  Panonf 
Poip?ich  mah  co  przybyto^  bo  Jtc  upominali  przez 
Po/iy  aby  Seym  był  w  Piotrkoruie.  Jhtdem.  Nic- 
wi&iit^  ci  miłość  mieli  Oyczyzny,  choć  to  na- 
si zafzczyceni  Przodkowie,  którzy  dla  niewy- 
godnych tylko  w  Ki-afnym-Stawie,  tak  iak  j 
przed  tym  w  Lublinie,  Stancyi,  takich  koufe- 
kwencyl  Seym  woleii^opuścić.  Nowiny  o  Jn* 
fianciech  (mewi  Bielfki,)  ża-fość  Kroiorut  uczynią 
■ły^  trzeba  było  mocą  opanować  Jnfianfy^  me  ku* 
śi{  by  Jic  byf  o  nie  Mojkwiecin:  bardzochmy  tedy 
fobie  nieprawi^  iecbmy  tego  nie  uczynili^  iechmy 
one  ku  zgubie^  a  Rzpli^,  ku  zatrudnieniu  przy- 
wiedli. Bieliki  jfbtdem.  Otóż  zawfze  iednako- 
we  flcutki  rad  y  Seymow  nifzczenia 

SEYM  1582.  VIII. w  Warfz:  niedofzfy.  Kroi 
Stef;  Batory  po  wielkich  nadMolkw^  zwycic« 

fiwach 
JRokH  którego  fig  (kończył,  \^  6  Ą,  JtemSeym    tu  Par. 
rzowie  i^6ą,,  pod  Laji^  Mikofaia  Sienickie^Oi  nienie- 
Jofzft/t  tjlko  Limit otgenyy  dla  aifhjtHOfd    witlu   Li* 
^»>yigdzię9  unt^  rxeczf»^a. 
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ftwach  z  niewdzięcznoścją  znaczne  byf  na  tym 
przyictj  Seymie.  Potwarzali  niewdzięcznicy 
Kroia,  iakoby  potomka  fwego  na  Tronie 
przeciw  wolney  elekcyi  chciał  ofadzic'.  Kroi 
zaś  wydaf  był"  w  Uniwerlaie  tę  propozycyą, 
na  Zamoyfkiego  radę,  żeby  fpoiob  opatrzyć 
fpokoynych  Elekcyi  przylHych.  Więc  Wiel- 
ki' Zamoyfki,  Kanclerz  y  Hetman  od  Tronu 
Króla  jurtyfikowai*,  ze  o  potomku  nie  myśli, 
ale  tylko  że  podana  ieft  takowa  od  Tronu 
propozycya,  aby  na  zabieżenie  fcyiryom  fa- 
talnym, iaka  byfa  w  Elekcyi  famegoż  Stefana 
Batorego,  fpofob  fkuteczny  wynaleśc  7  ulpo- 
koić  pod  czas  naftępuiacych  Interr^gpow 
Rzplt^.  Aby  tudzież  Trybunaf  lepiey  zor- 
dynowac.  Aby  niebefpieczeiiftwu  utracenia 
Inflant,  y  wielkim  fzkodom  z  drugiey  ftrony 
od  Tatarów  y  Kozaków  zabieżeć.  O  tych 
więc  materyach  tak  Rzplty  pożytecznych  y 
walnych  Seym  radzif.  W  tym  Jfowftciemu  Ka- 
fztelanowi  Wilkiemu,  za  zaboyftwo,  przez  de- 
kret na  Seymie,gfowę  ścięto:  a  Czarnkowlkie- 
go  fprawa,  o  papiery  polelftwa  fwego  do 
Niemiec,  nieoadane,  y  o  znaczne  dobra,  w 
Seymowych  naft^pifa  Sadach.  Rozruch  nie- 
zmierny od  Czarnkowfkiego  zfomentowany 
nai"  lię  w  Pofelilciey  Jzbie,  Y takći  (mówi  Biel« 
flu  pag:  y 92.)  f^warz^c  Jic  Pofłowie  Seym  wfy" 
fiek  zwlekli^  a  co  było  potrzebnego  Rzplty,  zwła^ 
Jlc-za  firony  y^fl^nt,  nic  nie  poftanowtli.  Y  wi 
więc  Oyczyzny  iaterelsjiądow  fpra wiedli wość 

tamo- 
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tamować,  Oyczyzny  ca'rośc.  ubefpieczenie  pod 
czas  Incerregijum  pckoiu,  Trybunafow  po- 
prawę, Itiflanc  obronę  porzucić  ? 

SEYM  1585,  IX-  w  Warlzawic  zerwany. 
Samuel  Zborowllci  o  zabicie  podczas  Korona- 
cyi  Henryka  Wapowfkiego  byf   Ikarany  baa- 
niicy^  pod  gardłem,  gdzieby   go  dolłano.    Za- 
moylki  iako  Siarofta  Krakowll^i  oftrzegf  go 
wprzódy  po  przyiacieliku,   aby  fic   w  Krako- 
wfkim  nie  i?aniaf.  Ale  gdy  zuchwa{y  Zboro- 
wlki,  ze  wzgarda  dekrccu,  w  lamym  mu   nad- 
ftawiaffic  Krakowie,  złapać  go  y  wedfug  de- 
kretu, fzyic  kaza^  mu  uci^ć,.  Zbcro w icy  Bra- 
cia lego  byli  mocni,  którzy  Stefanowi    Królo- 
wi do  Kroleftwa  naybardziey  dopomogli:    ale 
też  iak  mówi  Piaiecki  że  fpodziewaJi  fię  (16  )/ś 
wediug  ich  żądzy  Krolefiwo   mimimflrowane,  y 
wfyjikic  fajki  Krolewf^ic  rozdawane  bcdq.    Gdy 
zuś  tylko Jwoiey  partyt  Ojoby  do  Urzędów   wły 
kali^  a  tnfych,  acz  nayzajfuieńffych  gnębih^    Kroi 
Z  przyrodzenia  do  cnoty  jkionnieyfiy  rekommenda- 
cyumi  tch pogardzać  pocz<}t       Przymusili   więc 
Siarego  Kanclerza  Koroan:  Dembińflciego,  że- 
by  KafzŁelani^  Krakowflcf   przyiaiT,    a  Jana 

Zbo- 

(16.)  Rex  incurrItodia)ipudZborovios,qui  cum  in 
EjusEle,ćtione  majorem  prx  cseteris  operam  praiftitif- 
fent,  ex  voto  fuo  adminiJtrandum  Regnum,  &  maxime 
benełiciadiftribuenda  fore  fperabant.  £f  cum  non  ni- 
fi  partium  fuanim  perfonas  ad  officia  promovendas  ob- 
truderent,  contrariarum  partium  quamvis  mevitifllmos 
depriraerent,  Pex  natura  in  virtutem  propendor,  ec« 
rumcommendaiiones  pofthaberc  cacpit.  Pta/ecktfag.  $- 
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Źborowlldego  bardziey  Zofmerza,    iak  Mlnf- 
ftta  do  pieczęci  Królowi  wrażali:   Kroi  fpra- 
wiedliwiey  uczynif,  kiedy  Duninowi  Wolfkie- 
mu  Podkancłerzowi  daf  Kancłerftwo.  Konku- 
rowali przynaymniey  o  Podkanclerftwo   Ko- 
ronne^  Kroi  go  Zamoyflciemu  oddaf.  Z  tjch 
przy.czyn  y  z  zemfty  za  gfowę  Brata  tak  fpra-/ 
wiedliwie  wzicc§,  (17)  Zborowfcy^  (iak  mówi 
tenże  Piafecki,)  Slami  Szlacheckiego    tak  pcpfi* 
7valt  Serca.,  że  na  Seymikach  nic  do  zdania  Kro* 
lewjkiego^  nic  do  utrzymania  publicznego  pekoiu 
dziać  fic  niemogioy    ale  wflyfiko,  w  wielkim,  za- 
miej^aniu  zoflafo.  WJ^cd-zie  prawie  Poflorufakcyi 
ZboroTujkich  obierano.  A  gdy  tui  umyffy  ludu,  ia^ 
\o  mniemali  od  Króla  odwrócone  widzieli,   zamy- 
ślili o  ]przy(icieniu  fic  żeby   Króla  z  Krolejiwa, 
wy fidzić,  albo  y  znieść  ze  świata.  Seym   na  to 
o  którym  mowiemy  Warfzawfki    nadchodzi. 
Na  nim   Krzyfztof  Zborowfki    oczywiście  o 
Crimen  UfA  Majeflałis  fkonwinkowany,  fpra- 
wiedliwie  ofadzony,  y  bannicy^  karany.    Po- 
flbw  kilku  z  proteftacya  o  ten  dekret  wypadli, 
y  Seym  fkazili.  A  przeciw  Turkom,  Tatarom' 
Kozakom,  Mofkwie,  choć  Kroi  fam  zwycięzca 
bardzo  radził",  że  pory  lepfzey  na  ich  poniże- 
nie 

(17.)  Zborovi-i  breyi  animos  Eguei^ris  Ordinis  in 
tantum  corruperant,  ut  nomen  Regis  qua{i  oporimere 
vo]entis,exoAtm  haberetur,&  in  Conventibus  fingula- 
ribus  terrarun],  nihil  ad  mentem  Regis,nihil  ad  quie-' 
tern  publicam,  Ted  omnia  Turbulenta  concludercntur. 
Ad.quod  Nuncii  pJerumgue  hoinines  failiofi  deligeban* 
tur  opera  Zbororioriim.^*^.  ij.  Fiaftcki. 
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nie  nigdy  nicbyfo,  dopicroż  o  matcryach  u- 
fpokoienia  przyfz^ych  Elekcyinych  Seymow, 
oTrybunale,£src-,dla  których  ten  Seym  konwa- 
kowany  byf,  żadne  rady  nie  wzięte,  Niech  ka- 
żdy  iądzi,^  iaki  tu  2  tego  zerwanego  Seymu 
Rzeplty  pożytek,  iaka  vr  tym  fprawiedliwość 
zerwaniu.  Protekcya  dana  Krymiaafom  Zbo- 
lowikich,  RzpUa  opufzczona. 

§.     IV. 

Kontynuacya  o  Seymach,  Jako  iaden 

Z  publicznych  przyczyn^  ani  z  dobrem  Oy- 

czyzny^  nie  by  f  zarwany, 

SEYM  1590.  X.  w  Warfzawie  w  Kwie- 
tniu pod  MarfzalTtiem  Hieronimem  Goftom- 
Ikim  Kafzcelanem  Nakielfkim;  y  drugi  tegoż 
Roku  w  Warfzawie  w  Decembrze  poczęty: 
obadwa  wedfug  Folumen  Legtim  dofzfe.  Pier- 
-wfzego  ieft  Konftytueya  w  drugim  Vol:  Lęgu- 
Y  drugiego  także:  ale  że  fic  zaczai  w  Decem: 
brzc,/f»«;  1590,  a  kończyf  G^  w  Styczniu  I59N 
tego  więc  roku  ieft  datowana  Konftytueya, 
Pierwfzy  z  nich  Maxymiliana  Auftryaka  inha^ 
bilem  do  Korony  na  zawfze,  y  partyzantów  Je- 
go za  rebellizantow^  dekiarowaf,  y  na  woynę 
Turecki  na  nim  byfy  zgodnie  uchwalone  po- 
datki. Może  zaś  że  ten  Seym  Annt  1591.  mię- 
dzy zerwanemi  lub  nie  dobrze  dla  tego  polit 
czony  ieft,  że  nieffychanym  y  niewidzianym 

nigdy 
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nigdy  dotąd  ipofobejn,  waży^  fic  Karnkowlki 
Pryiras  na  perrwazyą  Gorki  Maxymi)ianiłty 
•wieJkicgo,  konwokować  tegoż  Roku  Wielko- 
PoJltie  Seymiki,  w  Kole,  na  Ikaffowanie  cale 
o  podatkach  Seymowych  Konftytucyi:  detefla' 
bili  excmplo  pro  infirtnanda  Au8oritaie  Ccmińch 
ritm^  iak  mówi  Ptajecki  pag:c^.  Na  którym  zie- 
zdzie  wielu  Senatorów  y  Szlachty  adi:occm  tam 
gratam  toliendorum  tributorum  libcnter  conf^nfc- 
rant^  ui  Comittalia  illa  decreta  abrogarentur.  Na 
Zamoyfkiego  także  wiele  nicgodziwości  u- 
chwaIono,za  podufzc^eniem  tegoż  Gorki  Wdy 
Poznańinieprzyiaciela  iegcgłowy  y  promotora 
Kalwinów.  Rozumieli  że  za  tym  przykładem 
uńzt  Woicwodztwa  poydę,  ale  caCa  PoKka 
przeciwko  temu  obrufzyfa  fic  bezpiawiu,  y 
tę  miotania  fic  przeciw  Seymowi  zganifa  y 
poccpifa  śmiaibśc.  Patrzmy  tu  iednak,  do  ia- 
Kiego  zapamiętania  o  Oyczyznie  y  wielkich 
ludzi  fwoie  przyprowadzaia  prywaty, y  paflye, 
zawfze  publicznego  dobra  ochrzczone  ty- 
tułem . 

SEYM  1592.  XI.  w  Warfzawie.  Niezwy- 
czayny  ten  Seym,  nazwany  był,  iako  świadczy 
Piafecki,  pag;  117.  Comttia  inqi6(itioni$  na  Zy- 
gmunta III,  iakby  Kroi  chciał  Tron  napotym 
ubefpieczyc  y  zoftawic  Auftryakom.  Obrany 
był  na  nim  Marfzałkiem  Mikołay  Danieło- 
wicz,  młody  człek  prawie  dopiero  ze  Szkół 
^yfzedłłzy,  a  to  dla  tego,  żeby  byłobudwom 
luepodejzrany  ftronora.    Dobroć    niezmierna 

Kro- 
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Krola  afiekurowaia  Rzplc^,  że  cożkolwiek  by- 
fo,  na  potym  nigdy  bezRzpIty  myśleć  o  Suk- 
ce/Ibrze  nie  bidzie.  Y  tak  (ic  wfzyftkie  nie- 
godziwe ufpokoify  niefnafki.  Konftycucyi  te- 
go Seymu  in  Folumine  żadney  nie  raafz,  choć 
go  Piafecki  opiAiic  iak  do(z(y\  quiełis  antmis 
€onv€ntum  folverimt:  SzJadu  takowych  z  Kro* 
lem  poftępkow  niechciane  zoftawić. 

SEYM  1597.  10.  Febr:  XIf.  w  Warfzawie 
znifzczony.  Lcngnich  in  htft:  Pruth-.Ziaioay  ten 
Seym  byCna  opatrzenie  befpieczeńftwa  od 
Turków,  którzy  w  Wi^grzech  Forcecę  Erlau 
blifko  Pollki  odebrawfzy,  nafzym  byli  niebc- 
fpieczni  granicom.  Byfa  także  b<jiażń  Tatar- 
fkiey  inkurfyi,  że  im  Pollka  obiecanego  żofdu 
p{^cić  zaniedbafa.  Trzeba  Ci^  byfo  albo  na 
Woynę  gotować,  albo  Traktaty  z  furkami  y 
Tatarami  ponowić ,  albo  zligować  fic  2  Cefa* 
izemprzeciw  Nieprzyiacielowi  pofpolitemu. 
Do  tego  Karol  Suderman  uzurpator  l>onu 
Szwedzkiego,  na  Seym.ie  Szwedzkim  w  Abro- 
ga  Mieście,  rz^d  Szwecyi  lawnie  iuż  do  fiebie 
przeciw  Królowi  Zygmuntowi  prryciagnąf,  y 
wiernych  iemuza  nieprzyiaciofOyczyzny  de- 
klarował'. Trzeba  byfo  y  Królowi  dopomodz, 
a  naCzę  ścianę  od  Jnflant  ubeipicczyć-  Seym  na 
to  wfzyftko  nic  nie  dbaf,y  bez  źadnego,dlaLu- 
truw  za  Szwedami  fakcyi,  rozCzedf  fic  fkucku. 

SEYM  1600,  Xnr.w  Warfzawie  22.  Mar- 
tij  znifzczony.  Karol  Suderman  uzurpator 
Srwccyi  nie  tylko  że  Zygmuntowi  dziedziczne 

Króle- 


44-  §•  ^V.  Kontymiacya  ojkułhach 

Kroleftwo  wydarf,  ale  y  w  nafze  woynę  prze* 
nosKJnfl^ncy.  Z  drugiey  fłrony  Michai  Wo- 
icwoda  WoCofki  Jeremiaira  Multańfkiepo  \Vo- 
icv>odc  wiernego  nafzego  Feudacaryuiza  wy- 
gnał; nawet  z  niektórych  fukcefTow  dumny, 
iuż  y  o  Pollkim  Tronie  zamysla{.  Seym  na  to 
złożony  na  niczym  fpeiznaf.  Folaey  na 
5'2wedzk^  woynę.  Królowi  Twemu  dopomóc 
piechcieli,  ani  na  Twych  Jnfiant  obronę.  Kroi 
■  dziedziczna  Koronę  ftracif.  A  my  naygfo- 
wnieylzcgo  Nieprzyjaciela  nafzego  z  fukcefló- 
rarai  fwemi,  na  Szwedzkim  przez  nafzę  bc/ra* 
dność,y  gnufność, utwierdziliśmy  Tronie.  Da- 
liśmy potym  nafzemu  Królowi  iakiekolwiek, 
aleiuż  nicrychfo  z  infzych  Seymow  pośifki. 
Tak  Dom  Szwedzkich  Krolow  Katolicki  u- 
padf,  a  Pollka  w  naftępuiącychWoynach  M|d 
cryli  zfość  czyia  tyl§  klęlkami  y  firaceniem 
Jnflanc  zapfacifa  fowicie.  Y  to  więc  bardzo 
pożyteczne  niech  będzie  Oyczyznie  tego  Sey- 
mu  znirzczenie,kcory  cafy  ijpdzi  na  ki'otniach, 
o  Xięże  Wakanie,  iakPiafecki  Biflcup  świad- 
czy: m  illis  Comitits  magis  ccrtahałur^  pro  Sacer- 
dotalibus  digniiuiibus-^  talibus  fiudiis  intcntis  tunc 
Ecclfjtajiias^  etiam  Nuntii ,  tn.  fujfragiis  mus- 
qmsque  c&nj:m6liori jlto  fśre^dis,  dtftraSłi^  curam 
Rcipuh'.  fcpojueriint ^  ^  milo  ncgoliorum  publicO' 
rum  (kfinito,  Comitiafolyerunt.  .pag:  zil.  ad  An' 
łjitm  lóoo.Takie  zwady  o  Wakanie  na  Jcażdym 
Seymie  zwvkfy  ten  fkutek  przynosić';  że  dla 
nich  wlzyftkie  mufż§  uftępować    by   naywię- 

kfze 
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kfzc  interelTa  Oyczylle.Wóiolżyna  WlelkfZa- 
moylki  zgromif,  częścią  fwcmi  Woyfko  zebra- 
wfzy  pieni|cizmi,cz<jścif  dobrowolna  wielkich 
ludzi,  ze  fwemi  wfafnemi  Pufkami,  Tenczyń- 
ficich,  Sicniawfkich,  Zbarawfkich,  Wiśniowie- 
ckich,  Danie{owiczow,  Chodfciev/iczow,  ZoC- 
ki^wlkich,  Drochoiewfkich,  Strufzow,  Kaza- 
nowfkich,  Potockich  pomoc?,  którzy  piękne 
nad  fześcdzicfifC  tyśiępy  Woyfka  otrzymali 
zwycicftv/a.  Rzadki  przykład  y  oasladowcow 
za  naizych  cza(bw,niemai^cy. 

SEYM  1603.  xiv.  w  Warfz:  zerwany.  Y  w 

tym  Seymie  ?rodfo  kfotni  z  Wakanfow.     Za- 

moyflci     Zwycięzca,    Marka  Sobiefkiego   do 

Marfzafkowftwa  Nadwornego,  Tarnowflci  Bi- 

ftup  Kujawfki,  y  insi,  Zygmunta    Myfzow- 

Ikiego,  promowowali^  Kroi  w  wigilii  przyia- 

źdu  Zamoyflciego  do  Warlzawy  na  Seym.    u- 

myślnic  (ic  pofpiefzy^y  Lafkę  Myfzkowfkiemu 

cddaf»  Zamoylki  urażony,  ręce  umkn^i"  od  u- 

rrzymywania  Seymu.     Y  tak  paritum  ftudia  in 

diverfa  trahebantur,  omm  trtaio    in  jaHuram  Co- 

mttiorUm  rcdundanld  Piafccki  pagi  249.    Y   ni- 

żey:  uno  Zamofcio   qui  AuEiońtałc    invaluerati 

rcmiU€nt€^nuUiii.^fam  e  multis,qui  połieres  partcs  in 

Repub: /ibi  vcndicabant^  gratiamquc  Rcgis  v£na' 

banttir^  rtduccre  poterat  ad  concordiam^  dwijas  in 

Sverfa  Comtłiorum  Sententtas.    Sicque  riuUo  ne^ 

gołio  dcfinito  Comitiafiniła  fuertwt.  Pobór  fzczu- 

pły  na  Jnflantllc^    Woynę  uchwalony,  ieft  « 

Yolummc  L^gurriy  który  y  za  przelzfc  zaffugi 

Woy. 
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Woyjficu  niemog'f  wyflarczyc.  Chodkiewicz 
Adminiftracor  jnflant,  iweini  y  przyiacioC  po- 
śifkami,  wielkie  nad  Dzwiaa  na  Suder  mannie 
otrzymawfzy  zwycicftwo,  Kygę  od  obl<;żenia 
uwolniiT,  y  na  iaki  czas  oiwobodzif  Prowincy?. 
SEYM  1605.  XV.  w  Warfzame.  zer- 
wany. Zygmunt  III.  po  śmierci  picrwfzey  żo- 
ny AuRryackiey,  ż  rady  Rudolfa  Cefarza  fta- 
ra^  fie  o,  Konftancya  rodzona  pierw fzey  iwey 
żony  Siuftrę.  Klemens  YIII.  y  Pkwef  Piaty  Pa- 
pieże, me  tylko  od  Cefarza  profzeni  dyfpen- 
Ibwali  Króla,  ale  y  Liftami  radził ;  aby  poi^l 
Konftancya.  Senatorowie  o  radę  przez  lifty 
wezwani,  ledni  radzili,  aby  Kroi  fzedf  za  fer- 
cem  y  za  dyfpenf^  Papleżow,  drudzy  rozra- 
dzali.  Tarnowlki  Prymas,  Macieiowfki  Kardy- 
naf,  Szyfzkowfki  Biflcup  Łucki,  y  wfzyfcy  Bi- 
Ikupi  ^Aityą  tę  approbowali.  Zamoyfki  Kan- 
clerz Wielki  naywi<^kfzego  na  cen  czas  kredy- 
tu, by  i"  in  fzey  opinii,bardzo  iednak  dylkrecnie 
ten  interefs  traktowa?;  ale  Mikofay  Zebrzydo- 
wiki  Woiewoda  Krakowfki,  uchwycif  tę  ok- 
kazyą  do  wypełnienia  zfych  fwoich  przeciw 
Królowi  zamyjTow.  Łubinfki  tak  Jego  opilliie 
charakter;  (iS.)  OfobliwĄ  Króla  J^czodrobliwo* 
ściĄ  do  wielkich  boga6iw  pfzyjled^/ly,  wiclk/łjb" 
btc  w  Rzpliy  uczy m-ł powagę.  Ale  umyfiit  pf- 
Jśfiego,  y  mJJych  fortunom  ofobliwicZygmunła  My- 
jaków 
(18.)  Singulari  Regisbeneficentia,  ingentibus  opi- 
bus  aućtusjiiiagnamfibi  inRep:  aućloritatem  compara- 
verat.  Sed  animo  tumens,  &  aliorum  fortunis,  ac  prajci- 
pyc  Sigifmuadi  Myfcovii  SupremiRegniMarcfchal- 
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(^owjkiego^  Mar/la flfa  Wklkie^o  Koronnego  po- 
tencyi  rofnĄcey^  zazdrofny,   Naofiatck  2.  zuchwa- 
łości^ iakc^^  y  dumnie  fobie  poji^pui^c    z  Królem, 
zmieriił  ńtu  fip^  ani  w  tey  u  niego  iak  przed  tym 
zojławaiiajce*  Z  i^dgdy  nie  mógł  MałŁeńfiwu 
Kfolewfkicmi  przef^.odzić^  o  wzruJSeniu  przeciw 
Królowi  fedycyi  zamyślać  pocz^ł^  y  drogę  gotować 
do  Kroleftwa  odmiany.  Nic  bowiem  mniey  nie- 
zaraysiai",  iako  o  detropizowaniu  Króla.     Jaa 
Xi^że  Oftrogfki    Kafżtelan   Krafcowfki  Jego 
krewny,  nic  cale  zle  bardzo  myślif,  ale  mu  we 
wfzyftkira  pob^ażaf,  y  nic    byf   Królowi   ży- 
czliwy. Tego  tedy  Zebrzydowflciego  ofobliwie 
fakcyę,  y  ten  Seym,  y  naftępui^ce  niezmiernie 
zawichrzone,  y  porwane  były;  tak  dalece,  iak 
w  krotce  niżey  będzie,  że  nie  zad^'ugo  do  ro- 
kofzi^y  domowey  woyny,   rady   wfzyftkie  y 
Scymy  pfui^c,  rzecz  doprowadził.    Zamoyfki 
w  prawdzie  natym  Seymie  ożenieniu  Krolew' 
fkiemu    z  Konftancy^  by{  nie  co,  iak  fic  rze- 
kło, przeciwny,  ale  y  o  Seymie,    y  o  nim  tak 
świadczy  Łubińfki.     (19)  Seymu  taki  byłftkccfsy 
taki  w  zmicf^anytr  Rzplty  flanie  bydź  musiał:  nie" 
tylko  ccrtowano  gło^mi,  aJe  y  z  obopolnemi  obel- 
gami: 
cicrefcente  potentia  anylui,  poftremo  trifti  quad»m  in 
Regem  arrogantia,  txd'inm  fui  morerit, nequc amplius 
prlftin*  gratiajJocumapudRegem  obtłnebat,  hincque 
cum  Regias  nuptias  dUturbare  non  pofTetjde  concitan- 
da  populari  fedrtione  confilia   agitare  caepit,   quai   ad. 
mutandiimRegnISfatumviam  Iłernerent.   Łuhińjki  d6 

motu  Civ:    Ith:  i. 

(19.)  Comitiorum  is  fuit  fucceffus,  quem  perturbato 

Reip:  Ttatu  fi«xi  nece<fe  tiij  cettabatur   non  tantum 
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garnie  y  ledwie  do  czego gorjjego  me  przyf^-ło^  gdy- 
by Zatiioyjki  rojiropny  Aloderator  rozruchów^  do 
jpohynisyjsych  rad,  ludzkich  nie  jkionit  y  nie 
n^jirzytna-i  umyJTow.  Sqym  iednak  żcrwanj. 
Wielki  Zamoyfki  umarf.  Zjgmunt  poią{  Kon- 
ftancyą,  wielkiego  Rozumu  y  cnoty  Panie,  y 
nic  z  t^d  zkgo  niefpfync{o,  y  owlzem  wiele 
dobrego  na  RzpJt^.  A  Zebrzydowfki  Seymow 
kaziciei,  rokolzu  potym  y  woyny  domowey 
AQktor,ma  ffufzna  nadgrodę,  złey, która  zaiTu- 
żyf,  u  wJekov/  potomnych  pamięci.  Wiele 
tudzież  dopomogfy  do  tego  zerwania  Seymu, 
emulacye  o  Podkanclerftwo  ,  między  Gębi- 
ckim y  Pftrckoń(kim,y  o  infze  wakanie,  or- 
dynaryine  zrzodfo  rwania  Seymow.  Na  tych 
tedy  Twarach  y  utarczkach  Seym  cafy  zni- 
iżczony.  {zo.)  O  injjych  zaś  rzeczach  (mówi 
Piafecki)  kłore  hardziey  dolegafy  Rzplty,  mc  ira- 
ktontać^  mc  kcńczyc  niedopuścili  Po/łowte,  tako  o 
posiłkach  na  ^oynę  Szwedzką^  o  obronie  granic 
przeciw  Tdiarjkim  inkurjyom^  o  opijaniu  kondycyi 
hoidu  Joachimowi  Xt^icciu  Prujkietnu.  Widać 
dobrze,  czy  na  dobro  Rzeplty,  y  ten  Seym 
fkaziony.  SEYM 

fententiis,  fed  mutuisconvłciis;  parumqueaberat,quiił 
ad  majorem  acrioremque  fententiam  resdevenifret,ni- 
fi  Zamoyfciiis  popularium  ftudiorum  prudens  modera- 
tor, ad  pacatiora  animos  hominum  flexl{ret  continuif- 
fetque.  Jdtm,  Jb$deni» 

(20.)  Alia  veroquaemagispremebarit  Rempublicam, 
traftari  conch)dique  non  permiferunt  huncii,  ut  de 
fuhfidiis  ad  beilum  Sveticum  fubminiitrandis,  de  eon- 
fmiis  contra  incurfiones  Tarrarorum  muiut^ndis,  de 
conditionibusfiduciariis  Duci  trufliae  Joachim©  prag^ 
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SEYM  Roku  lóoó.  XVf.  w  Warfzżwic 
«crwany.  Już  dopiero  ZebrzydowUde^o  Wo- 
icwody  Krakowlkiego  wyrażony  nie  dobry 
charakter  y  nieirufznedo  Krola  urazy,do  kco- 
rych  mu  ta  oftacnia  pizybyi'a,że  dom  na  Zam- 
ku Krakowflcim  od  Zygmunta  pierwfzcgo  mu- 
rowany, a  od  Stefana  Batorego  Zam£)y{kicmu 
byi"  pozwoiony  do  życia,  po  którego  śmiercią 
Domu  tego  Zebrzydowfki  gwaftownic  fię  na- 
magaf,  lecz  go  Kroi  Zygmunt  na  {woie  go 
tuląc  Ci^  wefelc,  dyfponowafinaczey.  Czym, 
iakby  to  byfo  przeciw  honorowi  (wemu.  z  ir- 
rytowany  Woiewoda,z  gniewem  z  niego  ufta- 
pif,  z  tcmi  do  przyiaciof  flbwami:  (21,)  ta  teraz, 
z  domu  ale  Kroi  wkrótce  uji^pt  zKrolefiwa.  A 
Piafccki  dodaie:  (22.)  ie  to  Woiewoda  łak  zle 
przytył,  ii  prywatne  urazy  do  publicznych  przy- 
•t^czywdy^  wj^yfikie  Krolejlwa  fiany  do  zem^iy 
pobudztf:  inaczey  nigdy  by  byf  jprawy  publiczney 
przeciw  Kralowi  niebronif^  gdyby  wł^fh,}  do  tego 
nie  byt  pobudzony  urazi}.  Do  ktorey  y  tę  Kroi 
przyda/,  że  nie  Jemu  ale  Chodkiewiczowi  daC 
Śfarofłwo  Dydynflcie. 

Na  przed    Seymowym    więc    Profzowi- 
D  ckirD 

(21.)  Jlirsapudamicos  ufu?  verbix:  fe  qiiideni  nunc 
Domo,  fed  Regem  Regnobrevł  excelfnrum.  Łuhmjki 
Ltb:  X.  demttu  Civ  U. 

(2t.)  Jd  Pftktinusadeoacerbe  rullt,  ut  iąmrlaBpro- 
priae  etiam  publicaj  conjunxerit,  omnibus  Regni  Ord!-' 
nibusad  eas  yindicandas  concitatjs,  ex  morę  Gentis 
pene  inveterato,  quod  vix  unquani  caufam  Reip:  contrii 
Regem  qm$  defendendam  fufcepit ,  nifi  &  propria  lii', 
ałulaietuioffenfa.  Piafceki  ^cgizji. 
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ckim  Seymiku,   fakcy§   y  mowa    fwoi^,  pl<*- 
knem.i  rożnych  prerextow  publicznych  kolo- 
rami przyozdobioną,  pobudzi{  Szlachrę,  aby  z 
Woiewod^twem  SandomirfKim  y  z  infzemi  na 
koń  wśiadfzy  ziachali  lic  pod  Stężycę  na  radę. 
Do  tegoż  famcgo  przez  Smogoleckiego  Zięcia 
fwego  Woiewodztwa  Wielko-Polikie,  y  infze 
przez  infzych  lubo  daremnie  fomentowaf.  Ze 
Stężyckiego  ziazdu,  którego  on  fię  gfów^  u- 
czynif,   kilkad2ief];2C   artykuiow,    y    w  Królu 
niby  notowanych  bezprawia,  na  ten  o  którym 
mowiemy  dla  ufpokoienia  Króleftwa  zł'oiony, 
Seym  Warizawfki  poffaf' na  które   wfzyftkic 
Król  2  wielką  modcracy^  y  fprawiedliwościa 
odpowiedział.  Senat  ca{y  do  Zebrzydowikie- 
go  Senatorów  wyiTaf  zaprafzaiąc  go  do  zgody, 
y  KrOl  ze  Iwoiey  ftrony,  ale  to  wfzyftko  nic 
iłiepomog^o,y  tak  Seym  ten  nic  niezrobiwfzy 
nędznie  musiał  ikapac.  -Rokoiz  zaraz,  dla  któ- 
rego Zebrzydowftii  Seym  ikazif,  podniesiony, 
kilkanaście  tysięcy  Woylka  od   Zebrzydow- 
ikiego  zebrane  ofobiiwie  z  nowo  rozkrzewia- 
iacych  fie  Kalwinoy;  y  Lutrów,  po^ufzeńftwo 
Królowi  wypowiedziane,  iakoby  Kroi    chciaf 
Kroleftwa  ufląpic  Auftryakom.  Który  zarzut, 
iak  wyżey ,    był   iuź   ufpokoiony   zupełnie. 
Kroi  Zygmunt  pod  Guzowem  fzczęśliwic  ba- 
lalią  wygrał,  od  ktorey  iedney  y  Religia  pa- 
4riui3Ca,  y  panowanie  Zygmunta  wisiafo,ktorc 
oboie,  gdyby  by!i  Rokofzanie  wygrali,  upadiy 
by  były.    Zebr2ydov7fki    ftraciwrzy  dalfzego 

za- 
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zamiefzanlą  nadzieie,  do  •Krolcwfl^iey  udaf  fic' 
klemencyi:  odwofai'  publicznie  przed  Tronćin 
w  Senacie  wfzyftkie  fwoic  na  Króla  kalumnie, 
za  które  od  Kanclerzow,  Bifkupow,  y  Senato- 
rów, w  gfofach  Ich  byf  niezmiernie  karcony: 
potym  Senatorfk^  wierności  fwoiey  ku.  Panu. 
y  Oycz/znic  muiiaf  ponowić  przyfięgc,  y  tak 
C\ą  ufpokoify  rzeczy.  A  mnie  dożyć  tu  byfo 
pokazać,  kto  ten  Seym,  y  dla  iakiego  dobra 
publicznego  znifzczyf.  ^ 

SEYM1Ó15.  XVn.  w  Warfzawic  zerwa- 
ny. W  iakiey  czafu  okoliczności  ?   z  iedney 
ftrony  Stefan  Potocki  od  Tatarów  z  Woyfkiem 
zabrany  w  niewola,  y  Kraic  Polfkic   Tatarami 
zalane;  w  Domu  (zkodliwy    związek  zruyno* 
wał  Prowincye.     Z  inizey  flrony,   Woyna  w 
Mofkwie  w  oaypięknieyfzey  porze,  Smoleńtk 
■wielka  dzielnością  dobyty.     W  Mieicic   Mo* 
Ikwic  Stolicy  Moikiewfkiey,  Poliki    ofadzony 
garnizon.     Wfadyffaw  Carem  obrany,   2  nie- 
zmiernym dobrem  Kzpity  iuż  tronu  fwego  bli- 
fki.  Wfzyftko  to  potrzebowało  nowey  co  raz 
pomocy,  y  aby  Prowincye  orwobodzie    z  Ta- 
tarów, y  aby  w  nic  przefzłe-nad  Mofkw^  nic- 
pofzły  Tryumfy,  y  aby  utrzymaniem  Włady- 
fTawa  na  Trgnic  Molkiewfkim  ,  Poifzcze  wie- 
cznie dobrze,  a  chwalebne/  woynie  koniec  u- 
czynić.  Lecz  kiedy  wizylcy-  nay lepsi   y  ko- 
chai^cy  Oyczyznę  całemi  wyrauiai§  śHami,  2' 
by  na  potrzebne  w  Woynie  akrualney  pocif* 
gn^ć  fi<j  pofii^ki,    drudzy  w  m^nieyfzey  liczbie 

D    2  Iłft 
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na  źadcn  nowy  upornic  nie  pozwalai^c  podl- 
tck,  dla  mifości  ITawy  y  pożytku  Oyczyzny, 
Scym  tak  potrzebny  zerwali. 

SEYM  i6?i.  XVIII,  w  Warfzawie  zerwa- 
ny. Z  ManuOcryptu  Xiccia  Albrychta  Radzi- 
wifa  Kanclerza  Wielkiego  Lit.  widać  iakiey 
y  ten  Seym  byf  konfekwencyi.     Bjly  na  niir 
materye:  o  Ekonomiach  Krolewlkich  ladaiakc 
pufzczonych,  aby  fzfy  Arendy  plus  afferenti' 
bus.  O  zapfacie  Woyfku  woiuiącemu  w  Mo* 
fkwie,    o  opatrzeniu    Fortec    Mofkwic   ode- 
branych, oibbliwie  Smoleńfka.  Multańiki  Wo- 
icwoda  poddawaf    fic  przez  Poffa  y  protekcyi 
fzukaf;  Perfki  Poref  przymierze  przeciw  Tur- 
kom ofiarował.  Tatarowie  Budziadzcy  podda- 
wali fic.  Granice  między  Mofkw^    y  odebra- 
nemi  Prowincyami  aby  uftanowione  byfy.£5'^' 

Nic  z  tego  wfzyftkiego.  Tertia  Martij 
tumiiltuanńbus  cerebris  ^  grcjjibus^  circa  horam 
nonam  Nunłtj  Senatum  ajcendcrant.  ne  minima  re 
conclufa,  CoUoquia  ^  acerba  quidem  ^erbaęj  Pe- 
lonorii  mordacia  exulcerariint  Lithvanos^  Polonis 
in  Eos  culpam  omnem  conjicientibus^  ąuando  utricj 
ab  objiinaia  Sententiarum  -yolimtatc  reccdere  no- 
lunt^  hora  quarta  matutina^  rumpuntur  Comitia. 
Mifirebar  Statum  £5'  Rcip:  ^  perjbnjt  Direcloris 
Sapieha  Magni  Vtri.  Ad  Annum  1637.  Menfi 
Martio  Manufcriptum  Principis  Radziłvi{,  Po- 
czuf  Pan  ten  y  z  nim  wfzyfcy  kochaiący  Oy- 
czyznę,  że  zerwanie  tceo  Seymu  niebyio  z  do- 
brem Rzpkey. 

SEYM 
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SEYM  An:  1639,  w  WarG;  XIX.  z  tegoż 
Radziwifowllciego  Manulkrypcu.    Scym  cen, 
wiele  domowych   Oyczyftych  intereflów  za 
objekc  maiący,  fzedf  iakokolv/iek  aż  ku  lamę* 
mu  końcowj.     Trzeba  byfo    meizczęśliwego 
przypadku,  że  z  Baranowikim  Podkomorzym 
Drohickim,  PofTem,  fkfocif  fię  Podkaacierźy 
Kor:  y  izekf  z  impetu:  /'o  Seymie  zmyip  ta  tego 
Barana  bez  mydfa*  Rozruch  y  hafaly   wielkie 
o  to  w  Jzbie,     Kroi   niezwyczaynym     przy- 
H^dem  Kiccia  Bilkupa  Krakowlkiego  z  dwu- 
raft^  Senacorami  na  Jzby  ufpokoienie  poffaf, 
iiiiwituiac  poffow  do  Senatu,  którzy  z  wielkic- 
mi  na  Podkanclerzego  groźbami    do  Senatu 
w  padli:  yt)i4t  ^^^i^^  ^^^  cauju,  ncc  ulla  termi- 
naid  Conflituttonc^  licet  carum  pius  vigmti  concc- 
pijjent,  ftaiim  per  Dire&orem  ofculum  mamu  Re- 
gtit  popojcerunt:  quofa6iofurrexitRcs  trtjits^mx' 
Jio  quojue  Senatu^  adjecreiłusjefejubduxtt  Cubi- 
culum.    Princeps  Radztwif,   Ad  A»num  16S9.  19 > 
cbris.  Polowie  fic  więc  obelgi  Poffa,  Scymu. 
zerwaniem  na  Oyczyznie  zemścili:   iakby  za, 
nieoftrożne  fiTowo    infzey   fzzysfakcyi  wymy- 
ślić nie  można,    tylko   tak  krwawi    na  cafey 
Kzplccy  zemftą. 

SEYM  w^Warfzawie  XX.  1645.  Ofmy 
tydzień  wlok{  fic  ten  Seym  ,  ictnc  intcreHi 
proponowane,  y  Domowe  y  obce.  Dzień  17. 
Marca  niezwyczayny  temu  Seymowi  dai"  ko- 
niec w  Senacie,  z  którym  iuż  byh  Polelfka 
Jzba  zf^czona.  Po  mowie  Marfzaika;    altumji- 

Isntium 
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Icntium:  Talattnus  UuJJU  dociuenli  JiyJo  aumarc 

Cdfiit  ianguemes    ^  Jefptrah(tnioj\    niiUa   ad  hac 

<vu.\\     ytcrnm   Pofnamcnf.s    F^ifcepus    cxorfiii  a 

^ericulis  qući.  circumfiant~.oranjit  m  velwi  diem  ^ 

aiterurn  donare  Rch:  nulinm  echo     Archi-Epijco- 

pus  proifjtari  coram  Dto  ^  R  gc,    ji  tnfortunii 

^uid  accidcrd  Reipubikat,  Sthatum  itmoccntem  fom 

rć",  tołuin  in  hor  urn  capiła  rectdere^  ^ui  aiSorcs 

ejfent^  ut  Coiniłia  Jijfolvcreniur:    nejx>ta   q:'.idem. 

Mirahile  fuit^  omnij.  ha8enus  elamore  rupta  futjje 

Comiita^  hx,c  modo  umJit..UG  ore  omnium   claufi  e- 

n>anuijfe  Ex  negligcntla  ^  tontemptu  Con/idorum, 

£5r  ex  libera  v£fana   ąjoluntaie,  Jibt  ipjts  lo^ueU 

usiim  Hunlij  int£rdixerant.     Conłicucre    łtaque  o- 

mncs.     DircSłor  cum  nidłum  'uerbum  extorqitere , 

rjalerei^  accedit  propńis  ad   Nuniias,    C^    Gaciło 

rmifmurc  aiidit-^  Regi  lualedtcat,  £5*  manum  ofcuh' 

pir.  fia  audientta  impetrMa.mcufaf fdtum.^' fa&ii, 

ącciifit  LASCniEHriUMPUERGRUM IM- 

SOLENTIAM.ejui alJa  pace  enuirit;  ^  impingua- 

ii,  monitis  Superior  u  recalcitranł.yta  ianti  JHmptus 

inutiliter  confampti,  ^  niiHa/ecitrita:;    Rcip:  pro- 

^e6ia,  In  Deo  lino  unicafalus.    Nieia  więc,  ale 

Radzieiowlki  Marfzafek  Seymowy,w  o<:zach  y 

nfzach  włzyftkich  Staaow  Rzpky,  y  Xiążc  Ka  - 

dziwif.  Kanclerz  W.   Lic  ,    w  Manulkrypcie 

Iwoim,  nazywała    wolność    izką^  dzteci  rozpu- 

flnychy  czy  r&zbuiałych,  czyli   ntepowśa^jgliwycb 

frvytvolą.   Patrzmy  do  czego  przychodzi.-  gdzie 

tu   mii'ość   Oyczyzny  ?    gdzie    naymnieyfzy 

\v7,gl^d  na  dobro  Rzpltyr  A  tym  czafem  yjiHi  : 

Niepozwalam  na  nic  !  puerorCi  mjhlentia:  ua  Ifro- 

•r^  nie  mafz  fpolbbujtylko  iedna  Phralitas.^'}/^ 


i.    V. 

Kontynuacya  o  Seymach,  Jjko  żaden 

z  publicznych  przy  czyn  i  ani  z  dobrem  Oj/^ 

czyznyy  nk  hyi  zerwany. 

SEYM  Warfzawfki  pierwfzy  Atini  ió$2, 
(bo  drugi  ccgoż  Roku  dofzedł)  Seym  mówię 
ten  z  nicdofzfych  XXI,  pierwfzy  raz  dopiero 
przez  iednego  Kontradycenta  zerwany.  Naftc- 
powa{  zaś  Seym  ten  po  zbitych  pod  Bereftcr 
czkiem  trzech  kroć  uo  tysięcy  Kozakach  y 
Tatarach,  po  których  zwycicftwie.  Chmielni- 
cki Hetman  Kozacki  Królowi  yKzplty,  przez 
Kommill)'?  Biafocerkiewlką  poddać  (ic  by{,ale 
zdradziecko,  gdyż  wnet  zaraz  lifty  Jego  do 
Porty  przei^ce  byfy,  ktoremi  protekcyi  y  Tuk- 
kuria  )zy  Tzukaf.  Na  pogromienie  tedy 
zdraycy  y  buntownika  tego,  y  na  opatrzenie 
ipofobow  zakończenia  Kozackiey  Woyny,  byl 
ten  Seym  złożony. 

Radzieiowlkiego  tym  czafem  Podkanclerze- 
go Koronnego  interefs  Seymu  tego  by(  zni- 
izczenia  przyczyna.  Charakter  Jego  tak  opi- 
fuie  Hiftoryk  (23.)  Ambicyi  niezmiernie  wisi- 
hey^  z  Majcjiatcm  nieprzy/ioynie,  z  rownemi  zs 
wzgurdt}  traktował.  Tym  czaiem  z  żon^  fwoi§ 
Sfufzczankf  fila  domowych racyi  wpad{wni« 

ubfaga- 

'(2-j.)  jA.immenrumcrevifIeafnbitionem  yiri, M*^- 
ftatcmlrrevercnter,  paresc(mteinptim,oinnes  defpic*- 
tni  abeo  habitot.  K^howjk'. 
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Hagane  zawziętości.  Sfufzkowie  Bracia 
mfzcz^c  fic  o  Sioftrę,  w  Warfzawie  pod  by- 
tność Krolewlk^,  gwaftem  Pafac  Podkancler-zc- 
go  nal*zli.  Jego  nieznalazijzy,  kilfeu  poranili 
mu  ludzi.  Radzieiowflci  (24, )  Stroi  Praw^me* 
%mierni}  śmiaiościti  Majejiat  Króla  y  publiczne 
bejpieczen/ifpo  raziła  bo  tymże  Tpofobem  na  Pa- 
ląc Sfufzkow  ze  zbroy  cierni  ludźmi  gwaft  za 
gwafc  oddaiac,  napadf,  zk^d  S^ufzka  z  Zon§ 
Podkanclerzego  ledwie  falwować  fic  mogh. 
Opaiińlki  Marfzafek  Nadworny,  w  nieprzyto- 
mności Lubomirskiego  Wielkiego  Marfzafka, 
tę  fprawę,  z  pryWacnych  do  Podkanclerzego 
uraz,parcyalnic  ofądzif:  bo  pierwfzych  Agrcf- 
ibrow  Sencencya  tylko  wieży,  y  (karaniem -na 
wOrku,Radzieiowlkiego  zaś  na  bamiicy^  78^^" 
ło  offdzif.  Przyiaciof  wielu  odftrjpili  go,nickco- 
Tzy  iednak  ufadzili  fię  do  upadiey  go  bronić. 
(25 )To  naygorfza  mówi  Hiftoryk^żc^^y  oczywi- 
ście ratować  Go  nie  chcieli^ohronc  jprawyj^ego  pre- 
t€xtcm  dobra  publicznego  pokryli^  z  wielkim  za- 
mtfjlaniem^  y  upadkiem  Seymu. 

Radzieiowlkiego  dzieci  y  przyiacicle 
Królowi  y  Stanom  Rzpicy  podali  fuppliki,  ale 
bez  Ikutku.  Podkanclerftwo  Korycińfkiemu, 
inrze,inrzyiii,po  nim  rozdane  wakanfe,  on  fam 

do 

(24.)  Qni  ex  munere  Cartcellarii  Cuftoj  legum  habi- 
tp,  enormi  aufu,Majefiatem  Principis  acpublicam  fc* 
curitatem  laefit.  Koebofofii, 

(25-)  Hocpreflfimum,  quod  cum  pałam  opitolari  Aib- 
terfugiunt  patrocinium  cauf*  fub  pr3etextu  boni  piibli- 
ci  tentavere,grandi  Comittorum  tumultu  &  difcrłmi- 
ne.  KecbowJkiLik:  ^.Chm:i, 


Zerwanych  Seymon/,  57 

do  Wiednia  (ic  umkn^f,(26.)  Mie  przeto  isdnak 
na  Seymte  ujiaiaburzd:  gdy  pracowitych  rad  ko- 
mcc  fc  zbliża^  Seym  rozjypany  zojiał.  Zerwafgo 
tedy  ow  Sfawny  Sycińfki;  za  precext  wziaf,  że 
Seym  nad  czas  przcci5gniony,Włcc  (mówi  Ko- 
chowfkl)  (2.j.')przedtuicniu  Scymu  j^rieciwia' 
i^cJtc^,Z  Izby  Scnatorfkisy  wyleciał:  o  niektórych 
głojlono  Panach  że  ten  tnflrument  Jkorrumpowali 
złotem.  "Wielka  dla  Oycżyzny  zguba,  gdy  prze* 
dayne  Dufie  całość  wf^yflhch  zaprzedać  mai§  za 
rzecz  godziwa.  Kafztelaa  Brzelki  wychodz§cc- 
mu  daf  bibgolTawieńftwo  takie,  bogday,  ten 
co  Seym  zerwać  przepadł !  Bifkupi,  Senat, 
y  cafa  Pofelfka  Jzba  oddafa  toż  iamo  echo.  W 
krotce,  iakośmy  iuż  wyżey  namienili,  po  tym 
Matkę  y  Sioftrę  Jego  piorua  zabif:  z  którego 
fmutku,  y  zgryzoty  on  la-m  w  nędzy  ludziom 
•wfzyftkim  obmierzmy  życia  fwego  dokapaf. 
Przykiad  ten,  pioceftui§cego  fię  iednego, 
picrwfzy,  nie  zdaf  hę  bardzo  wielkich  konfe- 
quencyi:  ale  iako  Tacyt: primo  ajpe^ii  levia^ 
ex  qiieis  magnarum  fipe  rerum  moius  oriuntur^ 

tak 

(26.)  Kon  ideo  tamen  inComitiis  jcilus  animorum 
refedit.  Dumoperofistanti  temporis  confultationł- 
bus  ultima  manus  imponi  debet  ,  ComitiadifToIuta 
funt.  Koebowfkr. 

(27.)  Js  guod  lege  prefcrlptum  tempus  abfol- 
venxiis  Comitiis  efHuxi{ret  prolongationi  aćius  inłerce- 
dent  pr»cepsCoaclaviSenatonoabierat.  Aliqui  pro- 
cerumlftua  publica  vapuIavere,quod  ejus  modiłnftru- 
mentum  aurofafcinarent.  Periculofa  Patriae  pellis,dum 
venales  animac  largitionibus,cunćiorum  incolumitatom 
liciuri  fasducunt.  Ktehemjkiad  Ananm  i^^z. 
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tak-7  czafem  pokazało  fic  na  co>\7rzcdi'Rpicy. 
Zdaf  lic  iednak  Syn  dobry  Oyczyzny  Kocho- 
wflki.  przeyzrec  nayfatalnicyfze  z  tego  przy- 
kładu na  Oyczyznę  reqweie,  kiedy  potym  la- 
mym  tak  zerwanym  przez  jednego  Seymie,  pa- 
miętne one  w  Iwcy  napifaf  Hiftoryi  żaioilie 
ffowa,  któreśmy  wyżey  w  paragrafie  fiodmyrn 
pag:  12.  czytali,  gdzie  odłefam,  y  które  tak 
kończy:  Pr  oh  amentiam  !  DEUS  aut  prtjcam 
Folonis  menian^  aut  e^cax  remedium  ali^uodpe-- 
riculojk  huic  'ibertałi  afferał:  nam  ut  negle^a  /?- 
bertas-injerruUułcm^iiaiibcrtasJine  modo  tif  li" 
centiam  degenerat. 

Gdy  tak  w  nierządzie  y  bez  sif  przez  te- 
go zerwanje  Seymu  zoftafa  Rzplta,  tegoż  za- 
raz Roku  w  kilkanaście  Niedziel  naft^pifa  o- 
kropna  owa  pod  Batowem  zadana  od  Chmiel- 
nickiego kiełka,  gdzie  przelzfozeftem  tysięcy 
Kozaków  y  latarow,  na  nafzych  9000.  ude* 
Tzy^;  ponieważ  mfżczfcego  fię^  na  Oyczyznlc 
Kadzieiov.lkiego  łakcya,  y  wielki  zelant  Sy- 
cińfki,  niedali  wziaśc  fpofobow  do  wickfzcgo 
ratunku:  więc  z  KaiinowOcim  Hetmar>€m  za- 
bitym waleczne  te  9.  tysięcy  tak  by{y  zniefio- 
ne,  że  o  przegranej  nic  miaf  kto  uczynić 
relacvi. 

SRYM  Warizawfki  XXII.  zerwany.  1654. 
iRokten  między  nayniefzczęsliwrzemi,  ktorc 
Polfka  mieć  mogfa,  liczyć  Iię  może  Jatami. 
Chmiebicki  Molkwie  ca^a  Ukrainę  poddaf. 
Dwa  Woyfka  Molkicwfltie  w  Ukrainie  y  w  Li- 
twie, 
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twie,  y  fam  Car  przytomny.  SmoIeńHc  atfako 
wany,  y  w^iicty.  Woiewodztwa  w  Litme  Po 
iockle  y  Witeblkie  opanowane.  Hetman  Li 
tewfki  z  Woyfkicm  2nieśiony.  Krol  Scym  wy* 
daie,aie  tcc  plugawie  2erwany,dla  Oyczyzny, 
iak  mawiamy,  dobra.  Niech  mówi  Kocho- 
wOti"  (28. )  mcfip  mv  poradzifo  Scymcm^gdy  wo- 
ienttey  pokotu  rady,  coraz,  upadały  gorzey.W/jfc' 
d%fC  pefno  fatalnych  niezgoda  przeciw  Królowi 
urażonych  wiciu,  którzy  prywatnych  uraz  zcmfic 
.nad  dobro  przekładali  publiczne.  Rożne  z  tego 
zrzodUjkargi^t^c.  ale  ofiblinńe  pobudzała  nie- 
fnafkiyruakdnjbn)  dyfirybucya^ile  Buiarv^  iak-  w 
PolJ^cze^  rak  w  Wielkim  'Xtcfłwie  Lit:  Potocki 
firprdwdzie  jkromniey  o  zajiużnny  upraj^af  urząd. 
Nic  łv  kcnkuf'rencie  Liten>lkim'  miernego^  timy- 
jjjemy  mocĄ  nadciy^  z  importuni:}  n>ymaga{  Kom- 
mendę ^  Z^d  Krol^dy  na  wymuj^anie  na  Jobie 
Buiaruy  żalii'jic^y  albo  odmonnić^  albo  odwlec  mu- 
fiai^  a  w  tym  między  iemi  burzami^  niechwale- 
bnym  Seym  rozjyputefif  końcem.  B§kowfki  drugi 

Sr 

fzS.)  Comitiis  nihil  profe(Su/}i,belIł  pacisque  eon- 
filiis  in  deterius  ruentibus.  Sicuebant  cunćla  fatali- 
busdifficłiis', multis  eSenarti  fejjuins  inllegem  anima- 
tis,ac  priv-atasoffen(iones  Publico  commodo  praeferen- 
tłbus.  Yariie  ex  eofónte  quere]9e.  C  c'  ^ed  maximc 
concertationibus  alimentum  dabar  vacantium  mune- 
rum  djilributio,  ^atiffime  Fraefedurarum  Milttanum, 
tam  inRegnó,  cjiiam  in  Magrro  Ducatu  L.ithvani/e.  Po- 
toccius  quidem  mitiui  meritum  munus  pofcebat.  In 
Competitore  1  lthvano  nihil  modi<;um,animo&  poten- 
tia  tumidus,  largitionum  potens,  ac  per  fucceflus  ar- 
morum  ultra  Ci vem  Ipiranjj  importuniui    cxigere  mv 
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Sycińiikicgo  uczeń,  y  nasiadownik,  nabcchta- 
ny  od  konkurrenta  do  Bufav/y,  fwoia  prote- 
ftacy^  Sejm  zerwał,  iak  mówi  Kochowfki* 
aliifuo  ex  Nunciis  terrarum  Pru£?£  Tribunitio 
Jjnriiu^  małe  per  libentatis  zelum  abiUcnte,  Y  cak 
w  naynierzczęśliwfaey  Twoiey  iytuacyi  prze- 
ciw Kozackim  buntom,  y  Moflcicwfkiey  po- 
tencyi,  lofom  y  niefzcz^ściu  iwemu  zoftawio- 
na  Rzplta, 

SEYM  R.  1664.  w  Warfzawie    zerwany 
XXIII.    Okkazy^  tego  Seymu    zaklucenia  7 
zniizczcnia,  trzeba  wyżcy    zaciągnąć.     Jerzy 
Lubomirfki,    Marfzaick  W.  Kor:    y  Hetman 
Pol:  Kor.*  nad  którego  wi^kfzego    y  zaffużeń- 
fzego  czieka  to  Kroleftwo   nie    miało,   który 
po  Cudnowlkiey  ,     (gdzie   Tzefnafta  tysięcy 
iwoich,  fto    tysięcy  zbii"  Mofkiewtldego  Woy- 
^ka,  y  Szeremeta   ich  Wodza    do  Warizawy 
'>rzyprowadzi}'     w  Tryumfie)  nazwany    byf 
przez  Prazmowfkiego  Kanclerza   Kor:  od  Tro- 
nu mu  dziękui§cego,  Zbawicielem  Oyczyzny: 
Który  Jana  Kazimierza,  od  Guftawa  Szwedz- 
kiego, prawie     ztraconego  z  Tronu,    y  wy- 
gnanego z  Polfki,  z  Wielkim  owym    Czarne- 
ckim, przywróci!    y  na  tronie  utrzymał:    ten 
tędy  Lubomirfki  w  padł  w  wielką  Krolowy 
Ludwiki  nienawiść,     y  przez   nię  u  Króla  w 
dyzgracya.  Przyczyna  iey  ta  była.    Ludwika 

plan  - 
nus  haud  erubefcebat.  Hinc  Principi  aut  rcnuendi,cum 
ex?orqueri  n  fe  cJavam  quereretur,aut  differendi  caufa; 
cvm  intereas  turbas,  fat  illaudatofine  Comiti*  diftbl- 
Yuntiir.  KeciewfiiClimaSere  \.Ltb:  7. 
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plantę  uczyniła  w  prowadzić    na  tron  Polfki, 
Kondeufza,  mfode  krwi    Francufkicy   Xiaż<^, 
człowieka  wdairzym  wieku  Wielkiego,  y  ffa- 
wnego,  więc  żeby  befpieczniey    fwoy   wyko- 
nać za  myff,  męża   do  abdykacyi   naki'aniai'a, 
aby  za    życia   ich    tym     facwiey    byfo  im 
Kondćufza  elekcyf  zrobić.     Na   to  fekretni© 
wielu  Senatorów   y  Miniftrow    podpifafo  fic 
Królowy.  Lubomirfki  przez  gorliwość  utrzy- 
mania Oyczyftey  Wolności,  gdy  inftrumćnc 
tcnz  wiel^.podpifami  od  Krolowy  ocrzymaf, 
(wfzedffzy  niby  w  iey  fakcy?,)  do  profcurowa- 
nia  iakiegoś  nowego  podpifu;   przeprośiwfzy 
Królową,  ten  w  iey  oczach  zdarf   papier:  na 
co  pocym  dworfcy  udawali,  że  co  uczyni4'nie 
dla  intereflTu  Oyczyzny,ale  źe  nie  iemu  tylko, 
lecz'  y  infzym,  rz§dy  Kroleftwa    pod  mafole- 
cjiim  Kondeufzem  kryiomo  deklarowana  Kró- 
lowa. Rzecz  iednak  fama  pokazafa,  że  upadek 
tego   Krolowy  projektu   iedncmu  Lubomir- 
fkiemu,  byf  winny,  y  że  wolna  byfa  po  abdy- 
kacyi Kazimierza  zoftawiona  Elekcya:  ale  tez 
zcmftę  Krolowy  dfugo  ten  Pan  przypjTacif. 

Seym  tedy  ten,  co  do  publicznych  Kro» 
Icftwa  potrzeb  najeżało*  konwokowany  byf 
na  opatrzenie  fpofobow  ciągnienia  daley  crwa- 
iącey  na  ten  fam  czas  ciężkiey  z  Mofkwą  woy- 
ny:  na  uśmierzenie  buntuląccy  fię  Kozaczy- 
zny,  na  pi'acą  związanemu  Woyflcu,  y  na  tym 
podobne  niezmienne  nagł'osći.  Co  zaś  do  za- 
myffu  Krolowy,  Scym  cco  Jcy  potrzebny  był' 

tylko 
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lylko  ną  S^Ą  Lubornirlkicgo,  któremu  związek 
niepłatnego  Woyfka,  .ftracony  Królowi' re- 
rpekc  y  wierność,  y  tym  podobne  rzeczy  za- 
rzucano. (29.)  Atak  do  Rad  Seymowycb  przy- 
Jlło,  oziębfa  cal/'  tvc  w/Iy/ikkh  prowadzenia  dal- 
fSey  z  Mojkw(}  ruhyny  ochota^  wypadfo  z  pamięcią 
Ukrainy  ufpokoicnic,  piaca  Woyfka  zmknęid^  cafc 
Dworu  obrócone  myśh\  iak,  nie  z  Mojkwy^  ale  Z 
Lubomir/kiego  nfziqść  zemjic. 

Klemens    IX.  Papież,  Leopold    Cefarz^ 
Prymas,  Bifkupi,    Senatorowie,    wiciu  sączyli 
inlłancye  fwoie  do  Lubomirlkiegc  pokornych 
przeprafzania  Króla,  ale  darmo-.    JCrolowa  ley 
iwych    zamyf7ow    przelzkcdy    chciafa  konie- 
cznie lic  pozbyć.   Więc  Jzba  Pofelfka   fem  dc- 
fcrła,  w  pu^  pufta,  iak  ią  Kochowfki    nazywa, 
za  podufzczeniem  Krclow'y,  o  deputowanie  z 
TTii^dzy  fiebie  Sędziów  na  Sędy  Seymowe    tra- 
Ictuie.     Była  y  druga  wielka  prócz  Lubomir- 
{kiego  do  radzenia  fprawa,  o  zaboyftwo    0% 
fiewllclego  Hetmana  Litt:  Poifowie-  niektórzy 
mianowania  z  Jzby  Pofelfkiey,  Sędziów  mocno 
zabraniała,  ale  na  nich  zgadzai§  fic    Dworfcy, 
deputuią  Ich  w  brew  drugim;  na  co  Zabokli- 
cki  Podf^dek    Bracfawllii,    y  kilku    Poffow,  z 
proteftacyą  wychodzą,  y  czynią    rdenny  Ma* 

nifeft 

(29.)  Ubi  ad  deliberatic^ncsComitiales  yeiitum.iftni' 
wlane  reffixcrat  i*ervor  Ule  gerendi  belli  Mofchovi.. 
tici,  e^ciderrint  nymoiia  p.icriiid.v  Ukrainae  r.itinnes, 
foKćiida  exercitus  łłiperdla  piane  eyanuerantihuccoił- 
Yerfis  fotius  Ąiila' leinłonibifs,  ciuomodo  ilia,  non  de 
Mofcbojaut  rebellibiisKoraiis,  fed  de  inridiolbCapt" 
te yindićiamfumeret.  .JCo<Ac>i«'^«  (Jnm.  i.Lih:\^ 
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tiiFeft.  Seym  fic  iednak  wlecze,  faJy  fic  fądza, 
ucinai^  giowy  kilkom  znacznym  Szlachcic 
Gąsiewflciego  zaboycom:  Lubomirfkiego  ni^:- 
przyiacielem  dekrecui^  Oyczyzny^  wfzyftkic 
Jego  honory  pro  vacanii  podai^,  j  konfifkui^ 
fortuny.  Branicki  Marfza^ek  Nadworny,  nie- 
ch ce  brać  po  nim  Wielkiego  Koronnego 
Marfzaikoftwa,  Sobieflci  go  bierze.  Po  (koń- 
czonym Sądzie,  przez  ZaboklJckiegO  Manifeft 
Seym  idzie  w  rozTypkę^  Prażm.owfki  Kanclerz, 
który  byf  pocym  Prymafcm,  y  pod  Michafem 
Kiólcm  niefkończonych  w  Oyc^yznie  kibtni 
naypierwfz^  pochodnia,  C30.)  wypadł/fy  z  S^- 
dii  wcfofo  wykrzyknął,  iuż  nie  mamy  jic  mkogo 
anifamcgo  /lałatta  obawiać,  'żebyśmy  nie  mieli 
Króla  obrać,  który  Mam  Jig  podoba:  A  przecież 
Michaf  Korybut  pewnie  nic  z  Jego  upodoba- 
niem y  owfzem  w  brew  Jemu  by^  obran.  Da 
Francyi  z  dekretera  na  Lubomirfkiego,  iak  z 
iryumfu  donieficmeni  PoiH  Francuzki  gońca 
wyfyfa. 

Skutki  tego  Seymu  zerwanego  ce  byfy: 
ubcrpieczenie  oA  Kozaków  Ukrainy  upadło, 
Woyna  z  Molkwę  zaniedbana,  WoyCka  nie^ 
płatnego  związek  z  oftatni^  kram  nie  rozwi§' 
zany  klcIk|:to  tebyi'y  dla  Oyczyzny  pożytki, 
•a  naywiękfzy,  domowa  Woyna:  gdyż  Lubo- 
mirłki  znalazJkompaflya  icafego  Szlacheckie- 

(?o.)  Scandaloftim  dicf^irma  Judicio  redui  nrotule- 
l-at:  jam  quod  timeamus^nihil  fupereft.  ne  fatanam  qui- 
dem,  ut  eJigamus  Regenj,  qui  aobis  placusrit.    Koc/fre- 
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go  Stanu,  który  y  pofpolitym  rufzenicm,  y  z 
Woyfkowym  zfaczy wfzy  fic  zwiąykiem  Xiążc- 
eia  Lubomirflciego  bronif.  Nie  przeftawai  ten 
przeprafzać  Pana,  ale  bez  fkucku,  dta  bliźfzych 
y  mocnieyrrych  Krolowy  perfwazyi.  Przyfzio 
do  dwóch  batalii  z  znaczna  Lubomirfkiego 
wygrane,  oibbiiwie  pod  Mątwy,  gdzie  Xi§żc 
Hetman  Marlza^ek,  na  wyoiurzone  iwoie,  z 
wielkę  Krolewilcich  klęfk^,  dla  wielkiey  mię- 
dzy Draterlkiemi  fzykami  zaciętości  otrzyma- 
ne, opłakiwać  zwycicftwo.  Ta  woyna  Domo- 
wa, zaczęia  fię  1665,  iako  ńiity^  (kończona, 
Anno  t666.  Pokoy  uafl:ępif,kondycye  ufożono, 
aflekuracy^  woiney  Elekcyi  y  fkaffowanie  o^ 
biecano  Dekretu:  iakeż  go  potym  ik:a{Ibwano 
na  Seyraie.  Xi|żę  Lubomiriki  w  Wrocławiu 
doźyf. 

Nie  którzy  tu  nasi  Politycy  mowia:  że  ca 
prcteflacya  Zaboklickiego  byfa  zbawienna,  y 
zfy  Seym  dobrze  zerwała.  Smiefzna  rzecz,  kto 
to  lepiey  uważy.  Zaboklicki,  poczciwy  cz{o- 
wiek  przeciwko  czemu  fic  proteftowaf  y  ma- 
nifeft  zanioff,  to  ten  ziy  Seym  fkutecznie  y  w 
brew  proteiłaeyi  zrobi-,  y  zupefnie  dokonaf: 
a  przeciwko  czemu  Zaboklicki  flc  nte  profC" 
ftowa^,  to  wfzyftko  niefzczęśliwie  upad^fo, 
Xiążc  Lubomiriki  przeciw  proteftacyi  fądzo- 
ny,  y  odf^dzony:  A  ukrainy  obrona,  a  Koza- 
ków zgromienie,  a  ciągnienie  Molkiewlkiey 
woyny,  a  zapi'ata  zwi;gzanemu  Woyiku,  pro- 
£cftacy§  Zaboklickiego  z  Seymem  zerwanym 
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znifzczóne  żadne^p  nie  wzięły  fkutlcu:  owoż 
to  pożytki  Oyczyzny.  Raczey  tu  naturain?  tę 
y  potrzebni  w  tym  mieyfcu  trzeba  uczynić  rc- 
{]txyq:  mowie  zwykliśmy,  źe  choćby  cała  Jzba, 
PofeJflca  zepibwana  byfa,  y  chciafa  co  (zko- 
dliwcgo  Oyczyznic,  to  przecięż  aby  icden  (ic 
Pofd  cnotliwy  znayxlzie,  który  Twoim  Ubero 
'oeto  y  prótcftacy^,Seym  tak  niebefpieczny  zer- 
wie. Widziemy  tu  wicc,czyli  dobra  przeciw 
niefprawiedliwemu  na  Lubomirfkiego  S§dowi 
wlkcrafa  co  Zaboklickiego  proreftacya  >  czyli 
niegodziwości,  SeyfTyi  y  Woynie  domowcy 
zabiegła?  czyż  nie  widziemy  raczey,  że  ten  ic- 
den, cży  kilku  poczciwych  Poff  w,  z  ca{^  ich 
iontradicendi  moc^,  zahukani,  y  nicapprehen- 
dowani  byli  ?  mai|  więc  u  nas  konfyderacy^ 
y  wagę  te  tamowania  y  nifzczenia  Seymow, 
te  proieftacye,  które  ff  przeciw  zbawiennym 
materyom,  przeciw  dcbru  y  intercfibwi  uczy- 
nione Oyczyzny,  ale  protcfiacye  przeciw  bez- 
prawiom y  nicgodziwościom,  rak  iak  ta  Żabo-- 
klickiego,  żadney^  u  nas  apprehenfyi  y  mocy 
niemai^.  Jeden  aobry  przeciw  zi'ym  wielom, 
co  może ) 

Rzecze  tu  kto  iefzcze:  otoź  iak  zfa  phrd* 
IKas  na  Seymife  tym  1664  •  ^^k  zahukana  pocz- 
ciwi proteftacy?.  Wier'^c  temu  że  zla;  ale  co 
zadziwi  kiedy  w  przody  fakcy^  Krolowy 
moc  porwano  Seymikow:  (^i\.)W  wifcey  Wo- 
kwodzituAch  (i^k  mewi  świadek  jaa  ten  czrjs 
E  iyi^; 

(31.)  Obfervirtum  tiinc  in  plcrisqne  Paktinatlbufi 
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żyiacy  Kochowfki.)  porwane  frzcd-Scymofue 
Scymtki^  aby  było  AiarJ^aika  pozbawić  pcw ney  od 
Stanu  Szlacheckiego  pomocy,  'Więc  wprzód  Jzba 
Pofiljka,  fcmi-dererta,  przez  porwane  niegodzi- 
wie Seymiki.,  umyślnie  z  poczciwych  ogołocona  la* 
dzi.  Jf^zoTj eh  pluraliiałemby{ by  miii  zape- 
wne Lubomiriki,  góyby  byfy  wizyftkie  Sey- 
miki ftancfy,  gdyby  byli  Poifowie  wrzyfcy  we- 
dług Praw  per  phiralitaiem  należycie  obrani, 
gdyby  mu  przez' niegodziwe  tu  y  owdzie  lu- 
dzi zakupionych  piroceftacye  cnotliwych  Po- 
ffow  nie  popiowano  elekcyi,  gdyby  mówię 
nic  to,  to  by  pewnie  tak  niegodziwa  f/«r<j/;/flx, 
nie  znałazfa  fic  byfa,  y  nigdy  ni  e  tryumfowa- 
ła by  na  Seymie.  Per  pluraliiaiem  każdy  doyść 
mufiafby  Sejmik,  a  na  (kiipienie  po  wfzyft. 
kich  Woiewodztwach  pluralitatis^  'pewnie  by 
hyio  Krolowy  Ludwiki  c-afych  nie  wyftarczy- 
lo  fkarbow. 

A  ta  phiraliłas  na  Seymie,  gdvby  byfa  z 
dorzi'ych  dobrze  wfz^dzie  zgromadzona  Scy- 
mikow,  pewnieby  bezprawnie  niepfowafa 
S^dow  Seymowych,  y  owfzem  by  ic  utrzymy- 
wai'a  przeciw  G.^śiewfkiego  zaboycom;  a  Lu- 
bomirflciego  iiie  dafaby  byfa  f^dzić,  albo  by 
go  pewnie  fprawiedliwicy  przeciw  woli  OJ^- 
dzifa  Kroicwy.  Y  izz  plurahtas^gd^^by  wiccey 
nie  porwano  Śeymikow,  ze  wlzyflKich  Woic 

wodztw 
dirruptos  fujife  per   TiiWdinatas  perfonas  cojwcntuf 
particulares,  ftifpefto  Nobilitafispro  Marefch^lco  fa- 
▼orc,  ut  popuJari  privaretur  fuffrogio.  Kocbettfk*' 
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wodztw,  y  ze  wfzyftkich,  iak  należało,  zwo- 
żona Poflbw,  nic  w^cplime  y  na  woynę  Mo- 
llticwflc^  byfaby  uflanowifa  pobory,  y  Ukrai- 
nę opatrzyfaby  byfa,  y  płacf  Woyfka  obmy- 
slifa  by  była;  co  wizyftko  Zaboklickiego  oba- 
liła y  wniwccz  obróciła  protcftacya,gdy  Scym 
tak  zbawkiiny  nicfżczciliwie2erwała;przez  co 
ani  niewinności  Lubomirfkicgo,  ani  Oyczyznie 
nicdogodziło  fic  w  niczyrn.  Coż  tedy  za  nay- 
mnieyfzy  dobry  fkutek  Krole{lv/u  tego  Seymu 
zerwanie  przynioffo  )  a  raczey  iak  'wielkie  z 
niego  na  Rzpk^  fpłynęły  niefzczęścia  ! 

SEYM1665.  wWarfzawie  XXIV.  zer- 
wany. Poifta  cała  krzywdę  Łubomirlkiego 
żuła,  po  którym  iuż  były  rozdane  wakanfc. 
jcfzczc  inocix)  tcntowana  Łubom irikiego,  do 
fyć  iuż  pofpoliiym  ruizcniem  y  woyfka  związ- 
kiem wzmocnionego,  rekoncyliacya,  ale  dar- 
mo: Kroi  tylko  dał  (krypt  do  Archivum,  że 
mu  fif  wfeyftko  nadgrodzi ,  ale  dekretu,  Kró- 
lowa nicpozwoliła  fkaffować;  a  którego  fkaflo- 
wanie  y  cała  Pofellka  Jzba,  y  cłcść  więkfza 
dotnag^a  fię  Senatu.  Była  iuż  Jzba  z  Sena- 
tem złączona.  Królowa  wizelkich  Izukała  Sey- 
mu zerwania  pretestowi"  naoftatck  młody  Po- 
feł  Płocki,  (którego  Imicniowi  przcpufzczam) 
nafadzony  od  Krolowy,  gdy  fię  głofu  mocno 
namaga.  Kanclerz  mu  powiedział,  aby  przed 
fob^  ftarfzym  dał  cokolwiek  mowid,  a  chcitt 
iako  młodfzy  poczekać,  chętme  to  wzi^ł^a  o- 
ftatni^  urazę  y  za  precext  ^aejrwania  Seymu, 
£2  wiec 
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więc  z  protcflacy^  wypadf.  którego  Kochów- 
(ki  nazywa  {Ikcntiojum  publtcorum  Confiliorum 
rupiorem^  cujas  unius  pcrtinacia^  omnium  ftudio 
^  ittdcfejjb  laborc  promota  confilia  ubriłperu')Swy'' 
wolnym  Rad  publicznych  rwac2cm,)uorcgo  u- 
por,  wfzyftkich  śi{ami  j  pracą  rady  promo- 
wowane  znifzczyf.  Ta  fic  widzi,  co  możey 
nayuniwcrfalnieyrza  wfzyftkich  zgoda,  y  nay- 
więkfza  Senatorów  y  Poffow  cnotliwych  Hczba, 
przeciw  zfcmu  iednemu. 

Mofkwa  przed  tym  Seymem  do  trakto- 
wania pokoiu.  Chan  Tatarfki  do  kontynuowa- 
nia Molkiewfkiey  woyny  fwych  Poffow  przy- 
ffaii,  ale  iak  mówi  Kochowfki.  (^z.)  Zapomniał 
no  Jiarania  o  woynie^  wypadły  %  myśli  otrzymane 
nad  Nkprcm  trophea,  y  offiarowane  traktaty  po* 
hoiu^  tako  y  Ukraina  trochę  do  pofłuj^aijlwa  jkhn' 
nieyjla:     cafe  myśli <  obrócone  do  kłótni    n>etvnc- 
irznych:  y  tak  Seym  zerwany    przez  Królowy 
fakcy4,  to  wfzyftko  zgubif,  a  teatrum  woyny 
domowey  otworzyć,  gdyż.   potym  Seymic  do 
wyźey  namicnioney  y  przez   rok  napi^tey  w 
Poifzcże  prźyfzlo  Farfalii. 

SEYM  1666.  XXV.  w  Warfzawie  zer- 
wany. Po  zakońcżoney  domowey  woynie  przez 
dwie  Xi(|cia  Lubomidkiego  wiktorye,  Kapi- 
tulacya  z  nim  pod  tęgowicami  ipilana,    po- 

koy 
(?2.)  OmHfabelli  extemi  cura,  a  Comitiis,  ad  in- 
leftłnum  diflRdium  yerfi:  excidernnt  animo  reccns  par- 
ta trans  Bor/fthenem  trophoefl,tra<aatuj  pac  i  s,  U  kraj- 
nx,  paularim  (id  obfe^uiunucdeuiJtis  in^^cilcrai  obił- 
vio  Ktchon/fhi.  Clm:  3.  Lib:  4. 
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koy  wewnętrzny  mh(  m  tym  bydz  uQanowio» 
ny  Scymie.     PofTowie  mocno  dopominać   iic 
poczęli,  aby  pifmay  alTekuracye  od  wielu  Pa- 
nów, Krolowy  dane    na   przy Izi"^   Konócuizn. 
Elekcy^,  publicznie  produkowane,  y  potępio- 
ne były,  a  tym   co  ie   podpifali     Glimańfkim 
grożono  przykfadem.    Potym  o  potwierdzenie 
pr7cz  Konftytucyą  kondycyi  pod   Łęgownic^ 
ipifanych,  6  zupefn^    do  wfzyftkiego  Lubo- 
ihirnciego  reftytucya  cafa  Jzba  domagać  fic  po- 
częta.    W  tym  nied{ugo   Bawiąc    fubordyno- 
vany  znowu  od  Krolowy  Po(H  z  proieftacy^ 
wypadffzy  Seym  zerwał.  (33.)  'WJIy/iko  po  te- 
go znlf^czenm  Seymu  w  "zamiefianiu  zofłaio^  y  ni' 
gdy  Jmutnicyf^a^  y  nkfkzęśltruf^a   Rzplty  poflać; 
na  tak  oczywifle  niebejpicczeńfiwa  y  rvewnprz<, 
y  zewnętrz.  Bo  Tatarzy,   którzy  dot^d    prze- 
ciw Molkwie  trzymali  z  Polfk^,  widząc  y  bez 
rady  Kroleftwo,  y  domowa  u  nas  woynę,  y  że 
dla  niey  z  Moflcwą  cale  opiefzafo   rzecz  fzła, 
Moflcwc  opuściwrzy,  nieprzyiacielami  nam  fie 
dla  Iwey  ftali  korzyści  y  fupu:   y  Prowincye 
nafze  ruynować  poczęli.    Seymfakcy.^  Krolo- 
wy zerwany,  nic  temu  nie  radzif;    przeto  za- 
raz po  tym   Seymie  riaft^pi{a  pod   Batochem 
brzydka  2  Tatarami  przegrana,ponieważ(34.) 
vad/ScJó  tysięcy  woyjka  na  t^  exp€dycyq  nicmoina 

byfo 
(jj.)  Ruplls  Comitits,in  coiifiifb  tunc  omma,  &  mi- 
ferandaonaniope  deiłitut*Reip:  facies,  ad  manifefia 
tam  cxtra,  quamintra  difcrimina.  Cltm.  3.  Lih.  f. 

(j4.)Vixrex  millia  Polonorum  comparari   ad  ptt- 
gnam  poterant.  Kwhowlki,  Jbidem. 
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było  w  całym  zchraó  Krolcjiwif.  Co  tedy  tyle 
Seymow  niegodziwie  zerwanych  tak  Trkara* 
dnie  zepfulo,  to  Seyni  Warfzawfki  Tzczęśliwic 
dofrfy  Roku  przylzłego  ile  mog<f  poprawifr  iuż 
hyi  zmarł  w  Wrocławiu  Lubomirlki,  przeto 
gdy  iuż  przeciw  zmarfcmu  zemfta  Krolowy 
uftafa,  do«woiifa  przecięż  (tyle  iuż  Seymow 
zerwawrzy)dQyść  temu  Seymowi,  y  tak  Lubo- 
iTiierlkieniu  po  śmierci  nienarufzonego  honoru 
ten  Seym  daf  świadectwo.  Pakta  Ł^jgowickic 
potwierd7,i{,  aftkuracye  przyfzfey  pokaflbwaf 
Elckcyi,  infzym  tudzież  ile  można  Dyi'o  zapo- 
bieg(  niefzczęściom.  Sobiclkiemu  oddana  Bu- 
ława, który  dticśiętkiem  tysięcy  woyfka,  pod 
Podaycami-,  Chanowi  z  ośmdziefi^c  tysięcy 
Tararow,  kilka  t-yśiccy  pofożywfzy  ich  trU' 
p&m,  cudem  Bo(kim  fic  oparf,  y  upadai|C|  Z6- 
^fz^d  podzwignąl"  Oyczyanc.  * 

i.  VI, 

Kontynuacya  oSeymach,  Jako  z  Ad  en 

z  publicznych  przyczyny  ani  z  dobrem  O/- 

czyznyt.nie  hyf  zerwany, 

SEYM  Koronacyi  Michafa   KroIa   Roku 

1669,  w  Krakowie,  XX.VI.  zerwany.  Wiadomo 

światu 
*  S&ymu  Warfzaw(kiego\66i,  Konftftacyi  niemafz 
in  ^olumi-Lęgum,  obfzernie go  iedn*k  ofifuie  Kecb»~ 
n>fii  Clim:  j.  Lfb.  7.  pod Laliq,KaToU  Xifcia  Czerm 
torypiitgo^y  t^kgo  kończy:Z!.orr.\t\i  finita  magna «ajDt«» 
um  sdmiratione.  Wi^e  tu  mieyfca między  ztrwMuemi 
nię  ma. 
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fwiatu  przez  wieku  tamtego  Hlftoryi,  lako 
cudowna  na  Piafta, Stanu  Sziacheckiego.Bifku- 
pow  y  Panów  zgod^,  hjl  Królem  Michaf  Wi- 
śnio wiecki  obrany.  Aże  Prazmowfki  Prymas, 
Jan  Sobiefki  Marizaiek  y  Hetm.an  Koronny, 
Neyburczyka  podefzfego  w  wieku  y  chorowi- 
tego Pana,  dfugo  niemog§cego  panować,  ie- 
dynie  dla  tego,  aby  pr^dzey  Tron  dla  Sobie- 
flciego  zawakowai,  trzymali,  gdy  w  nieby- 
tności  Pry  ma  fa  na  elektoralnym  polu  Bilkup 
Foznailfki  Woiewodztwa  obieżdza/,  y  odbie* 
raf  iufFragia,  y  gdy  iuż  zanosifo  (1%  na  to,  że 
miaf  nominować  Michafa  Króla ,  Oifzcwlki 
Pod-Kanclcrzy  y  insi  znać  dali,  y  usilnie  obli- 
gowali Prażmowflciego  Prymala,  aby  prawa, 
nominacyi  Prymafom  należącego  iiictracif- 
Z  iechaf  tedy  z  Sobielkim  na  pole,  a  gdy  za- 
ftaf,  że  iuż  tylko  dwa  czy  trzy  Woiewodztw 
wotować  miafyjdofyć  y  nad  to  fwego  nieu- 
kontentowania  pok^zaf,  ale  rzecz  iuż  nie 
przefaman§  obaczyf,  więc  uiechać  thciaf  z 
Pola  do  Warrzawy,y  iuż  Ci^  ku  przedmieście- 
wi  zbliżaf,  kiedy  go  klikafec  Szlachty  dogo- 
nili, y  z  wielkim  gwaftem  do  fzopy  przymu- 
sili fic  cofh^ć,gdzie  niemalże  wzbronienia  (ic 
fpofobu,  naoftatek  obranego  od  wfz/ftkich  0- 
gfosif  y  nomanowaC  Króla.  Zrzodfo  to  iednak 
byfo,wrzyilkich  ftrafznych  kilkolctnich,y  rwa- 
nia Seymow,  y  na  Ojczyznę  niefzczęść,  tca 
mus,  y  ta  Prymafa  y  Marfzaika  Wielkiego, 
od  Króla  aw er fy a. 

Za- 
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Z<.»no7*cy  tudzież,  z  ktorcmi  Michaf  Ko» 
rybut  icfzczc  będęc  prywatnym,  fprawę  o  Or- 
dynacyą  zacz^fndbawiaiac  fic  aby  moc^  Krolew- 
fkw  wiparcy,  wiole-ncyi  y  niesprawiedliwości 
im  nieuczyuif,  byli  także  dużo  priec-wui  Kro- 

iowi. 

W  tych  zfych  przeciw  Micnafowi  dyfpo 
zycyach  Scym  tĆoronacyiny  naft^pil;  od  po  • 
cr^tka  do  korfca  wfzyftko  na  nim  w  zamicl/a- 
nił  zfomentow  Prymafa  yMarlzafka  by^o, 
y  pfawie  bez  żadnego  ładu,  feme  przeftępuwa 
Paktów  Konwentów,  dopiero  zaczynai^icemu 
Królowi  zfosliwie^zarzueano,  y  wfzyftko  zfe. 
Jego  przy  piibwano  Berłu.  Między  ińfzenii,  E- 
xulanci,  (iak  ich  zwano)  z  Woiewodztw  opa- 
nowanych od  Mofkwy^mieli  aflekuracy^,  że  z 
■wa kulących  Scaroflw  zaratowaiii  będ^.  Olizat 
wi(^c  ftarał  i\<^  o  Krosinfkie  Staroftwo,  pod  pre* 
tcxcem  aby  go  na  Exulancow  tfzymał,  a  że  ga 
rnincfo,  y  z  wiafnego  interelTu,  y  z  Prymafą- 
y  Heimana  podufzczenia,  kiorzy  ccgo  malkon- 
tenta zażyli,  Seym  Koronacyjny  nieffychanym 
przykładem  zerwał;  czy  fłufznie  ,^  nischay 
OUzowdci  Podkanclcrzy  Koronny,  potym  Pry-r 
mas,  Pan  nicporownancy  cnoty,  rozumu,  j 
fprawiedliwosci,  wyświadczy,  który  krotko  do 
Jana  Kazimierza  tak  pifze:  że  go  %łość^  y  Ickko- 
ntyslność^  pewnie  nie  miłość  ku  ^Oyczyznie* 
zerwała.  De  ntptis  Comitiis  ^ći^  maUtiam  ^  te* 
tneritatem  Olizar  Nuncii  Kwi)(e»J?s^  non  diibito 
fama  ejje  delatum  Mujefiati  yejira  ^c.  Zału- 
fki  pag:  117.  SEYM 
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SEYM  1670,  5.M3rcii  koriwokowanr,  pod 
Lafk^  Kierdeia  Marfzafka  GrodzLńÓciego, 
XXVn.  zerwany.  Na  tym  to  Scymic  widząc 
doyicia  Jego  nrezmicrne  przyczyny,(^5;  WJIy- 
fey  Fojiowić  powftawjly,  ręce  na  piersiach  po^ży- 
wfiy^  przy  fi  fgli., tako  SeymU  tcrwać  medopu^czi: 
a  tężeliby  zaś  kto  rozwi^zafpmmenie,  y  zrywać 
go  (if  wcdyit  aby  nie  n*  Jzbie  Pofelhey  ale  tv 
Senacie^  tp  lekkomyślność  popefniaf:  żeby  dał  czas 
y  mieyfce  RzpUy^  do  zabiegania  temu  fatalnemit 
Hteflczęściu,  gdyż  lepiey  tefł^  Aby  ieden  Zgin^f,  nit 
iednośćt  Tak  z  ordynacyi  y  z  zezwolenia  Pojfow 
ioufianowfonohyfo.  Ale  też  byCy  (ame  y  na 
tym,  iak  na  przefzfym  Seymie,  zfermentowa- 
nc  y  temiż  famemi  przeciw  Królowi  nienawi- 
ściami  zapalone  Duchy.  ?o  ftraconym  mar- 
nie w  Jzbie  Porelfkiey  ki^ko  -  niedzielnym  caa- 
(ie,  gdy  fic  Polowie  z  Senatem  zł"ączy{i.  Żabo* 
krzyoki  z  proteftacy^  z  Senatu  wypadf  nazad 
do  Jżby  Pofelfikley.  Kroi  Senatorów,  Jzba  Po- 
ffow  do  niego  wyifafa,  (36  )  Ale  i^dr.e  rff^y/f- 
kich,  ZAcictości  iednego  u/i^ptó  muj7afy:  Kiedy 
próib  Rzplty  nic  chciaf  y  do  uJ^K>tv  przytyć,    nic- 

(ytko 

(35.)' Univerfi  NuntiiafTurgentes, taflo  pe<ftorc  o* 
bligariint  fidem.non  conyclJendorumComitiorum;  ut 
fi  quisin  euinłufumdifciageret  confcicntiam,  noa 
ia  ConclaylNmitiorum,  fedin  Senafu  ea  temedtate 
uterctur,  dareturgue  fpatiuniKeip:  ftitlli  periculooty- 
viameundL-cummeUuselfet,ut  pereafunus  quini  uni- 
tas.  Jta  ordiiutionacoaftfjiru^ue  Nuatiorum  jftwieba- 
tur.  Zafujki  1670.  ^.ł/f?  2  J4.  r«»»i:  f, 

(j6.)  ^ed  defideriudi  cunćioram,  pertinaciae  eJMS 
tederedebuit,  cuiji  preces  Keip:  nec   inauJres  nai«vM; 


74  §•  VI.  Kontymacya  ofkułkach 

tylko  do Jerca.publicznym  uradowany  tiis/Iczęściem 
jromotn^  niezgoda  okro.pny  Seymoipi  dai  koniec, 
"Gdy  Zabokfzyckiego  niewfdaó  było^  który  żaka- 
miałego  daru  d{  znaki  uporu,  {lubo  nie  tak  ten  i^y 
co  nic  z  Jisbie  grzejly^  iak  et  od  których  dcpcndo* 
waf  Zobokrzycki^  a  którzy  nic  dbali  o  nieficzc- 
ścia  publiczne )  MarJIaiek  Seymowy  Z  ickami  y 
•fzami  pożegna-f  Króla. 

SEYM  1672.  pod  Lafką  Oborfkiego  Staro- 
fiy  Liwfltiego  XXVIII,  zerwany.  Też  famę 
wrzafy  lay^Czc  przeciw  dobremu  y  niewinne- 
mu Królowi  zawziętości;  który  gdyby  bji 
na  fpokoyne  natrafił"  czafy^,  Jego  dobroć,  roz- 
f%dek,  fprawiedliwośc,  y.infze  w  nim  do  pa- 
nowania cnoty,  wiele  by  byfy  dobrego  uczy- 
Eii'y  w  Rzplty.  Ale  Jego  nierzczęscie,  ie  ra- 
zem żył  z  Wielkim  Sobielkimjktorywfzyftkie 
przedziwne,  y  daleko  wyżfze  nad  niego  y  nad 
wlzyftkich  mai^c  przymioty,  miaf  y  to,  że  fic 
w  nim  wydawafy  lepiey,  y  że  przy  Woyfk 
Kommendzie.  tak  przefzfe  iak  y  aktualne, 
znaczne  woienńe  dziefa  y  zwycicftwawick fz^ 
muckazafość  czynify.      Ale  wickfze  iefzczc 

Mi- 
in  anlmumadmififret,  publica  infelicitate  Ijetus.  z6. 
Martii.  pudendadiicordiaiinpofuit  Comitiis  fatalem 
periodmn.  Zabokrzyccio  non  comparente  qui  dabat 
impotentisfignacontumaciae  (quamvis  nqn-ilie  fit  uia- 
lus, qui  fpontenonpeccat  fua,  fediUł  aquibas  depen- 
debatZabokrz}'ccius,  non  curabant  Reipub:  pericuU) 
Marefi-halcus  it.-ique  lućłuofum  de  niore  vaJe  inter 
Cngultus&frequcntes  lachryraasdedit   Principi.  Za- 
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Kłiclia?a  nieizczcście,  że  iy(  z  Praj;mowfkim 
Prymalcm,  którego  przeciw  Królowi  uftawi- 
cKnc  usi{owania,  y  poduftczaoia  wfzyllkich* 
chociaż  nic  byfy  ukryte.  Jego  icdnak  potężna 
2  Hetmanem  y  mocmcyizemi  liga,  nadprzy- 
rodzona w  Króla  y  w  życzliwych  Królowi, 
wyraufzafa  d-fugo  dyflymulacy^  y  boiazn. 
C37.)  Prymas  («4  tym  Seymie)  naprzód  w  głosie 
fwoim  o  nurbejpieczrń/in^ic  ^SDayny  Turcckicy 
nad  Póljk^  wi/I^cfy  wiele  mowiwf^y^  niej^częście 
io^gwiazdf.ic  panui^cego  przy  pijał,  którego  tykt 
dawjly  niedoli^  Jpy^'^^ff  ^^y  **^  ratunek  Rzplty 
ma  dofyó  sity  fpofobon)  ?  dai^c  da  zrozumienia, 
przenikał^cym  co  zamys/afy  y  iak^  panowaniti  «- 
proiektowa-f  odmianę, 

Poffowie  z  pociotku  zaraz  nafadżeni,  ta^ 
muiijc/zbę,  nic  prawie  mowie  nic  dali.  Opu- 
fzczam  te  wrzyfikie  na  tym  Seymiebezwfty- 
dnc  y  gorfżącc  nieCialki.  Grudzłeńfkiemu,He- 
tmańlkiey  partyi,  gdy  G^śiórowfki  Radzieio- 
vrfki  Starofta  przymowif,  że  poftrzega  w  nim 
Vfol§  Scymu  zerwania,  wypadf  z  proteflacy^ 
Grudzieńfki  z  Jzby,  y  co  mu  G^siorowlki  zada« 
wa{,  rzcczf  fama  wykona-.  Produkowano  li- 
fty, od  Kamienieckiego  Bifkupa,  iako  zaraz  na 
Kamienieckim  Seymiku  z  k^d  Poffem  zoftaf, 

wy- 
(57.)  Primasyarieincufatis rebus,  occuifa  vi  fati  ia 
Principem  tranilata,  expo(itoimrnani  Turcici  belli  pe- 
riculo,  periifićkPrincipis  tenuitate,  dum  petit  ,  an 
Princeps  pariaad  ;uvandam  Rempub:  remedia,  virej- 
quehaberet?  cogitationis  fuiB  &niagrii  moliminisin- 
diciumprudeatioribus  prodidit.  Za/ufki  Tem-.h  BfiZĄ, 
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wydaio  fic  to,     (38:)  że  na  ten  Scym^  tylko  dla 
Saymu  'zerwania^  o  Pojćljfwo  Jtf.  Jiara-f.    Dowie- 
dziono,że  byf  nad  liczbę  Poffow  Woiewodztwu 
Podollkiemu  pozwolon?.  Milczeli  wizy  fcy,  ic- 
dni  nic  śmieli,  drudzy,  których  dogadzało  fic 
zamyffom,  ciefzyli  fi(j  z  publicznego  nierzczc- 
icia.  Naftępui^cych  dni  cala  prawie    z  Mar- 
fzałkiem  Jzba    y  Senat  chcieli   kontynuować 
Seym  zerwany  od  przypufzczoncgo  nad  liczba 
Pofla,  ale  źe  nie  byf  rugowany  na  rugach, pro- 
tciUcya  ieeo  uznana  za  w^żn^,  y   tak  Seym 
trzeci  nieJzczęśliwic  pod  Micha{em,  przez  ic- 
dnychże  Autorów  zmfzczony. 

Xiążc.  Czarroryiki  Bifkup  Kujawlki,  na 
ten  czas  tego  Kredytu,  (39.)  łey  ku  Oyczyznie 
wiernością  że  tamtego  wieku  równego  Senatora  rv 
Senacie^  w  Rzepliy  człeka  trudno  znale Jć  byio, 
(40.)  Żwawo  y  fumtennie  na  zlc  taiyty  gf^$ 
wolny  natarł:  że  iednym  Jlahnym  y  t^c^boinym 
gfojem^  że  nie  rzekę  zaiadliwym  tchnieniem^  wy- 
wraca  fi c  Majefiat,  ginie  Senaty  cała  RzpUa  y 
Religia^  tyle  millionow  ludzi  tak  iednym  obalai^ 
fic  ćiofem.  Potym  radzii,  aby  w  tak  nagł'ey 
przeciw  Turkom  woylka  iuż   wyprawui^cym 

po- 

(35?.)  Nunciabatnon  alióillum,  ad  Comitia  Regni, 
nifi  rumpendorumComitiorum  animo  venire.  Jdtm, 
fbid  p-ig:  UJ. 

(39.)  CalmiirusPrinceps  Czartoryfki,  perinde  infi' 
gni  amore  qi}am  egregiainRenipub.  fide,ut  parem  illi 
ei  Ktate  mer  i  to  in  Curia  dcfiderares  Senatore,  qiuerftres 
iu  Rcpub:  Civenn.  Zafufkipag:  378. 

(4°-)  Ącriter,  fed  pie,  in  licentio fam  vocem  eximła 
libertatc  invexłt;  una  infanaac  irapia  voce,  nc  dicam 
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potrzebie  Kroi  na  Scymiki  rozpirał",  zęby  na 
nich  o  fobie  (kutecznie  radzili,  y  każde  Woie- 
wodzrwo  ofobno,  fobie  kontrybucye  ufożyfo, 
alp  y  dotey  wypefnienia  nie  przy-fHo  rady. 
Wilcze  y  ten  Seym  dla  dobra  Oyczyzny 
acrwany  ^  nieoc2y\vifty  tu  prywatnych  .inte- 
rcflbw,  paifyi  y  ambicyi  fkuiek  \ 

Zwala  Hiftoryk  życia  Jana  III.  zerwanie 
tego  Scymu  na  Samego    Michafa    Króla:    że» 
Leopold  Cefarz  w  woynie  z  Turkami,    urny- 
sli^"  Turków  na  Polfkę  obrocie:    Dorofzeńko 
rebellizant,  Kozacki  Hetman,    o  pokoy   fic  z 
Polllc|  ftaraf,  y  tego  Pokoi  u  z  Kozakami  ży- 
czyli, Prymas  y  Sobiefki,  ponieważ  Dorofzeń- 
ko groził,    że  lic  podda    Otthomańl"kiey  Por- 
cie:    Leopold   zaś    perfwadowaf   Michałowi 
Królowi,  aby  tak  podło  tcbellizantowi  nie  ak- 
kordowa{  pokoiu,    y  ciężkich    z  dyahonorem 
nie  przyimowa{  kondycyi:    Michaf  więc   wi* 
^zsf->  że  cafy  Seym  Pokoiu   z  Dorofzeńkieni 
życzyf,  taiemnie  rozkazał  go  zerwać.  Ta  Hi* 
ftoryka  parcyalnareJacyanie  wiele  pódobień- 
ftwa  ma  w  fobie.  Ale  b^dz  y  tak,  że  Michaf 
ten  kazafSeym  zerwać;  niech  każdy  of^dzi, 
czyli  to  z  pożytkiem    Oyczyzny^     Kiedyśmy 
Ukrainę  Turkom  na  ten  czas  poddaną  ftracili, 
y  w  ftrafzn^  potyra  wpadli  woynę,   zawfte  ta- 
kie 
peftifero  halitu  ,Ma;clłatcm  deftrui,   excindi  Senatum 
omnemRempub:  Sacra,  &.  Religionis  cultutn,   tofcjue 
Civium nx\\\\on%ti  v»Iut  utU)  ić^u fubyeru.  Zafufki Tom 
1.  Efiłl:  24. 
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kit  złośliwe  przyczyny,  zawfze  takie  z  Sey- 
mow  zrywania  Cą  fkutki.  jeżeli  go  y  Micha{ 
2crv/a{  )  coż  tu  przeciw  moiey  prawdzie,  że 
Seymu  z  dobrem  Oyczyzny  nilćt  dot^d  nie  zer- 
wa! '.  Czy  go  PrymaSł  czy  Dwór  zerwaf,  zl© 
ziwlze  zerwany. 

SEYM 1672.  na  dzień  18.  Maja  konwoko* 
wany  pod  Lafk^  Sokoinickicgo  Marfza^ka, 
Xxix,  zerwany.  Przed  tym  Seynicm  iuż  fig 
iawniey  nallępuiące  na  Króla  zamachy  wy- 
dawać poczęły.  Do  Leopolda  Cefarza  udali 
fic,  aby  za  z^eniemiaf  przez  racy^  przybrane/ 
z  Domu  Auftrjackieeo  Krolowy,  że  męża  Jey 
Króla  Michafa,  chc^  lię  z  Tronu  pozbyć,  obie- 
cui^c,  że  Królowa  rozwiedziona  y  wydana  bę- 
dzie za  Króla  naftępcę.  Cefarz  przez  Poflk 
fwego  odezwaf  Hę  do  cafey  RzpJtey  z  wielkim 
podziwienicm,  że  gdy  Jey  woyna  Turecka  nad 
karkiem  wisi,  zamyślaif  o  Króla  zruceniu,  po* 
b.udza{  w  tak  wielkim,  od  Turków  mcberpic- 
czeńftwic  do  zgody.  Jeżeliby  zaś  dó  Króla 
odmiany  przymo,  (41. J^  Jby  Arcy-Bsjkup  y 
Marjiałck  tOJielki  Koronny^  y  insi  łey  Partyi  na- 
leżyta a^ekuracyq  dali^  ii  ze  ^fircny  Krolowy  o 
co  proponowali  ruypeinią.  Tc  fę  flbwa  z  Poffa 
Ccfarlkiego  Memoryafu  wyięte.  Już  tedy  nic 
by^a  taiemnica  tak  wielka,  kto  y  co  i^mysUl 

o  K  ro- 
(41.)  Sacra  Caefftrea  2Vlaj«J}sscontenra€ft,ut  iiclem 
DI).  Archi-Epifcopus,  Marefch^Iciis  magnus,  aliiq«e 
partiiim  iJU.runi  pra;cipu)  cafu  aJius  in  Trono  Succcl- 
Toris,  de  prictliffa  Regina,  ac  de  Aiperius  .memoratig, 
jkflecurationcmdent.    Znfufti fa^:  ^ĄĄ,»iiAn:  iSji.. 
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o  Krolu.  y  co  rwało  do  tqó  wfzyftkic  Seymy. 
Odpowied2lałX)  icdnak  Ccfarfkiemu  Ponowi, 
nic  prywatnym  killcu  ale  publicznym  Jmic- 
niein,  (42.^  Zcby  tumulty  tucwnętrzne  w  Pol' 
jtcLc  nte  turbomały  Majejiatu  Jego  Ccfarjkicy 
Moście  te  bonficm  za  naftapieniem  'Woyny  ajbo- 
koiąjtę  fatwo,  y  na  nieprzyiaciela  gntcw  fic  wjiy, 
fikich  obróci. 

Xiążę  Bifkup  KujawOcidowicdziawfzy  fic 
że  wfzclkiemi  Ipofobami,  Królowi  abdykacyą 
radzą,  ktorf  Monarfze  Arcy-Bificup  fam  pro- 
ponował, y  po  całey  Polizcze  tę  rozfiewanp 
plantę,  wydancmi  publicznie  (woienu  wiejkić- 
mi  reflexyami,  proiekc  ten  abdykacyi  ganii  y 
poc^piał. 

Druga  planta  była  Prymafś,  aby,  iezeli 
Kroi  abdykować  niezechce,  wypowiedzieć  mu 
poffuTzcriftwo.  Sam  fic  tak  rady  abdykacyi, 
iako  y  wypowiedzenia  poiTurzeńftwa  niezapic- 
rai  Prymas,  kiedy  do  niego  (iak  niżey  będzie) 
od  Króla  y  Senatu  poffanym,  Chcfeińlkicmu 
y  Kiiowfkiemu  Bifkupom,iako  ci  potyrn  w  Se- 
nacie uczynili  rclacy^,  dał  tak§  odpowiedz': 
(4.3.)  Ze  aikiykacyi  Krokwi  publicznie' nigdy.,  ale 
tytko  prywatnie  raduf^    że  pojfujieńftfuo    chciał 

wypO'  - 
(42.)  Tumultus  CiWles  in  Poloni*  non  cTabent  foIlN 
ci  tam  habere  Cajiarcam  Majeftatem:  iiil  enimcam  ferio 
b<?Uum  prasparari  intipiet,  facile  fcdabuntur,  ac  Civi- 
Ics  ine  tandem  inhofiemyerteutur.  Załufiii  pag:  549. 

(4J.)  AbdłCfttioncm  Principi  ,  nun^uam  fe 
fublice,  nifi  in  priyatis  cum  Principe  collog^jiis 
fuadffe  ,  obedientia  Principi  inter-dicere  yoIuHr* 
cjaid  mirum  ?  jubahte  kge  fi  Printiyenj  paOto  Coayen- 
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rvyporuifdzićć^  nie  i/z-w,  poniftuaż^  za  PaBojjf 
Kfinwetttow  gwoicenic  famo  cd  niego  dyjbenjńie 
prawo. 

Przy  takich  vewnętrznych  dyfpozycjr- 
ach  profzc  lak  Scymy  miaiy  dochodzie  r  I  a- 
ka  icfl  rnoc,  takie  ludzkich  zaślepienie  paffyi, 
że  na  utracenie  y  nay  wi^kfzęgn  dobrs,  ktorc 
im  Gą  podaic  odwazaia  fi<c  ^aiwo,  y  w  Oyczy- 
zny  niebcrpietzeńfłwo,  by  naywickfae,  y  w 
fwoie  gotowi  fą  lecieć,  byle  Twoim  eamyffom 
dogodzić-  Cd  tego  Seymu  dependowafo 
Tzczegulnie  odzyfkanic  z  r?k  Mofkiewfkich  Ki- 
owa,  od  tegoScymu  uberpicczcnie  Oyczyzny, 
cd  idącego  przeciw  niey  z  wielką  moce  Tgrc. 
ckiego  Ccfarza,  wfzyftko  tonie  by^o,  przeciw 
upartey  iednych   zemśoie,    ambicyi  drugich. 

Jak  to  mia{  bydz  rylko  dwuniedzielny 
Seym,  Marfzai&k  y  Pcflowie  chcieli  zarat  po 
ccrymoniach  y  ramowie  w  Jzbie,  dla  krotko- 
ści  czafu,  a  dla  tak  wielkich  rady  obiektów, 
i-ączyć  l]q  z  Senatem.  Na  to  baczenie  Pia- 
feczyńfki  Starofla  Brac^awfki  z  proteftacyi 
vvypada,  y  o  żegnanie  jzby  namagaię  fic  wic- 
iu. Marrzałek  z  kiłkunaftą  Poffami,  uczynili 
ten,  iako  chciaf,  Piafeczyńdcćemu  honor,  tu- 
dzież Bifkup  Kiowfki,  y  Woiewoda  Czernie- 
chowllci,  od  Kn)la  y  Senatu  poffani:  że  zgo-ł 
fpody  protei^antow  zaprafzali  dojzby.  nie 
mogli  nic  dac  fic  uprośid     Złączymy  (ic  Jzby, 

relacya 
ta  v\ohYe  cnntingflt,  jsmir  "oł^flo  t!  ;iidiciocjuc  kgiJ 
fubditos  a  pncfurnda  fol  vi  cb.edientła.  F*g-  364* 
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relacya  Gniplkiego  Woiewody  Chefmiilfkic- 
go  Twego  do  Modcwy  Pofelftwa  uczyniona, 
gdzie  donioff  ze  Pafta  Jędrzeiowflcie  z  Mofkwf 
approbowane,  że  Kiiów  we  dwa  lata  będzie 
oddany,  tylko  trzeba  by^o  znowu  z  tego  Sey- 
mu  wyffac  do  Mofkwy  eoflftc  Pofeiftwo,  gdyż 
Car  y  fukkurfy  przeciw  Turkom  dekla rowaf. 
Od  Turek,  prócz  oftrzcgania  przez  Chrześci- 
ariflciego  Cefarza,  przez  lifty  z  Wofoch,  z 
Transylwanii,  y  zewfz^d  donoszono,  ze  Tur- 
czyn zcaf^  moc|  idzie.  (44.)  na  co  fchnęli 
wfyfcy^  Oyczyzłif  bez  rady^  y  bez  nadziei  ratun* 
hu^ru  niezgodach  y  dyffideticyacbjvidząc  tak  blif^ą 
upadku-,  (iako  mowif  Podkanclerzy  Olfzowfki,} 
Sam  Marfzafek  y  Hetman  W.  Kor.  Ąo 
Warfzawy  2  iachawfzy  (45.)  Kiofego  fvjlyjcy 
iak  cud  iaki^  widzieć  pragnęlt^  co  Jego  imię  za- 
cimia-^e  Majeftai.  ZaproCzony  do  Jzby,  niebc- 
Tpieczcńftwo  od  Turków  reprezentować,  lift 
chardy  od  Wezyra  do  Kroła  czytany,  w  któ- 
rym donofi,  że  Dorofzeńko  Kozacki  Herman 
iuż  poddaf  Ukrainę  Porcie,  y  ze  iezeii  Polfka 
krzywd  Kozakom  nienadgrodzi,  y  Pofelftwa 
niewyfzle,  iuż  fic  Cesarz  z  Adryanopolu  z 
F  Woy- 

f44.)  lugemas  tabefcentes  arefcentes^ufe  prje  ex- 
pcftatione,  ąuK  noltrse  fuperyenient  Patriaj:  Remp:  or- 
"bAtam  Coriiiliis,  deltitutam  yłribiis,  extra  fperhauri- 
liotum  ,  egeftare,difcordia,Civi]ibusdiffidiis,ad  exitfi 
ruentem  contempiando.  ZatuPci  fag.-^<i9. 

(*S)  Ojiafi  ad  infolitum  ipećłaculum  confluebant, 
»veb4ntquf  riderc,  quis  ille  quantum(jue;  nonicn, 
quod  >ia;eftatcmobumbMtct.  fi»/.  jj8. 
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Woyfkami  rurzył ',  aby  Polfkę  do  fatysfakcyi 
Kożakon:\  przymUfiC.  Na  to.wfzyftko  nic  nic 
uważając  Ppffowk,  o  bespieczeńftwo  chara- 
kteru Pofelfkiego  dopominać  fic  poczęli,  po* 
nicważ  bowiem  na  przyięcie  Hetmana  z  wifel- 
k§  bardzo  woylkowych  liczbę  przychodzące- 
go. Kroi,  czy  dla  honoru  Jego,  czy  raczy  Twe- 
go befpieczeńftwa  ,  kilka  kompani:)  Gwardyi 
kazaCna  dziedzińcu  Iłan^c,  za  to  zfomcnrowa^ 
ni  od  Krolewfkich  nieprzyiaciof.UbifzChor^zy 
Goftyńflci,  Gomolińiki  y  infi  Poffowie,  z  prote- 
ftacya  wypadli,  y  tak  iednak  Seym  [me  aSii- 
vitate  iefzcze  fic  wlokf  cokolwiek. 

Prymas    wedfug   fwcgo    zwyczaiu,  na- 
przód o  wydane  przelzfego  Seymu  polpolitc- 
go  rufzenia  wici,,  dużo    nafarkawrzy,  potym 
Królowi  wiele   dawfzy    przy  mówek,    zakoń- 
czyf:  na  co    Pofei'  Wilenfki    ftaremi    laty  y 
kredytem  fwoim  wfparty.  C46  )  zapamiętałe  na 
zgubę  Ojczyzny  zganiru^y  umyjiy^  a  Krolowu  za 
wjlcikie  rekoncyliacyi  od  niego  fiukdne    pćdzięko' 
wawJJy  Jpofoby,  obrócił  głos  do  Senałorjkiegofia- 
nu^  poprzyjifgaicc  go,  aby  robił,    żeby  ci  którzy 
niechcii przez  miłość,  do  powinności  fwoiey  gro- 
żb^  obligowani  byli:  poniewat  chociażby  y  złym 
Panom,  Pan  Bog  bydź  każe  poffujnym,  wifc  zę- 
by 
(46,)  ObTecrabat  per  yifcer^  Patria   intermedium 
Ordinem,utx}ui  imore  nolun(,obligentur  ftarc  in  ftffi- 
cło,nietu:  .%n<ftus  Petrus   moner  ,  feryire  Dominis^ 
non  folumbonis/ed  etiam  dircoli^ut  itagiie  unJycrAis 
Senatus,Marefchalcus  cum  IMiinciorumCoJ  legio,  fi  non 
affećlum  Primatis  ergaRempub;  (lieeat nobis  UntiYiri 
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by  cafy  Senat  y  Marf^aiek  Pofeljki  2  VoJfamu  ie- 
żeli  nte  przez  mitbść  Oyczyzny^  to  przez  Jumnie' 
nie  Rzplty  obowf  jzane^  Xifcia  yMćt  Prytnafi, , 
perfmazyami  y  prozbami  obligowali,  ■do  rekon- 
cyltowdniajic  z  Królem. 

Gdy  to  nic  nicpomogłb,  ani  uśmierzenia 
kCotni,  ani  Seymu  wiccey  nadziei  nie  byfo, 
więc  nazaiuirz  to  icft  23.  JUmi^Stdn  Szlachecki 
w  Pofelłkieyjzbic  na  Konfcdcracyą  2  pify- 
wać  fic  począł".  Poffani  z  Senatu  y  zjzby  do 
Piymafa,  iakom  wyżey  namienif,  Chefmińflci 
y  Kiiowf^i  Bifkupi  y  kilku  Poj?ow,  gdy  bfa- 
che  od  niego  przynieśli  exkuzy,  y  obietnice,, 
że  (icUbi^z  y  z  drugiemi  Proteftantami  wróci, 
Seym  w  tak  oczyv/iftey  Rzpltey  toni  nic  nie- 
zrobiw(ży  z  tumulcem  fic  rozfypaC,  (47.)  Na. 
ki  o  rym  dla  boiaznt  y  fłrachu  prywatnych  poteUcyi 
głojy  wolne  zamilkły.,  y  wf^eika  móc  czynienia  od' 
icta.  Byiaź  tu  mifośc  )  byfoź  tu  dobro  Oj' 
czyzny,  tak  fatalnego  {kaziema  tego  Seymu 
przyczyna  \ 

Powinienem  zaś  po  tak  zapamiętafym 
tego  Seymu  znirzczeniu,fkucki  które  zx^d  wy- 
pfynęiyjak  naykrocey  y/ymienić. 

Naprzód  ab  extra,  StraciiiśmyKiiow,  kro- 
F2  ry 

pace,idqt!od  fentimuselogui)  at  certę  confcientiain, 
Patria;  &  ReJigioni  obnoxiam  ,  qiia  perfualionibus,(]U3 
jrecibus  aggrederentur;  Z*łulii,  pag.  i6^. 

(47  )  ViditSenatu3  &Equeiiris  Ordo  adcmptam  *- 
ftivitate  ob  metum  pavoremque  potenti«,Scnon  minut 
torpe  ludihrium,  quamextremum  yocisliberag  pericu- 
lum.  Z  a  fajki,  yag;  1^6, 
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jy  według  Traktatu  w  ten  rok  miaf  bjdź 
Polfzcze  oddany,  ale  b/fo  trzeba  Poffa  na  to, 
naznaczyć  Kommifly^  y  kandycye  do  ode- 
brania: co  wfzyftko  niezboinc  na  Sejmie  kjTo- 
tnie  wybify  z  pamiccfi,  y  tak  pora  minęła,  a 
Mo(kwa  potym  winfzey  (ytuacyi  będ^c,  od- 
dać niechcła{a,y  dotfd  nieoddaic  Kilowa.  Po- 
tym ftraciiiśmy  zupełnie  Ukraina,  y  iefzcze 
Kamieniec  Podolfki  y  Podole;  Owoż  foremne 
Seymow  zerwanych  flcutki. 

W  Domu  zaś  potym  Seymic  Konfedera- 
cja Gofcmblka    1Ó75,  naftąpila   pod    Czarne- 
ckim Marfzałkiem  rzetelnie  przy  doftoicńftwie 
Krolewfkim,   kcora  lubo  fobie  poft^piCa'  nad 
to,  przecież  chociaż  nieważnym  ,  y  niemog^- 
cym  fi^  mrzymać  na  Prazmowfkiego  dekretem, 
nie  rnafó  go  ftrwózyia,  gdy  go  od  prześlado- 
wani* Krofa,  do  fWoiey  wiallicy  odwroclfa  y 
przymusiła    obrony*       Ta  Konfederacyi  fen- 
tencya  bez  żadney  formowana  juryzdykcyi,  y 
z  Rzymu,  y  od  Króla,  y  od  Hzpity  potym  zga- 
niona,lubo  źadney  niemiafa  cxekvicyi,aEoli  do- 
brym y  fkutecznym  poc7:atkiciii  by{a,  że  Pra- 
zmowdci  fwoich  ukrocif  PalTyi.    y  fiebie    z  u- 
padku  dzwigaif c,  o  zamachach  przeciw  KrO' 
iowi  zapomniaf.  Deklarowała    y  inlzych  po- 
dobnych nieprzyiacioi'  KroIa,  za  nieprzyiaciof 
Oyczyzny.  Marfzałek  y  Hetman  Sobiefki  pod 
Szczebrzcfzynem  woyfka  Konfederacyi    uczy- 
nił pr^y  doftoieńftwic  KroIew(kim,y  dla  dania 
pokoiuOyczyzuie.  Turcy  tym  czafem    bez- 
bronne- 
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bronne  tegoż  roku  opanowali  Podole,  Kamie- 
niec y  śiią  y  zdraóą  wzięli,   y  te  Prowincy?  y 
fortecę  crzjmaii,  kofo  iac  dwudzieflu    pi^cm: 
tak  dalece  że  przy  tylu  nad  Turkami  zwycic- 
ftwach,   niemiaf  tey   konfolacyijan  III.   aby 
Kamieniec  pod  Jego  Buiaw^   utracony  odzy- 
flca{.     Znaczne  zaraz  Wielki  Hetman  Sobielki 
tegoż  roku  pod  Kafufzem  nad  Tatarami,Tur- 
kami,  y  Kozakami  otrzyma-f  zwycifftwo.     Po 
wielu  Maniłellach,  remanifeftacfa   y  kfotniach 
domowych,  naft^pi^  10.  Stycznia  1673.  Seym 
pacyfikacyi  w  War/źawie,  w  ktory,pod  Czar- 
neckiego lafk^,  obrócono    GoiT^blk^  Konfede- 
racy§.     Na  tym  Seymie    fzcześliwie  dorzi'ym 
wlżyftkie  amnifty^  pokryto  bezprawia  y  kio- 
tnie,  uśmierzono  dyffidencye,  y  Kroi  zoftaf  u- 
twierdzony  na  7'ronie,    a  Kzpli^  doznaczney 
przeciw  Turkom  przylpofbbiojio  obrony.  Te- 
goż bowiem  roku  do  obozu  Kroi  (ic  na  Podole 
przeciw  Turkom  wybrawfzy,     (łakcya  to  by- 
ia  Dwoiikich,  aby  przez  przytomność  w  woy- 
Iku  Króla  acz  niezrodzonego  do  woyny,Sobie- 
fkiemu  uczynić  fubjekcyę)  po  ziuftrowanym 
woyfku,  zapadf,  wroci-f  (ię  chory  do  Lwowa,  y 
tam  godny  Pan  fzczęśliwlzych  Oyczyzny  kon- 
junkiur,  życie  fkoiatane  zakończyć;  a  tym  cza- 
fem  Wielki  Jan    Sobiefki  nowym    y  między 
nayffawnieyfzemi  w  Polfzcze  y  w  Europie  po- 
liczonym zwycięftwem,  które  pod  Chocimem 
nad  Turkami  cdnioif,    na  winna  dawno   cno- 
tom, przymiotom,  y  dzieCom  Iwoim  zaiTużyl 
Koronę.  §.  Vii. 
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i.  VII. 

Kontynuacja  o  Seymach,  J^ko  żaden 

Z^uhlicznych  przyczyn^  ani  z  dobrem  Oy^ 

Q  żyzny  i  niebyf  zcriivany, 

SEYM  1680.  w  Warfzawie  XXX.  zerwany. 
Aukior  życia  Króla  Jana,  tak  o  nim  mówi. 
yan  7vfyJikffwoic  na  to  obrócił  eloqiiency:}  na 
tym  Scymie^  aby  na  Kamieńca  odebranie  siły  Rze- 
pka opatrzyła.  Nie  rozciągał  J?f  nad  potrzebuj 
ale  tylko  itaa  łaiwości^  odebrania  Kamieńca.  Dwa 
Stany  chętnie  jfuchały  y  gotorve  hyły  fekundotuać 
Króla:  aż  tu  boiazlirui  ludzie^  czyli  nteprzyiaciele 
Krolewfkiey  Jławy  całii  radę  ucięli.  Ofcbliruość 
ie/lcze  więk/Ia  ypamtetna,  %e  nie  Pojił  według 
zwyczaiu  dość  złego,  Seym  zerwał,  ale  Senator^ 
'Woiewoda  Poznańfki^  Breza:  Nowość  ta  zadzł' 
wtła  Kroia.    Ale  y  wieki  zadziwić  powinna. 

SEYM  R.  i68r.  fześć  Miefifczny.  XXXr. 
zerwany.  Kroi  Jan  do  odzyllcania  Podola,  y 
Kamieńca  caie  myśli  obrócić,  y  na  ten  Koniec 
ten  Seym  ko^iwokowaf,  y  przecifgn§f  go  aż 
do  6-  Mieficcy,  ilc.  że  widziai'  Turków  gdzie 
indziey  roztargnionych,  y  cale  cego  roku  na 
obronę  Kam.ieńca.  y  Podola  żadney  niemai§- 
cych  sify.  Seym  ten  pod  tym  famym  prote- 
ftui^cy  lie  Pofei"  Poznańlki  zerwaf  pretextem» 
źe  był  daremnie  przewleczony,  tak  dfugo,  y 
że  oflatniey  nocy  (wiece  pod  przykryciem  do 
Senatu  wnieliono. 

Przy- 
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Przydaie  zaś  o  tym  Posie   Auktor  życia 
Jana  Iii.  te  ifowa:  że  byt  zakupiony  od  Francyiy 
gdzie j:rzcdtym  ftuiyi   między  mujlkieieramt^  y 
który  me  czekai  tylko  ^retextii    zer rv arna  Seymu, 
Dla  czego  zaś  Fraiicya  do  pfowama  tego  Sey» 
mu  inteieflowana  byfa  ł  (<:j.8)  Bo  iMargrabia  dc 
Beihime,  Folef  Franculki,  lekretnie    co  ieft  z 
dyflymulacy^  Dworu  iakby  tego   nie  widziaf, 
iuż  na  ośm  tysięcy  Rekrutów,    dia  rebeliizan- 
tow  Węgierikich  byf  zebrał",  koio    Skola,  y 
lam  amumcye  woienne  pofy^af.    Królowa  w 
tym  rozgniewana   fi<j  na  Bethuna,źe  iey  ten   u 
Ludwika    XIV.    z  racyi  fwoich  domowych 
przefzkadzaf,  aby  tytufu  Ducis  na  Oyca  Twe- 
go Marcjuis  d*Arquien   otrzymać  nic    mogfa. 
Za  cym  ona  przez  zemftę  na  FciTa,   fekret  ten 
acz  wielom  wiadomy  ,  ale  dla  Dworu    dotąd 
dyflTymulowany,  y  przedtym,    y  pod  czas  te- 
go Seymu,  Tama  rozgfosifa,  że  Bethun  przeciw 
prawu  woyfkorckrutuic  w  kraiu,    a  oraz    Po- 
ffow  podżegnefa,  że  mocno  w  Jzbie  o  te  nie- 
godziwe rekruty  nalegać  pocięli .  Bethun  tedy 
kaza{  ten  Seym  zerwać:  rekruty  iedn«k  musiał 
rozpuście.  To  prawdziwa  Seymu  tego  zerwa- 
nia  przyczyna. 

Ale 
(48.)  Marchio  de  Bethune  I  egatus  Galii*  fufce- 
ptorebellium  Huugaricorum  negotto,  vidciis  fe  res 
fuas  ad  optatum  non  polTe  dcducere  exitum,  qu2erere 
cepitmodu,quomodo  Coinitia  nimperef,  qua;tam  lon- 
go  tetnpore  cum  fummo  Aio  faftidio  protraćla  jamfu- 
crant.  Tandem  Sabbatho  antę  Pentecoflen  YJadiflaus. 
ex  Palatinatu  Pornanienli.  Sec:  Załujki  fug:  709.  T.  /. 
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Ale  z  iakim  Oyc^yzny  pożytkiem  fcń 
Scym  zerwany,  niechay  fam  Jan  III.  mówi: 
Jctorego  gfos  Krolewlki  po  tym  Scymi«  zni- 
fzczonym,  charom  potomnym  zoftawiony  ieft 
taki;   K/i<r  S'vad.  Civ:  pag'- 169. 

"  Rzec    ro    fam  do  hebie-  mogę,  co    tam 
"gdzieś  napifa^Po  iz:quis  me  psr  attras    turbo 
**ajeheł  pracipiiem,    kiedy  fic  przypatruic    tcy 
"zawziętości,  która  Seym  zerwafa.    Mogę  tu 
"naśladować  WielkiegoAugufta,ktory  po  ftra- 
"conych  przez  Hetmana  Woyflcach,    żalem  j 
•'zdumieniem  zdicty,  zapomniawlzy  wielkości 
"iwoiey  ,  co  tylko  raowii";  l^urre^  Farre^  rcdds 
^''mihiLegioncs. Toż  y  ia  mówię  do  tych,ktorzy 
"Seym  zerwali,  wróćcie  mi  Woyfka,  wroccis 
'^ mi  Jecurilaccm publicam,  wróćcie  iużnabyif,  y 
"kcora  fię  gotow.afa,ffawę    Ale  iako  wrócicie  ! 
"kiedy  iuź  te,ktore  do  odebrania  Kamieńca  w 
•'ręku  prawie  byfy,tjpCynęfy  fpofoby,  y  nieo* 
"chybna  nadzicia, żeśmy  tego  Roku  przez  nie- 
'' gotowość  Tureck§,mieli  Rzplcą  od  ciężkiego 
"uwolnić  Safiada.  Niedadz^  podobney  okazyi 
*'wieki,kiedy  Cefarz  Turecki  iuz  dobrze  przc- 
•'ftrzeżony  o  nafzych  intencyach,  silić   lię  bc« 
"dzie,  żeby  gotowy  na  niegotowych  nąft^pił. 
**A  my  biorąc  pr2yki'ad  z  dawneyChocimrkiey 
"Woyny,  czegóż  (ie  Tpodziewać  mamy  )  byfo 
"w  ten  czas  Woyfka  Koronnego  y  W.  X.  Li- 
"cewfkiego  na  fześcdzicfi^t  tysięcy,   a    przecie 
"trybute  y  rzpecnemi  kondycyami  uftanowio- 
"ny  pokoy  tenjubo  to  iefzcze  z  cafym  Pofpo- 

litem 
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•'lirymRufzenienirzed^  KrolZygmant  III.  w 
"Wielkiego  BOGA  fekundzie.  Odpowie  na 
•'ftrafznym  Sadzie,  kio  teraz  tak  zbawienne 
"ftraci^  okkazy^.  y  iuż  nihil  rcli6ium\  bo  fic  to 
"wrocic  nie  może.Trzeba  pychę  z  Serca  zrzu- 
"ciwfzy,  kfaniać  fic  y  prosie  o  miłosierdzie  u 
*'nicprzyiacie|a,  a  Tatarów  prędkim  Pofel- 
"ftwcm  y  upominkami  uiać.  A  w  oftatku  tego 
'*trzymac  fic  przyidzie,com  tam  kiedyś  czy  taf, 
"a  teraz  fam  na  fobie  doznawam.  że  Co»filia 
**quibus  impares  fUmus.faiis  permitUnda. 

SE\^M  168S.  Grodzińfki,  XXXTI.  a  pier- 
wfzy  bez  Marfzafka  elekcyi,  zerwany.  Prócz 
Hotni  o  MarfzaCkowrtc^  lalkę,  prócz  wielkich 
o  oddane  Litewfkic  pieczęci  nieukontentowa- 
nia  y  intryg,  tych,  ktoryth  nadzicia  minęfa; 
Królowa  Marya  niezmiernym  (obie  źyczyTa 
fpofobem,  aby  Krolewic  Jakob  mia{  przy  Kró- 
lu na  Tronie  pod  czas  SefTyi  Seymowych  Ta- 
boret, y  id^c,  mieyfce  przed  famym  Królem. 
Sapiehowie  mocno  fję  opponowali  tey  Krolo- 
wy  pretenfyi,  chociaż  15  W^adyffawa  Króle- 
wica  przy  Zygmuncie  Oycu  na  Tronie  {je- 
dzącego wfpierał'a  przykfadem.  Lubomirflci 
także  Marfzalek  Koronny  źadn$  miara  nie  daf 
/ię  na  to  namowie,  y  gdy  Krolewic  wlun^f 
iię  między  Króla  y  niego  na  gankach,  on  la- 
lkę fpuscif  z  remi  flbwy:  ta  juwzcnk^i^  tylko 
przed  f-lbńcem.  Poffowie  Wielko  Policy  którzy 
zaraz  Z  początku  tey  Krolowy  nieprzyiraowa- 
li  rekwizycyi,  rugowani  z  Jzby.    Naoiłatek 

Kro- 
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Królowa  widząc  że  na  tym  Seymie  nic  doka- 
2ac  nie  może  ;  {^,9.)  Ptpego  Marca  Seym  z 
iey  tak  nmtemano  rozkazu  zerwany.  Która  zmar- 
iwiema.^retendowanego  a  nieotrzymanego  honoru, 
znieść  me  mogąc^raczey  fwoiey  tak  Rzplty  chem- 
ia dogodzić  godności.  To  nowa  Sey  mu  zerwa- 
nego dla  dobra  Oyczyzny  przyczyna  !  Tym 
czafem  gmin  Tatarfkiego  Woyfka,  Wofyń, 
Podole,  Woiewodztwo  Rulkic,  pod  fam  Lwów 
ogniem  y  mieczem  pod  czas  Rad  Seymowych, 
y  po  zerwanym  Seymie,  wniwecz  obracaf  j 
Jansyrami  nifzczyi'.  Zal  nieokryslony  y  zadu- 
mienie  fwoie,  tak  po  tym  Seymie  Wielki 
Jan  III.  wyrazif  ; 

'^  Mufiał'  ten  bydz  dobrze  w  żalach  wy- 
"czwiczony.  Który  to  powiedziaf:  parv£  curae 
^^loquuniur,inge)ites  Jlupenł.  Sinpeł,  y  ffufznie  ca  - 
"{y  świat  nad  nami,  y  nad  Radami  nalzemi, 
^*/iupełUrbs  z  Głową  Chrześciańfl(§;^i/;?f»/Kol- 
"Jigaci, /?«/)«•/ Pogańftwo,  SLh/iupeiy  fama  na- 
"cura,  kLora  naymnicylzemu  y  naylichfzemu 
"dawfzy  1  po  lob  obrony  zwierzcciu,nam  ią  tyl- 
"ko  famym  nie  śi'1'a  iaka,albo  ineludlabilefatum^ 
"ale  iakoby  z  umyiTa  iakiego  na  to  nafadzona 
"odeymuie  malignitas.  O!  dopitroi /iupebit  Po- 
^''fleritas^  it  po  takowych  zwycicftwach  y  try- 
"umłach,po  tak  Ueroko  na  świat  lozgfofzoney 
"ffawic,  dierna  nas   (ah  żal  lic  Boże!)  teraz  po- 

tkafa 

(49.)  Oninta  Martii  rupta  funtComitia^jufru  ut  fu- 
fpicabantur  Regin*,  qua;  confuiionis,  de  pr^tenfo  & 
nou  obtento  honore  impatiens,  i'vi&  dignitati  potius 
eonfulerc,  ąuimKtip:  ciedith, Zafujki ad  An:  i68J<. 
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"tkafa  lahes^  £5"  irrcparabilc  damnum.  Gdy  fic 
"tedy  widzicmy  bez  fpofobow  y  prawie  exłra, 
"aJbo  impares  Cotj/iIio\  non  fUtis^  bośmy  Chrze- 
"ścianie,ale  Bogu  ramemu  Domino  Excrciiuum 
"/r/f/<rj  tey  mifey  Oyczyzny  poruczyc  y  oddać 
''powinniśmy. 

SEYM  1689.  pod  Lafk^  Szczuki  Referen- 
darza Koronnego  w  Warlzawie  XXXIII,  zer- 
wany. Byinanim  pr.yncypalny interes,  Kon- 
tynnacya  woyny  na  odebranie  Kamieńca:  y 
Kroi  ca{emI,o  wzmocnienie  tym  końcem  Rze- 
plty,  nalegaf  silami:  ale  ten  inrerefs  musiaf 
jadom  y  lcy{Tyom  domowym  uft^pić.  Propo- 
nowali na  mm  Traktat  Commercii  Hollen- 
drowie  bardzo  pożyteczny  Rzepity,  ale  y  ten 
intercfs  wrzawami  y  iwarąmi  domowemi  za- 
tfumiony  zoftaf, 

Seym  ten  dziewięć  Niedziel  cifgnąf  fic; 
naoftatekrpękany;  przyczyna  zerwanego,  ta 
loyh.  Xiężniczki  Radziwiiowny,  Xięcia  Bo- 
guffawa  Koniu(zego  Litt:  Córki, Wielkiey  w 
Litwie  Dziedziczki,  pozofta-fcy  Xiccia  Brande- 
burgfkiego  Wdowy  (a  która  przed  tym  w  Pa- 
nień(kimfftar;ie  przez  blill^ość  krwi  dependo- 
wafa  cd  Opjeki  Sapiehów,  y  potym  wiele  na 
nich  polegała)  życzył  fobie  Kro!  Jan  dla  Kro- 
lewica  Jakuba.  Cefarz  Leopold,  nie  pomnieć 
na  nazwanego  nieguy  Zbawiciela  pod  Wie- 
dniem, wda{  fic  za  Neyburfkim  I>omem,  któ- 
remu, gdy  bardziey  y  ći,  którzy  w  Licwie  nay- 
wicccy  mogli,  na  przekora  Krolowii  iprzyia- 
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li,  z  Xlqiną  Wdową  W  BerJjnic  zakoiikludo- 
waiNeyburczyk.  Radziwifowic  najbliżsi  kre- 
wni Krolewfcy,  y  Kroi  fam,  wieice  tym  byli 
zmartwieni.  Wiccna  tym  Scymie  cafa  rzecz 
byfa:  usiłowano  z icdney  ftrony  z  iawnąOy- 
czyziiy  fzkód^  y  niebefpieczeiiftwem  ,  ab/ 
Dom  Neyburiki  przy  dziedzictwie  wielkich 
tych  Dóbr  w  Litwie  utrzymać,  albo  mu  m- 
ciygenac  otrzymać:  z  drugiey  ftrony,  aby  Cu- 
dzoziemfkiemu  Xi?żcciu  lego  niedopufzczać 
Dziedzidwa  w  Luwie,y  owfzem  wyrazn?  ob* 
warować  Konfrytucy^,  że  Xiaźe  Ncyburflci 
b^dz  w  Litwie  riiemoże  Dziedzicem.  Uopold 
Cejarz  (mówi  Hiftoryk  życia  Jana  ii  I.  Tom:  j. 
Lib;  8.)  widua-ł  z  ialem^  że  Szwagier  tego 
Xią%p  Nejburjh,  zo/lafhj  byt  bez  dzkdziSwa, 
Radziwiiawfiikgo  Domu:  żeby  więc  to  i  ego  nie- 
ficzęście  odwrócić,  nie  byłojpofobu,  tylko  ten  Seym 
Jlkodliwy  Neyburczykowi  zerwać^  y  tego  chwy- 
cił Jtc  ipofobu ;  Eleklor  Brandeburjki  dla  przy/ługi 
Cefarzowi  (bomujJło  oto  aby  Kralem  go  u- 
znał)  Z7iaczne  na  to  łoiył  pieniądze  w  Warjh- 
Wie.  Niech  każdj  zważy  iak  nafze  Seymow 
zrywania  bywai^  pożyteczne  poftronnym. 

Nie  podobna  więc  piórem  okryślic,  plu- 
gawfzych  y  okropnieyrzych,  iak  na  cym  Sey- 
niie  byfy,  z  tego  zrodzą  niefiialefc,  kfotni  y 
y  gwałtów  gorizących,  tudzież  niewymowne- 
go umartwienia  Wielkiego  KroIa:  tak  dalece, 
że  przez  Kanclerza  Wielkiego,  iuż  l7ę  chcia{  z 
abdykacy^  Tronu,  y  Korony,  ktorcy   żaden 

'    na 
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na    świecie  Kroi  przyftoyniey  nie  nosif,    ani 
pickniey  nic  ozdobif,  odezwać.      Czytay  Za- 
łulkiego  iezli  fic  podoba;  gdzie    fześciu  kroć 
fto  tysięcy  na  Seymu  tego  zerwaniejcżonych, 
aby  przeciw  Neyburczylca  nic  nie  byfo  decy- 
dowano dziedzictwu,  doczytalz  fic,.  Caia  pra- 
wie Jzba  wrza{a  przeciw  Codzozicmfkiey  pre- 
tenfyi,    naoftatek  Szofzkowlkl     z  Proteftacyg 
wypad-",  kiika  dni  fzukany,  y  aby    fic  wrocif 
uprofzony*  Konftycucya  przeciw  Cudzoziem- 
Ikiemu  dziedzictwu  w  Jzbie  zgodnie  uchwa- 
lona, lecz'  w  Senacie,  iey  nie  dano  doczytać,  y 
wielki  ledwie  ufpokoiono  cumuic,że  znacznym 
Biikup  a  Wifeóikiego  życia  nie  be  (p  ieczeńft  w  cm 
wfzczęty.    Marfzafek  Szczuka     przymuCżony 
byf  Seym  y  Króla  pożegnać,  pamicme  owe  w 
oiłatnfm  fwym  glosie,  (kcoreimy  tyle  razy  iuż 
wCpomnieli,)  powiedziawfzy  ffowa;  Comińorum 
ruptura^  pejfimum  ad  opprimendam  Liber tatcm  ju- 
raquc  omnia  convclIcnda  iwoentiim.    Godzi   C\^ 
iednak  w  cym  Seymie  uważyc,  iak  daleko  wic- 
kfza  na  nim  moc  PofŁ)w  byi'a  cnotliwy  eh, y  za 
Jntereflem  Rzplty  zgodnych,  kiedy  y  do  Kon- 
ftytucyi  tak  trudney  ioż  w  Jzbie    przyfzfo,    y 
fześć  kroć  fto  tysięcy  fożyć  musiano  na  Jego 
zerwanie,  y  czyli   go  incerefs  Rzplty  zerwa? ) 
SEYM  Roku  1695,    pod  Kryfpina  Pifarza 
Litt:  Lafic?  w  Grodnie  XXXIV,  zerwany.  Ko- 
jnu  Cą  wiadome  między    Brzoftowfkim  Biiku- 
pem  Wileńlkim,  a  Hetmanem  Wielkim  Lilc:  o 
Jokacye  Woyika  Litewficiego  w  Dobrach  Du- 

cho- 
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chownych  y^Szlacheckich,  niewymowne  Ho- 
rnie, temu,  y  przyczyna  tego  Seymu  zerwania. 
Tatarzy  gfcboko  wPolfżcze  w^yflko  obraca- 
li w  perzynę:  obiekt  Seymu,  byia  rada  iak  fiq 
oprzeć  Tatarom.'  Jzba  Pofelfka  ufoźyfa  fpo- 
foby  y  pobór.  Po  yfaczeniu  z  Senatem,  Łę- 
czyccy Poffowie,  Każdemu  wiadomo  y  wido- 
mo  hy Ib  od  kogo  (korrumpowani  ,  gdy  Jzba 
y  Senat  nalegał  o  Sądy  Seymowe,  z  protefta- 
cyą  wypadli.  Jwińfki  Po fei' który  Seym,  zer- 
wał, z  rozpaczy,  że  iak  judafz  Oyczyznę  prze- 
dał,  w  gfowę  fam  fobie  fti-zelił,  przez  kilka 
dni  iednak  niż  umarł,  czas  miał  do  pokuty. 
Rzeczpofpoliia  bez  rady  y  bezbronna  zo- 
ftała;  Tatarzy  aż  ku  Przedm.iesciom  Lwow- 
łlcim  które  palili,  cały  kray  zruynowali.  Koło 
Zfcczowa,  y  Pomarzan,  y  w  wielu  mieyfcach 
wsi  kilka  fet  fpalone,  niezmierny  wyprowa^ 
dzony  Jaflyr.  Z  małą  bardzo  garfztką  woy- 
ilca  głodnego  y  niepłatnego  Kroł  był  ku  Wo- 
łochorn  pofzedł,  ale  obiecanego  od  Cefarza 
niedoczekawfzy  fię  fukkurfu,  konie  wfzyftkic 
od  głodu  ftraciwfzy, wrócił  Cic^  do  PoKki.  Ta- 
ka oyczyzny  przed  tym  y  potym  Seymie  (y* 
tuacya  była, 

SEYM  tegoż  roku  l69^  na  21.  Grudiiia  kon- 
wokowany,  a  do  Stycznia  w  przyfzłym  roku 
przewleczony,  między  zerwanemi  XXXV.  Bo 
ponieważ  dla  choroby  KrOl  Jan  niemogł  na 
czas  z  iechać,  chociaż  Uniwerfałem  o  choro- 
bie donofż^cym  obligował*  aby  go  Si-anv  Rz&^ 

pite/ 
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pltcy  doczekać  chciafy,  przykfadem  Seymow 
za  Zygmunta  y  Batorego,  przecięż  iednak  z 
wielkf  prjscciw  Królowi  niefprawiedliwośćię  y 
niedyfkrecy§  po  wielu  by{  rozrypany  tu- 
multach. 

SEYM  1694.  21.  Fehruarii  w  Warrzawic 
XXXVI,  bez  Marfzafka  Eiekcyi  niefzczęśli- 
wic  (kończony.  Też  famę  co  przefz{ych  kilku 
Seymow  zerwania  przyczyny.  Hetman  Wielki 
Litewlki  z  Domem  Krolewfkim  z  racy  i  wyżey 
namienioney  niezmiernie  zwaśniony,  a  o(obIi- 
wie,  że  ćafemi  robiono  sifami,  aby  nie  przy- 
fzfo  do  Scymowego  Sędu,  na  kfory  Wielkiey 
Bufawic  od  Bifkupa  Wilerilkiego  byi"  mandat 
wydany.  Kryfzpinowi  Przefz^ego  Seymu  Mar- 
(zafkowi  Lafki  ca^y  czas  podnieść  niedano,  y 
w  ręku  mu  i§  zgruchotano,  pod  preccxtem,żc 
na  tenScym  był  pod  komradykcy^  na  Seymi- 
ku  obrany.  Chociaż  oczywitlym  dowodzono 
na  przeciw  przykładem,  źeXi§żc  Lub.omirIki 
Chorąży  Koronny,  Marrzai'ek  przefztego  Sey- 
mu, nic  bcd§c  obranym  Poffem  na  drugi  Seym, 
na  którym  iwoie  przefzfo  Seymowa  miai"  zda^ 
wać  Laflcę,  zdaf  i§  przccięź  bez  żadncy  kon- 
tradykcyi,  y  takież  przytaczano  przyki'ady. 
Darmo  iednak,  tak  dalece  ze  Jzbę  opuścili  Po- 
fŁjwie,  y  u  Pryma(a  o*dprawowaIi  Scflye.  Ba- 
talia między  ffużcbnemi  ludźmi,  Polfkiemi  z 
iedncy,  Litewfkiemi  z  drugiey  za  Warfzaw^ 
odprawjona,da?a  koniec  Seymowi.  Officyerow 
dwóch  Kommcndamow    cey  bitwy, gnano  aż 

do 
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do  Jzby  Pofeilkiey;  w  tym  tumulcie,  J7bę  po* 
rzucili  PofiTowie  z  Proteftacy^  że  ten  Seym  zry- 
waią.     W  reizcie  okropno  tego  Seymu  hifto- 
ryą  czytać,  Ictcry  bez   pccz§rku,  bez    końca 
2  fzecJi  na  extraoi-r{ynaryinych  z  ochydą  naro- 
du tumultach.      (50-)   Narzekali    Poflcwk    9 
zgwałcenie  Pofeljkicy  Jzby^    o  zniesienie    pM» 
cznych  rad  be^iccieńftwa^  ale  Jkariyć Jtc  y  p{akać 
wolno  było  każdemu^  hez  iadney  fatysfakcyi.  (51.) 
Nikt  nic  by{  2  dobrych  Oyciyzny  Symru^  kioremU 
by  tak  opłakany  Rzpliey    los  łiiewycifnąf  jękon.'^ 
Sercu  Kroltwjkiemu  naybardziey^  na  którego  (padł 
cały  mozół,  co  daley  w  tuk  firajfney  z  Turczynem 
X0oynie  czynić^    iak  hieprzyiacielowi    zabieżeć^ 
który  niedawno  famę  Przedmieścia  Lruowjkit    o- 
gniem  zni/^czył  y  mieczem^  y   tym.  ihardzieyfy 
fłychać  było,  że  na  okruinieyfią  tej^cze   7vybierał 
fic  expedycy^^   Daruf!y  tfdy  jękom y  łzom  dni  kil" 
ka.  Kroi  kor.łv<>kcn/ałJSenał,     Atoż  te  f^  rwania 

Seymow 
(50.)  Conque/lłNuntu  complures  de  convH]lione 
NuntiorliTO  Conclavis,&  yiolata  Cojifilii  Publlci  fecu*- 
ritatejquain  1  ithrani  jper  intentaiain  virr!  fu/tiilUrent, 
yerum  cjiicriilari  &  flere  cuivis  licebat.  Satisfa6io  ne- 
suh^twr.Stattish.  Co^UtoJklPrdjtB:  Nareitfu  in  Hijieria 
Qomtłi(ithm.  1695. 

(51.}  Nemo  unus  fuif  honoiiim  Civiiim,  cuideplo- 
randa  Panise  fcrs  non  exprefljner  gemitmi,  cor  impri- 
mis  Paternum  Reeis  il]agravillime  2ffixit,  cujus  /oli- 
citudini  oiTinis  labor  incubuif,  c]uid  iilreriiis  intama- 
troci  belloabf^ue  prcefidio  agendum  foret,  ouomodo 
oćciirr<endum  hofti  i  qui  non  pridem  fuburbi*  1  e^poI^• 
enfa  flamnns&  gladio  abfumpferat ,  eopue  ferocior, 
utroci^ra  tentaturus  fttjucnti  f.rpeditione  credcbatur. 
Lato  Igitnr ]acrvmif  &.  lućiui alicjuct  dicntm  inrerJłi- 
tio.&c:  JJtm,  Jbidtm, 
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Seymow  dla  Oyczyzny.  pożycki.  Gi.y  tego 
plugawego  Seymu  hiftoryk  życia  Jana  IIL  u 
czynif  relacy^,  tak  o  rum  koriczy:  Rejpub:  ad 
fuum  extttum  *vcrgere,  pr£cepsque  ruere  credeba' 
tur.  Stnatus  non  altłcr  contucbatur  Equc/ircm  Or- 
dinem  quam  •veluti  qitodp:am  fa6liofórum  agmcn; 
Ordo  Rqucjicr  Scnatum^  uti  njanos  duniaxdt  de- 
clamatores.    Coyer  in  Vit.  Joannis    Wi.  Lik  9. 

Piękna  między  Stanami  z  Seymow  zerwa- 
nych konfidencya  !  a  my  mówmy  iefzcze. 
że  fię  zrywai§  na  Oyczyzny  pożytek  y  dobro. 
Na  co  icy  naoftatek  wyfzfo  tych  Seymow  ie- 
den  po  drugim  zrywanie,  ile  w  Litwie,  poka-- 
zaiy  naftępuięce  Jata,  y  ftrafzna  owa  która  2 
tego  wyniknęła  zrodfa,  Olkienicka  Wielkiego 
Xicftwa  Litt;  KonFederacya. 

Za  Wielkiego  Jana  \\{.  ten  Seym  hyl 
oftatni,  który  go  y  w  grób  w  prędce  w  pc« 
dzif:  umarf  1695.  dnia  17.  Czerwca,  z  niewyra- 
źonym  Oyczyzny  żalem.  Od  W^oyny  Wiedeń- 
lkiey,ile  razy  na  odebranieKamienca,y  na  gro- 
mienie Tatarów  y  Turków  koiiwokowaf  Sey- 
my,  tyle  mu  ie  razy  nieprzyiaciele  Królewfcy 
pfbwali,  aby  nrzez  noweZwycięftwa  bardziey 
(wego  me  akkredytowaf  Domu,  y  aby  otrzy- 
mana pod  Wiedniem,  uftawicznemi  od  Tata- 
rów Polfki  klęfkami,  nadwei-ężyfy  utracif  iTa- 
wę.  jakoż  prawda  że  ow  tak  ftrafzny  nic- 
przyiaciof  Wiary  Swiętey  (ledm  razy  Zwycię- 
łca,  przez  Seymow  zrywanie  oeofocony  ze 
wfzclkich  woyny  kończenia  rporobow.  nicrna.' 
G  i^c 
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ifC  fi^,  niemai^c  czym  y  o  czym  Woyny  pro 
wadzić,  prawie  nie  mogf  radzić  Tatarom;  y 
może  fic  o  nim  mówić,  że  fu£  fuper^^isit  gloria: 
albo  raczey  na  tak  wielkim  Kroiu,  Wodzu,  y 
Zwycięzcy,  pefnić  iięzdaie  Liwiusza  o  Scypi- 
onic  icntymenc:  adco  excellentwus  ymperatori- 
bui  cuius  dcfuerit  ars^  qua  Civem  regani^  quant 
aua  ho/iem  fuperenł^  to  ieR:  naycejnicyfzym 
Wodzom  prędzey  zcydzie  na  Spoiobach  kto- 
remi  w  Pokoi  u  Obywatelow  wftrzymywać, 
niżktoremi  Nicprzyiacioly  zvv'ycicżać. 

i-    VIIL 

Kontynuacja  o  Seymach,  jako   żaden 
z  publicznych  przyczyn,  ani  z  dobrem  Oj- 
czyzny i  nie  hy{  zerwany. 

SEYM  Konwokacylny  ,  Roku  1696.  pod 
LalTcą  Humieckiego,  po  tyra  Wolewody 
PodoKkiego, XXXVI,  zerwany*  Kiedy  publi- 
cznie iama  Królowa  Maiya  nic  miała  wftrętu 
SenatOfjm  mówić:  (<2.)  Panon>ic  Polacy-  chó- 
ciczcm  me  urodzeniem^  akfirccm  Polka\  pairzay- 
rJr  trzcz  mifość  Oyczyiny  kogo  macis  na  micyjcu 
nipia  mego  obrać.   Z.  Domu  rncgo    Krolervfki€g9 

nleo- 

(■J2.)  Ju  aha  vocc.  ur  om.ies  quicunque  aderant  ex 
Senateribu??  5:  Eq'.:eJtrl  (Jniine  faciJe  audire  potuerint 
in  hasc  verba  Re^nna  profiiiit:  Domini  Polon;  fcitote, 
quod  ego  ;ion  Nitione,  Ted  corJe  PoJona  fini,  coiifide- 
raie  T^cr  amorein  VRitix,  qi;em  c-figere  in  Jocum  Ma- 
Til  V  mei  ucruieialiirjn)!  dcbeatis;    Hi  Doinb  n)ea  Regla 
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nicohtcraycic  tc<dnego^  ofobitmic  yakula\  r.nam  ia 
lepiey  krew  moic:  icżcli  tego  obierzecie^  zginiecte: 
toć  ficmoże  mówić  bez  rubi£kcyi,że  piei-wiza 
y  tego  zerv/ama  Seymu,  y  pocyra  fcyd}'!,  przy 
inizych  wielu,  od  nicy  była  przyczyna.  Hiz- 
życzyfa  żadnego  z  Twych  dzieci  których  po- 
kluci^a  z  Prymafem  y  z  wieU  Panami,  bo  Co^ 
bie  życzyfa  bydz  drugi  raz  Kroiowa:  co  naród 
poftrzegifzy,  y  widząc  kogo  promowowa^a  do 
Tronu,  na  Izy  umanwienie,  Piafta,  a  zatym  y 
Domu  Krolewfkiego  wyprzyfięgli  fi^  ^'kyCcy 
Panowie,  według  ich  zwyczaiu  znieść  nie  mo- 
gąc wywyżtzcnia  na  Tron  iedney  z  równych 
Familii.  Tym  czafcm  gdy  chcieli  prerogaty- 
wy Domu  Kroiewłkiego  ciafno  bardzo  okry- 
ślić,  (53.)  Horodyńjkiemu^  Czernie chowjki emu 
PqftbtvtJJeśó  fci  dam  talerow^  (dolyć  tanio)  aby 
Seym  konwokacyiny  zerwał'.  Jakoż  to  z  pro- 
teftacy?  wypad^lzy  uczynił'.  Konfcderacya  ic. 
dnak,  ktorey  natura  ieft  pluralitałc  konkiudo- 
wać,  według  dawnego  zwyczaiu  ftanęi'a,  ale 
iednakowo  eskludowaCa  Sobiefkich  y  Piaftow. 
Coż  tu  dobrego  protcftacyata  zakupiona  Ho- 
rodynfkiego  zrobifa  ? 

SEYM  J69S,   $.  Febr:  ziożony  pierwfzy 
pod  Auguftem  Wtorvm,  XXXVIII,  zerwany. 

Gi  Ted 

non  eligłte,  meliusegonofco  fanguinera  meum,  pras- 
cipueautem,  fi  eligitis  filiummcum  Principem  Jaco- 
bum,  peribitis.  Zafu/kipag:  102. 

(5?.)  Pałam  jam  erat  quod  Horodinfcio  fexcenti 
Ifnperiales  orferrentur,  -utCon-zocationis  Comitia  fua 
^rot</łatione  difsolYCret.  Zafttjk:  fag:  127.  7oni:  3. 
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Taż  fama  tego  Scymu  fkazienia  przyczyna  z 
licwy,  kcora  Seymow  kilka,  y  oilatni  przed 
śmiercią  Jana  III.  zerwafa,  to  ieft  ciężkie  mię- 
dzy Bilkupem  y  Szlachu  z  iedney,  a  Wielkim 
Hecmanem  Litt:  z  drugicy  ftrony  urazy, y  nic 
ukoione  niefnafki.  Zawifzy  Statoście  Mińlkie* 
mu  przefHego  Coronationis  Seymu  Marrzaiko- 
wi,  Witebfcy  zaraz  na  wftępicdo  Jźby  dekla- 
rowali Poffowie:  (54.)  Nie  zaczynay  Mći  Pd' 
nie  MarJIafku  Scymu^  nie  podnoś  Lajki^  bo  ten  akt 
'jafy  ieft  n\i\\itd.ńs^  y  mamy  przy  fi cgi}  ziwierdzo' 
ne  infirukcye^  żebyśmy  ten  Seym  zaraz  zatiumili 
ru  kolebce^  y  na  żaden  tylko  Konny  Seym  nie  po- 
ZfVolemy.  ^I  ak  dla  Praw  fianowtenia  kreowani 
Pofłowte  żadnego  w  Rzplty  niezo/ławili  prawa: 
y  ntż  fami  ieficze  byli  uznani  P.rawemi  Pofłami^ 
nad  nieprzyiacioimi panować  chcieli.  Dofyc  z  r^d 
wynika  czy  ci  mieli  dobro  Rzpky  w  myśli. 
Seym  ten  ni  zaczęty,ni  fkończony  fpękaf  fię. 

SEYM  1701.  na  dzień  30.  Maia  Konwo- 
kowany;  XXXłX.  znifzczony.  "WoynaSzwedz- 
ka  iuż  dobrze  zapalona  gorzafa.  Litwa  domo- 
wa ni  izczyf  a  (ię  woy  na  Wofyń  y  Prowincyc" 
Rufkic  od  Tatarów  ruynowane.  Kuifirfzt" 
Brandeburfki  yPrufki  przefzfego  Królem  Pru- 

flcim 
('^Ą.')  '^on\vx\^i.is,'Don\iht  Marefchaice  Comitia, 
Scipionem  non  leves:nam  hic  afius  nullitatis  eft,  &.  ha- 
hemas  juramento  inftrućtionem  firmatam,  ut  nifcentia 
IisecComitiaantecunas  opprimamus,  neculiaalia  per- 
niittemus, nifi  Campeftria  lnEquis  Comiria.Jta  legum 
ferendarum  caufacreati  Nuntłl , nihil  iuris  inRepubl: 
reliquerunt,prius  paene  quam  ipfTIiberi  fuerint,domi- 
nariłnadverrariosvoIucnmt   Za^ujk-'f'  ff/.  7".  ///. 
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fkim  ukoronować  fic  roku.  Woyfka  Saflcie  po 
Woiewodztwach  niezmierne   czynify    ciężko- 
ści.    Na  te  rzeczy  Seym  tea  złożony,   temiż 
famcmi  co  y  przefz^e  Scymy  cafy    zaprz^cnio- 
ny  pierwfzych  Familii  niefnafkami,  y  do  Mar- 
fzafka  nicprzyft^pifEIekcyi,  tylko  prov/izyo- 
naliiie  zgodzifa  ficjzba,  aby  Poici'  Poznarifki 
zagaiaf.  Wiele  kilka  niedziel  o  namicnionych 
dopiero  wielkich  Rzpkey  intereiTach  gadania, 
gdzie  do  oftatnich  coraz   przychodziło  gwał- 
tów, cafajzba  o  ewakuacya    Woylk    Cudzo- 
ziemikich»  o  zakończenie  -l^rakcacem    pckoiu- 
Woyny  Szwedzkiey,bez  wiedzy  Rzplcy  zacze- 
Łey,o  ufpokoi^nie  wielkich  w  Xicrtwie  Lixw- 
fkim  kfotni,  namaga^fa  fic,  y  na  ledno  zgadza 
fa,  ale  kco  miaf  przeciwny  intereis,  tak  co  raz 
one  do  niezgody  pobuizał,  przez  kilku  lubor- 
dynowanych  Poffow,    że  ani  do  obrania  Mar- 
fzafka,  ani  do  niczego  Konkludowania  przyść 
na  tym  Seymie  niemog-fo:  naoftacek  na  tym  fic 
Ikończylo,  aby  Króla  o  Seym  infzy  tegoż  ro- 
ku uprafzaćipo  ktorey  deklaracyi  od  Króla,  że 
wyda  Seym  inCzy ,  ten  fic  nic  nie    zrobiwfzy 
roziypaf,  a  Oyczyznę  w  Stanie  naynietzcześli- 
wlzym  bez  rady  zoftawif. 

SEYM  tegoż  Roku  1701.  22.  Deccmhra  w 
Warfzawie  zaczęty,  miedzy  zerwanemi  XLj 
Naywiękfzy  tego  Seymu  byi"  cel  uipokoić 
Xicftwo  Licewlkie  z  Sapieżeńlkim  Domem,  y 
o  woynie  Szwedzkiey  radzić.  Zaranek  Pofeł 
Ł-itcwfld  naprzód  y:  Jzbie  fwoię  przeczytał  Jn- 

ftrukcy^ 
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ftrukcya  z  Prowincyi  Zmudzkiey,  że  pod  ho- 
norem y  itrai:§  dóbr  niepowinni  byli  na  żadna 
z  Sapiehami  pozwalać  ugodę.  Cafemi  ią  ic- 
diiak  cencowano  sifami,  bo  bez  niey  do  Mar- 
fza{ka  przyiść  nie  mogfo  eiekcyi  ,  y  naoftacek 
dotarco.  Sapiehowie  do  wrzyftkiego  przywró- 
ceni, amniftya  wfzyftkie  przeiHe  nieprzyia- 
zni  pokryta,  Pryncypaibwie  zaboyftwa  Koniu- 
fzego  Litewlkiego  Sapiehy,  relegowani  do  Sa- 
du, Interefs  opieki  Neyburfkiey  na  kompro- 
mis zdany.  Po  ccy  zgodzie  w  Kollegiacie  War- 
fzawikiey  Te  Dcum  śpiewano:  wiele  infzych 
dla  publicznego  Dobra  y  na  zabieżenie 
Szwedzkiey  woynie  umówiono  y  uradzono  rze- 
czy. Tym  czaiem  wlzyftkie  te  Seymowe  na 
wiatr  refultata  pofz^y,  przez  Scymu  zerwanie. 
Marfzafkowftwo  Licewfkic,  komu  inrzemu,nie 
temu  co  go  hq  fpodziewaf  oddane,  dofyć  byfo 
PoHbwi,  że  folenn^  ca^y  Seym  tak  potrzebny, y 
to  wfzyftko  ikaziiT  proteftacy^.  C%yiay  ZafuJkiC' 
gę  Tom:  ly.  lijiy  20 .  21. 

Po  tym  Seym.ie  zerwanym,  Lubelfki  roku 
1705.  dofzedf,  ale  kilkunaflu  Poffow,  którzy 
pev/nie  doyśc  by  temu  Seymowi  nie  dali,  w 
przody  rugowano,  y  Prymas,  iak  nigdy  w  ży- 
ciu niezmiernie  zmartwiony,  zk^d  zrodfo  po- 
tym  Wiclko-Polfkiey  Konfederacyi.  Już  tedy 
więcey  ordynaryinych  aż  do  roku  1719-  nie 
było  Seymow,  Konfedcracya  Sandomirfka  Ro- 
ku 1703.  naftąpifa.  Rady  Toruńfkie,  Mal- 
borfkie,  Krakowfkie,  y  walna  Rada  Warfza- 

wfka 
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yf;Ck2i  Roku  1710,  wedfug  okoliczności   czafa 
zaftępowafy  Seymy.  Nazv/any  Scym  1712.  byf 
pod  Laflcą  Koiifcderacyi  Maiizaika    DeiihofTa 
y  pod  Konfederacy^,  Ta  lefŁcze  nierozwiąza- 
na byra.  kiedy  Tarnogrod-cka  pod  Leduchov/- 
rtcim  Roku  1715.   naftąpifa,  pod  lailca  y  Koiifc- 
dcracyą  Leduchowlkiejio.  Odpraw  ii*  iic    Scym 
1717.  nazwany  wr-fmy,  bo    na   mm  oppoi:uwać 
ii^  iiiegodzifo,  y  tylko    Siedmiogodzinny,   bo 
nietrwaf   nad  godzin  7.  na   iednym   czytaniu 
traktatu  y  Konftytucyi    tioi-cU^    legis,    y  rak 
dofzedf  fzczęśliwie;  inaczey    by    byi   medo- 
izedf,  ani  woyna  niebyfa    by  fkończona,    ani 
Molkwy  y  Sallbw  nie  ftancfaby   byi^a  ewaku- 
acya.   Naftępuiaty  Seym  1718,  icfzc^s  2  począ- 
tku   pod    Konfederacyą    naoftatek  obiedwic 
S^domirflc^    y    Tarnogiodzk;|    Konfedcracyr 
rozwiazaf,  a  konfi:ytucye  niemego    1717-    Scy- 
mu,  in  toto  approbowaf.     Ani  nicmogl    ina- 
czey; boy  po  traktacie  J7i7,Woyilca  Mofkiew- 
fKiciefzcze  dotąd  byfy  w  Kroleftwie.     Dopić- 
ro  cedy  na  przyfzforocznym  1719.  Scymie.pier- 
■wfzy  raz  oddana  by^a  zwyczayna  Rad    y  Sey- 
mov'  ordynaryinych  forma.  Seym  zaś  lyi^Yl, 
pod   łafk^   Zawitzy   Starofty    Minfklego    do 
przyfzfego  byfzalimitowany  roku. 

SEYMY  XLI.  1719,  XLII.  1720,  XLnL 
I722.W  Warfz:  zerwane.  Jak  to  fą  świeżize  cza- 
fy,  taky  pamietnieyfze  każdemu:  ani  bci^rAe- 
ukontentowania  żyifcych  Ofcb  fzerzey  o  nich 
y  o  przyfzfych  mówić  fic  nie  może.  Jak  wizy. 

ftkic 


104-         §.VlII.  Kontynuacya  o  fkułhach 
flkie  przefzie,  tak  y  te  tr^y  dla  parcykularnC" 
go  iedaey  ofoby  incerelfu,  fakcyaini  zerwane. 
Na  wielkim  Heimanie    Sienią wikim,    podey- 
ściem  wymożona  by{a,  czyści  Woyfka,  to  ieft 
całego  autoramentu  Cud^oziemflciego,    Kom- 
rnenda,    y  indepcndcntcr  Graffbwi  Flemingowi 
oddana.  Trzeciego  Hetmana  znieść,    ani  cafy 
Naród,  ani  prawa  Oyczyfte  niemogfy.  Wlzy- 
ftkich  Woiewodztw  (nltrukcye  Poffom   na  te 
Seymy  dane  nalegamy  niezmiernie,  o  wrócenie 
Hetmanowi  Komm.endy.  Fleming  y  Dworfcy 
doyść  tym  Seymom  nie  dali.    Pokazuie  fic  w 
nich  dofyć  iako  za  intereffem  Rzpltey   liczba 
w  nich  byfa  przeciw  Dworowi  zawfze  bez  po- 
równania wickfza.  aie  co  w  ninieylżey    Rad 
formie  na  nic  lic  nie  zdafo.     Naoftatek  na  fa* 
mym  końcu  trzeciego  Seymu   Fleming  oddaf 
Initrumenc    Kommendy  Ofiblinfkiemu     Mar* 
fzafkowi,  lecz  że  to  dnia  (]c   oftatniego  ftafo, 
an;  iefzcze  byfo  do  jzb  złączenia  nie  przyfzfo, 
porzuciwfzy  wlzyftkie  inizc  intereffa  Oyczy- 
zny,  Seym  (ic  na  niczym  bez  końca  rozfypaf, 
SEYMY  XLIV.  1729,  w  Grodnie  XLV. 
1750-    w  Grodnie  XLVI.  1732    w  Warfzawie 
wfzyftkie  trzyna  iednymże  prywatnym  inte- 
reGie  zerwane.  Stanęfa  byfa   na  niemym  Sey- 
mie  1717.  Konftytucya  aby  Buławy  wakuiące- 
oddawane  na  Seymach  były.     Wfzyftkie  czte- 
ry ^  Polfzczey  w  Litwie  zawakowaiy    Buła- 
wy.   Ci  którzy  ich  {obie  koniec2nie    życzyli 
przeciw  woli  Królewfkiej    y  przeciw  Prawu 

Majefta- 
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Majeftatu,  na  żadnym  z  tych  Seymow  nie  do- 
pufzczali  przyftapic  do  MarlzalkaEJekcyi,  po 
którego  obraniu  naturaJme  y  wedfug  prawa 
dopiero  Seym  bydz  Seymem  zaczyna,  ani  ta- 
kowy ziazd,  nie  ieft  między  Seymami  racho- 
wany ,  na  którym  nie  przychodzi  do  obrania 
Marizaika.  Oczywifta  tedy  rzecz  ieft  którzy 
p  Ib  wali  y  dlaczego  pfowali  Marrzai'ka  ele- 
kcy§;  Patrzay  w  1.  Części p.  ir8.  Hiftoryi  zer- 
wanego Seymu  An.  1732.  Król  po  zerwanych 
trzech  bez  Lafki  Seymach,  cale  byf  rezolwo- 
wany  rozdać  Bufawy,  (czy  doydzie  czy  nie 
doydzie  Marlzai'ek)na  czwartym;  smierc  przc- 
fzkodzifa.  Nikt  tu  więc  powiedzieć  nie  może, 
żeby  te  Seymy  dla  publicznego  interefru,a  nie 
dla  lawney  prywatnych  ambicyi  zerwane  bydż 
miaCy. 

Seym  XLVII.  1735.  w  Warfz'  po  obranym 
Ożarowfkim  Oboznym  Kor.  Marfzafku,  przer- 
wany w  kilka  dni  dla  śmierci  Krołewikiey. 

SEYM  XLVIII.  1735.  pod  Konfederacy^ 
y  Lafk^  Ponińlkiego  Marizajka  Konfederacyi 
niedofzfy,  dla  trwai§cey  iefzcze  w  Rzeczypo- 
ipolitey  fcyfTyi. 

O  SEYMACH,  XLIX.  1738.  wWarfzawie: 
L.  1740.  w  Warfzawie:  LI.  1744.  w  Grodnie; 
LII.  1746.  w  Warfzawie:  LIII.  1748.  w 
Warfzawie.  LIV.  1750.  wWarfzawie.  LV. 
1752.  w  Grodnie:  LVI.  1754.  w  Wąrfz;  LVII. 
1758.  wWarfzawie.  LVIU.  1760  w  Warr^awic. 
LIX.  1761.  Ordynaryinym  w  Warizawicd*  * 

o  tych 


Jo6  §.  Vfn.  Konłynuacya  afkuthach 
c*  tych  moyiic  v/rzyft)cichSeym<ich,Iubo  htwlcy 
mowit'  b/  byfo,  y  prawdziwe  ich  zerwania  od' 
krywac  przyczyny-bośmy  żyli  y  na  nie  pairzy- 
Ii,  atoli  o  żyi^cych  ofoba eh  wlzyftkę  prawda 
mówić, nie  d')zwala  roftropiiośc:  będą  oni  mie- 
li Twoic  fwego  czafu  zapfacę  A  teraz  przy 
wfzyftkich  żyi^cych  świadeftwie.  moie  fic  po- 
wiedzieć,  że  żaden  z  tych  Scymow  nie  był  z 
publicznego  inteiefTu  zerwany,  ale  częścią  od 
P'-'rtronnych  Potencyi  pizerzkadzaiących,  aby 
do  dobrego  Rz^du  Rzplta  nie  przyfrfa,  y  żeby 
lą  utrzymywać  w  nierządzie,  y  w  iey  facalney 
ffabości:  częścią  oczywiflemi  y  wiadomcmi 
każdemu  emulacyaini,  o  fawoiy,  o  wak-infe, 
o  pote!icy4,walczacych  między  foba  moiniey- 
(zych  Familii:  z  których  ile  razy  iedna  ftro- 
na  Seym  usifuic  utrzymać,  tyle  razy  druga 
przeciwna,  aby  emului^cymutrz.ymanego  Sey- 
mu  niezoftawić  zaTzczytu,  fwoi^  go  pfliie  y 
kazi  fakcy^:  Obiedwie  ftrony  za  Teatrum  u- 
tarczek  y  niefnafek  iwoich  biorą  Seymowe  ob- 
rady, a  Rzplta,  na  ich  zapatrui^ca  fię  walki, 
i}pada  y  ginie.  Oni  kontenci  że  dokazali  fwe- 
go.  Jmion  tu  tylko  braknie,bo  rzeczy  iak  fzfy, 
na  wfzyftkich  tych  znifzczonych  Seyraach.icft 
każdemu  wiadomo.  Za  czafem  niewątpliwie 
jiefii  ijia  palam^  cupient  (f  in  a^a   refcrrt.Dzio* 

cku 

ci^  Położyło Ji^  w  Czfsci  TL  %.n.C^.  Seymonf  nie' 
i/ofzłychy  idęc  za  Brzana  regtflrem;  Wyimiy  rokofs 
LtDOwjki^  {f  ^7.  Sevmy  i<^<{6.  1563.  ij6ij.  i56g.  O  których 
wmieyfidcb  fwych  mafz  noiy^wyimiy  fcyjjye  ekkcyine:to: 

liczba  Seymorj  ^^.nynieftę  n:C(iofzi'ycb,  SalrMcl-.Calc 
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cku  więc  cokolwiek  otwieraiącemu  rozum, 
nicwyperfwaduiefz  tego,  ŻL'by  dla  dobra  Oy- 
czyzny,  a  nic  z  iC,ó.i\ty  ftrafznego  między  Fa-, 
railiami  walczenia  przyczyny,  byf  Seym  z 
tych  kcory,  aby  ieden  zerwany. 

Wftyd,  hańba,  Tromota  y  okropno  my- 
śleć, iako  od  początku  rwania  Seymow,  y  za- 
•wfze,  tych  Kmitov/,  Gamratów,  Zborowfkich. 
Zebrzydowskich,  Prazmowikich  &c.  &c,  y  in- 
Tzych  prywatnych  między  Tob^  oczywifte  y 
każdemu  wiadome  utarczki,  o  potency^  ho- 
nory y  Staroftwa  woyny,  ambicyi  y  zazdro- 
ści, zawziętości  y  zemfty  paflye,  tak  nieukoio- 
ne,  y  zapamiętale  byfy,  że  chociaż  widzieli, 
iż  dla  nich  Oyczyzna,  w  ffabości  w  Anar- 
chii y  w  oftatnim  zoiławafa  nierządzie,  że 
Rzpka  dla  ich  prywat  bez  Seymów  ginęfa, 
chociaż  wiedzieli  że  to  wfzyftknn  hylo  iawno 
y. wiadomo,  iżmc  kto  infzy  lecz  oni  rwali 
Seymy,  przecież  oni  źobopolnie  tylko  niefzczę  • 
icia  pubhczne  iedni  na  drugich  przeciw  oczy-? 
wiftości  zwalali,  a  ani  nic  lobie  uftąpic,  ani 
kroku  iednego  uczynić  dlaOyczyzny  nie  chcie> 
\u  lecz  iakieś  tylko  wytworne  fwoie,  Rzplca  y 
wfzyftkich  gubiące  utrzytnowali  punkty  ho^ 
norow.  Gdy  zaś  to  czynili,  chcieli  tyś!|czne- 
mi  racyami  wyperfwadować,  dobrze  inaczey 
rzeczy  wiedzącym,"  ze  oni  byli  cale  niewinni: 
y  ufpakaiali  fię  na  tym:  a  co  o  nich  potym 
wiek  przyfzfy  mówić  będzie,  niedbali,  lub  ro- 
zumieli przeciw  Chryftufowey  prawdzie,  nihd 


loS  §.  VII!.  Kontymacya  ojkuikach 

ejl  (tccultum^  quQd  non  revdabitur,  że  cego  wfzy- 
ifłkiego  pamięć,  czas  zacrze.     Lecz  nie  zatarf 
czas,  y  nie  zacrze  tych  niefzczęścia  publiczne* 
go  Aukcorow.   Jako  y  ich  nasIadov/cow:  któ- 
rzy nie  mai  5  o  co  lic  tu  gniewać:     ego    enim 
Hcminci}?  nommo:  auare   irafii  mthi  nemo  połent, 
nifi  ani  prtus  dc  fe  conjiłeri  voIu€rśt.  Cic.     Spo- 
dziewam Ci<i  zaś  że,  wedfug  nafzego    naCos^u  y 
zwyczaiu  ludzkiego,  nikt  cego  co  fię  cu  mówi, 
brać  do  fiebie   me  zechce,  ale  wfzyftko  do  in- 
fzych  applikować  będzie.    Lubo  naoftacek  y 
daremne  i\  te  nafze  na  kogoźkolwiek  o  rwane 
Seymy  narzekania   y  fkargi:   bo  glębiey   rzecz 
bior§c,y  oni  nie  tak  Ca  wini:i,iak  winna  ieft  zh 
Rad  y  Seymow  wprowadzona  forma:  mogą    fic 
rwać  Seymy  od  każdego  dia  prywat,  y  rwą  fic 
dla  wfalnych  prywat,gdyby  rwać  fię  nie  mogCy 
dia  pry  wat,to  by  ich  dla  prywat  nie  rwano. Nie 
hqdi  zry wane,gdy  zrywać  nie  będą  fic  mogCy. 
Jeżeli  zaś  upierai^  C\q  niektórzy,  Seymow 
niedochodzema   przypifuięc   Dworowi  :   lecz 
gdyby  flę  iak  naymocniey    przy   cym  upierali 
zdaniu,  co  ten  ich  upór    bynaymniey    nic  za* 
fożoney  odemuie  nie    oiTabia    prawdy,    która 
ieft  niewątpliwa  y  iawna,   że   czy   domowemi 
fakcyami ,  czy  podufzczaniem  poftronnych  Po- 
tencyi,  czvli  Dworu  (iak  oni  chcą)  influency^, 
te  wyżey  wyliczone,  znifzczyfy  fię  Seymy,    to 
pewnie  nie  z  dobrem,  nie  z  pożytkiem,  nie  ze 
izczęściem,  nie  ze /.bawieniem,   ale    z   wielką 
klęlką  znilzczyfy  fię  Oyczy/ny.     Co  ia  iedno 
w  tych  wfzyftkich  zerwanych  Seyraach  chcia- 
łem 
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fcm  pokazać,  że  żaden  Seym,  od  początku  ich 
rwania,  nie  hyi  nigdy  zerwany,  dla  mifości  y 
interefTu  Rzplcy,  ale  zawfze  każdy  fic  fpękaf 
2  prywatnych,  y  Oyczyznie  fzkodliwych,  czy 
nafzych  Panów,  czy  obcych  potencyi,  czy 
Dworów  nafzych  (od  Zygmunta  pierwfzego 
począwfzy)  racyi,  a  zawfze  coraz  z  ciężfzym 
upadkiem  y  zguba  Rzepicey. 

g.    IX. 

Przeciw  dot^d  wymedzioney  prawdzie^ 

obiekcya,  chcąca  dowodzić,  że  niektóre 

przynayroiiiej  TW2.iy  fic,  y  mogf  fic 

rwać  z  Pożytkiem  Oyczyzn/.     Reffions 

natę  obiekiyf.  a  oraz  \na  zadang  nierzs^ 

telność  rciacyi  o  Seym ie  Roku  1732. 

K^or^  czytafl  wpierwfiey  Czyści, 

pag:  119- 

WYfożyliśmy  y  (kończyliśmy  wielka  y  nie 
wątpliwa  o  Seymach  prawdę,  że  nigdy  z 
publicznych,  lecz  zawfze  2  prywatnych  przy- 
czyn, nigdy  z  żadnym  imagmowanym  dobrem, 
ale  zawfze  z  niezmiernym  Oyczyzny  niefzczc- 
ściem  y  klęfką,  wfzyftkie  dot^d  rwane  byiy 
Seymy.  Niech  ia  nic  nie  mówię,  lecz  czy  ka- 
żdy zozfidny  y  Oyczyznę  kochający  człowiek, 
zA^rażywfzy  y  przyczyny,  y  fkutki  wfzyftkich 
Seymow  znifzezonych,  fi*m  fobie  nic  wnie- 
sie 


110  §-I^'  Obkkcya^  ^a  rwaniem  Seymow. 
sie:  toć  zbawienna, toc  nieuchybme  potrzebna 
ieft  StaroFolfka  P  LUR  ALIT  AS  Kz^ky,  aby 
bez  niey,  przez  dal/zcdla  prywat  ramych(kto- 
re  zawiozę  by^y  f^  y  będą,)  rwania  Seymow, 
dooilatniey  nieprzyfzfo  ley  zguby* 

Czfowiek  zaś  albo  ziego  ferca  ,  albo 
mi£i'kiego  roziimu,  może  na  to  mówić:  (iakorn 
to  iuż  y  ffyrzaf)  że  Seymy  fię  od  dwóch  wie- 
ków rwafy,  a  Rzplca  ftoi,  to  y  daley  tak  rwać 
fic  mogą,  a  Rzplca  fl:ać  bczie.  Błahego  Poli- 
tyka nierczTądna  y  niegodziwa  iliacya,  która 
iuź  w  wielu  micyTcach  tey  Książki  refutowa- 
na  ieft:  ale  infze  odpowiedzi  minąwfży,  to  tu 
tylko  iuź  profzę,  niech  każdy  zważy;  że  z  po- 
czątku izedziey  daleko  nifzczy^y  fic  Seymy, 
zawfze  z  niefzczęściem  Oyczyzny:  teraz  iuż 
niizczenie  ich  cale  w  zwyczay  pofz^fo.  Z  po- 
czątku, za  Sześciu  Krolow,  pi-zez  iat  115-  sey- 
mow 20.  zn!rzczonych,za  nafzych  zaś  czafbw, 
za  cafego  przcrzi'ego  Panowania  ,  ieden  tyl- 
ko Seym  Ordynaryiny  1726.  (Konfederackich 
y  limit  nie  rachuiąc,)  Raną-f,  tak  dalece,  że  ab 
A.  1690. ad  An:ij62.pTztz  72  lat.(cośmy  iuź  nie 
raz  wytknęli,)  ieden  tylko  Ordynaryiny  Seym 
prawdziwy  rachuiemy:  a  teraz  od  28.  lat  pano- 
wania tak  dobrego  Króla, 14. iede  po  drugi  zni- 
knęi'o  Seymówry  iuż  prawie  utrzymywania  ich 
żadney  nie  mafz  nadziei:  Rwano  nic  które  od 
dwóch  wiekowSeymy,ale  dochodziło  ich  dalc- 
ko  wi^cey  teraz  wci^,ż  niedochodz^  iuż  żadne. 
Jakie  ci  chca.iebyRplta  ftać  mogi'a  tak  daiey? 

Kto- 
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Która  co  rzz  oczy  wiściej  bez  rady  ginie  P  Je- 
dno to  ieft,  co  mowie,  przecierpiał  icco  morhi 
ComitialisCiak  zowizmj  y  te  Seymow  zrywania y 
fześcdziefi^t  paroxyzmow,  przecierpi  y  da- 
Icy,  nie  mafz  nicbefpieczeńftwa  śmierci.  Nie- 
chcę  wiccey  na  tak  rozumowi  y  rozf^dkowi 
zdrowemu  przeciwna  odpowiedac  obiekcya: 
odfyfam    do  pierwizey  Części     tey   Książki 

Moż'e  iednak  kto  Iprzeczny,  kto  infz^ieft 
omamiony  prewency^  .  albo  kto  rad  zawfzc 
w  kontr  co  nowego  powiedzieć,  y  dyfputować 
o  wrzyftkim,  może  mówię  wysilać  £c  na  ra- 
cye,  aby  w  niektórych  przynaymniey  zerwa- 
nych Seymach, ludziom  mniey  przenikai^cym 
pokazał",  że  przecież  niektóre  Seymy  Cą  z  po- 
żytkiem Oyczyzny  znifzczone,  ithy  drugich 
do  tey  że  b?(cdfiweyprzyprowadzi<r  opinii. 

Sfyfzec  mi  ficzdaf  taki  dyfkurS  ogólny  r 
Pofpolftwo  y  ludzie,  którzy  w  gfcbfze  rady  y 
w  taiemnicc  nie  wchodzą,  widz|  Seymy  zerwa- 
ne, y  przypiTui^  ich  zerwanie  niclhalkom  mo- 
żnieylzych,  a  walczących  miedzy  Tob?  Fami- 
lii, cmulacyi,  ambicyi,  Poffa  tego,  albo  owe- 
go fakomftwu.  Lud  tak  gada,  iak  lud.  My 
zaś  lepiey  wiemy,  dia  czego  czy  każemy,  czy 
dopurzczamy  Seym  zerwad  S^  takie  interefla, 
których  Seymy  dofzfe  rezolwowania  podi^ć 
fjc  me  mogą,  bo  gdyby  takowe  intereKTa,  re- 
;:olwcwai'y  dofz^e  Seymy,  toby  przymufzone 
były  rczolwować  le  ze  Dkodąi  Rzpltey.    Moit 


112  §.  IX.  Obiekcya,  za  rwaniem  Seymow 
<vg:  Dwór  chcieć  nas  w  Woynę  wprowadzić^ 
nie  można  inaczey  ubef^ieczyc  Kroleftwa  od 
woyny,  tylko  Seymu  zerwaniem:  Może  Dwor 
proponować  fukcefTya,  ńiemożna  fic  wywikłać 
tylko  Seymu  zerwaniem",  może  Dwór  Oiku- 
fkich  Gor  lub  bicia  monety  profit  chcieć  na 
ficbie  przeciągnąć,  niemoźna  inaczey  falwo- 
•wać  intereffu  Rzpitey,  od  takowych  y  podo- 
bnych zamyffow,  tylko  Seymu  zerwaniem; 
Mogą  Sąfiedzkie  czy  dallze  Potencye  chcieć 
nas  w  alliancy^  Rzpirey  ^zkodiiw^  y  niebe- 
fpieczną  uwikfać:  mogę  iedne  o  rekognicyi 
Kroleftwa  Prufkiego^  drugie  totius  Ru^£^  in- 
fze  o  inT/e  fzkodhwe  Króieftwu  z  nami  chcieć 
na  Seymie  traktować  matcrye,  niemafz  fpofb- 
bu  z  nich  wybrnąć,  tylko  Seymów  zerwaniem. 
Gdy  fic  tedy  z  taiemnych  tych  zi*ywai§  racyi., 
lud  woła,  że  Dwor  niechce  Seymu,  albo  że  go 
Panów  między  foba  nienawiści  zrywai^.  Nic 
wfzyftkim.  takie  taiemnice  bydz  powinny  wia« 
dome:  otóż  tedy  iak  wielkie  y  pożyteczne  Oy- 
czyznie  pfowania  Seymów  bydż  mogę  przy- 
czyny. 

Naprzykład  zerwany  był  Seym  od  Żabo- 
klickiego  Roku  1664,  w  Warfzawie,  aby  nie- 
winnego Lubomirfkiego  ofwobodzić,  od  nie- 
rprawiedliwych  y  parcyalnych  Sądów  na  ten 
czas  Seymowych,  toż  to  była  niegodziwa  Sey- 
mu zerwania  przyczyna, )  Zerwany  byf  Seym 
1672,  bo  na  nim  Król  Michał  z  Leopoldem  Ce- 
farzem  chcieli  Polfkę    w  cj^gn^ć  w  Woynę 

Turc- 


Y  Odpowiedź.  Jij 

Turecką.  Zerwany  Seym  w  Grodnie:  1688.  bo 
Kroi  jan  meikończonych  kuOyczyznie  zaifug, 
ale  też  przez  wieika  w  nich  ufność,  nad  :o  do 
Tronu  wyftawowai  Jakuba.  ^erv/any  Seyrxi 
1744.  dobrze  pamiętamy  dla'  czego.  Toż  o 
wielu  infzych  Seymach  mogioby  fic  mowie. 
Niech  tedy  lud  gada,  iak  chce,  a  ci  którzy 
lepiey  rzeczy  wiedza,  niechay  iak  mogą  ial- 
wuia  Oyczyznę.  Niech  na  nas  Panów  krzyczą, 
że  Seymy  rwiemy  dla  nalzych  prywat,  a  my 
tym  famym,  kiedy  nie  można  inaczey,  fpoło- 
bem,  zgubę  oddalaymy  Oyczyzny. 

Tcrims  €  Ctzlo  cecidit  Cato  !  A  lec  takie- 
dyflcurfyo  ki!kadziefi§t  lub  ilo  mil  od  War- 
fzawy,  czy  Grodna,  niechay  zabaw iai§  y  ma- 
mi^, niewiedząc^  ,  co  w  Warlzawie  y  Grodnie 
fię  dzieie,  SzJachtę  onę  niewinną,  lecz  lub  by- 
wai^cego  na  Seymach, lub  rozQdnego  żadnego 
człowieka  nie  zfudza,  zęby  rozumny  Patryo- 
ta,  z  remi  wfzyftkiemi  zwyczaynemi,  których 
rw^cy  Seymy  zawfze  zażywaia,  pozorami,  nie- 
widziaf  tey  nie  wątpliwey  prawdy,  że  dla  mi* 
ibści  y  dobra  Oyczyzny,  żaden  a  żaden  nigdy 
Seym  nie  byi"  fkażiony.  Nie  maię,  y  miec  nie 
mog^  nigdy,tak  dobrey  mtencyi  dobrze  uczy- 
nienia Oyczyznie,  y  ci  co  pfac§  tamowania  y 
zrywania  Seymow,  y  ci  co  le  za  pieniądze  łub 
falki  od  kogożkolwiek  deklarowane  ,  lub 
dla  nadziei  dobi-a  prywatnego  zrywaią:  a  bez 
takowych  rekompeiis  ,  wieleż  kto  Seymow 
zerwanych  pokaże  :  left  że  ieden,  ze  wzwyż 
H  dopiero 


114  §•  J^«  Ohickcya^  za  rwaniem  Seymow: 
dopiero  naniienionych  niedolzfych  Seymow, 
nie  od  famych  paflyi  ludzkich,  nie  dia  Wa- 
kari<bv^,  rae  dia  zemity,  nie  dla  zyfku,  nie  dla 
prywatnych  przyjaźni,  y  intryg,  albo  nie  od 
Oidzoziemcow  zaHocony  y  rwany  f  Ta  nie- 
winności obrona,  ta  o  F.swe  y  v/oiności  gor- 
liwość, ta  boiazii  ilikceflyi,  te  Olkurze,  te 
Mennice,  te  Alliancye,  te  pogróżki  woien,  y 
tym  fetne  podobne, ia  to  nad  to  z^-yczayny  ię* 
zyk,  tych  którzy  fwoie  tylko  p^alzczykiem  do^ 
bra  publicznego  zawfze  pokrywai^  prywaty, 
y  naturalnie  rwać  y  pfuiac  Seymy ,  mówić 
inaczey  nie  mogę, 

Niechayże  ci  przenikający  taiemnice  Cia- 
kiemi  bydz  iic  rozumieią)  politycy,  fwoi^ 
fzczyca  fię  przezornością,  że  oni  wlzyfiiko  wie- 
dzą, a  ład  prawdziwych  pobudek,  dia  których 
Seymy  (ic  pękała,  przemknąć  nie  może.  Cz^- 
sciey  iednak  przeciwnie  fię  dzieie,  że  ci  pro- 
ści ludzie,  dobrze  Oyczyznie  życzący,  gfębiey 
te  przenikaia  przyczyny,  niż  ci  ludzie  nad  łu- 
dzi. Hiftorya  potym  lepiey  ie  y  fzczerzey  od- 
krywa, niż  by  ci  wielc}'  ludzie  fobie  podobno 
życzyli.  Niech  że  nas  więc  profzę  w  tym  bfę- 
dzie  zoflawią,  że  my  tak  wiemy,  tak  czyta- 
my, tak  widziemy,  tak  wierzemy,  iź  żaden 
Seym.  nie  był,  tylko  faltcyami,  pieniędzmi,  dla 
prywat,  y  wakanfow,  albo  poftronnych  ku 
Rzpltey  nienawiścią,  zerwany,  a  nigdy  dla 
imaginowanego  dobra  Obczyzny*  BO  lEY 
DOBRZE  RADZICy NIERADYOYCZYSTE 

ZRY' 
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ZR  YWAC  y  TAMOWAĆ  NALEŻY.    Nike 
tego  nie  vv'ypeiTwaduie  Czfowiekowi  zdrowe- 
go rozumu,  żeby  radę  pfuifc,  Seymy  zrywa- 
jąc mog{  kto  poradzie, trudnościom,boiazniom, 
2akfucemom,y  upadkowi  Oyczyzny.      Na  to 
nie  trzeba  wielkiey  g(bwy^  wielkiego  Senato- 
ra y  Miniftra,żeby  w  trudiiieylzych  na  Kzpka 
interefiach  Seym  zerwać,  Jada  Czfefc   to    by 
naymnieyrzy  y  nayJichfzyj  ile  za  kilkadzieli^c 
Czerw:  Zfot:  potrafi:  ale  w  trudności  takowey, 
y  w  nieberpieczeńftwach  Rzpltey  śeym   y  ra- 
dę utrzymać-,  radą    z  nich  OYczyznę    wywi- 
Hac,  to  czfeka   wielkiego,  hic  labor^   hoc  cpiis 
efi^  na  to  fto  y  tysiąc  Czerw:  Zfot:  mafo.  Niech 
zefiętedy  fchowaią   ći  Salwatorowie    Oyczy- 
zny, z  takira  iey  falwowania  rpofobem,  który 
przez  rwanie  Rad  y  Seymow  nilzczenie  podaią. 
Co  zaś   iMcny  ieden  y  godny    Ziemianm, 
którego  ta  rejpekuif,  Dy.iryufkm  Sejfricwym  wy* 
wodztł^  że  rehcya  o  Seymtc  1732.    w  PierwJIey 
Qzfsei  iey  Książki  pag;  119,  uczyniona   o  Pwtko' 
wmku  N:  nie  zgadza /jp  z  lego  Dyaryitflem.,  gdyż 
żadnego  w  nim  do  tey  Hifloryt  podobieńfiwa  niC' 
majl.  Niech  weźmie  pr^^c    n/fSyfikich    Seymotu 
DyaryuJ^e^w  żadnym  nte  znaydzie  Jekretnych  o- 
wy  eh  jprfżyn,  kiore  wewnt^trz  pcrufiaj^    t§  tna- 
chinp.  Bo  do  Dyaryufiu  nie  należy-  tylko  to  co  fis 
dziele  publicznie^    z  pilnością  opijać,     DyaryuJI 
Seymu  ofiatniego  w  druku  publikowany  iefi^    bar- 
d-zo  jprawiedliwy  y  dokfadny.  A  czy  U  wnimiejt, 
co  doskonale  wie  każdy^  iakie  y  mi^  dzy    ktoremi 


n6  ^.  IX.  Ohl€l:cya^  za  YTramem  Sevtronn 
Fatjy^jkaisty  go  nicjhashi  r'  Dlu  c7.tgo pran'dzi' 
wic  do  cbrama  Marjiaika  nie  frzyfiło  ?  Kio  temu 
y  z  kiorey  flrony  leji  wtnien  F  rakremt  to  Jpoftba" 
mi  ze  /tron  obudnwch  robiono  ?  nad  to  by  to  b\lb 
tJJ  DyaryuJ.e  w  takie  okolicznośct  wchodzić ^dopte- 
roż  oglajlaó  te  za  hneż^.  Manujkrypta  na  ro,  li- 
Jiy,  ralucye^  przyfHey  dopomogą  Hifioryi^  kiora  ich 
zażyte  z  dohrĄ  krytyką,  y  rozj^dkiem.  Nie  przeto 
więc  fafjlywa  ieji  Pałkoruntka  fiarego  y  rzetel- 
nego  Człoruieka^  który  był' fam  iey  Aktorem,  re- 
iacya,  że  jic  z  czyim  DyaryuJSem  me  zgadza.  P. 
Fu-łkoypmk  pewnie  by-łuy  był  małego  rozjądku  y 
zły  do  fekretu  żeby  Pt/arzom  DyaryuJIow  do  ucha 
ficptał^  a  to  ia  mam  tysiąc  czy  dwa  tysiące  Czer- 
nicuych  Zfot:  w  kiejfent  na  zerwanie  Seymu.,da* 
łem  400.  Jegomości  tcmu^  napijacie  to  w  Dyaryu- 
f/«.  Cl  tedy  nie  fijiedzieli:  a  choćby  y  wiedzieli: 
toby  takich  rzeczy  świeżych  ^10  ^\Ai[[coJirzegli 
Jię  pifić.  jfa  zaś  upeipmiam poczciwie,  żem  Ro' 
manili  nie  pijał.  Ani  na  ochy  dc  Macy  2,  bo  iyśiąc 
gorj^ych  rzeczy  Francuzi  o  Francuzach,  Angiel' 
czykowie  o  Anglii  pifsą,  me  na  zakał,  ale  na  pO' 
prawę  7V  fin otm  złych  nałogów  Narodzie.  Y  to 
ieji  godna  Fatryotow  ctfotliwych,  Czytay  Angli' 
kow  y  Francuzów,  a  zdztwijl/tc  co  ojiuotch  pi* 
JI(^  Nacyach. 

Dofyć  żem  y  ia  opuścił  Jmiona  Pdnow,  kto- 
rzy  fif  na  tę  Sutnmc  Jkładals.,  tnieyjce  y  pałackto- 
rc  wiem,  u  kogo  ta  rzecz  zmówiona  y  ułożona 
hjła.  W  lielacyt  zaś  Pułkownika  raczey  iep  z 
czego  zafśczycic  najs^  ^^^y^^^  że'kQio  śo.poirze- 

hniey/Sych 
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hnieyfiych  podobno  Po/łon/^  mierzili  (ic  plugjyui 
k:lk:ityśic£y  Czcrm:  Zht:  nj  zdrad;  Oyózyzny 
korrupcy.^.  jeżeli  znalazł  fi  c  tcden  co  dał  fie  Ika- 
zić  ?  co  za  dzifu  komu  yv  tak  rpislkisy  liczbie  ? 
*Ta  dygrejfyatu  mi  była  poi rzcbm^  bo  należy  do 
tey^  kior^  tu  iraklui^>ny,  materyi^  że  Scymy  fa- 
tns  zamjlc  rwafy  prywaty^_  y  fakcye  z  wielkim 
Oyczyzny  niefSczęściem.  A  icy  prawdy  zaltumić 
żadna gfcboki  nie  potrafi  polityku. 

Lecz  idzrńy  iuż  krotko  do  tych  kilku  na- 
inienionych  Seymow,  iakby  byfy  z  pożytkiem 
Oyczyzny  zerwane:  Trudno  mi  tu  iedno  wy- 
pifywać  dwa  razy.  Piofzc  bardzo  Czytelnika 
mego,  żeby  karc  kiika  w  rey  Książce  prze- 
wróci f,  y  Seym  1664.  raczyi*  tu  znowu  prze- 
czytać, tam  obaczy,  iak  przez  Zabokiickiego 
zerwanie  Seymu,  y  nic  cale  Wielkiego  Lubo- 
mirfkiego  niewinności  niepomogfo  y  niezmier- 
nie zafzkodzifoOyczyznie.  Lubomiriki  odlądzo 
ny,Marłzai'koftwo  y  Bu{awę  ftracif.a  my  Ukra- 
inę y  zabrane  od  Mofkwy  Prowincye. Wolno  Ko 
chowlkiego  poczciwego  Dzieiopifa  o  tym  Sey- 
mie,y  o  (kuckach  bez  rady  opufzczonego  Kro- 
leftwa  w  Jego  trzecim  Klimakterze  czytaćjc- 
żeli  więc  którego,  totegoScymu  zerwanie,  ra- 
czey  niezmiernie  zafzkodzifo  Krołeftwu. 

O  Seymie  1Ó72  także  wyżey  odłyfam,  y 
o  przypomnienie  krotkiey  tam  Jego  hifloryi 
profzę.  Chociażby  zaś  byfa  pretendowana  ta 
z  Leopoldem  .intryga,  iako  ia  nicprzyiacie  e 
Króla  Michafa  udaią,  lakby  kondycye   od  u- 

niżą 
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niżai^cych  fię  Kozaków  podane,  a  Rzpltey  po- 
żyteczne odrzucić,  Leopoldowi  zaś  Cefarzowi 
chciai'  pomodz  przez  dywerfy^  Turków:  lecz 
coż  profzę  ley  intrydze  poradziło,  albo  pora- 
dzić mogfo  zerwanie  Seymu  ?  To  tedy  Seym 
zerwany,  a  intryga  fkutek  wzię'fa.  Ceiarz  Tu- 
recki, któremu  fię  Kozacy  poddali,  przed  Sey- 
mem  iuź  rufzyi"  z  Adryanopolu  z  niezmierne* 
mi  na  Polfkę  bezbronna  y  bezradna  Woyfka- 
mi,  y  my  wkrótce  potyni  Kamieniec  y  Podo- 
le ftracili.  Zerwanie  więc  tego  Seymu,  ieżeli» 
iak  mowifzjmiafo  bydz  pożyteczne  Oyczyznie, 
to  powinno  byfo  między  Leopoldem  y  Micha- 
łem rozerwać  intrygę,  urpokoić  Kozaków,  y 
"Woynę  Turecka  odwrócić.  Nic  z  tego  wfzy- 
Ukiego;  toć  to  zerwanie  Seymu  na  coż  zdafo 
(lę  Oyczyznie  \  tylko  na  izy  nayciężfzy  u- 
padek? 

Lecz  to  faffz  ieft,  y  na  Michafa  Kalu- 
mnia: naturalna  woyny  z  Turkami  ta  byfa  rą- 
cya,  że  Porcie  dla  niefprawiedliwosci  na- 
fzych,  y  dla  nieznośney  poddanych  oppredyi 
Dorofzeńko  iuź  byf  poddał' Kozaków,  y  ^am 
Kroi  jan  na  ow  czas  Hetman,  na  tym  famym 
Seymie  publicznie  czytaf  \[^  hardy  od  We- 
zyra, ktoryoznaymyWaf,  że  Ukraina  poddafa 
fię  Porcie,  y  że  Cefarz  z  Adryanopolu  iuź  fic 
«  Woyfkiemrufzyi',  na  przymufzenie  Pollki, 
do  uczynienia  fatysfakcyi  Kozakom.  Toć  o- 
czywifta,  że  nie  z  Leopoldem  intrygi,  ale  ko- 
zackie   ielzcze   przed  Seymem    poddanie  Cią 
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Turkom,  prawdziy/a  woyay  byfo  przyczya^. 
Co  gdy  (iq  pr^ed  tym  Seymeni  iuż  Itaio,  niech 
dziecko  Ikdmiolecnic  f^dzi,  czy  rwać  Seym  vf 
takiey  konjuukturzcgdy  iuż  Cefaiz  Turecki 
z  woylkiem  aa  aas  rulżyf,byra  rzecz  poży- 
teczna 0)czyznie?  Naturaltiicyiza  wiec  y  rze- 
cy willa  tego  lakoy  przefzlego  Seymow  zerwa- 
nia byi'a  racy  a,  Prymaia  Prazmow  (kiego  y 
Wielkiego  Sobiefkiego  nieukoioaa  nigdy 
przeciw  Michafowi  przez  cafe  jego  panowa- 
nie nienawiść. 

Potrzeba  tu  także  na  odpowiedzenie  za- 
rzuconego Seymu  Anni  i68S.  cofnąć  fic  nazad 
trochę  wyżcy,  y  przeczytać  ten  Scyin.  Szło  na 
nim  okontynuacy^  woyiiy  Moldawikiey,  y 
Wofofkiey,  ktorc  Kraie  zdobyte  od  Waleczne- 
go Jana  po  wielkiey  części  iuż  by {y  w  ręku 
tiafzych,  ale  icfzcze  nie  utwierdzone  dobrze. 
Chciai'ie  w  prawdzie  Kroi  Wielki  utwierdzić 
dla  fwoicy  Famihi,  ahyzamiad  obcych  Ho- 
fpodarow  depcndui^cych  od  Porry,  Jego  Syn 
który,  byi'Woioch  y  Multnn"Horpodarem» 
depcudui§cym  od  PollSi.  A  utwicrdziwiz/  te 
dwie  Prowincye,  y  kommunikac)  ;3  1'urkom 
do  Podola  przeci^wfzy ,  pioiekiowaf  ibbic 
Kroi,  że  mu  łatwo  bidzie  na  ten  czas  Turków 
z  Podola  y  z  Kamierka  wypędzić.  Ołfiarowa-t 
mu  Mahom'!;t  Ceiaiz  oddanie  Kamieńca,  byle 
nie  siągałfię  do  Wołoch  y  Mukan:  narze- 
kano na  to  y  fprawiedliwic,  że  tę  kondycya  o- 
fiarowani  od  Porty  za  Kamieniec  y  Podole  ty- 
le razy 
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le  razy  Jan  III.  odriuci{.  Ale  on  chciał  y 
Wołoch,  y  Moldawiy,  y  Podola,  y  Kamieńca. 
Zoftaliśmy  (ic  w  prawdzie  przy  znaczney  Mul- 
taQ  czcści,y  przez  traktat  Karfowicki  mieliśmy 
co  pocym  za  Kamieniec  y  Podole  uft^pić. 
Pziefo  tedy  zawTze  ieft  Jana,  ze  nam  zoftawif 
czym  Turkom  za  Kamieniec  nadgrodzić,  ale 
nigdy  tey  nie  miaf  pociechy,  żeby  byf  za  ży- 
cia fwego  Kam.ieniec  odebra{  y  przywróci! 
Oyczyzriie.  Lecz  czemuż  ?  bo  mu  Seymy  zry- 
wano, y  dolyć  nigdy  sii  na  to  niemiaf.  W  tey 
potrzebie  tak  walnev  byf  mu  y  Seym  1688. nie- 
godziwie zerwany.  Byłoż  to  z  pożytkiem  Oy- 
czyzny.'* 

Na  czym  zaś  zerwany  ?  że  Królowa  u- 
v/zicfa  fi<^,  aby  Syn  iey  Jakub  miaf  na  Tronie 
przy  Oycu  taboret.  Król  Jan,  widząc  wielkić 
przeciwieńftwo  Stanów  RzpIty,odfi:§pif  zupef 
nie  tey  pretenfyi,  nawet  y  Syna  z  \Varrżav/y 
wylTaf.  O  koncynuacya  Woyny  Wofofkiey  u- 
prafzaf,  y  cafemi  ftaraf  (ię  (ifami.  Któż  więc 
zerwaf  ten  Seym.  ?  nikt  tylko  Królowa  fama, 
która  znieść  niemogfa,  że  nieuda'łb  fic  Jakuba 
na  Tronie  przy  Oycu  poladzic.  Królowa  D^- 
browikiego  fubordynowafa  do  Seymu  zerwa- 
nia, Czytay  Zafufkiego  w  tym  roku  y  o  tym 
Seymie.  Kroi  fchn-^i'  na  biaibgCowfkiego  re- 
fencymentu  niepoiiiarkowanie.Zgadzafz  f)c  to 
więc  z  prawda,  że  ten  Seym  ieft  od  dobrego 
iak^ego  P.epub!ikanta  zerwany  dla  tego,  aby 
przelzkodzie  Jana  III.  zamyflbm   o   Tronie  na 

Syna 
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Syna  >  Królowa  go  więc  w  rzeczy  famey  na 
zhsć  PolaJtom  y  przez  zemftc^  zerwafa.  Zc- 
piowanie  tym  ćiafem  przez  Seym  zerwaiiy,po- 
śKkow  na  WoyncMoldawIk^,by^oż  z  dob  ym  y 
ffaw^  RzpUy  ?  Niech  więc  przeyrzy  (ic  lepiey 
w  tego  Seymu  hiftoryi,  kto  go  śmie  cytować, 
że  ieft  od  zelantow  iakich  o  dobro  publiczne 
y  o  wolność  zerwań )',kLÓry  fama  białogfowfka 
niecierpliwość  (kaziła:  o  co  na  nic  y  iam  Jan 
III.  nie  raz  rzewnie  narzekaf,  iako  życia  Jegg 
hiftorya  świadczy. 

Tośmy  iuż  na  tych  kilku  pokaz aU  Sey- 
mach,  co  fic  rozfadnie  y  rzetelnie,  na  tako  weź 
oinfzych  Seymach  może  odpowiedzieć  ob- 
iekcye. 

|.     X, 

KontynuacyA  Odpowiedzi  na  fcz  Ohickcy§t 

przeciw  dot^d  wywiedzioncy   prawdzie* 

y  Konkluzya, 

ALe  weźmy  iefzczc  Seym  1744.  o  którym 
nayczęściey  ^yf7Ą,  że'gdyby  byf  ten  Seym 
ftanąf,  tobyśmy  byli,  iak  mowi?^  nieochybnie 
v/ci§gnieni  w  Niemiecka  Woynę.  Rzecz  dofyć 
pozorna.  2.kąd  więc  wnofz^  że  iak  na  tym 
Seymie;  tak  y  na  wielu  przedtym  zerwanyo 
w  wielkie  niefzczęścia,  gdyby  byfy  doszfy 
Rzplra  bydz  mogfa  wpędzona. 

Na  tym  Seymie  naywięcey,  ieżeli  na  któ- 
ry m,aukcya  woylka,  bardzo  usilnie,  y  od  Na- 
rodu» 
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rodu,  ale  y  ode  Dworu,  proniowov/ana  byfa. 
Lecz  Dwór,  (iak  ći  inowlii,  ktorzy  iia  famych 
podeyrzeniach  cai'a  (woic  fundowaii  politykę^ 
rniai  fwoy  w  tym  wielki  inrei-efs.  Skoiligowa- 
ny  świeżo  z  Auftry.Tckim  Domem,  po/wf  byf 
Sailbw  dwadzieścia  kilka  tysięcy  pod  Pragt^. 
Z  t^d  koniektury  że  trzeba  mu  było  konie- 
cznie wciągnąć  Follkę  przeciw  Pfulkiey  po* 
tencyi.  Gdyby  by{  Seym  ftanaf,  y  na  nim  au- 
kcya  Woyfka,  nigdyby  nas  byia  nie  chybiCa 
ta  Woyna.  Auftryaccy  y  Mofkiewfcy  Foffowie, 
o  ten  Seym  bardzo  (ic  ftarali,  kazili  go  Poffo- 
wie  ,  Franculki,  y  Prulki.  To  nie  fekret. 
Więc,  oczywifta,  konkludowali,  rzecz  ieft,  źe 
Seym  ten  gdyby  nie  byT  zerwany,  pewnieby 
byf  nas  wciągnął  w  woynę  przeciw  Iiite- 
rellbwi    Rzpity 

Odpowiedam  Naprzód:  zęby  nas  Dwof 
koniecznie  na  ten  czas  chciaf  w  Woynę  wcią- 
gnąć, nie  ieft  to  tak  rzecz  niewątpliwie  wy- 
próbowana, żebyś  na  to  przyfiągł',  ieżeiiś  de- 
likatnego fumnienia.  Nic  na  przeciw  do  wia- 
ry niepodobnego  niemafz,  iak  drudzy  mówili, 
że  Dwór  y  dla  Twego  w  pravvdzie  interenfu, 
wzmocnienia  śA  Rzpity  życzyf,  nie  dla  tego 
iednak,  zęby  nas  w  Woynę  wprowadzić,  kto- 
rey  Polikę  w  idziaf  przeciwną,  ale  żeby  nie- 
przyiacielowi,  Twemu  prócz  Twoich,  wfafiiych 
y  Polfkie  tylko  okazać  siły  ku  granicom 
przymknięte ,  chocb  y  nigdy  do  ich  zażycia 
nieprzyTzio.  Y  w  tey,  mówię,  plancie  nic  nis 

ma  fz 
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mafz  niepodobnego   do  wiary,  nic  niedobre- 
go dla  Oyczyzny. 

Ale  na  co  cc  o  rzeczach  taiemnych  konjc- 
ktury  y  opinie  )  Weźmy  y  i%  tym  czafem, 
kiedy  lic  tak  komu  podoba,  gorfzę  ftronc,  że 
nas  koniecznie  chciano  implikować  w  Woynę: 
bo  Woyfko  dobre  w  gotowości  mai§c,  fatwo 
iak  mówiono  zaczepkę  y  okkazy^  znaleśc,tak, 
że  choćbyśmy  niechcieli,  fama  hy  fic  rzecz  na- 
granicach  powoli  wci^gnęfa.  Niech  że  to 
więc  y  tak  będzie.  Ją  mówię,  że  y  tak  Seym 
ten  ieft  niegodziwie  zerv/any,  y  ze  zfyra  wiel- 
kim Oyczyzny. 

Gafy  Naród  niedhciaf  tey  Woyny:  w  Po- 
felfkiey  pomnie  Jzbie  Woyfka  aukcyi  życzyli 
wfzyfcy,  nikt  Woyny,  chyba  iakie  całe  ucaio- 
ne  Duchy. 

Kiedy  by  więc  Seym  fzedf  byf  iak  nale- 
ży, cożby  byfo  )  a  co  naprzód  według  rady 
Tari'a  Woiewody  Sandomirfkiego,  y  wfzyft- 
kich  dobrych  Patryonow  zgadza iący eh  fię  z 
nim  lednoftaynie  w  cym  punkcie ,  plerwlza 
Konftytucya,  za  grunt  wfzyftkich  infzych,  ta- 
ka by  byfa  ftanęfa,  któraby  dofkonaf^  NEU- 
TRAUTATEM,mprzod  z  Prufkę  y  ze  wfzy- 
ftkiemi  Potcncyami,  iak  nayrze:ehiiey.  y 
iaknaymocniey  ugruntowała,  Hetmanów  obo- 
więzui^c,  pod  fprawiedliwym  praw  rygorem, 
aby  fię  żadną  miarę  w  tę  niemięfzali  woynę» 
ktorey  fami  wlzyrcy  Czterech  naypierwey  He- 
tmani 
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tmani  niechcieli,  bo   to  rzecz    każdemu  pa- 
miętna. 

Na  tym  fundamencie  uftanowiwfzy  po- 
koy,  Seym  należycie  radzący,  zaźyi  by  byf 
raczey  tey  Izczi^siiwey  pory,  kiedy  y  Dwór  y 
Rzplta,  rowme  pracowali  nad  auKcyą  Woy- 
Ika,  do  wzmocnienia  sil  RzpJcy.  Aukcya  woy- 
fka  kilk^naitą  tyśit^cY  (iak  to  proponowano) 
nie  aliarmowafaby  z  Sąsiadów  nikogo:  ile  de- 
klarowawfzy  folennie  neułralitałem^z.  dopieroż 
nikomu  by  byia  me  podey rżana  Aukcya  woy- 
fka  nie  aktualna,  bo  nas  nic  nie  nagliło,  ale 
dylpozycye  fkuteczne  poczynione  na  Seymie 
ćio  Aukćyi  Woylka,  to  ieil  opatrzenie  jundi^ 
bez  którego  b)  dż  Woyfko  niemoże:  a  dopiero 
w  rok  drugi  y  trzeci,  może  y  daley,  uftano- 
wiwizy  w  przód  na  tym  Scy mit  fUndum^  przy- 
fzfoby  byfo  do  aukcyi  Woyfka:  a  tymczaiem 
y  woyna  Prufka  minęfa  hy  była,  y  Rzplta  nie- 
mai;2C  iefzcze  tyle  gotowego  Woyfka,  cale  by- 
łaby była  od  woyny  befpieczna.  To  tak  by 
był  Seym.  porządnie -id^cy  robił,  y  zrobX'  dla 
boiazni  wciagnienia  nas  w  woynt^^  ten  fpofbb 
wziąwizy,  rwać  go  byio  nie  trzeba,  ani  tak 
wielkiego  Oyczyzny  iiitcrefTu  aukcyi  Woylka 
megodziio  fic  nifzczyc. 

Jeżeli  zaś(iak  y  to  w  fwoim  Syftema  mowio- 
no)Kotligaci  inaczey  niechcieii  woylka  aukcyi, 
tylko  żeby  g;o  zaraz  na  wiofnę  zażyc,y  że,  (iak 
(ubiylizuia  ci  Politycy)  ku  końcowi  wiccey 
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KolUgacioten  Seym  niedbali,  kiedy  poftr7.e- 
gli,  że  na  aktualną  przed  wioirją  aukcya  woy- 
Ika  Kzplita  zezwolić  iikchciaia,  y  tak  ten 
Sevm  mizernie  dckapai".  Jeżeli  co  cak  mcwiq 
ielL,  bo  aiu  bionic,  ani  w  pierac,  tego,  tu  n.c 
ma(z  potrzeby,  to  nic  moiey  nieuymuie,  która 
iediit^  la  ru  cfowod2e,prawd\',  że  nie  dla  mifo- 
ści,  ani  dla  interciTu  Oyczyziiy,  ku  Konccv/i, 
o  do^seie  tego  Seymu  (ieżeli  10  tak  byio)  nie- 
dbanu,  y  dozwolono  mu  Ikapać,  ale  raczey 
przeciw  interelI?Avi  y  dobru  Oyczyzny  •'  dla 
ktorey,  y  pokoy  było  trzeba  na  tym  Seymic 
utrzymywać,  (lako  go  przy  zgodnych  cale 
Jzby  y  Senatu  zdaniach  łatwo  byfo  utrzymać) 
y  do  aukcyi  woylka  il^uteczne  dy fpozycye 
poczynić:  czemu  oboygu,  prywatny  czyiżs 
kolwiek  interefs,  nie  żaden  Oyczyfty,  prze- 
fzkodzif.  Co  dla  mnie  dofsc. 

Niezawadzi  tu  zaś  y  nad  tym  fprawiedli- 
wą  uczynić  reriexya:  że  na'  tym  Seymie  plura 
litds^  (choć  to  iak  pretendui§  Wideńlki,  Mo- 
Ikiewlki,  y  na fz,  Dwory,  ieżli  to  tak  byio, 
mocno  fie  o  Poffow  ftarai'y)  pluralitas  mówię 
chciaia  Seymu,  chciała  pokoiu,  chciała  uło« 
iyćfundum  do  aukcyi  Woylka,  ale  woyny  nic 
chciała.  Więc  gdyby  hyi plwalitate  konkiu- 
dowany  ten  Seym,  pewnie  to  wfzyftko  ftanę- 
ło  by  było:  Seym  by  był  doizzd^  z  niezmier- 
nym Oyczyzny  dobrem  ,  nie  wycieńczano  by 
mu  czafu,  iak  to  przez  Seym  cały    z  prywa- 

•tnych 
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mych  y  taiemnych  czyniono  racyi,  do  ofta- 
tniego  momentu  .  P^zez  ten  tedy,ieżdi  przez 
który  Seym,  powinniśmy  byli  mieć,  y  mogli- 
śmy byli  mieć  aukcyą  Woyn'a,  bez  narurze- 
nia  pokoiu.  Toć  od  kogożkoiwiek,  z  czyich- 
kolwiek, y  z  iakichkolwiek  racyi,  Seym  ten 
zni(zczony  ieft,zawfze  z  wielka  (zkod^  y  nic- 
fzczęściem  Oyczyzny,  iako  każdy,  znifzczony. 
Niemalz,  wierzcie  mi,  po  żadnym  zerwanym, 
czego  ftrapioney  winfzowac  Oyczyznie. 

By{  iefzcze  y  drugi  na  tym  Seymic  inte- 
rcis  o  owo:  Tbfmj  RuJjJa:  y  wielu  mowifo, 
że  y  dla  tego  intereil^.i  dobrze  ze  hyi  Seym 
ten  zerwany.  Jak  W^dziemy  )  y  coż  wlkora- 
liśmy  do  tych  czas,  co  wfkoramy  y  daley,  dla 
niego  rwać  Seym>  !■  Radzie  o  nim  trzeba,  nie 
radę  zrywać .  Uicżyć  z  S^Hedzkim  Dworem 
tak  dobrze  rzeczy,  żeby  to  nie  fzkodzifo  Rzc- 
pitey,  żeby  wfzelkie  iey  befpieczeńftwo  opa- 
trzyć, a  niechay  ftawaia  Seymy.  Choćby"  co 
naytrudnicyrzego  zafzfo^  rczoiwcwać,  nic  ni- 
fzczjć  dla  tego  publiczne  obrady  potrzeba, 
bo  rak  nigdy,  z  wielkim  Oyczyzny  ufzczerb- 
kiem,  w  niczym  nie  trafiemy  do  końca. 

Jdzmy  więc  raczey  Przodków  naCzycH 
przykładem,  ktorz}'  rwania  Seymow  nie  zna- 
li. Mągifler  Krzyża kow,(coś  my  z  niemi  tyle 
vickow.  toczyli  woyny,  y  nad  których  kfotli- 
wfzego,  więkrzego,  mccnieyfzego  nie  mieli- 
śmy nieprzyiaciela,  Safiada,    lubo  Hofdowiii- 

ka 
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ka  nafzego)  propcnowai  y  ftaraf /ic  cafemi  si- 
łami, aby  Król  Kazimierz  Wieiki  y  Rzpita,  u- 
ft§pi^a  byfa  Krzyżakom  prawa  Daywyifzego 
na  Pomeranii,  Chcfmińfkim  y  Michalowfkim 
trakcie:  wolę  ru  łfowa  wypilac  Dfugofza  ad 
Annum  1336.  Cafimirus  Regni  Jut  generałem  eon- 
tvenium  egit^  deiibćraiurus  an  ea^  qu,A  Magif»er 
f2)  Ordo  Cruciferorum^fjper  terrarum  Pomera- 
w£^  Culinettffs  Ę^  Michahvienfis^  rentinciańone 
^  titulo  a  Regc  expełierut,  annuendii  ne^vel  quid 
faSo  opas  for  et  .^  ;n  deltberattcnem  autem  re  pro- 
ducla^  ommum  Pralaiorum  ^  Baro/tum  i-ołaJcK- 
i€Hti£que  cuid^ntijjimis  ratiombus  cottciudebant: 
Cruciferoruiri  pctitient^  decijtonem  Regiam  esce- 
denti,  NULLATENUS  ASSENTIENDUM 
ESSE.  HEGABAHT^E  SE  ULLO  FA- 
CTO JN  CONDiriONES  IPSAS  CONSE.N. 
SUROS.  MkIi,  nic  wątpić,  y  Ki-zyżacy  Twoich 
r.a  tym  Partyzantów  Seymie,  bo  ludzie  zawizc 
ludzie  ,  ale  Rzpita  wicklz^  dobrych  Synów 
liczbę-  Seymu  nie  zerwano,  ale  lak  należy  de- 
cydowano lutereG.  Takim  Tpofobcm  ludzie 
czyni§  rozumni  y  rzędzacy  (le  dobrze,  ta- 
kim fpofobem  y  my  nie  tak  dawno  Roku  1726. 
orwobodzłliśmy  z  uzurpatora  mocnegoKurlan- 
dy ą:NulJatenuj  ajfentiri  ^negare  fi  confenfuros: 
albo  też  gdzie  trzeba,  moderować  rzecz,  nad- 
grodzic  fobie  zkąd  inad,  obwarować  Oyczy- 
fte  prawa,  ale  Seymow  aiezrywać:  bo  to  lichy, 
oftatni ,  y  (zkodilwy  fpofob,  y  nigdy  na  nic 
nie  wynidzie  dobrego* 

Na 


I2S     §.  XJ.   Jdkmoie  bydi  uheJpicczoHa 

Na  takowe  o  inlzych  Seymach  obiekcyc, 
podobne  mogfy  by  nq  odpowiefjzi  rzetelne 
znaydowac:  ale  tego  dofyc.  Naoftatek  niech 
fak  kto  chce  myśli,  ia  inaczey  ze  Szcuka  Pod- 
kanclerzym  niemogc  myśleć,  ty  ko  tak  iakom 
dotąd  pokazaf,  że  nigdy  Seym  żaden  niebvi' 
zerwany  dla  dobra  y  miłości  Oyczyzny,  ale  ra- 
czey,  że  Comitwrum  ruptura  ,  pejjimum  cji  ad 
Remp.  evericttdam^  ^  jura  omnia  con<vtllen- 
da  m^enlu-Ktoiym  Tpofobem^ako  oftrzeg'/  Za- 
wadzki: ho/ies  Reip:  Jtne  armorum  i;/,  pojjimt 
debellare  Rempublicam. 

g.     XL 

W  tym  paragrafie  odkrywa  ftc  krotko  gfo* 
fvna  injiaprzeciw  Pluralitatem,  przyczy- 
na, iż  ona  dla  tego  iefi  przcciru  luterejjo- 
nń  Oyczyzny, ic.  Dwór  iey  przeciw  Rze- 
plty  może  fatwo  zziywz,ć.Przekfada  fig 
pi  anta  daljscgo  o  tym  dyjkurfu. 

GDy  iuż  pokazafo  fię  dowodnie,  że  Seymy 
nie.  rwaiy  fic  nigdy  z  Oyczyzny  .  poży- 
tkiem, lecz  żadnego  nie  wyimuiąc,  zawfze  ra- 
czey  z  prywatnych  tylko  pękafy  lię  przyczyn, 
y  zawfze  z i:iicrzczęściem  y  z  klęlka  Oyczy- 
zny, toc  z  tąd  oczywiście  y  niewątpliwie  fic 
wnosi,  że  to  nie  ieft  interefs  Rzpity  utrzymy- 
wać moc  Scvmow  y  Obrad  publicznych  rwa- 
nia: a  pogOLowiu  !iic  icft  nic  przeciw   interef- 

fowi 
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fbwi  Rzpity  znieść  per  pluralitatem  tę  moc  iey 
zawfze  fatalna,  y  prywatom  tylko  dogadzai§- 
C5,  Obrad  publicznych  kazienia. 

Ale  ci  Zelanci,  którzy  albo  chcą  konie- 
cznie dla  prywat  fwoich  wyperfwadowac  Szla- 
checkiemu Stanowi,  że  zniefienie  mocy  rwania 
Seymikow  y  Seymow  nie  ieft  to  interefs  Oy- 
czyzny,alboli  y  do  prawdy,  tak  im  fic  zdaie,żc 
przez  zniefienie  mocy  rwania  Seymow,  fzko- 
dowafaby  dużo  na  wolnościach  fwoich  Rzplta, 
Cl  mówię,  infz^  taka  na  potwierdzenie  tego 
2dania  iwoiego  przywodzą  przyczynę,  że  na 
iiię  doftatecznie  odpowiedzieć  y  wfzyftkie  z 
niey  płynące  fkrupu^y  roziypać,  ieft  przy- 
znam iię  rzecz  arcy-trudna,  y  pracy  nie  ma- 
ity.  Za  tym  nikt  mi  mieć  za  zfe  nie  będzie, 
ze  nad  ilia  dfużey  zabawić  mi  fię  w  tey  Czę- 
ści potrzeba.  Dyflymulować  ity  mc  chcę; 
ani  fię  godzi. 

O  to  tylko  ieźeli  gdzie,  to  tu,  mego  Czy- 
telnika uprafzam  ,  aby  aż  do  famego  końca 
tzy  materyi,  raczyf  f\Aroie  zdanie  zawiesić;  taf^ 
tę  cierpliwie  przeczytać  y  obiekcyą  y  na  nię 
aż  do  fchyfku  odpowiedz,  dopiero  o  rzeczy 
<lecydować,  iak  mu  C\ą  podoba.  Dobrze  ińo- 
wią:  mmo  fapiens^niji  patiens.  Ja  niewinien,  że 
J:to  iedno  co  uchwyci,  a  drugie  opuści,  y  tak 
łatwo  z  czegokolwiek  fięzgorf^y:  gdzie  każda 
rzecz  trzeba  do  gruntu  przeniknąć  y  dobrze 
roztrząfnąć,  aby  zdrowo  o  niey  rozfądzić. 
Lecżdofyć  roztropnemu  tey  krotki  pr^eft rogi. 
Jdzmy  do  rzeczy.  I  Zelan- 


130       §•  Xi.  yak  może  bydiubejpiec zona 

Zelaiitow  naprzód,  krotko  kia  de,  gfowna 
druga  przeciw  Pluradtatem  przyczynę,  przez 
którą  próbować  zwykli,  że  Pluralitus  ieft  cale 
przeciw  inrere/Iowi  Rzpky,  gdyż,  niebejpie- 
czeń/iwo  ićjl,  mówią  ,  iawne^  ze  Dwór  zawj^e- 
będzie  Hluralitacis  Pa«ć'm,zawrze,  kiedy  zechce,, 
"wicklzą  vv  ręku  mieć  będzie  liczbę.  Daią  ra- 
cyą:  bo  Dwór  maiąc  wfzyftkie  Wakanfe,  fa- 
lki, honory  y  Staroftwa  w  fwey  mocy,  kiedy, 
y  na  co  pomyśli,  może  niemi  Pluralitatem  fka- 
ptować.  Pluralitas  ta  tedy  nie  Rzpkey  ,  ale 
Dworu  będzie, 

Odpowiaday  im  na  to  fto  racyi,  probuy 
iak  nayrozfądniey,  y  naygruntowniey  rńożefz, 
ze  to  ieft,  y  niepewnego  zfego,  y  próżna  bo- 
iazn,  daway  y  naywięcey  fpofobow,  ubefpie- 
czaiacych  Rzpltą,  od  tty,  Jctora  mieć  może. 
Dworu  w  tey  mierze  boiazni,  czyli  fufpicyi; 
wfzyftko  to  u  niektórych  nafzych  Zelantow 
za  nic. 

Nie  mam,  y  niechcę  mieć  nic  do  czynie- 
nia z  temi,  którzy  z  nich  nie  rozumem  (ię  rzą- 
dzą, ale  famym  zacinaią  fię  uporem  y  fwoie 
tylko  maią  przed  oczami  prywaty."  bo  ani  na 
upór,  ani,  na  zaślepioną  mifość  prywatnego 
dobra,  niemafz  żadnego  lekarflwa. 

Zelantom  zbytecznym,  opponuic  Repu- 
blikaniow  dobrych,  iednych^  którzy  znayduią 
ipofob,  aby  Dwór  Pluralitate  nie  fzkodzil,  dru- 
gkh  ,  którzy  reficKyalni  Iwemi  temu  (ię  fprze- 
ciw  iaia  fpofobowi:  tak  ci  iednak,  iak    tamci 

życzą 
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życzą  prawdziwie  wiecznego  utwierdzenia  y 
ubefpieczenia  Seymow,  bez  których  ftac  ża- 
dna miar^  'wolne  Kroleftwo  niemoże,  fkonwin- 
kowani  Cą  tudzież  y  ci  y  tamci  o  tym,  że  nic 
cale  Seymow  utrzymać  niemoże,  tylko  iedna 
Pluralitas:  przecież  pierwsi,  dla  mocy  Dworu 
Pluralitatem  boi§  fic,  drudzy  tey  o  Dworze  ani 
de  Pluralitate  nie  prżypufzczaią  boiażni.  Pier- 
wsi podai§  plantę  y  fpofob  pewny  przez  Ele- 
kcye  do  Wakanfow,  ktorymby  Pluralttas  dla 
Rzplty  gruntownie  ubefpiecżona  bydz  mogi'a.* 
Drudzy  naganiaią  tę  plantę,  y  twierdza  że  fic 
bez  niey  obeydzie,  y  b(?dzie  befpieczna  Pluru" 
litas.  Obie  ftrony  dobrego  f^  icu  Rzpltey  ler- 
ca,  ani  dJa  prywatnych  żadnych  ];acyi  y  paf- 
fyi,  lecz'  ze  zdania  fwego  życzliwego  Oyczy- 
znie,  iedni  ufaią,  drudzy  nie  ufaią  Pluralitaii, 
Bierzmy  więc  w  Jmię  Boże  na  roztrz^* 
dnienie  ten  fpofob,  który  ieden  bardzo  wie- 
lom  rozfądnym  Repubiikantom  zdaie  fic  do-' 
bry  y  flcureczny,  drugim  zdaie  flę  fzkodliwy 
y  Krolow  krzywdzący.  Wyfożemy  iak  naydo- 
fkonaley  myśli  tych,  y  tamtych.  Zęby  zaś  w 
materyi  tak  obfitey,pewny  y  do  poięcia  fatwy 
uczynić  porządek,  podzielemy  ci}fkurry,  na 
przód  między  dwie  ftrony,  to  ieft  między  Re- 
fuhlikantow  za  Elekcyami,  y  między  Republi- 
kantów  przeciw  Elekcyom.  Na  końcu  wyrozu- 
miemy o  tym  fencymenta  Republikantow .  po^ 
srzednich. 

I  2  §.  VI. 
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t    XL 

yaktjpofbh  podai^  Republik anchahy  Dtpor 

Pluralitate  nie  fikodzifRzplty,  Oppozy- 

cye  przeciw  temufpofobowi, 

T Ak  ttdy,  mślRepublikanci,  co  CązaEle- 
kcyami^  mowia:  Zbawienie  Rzpky  od  w 
prowadzenia  w  Obrady  publiczne  Pluralitatis 
zawito,  ale  przydaię  zaraz,  źe  za  Panowania 
KroIow  nietrzeba  nic  o  tym  traktować.  Bo 
dwie  rzeczy  razem  nicuchybnie  t:zeba  by  4- 
czynić,  to  ieft  w  iedenżeczas  trzebaby  y  afta- 
nowić  wickfzą  liczbę  na  Seymikach  y  Sey- 
mach,  y  odiać  Dworowi  fpofob,  zawfzckiedy 
zechce,  dlafiebie  teyże  więkizey  liczby  pozy- 
llcania.  Rzecz  ta  bez  wątpienia  pod  panuiace* 
mi  Królami  bydz'  do  fkutku  przyprowadzona 
iiie  może.  Sfawny  więc  Staniflaw  Karwicki 
Podkomorzy  Sandomirfki  bardzo  fię  tym  na? 
fzym  Republikantom  podoba,  gdy  w  Xi^zce 
Twoiey  o  poprawie  defektów  Rzpity  Polfkiey, 
w  I.  w  II,  y  w  całym  trzecim  Tomie,  tę  mysi 
fwoię  odkrywa,  y  ftwierdza;  żeby  bardzo  do- 
brze byfo  pod  czas  Tzczęśliwego  którego  Inłer- 
regnum  tak  uftanowić,  aby  cokolwiek  ieft  w 
Rzpltey  Wakanfow,  fafk,  y  honorów,  nie  byfy 
inaczey  konferowane  od  Krolow,tylko  Ofobom 
przez  Sttffi-agia  y  Elekcye  Szlacheckiego  Stanu' 
Tronowi  podanym:  uftanowiwfzy  wprzódy 
befpieczny  y  nigdy  nieuchybny  fpofob  wfze* 

lakicb 
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lakich    Elekcyi,   ktoreby   hyiy    Przywikiami 
Kiolcwfkiemi  utwierdzone. 

Gdy  zaś  Rtpiiblikanci  przeciwni  Elekcyom^ 
na  to  mowia,  żeby  przez  to  Królom    znacznie. 
ich  mocy  ubyfo,   y  niefprawiedliwy    ulzczer- 
bek  ftalby  (ic  powadze  Krolewfkiey:    Republi- 
kańci  za  Ekkcyami  tak  odpowiedaia:  zdaie   fic 
iż  by  coś  ubyio  mocy  abfolutney  Monarchom, 
ale  w  rzeczy  famey,  kto  to  dobrze  zważa,  iako 
iieto  niżey  oczywiście  pokaże,  nic  hy  przez  to 
ijiotney  y  potrzebney  do  panowania    mocy  nic- 
ubyfo  Monarchom:  bo  od  nich  dependowafo- 
bv  zawfze  dobrowolne  potwierdzenie  Elekcyi: 
z  t§  tylko  odmiana,  że  co  dzifiay,   y  za  prze- 
fzfych  Krolow  iedna  iaka  Ofoba,    do  Wakan- 
fu,  tego  albo  tego  konkurrenta,  prezentowafa 
Monarlze,  to  potym  Woiewodztv/a,   Seymiki, 
y  Seymy  iwego  kandydata  obranego  prezento- 
wafyby  daleko  befpieczniey  y  fprawiediiwiey 
Królowi,  toć  Kroi  nic  nie    tracifby    Wakans 
koferui^c,czy  iak  przedtym  zaloconemuodie- 
dnego  iwoiego  Dworfkiego,   czy    iak  potyra 
by  byfo,  zaleconemu  przez  EIekcy§    od  Szla- 
checkiego Stanu  uczynioną:  bo    ten  któryby 
był  obrany  od  Szlacheckiego  Stanu,   do  iakie- 
go  Wakanru,poty  by  go  niemiaf,  póki  by  go 
Kroi  fwoim  przy wileiem  wedfug  prawa  dobro- 
wolnie nicpotwierdzii" ;  daleko  belpieczniey 
iako  fię  rzekfo  y  fprawiediiwiey;  bo  by  na  ten 
czas  nic  narzekano,  że  Kroi    za  rekommcnda- 
cyami  fprawiedliwemi    czy   nicfprawiedliwc- 

mi 


i;?4-  §•  ^^i-  y^^ntoie  bydź  uhejficczona 
ml  partykularnych  Ofob  rozdaie  Wakanfe, 
ale  na  rckomnnendacy^  y  Elekcya  od  Rzpky 
uczynioną-  loc  na  cen  czas  w  rozdawaniu  VVa- 
kanfbw,  aniby  Kroi  winy  niepope^ni^,  bo  by 
lemu  dal  Wakans,  kcoregoby  Mu  nie  żaden 
parcykulain.y  ale  Rzpita  prezentowafa,  aniby 
^adney  u/my  niemiaf,  fwoiśiy  w  rozdawaniu 
Wakanlow  mocy,  powagi,  y  wiadzy,  gdyżby 
nikt  bez  Krolewfkiego  dobrov/olnego  przywi- 
ieiu,  żadnego  nie  odebraf  Wakanlu.  .Lecz  o 
tym  famym  obrzerniey  niżey  y  nie  raz  iclzczc 
mowie  nam  będzie  potrzeba. 

A 'cc  naoftatek,  (Republikanci  za  ele* 
]ccvami  ;jrzy4aia)  choćby  też  cokolwiek  (cze- 
go z?L\Azc  przeczy)  y  mocy  ubliżyro  fic  Mo- 
narchom, to  by  Im  fieubliżyfo  rey  ab/blutney 
7nocy,  która  y  Rzcpltey  naywiccey  fzkodzić 
może;  y  Krolov/  naybardziey  zwykfa  na  niena- 
wiść podawać. 

Dyftrybucya  bowiem(mowia  ciż)cale  ab- 
f<:)lutna  fallc  y  honorów,  ieft  tak  przeciwna 
Rzplty,  że  fatwieyby  w  iedno  ogień  z  wod^ 
pofączyc,  niżli  te  dwie  przeciwności  pogodzie, 
10  ieft;  abrolutność  w  rozdawaniu  wakanfow, 
y  obftawanie  Patryotow  przy  wolnościach 
Rzeczy  pofpolitcy. 

Próba  tego  iawna.  Wiadomo  każdemu,żc 
w  Stanach  y  Kroleftwach  abfolutnych,  iako 
wfzyftko  dependuie  od  woli  y  Ikinienia  iedne- 
go  Pana,  tak  Obywatele  kraiu  y  Jego  pod- 
da]]i,  nietchn.^  infzym  duchem,    y  nie  fą  do 

niczego 
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niczego  inTzego  obowiązani,  tylko  aby  fic  pO' 
dobaii  we  wrzyftkim  iwemu  iednemu  Panu,  y 
Jego  byii  Ikinieniom  wewfzyftkim  pofiulzni. 
Lecz  na  przeciw  widziemy  w  ley  Kzpltey,  że 
tu  ifużba  każdego  między  Królem,  y  Kzpita 
podzielona  koniecznie  bydz  muśirzatym  lazie, 
że  dobry  Patryota  każdy  winien  leit  z  ledney 
ftrony  Majeftatowi  mifośc  y  wierność,  a  oraz 
z  drugiey  ftrony,  winien  ieft  Kzplty  ftaranie 
fię  o  utrzymanie  iey  powfżechney  wolności, 
iey  praw  y  Iwobod;  y  tak  musi  dzielić  lic  mię- 
dzy Panem  y  Pani§.  Tym  czafem  zaś,  ponie- 
waż wedfug  tey  dawney  y  prawdziwey  maxy- 
my:  (i.)  'Wolność  ludu  nie  przyiemna  ie/i  Pa- 
nuącym:  z  t§d  więc  idzie,  (w  nolż§  nasi  Ke- 
pubijkanci,)  że  Monarchia  y  wolność  ludu  i§ 
fobie  naturalnie  przeciwne,  gdzie  iię  tamta 
więcey  rozprzeftrzenia,  tam  druga  bardzie/ 
kurczyć  fię  musi:  co  fię  iedney  uymuie,  dru- 
giey fię  przydaie,  co  iedney  przyrafta,  musi 
koniecznie  odpadać  od  drugiey.  Jeft  to  rzecz 
niewątpliwa,  y  naturalnie  bydz  to  inaczey 
nie  może. 

^  Owoż  ten  Patryota,  który  zna  dofkonale 
fwoię  powinność  ku  Rzpltey,  musi  fię  ftarać 
przez  honor  y  fumnienie,  aby  odwracaf  wlzy- 
ftko,  ^  cobykolwiek  byfo  ze  izkoda  y  ulzc^er- 
bkiem  Oyczyzny.  Ale  iakże  on  bronić  ma,  ile 
powinien,  praw  y  wolności  Rzepltey,  wid/i§c 
w  abfolutnych  rękach  Pana  wizyftkie  dobro* 

dziey- 
(i.)  InyifaefiDomlnantibus  liberus  ponuli. 


1S6  §.  XII.  ^ah  może  hydi  ubcjpieczona 
dzieyftwa,  wakanfe  y  fafki,  które  go  mog§ 
łzczęśJiwym  uczynić  }  będzie  on  mowii",  bę- 
dzie czynii"  dla  Rzepltey,  ale  ftraci,  o  ktor§  fic 
iftara  KrolewCzczyznę,  lub  Staroftwo,  lub  krze- 
ffo  w  Senacie:  On^  iego  dzieci,  y  iego  Fami- 
lia, gorliwości  iego  poczui§  Ikutki,  poniżeni, 
będ^  czołgać  fię  w  uboftwie. 

Gdzież  więc  fzukac  tych  wfpaniafych  y 
nie  interedbwanych  umylTow,  iak  Tarnowlki 
o  którym  Warfzewicki:  De  Opttmo  Siaiu  Liber- 
tatis  świadczy:  (2.)  Tarnon^jki  "Woiewoda^Kra' 
kowjki,  Jagiefłołiowi  Królowi  niewicm  o  co  go 
profs^cemu^  y  Staroflwo  Sandor^trfkie  obiecuące- 
ttjii,  wielkim  odpowiedział  umy/łem:  ty  o  Królu 
miey  fobie  twoy  Sandomierz^  tam  z  mego  Tarno- 
wa kontent:  a  dozwól  żebym  myslił  y  mówił  o 
Rzpltey  wolrto^  iak  mijic  podoba.  Gdzie  znaleść 
owych  Thucydydefbw  Greckich  {^.yThucydy^ 
des  wolał  bydź  ubogim  w  bogatey  Rzpltey,  niż  bo- 
gatym w  ubogiey, 

Trzebaby  na  to,  ofbbliwfzey,  rzadkiey, 
y  heroiczney  cnoty,  ktorey  nie  wieie  mamy 
tego  wieku  przykładów:  albo  ieżeli  ieft  który, 

że 

(2.)  Tarnovius  Palat:  Cracov.  Jagelloni  fiio  Polo- 
niK  Regi.  nefcio  quid  ab  eopetenti,  &  Sandomirien- 
fem  Praefećiurampromittenti ,  rnagno  animo  refpon- 
dit,  habe  tu  inquit  o  Rex  Sandomiriam  luam,  cum 
ego  mea  fttis  iim  contentus  Tarnovia,  &  me  fentire 
ac  dicere  de  Rf  pub.  liberę,  fi  libet,  patiare.  Farfe-u: 

(j.)  Tiiucidides  maJuit  efle  pauper  Civ'is'  in  opu- 
JentaRepub:  guam  opulentus  in  paupere.  PoUanth. 
Ltingius, 
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ze  fię  na  tę  cnotę  odważyf  ,  to  w  pewncy 
nadziei  nadgrodzenia  fobie  y  z  zyfkania  z  kad 
inąd;  albo  też  w  krotce  potym  nie  ieden 
żaiowaf,  że  lię  pokazaf  nad  to,  iezli  fię  tak 
mowie  może,  cnotliwym;  y  wfzyftkie  potym 
na  to  śify  obroci'f,  aby  fafkę  nadwerężoną  od- 
zyfkaf,  choćby  też  y  mniey  przyftoynemi  fpo  - 
foby.  Widziane  byiy  tego  niektóre  przykfa- 
óy^  Ludzie  ieftesmy,  y  to  dofyć.  Obferwuic 
fię  toż  famo  fetnemi  razy  y  we  w^ftldch  in- 
Izych  Nacyach;  y  od  takowego  charakteru  ża- 
■dna  część  Narodu  Ludzkiego  cxcypować  fic 
nie  może:  coźkolwiek  infze  Narody  w  tey  mie- 
rze na.  fwa  pifźą  pochwalę,  żC  maia  cale  nie 
interefibwanych  ludzir  w  czym  więcey  ieft  u 
nich  chluby,  niż  prawdy.  Wfzyfcy  ludzie  o- 
golnieiefteśmy  lkfonnieyśi,do  ftaraniafię  uśil- 
niey,  o  nafze  prywatne  ,  niż  o  publiczne  po- 
żytki y  dobro.  Y  wielez  to  czy  \y  nafzym 
czy  w  infzych  Narodach  tak  ludzi  znayduie 
fię  rzczęśliwych,żeby  ich  cnota  od  tey  iTabości 
ludzkiey  y  pokufy  ubefpieczona  hyh )  Tacy 
podobnoby  byli,  którzy  życie  cale  prywatne* 
y  w  domu  zakopane  prowadza,  którzy  mai§  fic 
pomiernie  dobrze,  y  którzy  ią  tym  małym,  co 
mai§,  kontenći;  lecz  tacy  zbyt  fię  rzadko 
znayduią,  którzy  by  nic  fją  nie  fpodziewali,  y 
o  nic  nie  defperowali  u  Dworu,  Ci  zaś  kto  - 
rzy  o  iego  ftaraią  fic  ■fafkę,  koniecznie  iakąś 
na  fiebie  wkfadaią  niewola.  Co  tak  prawda 
ieft,  że  od  Dworflcich  te  ftowa  czefto  fl^Tzeć 

fi? 


138  §.  XII.  Jak  może  by  di  uhejpieczom 
fjc  dai^;  Ten  który  prost  o  co^  lub  -łajkę  iak^  o- 
irzymuie^  leji  mcwdzifcznik^^  ifżelt  ca-ftmi  śiia- 
hu  me  bierze  party  i  Un-oru^  nad  party-  Rzpliy: 
ten  kiaty  .o  mc  me  prcśi,  y  nic  ode  Dworu  me 
bierze^  niech  gada ^  niech  Jjp  pali,  niech  fi e  da  rą- 
bać 7V  kawałki  za  Rzpll^^  tle  mu  fif  podoba. 

Jeżeli  tedy  iawna  ieft  rzecz,  mewia  za 
Elekcyami  Rcpublikanct  ,  że  ci  którzy  dobro- 
dzieyftwo  lakie  cdbierai^  od  Dworu  ,  za  nie- 
wdzięczników r§  miani,  kiedy  odważaia  (ic 
mowie  co  za  Rzepka,  trzebafz  Hf  dziwić,  że 
Rzpka  Obronicielow  nie  ma.^  Ona  nic  niedaie. 
Monarchowie  w/zyRko;  z-dtym  pozy tecznieyjla 
rzecz  teji^ftiiżyć  Panu^  mż  Pant;  iako  powie- 
dział w  iwey  na  konwokacyi  mowie  *  Humie- 
cki  Woiewoda  Podoliki. 

Po  takowych  uwagach,  konkluduia  tak 
nasi  za  Elekcyami  Republikanci,  ż  Karwickim: 
(4,)  icdno  ze  dwoyga:  albo  wf^yftko  oddać  Mo- 
narchom^ co  by  byio  roftropmey  y  bejpieczniey^  niż 
ieraźnteyffe  fy/iema:  albo  przenieść  do  Rzpliey^ 
ieżli  chcemy  by  Jiała^  do  wakanjow  Elekcye^  y  0- 
hranych  prezentowanie  Panom. 

Na  to  Republikanci  przeciw  Blekcyom 
odpowiedai^  naprzód:  że   to  by  by^o  odiać   o- 

ńa- 
(4.)  Ouantum  ad  me,  citius  conyenirem  in  hoc,  ut 
&  reliq'-H;uraMajeftatis,  rurfus  Regibus  reiiituamus, 
&exRepubi:  bonum  regnum  formę m us  :  prout  ftib 
antiqiiis  Regibus  fuif,  quam  ut  in  hoc  małe  mixto  Re- 
gio  &  ReipubI:  Sratu,  inter  perpetuas  libertatis  cum 
Maje/eare  Judas,Statiiiini  difiidcntias  cojlifioucsiiiter- 
Jias,  pereamus..  LUi;   3.    1  ij^.  i^. 
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iłatnl^  prerogacywę  Monarchom,  która  u  nas 
Krolewlkie  doftoieńftwo  zafzczyca,  która  re- 
fpekc  przecW  Królom  gruntuie,  która  czyni 
miGdzf  niemi  a  Dozami  .SVeneckiemi  różnice. 
Powtore^  że  gdyby  to  tak  byfo,  .niebyło  by 
wiccey  racyi  ani  ftarać  fic  o  falkę  Krolow,ani 
bać  fic  ich  gniewu.  Poirzecfe^  że  nasi  Przod-_ 
kowie  nigdy  niemyśleii  o  tym.  Pocztuaney 
Zęby  to  byfo  cale  wywrócić  Stan  terażnieyfzy 
Rzpky,  która  ftaia,  y  ftać  iefzcze  będzie  bez 
takowey  odmiany. 

Repliki  na  to  Republikantow  za  Elekcj- 
ami, naftcpuią  na  każdy  z  tych  punktów  ,  o- 
fobne.  Lecz  naprzód  na  nie  ogolme  tak  mó- 
wię: iż  te  przywiedzione  przeciwne  przyczyny 
y  mowy,  zfemu  Rzepltey  żadnego  nie  przy- 
niofa  lekarftwa.  Tbiawnaieft,  że  Królowie 
kiedyby  chcieli,  maią  w  ręku  moc  obalenia 
Rzpltey,  odeymuięc  )^y  goriiwfzych  Obywa- 
telow  przez  fwoie  fa[ki,y  ogoi'acaiac  ią  ze  Two- 
ich obronicieiow  Nikt  o  "-yin  nie  w^tpi,  że 
lubo  nie  teraz  (pod  tak  fprawiedliwym,  pra- 
wdziwie po  Oycowiku  panuięcym  Królem, 
którego  dobroć,  y  fz  -^era  życzliwość  ku  Rze- 
pltey ud  tylu  lat  iuż -'i  dofkonale  poznane,  iż 
nam  ruc  cale  od  tak  dobrego  Pana  obawiać  fic 
nie  trzeba)  lubo  mowiemy  nie  teraz,  ale  kie- 
dyżkolwiek  abfolutna  i'afk  dyftrybuta,  może 
Rzpltą  wniebefpieczenftwo  wprowadzić.  Kwe- 
ftya  tedy  ieft,  znaleść  na  to  fkuteczne  remedi- 
um. W  odpowiedzi  go  Republikantow  prze- 
ciw 


I40     §.  Xn.  yak  moie  hyii  ubejpisczona 
ciw  elekcyom  nie  widać,  tylko  Ikargi  y  narze- 
kania że  przez  elekcye  do  Wakanlow   moc  by 
Krolewfka  abfolutna  cierpiaia.     ToiednaKo- 
czywifta  icft,  że  to  zfe  umnieyrzeni^    wfadiy 
ablolutney    w  rozdawaniu  Wakanfow,     cait 
byi'o  by,  (mow.ia  za  Elekcyami  Republikanci) 
zawfze  mnieyfze  y  znosnie}^rze  dla  Rzpky,  ni- 
żeliłcy  rzeteine  zfe  y  niefzczęście,  którego  od 
wi'adzy  w  dyftry bucie   Wakanlow  abrdutney, 
Rzpltey  zawfze  obawiać   fjc  potrzeba.     Albo 
tedy,  (mówią)  falwowac  trzeba   Rzpka,  przez 
ten  ieden  Tpofob  od  Karwkkiego  podany,  albo 
ieżeli  te  moc  abfolutna  KroiewIlc§  nad    befpie* 
czeńftwo  Rzplty  przekradać  potrzeba,  to    fic 
iuż  nią  komentować,  y  raczcy    nie    tylko  w 
rozdawaniu  Wakanlow,    ale  y  we  wfzyftkim 
infzym    moc    Królom  abfblutną  przywrócić. 
Czy  tym,  czyli  tym  jpofobem,  albo  Rzplta,  al- 
bo Panowanie  dofkonaie  ubefpieczone  będzie, 
Srzodka  tu  infzego  nie  malz.    Wakanfe  będą 
zawfze    fkopufem    wolności    y  Seymow,  iak 
zawfze  byfy:  iako  fie  co  pokazafo  w  Seyma.ch 
wfzyftkich  porwanych.     Niemożna,  iuż  wic- 
ccy  przydać  do  praw  o  rozdawaniu  fafk,  dóbr, 
y  honorów;  od  wieków  te  prawa  uftanowionc 
fą,  y  przeftępowane   od   wieków:    ponawiaią 
fię  pod  czas  każdego  Jnłerregmim^  y    zapo- 
minaią    fię   w  krotce.      Konkluduią    więc  Re- 
publikanci za  elekcyami   że  iiiemafz   infzego, 
nad  ten  Karwickiego,  fpofobu. 

§,   XIII. 


A 
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|.    XIII. 

JlepublikAntow  odpowiedzi  na  ło:  że  €hc§ 
ubliżyć  Dofloićńjłmtt  y  Wfadzy 
Krokwjkiey^ 

Leć  naoftatek  tak  rzecz  fwoic  promowulf 
za  Elekeyami  Republikanci:  inkonweni- 
cncye  te,  (mowi§)  które  fickomu    zdaia  wy. 
nikać  z  uftauowienia  Elekcyi    do  Wakanfow, 
o  który cheśmy  dopiero  w  przefzfym  namienili 
Paragrafie,  nie  fę  tak  Tzkodliwe,  iak  kto  fobie 
tfumacży,    doftoieńftwu    y  wfadzy    Krolew- 
flciey^  icżeli  z  gruntu  roztrz^fiYąć  to  chcemy. 
Królowie    Ateófcy,    y  Spartańfcy,  byli  wiel- 
cy Królowie^     Spartańfcy  z  Lykurga  prawa, 
mieli  tylko  dwa  fuffragia  w  Elekcyach  Ludu, 
do  wfzyftkich  Rzpltey  Urzędów.  (5.)  Akńfcy  ^ 
Thefiufia   prawem    y  przykładem^    Elekcye  do 
wfyftkicb  Magiflratow  na  lud  Jpuscili^  fibie  tylko 
preeminen£y<i  Krolewfk!}  y  flraż  praw  zojiawili. 
Y  teraz  Królowie    Szwedzcy    wfzyftkim 
Królom  f^  w  doftoieńftwie  rowni;  chociaż  tam 
wfzyftkie  Wakanfe  przez  elekcye  teraz    id^^ 
Królowie  bowiem,  czyli  ći,  którzy  abrdutnic 
czyli  ći  którzy  przez  elekcye  podanym  ofo- 
bom  wedfug  prawa  wakanfe,  rozdaia,    f^  za* 

(c.)  Thefeus  Rex  Atlienien(łs,iure  fulfragii  in  tre- 
tndis  Magiflratibus  in  populum  collato, pj-cBemineii- 
tiat^  Fegis  ■&  cuftodiam  legum  fibi  ferv«vat:  UlboEnf. 
mi'<:  de  Repub:  Spctrt:  &  AtJ>tn. 


142     §.  XIII.'  Jak  może  hydi  uhe^ieczona 
•wfze  Krojowie,  y  między   Icba    mai^  zawfze 
rang  równy,  y  ludzie,   y  w  kraiach  wolnych, 
wfzędzie  Im  f§  poddani.  Nic  fię    nieftanowi, 
nic  fic  nie  dozwala,  nic  fi(^  nie  abroguie,   nic, 
(ic  nie  deliberuies  nic   fię  nie  fadzi,     nic    fię  z 
poftronnemi  Potencyami   nie  trsktuie,   nic  fię 
nie  decyduic,  nic  fię  nie  rozkazuie,  nic  fic  nie 
zakazu.ie,  tylko  pod  ich  Imieniem    y  powagą. 
Wola  Ich  zawfze  fzanowana,  y  we  wfzyftkim, 
czego  chcą  fp  ra  wiedli  wie,  flcUteczna.    Wpfy- 
•waią  we  wfzyftko.     Do  Ich  mądrości,  do  Ich 
przewidzenia  y  rady,  do  ich  zdania,     y  dyre- 
kcyi  wlzyftko  fic  pryncypalnie  kieruie.     Oni 
Tą  Stróże  Praw    y  Sprawiedliwości;  fpokoyno- 
ści,  befpieczeriftwa,  y  obrony  publiczney  zro- 
dzą. Pod  Ich  Jmieniem  wfzyflko  fic  fprawuie, 
w  Seymikach  y  Seymach,    w  Trybunatach  y 
Woyfkach.  Jch  moc  y  powaga  we  wfzyftkim 
celuie.   Do  tego  Majeftat,  y  wfpaniaiośc  Tro- 
nu, y   Dworu,  Koiony  y  Beria,  obfitość  dóbr, 
nad  wfzyftkich  wkraiu  party kularnych.fpkn- 
dor  doftoieńftwa   Krolewfkiego  ,    nieiako  po- 
dobnego do  Bcftwa,    czyiii  Ich   czczenia  od 
wizyftki eh  niezmiernego  godnemi;     Na  co  te 
przyrównywania    z    Weneckiemi    Dozami  ? 
Wlżak  że  y  ći  nofzą  nie  które  ozdoby,  y  zna* 
"  ki  Krolewfkie,  z  racyi  dawnego  Ich  do  Koro- 
ny Cypryifkiev  prawa:  lecz  y  ćiż  lami  Dożo- 
wie, Cą.    w  iak  naywękrzym    ufzanowaniu  u 
Wenctow,  y  u  wlzyfrkich  Cudzoziemców.   Są 
wfzcdiiie  naypierwśi.  Oni  wfzyflko  proponuią 

naypier- 
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naypierwsi,  y  we  wizyftkie  rady  nayplerwśi, 
fwym  prawem  im  wfzędzie  prezydui^c,  w  cho- 
dzą. Wfzyftkie  Akta  publiczne  Ich  fą  ozdo- 
bione Jmiony.  Wielki  on  y  wipaniaiy  Senac, 
y  co  naymożnieyfzego  ieft  w  Rzpity,  u  ich  bo- 
ku ze  wfzeikim  trzyma  fic  refpcktem,  y  każdy- 
o  Ich  fafkę  fię  ftara.  Żaden  z  Obywatelow  by 
nayceh-łieyfzych,  nie  może  fic  z  Ich  komparo- 
wac  godnością.  Wydaie  fic  w  nich  Majeftat, 
którego  oka^^aibśc  prezentuia.  Poddam  fą  pra- 
wom, nie  ludziom.  Lecz  zoftawmy  te  niepo- 
trzebne, y  nienawiftnekomparacye.-  Dożowie' 
zawfze  będf  wielkiemi  Dożami,  a  Królowie, 
Królami.  (6.)  Nic  nie  ie/i  wi^kf^ego,  nic  świpt- 
J^ego  w  świecie^  tako  dawne  ymie^  y  dojioień' 
Jitlo  Krolow.  Nie  wątpmy  cale,  że  pierwfze 
Monarchów  Europeylkich  Familie  y  .Syny 
ich,  będą  zawfze  mieli  za  wielki  honor»  bydz 
obranemi  Królami  Poiflciemi,  chocby  Im  do 
Wakanfow  obtane  pewne  Ofbby,  podawany 
elekcye. 

Polfka  zawfze  będzie  Kroleftwem  y  Rze- 
plt§!  y  iey  Królowie  zawfze  będą  równi  Ma- 
jeftatem  y  godnością  wfzyftkim,  co  ich  ied 
Królom:  niezgubią  bynaymniey  rangu,  który 
maią  między  Monarchami  świata.  Wiecey 
powiemy  (Republikanci  za  Elekcyami  doda- 
i^)  y  ra  gruntownych  mówić  śmiemy  przy- 
(.zynach,  że  Królowie  Polfcy  w  więkfzjm  da- 
leko 

(6.)  Scmper   Bcgium    Nomen    \n    hac    Civitat£ 
Sanćtum    fuit,  Sociorum  vero  Regiim    &,  amicoruni. 


144     §•  ^^^^'  y^^  ^^^^  h^^  ubejfieczofta 
leko  na  ten  czas  u  caiey  Europy  byli  by  za- 
pewne refpckcie,  y  wadze,  bo  by  byli  Króla- 
mi Narodu  wolnego,  ffawnego,  lepiey  rządzo- 
nego, niż  ieft.  Narodu,  któryby  figurowa-f,   y 
Ictoryby  iak  przedtym  zawfze  czynif,  tak  C2y- 
nifby  fobie  zawfze    między  narodami  Euro- 
peyfkiemi   iiacunek  y  honor,   przywrociwlży 
dobry  w  fwoie  rady  y  Seymy  porządek,   a  po- 
tym  powoli   y  w  cały  rząd  Rzpitey:  eo    teraz 
by dz  żadnn  miarą  iiie  może,  z  przyczyny  rwa- 
nia uftawicznego  Seymow:  a  Seymy  rwać  fic 
mufzą    koniecznie  ,   pcki  fic  w  nie    dawna. 
Przodków  nafzych  przykładem,   nieprzywroci 
PLURALITAS:  a  ta  Pluraliłas    bydz  im  nie- 
może  wrócona,  póki    ieft    niebcipieczeńftwo 
jawne,  żeby  byfa  zawfze  Dworowi    podległa. 
Zabieżmy  więc  fkutecznie  niebefpieczeńflwu 
temu,  a  Pluralitas  będzie  wyicta   od  w fzel kie- 
go podeyzrenia,  y  od  włzelkiey  boiazni   bydz 
zakupioną*  kiedyżkolwiek  od  Dworu,  y  nic 
będzie  pewnie  nigdy  myślała,  tylko   o  dobru 
Oyczyzny:  y  tak  Seymy  będą  per  Pluralitatem 
dochodzie,  y  wfzyftko  poydzie  dobrze    do  ła- 
du.   Królowie  tedy  iako  Święte  głowy   Nacyi 
kwitnącey,  wfzyftek  honor  ,  konfyderacyą,  y 
wfzyftek  z  niey  luftr  na  fwoy  Tron  pociągną, 
y  tym  bardziey  ^w- Europie  dyftyngwowani,  y 
lefpektowani  będą.  O  gdyby  Miniftrowie    ich 
ile   przcrrikaią  to  dobrze !    ile  nic  fwcgo,  ale 
prawdziwego  Panów  fwych,  y  Kroicftwa   (zu- 
Kają  dobra,  tyle  Królom  tę  reprezentowali  y 
fmakowali  prawdę!  Wcy- 
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Weyrzawfzy  bowiem  w  rzecz  famę  (y  te 
Ta  dallźe  Republikantow  tych  myśli)  rozda-^ 
wanie  abfolutne  wakanfow,  nie  daie  (co  pro- 
śicmy  mocno  zważyć,  y  nad  lą  pilnie  zaftano- 
wic  fie  prawda)  nie  daie,iak  w  (Icutku  widzie* 
my,  y  niemoże  nigdy  dać  nafzym  Monar- 
chom na  Europeyfkim  Teatrum  tey  Konfyde* 
racyi,  którą  by  im  daf  rzetelnie  kredyt  y  (za.' 
cunck  Nacyi ,  dobrze  radzoney,  y  dobrze  iak 
należy  rz^dzoney,ktorey  oni  prezyduią  y  iey 
ią  naywyżfzemi  gi'owami.  Czyż  bowiem  nie 
widziemy,  że  ta  abrdutna  dyftfybucya  Wa- 
kanfo w,  przyciąga  Królom  wiele  podchlebni- 
kow  w  pośrodku  Ich  tylko  Dworu,  a  którzy 
zf^pawfzy  o  co  fic  kłaniali,  gr^.biec  pokazui| 
Dworowi,  y  Królom  (mafo  zbyt  kogo  wyiąw- 
fzy)  nigdy  dobrodzieyftw  Jch  flateczna  y 
dozgonną  v/dziccznością  niepfacą:  toć  ieft  a 
co  fic  Polfcy  {karzą  Królowie,  y  na  co  zawfze 
fprawiedliwie  żalić  Gę  będą;  Zamiaft  że  Stan 
przez  rady  nacyonalne  przywrócone  kwitną- 
cy, y  odzyskany  kredyt  y  reputacya  Narodu, 
którego  fą  Królami,  nie  w  Pafacu  Ich  tylko* 
ale  w  Europie  y  świecie  cafym,  musiałby  im 
koniecznie  przyciągnąć  eftymacyą,  y  pra- 
wdziwy refpekt  wfzyftkich  in&ych  obcych 
Dworów,  Narodowcy  y/fzyftkich  Monarchów* 
Bocożmi  to  za  za{zczyt,bydzKro]em  nielzczc- 
śliwego  bezradnego  y  wAnarchii  ginącego  pra- 
wie narodu  )  A  na  przeciw,  co  za  niezmierna 
y  gruntowna  ^awa  y  ozdoba,  być  Królem,  do 
K  brze 


146  §.  X(II.  yak  ma  hydi  ubfjpieczona 
brzc  fobie  we  wlzyftkim  radzącego,  porz|dnc- 
go,  y  kwitnącego  Kroleftwa  ?  Nasi  tedy  Kró- 
lowie y  byli  by  czym  fę,  y  coś  wjęcey  niż  te- 
jaz  ia,  w  oczach  Europy  y  świata,  choćby 
dla  uftanowienia  per  Pluralitatem  Seymow  y 
obrad  publicznych  ,  tey  dawney  prerogatywy 
fobie  ubliżyli,  ablolutnego  rozdawania  Wa- 
icanfow,  które  im  przymnaża  podchlebcow,  a 
Naród  o  kfotnie,  o  niezgody,  o  rwanie  Sey- 
mow, o  ffabośc,  o  nieflawę,  przyprawia.  Kró- 
lowie więc,  więceyby  z  zyfkali  niżby  na  tym 
Jłracili,  (iak  y  niźey  o  tym  iefzcze  mówić  {{^ 
będzie)  gdyby  z  tey  abiblutney  w  dyftry bu- 
cie wakanfbw  mocy,G)i  tylko  upuścili.  Coś  mo- 
wi^iylko'.  bo  by  do  Rzpltey  należafo,  do  Wa- 
kanfbw  obranych  podawać,  a  Wakanfe  obra- 
nym dobrowolnie  potwierdzać,  naleiafoby  do 
KroJow,  aniby  bzz  konfenfuy  Przywileiu  Kro- 
lewfkiego  żaden  obrany  nigdy  nic  nie  mogf 
otrzymać. 

Co  żeby  iawniey  y  rzeczywiściey  poka- 
zać, y  iak  by  to  byio  raczey  z  honorem  y  z 
pożytkiem  Krolow  nafzych:  mog-foby  (podai^ 
ten  fpofbb  Repubiikanći)  prawo  ftanąć  bez 
niebefpieczeńftwa  żadnego,  że  ktoby  z  obra- 
nych y  podanych  do  wakanlu  iakiegożkol- 
wiek,  cale  niepodoba'f  Hę  Królowi,  mogf  by 
Kroi  nieapprobować  go,y  odmówić  mu  przy- 
wileiu. Zaftanowmy  fię  na  konfekwencyach 
takowego   prawa. 

Zdaie  fię  że  przez  ten  fpofob    obowiąza- 
ny 
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ny  byfby  każdy  do  wdzięczności  y  ku  Rze- 
plty  y  ku  Królowi:  ku  Rzpltey,  za  Elekcy§, 
ku  Królowi,  za  dobrowolną  cale  approbacy.^. 
Supponaie  fic  zaś,  że  Monarchowie  nie  zaży- 
wali by  tey  mocy  odmówienia  przywileiu,  tyl  - 
ko  z  wielk.^  roftropnością,  2  wielka  fprawie- 
diiwością,  zbyt. rzadko,  a  może  y  nigdy.  Strze- 
gliby lic  także  obieraiacy,  obierać  ile  do  Wo- 
iewodztw,  do  wielkich  fzarz  y  doftoieńftw, 
ofoby  cale  niewdzięczne  y  nieprzyiażne  Kró- 
lowi, obawiaiac  (ic  aby  ca  elekcya  odrzucona 
nie  byia,  y  żeby  drugiey  nie  czynić:  gdyby 
zaś  y  do  trzeciey,  z  przyczyny  odmawiania 
przyizfo  elekcyi,  (coby  ledwie  albo  y  nigd/ 
trafić  (ię  nie  mogfo)  na  ten  czas  Kroi  by  trze- 
ciey, według  prawa,  nie  mog{  kadbwać  Ele- 
kcyi, ani  przywileiu  odmówić,  żeby  elekcyc 
in  infinitum  nie  fz^y;  ale  fpadfby  na  iednego  ze 
trzech^  trzema  ofobnemi  elekcyamr  obranych, 
y  do  Tronu  podanych.  Czyż  nie  dof)  ć  tym 
fpofobem  dogodziło  by  fi^  powadze  Kró- 
le wikiey  ) 

W  tych  zaś  czyli  dwóch,  czyli  trzech 
(do  których  rzadko,  albo  nigdy  nieprzyidzie> 
Elekcyach,  zawfze  nie  ten  co  byi'w  pierwfzey 
podany,  ale  co  raz  infy  Kandydat  byibv  obra- 
ny y  prezentowany  Królowi,  przychylai^c  (19 
do  ukontentowania  Pana. 

Z  iedney  Jirony^  nie  można   Tupponowad 
takawey  złości,  żeby  coraz  nicprzyiemnieyfze- 
go  Królowi  obierano,  wiedząc  prawo,  że  Kroi 
K  2  może 
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może  przywiley  odmowie  :    WoiewodztwoTn 
nigdy  ficnie  mogę  podobać    takowe  kfotnic 
ze  Dworem,  y  mozoły  Elekcyi:  zawfze  raczey 
fiarać  fic  będ^,  żeby  ich  elekcye  nicfpadfy,  y 
żeby  byfy  Dwor(.»wi  pr^yiemne.  A  gay  by  od-  - 
mov'iono  od  KroIa  przywileiu  Kandydatowi 
pierwfzemu  podanemu  (coby  fic   mogfo  kie- 
dy rzadko  trafie)  to  naiuralnie,  ten  drugi,  ten 
trzeci    konkurrent,  fiaraf  by  fic    o  dobroć  y 
(crc'  Psna, niżby  do  drugiey  lub  trzeciey  Ele. 
kcyi  przyfzłb. 

Alećnaoftatek,  y  naygorzey  rzecz  biorąc, 
(choć  przypadek  niezdaie  Ciq  w  rzeczy  famey 
podobny)  naoftatck  mówmy,  choćby  y  wfzy- 
fcy  trzech  ieden  po  drugim  na  o(bbnych  Sey- 
mikach  obrani ,  ci  Kandydaci,  byli  mnicy 
przyiemni  Królowi:  to  naprzód  Kro!  by  mogf 
wybrać,  iednego  z  tych  trzech  miiiey  Tobie 
podeyzranego,bo  przecież  po  ludzku  mowiac, 
ćo  iedney  że  trzech  ofob  mniey  lub  wiccey 
czuie  Gę  awerfyi:  y  tak  rym  Elektorom,  kro- 
rzyby  przez  zfość  ku  Dworowi  (ieżeli  tak  C\q. 
podoba  mowićjfzukali  obierać  nieprzyiażnych 
Królowi  iednego  po  drugim,  na  nic,  albo  na 
mafo  im  by  fię  ta  ich  zfosć  zda'fa,bo  by  im  fic 
nicudafo  tego  utrzymać,  którego  by  bardziey 
na  przekorę  Królowi  utrzymać  życzyli,  y 
Kroi  malac  moc  wybierania,  między  trzema, 
iednego  z  nich  mniey  nielubionego  fafkawie 
wybrawfzy  ,  przeciężby  go  tym  z  obligować 
fobie,  ponieważ  by  go  preferować' nad  inizych: 

a  dru- 
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a  drudzy  dwóch  w  iakiey  byli  p^zed  elekcy§ 
fwoi|>  w  takieyby  y  poiym  indytferencyi,  y  w 
zfym  humorze,  przeciw  Dworowi  zoftaii.  Al- 
bo leż,  kicdyby,  (bo  y  ro  iuż  przypuśćmy) 
y  ten  preferowany  nad  infzych,  przy  wiley  ode- 
brawszy,'iefzcze  w  czym  zuchwale  y  mcfpra- 
wiedliwie  miaf  cbciec  Króla  martwic,  to  taki 
precz  plugawey  niewdzięczności  u  w<ż_yltkich 
poczciwych  noty^mogfby  być  przykfadnie  y 
na  Sadach  Seymowych  karany;  y  Rzpka  pe- 
wnieby  zuchwafości  takiego  nigdy  approbo- 
wac  nie  magf^,  y  Króla  moc  y  powaga  nie- 
zmierna, zawfze  by  znalazca  fpolbb  ukrócenia 
takiego  zuchwałftwa.  Z  mocnieyfzemi,  ile  kie- 
dy (ą  nierprawiedliwc,  nigdy  fic  me  udai| 
zatargi. 

Lecz'  te  fcazufy  aż  do  chimerycznych  fo- 
bie imaginować  można:  a  w  rzeczy  famcy» 
czyli,  (prosie[ny,)abroIutna  iak  left  dyftrybuta 
Wakanfbw,  ubefpieczyfa  kizdy  dobrze,  y  u- 
befpiecza  Krolow,  od  niewdzięczności  y  nie- 
nawiści tych,  co  od  nich  honory  y  doftoień- 
ftwa  bior^ ,  chociaż  dc  nich  f§  oći  famych  ab- 
folutnie  y  dobrowolnie  wybrani  Krolow  )  czy 
tysiącznych  niewidziemy  przykładów,  (iak  ni- 
7.ey  będzie)  niewdzięczności  tey,  y  nicprzyia- 
zni  przeciw  Panom  od  Gracyaliftow  ich, z  cafa 
t^  abfblutna  dyfłrybucyą  Urzędów  y  Staroftw^ 
przyf]§dz  fię  może  befpiecznie ,  że  daleko 
mniey  tych  By  byfo  przykładów,  gdyby  Kró- 
lowie obranym  od  Rzpltey,  godnym  zawfze 

lu- 
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rudziom,  y  lepimy  naturalnie  dobranym,   roz- 
dawali Wakanłe,  ile  mai^c  moc   iednemu    y 
drugiemu  odmówienia  onychże,    a  tey  nie  za- 
żywa fc  mocy,  y  elekcya  każdego  przyiemnie 
y  mile  przyimuiąc.   1  a  lama  fafka, Królom  by 
wielce    zobligowana  każdego.    A   leżeliby  lic 
y  trafił  iaki  niewdzięcznik,   to  na  ten  czas,  na* 
tural;iie  mowi§c,  mniey  by  Terce  Krola  na  ta- 
kich niewdzięczników,  boia<'o,iak teraz,  bonie 
od  fiebie  upatrzonym    y   wybranym,    ale   od 
Rzpltey  podanym  ,    konferowali  by  fwefaflci. 
"i^^ic  byia  by  więc  tak  dotkliwa    iak  teraz  left 
od  takowey  niewdzięczności  rana.     Td.  mate- 
rya  fama,  o  niezmiernych  dy zguftach  Krolew- 
ftich,    które  zawlze  pochodzą  z  Wakanfow, 
choć  to  abfol utnie  rozdawanych,  niżey  nieraz 
nam  y  obizerniey  przypadnie.     Tu    fię  tylko 
to    wnosi,  że  to  daremna  y  prawie  chimery 
cana  left  boiazń,  by  Woiewodztwa  zfoiliwie 
mniey  przyiemnych    ofbb     nie  wybierały    y 
nie  poda wai'y,   Krciom,    bo  przynaymniey  na- 
koniec,  gorrzych,iak  pod  abfol utnym  Wakan- 
fow rozdawaniem  bywaią,  y  tak  doiegaiących 
fercu  Krolewfkiemu  niewdzięcznikow,odWoie- 
wodztw  nie  będzie.  To  rzecz  niewątpliwa,  to 
pewna. 

Z  drugiey  jlrtny:  niezdaie  fię  rzecz  do 
wiary  podobna,  żeby  Królowie,  którzy  f^  Oy. 
ca  mi  ludu,  y  obywateIo\v,y  na  których  powin- 
niśmy fię  zapatrywać,  iako  na  rprawiedLiwych 
zaffug  Arbitrów  ,  o  ktoj:ych  rprawiedliwości,, 

modę- 
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moderacyi,  m^droki,  y  dobroci  wielka  mieć 
powinniśmy  opinia ♦  y  zawfze  Tobie  dobrze  ro- 
lkować, niepodobna  mówię  ieft,  żeby  ząwize 
mieli  lekkomyślnie  odrzucać,  y  nie  approbo- 
wać  elekcyi  prawnie  y  fprawi-edliwie  uczy- 
ni?)nych.  Myśleliby  bez  wątpienia  w.tey 
mierze  o  fwym  wfafnym  pokoiu,  y  o  zachowa- 
niu fobie  reputacyi,  nie  mściwych,  dobrych, 
y  rprawiedliwych  Panów.  Gdyby  iednak  przez 
podufzczenie  zfych  ludzi  mieli  zle  zażywać 
tey  mocy  odmawiania  przywileiow  obfanym, 
prawo,  ktoreby  opifafo,  aby  nie  iść  daley  w 
ittfinitum  iak  do  trzeciey  elekcyi,  y  koniec  dać 
odmawianiu  przywileiow,  byfoby  na  to  dulyć 
fkuteczne  lekarftwo.  A  choćby  też  kiedy,  co 
ledwie  można  przeyzrcć,  by  fic  tego  obawiać*, 
choćby  mówię  kiedy  y  do  trzeciey  elekcyi 
przyfzfo,  Rzplta  żadneyby  z  t§d  niecierpiafa 
fzkody,  ani  z  odmówienia  przywileiu  party- 
kularney  ofobie,  ktoraby  obrazifa  Króla,  ani  z 
niedi'ugiego  przeciągu  Wakanfu,  czyli  honoru, 
czyli  urzędu,  czyli  Staroftwa:  opifany  by  ie- 
dnak hyi  prawem  czas  ,  w  ktorymby  każdy 
Wakans  powinien  bydz  koniecznie  oddany,  y 
w  ktorymby  tak  pierw fza  ordynaryina,  iak  y 
drugie  rzadkim  przypadkiem,  byfy  uftanowiO' 
ne  elekcye. 

Zdafoby  fic  podobno  wielom  Iepiey,obic' 
rac  y  proponować  razem  Kandydatów  dwcch, 
albo  trzech  do  każdego  wakanfu.  Ale  ta  rzecz 
nie  ieft  bez  inkonweniencyi  oczy wiftych.  Ten 

który 
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który  między  trzema  Kandydatami  propono- 
wany, left  od  KroIa  do  Wakanfu  przewożony 
nad  inrzych,raaio  ma  obligacyi  Szlachcie,  któ- 
ra go  obraia,  ale  wiele  Królowi  który  mu  daf 
przywiley.  W.dziemy  tego  praktykę  teraz  w 
clekcyach  Podkomorlkich,  Scfkich,  i^c.  gdzie 
Szlachta  czterech  Kandydatów  podaie:  ten 
który  z  między  czterech  o  przywiley  fie  ftara, 
tak  potrzebuie  faworu  Dworlkiego,  iakby  ża- 
dna nie  poprzedziła  Elekcya  :  Wiemy  tego 
przykfady  Ale  raczey  ieżeli  chcemy  exami- 
nować  w  tym  punkcie  formę  Elekcyi  Woie* 
wodow  Polockich»  y  Witebfkich,  y  Starofty 
Zmudzkiego,  gdzie  Szlachta  ćo  tych  trzech 
Wakanfow  nie  obiera  tylko  iednego  Kandy- 
data; znaydziemy  że  ten  który  ieft  obrany, 
winien  ieft  Królowi,  y  Szlachcie  fwoy  honor. 
Do  tego  gdyby  Królowie  między  dwie- 
ma, trzema,  lub  więcey  Kandydatami  mieli 
mieyfce  preferowania  iednego  nad  drugich,iak 
by  tak  naturalnie  bydz  zawfze  musiafo,  to  ia- 
wna  rzecz,  że  obowiązajiac  (obie  iednego,  mar- 
twili by  y  dyzobligowali  drugich  ,  y  zawfze 
by  Malkontentów  przeciw  fobie  mnożyli.  Ża- 
den zaś  naprzeciw  niemogfby  bydz  z  KroIa 
Malkontent,  kiedyby  iednemu  od  Rzplrey  po- 
danemu Kroi  dawa-f  przywiley.  Y  tak  Kroi 
na/mnieyfzey  dy zobligowania  (obie  nikogo 
nicmiaf  by  okkazyi,  y  tym  byf by  fzczęśli- 
wfzy.  Naoftatek  zbyt  że  to  trudno  ieft,  do- 
brać iednego  dobrego,  poczciwego,  fumienne- 
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go,  rozurrmego,  pracowitego  y  we  wfzyflkim 
zdolnego  do  każdego  Urzędu,  doftoleńftwa, 
y  krzeffa,  nie  żeby  kilku  równie  godnych  zna» 
leść  można  do  każdego  Wakanfu.  Ordyna- 
ryinie  wi<|c  czyni  fic  w  takowych  kilku  do  ic- 
dnego  Urzędu  Kandydatów  elekcyach,  źe  fic 
iednego  nayzdolnieyfzego  obiera,  a  drudzy 
Kandydaci  tylko  do  dopełnienia  liczby.  Na 
coż  więc  azardować  flę  na  to,  żeby  ze  dwóch, 
trzech,  czy  czterech, Kandydatów,  mniey  zgo- 
dny, y  mniey  zdolny  byi"  częfto,  wybrany^  Dla 
tego  rozf^dnie  Karwicki:  Pro  Candtdatts  morę 
fblito  Regi  pr^Jentandis^  magis  Judderem^  ad  ćyt- 
iandas  omnes  diffidenłiariim  ^  łurbarum  occajtones 
inłer  concwcs^  ut  hic  unus,qui  plurtma  habcbitfuf- 
fragia^  in-ye/iiendus  Regi  prsfinieiur  tam  Senator 
quam  Ojficialis  quivis:  Sic  rntm  ^  Regem  omni 
liherabimus  invtdU,^  noxso  ambiłui  pracludemus 
viam.  Lib:  lll.   Di  kur  f- 15. 

Byfoby  zatym  pożyteczniey  y  dla  KroIa 
Pokoiu,y  dla  befpieczności  Rzepltey,  obierać 
y  proponować  iednego  tylko  Kandydata,  któ- 
ry od  Króla  approbowaay,  y  Maief^atowi  w 
prawdzie  nieraaf|,  ale  y  Rzpltey  wielka  miaf- 
by  obligacy?.  Wynika  z  tad  iednak,  że  ten 
który  by  (obie  życzyfbydz  do  iakiegożkol- 
wick  wakanfu  obranym,  ftrzegf  by  fię  y  urazy 
Króla,  którego  approbacya  była  by  mu  potrze- 
bna do  otrzymania  przywileiu,  y  byłby  winny 
tak  Królowi,  że  mu  dał"  przywiley,  mog^c  go 
odmówić,  iak  Rzplty  źe  go  obrafs;  ale  komu 
w  iccey,  iatwo  fię  domniemać.  Nic 
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Nie  było  by  tudzież  nic  złego,  aadgrodzic 
Królom  tę  modyfikacy?  ab(blutney  ich  w  roz- 
dawaniu wakanlbw  mocy,  yowTzem  była  by 
rzecz  przyzwoita,  ftcfu'dc  fię  do  prawa,  które 
mówi,  KC  Rcx  egęct^  aby  uftanowic  pcmiern^ 
y  generalna  taxę,  raz  na  zawfze  ftatecznę,  na 
w (zy ftkie  honory  y  dobra  wakui^ce,  wedfug 
ktorey  wlzyfcy  ci  ktorzyby  \zV^^  odebrali  ■fafkę 
pfaciJiby  proporcyonainie  do  Krolewfkiego 
Skarbu.  Tym  fpofobem  we  Francyi  przedaż 
Urzt^dow^  między  partykularnemi,Krolew"fkich 
przymnaża  dochodów,  y  ieft  x.o  prawo  Kro- 
lewfkie.  Ccź  by  to  byio  nieprzyftoynego, 
mówią  Republikanci,  żeby  Rzplta  prokurowa- 
ła  Królom  fwoim  profit,  z  "Wakanfow,  y  ufta- 
nowifa  go  na  zawlze.''Nie  przyftoyniey  y  fzko- 
dliwiey  by  to  byfo,  iak  fic  to  w  Rzpltych  da- 
wniey  trafiało,  pfacic  wiele,  a  fkrycie.  Prawo 
tę  płacą  uczyniło  by  przyftcyną-Y  to  tez  spra- 
wiedliwa rzecz  ieft,  aby  ten  który  otrzymuie 
honor  czy  dobra,  cząftkę  iak^  udzielił  dla  Pa- 
na. Co  by  nie  było  y  nikomu  ciężko,  bo  fup* 
ponuie  fię,  że  ci ,  którzy  Ao  czego  konkurui§, 
maią  z  czego  zapłacie,  proporcyonainie  do  te- 
go co  otrzymuią.  Przymnożmy  iefźcze  y  wię- 
cey  awantażow,  Krolewlkich,  ne  Rex  cgeat: 
mogłaby  Rzplta  Krolowym,  mogłaby  na  Dzie- 
ci Kio]c,v:ikic  Jalvis  łTJoderms  po£ejjoribiis  kilka 
Staroflw  z  intratnieyfzych  wiecznym  Prawem 
wcielić  w  Dobra  Krolewfkie,  y  wiek fze  Kro- 
lojn  opatrzyć  wygody.     Tak  więc  ftałoby  fię 

iż  w 
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iź  \r  I^dnymby  fic  coś  niby  ublizyfo  wfadzy 
abrołutney  Krolewiki  y,  ale  z  drugiey  ftronjr 
nie  mafo  Ikąrb  by  korzyltaf  Krolewiki. 

W  nofz§  iuż  z  tego  wfzyftkiego,  co  do- 
tąd mowilł,  za  elekcyami  Repablikanci,  że  ta- 
kowa modyfikacya  ablblatności,  nic  powadze 
y  mocy  Kroiewlkiey  rzetelnego  nieubliźa, 
że  ta  prerogatywa  która  Krolow  u  nas  z^Czczy 
ca,  dawania  \V'akantow,przerzeczonym  fpofo- 
bem  zoftafab)^  przy  ich  powadze;  tylho  iak  fic 
wyżey  rzekfo,  ta  by  (ic  ftafa  chwalebna  przy- 
ftoyna,  y  pożyteczna,  tak  Królom  iaho  y  Rze» 
pity  odmiana  iż  nie  na  iednego  kogo  taiemn? 
rekommendacyą,  nie  przez  Dworfkie  fakcye  y 
intrygi,  ale  przez  zalecenie  od  Rzpty,  z  do- 
brym ley  y  z  wdzięcznością  nie  tylkc  dla  Kró- 
la, ale  y  dla  niey,  sprawiedliwie  y  bokoynie 
byłyby  rozdawane  wakanfe.  Darno  tedy 
(ci  Republikanci  mowia,)utyfkamy  tat  bardzo, 
żeby  przez  to  umnieyfzyto  fię  wiadzyy  powa- 
gi Maielhtom,  które  raczey  tym  rpofojem  uła- 
twiły by  Pluralitatem  na  Seymach  ,  ztąd  rząd 
by  byf  Kroleftwa  lepfzy,  a  przez  te  Królo- 
wie wiccey  by  byli  niż  f^  apprehendcwani  y 
y  fźanowani  w  Europie. 

|.     XIV. 

RepubI  i  kantów  odpowiedź  ha  to:  źe  przy- 

i§w{zy  ich  fpofob  ubefpieczenia  Plura- 

litatfs,  o  łafkę  Krolow  ani  o  gniew  by 

nie  dbano. 

Na 


15  6     §.  XIV.  jfak  moie  by  di  tibcjpieczona 

^TA  drugie,  co  Reptibltkanci  przeciw  Elekcy- 
'  ow,  opponowali,  źcbyjig  nfrjłaram  o  fajkę 
Krolowy  amby  fic  Ich  bano  Gnicrvu\  Rcpublikemct 
z'a  Elckcyami  odpowiedaia:    że  z  tego  co   w 

frzerziym  mowiio  fif  paragrafie,  te  konie* 
wencye  żadna  miar%  nic  idą.  Niech  kto  pil- 
nie zważy  co  fic  dopiero  rzekło,  uyzry  raczey, 
że  w  tym  Syftema.  y  o  iafkę  Krolewfka  trzeba 
ftarac  fic  usilnie,  y  Jego  obatviac  fic  urazy,  bo 
ma  w  ręku,przez  danie,  lub  odmówienie  przy- 
wiieiu,  moc  appi^obowania,  lub  odrzucenia  ele- 
kcyi.  Wolno  przeciwne  na  to  wyciilcac  racye, 
y  iefzcze  racye, rzecz  fama  pokazuie  rzetelnie, 
że  Królom  y  w  tym  Syftema,  nic  nieubywa  ich 
doftoienftwa  y  powagi:  bo  nic  zniefienie  to 
icft,  ale  modyfikacya  tylko,  y  infzy  tylko  fpo- 
fbb,  przez  Krolewfkfe  r-^ce  wolnego  rozdawa- 
nia wakanfow.  Tak  wi«jc  o  Rzpity  affekt,  iak 
o  Krolow  dobroć,z  konkuruięcych  y  obranych 
każdemu  ftarać  fic  potrzeba  ;  nad  co  nic  (pra- 
wiedliwfzego. 

Do  tego;  ciż  Kepublikanci  dodata,  źe  nic 
może  to  byc,  y  nie  ieft  mysi,  ani  mowa  go- 
dnych tych  y  cnotliwych,  z  ktoremi  tu  rezo- 
nować  pragną, Republikantow,  lecz  że  oni  nic 
Iwoy  wfafny,  ale  ctłdzy  interedowanych  ludzi 
chcą  wyrazie  fentyment,  gdy  mówię:  iż  po  u- 
moderowaney  abfolutncści,  w  dyftrybucie  wa- 
kanfow, nie  był'oby  ftac  o  co,  o  faflcę,  lub  nic 
iaikę  Krolewfka.  Prócz  tego  bowiem,  źe  to  bez 
funda mentu,y  przeciw  dopiero  wyrażoney  ieft 

pra- 
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prawdzie,  pokazałby  fif;  iefzcze,  źe  ci  co  by 
tak  myśleli  y  mówili,  byliby,  y  f^  interefibwa- 
ni,  (ą  podfych  fentymentow,  y  niemai§  in- 
fzych  principia  y  pobudek  fpraw  y  zamyfTow 
fwoich,  tylko  i'akomftwo  y  ambicya,  y  źe  te 
iedne  dwie  paflye  rozumem  ich  y  fercami  kie- 
ruią.  Jch  bowiem  myśl  ieft,  iż  na  mafo  ko» 
mu  fic  zda,  pozyfkanie  {afki  y  dobroci  Króla, 
kiedy  nie  może,  iak  oni  mniemaia,  abfoliitnie 
rozdawać  wafcanfow,  to  ieft,  im,  y  wedfug  ich 
fantazyi  dobrze  czynie,  y  ich  chuci  nie  nafy- 
coney  dogodzić.  Jawna  tedy  rzecz  ieft,  żeby 
oni  mafo  o  KroIa  dbali,  gdyby  nie  miai"  w  rę- 
ku »  czym  ich  fakomftwa  y  ambicyi  napaść. 
Piękne  ferca  !  a  przecież  oni  mówią,  źe  KroIa 
miiui^,  y  dla  miłości  Jego  bez  intereflu  mu 
fTuż?,  Czy  tyśięc  razy  tych  (ic.  pi<^knych  ich 
naffuchamy  przeciw  Królowi  proteftacyi  ) 

W  rzeczy  famey,  mówmy  co  chcemy,  ta- 
ka ieft  tego  wieku  miiość  nafza  przeciwko 
Królom.  Kochamy  fic  w  nich,  ale  nie  ich  ko- 
chamy, bo  dary  tylko  ich,  nie  Krolewftcie  ich 
kochamy  Ofoby.  Ca^uiemy  ich  ręce,  gdy  nam 
przywiliy  oddaia:  życzemy  im  dobrzc,y  ?/dzi^- 
czni  iefteśmy  prawie  tylko  poty,  póki  inkauft 
podpifu  Krolewfkiego.  póki  pieczęć  nie  o* 
Tchnie:  y  tak  wzi^tki  famę,  nie  fzacunek  Kró- 
lów r§  nafzego  podnieca  kochania:  Na  przeciw 
zaś  te  nie  inize  fa  przyczyny,  nienawiści, f  kto 
ia  ma  przeciwko  Dworowi,)  nieukontentowane 
iakomftwo,  lub  ambicya.       Dziś  nic  nam  ko- 

chań 


I$8  §.  XIV.  yak  może  hydi  ubejpieczona. 
chańlzego  nad  Króla,  który  daie  ,  iutro  ieżcii 
odmawia,  nic  mniey  u  nas  kochania  godnego. 
Czy  nie  każdy  wiek  znai"  takich, którzy  nie  da- 
wno byli  poprzyśiężeni  przyiaciele  Krolow,  y 
Dworu,  a  którzy  potym  byl  im  przeciwm?  abo 
którzy  z  nieprzyiacioł  dz  ś  Dworu,  iutro  fi<^ 
cudownie  wielkiemijego  przyiaciofmi  ftali. 
Tak  dalece,  że  Kroi  każdy  wielki,  ozdobiony 
cnotami,  religią,  mądrością,  fprawiedliwością, 
dobrocią,  roilropnością,  wielkich  ientymen- 
tow,  w("paniai'ości,  ft)dkosci  ,  gorliwości  o  do- 
bro publiczne  peien.  Kroi,  który  niezmierne 
dla  Rzpitey  pilnie  podeymuie  prace,  y  który 
wielkie  przyfTiigi  czyni  Oyczyznie,  nie  będzie 
,z  tym  wlźyftkim  u  nas  godzien  miiości:  fama 
choyność  y  datnośc,  w  nafzym  umyśle  ieft 
cnotą  Krolewfką,  fama  12  godna  abyśmy  fic 
przywięzywali  do  Krolow,  albo  ich  nie  lubi- 
li, ieżli  nie  maią  nam  co  dac. 

Nikt  przecięż  o  tym  wątpić  nie  może,  że 
chociażby  Obywatele  Kraiu,  każdy  ku  fobie 
z  ofobna,  żadney  partykularne/  nie  spodzie- 
wali fic  od  KroIa  ■fafki,  mogliby  iednafc  y  po- 
winniby  kochać  w  nim  cnotę;  y  ku  Oyczy- 
znie zaiTugi,  y  te  by  iedne  Monarchów  kocha- 
nemi  y  refpektowanemi  u  wf^yftk  eh  powin- 
ny uczynić.  Bo  ieżeli  Senator  ieden  cnotliwy 
lubPatryota  poczciwy,  bez  rozfypywania  dóbr 
fwoich  y  marnotrawftwa,  może  częfto  fobie 
ferca  wfzyfikich  uchwycić:  dopicroż  dobry 
Kroi,  bez  uftawicznego  dawania    niemog-fże 

by 
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by  wfzyftkich  ferc  fobie  zniewolić  )  Daie  wic- 
ie Kroi  y  niezmiernie  wiele,  y  dobrze  czynie 
każdemu  Obywatelowi  w  Oyczyznie ,  kiedy 
dobrze  cał'ey  czyni  Oyczyznie,  kiedy  Krole- 
ftwem  dobrze  rz§dzi,  kiedy  fię  w  nim  o  fpra- 
wicdliwośc  trofzcze  ,  kiedy  o  iego  ftara  fię  o- 
bronę  y  fTawc.  Możefż  co  mnie  y  każdemu  o- 
fobiscie  iepfzego  nad  to,  y  wickfzego  uczynicj 
toć  go  wfzyfcy  powinniśmy  kochać,  y  Jego 
wyftrzegać  fię  urazy. 

Za  tym  owizem  rzecz  zdaie  nam  fię  pe- 
wna, (Republikanci  za  Elekcyami  mowi§)  że 
wfzelkie* nienawiści  niefprawiedliwe  przeciw 
Królom,  które  zwyki'y  wrzeć  w  wielkiey  za- 
wfze  malkontentów  liczbie ,  nie  mogiyby 
tylko  zniknęć,  gdyby  Królowie  ńiz  byli  przy- 
miifzeni  do  odmawiania  -fafk,  ani  przek-fadania 
iednego,  nad  konkurrentow  infzych.  Jeft  y  te- 
raz pewnie  przynaymaiey  ftu  takich  na  rok, 
którym '  fię  y  więcey  razy  gorące  ich  denegui^ 
prozby  ;  częfto  fprawiedliwie,  może,  y  nie- 
fprawiedliwie  czafem:  Ci  więc  zaraz  Mal- 
kontenci, o(bbliwie  ieżeli  (a  z  możnieylżych 
Familii,  które  rozumiei^  że  Kroi  czynić  dla 
nich  wfzyftko  powinien,  w  też  tropy  do  relen- 
tymentu,  przeciw  Dworowi ,  to  ieft  przeciw 
Królowi  ,  wfzyftkich  fwoich  partyzantów 
wzbudzai^:  a  gdy  im  Kroi  uczyni-f  dwadzie- ' 
ścia  dobrodzieyftw,  a  dwudziefte  pierwfze  od- 
mówii",  wfzyftko  u  nich  iedao,  iakby  im  nigdy 
nic  nie  dai":  wfzyftko  w  zamiefzaniu,  wfzyftko 

brzmi 


l6o  §.  XIV.  Jak  moit  hydi  ubejpleczona 
brzmi  fkargami  przeciwko  Dworowi.  Prócz 
tego  cośmy  oczami  nafzemi  pod  dwoma  iuż 
panowaniami  widzieli,  profzc,  profzę  tylko  te 
kilka  paragrafów  wyżey  o  przyczynach  Sey- 
mow  zerwanych  pri^dko  przebiec  y  zważyć, 
czyż  nie  widoczne  tam  dowody  y  próby,  że 
cokolwiek  wycierpieli  Królowie  zfośći  y  przy* 
krości,  z  nizk^d  to  wfzyftko,  tylko  z  famych 
zawfze  pofzfo  Wakanfow; 

Ktckolv;ick  wie  na^c  Hiftorya,  fatwo 
uznaie,że  pod  owemi  wiclkiemi  y  kochanemi 
Zygmuntami,  Stefanami,  \Vi'adyiTawami,  Ja- 
nami, Auguftami^  y  wfzyftkiemi  Krola:mI,  nie 
byfo  nigdy  infzey  przyczyny  nienawiśći,ficarg, 
y  tumultów  publicznych  przeciw  nim  wzbu- 
dzonych, ani  żadnego  infzego  zrodla  tylu  wo- 
ien  cywilnych,  które  fic  pod  ich  Panowaniami 
podniolly,  tylko  odmówienie  niektórym  fafk 
y  dobrcdzieyftw  Krclewfkich:  tak  iafna  iak 
ffoneczny  promień,  tę  prawdę,  mogiby  kto  do- 
bra ksi^żk;^  wywieść,  y  to  nie  wątpliwie  poka- 
zać; ale  wiadomym  coko)wiekKronik  nafżych, 
długo  tego  dowodzić  nic  trzeba. 

Zęby  tuiednak  choć  przynaymniey  w 
iednym  przykładzie  fetne  podobne  dla  krótko- 
ści zamknąć,  y  w  tym  iednym  drugie  iak  w 
żwierciedle  ^,  pokazać,  niech  bidzie  wizerun- 
kiem tey  prawdy,  Wielki  Stefan  Batory-.  Mie- 
lecki, Woiewoda  Podolfki,  Wielki  Wódz  y 
Zwycięzca,  urażony  na  Węgrów  Kiolewfkich 
ccd  fwci§  Kommendę   będących,  Buiawę  od- 

dar 
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dal"  meclicęcemu   iey  odebrać   Królowi,    gdy 
go  KroJ  niemoef  przemodz,  odda{  po  nim  Za- 
moyfkiemu,    oktcra  cafemi   sHemi   konkuro- 
wali  Zborowfcy;  po  Wolfkim  Kanclerzu,  ie- 
TTiuż  Kanclerftwo,   Podkanclerftwo    Baranow- 
Ikicmu;czego  znieść  nic  mogli,  Goslicki  Pofel- 
ftwami   do  rożnych  Dworów  wffawiony,    Za- 
iaczkowfki,  wielce  czfowiek  cftymowany,  OC- 
Towlki  Referendarz  Kor.  Zai^trzeni  Zborowfcy 
że  ich  Pieczęć  minę{a,  z  temiż  o  minione  wa- 
kanfe  Malkontentami,   z  krcwnenii  tudzież  w 
całey  Polfzczc  y  Litwie  z  fpoiwfzy  fic,    Szla- 
chtę po  v»'fz)ftkich  Woicwodztwach    trucizna 
y  jadem  przeciw  Królowi  napoiwfzy:  cum  jan* 
jludia  populi  ut  ipjtjudicabant^  tlicnaU  ejp  a  Rc' 
gc  'Ufdercnt^  cttam  conjuraiionctn^  qua  eum  Iicgn9 
pel/crent,  -z-el  ioUcrcnt^cońcipiunt.  Piafccki  p:  15.. 
^Vięccy  Kroi  mia{  z  niemi  do  czynienia  ,iak  2; 
.nieprzyiaeioł'mi  obcemi.     Z  tychże  przyczyn,, 
Kmitów,    Tarnawfkich,    Gamratów,  pod  Zy- 
gmuntem I.    źc  ich  wakanfc   minęły,  Seymy 
rwęcych,ftrafzny  rokofz  pode-Lwowem  pobii- 
dzaiących;  z  tychże  przyczyn  Zebrzydowlkic*. 
go  podZygmumcm  lIt.wfz,yftkieSeymy  źrywa-i 
iącego,  y  rebelii^  podnofzęcego  widzieliśmy? 
że /etnych  Jmion  y  teraz    kwunących,  a  kto- 
rych  Przodkowie  dla  nic   doft^pionych    wa* 
J^anfow,  Królom  ftali  fię   nieznośni,  tu  wfpo-» 
umieć  nic  możemy,  y  też  nic  widziemy  potrze- 
by. Krotko  a  rzetelnie  raowi^c:  Zadney  infzcy 
nic  byfo  przyczyny  nicufpokoicncgo,    cz^ą 
L  dra. 


l62  §.  XIV.  Tak  f^oie  hydi  uhejpicczona 
ftrapionego,  gorzkości  y  umartwienia  pefocgo 
Krolow  życia,  tylko  dyftrybuca  Wakanfow. 
Cośmy  tu  z  Kronik  nafzych  namienili,potwier- 
dziemy  w  przyfzfym  paragrafie  pięknym  Kar- 
wickiego  textem. 

Czyżby  więc  nie  mogi"  to  famo  naylc- 
pfzymz  nafzych  Krolow  powiedzieć,  co  Ner- 
wie naycnotliwfzemu  z  Cefarzow  powiedział 
przyiaciel:  (7.)  Nerwa  do  Senatu  przyjledi  (Hi- 
ftoryk  mówi)  y  był  z  wielkiemi  applauzami 
przi^ięły.  Anit!  Antonittus  jtego  nayscisleyfy  przy- 
iaciel^ śćifniimjly  go^  te  rmiftbwa  powiedział:  ic 
jfćgo  wywyif^enie  tta  Tron  miał  -za  naywiekjle 
dobro  ludus  Senatu^ y  Pafi/iwa.ale  że  z  umartwie- 
niem widział  cifżar  te^n  na  barkach  Nerwy,  który 
go  na  niezliczone  j)rzeciwnośći  y  niebejpieczeń- 
/iwa  podase^  nie  tylko  ze  Jirony  nieprzytaciołale 
też  y  bardziey  iejlcze  ze  fłrony  przyiacioł:;  któ- 
rzy rozimici^c^  że  zajłuży  li  fobie  na  to  wf!yflko 
o  co  prosto  go  będ^^fianą  mu  pc  wnet,  ieżelt  im 
cokolwiek  odmowie  niebejpiecznieyffemi  y  gorflemi 
daleko,  niż  dawni  nieprzyiaciele  lego.     Otóż  or- 

dyna* 
(7.)  Nerva  inSenatum  venit,  ab  eo  fummo  cum  ap- 
plaufuralntatUs.  Arius  AntoninusamicortimNervar  in- 
timiis  Imperatorem  amplexatus,  his  eiim  'affatuse/l: 
qiiod  EJus  eve(5lionem  ad  faftigium  Imperii,  tanquam 
fummam  Senatus,  popu]i,  lmperiłqłie  fortiinam  (pt- 
flaret,red  quod  nonfine  dolore  coftfpiceret,  amicidimo 
fuo  NervaBefreid  onus  impofitum,  qiiod  eum  Cerę  in- 
numeris  aerumnis  periculisque  exponeret,  non  fclum 
ab  inimicis,  Ted  multo  p.lus  etiam  ab  amicis,  qui 
putaturi  funt  omnia  Te  mereri  iisc^  qindqtiid  petierinf, 

perato;        c  deberi,  fi  recufet,  moxhortes  inimicis 
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dynaryinc  zrodfo  ziośći  y  nieprzyiazni  pod- 
danych przeciw  Panom  naylepfzym,  że  mog§ 
abfolutnie  rozdawać,   y    odmawiać.     Gdyby 
więcKrolowie  nie  mieli  nic  do  odmówienia  ni- 
komu, y  do  preferowania  iednego  nad  drugie- 
go, cozby  za  przyczynę  nie  ukontentowania  y 
nienawiści  przeciw  fobie  dać  mogli )   zażywa- 
liby raczey  tego  pokoiu,    y  tey   rpokoyności 
umylTu,  która  im  ieft  tak  potrzebna  do  myśle- 
nia o  wielkich  Rzplty  fpraw^achjiyli  by  uwol- 
nieni od  naytrudnieyfzych  trofkow,od  zazdro* 
ści,  od  złości,  od  Malkontentów  zemfty,  któ- 
rzy zawfze  znaydui^,  co  do  nagany  y  żforzc- 
czenia,  y  którzy  zaraz  zwykli  złośliwie  rozsie- 
wać ,  że  pierwfze  doftoieńftwa,  honory,    Sta- 
roftwa.  Kroi  nie  rozdaie,  tylko  na  rekommen- 
dacye  parcyalnych  Miniflrow,  lub  podchleb- 
cow,  biafychgfow.  trefnisiow,  że  Kroi  prefe- 
ruie  zaffużonym  nowych  y  nic  wartych  ludzi; 
dzieci,  kobiety,  próżniaków,  Ptymetrow,  pa- 
razytow  Dworfkich,  tkaiąc   w  nich  co    nayle- 
pfzegobydz  może,  y  że  Senat  nicfpolbbnemi 
zarzuca.  Któż  więc  z  nas  nie  ffyfza-f  takov/ych 
niegodziwych  obelg  y  złorzeczeńftw  przeciw 
Królom  nafzym,  którzy  na  nie  (obie  naymniey 
zarobili  ?  Coż  by  więc  z'fego  byfo,    a  raczey 
iak  wiele  dobrego,  uwolnić  fię  od  okkazyi  ta- 
kowych nienawiści  y  iadow  )  y  znieść    przy- 
czynę tylu  możofow  y  uraz^  rezerwui^c  fobie 

L  2  woln^ 

veterib9  pejores  ac  periculofiorcs  deytntuńHarMitt  in 


104  S*  XIV.  jfak  moie  by  di  ubejpifczona 
wolna  approbacyą  obranych  y  do  Wakanfbw 
podanych  ;  o  którą  nikt  by  nigdy  fkarżyc:  (lę 
nie  mogf,  bo  by  Kroi  Kandydatom  od  Rzplty 
podanym  dobrodzieyftwa  rozdav*af,  a  fobie- 
by  rowny  Wielkich  y  mnieyfzych  afftkt  zupe-T- 
nie  zachowai",  prze^  eftymacy§  fwey  modro- 
ści y  cnoty,  przez  Oycowfka  ku  ludowi  mi- 
fość,y  przez  usilne  o  dobro  Twych  poddanych 
ftaranie;  który  hy  ieden  cel  byl  na  ten  czas 
Krolow,  nie  iak  teraz  ieft,  że  tylko  do  par- 
tykularnych ludzi  ukontentowania  mufzą  wfzy 
ftkie  fAvoie  mysIi   obracać. 

Piękne  to  wfzyftkie  rzeczy  ,  RepublikaKci 
przecifuko  Elckcyom^  odpowiadaia,  ale  rzetel- 
nie mowI^c,  trzeba  Hę  mocno  reflektov/ać  nad 
tym,  źe  to  Rzplta  w  fwoim  dawnym  Syftema, 
na  to  Królom  zoftawifa  w  ręku  abfolutne 
wfzyfkkich  rozdawanie  wakanfow,  aby  Kró- 
lowie wrzyfUcim  mogli  dobrze  czynie,  y  wfzy- 
kich  przez  to  fobie  ferca  zniewalać,  a  zle  nic 
i^ikomu,  żeby  czynie  niemogll.  Więc  odbiera- 
my Królom  Tpofob  przy  więzy  wania  ck)  fiebic 
fcrc  fwoich  poddanych.  Bo  to  darmo  ieft, 
mówmy  co. chcemy,  nikt  zaprzeć  tey  prawdy 
nie  może,  ie  gdyby  nayświętśi,  naylepśi,  nay- 
cnotliwśi,  naydolkonalsi,nayfi:arannieysi  o  do- 
bro publiczne  byli  nasi  Królowie,  kiedyby  nic 
dodawania  nie  mieli,  toby  affektu  y  przywieś 
2anych  do  fiehie  nie  mieli.  Jeft  to  tedy  wy- 
wracać dawne  Syflema  Rzpltey  w  tey  mierze, 
to  odeymować  Królom,  co  Ich  naturalnie  y 

mvbar- 
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na}'bardziey  przyiemnemi  y  refpektowanemi 
u  fwych  czyni  poddanych. 

Na  to  tak  odpowiedaia  Republikanci  za  c- 
lekcyami:  naprzod,że  to  ieft  mylące  (ię  mniema- 
nie, aby  Kzpita  z  f\voiey  choyności    uft^pifa  y 
zoftawi^a  Królom,  ab(błutne  rozdawanie  Wa- 
Jcanlbw.  Królowie  Rzpity,  wfzyftko  co  ma  po- 
woli akkordowali  y  uftąpiii,  nie  Rzplta  Kró- 
lom: a  Królowie  fobie  fami  rezerwowali  abfb- 
Jutn§dyftrybutę  Wakanfow,  ani  nigdy  dctad 
do  czego  przeciwnego    w  Paktach    Konwen- 
tach nieobligowali  fic  Rzpity.  Nikt  im  tty  ich 
wfafney  prerogatywy     nie  wydziera,  ani  wy- 
drzeć, przeciw  ich    woli     nie  może.     Przeto 
C\ą  mowi,iako  rzekfo  Hę  z  początku,  że  za  ży- 
cia Kroiow  nikt  Im  nigdy  tego  wfafnego  ich- 
prawa  Maieftatu  odi^ć  żadn§  miara  nie  może, 
chybaby  fami  oni  chcieli  y  raczyli  go  fobie 
dobrov/olnie  ubliżyć.     Y  o  tym  niemafz    za- 
dney  kweftyi.  Rzplta  zaś  pod  czas  Intćrregnum 
famego,  abfolutn§  fwych  praw  ieft  panig,  y  na 
ten  c2as  tylko  wolno  iey  iakie    chcieć  podać 
Pa6la  Cotfucnła^  iak  fic  to  dzieie  we    wfzyft- 
kich  Elekcyinych  Kroleftwach    y  Pańftwach. 
Królowie  zaś  cale  dobrowolnie   z  Narodami 
Fa6ła  Conventa  ^izyimmą.  Wolno  im  ie  przy- 
i§ć,  y  nie  przyi^ć,  ieżeli  ich  nie  pociąga    Ko- 
rona.  Więc  (lę  mówić  nie  może,    zcby  Polacy 
odbierali  Królowi  jpofob  przyn/i^zyfvania  dofiebic 
ferc  fwoi eh  poddanych:   bo  ta  modyfikacya,mc- 
odbieranie  wfadzy  w  rozdawaniu  Wakanfow, 

bez 


l66    §.  XIV*  7^^  *»oze  bydi  uhejpieczom 
htz  Krolow  famych  bydz  woli  me  może,  czy 
by  ią  chcieli  za  fwego    Panowania    czynić, 
czyli  przyi^ć  w  Paktach  Konv/encach  z  Kora- 
ny y  perlem. 

Jdzie  zaś  tu  O  to  tylfco,    aby    fzczerey 
prawdy  y  rzetelności  dociec,  czyli  abfblutnc 
rozdawanie  Wakanfbw  przywiczuie  ferca  pod- 
danych do  Krolow,  czyli  raczey  flcutek    prze- 
ciwny fprawuie,       Niech  to  bowiem  tak  bc* 
dzi&,  źe  wakanfe  na  to  fa  w  ręku  Krolewfkich, 
^by  JCrolowie  nikomu  zle,  -a  wrzyftkim  dobrze 
mogli  czynić,y  fwoicb  obligować  po'ddanych5 
niech  to  tak  będzie,  że  ta  hy ia,  y  ieft  Krolow 
y  Rzplty  intencya.     Ale  przez  kilka  wieków 
pod  tyl^  panowaniami    oczywiście  widziemy» 
że  Królowie  tego  nie  dochodzą   tak   poźadat 
nego  końca,  że  w  flcutku  famym  dzieie  fi§  ina- 
czey.    Dopierośmy  trochę  wyżey  mowih,  co 
y  tu  powtórzyć  rzecz  fama  każe,  y  rzecz  bez 
wątpienia  tak  iefi:,  y  uftawiczna  to    pokazuic 
cxperyencya,    że  (8.)  Królowie  rozdawaniem 
abjblutnym  WakaiifiWj  wiccey  zaw/Ie  nicwdztC' 
c'%mkow.  malkontentów  y  nieprzyiazftych^  niż  Jo* 
bie  przy  widnych  y  obowiązanych  czyni  i}:,   obli* 
guią  iednego^  razem  dyzobliguiijc  dzie&ii^ciu:    a  y 
ten  ieden  niech  o  co  nowego  prosi,  niech  mu  Kroi 

to  od- 
(8:)  Ojiantum  commodi  &utilitatis  ipfimet  Reges 
ex  hac  abfoluta  difpofitionc  juftitiaj  diftributiv»  re- 
portent,  e^pericntiateftatur,  dum  faepiflTime  loco  dębi*- 
tai  gratitudinis,  odio,  cavilIationibus  profcinduntur 
ab  ingratij  cucuiis^  i^ui  po/i  centum  recepta  beneiiciaj^ 
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io  odmowie  ntcch  mu  preferiiic  tn/Icgo^  to  mowtCy 
y  ten  teden,Dworu  zaraz  nieprzyiactelem ,  fic  ftw 
;e,  znaydme  wnet  co  ganić  ,    co  przeciru  memu 
ziorzeczyć,  czym  tnanwić^  y  Panu  niewdzifczno- 
śctq  y  Seymu    zakiucentem   dokuczać.        Nowy 
więc  gracy alifta  na  czas  przyftanie  do  Dworu, 
a  dawniey fzy,  któremu  odmówić  mufiano,  od- 
ftanie:  y  tak  Dwór  ieft  iak  Pan,    co  ffug  ufta- 
wicznie  przyimuie,    y  uftawiczme    odprawia. 
Nie  napatrzemyż  fic  tego  codzieii?  Chyba  gość 
dzilieyfzy  w  Polfzce  kto  tego  nie  wie,  y  komu 
to  dziwno.  To  więc  zawfze  prawda  nigdy  nie 
odbita  będzie  ,     (choć  to    przeciw  intencyi 
Krolow  y  Rzpity)    że    wakan(bw   iak  teraz 
dyftrybuta,  y  byia  zawfze,  y  będzie   zawfzc, 
tysiącznego  Krolow  umartwienia,    y  zgryzota 
mnożenia  Dworowi  nieprzyiaciof    wielu,  nie- 
nawiści tych,  których    wakanfe  miiai^ ,  nie- 
wdzięczności tych,ktOTzy  ie  bior^,  a  w  braniu 
nienafyceni  ią:  zatym  burzenia  przeciw   Kró- 
lom, Seymow  rwania,  kfotni  y  fcyflyi,   wfzel- 
kich  nierz§dow  y  niefzczęść. publicznych     ic* 
dynym  y  nigdy  nieuftawnym  zrod!em.  Poka- 
zuie  fię  więc  z  t^d,  czy  to  prawda  ieft,  żegdy- 
by  y  naylepś\  Królowie  nic  do  dawania  nie  mieli^to. 
h  ^Jf^ktu  y  przywiązanych  firc  dojiebie  nie  mie- 
li. Mizerne  przywiązanie  y  wdzięczność/  poty 
póki  dobrddzieyftwo  iak  kwiatek  ieft  świeże. 

Lecz 
fi  tandem  unicum  ipfis  denegetur,obliti  prasteritorum, 
irtjplacabili  odio  contra  Reges  &  aulam  seftuantes  at 
debacchantes,  pubiica  furfum    deorfumque   mifcent* 
Karmicki  Dtf:ut:XlV.  Lib:  11 L 


I68  §.  XIV.  yak  moie  bydi  ubejpicczona 
X-ccz  to  naoftatek  niech  będzie  iak  chce,  niech 
to  będzie  y  prawda  przynaymniey  wipe- 
kiiiacyi,  bo  w  rzeczy  famey,  nigdy  nie  by^a  y 
nie  ieft,  ze  rozdawanie  wakanfow  przywiczuic 
do  Krolow;  alboż  y  w  nalzym  fyftema,  (mo- 
wią  Republikanci  za  skkcyanń^)  Kroi  nie  roz- 
dawałby dobrowolnie  y  {alkawie  wakanfow  ? 
alboż  dać  y  odmowićby  przywileiow  nic 
mogf  ?  alboż  przywiieiem  nic  obligował  hy 
biorących  \  alboż  tak  do  Dworu  nie  musieliby 
"wfzyfcy  iezdzić  po  przywileie,  iak  teraz  ie- 
źd2§  ?  Ale  to  arcy-pewna  y  oczywifta  ieft,  że 
dai^c  Wakanfe  y  prz3rwileie  nie  na  rekomen- 
dacyc  prywatne,  nie  przez  preferencya  icdney 
nad  drug§  ofbby,  lecz  dai§c  ie  od  Rzpltey 
obranym,  mnieyby  y  odbierali,  y  czuli  nie- 
wdzięczności KroIowie,nie  mieli  by  mnożenia 
malkontentów  okkazyi,  żadnego  by  nie  poko- 
iu  nic  mieli  ,  a  za  ftaranie  o  dobro  Publiczne, 
o  utrzymywanie  Seymow,  za  rozdawanie  ho- 
norów y  łafk  rokommendowanym  od  Rzpftey, 
byli  by  ftatecznie  kochani,  y  od  każdego  y  od 
całego  Narodu,  choć  nie  od  zakupionych  na 
czas  obligataryufzow;  byliby  ffawni  y  fzano- 
"wani  wiecznie. 

|.     XV. 

Ohiekcya    o  Minifirach, 
T  Ecz  coi  tu  ktoś  znowu    Republikantom   za 
'^ehkcyami  przerywa  y  mówi:  Choć  by  iuż  y 

tak 
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tak  by^o,  źe  Królowie,  ani  na  mocy,  y  powa- 
dze Krolewfkiey,  ani  na  fwym  ufpokoieniu^ani 
na  raifości  u  poddanych,(obranym  od  Rzpkej 
wakanfe  rozdai^c)  nic  by  nie  cracili ,  ale  ich 
Miniftrowie  czy  na  tym  nie  trac§  )  czy  nic  o- 
czy wiście  ich  by  mocy  ubyfo  .''  czy  im  nic 
miło  że  wfzyfcy  z  ich  ręku  1'afk  Krolewfkich 
patrzy,  y  im  obligowani  bydz  mufzą,  póki 
Dwór  wakanfe  abfblutnie  rozdaie )  możnaż  co 
aby  oni  tak  ł'acwo  na  tę  zezwolili  odmianę  ? 

Odpowiedaia  nato  Republtlianci  za  elekcyamt^ 
Arcy-trudii^i^eft  w  prawdzie  do  naśladowania 
owa  cnotliwych  y  nie  interedbwanych  ^4i- 
niftrow  ,  wielkość  umyffu ,  ktor^  Monar- 
chom fwym  to  radz^,  co  Monarchom,  nie  co 
fobie  pożytecznieyfzego  bydz  widza.  Taki 
tyfnie  porównany  Agryppa,  równy  Mecena- 
fowi,  Oktawiufza  Faworyt,  który  Panu  fwemu 
abdykacy§  Panowania  nad  Rzymem  y  oddanie 
Rzymianom  zupe^ney  wohiości,  mocno  y  usil- 
nie radzi-:  Chociaż  widziaf,  że  pod  abfblu- 
tem  Rzymu,nikt  by  go  by^  w  mocy  y  wkredy 
cie  nie  celowaf.Co  to  za  poczciwość,  Miniftral 
Bardziey  przeciwnie  Mecenafa  radzącego  u^u- 
chaf  Oktawiufż,  ale  Agryppc,  dla  iego  wolno- 
ści y  fzczerości,  tym  bardziey  y  przez  ca^e  ży- 
cie pokochać,  y  Cwą  mu  przyiazri  y  po  śmier- 
ci Jego  świadczyć  ,  kiedy  fam  Auguft  na  po- 
grzebie iego  żafofny  perorowaf  panegiryk,  do- 
wodząc, że  on,y  Rzym,  naycnotliwfzcgo  cz{e- 
ka,  y  naywicklzego  Wodza,  w  Agryppic  ftra- 

cili  • 


I70     §.  XV.  jfak  może  hydź  ubejpieczofta 
ciii.  Taki  byi  WleiJki  Cycero,   o  którego    ie- 
dnego  aftekt  y  lerce  tyk    fjc  (larai    zwycic- 
fca  Rzymu  Julmfz   Ceiarz,   ile  o  wfzyftkich 
Rzymian:  widziai'  Cycero,   że  pod  nim    mogf 
wfzyftkim  wladac,  y  wfzyftko  mieć    w  ręku, 
przecicz  nigdy  mu  inaczey  nie  radzi!f,   tylko 
żeby  wolność  Rzymowi  p^rzywrocii',  a  z  regu- 
lował ią  dobrze.  Mark  zaś  Antoni  podchleb- 
ca,  Juliulzowi  Berfo  w  rękę   wdzieramy  w  t{a- 
czai  mu  na  głowę  Koronę;  kogóż  przecie  wię- 
cey  potomne  fzacui^  wieki,  czy  Cycerona   za 
Oyczyzna,  czy  Antoniufza,  rad^^cego    prze- 
ciw Oyczyznie )  y  ci^gn§cego  na  to  iedno,  aby 
lęrnwlzyftkim  pod  Juliuizem  wladaf-/*   Cyce- 
ro więc  y  Agryppa  rzadkie  dobrych  Miniftrow 
modele,  znalazł  fię  przefz-fego  wieku   cnotli- 
wy ich  naśladowca  w  Anglii  Flecwoold^  który 
Kromwelowi  brania   Królewfkiego  ikutecznic 
odradził'  tytufu,  za. którym  Angieilkiego  Tro- 
nu porzi'aby   byfa      podobno     fukcelfya  ,  y 
może  by  dziś  tey,któr§  maia' wolności,  Brytan- 
nowie  me  mjcli.  Choć  to  fą  tak  rzadkie  przy- 
ki'ady,znaleść  y  te  chwalebnych  Twoich  naśla- 
dowców mog^.Niech  tylkoMiniftrowie  nie  fic- 
bie,ale  (woich  fzczerze  kochaią  Monarchow,to 
o  to  dbać  nic  będ^,  co  im  z  ich  mocy  ubędzie^ 
ale  o  to,    co  ulpokoienia  y  ffawy  ich    Panom 
przybędzie. 

Nie  zezwoliłby  pewnie  na  Elekcyc  do 
Wakanfow  ow  ffawny  w  nafzey  Hiftoryi 
Wfoch  KallimachjAlbrychta  Kr.  ławoryt,kt6ry 

liebie 
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fiebie  nie  Albrychta  kochai,  któremu   abfolu- 
tne  rozdawarxic  Wakanfow    bard2iey  iak  Kró- 
lowi  pożyteczne  byfo,  bo  icgo  bardziey  iak 
Króla  moc  fundowało   y  kredyt.    Jemu,  trze- 
ba przyznać,  że  przez  takowa  na  elekcye    od- 
mianę, coś  by  rzetelnego  ubyfo,  choć  Monar- 
(zt  iego,  nic  by  cale   nie  uby^o  Krolewfkiego 
Majeltatu,godności  y  mocy.  Ale  Miniftrowie 
dobrzy,   o  których  fzczerey   ku  Panom  nu'fo- 
ści  nikt  ni&  w^tpi,  którzy  fwoich  KroIow  pra- 
wdziwie y  rzetelnie  kochai^,   y  równie  im  do- 
brze iak  fobie  famym.  życz§;    tacy  tedy  Mini- 
ftrowie czy    nie  preferowaliby    raczey    ufpo- 
koienia,  mifości  u  Ludu,  y  ffawy  fwych  Mo- 
narchów,   nad  wi'afne  fwoie  korzyści  )    nad 
fwoic  potencya  )  która  im  rośnie    z  rozdawa- 
nia przez  ich  ręce  abfolutnego  v.'akanfow.    Jlc 
że  wiedza  dobrze  przez  doświadczenie  włafne, 
iż  iak  Królom  fwe  i'alki,  tak  y  im  rekomenda- 
cye  ichnie  nadgradzaią  lię  wdziccznościa.-poty 
dobrzy,  póki  daią,  albo  w  ręku  co  maia  do  da- 
nia; bardzo  zli,  kiedy  iuż  wfzyftkie    Krolew- 
fkie  wyfzafowali  .  fki.     Przyiaciof  moc,  kie- 
dy ieft  konkurów,  ć   '^  co,  cboiętnych  y  nie- 
przyiacioi' wiccey,  kiedy  nic  niewakuic.   Do- 
pieroż    po  rozdaniu  Y/akanfow,   uczyniwfzy 
kilku  na  czas  krotkf,  Icontentych,   iak    wiele, 
od  daleko    więcey    malkontentów  ,  z'rorzc- 
czeńftw,  zemfl,  Kalumnii,  perftkucyi.  wycier- 
pieć powinni?  Y  fwoie  zacym   niezliczone,  y 
ciężkie  od  cylu  niewdzięcziiikow  y  Maikon- 

ci,ntow 


172  §.  XV.  Jak  moie  hydi  ubejpiećzofta 
tentów  miarkui§c  zgryzoty,  ktore  im  wytchnf 
ftokrotnie,  ten  plezyr  fzafowania  falkami  Pań- 
fkiemi,  y  Panów  fwoich,  uftawiczne  a  frogie, 
od  teyże  niewdzięczności  ciofy  widząc  dnia  " 
prawie  każdego  cierpiących,  czyli  nie  kon- 
tenci  iuż  raczey  będf  ?  że  y  om  fami  tylu  o- 
bfudnych  Kortezanow,  fortunie  tylko  fwoiey, 
nie  fobie  przyiaznych,  tyiu  za  odmówione 
wakanfe  iiieprzyiaciof  ząwiftnych,  tylu  za 
świadczone  przyffugi  y  zalecenia  niewdzię- 
czników okrutnych,  cale  fi^  pozbędą:  y  że 
Pan  Ich, któremu  wiernie  ffuźa,  do  którego  ca- 
łym Cą  przywiązani  Tercem,  nie  będzie  miaf 
Malkontentów,  kłopotów,  nienawiści,  nie* 
■wdzięczności,  zgryzot  zdrowie  y  życie  pfuia- 
cych,  a  mieć  będzie  rpokoynośc  umyfu,  nie- 
narufzony  u  poddanych  affefct,  y  eftymacy^  w 
Europie,  z  dobrze  rządzonego,  zgodnie  rady 
y  Seymy  konkludui^cego,  y  Kwitnącego  Na- 
rodu. Życzliwi  tedy  y  wierni  fwym  Królom 
Miniftrowie,  a  oraz  rozfądni  ludzie,  poymui§ 
to  dobrze,  że  przez  elekcye  do  Wakanfow  y 
oni  by  fami  od  millionnych  niefmakow  y 
zgryzot  uwolnieni  byli,  y  że  ich  Panowie,  pe- 
wnie kochanśi  fpokoynieyśi  y  ffawnieyśi  by 
byli. 

Poymui^  y  to,  że  choćby  elekcye  do  wa- 
kanfow uftanowione  byfy,  z  zoftawioną  przy 
Królach  moc^  konfirmowania  dobrowolnego 
przez  Przywilere,  albo  fprawiedliwcgo  odmó- 
wienia przywileiow,  to  by  fie  y  te  przywileie 

bez 
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bez  Miiiiftrow  przyiazni  nigdy  nie  obefźfy:  a 
tym  czalem  iuźoy  na  nkh  nikt  narzekać  nie- 
inogf,  nikt  ich  ganić,  nikt  im  być  nieprzyia- 
cielem  o  dyftrybutę  wakanfow,  y  ze  przy  ho- 
horze  wlelk§  y  oni  mieliby  fpokoyność.  Tacy 
tedy  Miniftrowie  Panów  łzczerzc  kochaiacy, 
Oyczyźnie  dobrze  życzący,  rozumni  y  jozf^- 
dni,  prgdzey  iefzcze  z  c^peryencyi  wlafney, 
niż  in^i,  podobnoby  pozwolili  na  podawanie 
Kandydatów  pr2cz  ciek cye;  a  ktorzyby  opie- 
rali fic  temu,  pokazaliby  iawnic,  że  fwoie  nad 
Oyczyzny  y  Panów  Twych  iawnic  przekfadaif 
dobro  y  prywaty:  W  czym  Hzplta  {atwoby 
iic  poftrzegła. 

g.      XVL 

Odpcwłedałg  Republikanci,  na  inpe  przC' 
ciwj^ofohom  od  nich  podanemu  oppozycyc, 

OPponowali  yfjzty  Republikanci  przeciw 
elekcyom.żr  Przodkowie  Nasi^  tycb  do  wa- 
han/ów  Elekcyi^  ^^g^y  ^  fnysli  nic  mieli.  Odpo- 
wiedaii  za-elekcyami  Republikancii  że  tego 
nie  rzekną,  którzy  wiedza  dobrze  że  o  tym 
Tamym  y  nasi  myslili  Przodkowie,,  y  że  o  tym 
pifali.  '  Myślano  co  my  teraz,  za  Zygmunta 
Ilf.  y  Wfadyffawa  JV.  Trzeba  wyżey  zasię- 
gnąć; Za  Batorego  mocno  farkano ,  na  di/Wibu- 
tivam  ^ufiiłta^^o  wielU  przykładach,  ofobliwie 
o  dane  Podkanclerftwo  BofuchowflcienHi,  tfwa- 

ruen/i- 


174     §•  ^^^^-  y^^  '^"^^^  h^^  ubejpieczofta 
nuenfi  Zamoyfkiego.  <     Gorzey  iefzcze  po  Ste- 
fanie narzekano  za  Zygmunta  III.    o  fetne  ta* 
kie  dyftrybuty;  nie   które  wylicza  Karwicki. 
Po  śmierci  wiec  tego  Króla;  tum  dcmum  (mówi 
Karwicki  Lib:  3.  Difcur:  15.)  experła   iot  wala 
Rejpiibl:  ex  occafione    diflributiva.   yiiflitidl,:  C£pU 
mox  pofl  fata  S gijhiundi  Ul.  cogitare  de  modo  di- 
ftribuendoriitn  'Vacantium:  tra&ałum  hoc  ncgotium 
fiib  interregno;  fed   ij\  qui  grałia  Viddislai  IV.  que 
certę  Regem  jperabatii^    mag^t  fecuri    quorum'vis 
Officiofum   ejpfit.,  Jim  Regis  matni  abjbluła  eorum 
dijpofitio  mancret .,  quam  [i  a  phirium   calcuUs  eX' 
peBattda  ti^fcreni.,  non  pcymifcrant  quidquam  con- 
tr arium  fi  atut.    Sujjiciebat  inter  Pa6la  Conventd 
inter  alła  pottora  hoc  ingert:  Modum  juftitise  di- 
ftributiyje,  ut  ad  orbitam.  reducatur,  invemen-» 
dum  efTe:  Sćd  iflud  punBum  pofiea  nemo  urgebat, 
Etenim    ut  Ptafeccii  njcrbis  titar  ,    lion  paucis 
.corrupti   promiffis    tunc  deferebant  Rempubl: 
eoque  noniiulJa  ,    quće  ad  paćla    pertinebar.r, 
Reipub:  utilia,  fuerant  mtermifla.    Populariore 
quovis   a  promo^endis.,    qii&  Regi  dijplicerent^  de- 
clinante.  Y  tak  te  myśli  zniknęły. 

W  Paktach  iednak  Konwentach  od  Wi'a- 
dyffawa  IV.  An:  1632.  zaczynana  iuż  fobie  o- 
ftrzegać  Rzplta,  ic,  jufłitiam  difiributifuam  ży- 
czy w  klubę  v/ prawic;  de  modo jufiitU  difiri' 
butw£y  warowały  to  u  nas  Stany  Koronne y  ISD, 
Xi  f/iwa  Litewfi^iego.,  żeby  go  w  kliibp  wprawić. 
Toż  famo  w  Paktach  znayduie  nc  z  Janem  Ka- 
zimierzem, z  Michałem,  z  Janem  Jll,    z  Au. 

g^Liftem. 
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guftenn  &c.    Do  tego  w  prawdzie  nigdy  nic 
przyfzfo,  ale  ieft  zawfze  w  recelsie.     Za  Mi- 
chała Roku  1672,    w   Konfederacyi  Goi"?!!!- 
biowfkiey  coś  zaczęto:   prdtfenti  Confederatione 
cavemus^  ut  Minifleria  Regni,  qualiafunt:  Scipio 
uterque^Sigillum  uirumquc^  cla-va  utraquc^  The- 
faurartatus  Regni^  adminiftratio    Arullet'i&  Re- 
gnu^c.  a  Comiłiis  ad  Comitta  in  biennio  immu- 
tentnr^  ^  reddantur  flatim  in  principio    Comitio' 
rum  ^c.   Załujki  pag:  409.    Na  Seymie  Roku 
1673,,  toż  famo  cafemi  popierano  sifami  ;  ale 
ten  fpofob    wprawiania   w  klubę  diftributiv(Z 
jufliłia^  y  nie  byf  w  fobie  y  nie  zdał"  fię  (ku- 
teczny.     Na   ten    więc  Punkt  PaSłorum  Con- 
vemjrum  tyle  razy  potwierdzony,   infzy   fpo- 
fob, to  ieft  ow  fpofob,    który    namawiano  po 
śmierci  -Zygmunta  IH.  podamy  ponowi-f,  przed 
lat  kofo  fześciudzieśięt   Karwicki,    Podkomo- 
rzy Sandomirfki,  niezmiernie  rozumny  Repu- 
blikant,    w  Książce    De  corriąendis    defe&ibuś 
Reipublica    Polottd^    gdzie  obfzernie  y  grunto^ 
wnie  radzi,  aby  dyftrybucya  Wakanfow,   do 
EleVcvi   Rzplty  przeniesiona  byfa.     O  tym 
primo^fccundo^  ^  tertio  Libro,    navwięcey  tra- 
ktute    Mafz  niżey  czaftkę  dyfkurfu   iego  wy- 
ięrą  z  Książki  trzeć  ey.  ('*") 

Było  tedy  wielu,  Cą  pewnie  y  teraz  nie- 
zliczeni   w   Rzplty    ludzie  godni,    poczciwi* 

rozfądni, 
(*)  DifficllHmiim  ad  refoWendum  efTe  hoc   pun- 
ćium,  de  modo  juftitiae  diftributiyacjion  ignorc,&  ni- 

fiiii 


176      %.  XVI  Jal  wole  hjcfi  tihejpieczoftd 
rozf^dni  dobrze  Stdium    rozumieiacy,    cxpery- 
tnc^ą    wielką,    w  rzeczach    maiący,     z  pier- 
•wfzych  Senatorów,  Bilkupow,    Miniftrow,  U- 
rzędnikow,  y  Obywacelow  Kroleftwa,    którzy 

o  dobrc- 
(1  in  omnibus  Eltćlioniłius  Regum,  Inchoando  a  VIa- 
diilai  IV.  cauiuni  Reipub:  Paćtis  Conventis  inyenire* 
tur,  Hon  pf3r  fu  merem  id  inarenam  producere.  Deli- 
catuji;  enim  efle  jns  hoc  fatcor,  &  in  quo  vis  Imperii 
confiftit.  Jdc-nci.  inter  prima  »d  orbitani  reduceuda  in 
Statu  Reipubl:  iibcrs,  dico,  efJehanc  abfojuttm  jufti 
tiiK  diltribut!Vif  difpofitioiicm.  Cloriamnr  h;ibere  nos 
Rtmpubl:  iiberr.m,  abfolutum  dominium  detefiamur* 
Jnterim  non  ccrnimus  incauti',  hanc  efle  non  femi- 
tanijfed  regiam  viam  ad  formsr.dum  fenlim  abfolutmn 
Dominium.  Creare  pro  libitu  Duccs,  ipfis(j;  difpofitpr 
onem  Exercitui:in  ccmniittęre,  nrminare  CanceIJarios, 
Marefcbakos  Supremos,  cpnferre  Curules  Senatorias 
cui  placet, omnes  iń  genere  honores,  Magiirratus,  di- 
2;nitates  fupremas  diitribuere  pro  libitu,  ad  bapc  pofle 
Capit.ineatus  &  tenutas  opimas  pro  beoepiacito  egen- 
tibiis,  fldeoq''  feryitjo  promptioribus  conferre,  &  Irum, 
<^i.od  dicitriT;  C  riefitm  e.\iguo  teirpcris  fpatia  redde- 
re,  qun;  nam  sptiorviaad  formanda  fibi  Dominii  abfo- 
nti,  Aihfidiri  elle  poteft  ?  Notat  hoc  Hiiioricus  nft/te/ 
dr.m  incpit;  Siudi,4  e^tim,  quos  Rex  prcmcr^et,  /ih'  ft:an~ 
tipaf  if  alicSy  aui  illcs  hcnrores  appertnt,  ad  cbfe^uift-nt 
fitum  aHicJT,  ac  ita  7ion-oiyfed  lcf>t(^ fua\>iq^jltxu  animot 
oniniam  ad  partes  fuas  inclniat.  Eoiiidem  crerccnie  ia 
dies  cum  ]u>:i:  gentij  nofirs  cupiditate  divitianim, 
flmbitruj;  bonorum,nul]us  aprior  modus  poteft  elli:  ad 
hanc  rem  perficirndanii  &  rifi  arruJatio  inter  Poten- 
tiores,  ac  Artipalia*,  hanc  iibert&tii  Marhinam  ex  cp- 
pofito  (non  tam  amore  eiiis  qijam  odioadverfariorum) 
fuftineret,  totalem  iam  fine  dubio  ruinjjm  paJła  fuiflet 
1  ibertas.  Quanto  inferim  bat  ]u<Sa  (dum  l^i  impet- 
]unt  illi  fu/linent)  ccnititerit  Reipub:,  exej"np)a  te- 
ftantur.   ^:  ant  urn  ad  me  citius   cinianirtm   in  hoc,   uś 
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o  JobrOci,y  pożytkach  tego  Tpofobu  Rzepka 
ubefpieczaiacego,  zupeł'nie  wyperfwadowani 
f^,  ftarśi  ofobliwie  wfzyfcy,  y  bez  tego  fpofb- 
bu  Plurahta^m  nie  życz^.  Nie  można  tedy 
M  mówić 

^  reli^ua  Jaru  Maiejiatis  rurfut  Kegihus  rtlUtuumus, 
^  ex  Repub:  bonum  Regnum  formentui ,  prout  fub  anti<juit 
Regibus  juit,  quam  ut  in  hoc  małe  miKioRegio  ^  Retpubz 
StiTTu,  inłer  perpeiuas  libertatit  cum  M^iejlate  luElas^ 
Statuum  diffderrttas  ,  cdlifioncs  internas,  fen/im  perea- 
rtus.  Hoc  identldem  profiteor,  qiŁOUsque  apud  nos  re- 
gimenmixtum  erit,  neccalidwm,  nec  frigidum,  eo- 
ufcjue  rrec  Rei  pacifice  rcgnare,  nec  Refp;  quiete  uti' 
poterit.  Hic  enim  eft  vcrc  kpij  offcnfiouii  (juAitiann 
diitribufivam  pBto)  hic  fcopulus,  id  quem  non  folum 
confdiaReip:  fed  Regum  ipforum  &  quicJ  ac  fortuna 
alliditur.  Nec  licuit  ulli  Regi  etiimoptimo  tanifeli* 
ccin,  nul  lis  etiara  prudcntifllmis  Conliliariij  Ejus,  tam 
perfpicacesefre,ut  nunc  fcopulum  evitire  potuifTenr. 
Dum  cni  gratiiicintur,  dcce»  flc  plurium  odia  incur- 
runt.  Hincjibere  fateor,  czpedire  iplismct  Regibuc 
Eorumque  iMiniitris,  «t  Jubc  di/łributivana  jdtitiam 
Rex  cum  reliquis  Statibus  communicct:  exemploThe- 
fci  olim  Athenienfium  Regis,  qui  jurę  SufFragłi.  in  eli 
gendis  Magiitratibtis,  iu  populum  collatd,  ie  pene  juxe 
Regio  eacuit,  prjeeminentiam  tantum  Regis,  &cuftodi- 
am  legum  fibi  refervavit.  Sic  enim  Rex  filum  conti- 
nuarumcollilionum^nter  Status,  odiomm  contra  fe, 
invidiae  contra  miniitroe,  prjecidet,  pacamm  flt  traa- 
guillum  regimen  fuum  reddet, 

Qyanta;enimex  hac  occafione  turbae,  quantł  mo* 
lUK  fdmper  fuerint,  teiiantur  Hiroriae-  Sub  Si  gifniun- 
do  I.  Cancellariatiis  Regni  pritcr  fpem  Choyniccio 
collatus,  fpe  fru/trato  Camrato,  caufafuit  Comitiorum 
peffime  ruptoruhi;  &  odium  Regi,  necdum  apud  pla. 
rimos,  fed  etiamapud  Reginom  uxorem  conflavit,quae 
propterea  per  aIiquot  dierum  fpatrum  ,  ne  adire 
quidcm  Regem  Yoluit.     Capitaneatua  Cracoyienfisnjj 

eodem 


17$     S-  XVI.  Tak  ntóże  hydi  uhcjpieczona 
mówić  nic,  o  czymby  nasi  Przodkowie  iuź  da- 
wniey  nie  myfleli,  y  o  czymby  równie   ńie  fa- 
dzili:  iako  y  teraz  wfzyfcy  pryncypalni  w  Rze- 
pltey  ludzie.     Ale  wielkie  iak  ta  imprezy   y 

fprawy, 
eodemdatus  Kmitai  Palatino  Cracovienfi  poft  habito 
Tarnovio  CafteUano,  quantas  turbas  in  Rep;  dederit, 
&vatiniano  odio  inflammavCrit  horumMagnatum  ani- 
mos,  adeo  ut  non  nifi  morfe  estinćiaj  fint  iIJorum  ini- 
micitis,  te/tatur  v-ita  Petri  Kmitće.  Sub  Stephano  Re- 
gę, cum  poft  afceńfum  Dembinfcii  Cancellarii  Fegni 
ad  Cnftellanatum  Cracovienfem,  CancelJariatus  Petro 
Dunin,  Ykre-Cancellariatus  vero,  ad  cjuem  ZbotOwfcii 
tum  potentes  Joannem  Zborowfki  dejignabant,  datus 
eflet  prajter  omnium  expećtationem  J6.inni  Zamoyfki, 
quantse  hinc  offenfa'.  !  qnaB  eo  magis  auC^je  funt,  poił- 
quam  Mielecki  Snpremus  Dux  Exercitus,  oflTen/us  in- 
folentiaHungaiici  peditatus,  Prajfećliiram  Militarem 
refignafTetj  ha;c  vero  Prajfećiura  ,  poltpofitis  rurfum 
Zborów  i  i5,  data  d.t  a  Regę  Zamorfcjo.  Jn  tantum 
cnim  hjec  odia  excreverTjnt ,  ut  denique  ad  conjurati- 
oftem  contra  Regem  yentum  fit.  Sigismundi  III,  tem- 
porłbus  exoccafione  juftitije  diftributiva;  iirgcntia  in- 
comrRoda  afflixerunt  Rempub:,dum  primaiia  capita  có- 
furre<ftionis  contra  Regem  vulgo  rokofzu,  hi  fuerunt, 
qui  vel  officiaaIic|iia,  vel  tenutas  a  Regę  prsetcnden- 
tes  fpe  fruftrati  ,  nihil  nifi  vindićłam  contra  Regem, 
fpirabant;  &aIios  inconfortium  Tui  trahebant,  praten- 
fo  privatis  fuis  vindićlis  veIo  publicE  Libertatis.  Ze- 
bTZ7dovii  Palatini  Cracovienfis  primos  conatus  impu- 
lit  2VlathiasSmoguleclci,  qui  licet  a  Regę  hoc  au<śus 
opibus,  ac  Praefeć^ura  Lidgoftenfi  ornatus  fuifTet,  inte- 
rim quod  in  pet^tione  muneris  Rcferendarii  Regni  fis 
po/fpofitum  vidit,  in  partes  Palatini  tranfivit,  adeo  . 
gratus  eidem  Confiliarius,"ut  quofideliorem  eum  fibi 
deinceps  redderet,  Palatinus  fiiiamei  Aiam  defpon, 
deret,  tefteLubinio  de  Jiiotu  Civill,  q«em  etiam,  au- 
ćlor  idem,  lituum  hujuf  belii  nominat.  Auxit  hanc  in- 

furredio- 
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rprawy  które  z  początku  bydz  (ic  naytrudniey 
fze  y  prawie  niepodobne  zdawafy,  przeciąg 
ie  czafu  ufatwia:   ofobliwie  kiedy  moc  zi'ego  y 

M  2  nie- 

ftirrećłionem  conrr.i  Regem  Janudlus  Dux  Pincerim 
Al.  D.  I  it-  ob  PraefetrturamD^idenfeni,  poft  cbitum  ta- 
tris  fuiCbcdkiewiccio  datam,  fibi  vero  denegatam: 
(  Z  tęd,  popra-tf  crroru  pa{r:  49.  W  tey  Xłęi.ce,  o  tymże 
Sfurojlwie  Duiiynjkiin)  Herburtus  partium  Fegiarum 
acerrimus  primum  dtrenfos,  dum  fpe  concepta  Prae- 
fećiiirae  Praemifiienfis,  poił  c^dem  avuncuJi  fui,fnifira- 
tur,  non  folum  nd  rohfz  tranfiit,  {td  etiam  pernitiolir- 
fimaReipub:  &  Regno  Confilia  commitnicare  cum  C  a- 
briele  Batoreo,  Stephani.olim  Regis  ex  Ffatre  Nepote, 
csepit. 

Longumforet  hujusmodi  odia  contra  Regem  & 
Aulam,  niptiones  Comitiorum,  motus  CiviJes,  ex  oc- 
cafione  diltributivse  juiHtia;  recenfcrej  yerbo  dicam, 
<quidquid  horum  ex  partę  7boroviana  contra  Stepha- 
ńum^  ZAmofciana  contra  Sigifmundum,  quidquid  hr>- 
fum  contra  eundem  ex  parte  Zcbrzydovii  &  Januflii 
Ducłs,  inpublica  Nobilitaris  cpnfuryrecftiane  aćtum  eli, 
id  tatum  fere  ju/iitiaj  diitributiya*,  debemus;  liberta^ 
pro  velo  tantum  maligńitati  fuit,  ut  rpeciofius  incauti 
fallerenturj  hinc  bene  PiafecciuSobferyat,  in  Comiti. 
is  Ańni  1616.  dum  inquit:  Conutia  Lac  e.\  vofo  ab/o!vi, 
Rex,  cum  nulta  lemfchz  "uel  cfficia  tunc  'vacari7it,  ^iubu 
ut  folet,  jiuHa  partium  Jijłra&a.turhant  77Cgotia publica 

Denique  in  Elećłionibus  Pegum  quid  aliud  in 
ćaufa  eft,  qr.od  tantn  xftu,  tarito  fervore,  partes  liiflk 
fuos  candidatos  promoveant  ?  nifi  illa  vana  fpes,  quai 
ńempe  fperent  łuturum  Regnanrem,  ipforum  arbitri- 
iim  in  omnibus  fecmurum  ;  &  ex  ipfa  eorum  S'en{entia 
ómnesdigritateSjOmnis.  beneficia  diilribufiirum.Qiiod 
quan!  ral]ax  fit,  viva  exenipla  in  Zboi"oviis  fub  Siephi- 
no,  in  Zaraoyfcio  fiib  Sigifmundo  IIL  ut  alios  prajtere- 
am..  Obferyat  hoc  idem  Piafeccius  inRege  Stephano, 
ubi  tóllaadataiplius  it'quabilitate,(iuod  .nbenemerito? 

etiam 


j80     §.  XVI.  yak  moie  hydi  nhefl)ł/;czo»a 
nlerzczęśc  publicznych  przy fzedrfzy   do    ofia* 
tniego  flopnia,  do   mocnieyfzych  przyraufza 
lekarftw  y  fpofobow. 

Opponowali  y  to  wyżey  Republikan- 
ci  przeciw  Elekcyom,  żeby  icn  jpofob /łan  tera- 
znieyfly  do  góry  ypywrocif.  Nic  {atwieyizego 
Republikanci  za  Elekcyami  mowi|,  iak  odpo- 
wiedzieć na  to,  y  to  zupeinie  oświecić:  Kroi, 
mówią,  tęż  rarac  mieć  będzie  powagę,  bo  bez 
Jego  dobrowolncy  cale  approbacyi,  która  mu 
wolno  odmowie,  nikt  nic  nie  otrzyma:  tylko  że 
nie  prezentowanych  cd  icdney  party  kula  mey 
O/bSy,  ale  prezentowaiiych  od  Rzepltey  fa- 
ficawic  do  Wakanfow  przyimic:  zawfze  tedy 
prawo  Majeftatu  cafe  mieć  będzie,  konfirmu- 
i^c  obranych,  iak  teraz:  nic  nie  ftraci  z  pra- 
wa Maieftatu,  daiac  tak   na  wfzyAko  przywi- 

Icic 
etiam  nullo  Miniilrorum  Aula;  commendante  dignita. 
tes  &  bcneficia  conferebat.  addit  clare;  Sed  brcfi  imuy 
rit propterea  odia  ^ra-viora,Rex prtifirt:m apudZhorwłor, 
aui  cum  in  ejus  elećlions  majorem  pro.  cAtirlś  optram 
pr.t/łi-fiJfinT,  e^  t' ot  o  fu  o  adinmilirandum  Reąnum  Qr  ma- 
ciime  henefitla  dijirihutit  ia  fore  fperabant.  5cc.  &C. 

Tandem  diitributiva  iuftitiaAib  SigHnitindo  Ter- 
tio 'nMonopoiinm  yerfa:  yeiufin  esponeLińtur  magnae 
dignitates  &  officia  comparabannir  pretio,  cjnandoqiie 
npud  mimos,  Janitores,  aiius.  Ciuidmirum  ergoStafum 
Houcrtrem  Senatoribiis  non  fiTiilIe,dnm  eofdem  non  fo- 
lum  dato,  Ted  ouandoijuepromifro  ita  fiććli  vident,  uc 
toti  privatie  rei  fnideant  inifTacura  boni  pnblici.  Ut 
cr^ohanc  diffidentkruin  (St.odiorum  fcafiiriginem  oc- 
cludamu3,agehujs  prinnim  de  Praefećłuris  fen  Capita- 
iieatibiis&  tenutis,  tu  de  modo  fuffragiis  fecretis  cre - 
andorum  tam  Senatornm,  (jlian:  Offcialinm  cjuorunivi' 
Re<^ni   &P«l8tiiiatinim.  &.c.  Kamicki  Ub:  j.  V'fc-  ij 
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lele  iak  daie  na  Woiewodztwa  Pofockic  y  Wi- 
tebUciC,  na   Zmudzkie  Staroftwo,  na  Podko- 
morftwa  y  2iemft^v'a;    Przy wilcie  zaś  pewnie 
poyd§  z  yviqkCzą  przezorności §,     fprawiedli- 
wości^  y  godności?,  potwicrdzaifCC  tych,kto- 
rzy  będą  prezentowani  od  Rzpltey,  Senatu,  y 
Szlacheckiego  Stanu.     Nie  ieft  że  to  bowiem 
godnieyfza,  rozf^dnieyfza,    y  fprawiedłiwfza 
rzecz- konferować  godiiości  y  falki,  podane* 
Tnu  od  Woiewodztwa  lub  Rzplty,niżtylko,na, 
iednego,  ktorey  Królowie  zdai§  fic  poddawać, 
rekommendacy^.'*  Królowie  Franculcy  podda- 
ła nie  co,  kollacya  tyśi§cznycrh,  y  tysiącznych, 
y  naywicfzych  Benficyow  Kościelnych  (przez 
racya  fumnienia)  zdaniu  iednego  Kościelnego 
godnego  człowieka:  ieft  ro  iednak  rzecz  wiel- 
ka y  naycelnieyfzy  Korony  Kleynot:  co  temit 
który  trzyma  iak  zowi^  Folium  Bcftefimrum^ 
prerogatywę  daic  ledwie  nie  Paófk§    nad  ty- 
la dobrami,  BOGU  y  Kosciofowi  poświęcone* 
mi:  w  czym  źe  to  tedy  ubliża  fię  tu  prawu 
Majeftatu  «*    źe  Kroi  temu  daie,  którego  mu. 
wybrany  na  to  czfowiek  godny  y  fumiecny  na. 
Regeftrze  podaie  )  Jeżeli  więc  iednego  Mini- 
ftra  zaleceniom  niby  fię  poddać,    nic  to  Kro: 
lom  nie  fzkodzi,  coż  tedy  ma  /źkod^ić  zale- 
ceniu Woiewodztwa,  lub  Rzplty,  niby  fię  pod- 
dać, z  wolnością  odmówienia,   kiedy  fię  nie- 
-podoba  Ofbba )  iako  wyżey  fię  mowifo.   Do  te- 
go nie  ludziom  w  tym,    ale  prawu  poddaliby 
fię  pa.  i  u  if  cy.    Nic  zaś  nie  ma  fz  godni  ey  fzego 


l82       §X\^I.  Jak  może  bydi  uhef^ieazmi 
Królów,  olobliwic  w  Wulney  Rzepkę/,  iakq 
famym  prawom  iwoy  poddać  Majeftat. 

Coż  wiccey  \  co  by  fic  to  przez  Elekeyo 
wywróciło  do  góry  i  nic  cale.  Senac.*  byfby 
tymże  zawlze  Senatem;  Miiiiftej-ya,  t-emiż  Mi- 
Fiifteryami  co  (f,  Stan  Szlachecki,  równie  Sta" 
nem  Szlacheckim;  godności,  honory,  urzędy, 
też  iame  w  Rzeplty  co  !§:  S^dy,  y  trybunafy, 
też  lamę,  Seymiki  y  Seymy  też  famę:  ziazdy 
Woicwodztw  też  iame,  wolność  taż  Tama,  ale 
ubfpieczona  lepiey:  Prawa  Rzpltey  gruneo. 
wniey  umocnione  z  wickrzym^  be^pi^eczeń- 
ftwem  y  fkutkiem:  obrady  publiczne  miafyby 
Acłivitatem  zupefna,  y  fkutecznie  zawfze  by 
fię-kończyly,  Iprawiedliwość  wlzędzie  y  obro« 
na  Rzplty  pewnieyfzaby  byfa.  Kroi  nad  do- 
brze rządzonym  panowałby  Kroleftwem;  ieft 
że  to  więc  wywracać  do  góry  Stan  Rzepłty^ 
Raczey  to  oczywifta  prawda  ieft,  że  Dom  za- 
niedbany, krufzy  (ic  y  upada  powoli,  ffabieie 
y  ruynuie  fie  przez  lata  y  i?abość,  ieżeli  dzie- 
dzic nie  myśli  o  gruntowney  iego  reparacyi. 
Poprawuiąc  w  nim  czy  fandamenta,czy  ściany, 
nie  ieft  to  Dom  do  góry  obalać,  ale  raczey 
trwał fzymy  wiecżyftlzym  go  czynić;  Chyb-i 
by  by^  z  rozumu  obrany,  Jitoby  inaczey  o  Pa- 
nu fwoy  Dom  podupadły  z  gruntu  reparui^- 
cyra  myślał'. 

Jefzcze  y  na  tę  przeciw  fwemu  fpofbbowł 
obickcya:  że  Rzpltaflafa^  y  ftać  kflczG  będzie 
bez  iukowey  odmiany:  Republikanci   za  elekcyr 

amfl 
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ami  odpowiedain:  wftyd,  y  ftrach  mowie,  iak 
{ioU  y  któż  upewnić  może,  że  tak  ielzcze  llać 
będzie?  Nic  prawdziwrzego,iiic  niew^tpliwize- 
eo,  nic  na  świecie  pewnieyfzego  nad  to,  że 
Kzplta  pay więkłźe  zawfze  miafa  y  czufa,  za- 
wfze  ma  y  czuie  niejfżczęścia,  z  tey  abrolutney 
dyftrybuty  Wakanfow.  WizyCcy  prawic  Pa- 
nowie, (Cud  ieżeii  który  inaczey  czyni,  y  -nie- 
zmierney  godzien  ieft  chwafy)  którym  Kroi 
odmawia  honorów,  czyli  iafk  wakanlbw,  zaia- 
trztni  nie  iak^  niefprawiedli^v§  zemft§,  uśiiu- 
i^  ordynaryinie  wywrzeć  ia  na  Kzpk^  pod 
czas  Seymikow  y  Seymow,  y  zdaie  im  fi<^  że 
niefmak  naywickfzy  przynoli§  y  cios  czynie 
Kjoiewflciemu  iercu,  nape'fniai§c  wfzyftko  nie 
zgod§,nie  porz§dkiem,  Hotniami,trac§c  y  wy- 
cieńczai^c  czas  Obradom.  Seymowym,  lub  na.- 
oftatek  y  na  ich  zerwanie  przekupione  czy 
obowi;|zane  (obie  fubordynui^c  ofbby.  Trze* 
baby  bydz'  Amerykanczynem  lub  nigdy  o  tey 
Rzpltey  nielTyrzec,ktoby  tych  rzeczy  niewie- 
dział',  ExaminDwać  tylko  motywa  prawdzi- 
we dot§d  Seymow  zerwanych,  iako  f§  exami- 
nowane,  w  tey  Xi?żce  wyżey,  chybaby  kto 
hyi  cale  nowy  Cudzoziemiec  y  gość  w  tym. 
kraiu,  y  cale  niewiedziaf  Hiftoryi,  y  intryg, 
każdemu  cokolwiek  oświeconemu  Patryotowi 
wiadomych,  albo  ithy  kto  chciaf  dobrowolnie 
(iebie  famego  zaślepić,  toby  tego  iawnie  nie- 
widziaf,  że  naypierwfze -przyczyny,  które  kie- 
dykolwiek, ktoreźkolwiek  nam  Seymy  zerw^- 


i84  §.  XVIT.  yak  może  bydź  ubejpieczom 
Jy,  nigdy  mize  lue  byfy,  tylko  iiieukontento* 
wania  lamę  ludzkie  y  możnieyfzych  Famiiii,żc 
czego  chcieli  nieotrzymali  od  Krolow.  Karwi- 
cJd  przykłady  te  oblzernic  wylicza:  ale  nao- 
ftatek  y  niepotrzebna  rzecz,  tę  prawdę  chcieć 
dfugo  dowodzić  urodzonemu  Polakowi.  Nie- 
rząd więc  wizyftek  y  upadek  Rzpltey,  która 
iuż  niema  nacyonalney  rady,  tak  oczywiście 
óioi^d  pokazawfży,  y  zrodib  z  którego  zfc 
wfz)  ftko  wyp'{'ywa,  to  ieft  abfolutność  w  roz- 
dawaniu, y  odmawianie  Wajcanfow;  możemyż 
wierzyć,  (Republikanci  za  elekcyami  w  no« 
iz^)że  Rzpkaftać  będzie  zawfze,  albo  dfugo, 
ieżeii  zatkania  tego  zrodfa  nie  znajdziemy 
/pofobu^ 

%.     XVIL 

Na  iridnośćl  wielkie  m  Elekcyach  famych 
odpowiednia  Repuhlika n  ci, 

REprezentuia  tudzież  Republikanci  przeciw 
Eiekcyom^  ie  w  praktyce  iamey,  nic  nad  te 
rrudnieyfzego  Elekcye.  W  idziemy  naprzód  izk 
ich  mało  y  z  iak  wielka  dochodz§  ciężkością 
Elekcye  do  Polbckiego  y  Witebftiego.Woie* 
wodztw,  do  Ziemftw,Trybunafow  y  Seymow. 
Bać  by  fię  więc  trzeba  w  nacyi  tak  niedo- 
brec  przyzwyczaioney,  żeby  fię  niedoczekafy 
Elekcyi,  y  nieśmiertelnie  wakowałyby  Wa- 
kanle.  Powtore^  Elekcye  po  Woiewodztw;ach, 

coż 
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coź  to  za  morze  tkkcyi,  kfotni,  nicfiiasck, 
nienawiści,  fcyfsyi,  niebefpieczeńftw,  gwał- 
tów )  Micyfca  Elekcyi  prawie  woien  domo- 
wych byłyby  placami:  któż  bowiem  nie  zna 
u  nas  uporu  y  zaciętości,  walczących  mi^dzj 
foba  możnieyfzych  Familiy,  y  ftarai.^cych  fi^ 
o  iedno  )  kto  nie  zna  zapalczywośći,  y-wio- 
leacyi,  y  nieiarko  owfzyftkim  zapamiętania 
Konkarrentow  nafzych,  byle  fwego  dopiąc,by- 
ie  Iwego  dokażać  ?  Możnafe  to  imaghiowac 
fobie,  leżeli  nie  do  pierwizych  honorów,  ale. 
do  intratnieyfzych  Starojftw,  żeby  fpokoyne 
bydz  mog{'y  Elekcye)  żeby  ludzie  do  inde- 
pendencyi  przyzwyczaieni,  prawom  fic  pod^ 
dali  ^  krotko  mowi§c,  żeby  iic  czcfto  Elekcye 
y  bez  krwi  dblaniz  obcrz{y?  nie  byfyźby  wi^c 
one  raczey  okkazya  zawfze  y  zrodfem  nie- 
(kończonych  fakcyi,  niezgod  y  woien  naofta- 
tek  domowych^  Nie  fpokoyiiiż  to  więc  iefl: 
dla  Rzpltey,  że  abfbłutna  dyftrybuta  Wakan- 
fow  ieft  w  ręku  iednego  Monarchy )  Fotrzecic, 
na  Seymikach  Elekcyinych,  y-  ziazdach,  czyż 
nieważyfy  by  nic  rekkommendacyc  ode  Dwo- 
ru ^  Czyż  Dwór  nie  mogf  by  w  nich  intryg 
iak  naywiccey  czynić^,  aby  zawize  r\A  Jego 
wyfzio  ?  na  cożwięc  te  korowody  tek  dru- 
gie? Dwór  zawize,  a  przynaymniey  częfto  y 
w  Elekcyach  wygra,  y  co  zechce  uczyni.  Mo- 
i^mtyCzy  Dwór  zawfze,  iak  każdy  partykular- 
oy.    Nie  iepiey  że  więc  bez  tych  maiakow 

y  tyl- 


iSó     §.  XVII.    yahmoie  hydz  ubejpicczona 
ko  przedłużenia  czaiu,  aby  Dwoi*    po    proftu 
rozdawał',  iak  rozdaie  Wakanfe,  które  zawfzc 
y  w  Elekcyach    do  fwego   może    nakierować 
zamyffu  ) 

Na  te  tak  rozfadne  y  wielkie  trudności 
iefzcze  odważai§  C]q  odpowiedzieć  Republikan- 
ci.  Na  pierwjle  tak  replikuią.'  że  ieżeli  rzecz 
iaka  mogłaby  odftralzyć  wielu  Polaków  od  ta- 
kowych lilekcyi,  to  odftrafzyfaby  ich  tru- 
dność, dla  ktorey  widzą  fpełzłych  dziś  uftawi- 
cznie,  tak  wiele  po  Woiewodztwach  Elekcyi: 
la  iednak  tcudnośc  do  zwyciężenia  fatwa  na- 
fzym  fię  Republikantom  zdaie ,  gdyby  filc- 
kcye  do  Wakanfow  ofądzone  były  za  pozy  tę- 
ćzne  Rzpitey  y  uftanowione  prawem.  Ze  bo- 
\\  iem  Elekcye,  mówią,  Cą  teraz  zbyt  trudne  y 
że  ich  wickfza  nie  udaie  fię  część,  czemuż  fic 
tu  dziwić  )  iako  bowiem  teraz  Pluralitas  iz- 
dney  niema  mocy,  ani  prawa  ffuchu,  y  że  Sey-? 
miki  Szlacheckie  wprzód  fię  zwykły  zrywać, 
niż  do  krefek  przychodzi;  zrywaią  le  zaraz  na 
Marfzałkow  Klekcyach  ,  albo  y  zagaiać  ich 
nie  dadzą,  albo  y  po  zaczętych  fuffi-agiach  ie- 
dna  wfzyftko  kazi  proteftacya.*  coź  więc  mó- 
wią za  dziw,  że  teraz  niedochodz^  albo  zbyć 
rzadko  dochodzą,  albo  tylko  kradzione  bydz 
mulzą  Elekcye?  Ale  to  potym  infza  rzecz  by 
była,  bo  prawo  ktoreby  poddało  wakanfe  pod 
Woiewodztw,  czy  infze  Elekcye  ,  toż  famo 
prawo  grLintownieby  naprzód  uftanowiło,  że- 
by fię  wiecznemi  czaly^  żadne,  a  żadne  rwać 

nie 
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nie  mogfy  Seymiki,  zcby  nikt  żadnym  pr.etex- 
ten  y  na  mooient  ledea  zagaiania  Seymiicow 
nigdy  nie  mogr  tamować,  żeby  na^naczciu 
przez  urz^d  iak  w  Litwie ,  nie  obierani  Mar- 
fzafkowie  zagaiali  Seymiki,  żeby  od  podania 
ziraz  w  pierwizym  gfosie  Kandydatów  zaczy- 
nać, żeby  tuż  zaraz  wedfug  zwyczaiu,  czy  o» 
pi  i  anią  iść  do  kr efek,  żeby  Pluralitas  notowa- 
na by{a,  y  żeby  Pluralitas  konkludowała- wfzyr 
ftko,  ani  nikt  prztciw  pluralitatem  prot«ftowac 
fic  nie  mogf»  pod  nieważnością,  y  iako  ńa  pu- 
blicznego pokoiu  perturbatora  kara:  toć  by  na 
ten  czas  tym  Ipolbbem  rozf^dnym  w(zyftkic 
potrzebne  Oyczyznie  zawfze  dochodzić  flcu- 
tecznie  mufiafy  Elekcye.  Przed  Elekcyami,fta. 
ranią  (lę  y  intryg,  y  zażywania  ludzkich  Tpor 
fbbow.  nikt  nie  zabroni  ludziom,  ale  Akty  fa- 
jne Elekcyine  prawem  dobrze  opifane  y 
Pluralitati  poddane,  nigdy  by  by  da  niemogfy 
bez  fkutku.  Nie  mafz  tu  kweftyi  o  tym,  aby 
tu  wfzyftkie  fpofoby  opifać  ułatwienia  Ele- 
kcyi,to  będzie  należeć  do  ludzi  rozumnych,  y 
cxperyency^  oświeconych,  na  infzych  Rzc* 
plcych  przykfad,  albo  wedfug  ifufznych  przy- 
czyn, podać  fpofoby  Elckcyi  fpokoynych,  y 
fkutecznyćh,  a  one  uftknowić  y  opifać,  do 
Rzepltey  należeć  będzie.  Jeżeli  teraz  gdzie 
we  wfzyftkim  merzad  y  niezgoda  panułe,przer 
cięż,  tyleudai^  fię  Elekcyt,  Poffow,  D  putatow, 
Marfzałkow  S.eymikowych  y  Seymowycti  , 
Trybunału   Piotrkowlkiego,    Wileńfkiego   y 

Radom* 


lS8  §.  XVII.  Tak  może  bydź  ubeJpicczoHa 
Radorafkiego,  Podkomorzych,  Ziemftw  Wo- 
iewodow  Potockich,  Witebfkich,  Staroftow 
Zmudzkich,  y  tyle  infzych:  moznaż  wątpić  źe 
kiedy  rzeczy  lepfzym  poi-z|dkiem  y  przez  u- 
ftanowion^  gruntownie'  iHuraliłatem  poyda ,  to 
Elekcye  zawfze  bydz  mufza  fkuteczne  y  Sey- 
miki  rwać  fic  nigdy  nie  będą.  Widziemy  le- 
tne,  iakie  w  Elekcyach  trafiaia  fic  inkonweni- 
encye,  toć  ftanowi§G  Pluralitatcm  im  zabieżeć 
możemy,  y  Seymy  gdy  zawfze  dochodzić  bc- 
d%,  coraz  im  lepiey  ^^abiegng, 

N^  drugie  odpowiedaią  Republikanci,  pa- 
przod  toż  iaiuo  co  dopiero  na  pierwfza  od- 
powiedzieli trudftoić,  7.t  Elekcye  dobrze  zrz- 
gufowane gruntownie  prawem  uftanowione  y 
Plujfutńati  zupełnie  poddane,  ubronia  nas  tych. 
wrzyn,kichgv/ćifLOw,  iiiebefpieczeDftw  y  fcyr- 
fyi.  Do  tego  my  Polacy  nie  iefteśmy,  przecie, 
ani  te  zwierzęta,  co  nie  znai§,  ani  żaden  ow 
grubiańiki  Naród,  co  Prawa  żadnego  znać  nad 
Ibbf  nieci. ce.  Żaden  dziw,  że  teraz  wielb 
fię  wiolenc)'i  po  Seymikach  dzieic,  bo  albo  ie 
kraść,  albo  moca^  żeby  dofziy,  utrzymywać 
potrzeba.  Żaden  y  to  dziw,  że  p-rawa  żadney 
prawie  mocy  nie  mai^,  bo  Seymow,  bo  Rady 
NacyonaJney  mt  mamy,  a  Seymy  ied^ne,  ic- 
den  co  raz. po  drugim  y  zawfze  dofzfe.f^  ftro- 
żami  y  exekutorami  prawa,  v  bez  Seynłow 
Hiufza  wfzyftkie  prawie  w  napomnienie  iść  y 
upaść  prawa,  iako  fic  to  iuż  tyle  razy  mówi- 
ło: 
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fo:  ale  kiedy  Seymy  zawfzc  będą  j  mvSzi  per 
pluraliiaiem  dochodzie,  to  naturalnie  y  pra- 
wom zupełny  fwoy  musi  wrócić  Gq  wigor. 
Prawa  zaś  mai|  dofyć  mocy,  y  do  możniey- 
fzych  Familii  wftrzymania  od  gwaftow.  W 
Anarchii,  w  ktorey  prawie  iefteśmy,  zoftaiac 
bez  Seymow,  prawie  wfzyftko  fię  godzi,  y 
wfzyftko  uchodzi,  zdaie  fic  w  niey,  że  kta 
duzfzy  y  mocnieyrzy,  ten  iepfzy.  Ale  kiędy 
Seymy  y  nacyonalnc  Rady  nas  wyprowadza  z 
Anarchii,  to  wlzyftko  do  fwoiey  Iwroci  fic 
sfery,  y  Rzplta  y  na  wyikakui^cych  nad  in- 
fzych,'na  opprefibrow  wolności,  znaydzie  fpo- 
fob  Ikureczny. 

Mówmy  o  rzeczy  w  praktyce  famcy.  Sta- 
rają ficdwoch,  trzech,  czterech,  czy  wiecey,z- 
naymożnieyfzych  Familii  o  wakans.  by  nay- 
celnieyfzego  honoru  iakiego    w  Woiewodz- 
twie  y  w  Rzpltey,  lub  o  W^kans    znacznych 
bardzo  intrat.  Przed  Seymikiem  kaidy  fobie 
prz>'iaciof,  y  partyą  iak  naymoCTiieyfzą  formu- 
le. Seymik  nadchodzi,  zagaia  (ię  według  pra- 
wa, y  nic  zagaić  nie  może,  bo  tę    niechcenia 
y  znofzenia  cafych  Seymikow,   tę   worania  o 
pożegnanie   przed  witaniem, fwywolą,  to   «ir- 
pozwalam  na  zagaianie,    iuż  by  prawa  zniolT\'. 
Seymik  (lę  więc  zagaia,  ografzaią  konkurren- 
tow  do  Wakanfu,  nic  (ię  nie  godzi  przerywać, 
ani  żadncy  infzey  w  ten  akt  w  miefzywać  ma- 
leryi.   Szlachtą  na  Kaplice  (ię  dzielą,   albo  in- 
Tzyjn  (pofobem,  krytkui^,  według  modelu  0- 

pifane- 


ico  §.  XVII.  yak  tnoie  hydi  ubejpieczond 
pifanego  prawem*  pilnie  notuie  iic  Pluralitas^ 
y  za  kim  ieft  fatwo  wynika,  y  Plurahtas  kon- 
kluduie  Elekcyą,  Coż  tu  y  Naymożnieyfzy 
potrafi,  przeciwko  któremu  tą  raz  prawnie 
deklarowała  {]c  Plurahtas  r  poddać  iey  fic  mu- 
si, a  na  infża  okkazy^  braterfkie  fobie  obligo- 
>vac  affekty. 

Wefzcznie  tumult,  czyli  on,  czyli  party  a 
iegc  •"  ale  czyż  to  naprzód  takiatwo  y  tak 
lekkomyślnie,  przecjw  oczywiftemu  prawu, 
gwałtu  y  mccy  zażyć  (lę  uda  ?  Ci  I^mi  któ- 
rzy uformowali  Pluraliłatem^  czyż  to  tak  zaraz 
zhfzóą,  ztruchleia,  ulękną  fię  ,  żeby  prawa 
Twego  poprzeć,  y  utrzymać  niemogli  ^  także 
to  :fatwo  ieft,  na  bunt  fię  y  ^wsł'!  publiczny 
przeciw  prawu  odważyć  )  Gdyby  te  boiazni 
burd,  hal'arow,  tumultów  odftralzac  nas  mia- 
ły, nigdy  byśmy  nic  nie  zrobili  dobrego,  y  nie- 
^cdnemi  bylibyśmy  bydz  urodzeni,  y  życf  w 
uoJney  Rzpltey.  Ten  famSeymik  czyby  fobie 
więc  nie  poradzi'f,utrzymac,y"  ukarać  prawnie, 
gwafciciela  Praw  Szlacheckich,  y  Rzplty,  a 
perturbatora  publicznego  pokoiu  ^  Trybunafy 
dobrze  uftanowicne,  c?y  by  co  raz  tey  zu- 
chwa-fości  nie  potrafiły  ukrócić  r  Kroi  y  Sey« 
my  zawf2e  dofzle,  czyliby  na  takie  oniemiały 
bezprawie,  y  fkutecznyeh  powściągnienia  fwy- 
•woli,  V  hardości  czyiev,  nie  znalazłv  fp  fo- 
bow-  \V  rzeczy  tedy  famcy  przewidzieć  fi  nie 
może,  żeby  teScyfiye,  y  woyny,  na  fc,lekcvach 
xawfze,  albo  częfto  miały  fie  trafiać,  więc.  ich 

lub 
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lub  chimeryczna,  lub  left  mał'ych  fercboiażń. 
Nie  mowiemy  (Republikanci  mówią,)  żeby  fic 
co  podobnego  trafić  nigdy  nie  mogfo,  trafić 
fic  może,  y  w  iiayrządnieyfzych  Kraiach;  ale 
Kroi,  Senat,  Minifterium,  Stan  Szlachecki, 
'Trybunafy^  Seymiki  Woiewodztw,  y  Seymy 
zawfzeper  Pluralitaiem  dochodzact^  mogą  co 
raz  (kutcczniey  zabieżeć,  y  pewnie  inkonwe- 
niencyom  takowym  zabież;?. 

Do  wfzyftkich  infzych  Wakanfow,  by 
nąy.wickfzych,  prawie  przeyzrec  nie  można, 
żeby  dobrze  prawem  zregulowane  Elckcye, 
fzczęśliwie  y  fkutecznie  dochodzić  nie  mia^Ty; 
do  Staroftw  y  dóbr,  gdzie  kookurrentow  Ser- 
ca wielka  paflya  fakomftwa  y  chciwości  za- 
pala, mogłyby  bydz  podobno,  trudnieyfze; 
przeto  Rzepka  gdyby  uftanawiafa  do  Wakan* 
foYf  Elekcye,  przewidui§c  te  wicklze  trudno- 
^ci,(kutecznieyrze  by  na  me  opatrzyła  remedia, 
albo  też  mog-faby  o  takowych  Wakanfach,  in* 
{zą,  iakaby  ity  fic  zdafa  uczynić  dyfpozycya. 
To,  iak  fię  wyity  rzekfo,  kilka  Staroftw  Kro- 
lewflciemiina  wygodę  Maieftatu  inkorporuiąc 
Domowi,  to  wiele  Staroftw  przywiczui^c  do 
krzefef  Senatorfkich,  do  Minifteriow,  do  U- 
rzędow  wyżfzych  Woyfkowych,  mnieyfze  do 
Woiewodzkich  urzędów,  to  na  przvczvnic 
nie  śii  Rzplty  nie  które  obracaiąc  Staroftwa: 
to  na  PofelftwaGudzoziemfkic  deftynui^c  nie- 
które, Takby  Rzplta,  y  Domy  Pańfkie,  y  Szla^ 
chcckie,  więcey  profitowaly  ze  Staroftw,  nie 
poddawai^c  ich  ofobnym  clckcyom.  Do 
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Do  trzeciego  Repubłikanci  odpowiedai|: 
W  Anglii  w  prowadzony  byffubjekcya  czy» 
niący  Narodowi  ^wyczay,  że  Dwór  do  wfzy- 
ftkich  HrablU'  V  Misft  pordai"  rekommenda- 
cye  Ofob,  przed  każdym  ParJamentem,aby  by- 
^y  na  deputowanych  do  Parlamentu  obrane: 
Panika  prozba  za  rozkaz  ftanie;  musiano  (ic 
do  zalecenia  Krolewlkiego  ftofowac.  G  ofzf 
iia  pochwalę  teraznieyLźego  KroIa,  że  gdy 
czas  przyizcdł  takowych  ode  Dworu  wyfy^a- 
nia  rekommendacyi.  Kroi  nie  chciał  ciężkości 
żadney  w  tey  mierze  czynie  wolnych  Obywa- 
telow  Elekcyom-*  a  gdy  mu  reprezentowano, 
źe  takowych  rekommendacyi  wniesionemu 
zwYczaiowi,  y  niby  iuż  Krolewfkiemu  Prawu 
nie  trzeba  ubliżać,  kazał.  Kroi  4o  wfzyftkich 
takowych  zgromadzeri  rozpifać,  że  im  te  za- 
leca orabv,k^ore  naylepiey  im  famym  zdav/ać 
(ię  będ§,y  że  tym. którym  on,  będzie  ufać  nay- 
wiccey.  W  Polfzczc  żadnych  dot^d  takowych 
na  żadne  Elekcye  nie  byw^io  od  Krolow  re- 
kommendacyi.za  cożby  ich  (ic  y  na  potymi  oba- 
wiać )  raczyliby  Królowie  y  w  Paktach  Kon- 
wentach Rzplta  po  Oycowfku  upewnić, żeDwcr 
tey  rekommendowania  do  czegokolwiek  fubje- 
kcyi  żadnym  czynić  nie  będzie  elekcyom,y  to£ 
famo  cfirzegaliby  na  Seymach:  a  Woicwodz- 
twa  wiedząc  to  przez  prawo.takowym  na  Imic 
Pańfkie  rekommendacyom  wiary  by  nie  dafy. 
Tak  tedy  na  zarzucone  dotęd  przeciw  elekcy- 
om, Repubłikanci. którzy  ie  utrzymuią,  zwykli 
odpcwiedać  trudności,  §. XVIII. 
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|.  XVIII. 

Na  trudności  gwoli  Panowt  ohomedaig. 
Repuhlikanci   za  Ekkcy^mi, 

ZEby  zaś  iść  z  dobr^  wiar^,  nicgodzi  Hę  tu 
żadney  by  naymocnicyfzey  przeciw  Elc- 
kcyom  milczeniem  pokrywać  obiekcyi.  Taka 
icft  y/ta  ktor§  przeciwni  Elekcyom  Rcpubli- 
kanci  do  uw^gi  podaia,  że  Panom  nic  tra» 
dnieyrzego,nic  bardziey  kTotliwego  dla  nich, 
iako  proddać  tię  Elekcyom.  Ciężko  im  teraz 
famemu  kfaniać  fic  Dv/orowi»  o  promocy§ 
ftarać  fic  akkredytowanych  u  Dwora:  coż  do- 
piero o  tylu  ftarać  fic,  y  kłaniać  fic  fufFragia  "> 
cxponować  fic  na  niebefpicczeńftwo  przekry- 
fkowania  od  Konkurrentow  infzych  \  Ca  to 
za  raozof,  co  to  za  praca,  co  to  za  upokorze- 
nie y  zakfucenie  dla  Panów!  Do  tego  bior^  te- 
raz po  kilkanaście  Staro{tw,znayduia  przeciw 
prawu  pretexty;  czy  by  im  to  ufzfo,  kiedyby 
Kandydaci  do  Wakanfow  podawani  przez 
Elckcye  byli )  Jaka  to  więc  uyma  pewnych 
dla  Panów  y  wielkich  intrat  \  Dzieci  ich  kil- 
koletnic  czyby  bfafy  na  ten  czas  Staroftwa  ? 
Zony,czyby  {i<?  ad  jura  cbmunicativa  domiesci- 
iy  na  kilka,  na  kilkanaście  Staroftw  :  Moznaż 
"więc  tu fzyć  (obie,  żeby  Panowie  fwoy  zwa* 
żywfzy  interefsipoddali  fię  pod  Elekcye  Kan« 
dydatow,  y  ?ezwolili  na  nic  \ 

N  Od- 
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Odpowiedaia  na  to  za  elekcyami  Repu- 
blikancł,  że  to  ieft  nie  mała  iy  godna  uwagi 
przeciw  Elekcyom  trudność.  Tym  czafein 
to  rzetelna  ieft  prawda,  że  dwieście  y  wicccy 
pierwlzych  w  Polfzcze  y  w  Litwie  Panów,  y 
ci  rami,ktorzy  maia  -faflt  Krolewikich  naywi<»- 
cty,  ktor;iy  y  wiele  mai^,  y  wiecey  fpodzie* 
"VN'aia  fic  miec  Staroftw,ktorzy  fa  bardzo  dobrze 
położeni  u  Dworu,  inaczey  niC  rozumier|,  y 
nie  mówią,  tylko,  że  iako  z  iedney  ftrony 
Seymy  bydz  utrzymywane  y  od  rwania  ubc- 
fpieczone  Jtnę  pluraluaie  nie  mog|,  y  że  trze- 
ba w  nie  koniecznie  Plurafitatcm  wprowa- 
dzić: tak  z  Jragiey  ftrony,  ćiź  iami  .Panowie 
twierdzą,  że  Pluralitat  będzie  niebefpieczna 
Oyczyznie  ode  Dworu,  icżeli  abfołutność  w 
rozdawaniu  Wakanfow,  przez  Elekcye  do 
nich  Kandydatów,  umodytikowana  nie  bę- 
dzie. Zyi^  wrzyfcy,  fą  na  wielkich "w  Oyczy- 
;:nie  ftopniach,  C%  apprehendowani  od  wfzy- 
ftkich,  co  tak  mówią  publicznie.  Ze  żefzfych 
nie  znaliśmy  więkfzsgo  Republikanta^,  nad 
Jana  Taifa  WtJiewod^  Sandom-irOciego,  kcory 
£0  wiele  razy  m.oWił',  że  krwi^  by  fię  włafni 
na  Phtralifaicm  podpifal',  bez  którzy  Seymy 
dochodzie  żadna  miar^  nie  mogą,  ałe  w  ten 
czas  kiedyby  Dwór  Wakanfami  y  łafkami 
przeciągać  do  (lebie  PluraJtiatcm  nie  mogf. 
Moc  rwania  Seymow  (mowif)  zle  y  abujinjć 
zoftawiona  dor.>d  przy  ka^dyi'h4  iCft  toiftdnak 
hamulce  tylko  pr;?eciw  mocy  Dwót-u:  it  po- 
nieważ 
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nieważ  gdyby  co  Dwor  chciaf  przeciwnego 
Oyczyznie  na  Scymie  wyrobie,  mogi'by  tego 
nie  trudno  przez  fafki  offiarowane  dokazac; 
przeto  teraz  niemaiz  na  Dwor  fpofobu  w  tym 
nierządzie,  y  przy  tey  abfblutney  dyftrybucie 
Wakanfbw,  tylko  ze  ieden,  Scym  może  zer- 
wać: lubo  te  zrywania  Seymow  co  raz  w  gor- 
fże  nicfzczęścia  wpędzaią  Kroleilwo,  ffaboić 
y  nierząd  przywodzą,  y  do  oftatniey  zguby  y 
upadku  cale  nachylai^  Rzpk§.  Mocy  ted/ 
rwania  Seymow  trzeba  Pluralitate  zabicżeć,alc 
Piuraliiaiem  trzeba  razem  dla  Rzplty  ubefpie- 
czyć.  Ubezpieczona  będzie,  gdy  nie  będzie 
tak  abfolutne  rozdawanie  Wakanfow:  moc 
więc  na  ten  czas- przy  iednym  Pośle  czy  kilku, 
zrywania  Seymow,  "fatwo  odcięta  bydz,moźe.. 

Kiedy  tedy  te  Cą  fentymenta  PanoV  Oy- 
czyznie dobrze  życzących,  toć  można  fobie 
tufzyć,  że  pomiarkowaniu  ablolutności  w 
rozdawaniu  Wakanfow,  y  Elekcyom  do  nich 
Kandydatów,  fprzeciwiac  fię  nie  będ^;  ponie- 
waż oni  fami  rwania  Seymow  za  :jgubę  Oy- 
czyzny,  Piuraliiatem  'Utrzymui§c^  Seymy  za 
zbawienie  Oyczyzny  a  Elekcye  do  Wakanfovf 
za  potrzebne  ubefpieczenie  dla  Rezplty 
Pluraliłatis^  bydz  f§dz^  y  ghCzą. 

Do  tego  coż  to  Panom  teraznieylzym 
fzkodzi )  co  ich  żonom,  lub  dzieciom  )  wfżak- 
by  prawo  uftanawiaiace  do  przyfżfych  Wa- 
kanfow Ekkcye,  obwarowa-foip/i;;^  modemis 
PoJfeJJcribus.  PoJJidętc  uti  poffldctis.  A  tylkoby 
N  2  na 
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na  przyfzfc  czaty  y  wieki  uftapowifo  Ele- 
l(cye.  O  co  fic  zaś  fra(bwac,  co  będzie  po 
nas  )  na  co  fobie  tak  bardzo  gfowę  zaprzątać 
przyfzfemi  prywatnemi  po  nafzey  śmierci  rze- 
czami ?  DEUS  ndciy  fi  mortalis  ultra  JAS 
trspidiit. 

Albo  raczcy,  y  owfzem  (Tafuymy  C\ą  y 
myślmy   mocno,  o  nafżych  na    pr2yrz^'c    cza- 
fy  y  Dzieciach  y  wnukach,  żeby   im  dobrze 
było,   żeby  im  wolna    y  dobrze    fic  czadzącą 
Rzplta  zofłav/ic,  żeby  fzczęsłi^wi  w  niey  byii, 
y  Twego  befpieczni:   ale  rczonuymy  rozfądnie 
y  fprawiedliwie,  myślmy  tak  o  nich  iak  nale» 
ży  in^drze  y  przezornie-'  że  ieżeli   z  iedney  w 
prawdzie  fłrony  aiafzym  w  Kolebkach  Dzie- 
ciom, y'  Zoncm,  na  wiele    Staroftw    ubędzie 
nadzieia,  ale  z  drugiey    ftrony    porz§dn^  y 
izczęśliwa  zoRawuiąc  Rzepka,    (w  ktoreyby 
(kutecznie  wfzyftkie  dobre  dochodzi-fy  rady,) 
ufzczęśliwiemy  też  famę  nafze  Zony  y  dzieci. 
Te  nófze  dzieci  do  lat  'przyrzedlTzy,    ieżeli 
h^dą  cnotliwe,  przy  Stopniu  urodzenia    y  za- 
cności fwoiey,  przez  wfa(h§  applikacyą  y  za-? 
flagi  doydą  w    fzczęśliwey   Ovczyznie,  Oy- 
ccrwfkich  fwcgo  cza  fu  doftoienftw    y  fortun, 
a  wfzyflko  utracą  w  niefzczęśliwey  y  bezbron- 
ney  Oyczyznie.  Jfzeli  gniiśne,  pyfzne,  y  la- 
dacobęd^,  nic  mafz  o  czym  myśleć,  nie  wiel- 
ka fzkcda,    kiedy  żadney    fobie  nie  wyrobią 
promccyi.  Lecz  takie  przyfzfc  rzeczy   nayle- 
picy  y  nayrozf^dniey  prowidencyi  zoftawic. 

Alboź 
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Alboz  to  y  teraz  tak  bardzo  w  kolebki 
te  (jc  zlewai^  Staroftwa  ?  alboż  y  teraz  ordy- 
naryinie,  iakichś  lat  y  wieku  czekać  nie  trze- 
ba, niż  Rodzic  czego  Synowi  ufląpi )  niżeli 
Dworu  'fafkę  otrzyma  )  w  tym  więc  wieku 
przy  pomocy  Rodzica  y  Domu,  może  y  Syn 
zacny  od  Woiewodztwa  lub  Rzplty  doczekać 
Ijcy  otrzymać  do  Wakanfu  promocyi.  Ociec 
y  Familia  akkredytowani  facwo  u  Woiewodz- 
twa to  mog^  wyrobie. 

Cożiprawiedliwfżego  zaś,  iako  żeby  za- 
firużeńfzych  nad  infzych  przekiadauo  w  Ele- 
kcyach  do  Wakanfow  )  coż  nielpray/iedli- 
wfzego  y  Oyczyznie  'fzkodliwiżego ,  iako 
mniey  zaffużonych,  m.niey  zdolnych  do  Wa- 
kanfow podawać  \  Nie  boymy  fic  tedy  o  na- 
Czz  dzieci,  kitóy  tego  warte  bcd.g,  przyid^  0- 
ne  y  przez  Elekcye,  do  tego,  co  im  życzyć 
możemy.  Zawfze  ieft  wzgl§d  wielki  na  za- 
cnie Urodzonych,  y  na  możnieyfze  Familie, 
y  zawfze  wzgląd  będzie,  Widziemy  to  w  We- 
necyi,  y  Genuy,  gdzie.  Wielkie  y  celni eyfzc 
Familie  przez  Elekcye  zawfze  fc  przy  picr- 
wfzych  w  Rzplcey  utrzymywaia  Urzędach  y 
ftopniach,  choć  wfzyftko  przez  Elekcye  idzie. 
Naturalna  to  bowiem  rzecz  ieft,  ile  w  Rze- 
pltych  bardz-iey  iefzcze  iak  w  Monarchiacbt 
ze  na  dawne  zacne  y  możne  Domy  wfzelki 
rcipckt  y/Czy Ccy  Obywatele  mai§,  y  inlżym. 
preferować  ich  zwykli, 

O  przyfzfych  zaś  czafach  mowi|C,  gd/ 

oftro 


fpS  §.  XVIII.  Jak  może  bydi  uhsfj^kczona 
oftrożniey  y  proporcyonalniey  Wakanfe  przez 
Suffragia  obranym  rozdawane  bcd§,  to  tym 
wiccey  ozdobionych  y  Maictnych  Familii  w 
Kraiu  znaydować  fic  będzie,  tym  lepiey  z  nie* 
mi  Rzpky  będzie:  tym  fic  więcey  do  Izczere- 
go  Rzplty  ITużenia  Wielkie  Familie  y  Szła- 
checki.Scan  applikowac  będzie.  TrybunaiTy, 
Woyfko,  Kommillye,  Jzba  Pofellka,  Pofełftwa 
do  obcych  Dworów,  tym  więcey  godnych  y 
zaffugiii§cych  fic  ludzi  mieć  będą.  Tym  wic- 
kfza  cnoty  y  zaffug  emulacya. 

Nie    maią  tzay  o  co  turbowac  fic  Pano- 
wie, czy  dla  /iebie,  czy  dla  fwoich   Familii, 
niech  fię  nie  boi§,  bo  Panowie  zawfze  bcd§ 
Panami,  zawfze  dyftyn^wowani  y  pierwsi  do 
wfzyftkiego  będą:  byle  kredyt  fobie  rozumem, 
cnotą,  y  zaffugami  robili,  zawfze   będą  prefe- 
rowani nad.irtfzych:  chyba  źc  lami  fiebie  w{^a- 
Cną  fię  b^dą    degradować    gnujfhością,    leni- 
ftwem,  mcrofłropnoscią,  niezdolnością,  nic* 
umieiętnością,  próżnowaniem,  y  pyfzną  tylko 
w  zaffugach  fwych  Antenatów,  y  Jmion  ufno- 
ścią: aleć  tacy  y  teraz,  chociaż  przy  abfblu- 
tney  dyftrybucie  Wakanfow,  nie  częfto,  y  nie 
-^fitlz  wfkoraią  :  albo   kiedy  co,  ślepym    u 
Dworu  izczęściem  lub    fakcyą  dopną,  publi- 
cznego   nieukontcntowani.a,  narzekania,  na- 
gan,   ^wzgardy,  y    poimiechu    nigdy    nieu- 
chybią. 

Co  zaś  Panom  o  więkfzą  fubiekcyą  idzie, 
w  ftaraniu    fię  o  Wakanfe,   gdyby   Elekcye 

Kandy- 
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Kandydatów  uftanowione  byfy:  co  pewna  że 
to  nie  ma-fo  mozołu,  ale  też  wickfza  niezmier- 
nie fatysfakcya  y  honor,  dopi;§ć  czego  przez 
Elckcy^,  niż  przez  fawor,  y  parcykularną  czy- 
i^  a  czcfto   y  mniey  przyftoynym   fpofobem 
wyftaran§    rekommendacy§.     Lecz  wielkich 
Dufz  to    cale  nie  ftracha,  ufai^   i^viC^y  cnocie, 
poczciwości,  fwey  wzictości,  Iwey   popular- 
ności, fwey  dzielności,  że  w  konkurrencyi  do 
czego    na  braterfkich    im  nie    zbędzie  affe- 
ktach.  Odludkowie^  leniwi,  pyfzni,  iakomcy, 
tiie  lubieni  y  o  przyiazn  chyba   interefibwana 
niedbaiący,  mogą  (ic,  yhać  fię  powinni    Ele- 
kcyi:   ale  nie  ludzie  cnotliwi,  y  rozumni,   w 
wolney,  y  do  Wolney  Rzplty    urodzeni;  Co- 
^ei  to  ty  lepfzego  nad  Fabiufzow  owych.  Me- 
tellów,  Decyufzów,  Scypionow,  którzy  na  E- 
lektoralnym  polu,  nie  dobrze  z  ziemi  obmyte 
y  od  roboty  zmarfzczone    Oraczow  całowali 
ręce,  y  im  fic  o  kry  (ki  kłamali  >  a  tobie   ró- 
wnemu Szlachcicowi  ciijżko  ci  kłaniać   fic  bie- 
dzie \  wiccey  trochę  (kromności  ludzki  ,  roz- 
f^dku,  y  roftropności,  wiccey  trochę  ludzko- 
ści, a  w  Rzplty    żyi^c  nic  ciężkiego  zdawać 
ci  C\<i  nie  będzie,  w  ftaraniu  fię  o  miłość  bra- 
terfk^.  Nad  to  tey  delikatnoici,  ziy    dumy. 
Nie  trzeba  ći  fię  było  rodzić  w  Wolney  Rzc- 
plty,    kiedy  ci  milCze  podłe  y  liche    temu  u 
Dworu    lub  owemu  polcłony,    y  rmiiey  przy- 
ftoynelichości,  niż  fta ranią  fię    o  Woiewodz- 
twa  y  ftanu  Szlacheckiego  przyiazn. 

Mogą 
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Mogaż  być  porów nanć  terazmeyrzc,ktO' 
rc  dia  otrzymania  czego  czyniemy  podłości, 
te  łctore  cierpiemy, poniżenia,  lubiekcya,  upo- 
kor2enia,z  wyfoka  akkordowane  od  równych 
protekcye.  przyrnowki,  g;arzuty,  odmawiania, 
odrzucania  nayniżizych  prozb  nafzych,  prze- 
włoki, zawodyipodrt-^powania  infźych,  oczer- 
nienia u  Pana,  kalumnie,  zdrady,  Hamftwa, 
y  tysiączne  inne  umartwienia  y  pogardy  ?  mo- 
gaż bydz  mowie  porównane,  hy  'naypilniey- 
fzemu  ftaraniu  <ic  o  braterikie  fuffragia  J  Nic 
1^3,  y  te  fta ranią  bez  znaczney  fubjekcyi,  ale 
w  Rzpky  każdey,  gdzie  fundamentem  wolno- 
ści ieft  równość,  żadney  nie  znaczą  podfości; 
Xto  więc  na  nie  narzeka,  kto  ich  cierpieć  nic 
może,  niech  w  Rj:epltey  nie  żyie.  niech  fic 
iiaylepiey  do  Carogrodu  przeniefie. 

Aieć  ieżeli  dla  Panów  lubiekcyi  (mowi§ 
F.epublikanci  za  Elekcyami)  lozradza  kto  do 
v,'izyftkich  Wakanfow  elekcyi,  to  dla  wyr 
dzwignicnia  nafzego  Narodu  z  podłości,  ra- 
czey  bardzo  potrzebne  też  lamę  pokazuię  fic 
elekcye.  Mowray  co  chcemy,  ta  cnciwo5Ć,ten 
appetyt  niepomiarkowany  y  nienafycony  hfk 
bonorowj  y  dobrodzieyftw,  do  wielkiey  po- 
dłości przyzwyczaiły,  y  w  podłości  na fzc 
Kacya  utrzy^Tłuif.  Z  tego  bowiem  zrzodła  w 
nar  (ie  w  radzą,  y  w  krew  prawie  flc  w  paia 
ial(^x  lichota  umyFow,  iakai  Ikłonność  do 
czynicnińf  (  y  przeciw  zdaniu  y  chęciom  na- 
%irH  y  przeciw  /ercu  nalżemuj  podłych  ak- 
cji 
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cyl,bylc  fic  przypodchlebić, .  y   fawor  pozy- 
Ikać.  Senator,  Miniftcr,  Magiftrat,    Pofef,  Sę- 
dzia, gotów  wfzelkiego  ku  Bogu  y  Oyczyznic 
obowiązku    odft§pic,  -byle  {afkę    pozylka^. 
Honoru  w^afhego  y  przyftoyności  famey  prze 
pominą.     Jak  op  Zebrzydowfki,   Woiewoda 
Krakowfki,  który  ftrzernie  trzymał,  y  nogę  vr 
nie  klad!f  Radziwifowi  Marfzai" kowi    Litew; 
Stryiowi  Krolowy  Barbary,    nicprzyiacielowi 
(Wemus  aby  przez  niego  mog{  hyi  przyiść  do 
{alki  u  Krolowy,  y  przez  nic  do  Staroftwa,    o 
które  ficftaraf.       Ztęd    to  pofzfy  u  nas  te 
r^k  równych  cafowania,  te  nog  śćifkania,  pa- 
dania do  nog  czołem,  plugawy  zwyczay,kto- 
ry.  nas  na  pośmiech  u  poftronnych    na  to  pa- 
trzących wydaie,     A  tak  Tromotnie  w  korze- 
niony  zwyczay,  że  go  y  w  obcych   nośiemy 
kraiach:  g9y  fic  bowiem  Kroi  Jan   z  Leopol- 
dem Cefarzem    po    zwycicftwie   Widenlkim 
picrwlźy  raz  na  koniach    witali,   Woiewoda 
ieden  z  fun^f  fic  z  konia,  y  fpiefzony,  Ccfarza 
za  nogi    wedfug  (wego  podfego    nałogu  ści- 
{h§f,  có  Kroi  Jan  znieść  nie  mogąc,  żartem  go 
y  śmieiąc  fic  biczykiem  tknąwfzy,  rzekł"  mu 
te  ffowa:  Palatin^  point  dc  bajjejps.  Panie    Wo- 
iewodo  nic  po  tey  podłości.     Kroi  Zygmunt 
Trzeci  na  przeciw,  wielce  eftymował",    chwar. 
liiy  co  raz  wfpomniaf,  Xi§żccia  Janufza  Ra- 
dziwił'a,bez  chardości  przyftoyn^  odpowiedz, 
który  gdy  Króla  przeprafzał',.niechciał    ziji- 
fzejni  na  kolana  padai^ccmi  przyklęknąć,  a 


202  §.  XVIII.  y'ak  wa  hydi  uhej^ieczona 
gdy  mu  o  to  mówiono,  powiedział:  la  tv  Ko- 
ściele dla  BOGA  mam  kolana^  a  na  uffugi  Króla 
y  Oyczyzny  mam  ręce  do  broni.  Tak  Sj  y  Mo- 
narchom lichośc  niepodoba,  a  pewna  przy- 
ftoyna   wfpaniafośc  podoba. 

Polifzenie  to  wit^c  y  nieprzyftoyne  poni- 
żenie nas  {amych  nie  z  k^d  ingd  idzie,  tylko 
2  iakieyśi  ferca  podfo^i,  a  ta  ferca  pod-fośc 
z  ^'akomftwa  iak  naywiccey  brania,  y  z  hono- 
rów ambicyi,  Która  to  ambicya  z  fbjb?  fama 
fc  nie  zgadza,  gdy  z  iedney  ftrony  chce  du- 
^Tnnie  nad  wfzyitkiemi  gorowac>  a  z  drugiey 
'ftrony  by  co  naypodleyfzego  y  mewoIniczC' 
go  czynie,  wftrętu  nie  ma  żadnego  ,  y  iak 
mowi§  węch  y  (mak  ftracifa.  Ta  zaś  pod- 
chlebnicza  y  niewolnicza  podfość^  iak  Rzplty 
fzkodzi,  ledwie  poi^c  to  można,  wyrazić  nie- 
można.  Dofyć  że  zapomina  licho  wrzyftkich 
interefibw,  y  względów  publicznego  dobra, 
powinności  Senatorlkich,  PofelOcich,  Sęfkich, 
Woyfkowych,  bo  woli  to  fakryfikować  wfzy- 
fiko,niź  cień  dac  naymnieyfzy  nieukontento* 
wania  fwoim  Protektorom;  nie  wyimuiac  y  o- 
^zy/itYwy eh: Satr iii  ^Pompon:  'ue/terabamurja- 
nitoribus  quo^  imotefcere^  pro  magnificio  accipie- 
batur. Tac:  Nie  mówmy  wiccey:  tylko  gdybyś 
były  do  wakanfow  elekcye,czyby  byfa  ta  po- 
dlość^Bo  darmo  podfości5to,pyrzny  chyba  du- 
mny  y  chardy  konkurrencie  o  wakan^  zwałby 
równym  k'faniać  (ic  o  kryfld;  ponieważ  ty  dziś 
iniźym,  iutFO  wfzyfcy  insi  równi  kfaniać  ci  fic 

Hiufza; 
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mufzi;  w  czym  nic  nie  przy ftoynego nic  mafz, 
iako  fic  rzekło  injurts  dqualiiaie  żyi^cym. Gdy- 
by więc  dla  niczego  infzega*  £0  dJa  pozbawie- 
nia nafzey  nacyi  wolncy  tych  przerzeczonyc^, 
Oyczyznie  zewfzech  miar  fzkodz^cych  podło- 
ści, potrzebne  zdałyby  fic  do  Wafcanfow  ele- 
kcye,  thociaż  y  ziakg  Panów,  niektórych 
fubrekcyę. 

A  do  tego  2  iakim  Woiewodztw  poży- 
tkiem te  by  były  elekcye  ?  iakby  zaffugiwać 
(ic  Woiewodztwu,  każdy  pilnie  fic  ftaral  ?  iak 
by  natenczas  niepofleflyonaci  y  goście,  nie- 
brali  prymu  do  Wakanfow  Pofleflyonatom,  y 
zaflużonym  w  Woiewodztwie  ludziom,  o  co 
zawfze  narzekania  tak  wiele,  że  fic  prawom 
gwałt  dzieie. 

Lecz  fkonczmy  to.  Pokazuie  Cią  iawnic 
2  tey,  na  ktor§  tu  odpowieda  iic  obiekcyi,  że 
nie  żadna  dla  dobra  Oyczyzny  przyczyna,  ale 
panów  tylko  nie  których  (bo  (etni,  iak  fic 
rzekło  inaczcy  y  lepiey  mys\ą^)  Panów  tylko 
niektórych  prywatne  racye  y  partykularne  ich 
dobro  byłoby,  naywicklz^  przefzkodg  do 
wprowadzenia  cum  ^luralitate  Elekcyi  do  wa« 
kanfow,  y  podawania  obranych  Kandydatów 
Królowi.  Nie  nowego,  nic  dziwnego,dawno 
rzecz  każdemu  wiadoma,  że  famę  prywaty 
Panów  niektórych  zawfze  fzkodziły,  fzkodz^, 
y  fzkodzic  będ^,  publicznemu  Oyczyzny  do- 
bru, y  ubefpicczeniu  Seymow.  Ale  Stan  Szla- 
checki z  wiecey  daleko  cnocliwemi   Panami, 

nic 


204  §•  XIX.  jfah  może  by  di  ubcjpieczo»a 
mt  interclibwanemi,  y  cale  dobrze  życzacemi 
Oyczyznie,  mocno  fic  ipoiw/zy,  może  dcka- 
zac,  to  co  mu  zbawiennego  dla  Kzplty  zda- 
T\ac  lię  będzie,  y  bez  czego  upewnienie  dla 
Kzplty  Pluralitatis  cbeyśc  iii^  nie  może. 

g.    XIX. 

KAttaywickJIc  r.A  Rzpifg  nieheffieczen- 

j?n/fl  Ysenalitatis  w  elekcyach  ,  odpowie- 

dai^  Republik^inci. 

A  Leć  nayniebefpiccznieyfz^  ze  wfzyftkich 
inkonweniency^  ,  Republikanci  przeciw 
Elckcyom,  oneattakuia  gdy  mowi;|,źe  iawne, 
oczywifte  y  naywickfze  niebefpieczeńftwo  w 
nich  ieft»  ^u^nalttass  albo  krefek  przedayncść. 
Prawa  wfżyrtkie  dawnych  Rzymian  uftano- 
wionę  cuntra  ambitum^  y  przeciw  kupowaniu 
Suftragiow,  nie  mogfy  nigdy  dofyć  ubefpie- 
czyć  tey  Wielkiey  Kzpltey,  przfciwko  temu 
nayfzkodliwlzemu  bezprawiu,  które  naofta- 
tek  oftatnię  jey  zbliżyio  ruinę.  Jeft  fię  więc 
czego  obawiać  y  u  nas,  a  iefzczc  więcey  w 
tym  w  którym  żyiemy  wieku,  żeby  wprowa- 
dzaifc  do  wizyftkich  Wakanfow  Elekcye,  nie 
wprowadzić  oraz  w  Rzplta  tego  niewykorze- 
jjionego  nigdy  pizedaynośći  powietrza.  Zruy- 
nowa{a  by  ta  y  naymaicmieyfzych  Panów, 
którzy  by  czy  dla  fiebie,  czy  dla  fwych  kre- 
wnych y  przyiaciofo  co  f.<i  flara'!;    odicfaby 

w(zelk-2 
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wfżclką  padzieic,  doftapienia    honorów,    lub 
czego  dobrego  wfzyftkim  by  naycnotliwrzym 
y  nayzgodnieyrzym  ludziom,  ale  mniey  malc- 
tnym,  lub  ochronnym,  y  ktorzyby  nie  mieli 
fpofobu  dokupywać  Gę  kryfek-.  zrobiiaby  iako 
na  końcu  u  Rzymian  z  nafzych   elek-cyinych 
Seymikow  y  Seymow,  niewftydliwc  y  pluga- 
we rynki,  zlirzyi'a  by  ducha  umyff  y  Terce  Na- 
cyi,  fakomfzą  y  chciwrzą   ią   czyniąc:   pocią- 
gnęła by  za  fobą  tysiączne  y  tysiączne  inkon- 
weniencye.   Gdyby  Rzpita  naznaczyła  wfzyft- 
kim Elektorom  przyfięgę,  czyli  raźna  zawfze, 
cźyli  na  każdey  Elekcyi,  iako   nie  będ^  brać 
żadncy  nadgrody  ani  w  pieniądzach,  ani  w  ni- 
czym, za  ich  wota  y  Tuffragia,  na  nic  by  fic  to 
nic-zda{o,tylko  na  przyranoźenie  krzywoprz3f^ 
iicftw  ,  y  na  zaciagnienie  zemfty  Boikiey  co 
raz  ci<^ż(zey  na  Rzplca.     Gdyby   Rzpita  na- 
znaczyła S<5dziow  do  karania  takowych  kor- 
rupcyi;  y  to  należytego  nie  przynioffoby  fku* 
tku:  bo,  ubi  multi  peccani^n^mo    punitur.    Tc 
^ąAy  tyle  by  zrobiły,  żeby  tylko  oOrożniey  y 
fckretniey  y  dawano,  y* brano,  iak  Hę  w  Try* 
bunafach    dzicie.     Tak  tedy  rzecz  zdaie  fic 
z  defperawana  modz  znaleść  fkuteczny   prze- 
ciw przedaynośći  fpofob:  więc  dla  nfev  famey 
do  Wakanfow  Elekcye  nigdyby  na  dobre  nic 
wy  (zły. 

Odpowiedaia  Republikanci:  prawda  źc 
zdaic  fię  rzecz  zdcfperowana  znaleść  fkute- 
czny  przeciw  przedaynośći    fpofub:    przeciei 

myśleć 


2o6    §.  XIX.  jfak  ntoze  bydi  ubejpieczotia 
myśleć  o  nim  koniecznie  potrzeba.  Znaydui§ 
fic  geniufze  nie  które  obfituiace    w  Tpofoby; 
może  podobno  że  y  znayd§   ikutecznieyfzego 
co  przeciw  temu  tak  wielkiemu  zfemu. 

To  zaś  rzecz  ieft  iawna,  że  ieżeli  iuż  cale 
rozpaczamy  o  mocy  prawa  na  grzechy  contrą 
Słatum^  ieżeli  zupcfnie  fkonwinkowani  ieftcś- 
my,  że  u  nas  nic  nigdy  żadne  a  żadne  prawo 
nie  waży,  ani  ważyć  na  wieki  nie  będzie;  nie- 
ma{z  tedy  nic  więcey  iuż  czynić;  zoftawić  nas 
trzeba  bez  żadnych  praw,  nie  myśleć  nic  wic- 
cey  darmo  o  żadnym  poftanowieniu,  abyśmy 
Cc  z  ludzkiego   rozumnego  Narodu,  obrócili 
w  zwierzęcy.    Zytmyż  tedy  od  t§d  bez    ża- 
dney  od  praw    fubiekeyi;  ponieważ   one   iuż 
nad  fcrcami  y  umylTami    nafzemi   (woic  moc 
cala  wieczyście  ftracii'y.     My  -  zaś  (Republi- 
kancrza  elekcyami  mówię)  nie  mamy  iefzczc 
tak  bardzo  zfcy  opiniy,    y  o  nas  famych,  y  o 
Braci,  Ziomkach,  y  Patryotąch  nafzych.  Łu- 
dziemy  fię  tedy   nadziei^,  że  chociaż  tO  ieft 
prawdziwe  przylTowie,    Fttia^  donec   homines^ 
przecież    iednak    można  tego  dokazać,   aby 
mniey  przynaymniey  byfo  z{ego,   ieżeli  nie- 
podobna z'iewlzyftko  wyplenić;    a  to  dofyć, 
na  tym  świata  padole.     Tam  dobry  rzęd,  nie 
gdzie  nie  mafz  nic  zfego,   bo  tonie    ludzka, 
ale  gdzie  ieft  mniey  z-fego. 

Naprzód  tedy  w  tym  fię  (konwinkować 
eupe-fnie  potrzeba,  że  trzeba  koniecznie  prze- 
dayności  ilć  można  zabieżeć. Gdyby  wniey  iw 

Tzego 
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fzego  nie  byio  zfego,iak  te  co  fie  wyżey  dopie- 
ro namienify,  to  między  naywickrzemi  zfemi, 
left  Jnfamia  Nacyi.  Gniewaymy  fic  na  Forbintz 
Poffa  Francuflciego,  ale  zważmy  piofżc  co  to 
za  ochyda  nafzego  Narodu,  w  iego  Liście  do 
Ludwika  XIV.  wyrażona,  pod  Janem  Iłl.  Re- 
ge^  obniłcnie;  te»la»da  mibi  erat^  If  corrunipcnda 
Rejpublica.  Oporiuit  iffundcrc  mgsntcmpecuni' 
am^  in  hac  nźitone  iiniverftm  -z^Jinali.  cm  nec  ho- 
łiefias  inefl^  nec  adej}  bona  Ftdes.  Vit;  Joan:in. 
Gdy  Kroi  /tę  jprzeftwiafmofey  ncgocydcyi^  trze- 
ba było  tenłowaó y  korrumpować  Rzplt^:  łrzcbd 
byto  niezmierni^  moc  pieniędzy  łuyfypaó  na  tę  na- 
cyi}  generalnie  przeday)!^^  u  ktorey  dobrey  wiary 
y  przyftcynoki-n^emaj^.  Blużni:  zforzeczy,  ka- 
lumniuie  Naród.  Ale  nie  daymyż  okkazyi  do 
kalumnly.  Karzmy  iak  należy  przedayność 
lichych  y  niegodziwych  ludzi,  którzy  w  ka- 
żdym kraili  y  w  na(żym  mufz-g  fic  znaydowac. 

Naprzód  tedy  prawa  iak  nayoczywiftfze, 
iak  naywyraznieyfze,  iak  hay mocni eyfze,  iak 
nayfurowfze,  iak  naydokfa  dni  eyfze  we  wfzy- 
ftkim  (nie  tak  iak  fą  u  nas  niektóre)  powinny 
bydz  uchwalone  przeciw  przedayności,  iedna 
gwoli  Elektorów,  drugii  gwoli  Kandydatovv'j 
czy  Konkurrentow. 

Tu  tylko  w  przody  to,  niż  do  prawa 
przyidziemy/upponowac  potrzeba, iajcó  rzecz 
która  fię  funduie  na  zdrowym  roz-fndku,  na 
znaniu  y  experyencyi  ludzs  że  /i^  ładzić  nic 
■ffttwó  ażąrdui^,  ^ariucac  komu  korruKyiłCz/ 

kryfki 


208  |.  XIX.  ^ak  moie  by  di  ubefiieczena 
kryllci  przedanie,  za  pieniądze  iub  infzym  fpo- 
fobcm,  nie  miawfzy  na  to  dobrych  proby  do- 
wodów: nikt  fic  w  takowey  materyi  na  prze- 
grana nie  podaie  tak  -fatwo.  Z  drugiey  ftrony 
ile  fatwo  ieft  poczciwemu  prawdziwie  Czło- 
wiekowi y  bez  zakaiu  żadnego,(woic  przeciw 
kalumniatorowi  wypróbować  niewinność,  ty- 
le trudno  icft,  wyjuftyfikować  fic  czfpwieko- 
wi  takiemu,  który  fię  da{  fkorrumpować,  7 
przeciwko  któremu  na  dowodach  rzetelnych 
y  konwinkuiacych  niezbywa.  Nie  trzeba  więc, 
generalnie  mówiąc,  obawiać  fic,  żeby  niewin- 
ni wcxowani  byli:  a  trzeba  flę  fpodziewać,  żc 
winni  byliby  zawfze  w  wielkim  niebefpic- 
czeńftwie  odkrycia  ich  przedazy,  tudzież  y  ka- 
ry za  ni<^  prawem  naznaczoney. 

Druga  iefzczc  obferwacya  potrzebna,  źc 
nigdy  dbiyć  niemożna  opatrzeć,  dopieroż  ni- 
gdy nad  to,  (kutecznyh  fpofobow  do  expedy* 
owania  iak  naypr^dfzego  fprawicdliwośći  o 
grzech  ^dnalitatis.  Trzeba  tedy  ufatwić  y 
przyTpiefzyć  prawem  wfzyftkie  procedery 
prawne  przeciw  winnym  tey  plugawey  podło- 
ści, trzeba  multyplikować  Fora  bez  appella- 
cyi  na  podobne  przypadki,  nie  zoftawui§c  ich 
ordynaryinemu  S^dow  y  fprawiedliwości  kur- 
fowi.  A  iako  to  f§  rzeczy  uczynkowe,ktorych 
prawda  lub  fałfz ,  maiac  pewne  dowody,  ła- 
two fic  odkrywa,  trzeba  więc  znieść  w  tako- 
wych fprawach  appellacye  wfzelkie,  ktorcby 
nielkończenie  fprawę  mogły  wyciągać.  Trze- 
ba krc- 
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ha  krotko  uci^c.  Trzeba  naoftatek  wlelki"c 
kary  wyznaczyć,  na  fikonwinkowanych  o  tę 
podłość  obmicrzi"^  y  Oyczyznic  niezmiernie 
fzkodlwa,  ktor.i  niegodziwy  czfowiek  par- 
tykularny przedawac  Gę  waży;  żeby  z  ciężko- 
ści kary  poftrzegfy  te  liche  przedaync  dufzc, 
ciężkość  y  niegodziwośc  ich  grzechu,  wfty; 
du,  hańby,  y  nierządu,  Ictory  fprawui^  w  Rzc- 
czyporpolicey. 

Prawo  tedy  mogfoby  bydz'  ucliwalonc  w 
tych  albo  równych  ffowach:  ^luicunqtic  Nobi' 
lis^  hicrum^qiic/ium^  merccdcm  pccuniariam^  Jt- 
ojc  munus  aliqiiod  tn  bonis  mobilibm  vel  immobi- 
lihus,  Qf  idgCHUs^  CL  concurrcnic  ad  aliqnam  Ele* 
Btoncm^  fen  ab  cjus  confangvineo^  i;cl  amtcOy 
qjel  ctuim  ab  Aula  Rrgja^  pro  fio  in  qualicuHquc 
EleBionc  Jujp-agio,  qu  ar  er  et  ^cl  acctperct^  rjd 
fi  eiiam  plures  /mul  Nobiles  qitafi  pro  re  conrniu- 
ni  Agendo^  pro  fuis  fuffragihliicri  aliąuid  cxpeie- 
rcnt  vel  accipereni^aut  fi  eligedos  obligarent^  com- 
penjandi  in  pode  rum  eorum  fi^jfft^gij  grat  i  a,  ad 
faciendas  promtjfiones  £5*  declaratsones  m  futurum 
de  pecunia  danda^  vel  de  quo-vis  alio  in  Bottis  lu- 
cro^vel  de  concedenda  etiam  in  vim  fiiffragij  libe- 
rorum  apud  Domin^s  clienleU;  talesjcgc  prefincii 
empiittj  hominesy  nobilitate  ^  £qudHtatc  juris 
cum  hone/iis  indigui^  pręinie  ea  ut  tnfames^  pri- 
iuari  ipfo  faSło  deciaranłur  ac  flatinintitr-.  ita  ut 
qui-iis  Nobdis  ejusdem  feu  cuji(scunque  Paladna- 
tiis.  alłeri  Nobili  obiiciehs  ccrruptionem  ^  ^en* 
d;:iQnemfijJragfj\  corrj^pium,  ad  quemcunaue  jfu^ 
O  diccm 


<2lo  §.  XIX.  jFdh  moif  hydz  ulejpleczmm 
Sccm  Cajircnfcm  fvd  Terrcfirem^  proprii  Kjcl 
cujmcunquc  P alaiinatus ^^ucl  ctiam  ad  Succamerd' 
rjum  aut  l^cxtlliferiim  cujiiscunqiic  Pahunatus ^ci' 
iarc  pojjii^  0*  abs.jue  uUa  appcUationc  reimt  con" 
njincere^  d:im  modo  corrupt tonem  pro  ^(ujfragio  da» 
tam  'vel  pr  cmi  (Jam,  non  obfiattie  ctiam  ret  par  in* 
iateJ^datorfivc  pan^auł  documenńs  evidentibus^ 
ant  (uo  juramento  ^  duobus  icfimis  juratis  conh 
probar^  va!eat:  accujałas  *vero  aliłer^  quam  fuo 
^  duodectm  Nobilium  jiiramcnto  nor;  pojjit  eva' 
derę:  Nebilis  autem  ca-rupfi  ac  ccn^ji^ti  bcna^re- 
łi8ii  iiuarta  parte  hberis^  Dclaton  fen  accufałort 
adjuatcanłor  ^  cedunlo.  Decreiitm  vero  Nobilit  . 
d?  -ysfialiiatr  cotivi'5iL  ad  omnia  Acla  Caflrenjta 
Regm  PcJoni^  ^  M.  D.  Lstt:  trat^ifcrtor^  ii- 
hrts^ite  infintor.  ^ui  vero  Qbje6tam  yanaltłatem^ 
ac  corrupiionem  daiam  ijelprcpjijpim  non  dedace* 
ret^ps.nj  tailams  ab  eodim  judic:  finc  appeliationc- 
pufutor. 

Prawo  co  zdaic  ilc  Turowe,  ale  nigdy  fu- 
rowc  bydz  doiyć  nie  może.  Tr/eba  ubefpiC- 
czyć  Rzepka  przeciw  zbrodni  tak  plugawcy, 
tak  obmierzfey  y  tak  wielce  fzkodiiwey .-trze- 
ba tudzież  ubeipicczyć  Panów  y  Szlachtc,kto- 
rzy  by  (rc  ftaraii  o  iski  wakaas  orzez  elekcy^, 
aby  %  fia  CKpenfa  y  kupria  fcryiek  nie  ruyno- 
v/ali»  co  by  li<5  uftawicznie  dziaio,  ieżcliby 
temu  iakemitwu^  chciwości  y  podfości  nic 
była  zaftawiona  tama  f};u;eczna,  y  rzetelna. 
Dia  tego  or^wa  u  nas  nic  {q  zachowano,  ic 
według  icij  iiTipor:ancy L  nic  ia  obłożone   mo- 

cncmi 
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cncmi  y  nieuchybnemi  karami,  a  w  f^dach 
zaayduia  tysiączne  wybiegi.  Gdyby  tak  rze- 
telne furowe  y  caic  mocne  prav.o  uftanowio- 
ne  by{o  y  na  Trybunafy  y  Sędzię,  mnieyby 
zapewne  byfo  beziumiennych  w  Ti-ybuna- 
i'ach  y  na  Sadach  korrapcyi.  Srogość  zaś  y 
furowosc  dopiero  przerzeczonego  prawa,  in- 
Ipirowafaby  Szlachcie  godne  fenrymenta  ich 
urodzenia  y  punkt  honoru:  poftrzegliby  po- 
liizenie  y  hańbę  wielką  tych  dufz  przeday- 
nych,  y  podłość  niegodna  ich  Szlacheckiego 
Scanu;  a  ta  d^gradacya  z  praw  Szlachectwa. da- 
łaby im  dobrz^e  widzieć  y  przenikn.ić  pluga- 
wość  y  podłość  grzechu,  który  na  nic  by  za- 
fTuźyl.  Mogfby  kto  C\q  podobno  oba\viac»aby 
takie  prawo  nie  dafo  okkazyi  proce(K)w  y 
niewinnych  wexom  między  Szlachta;  ale 
prócz  tego  co  fie  wyżcy  rzckio,  że  niewinne- 
mu -fatwiey  y/yniić  z  zadaney  kalumnii;  mo- 
wie fię  beipiecznie  może,  że  gd/by  też  y  co 
Cc  podobnego  trafiło,  zie  to  partykularnemu 
przypadkiem  uczynione,byfoby  zawfze  mniey 
ize,  w  porównaniu  złego  y  niebefpieczeiiftwi 
publicznego  z  przedayności  pochodzącego. 
U  Wenetow  rozfadney  y  fprawiedliwey  Rze- 
pity,  ta  ieflt  maxyma :  Nieiprawiediiwości 
v/fzeikicy  ku  każdemu,partykularnemu  ftrzedz. 
fie^  bardzo  potrzeba:  ale  chce  by  (ic  też  trafi- 
ła z  muiu  y  przypadkiem  taka  przeciw  pry» 
watnemu  kornu  niefprawiedliwośc.  krora  Rze- 
pki cał"9  uberpietza,  iaż   fi^  niv!rpra'>vłedliwo- 

O   2  8Ci4 


2tz  §.  XIX.  ^ak  jyioze  by  di.  ubejpieczona 
idą  zwać  nie  może,  y  nie  ieft:  (9.)  yhpipy 
i^  'przypteścić^  niż  Rzeplt<^ gubić.  Bo  pryjuatnego 
każdego  rnłerefs  y  cafcsó^  mnieyj^a  nie-kończenie 
ieft^  nad  całoió  RzeczypojpoJiieyr  Alec  p£na  ta- 
/ionis,  ieft  to  wielki  y  bardzo  fkuteczny  ha- 
mulec, na  kalumnie  y  na  zlośc  ]udzk5,2£by  f]<^ 
partykularnym  krzywdy  y  niefprawiedliwcści 
nie  dziafo. 

Drugie  prawo  de  EUgendii^fiu  Candidałis, 
hjKo  by  równie  potrzebne,  y  wzmocniłoby 
picrwfze.  To  ieft  przylięga  nie  na  Szlachtę 
obieraięca,  ale  bydzby  powinna  opifana  na 
Kandydata y  konkurrenta  każdego.  Każdyby 
Konkurrenc  tę  przyfięgę  chętnie  uczyni-f,  bo 
ta,  iak  niżey,  przyfięga,  uwolnifa  by  go  od 
niebefpieczeńftwa  ftraty  y  umnjeyfzenia  dóbr 
fwoich  na  zakupowanie  tak  wielu  kryfek. 
Przyfięga  może  (ię  exkuzov/a(:  łatwo,  źe  nie- 
można  nic  ofKarować  przeciw  przyfiędze  y 
wialhemu  ilimnieniu.  Ń[t  trzeba  by  fię  bać 
krzywoprzyśięftw  w  tcy  mierze,  bo  by  fami 
konkurrencr  chętnie  tę  czynili  przy  lięgę, która 
ieft  im  cale  pożyteczna.  Prawo  takby  mogło 
tnov/ić: 

^uicunque  eligi^  ad  q  uodcnnque  tnunus,  bono- 
/ew,  'vel  ad  poJJe/Jjonem  qiiorurncunque  bonorum 
cptat^^  concurrił  itt  eligatur^  hoc  juramentum- 
in  Comiiiolis  antę  ferertda  fiijfragia  pr/RJiato:  juro 
Sec:  me  nihil  pecunid,  ne  c  ulJum  qualecnnque  par- 
*vum  aut  majus  mumis^  nil  amque  boni  ulJius  mohi- 
lis^  auł  fmmobilis^  hcandi^  oppignorandi,  ojendendt^ 

donandi^ 

(9.)  Amelot.  T.l.  pag:ii6.part.     z.dt  Conf:  Deccv. 
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donandi^  uIIove  modo  obligandi^  aut  ali^uem  pro 

Jujfragto  inciicntelam^ vel obfiquium  meumJUfci" 

ptcndf,   aut  obhgańoMcm^    airt  promijjtoncm  aut 

dcclarationem^  mi  Nobtlir,  w  pruijłntcm    Elcćlio' 

nem  intranti.  'vel  intraturo^  nec  ejus  Confangm- 

nets^  Parcfiłibus^  amicis,  domeflicis^Jive  cuicunque 

per  mc,  'vei  per  alium^  direćłe,  /vel  indtrcSlc  nec 

antę  dedtjjc^  nec  unauam  JUjfragii  caiifa  daiurum.- 

Sfc  mc  &c:  Si  plures  ad  eandem  rem  concurrant^ 

cmnes  idem  juranto-    §lui  nonjurartt^  cltgi  nulh 

modo  potejł,     Si   <vero  Sujfragta  in  talem  conjer- 

rentur^  qui  non  concurrit  nec  petit,  ut  id  acciderc 

poteji^fitamenfui  Elcćlionem  acceptat,,  poji  lata 

Jujfragia  idem  jur  amentum  emittiio.  Concurrentes 

fy  Candidati^ante  quam'vis  EleBtonem,  Dtrć^lori 

Comitiofum  declaranłor,  conjćribantor^  ^  pałam 

legantor.  Juramenti  <violator,  a  quocuńque    No- 

bili,  pro  pAnis  perjurii,  ad  Judicia  qu£vts  TerrC' 

fina,  'vel  Caflrcnjia,  'vel  Succamcrarii,  five  fuiy 

Jt-ve  alłuś  cujuscunque   Palatinutus,  citator^Jinc 

appcUaiione  judicator^  convi6lusqu£  pana  ak^udica- 

tionis  ab  eo,  adquod  ele6lus  fitit,  ojel  eligt  njoluit^ 

^  decreio  inappeUabtli,  quo  inhabtlis   mperpetu. 

urn  ad  omnia  Reipublicdi  munia  declarcłur,  pumtor. 

Surowość.'  tego  prawa,  o  Konkurfcnuch 

y  kandydatach,    ixnvnie  ieft  potrzebna,   iak 

przef2ł'ego.  Komu  zaś  takie  prawa  zdawafybj 

(lę  nad  to  iurowc,  znać  ten  niemiafby  dobrcy 

y  prawdziwey  woli,   zabieżenia,    plugawey, 

podfey,    y  łzkodliwcy  kryfek   przedayności. 

Owrzem  te  prawa  gdyby  byfy  ielzczc  cięźrze 

y  ffo- 


214-  S-^^*  y^^  ^'^^^  h^^  ahejfieczona 
y  frożfze,  mogą  dobrze  uśmierzyć  y  umnicy- 
fzyć  pfzedayności,  ale  ley  dla  ludzkiey  chci- 
wości y  podfości,zupeinie  niezniofa.  Kicdy- 
by  iednak  zawfze  Seymiki  y  S&ymy  per  plura- 
hia$€ dochoózdy A^ko  z  nianie  mogły  by  nic- 
dochodzie,  to  left  pewna  że  każdy  Seym  y 
Seymik  remedyowaiby  nowym  przypadkom,, 
sgwaiceniom,  ziym  y  chytrym  t-foraaczeniom 
praw  przerzcczonych.  Boć  generalnie  mówiąc, 
co  fię  iuż  tyle  razy  prawdziwie  rzekio,  że  na 
ten  czas  zapev/ne  byfyby  prawa  nafze  w  wie- 
kfzym  fwoim  wigorze  y  zachowaniu,  niżli  Ta 
u  nas  dotąd^  kiedyby  wTzyilkie  Seymy  y  Sey- 
miki,  iak  iiależ}^,  ftawafy,  a  nieftawać  by  nie* 
niog'iy.  kiedy  by  fię  per  Pluraltfatem  koriczy- 
ly.  Możnaby  po  tym  przydać  y  znaczny 
rygor,  przeciw  ko  famymic  Sędziom  takie  Ipra- 
wy  fadz;|cym.  Przynaymniey  przedayność 
nicchodzilaby  publicznie  z  tak  otwartym, 
wytaitymy  niewTtydiiwym  czofem,  ofobliwie 
po  iednym  y  drugim  przykładzie^  czego  Kroi, 
Senat,  Bilkupi,  Miniftrowie,  Urz^dnikowie 
W.oiewodztw,y  poczciwa  po  Woiewodztwach 
Szlachta  dopilnowaćby  powinni;  będąc  dobrze 
wyperfwadowani,  że  takowa  w  Eiekcyach 
przedayność,  ieft  to  między  naywięklzemi 
2?emi,  y  niefzczęściami,  które  mog§  trafić  fię 
w  Rzepkey,  ieft  między  nayfzkodliwfzemi 
przygodami,  które  mogą  trafić  iię  każdemu 
partykularnemu  do  czego  Konkurreatovvi,gdy 
by  byf  przym.urzony  .23  każda  raza  piacić 
fwoic  fufłragia.  Na 
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Na  imieizn-ł  przeciw  temu  obiekcją:  że 
nie  trzeba  zamykać  drogi  prcfitov/ania  z  Ele- 
kcyi  ubożfzeySziachcie.ze  to  ieft  ich  żniwo,ż« 
włpomina  lub  to  krytykuie  Amelot,  iż  w  Rze- 
pkcy  Werieckiey  dyliymuluią  nieco  te  vcna* 
ittatcm;ic  bogatsi  powinni  udzielać  ubożizym, 
V  dobrze  im  czynić,  że  Elekcye,  ieft  to  do- 
bra dla  mniey  meictnycii  okkazya:  na  tę  mó- 
wię obiekcya,  odpowiedaia  cnotliwi  Repubii* 
Icaiici;  że  y  za  nayAMckrzcmi-zbrodniarni,  y  zs, 
zboiećtwem  famym  mogą  fic  zmltść  w  rozL 
mie  ludzkim,  broniące  krymiuaiiftow  y  zboy- 
co  w  racye,  niecnota  iednak,  podfoić,  kry  mi' 
nal,  ze  wizyftkiemi  za  ibb^  racyami,  zawTzc 
niecnota,  podiości^,  y  niegodziwym  krymina- 
łem b(^d^:  y  przedayno^ć  w  elekcyach  zawiz© 
będzie  taka.  Nie  broniemy,  waruy  Boże,  mó- 
wią, żeby  mozniey  śiy  maictnieyśi  byoź  choy- 
nemi,  y  czynić  dobrze  nie  mićli  ubożlzym: 
powinni  o włzem Tanowie  moznieyśi  dobrze 
czynić  ubożfzey  Szlachcie  ieżii  nie  ia  ^fakom- 
cami  rprofnemi  y  niemiicfiera^go  Serca,  ieżii 
pamiętała  na  to,  że  Prowidencya  Bofka  na  ten 
koniec  iednym  da^fa  więcey,  aby  w  potrzebie 
udzielali  y  dopomagali  drugim:  inaczey,przc- 
wracalg  Opatrzności  porządek,  y  bogactw 
fwych  niegodnemi  fię  ftaia.  Ale  niech  dobrze 
czynie  niefzpccąc,  niezliizaiąc,  nie  w  podloić 
plugawa  y  w  bczfummienności  wpra.v/iai^c 
Szlacheckiego  Stanu,  nie  podaiąc  go  na  wftyd 
y  ochydę  iwoicmu  y  obcym  Narodom.    Nie^ 

kupuii^c 


il6     §.XIX^  yak  nwie  bydi  uhe^iec7-ona 
kupuiąc,  iak  w  iatkach,  cudzych  językow,nie 
pfac^c  wolnych  krykk,  wolnych    zdań,  y  ro- 
dów i  tcy  wolności;   nie  obracając    w  przeku- 
pnie rynki  Kościofow,  SwioLnic,  y  mieylc  E- 
jekcyinych.     Dobry  y  cnotliwy  Patryoca  któ- 
ry ma  godziwa  przyiść  do  czego  ^mbicy3,nie- 
chay  za  m'fodu  y  za  wczafu  y  z^wfze  kaptuie 
fobie  ubożfzę  y  pocrzebnieyłzr^  Szlachtc,niech 
im  dobrze  czyni,  niech  roztropnie   im  daie, 
niech  ich  broni,  niech   ich  dopomaga    dzie- 
ciom y  krewnym;  iiiech  fobie  w  czas  y  bez- 
przefiannie  ich  fkarbi  affekty,  niech  uniżony, 
ludzki,  'fagodny,  y  przyftępny  im  zawfze  bę- 
dzie, niech  z  fęmfiedztwem  dobrze  fic  obcho- 
dzi, riech  bynaymn  ey  nikogo  niekrzywdzi, 
niech    nikim  nie  poftponuie,  niech   duma  y 
pychą  nikogo    nie  razi ,  niech    nie  fzkaluic, 
niech  fTabizym  opprymowanyra  przeciw  m.o- 
cnieyfzym  aflyftuie,  niech  w  nielzczęsciu  Ta- 
tuie,  niech  fprawiedliwie  promocy^  y  datkiem 
do  fortuny  pomaga,  niech  żyie  z  każdym,  iak 
żyć  należy  by  naygodnieyfzym  ludziom  w  po- 
pularney  Rzpltey;  to  tak  fic  fprawuiac,   nieu- 
chybnie  wfzyftkich  ferca  uchw7ci,y  gdy  kon- 
Icuruie  do  czego    w  Woiewodztwie,   wielką 
pewnie  na  ten  czas  znaydzie  liczbę     przyia- 
ciofy  krvfek,poniof^  go  na  fercach  y  rękach. 
Ale  placie  plugawie  pieniędzmi,    czy  infzym 
fpofobem  na  Seyrnikoch  czy  Seymach  Suffra- 
gia,to  ieQ  fzpetnie  Stan  Szlachezki  ochydzać, 
Kzpky  f/kodzić,  przeciw  przyfloyności  y  pra- 
wom 
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wom  grzefzyc.  Od  ley  fzpetności  trzeba  Na- 
ród uwolnić,  z  tey  pod{ości  y  zliizenia  trze- 
ba go  wyciągnąć.  Jednym  ffowem, powoli,  3 
ca-fc  życie  według  twey  możrxośći  y  z  rozf^d- 
kiem,  czyń  dobrze  uboifzey  Szlachcie,  to  po- 
dło dokupować  fic  ich  kryfek  pod  czas  Ele- 
kcyi  obligowany  nie  bedziefz. 

Za  bardzo  tedy  Rzeplty  fzkodliy/a  rzecz 
do  Wakanfow  Elekcye  cnotliwi  Republikanci 
poczytUi^,  ieżełi  tak  plugawym  korrupcyom  y 
przedażom  mocne,  (kiiteczne,  y  lurowe  nie- 
zabiegą  prawa.  Ale  naoftatck  prócz  tych 
praw,  coby  mogio  wiele  y  fl^utecznie  dopo- 
móc, do  umiiieyrzenia  niebeipieczeńftwa  l^a- 
naltiatis^  byłby  ten  fpolob,  izby  zawłze  w  E- 
lekcyach  były  fckrcme  fuffragia:  bo  na  ten 
czas  ci,  ktorzyby  ie  zakapować  chcieli,  nic- 
byliby  nigdy  pev/ni,  y  bcfpieczni,  czy  dobrze 
krylki  taiemne  kupili,  y  tak  niebardzo  chę- 
tnie fwoieby  na  niepewne  kupno  azardowali 
pieniądze.  Mogłoby  im  trafiać  fic  czcfto,  co 
fie  trafia  w  Wenecyi,  dla  tey  taiemnośći  kry- 
fek  c^y  fuffragiow,  gdzie  Szlachta,  którzy  da- 
li przeciwna  kryfkę  iakiemu'  konkurrentowf, 
ieżeii  ten  ieft  obrany  cd  infzych,  winfzuia  mu 
ferdccznie  y  mowia-.^io.^ho  fir'vitay.S.yiJma  sź 
dafcr^itor  vc  o  si  da  Caajalicre-^fluiylcm  całym 
fercem  WćPanu-  ieżeii  zaś  nie  uda  fic  kon- 
kurrentowi,  któremu  Ickretnie  denegowali 
Iwey  kryfki,to  mu  czyni§  wielki  komplement 
koadolencyi.  To  ieft  fkutek  fckretnych  wo- 
tów 

(lO.)   Atnclof.    PArf:  I.  ia^:  10. 


2l8  §.  XrX.  yak  mcie  bydi  uhcf^/ieczona, 
tow,  mc  wiedzieć  ledy  komu  y  lak  ic  płacić. 
Są  y  infze  lak  w  Weneckiey,  lako  y  infzych 
Rzpltych,  przeciw  przedayności  fpofoby, któ- 
re gdyby  do  rzeczy  przylzfo,  za  iwoie  Kzc* 
pita  przywiafzczyć  by  mogfa. 

Mogłoby  tu  iefzcze  fic  iedno  RiciDcfpic- 
czenftwo  przewidzieć:  żeby  wiełkie  honory  y 
urzędy,  nie  ftaiy  He  dziedzicznemi,  i\z  w  nay- 
możnicyrzych  Familiach.  Zdaie  fic  nie  zbyć 
trudno  bogatemu  y  akkredytowanemu  Panu 
tak  rzeczy  dyrponować,żeby  Eiekcya  na  Jego 
Syna  lub  dom  po  nim  fpatifa.  Konfydcracya 
Oyca,  Jzczodrość  y  nadzielą,  że  ią  Synnarzla* 
dować  będzie,  mogłyby  zawfzc  na  lego  fawor 
dererminować  Szlachcę.  Ale  albo  to  nic  zfe* 
go,albo  rozfadne  prawo  mogłoby  temu  zabie* 
2eć,  nakfztałt  takie,  iakie  ieft  de  incompati* 
hiluatc  dwóch  w  lednym  Domu  Minifteryow. 

Krotko  więc  mówiąc,  na  wfzyftkie  w  E» 
fekcyach,  gdyby  te  raz  uftanowione  były, 
trudności  y  przeizkody,  twierdza  y  upewnia- 
ła Republikanci  za  Elekcyami,  żeby  mogły 
fic  fkutccznc  wynaleść  Ipofoby. 

Korlcz^  więc  tak  rezonuiac:  ititli  rady 
/h  potrzebne,  bez  których  Kroleftwa  y  Rzplte 
flać  w  Anarchiy  nic  mogą;  toć  Seyfny  ubejpie' 
czofie  od  zrywania,  f^  nam  poiri-ćbnc;  ieżeli  Sey- 
my  ubcjpkczone  od  zrywania,  f}  Rzeczypojpclity 
potrzebne;  toć  Pluralttas  na  ich  utrzymywanie 
ieji  icdynie  potrzebna;  bez  ktorey  Seymy  po 
ludzku  mowigc  ftawać  żadna  miara  nie  mogą, 

iako 
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lako  nic  ftawaia  dotęd,  y  co  raz  daley,  to  go- 
rzcy z  czafem  y  wiekiem  rv/ać  y  pfować  fic 
będą,  póki  w  dofkonała  Anarchia,  a  potym 
w  Abrolutyzm,  aibo  w  rozerwanie  Kroleftwa, 
bez  rady,  y  rządu  zoftaiac,  nie  wpadniemy. 

Jeżeli  zaś  Pluraiita!  zwyczaiem  Przod- 
ków nafzych  y  v/rzyftkich  Rzpltych  do  utrzy* 
mywania  Obrad  publicznych  iefi:  nam  po- 
trzebna; kwedya  tedy  w3"nika,  znaleśc  rstncdi- 
a/K,- żeby  Dwór  Panem  zawfze  Pluraluału  nie^ 
byf;  inaczey  Rzplca  może  itCzczc  poftać  po- 
dobno cokolwiek,  iakoiefzczc,  choć  fic  mo- 
cno chwjcie,  ftoi,  ale  zawfze,  iak  upada,  bę- 
dzie co  raz  gfebiey  upadać,  y  niewątpliwie 
niż  fic  poftrzeźemy,  ogofocona  z  Scymow  y 
2  Rad,  tak  naoftatek  upadnie,  że  każdy  do- 
bry Patryota  y  myslec  o  tym  bezicku,  nie- 
może. 

Jeżeli  więc  znalcśc  Ciq  m.oźe  infzy  fpo* 
fob  uwolnienia  Rzplcy  od  tey  fprawiediiwey 
boiazni,  że  Plitralttas,  (gdy  abfolutna  dyilry- 
buta  Wakaniow  w  ręku  Dworu  zoftanie,)  iey 
będzie  fzkodliwa  ;  rozumiemy  że  niemaiiT 
Człowieka,  tak  nierozf^dncgo,  żeby  iie,  (nic 
przeaofząc  do  Wakanfow  Elckcyi  na  Rzplia,) 
te^o  infzego  fpoiobu  chętnie  nie  chwycif, 
byleby  Rzpfta  znaJaz-fa  w  nim  fwe  bcrpic- 
czeńflwo  y  fw.i  wolność  gruntowna.  Ale  my 
na  afTekurowanie?//irj/;/j//.;  dlaRpIi:y,z.  zacho- 
waniem oraz  Majeftatu  Krolewlkiego  powa- 
ga'' 


220     §-  XIX.  ^ak  może  bydi  ubcjpieczona 
gi,nie  w  idziemy  infzego  fpofobujDad  elekcje, 
tak  lak  ia  wyżty  wyrażone, 

Naoftatek  te  prawdy  żadney  nie  podlc- 
gaią  w3tpliT'ości,  że  Rzplta  ftac  nie  może  bez 
rady.  Rady  bydz  nie  mogą  htz  Seymow,  Sey- 
my  bydz  fitte  Pluraliłate  nicmog^-*  tych  prawd 
ktokolwiek  po  Judzku  rozumie  y  rezonuie, 
przeczyć  żadna  miara  nie  może.  Ałe  ieżeii  z 
drugiey  ftrony  Pluraliłas  by{aby  prawdziwie 
Izkodliwa  Rzepltey,  gdyby  Rzpka  niepoda- 
wa<a  do  Wakaniow;  ftrona  która  to  utrzy* 
muie,  zdaie  fic  mieć  racya  y  mowie  grunto- 
wnie: iezeli  zaś  ftrona  przeciwna  Elekcyom 
zna  co  lepfzego  y  Oyczyznie  zbawiennieyize- 
go,  nad  ten  ipofob,  niechay  to  obiawić  y 
kommunikować  Patryotom  y  wolnym  Oby- 
watelom raczy  ;  byleby  tylko  nie  prywaty, 
ale  czyfta  miłość  Oyczyzny  dyktowafa  ten 
infzy  iakiżkolwiek  ubefpieczenia  Rzplty  fpo- 
fob.  "  Pamic^tać  trzeba,  że  tu  kweftyi  nie- 
"  mafz  o  nas  żyi^cych,  ale  i^ńz  o  Krolov/  y 
"  R2epltą,riieśmiertelnych, 

§.  XX. 

Republik aci po srzedniffwoy  otwierała  fin-. 

iymcnt  o  Elekcyach:   iafzg  tym-czafim 

pUnt£  podai§i  y  iey  rncye, 

ZWażywfzy  dotąd  tak  mocne  Republikan- 
tow  za  Elekcyami ,    y   Repubiikantow 

prze- 
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przeciw  Elckcyom,  racye,  daymy  ucho  Repu- 
blikan:om  pośrednim.    Uznai§  y  ci,  iako  nie- 
uznać  ludzie  roźfądni  nie  mogą,    źe  Rzepka 
bez  Nacyonalaey  Rady  y  Seymow    trwać  ża- 
dną miarą  nie  może,ale  oraz  źe  y  Seymy  bydź 
Jine  Pluraljtate  nic  mogą.     Uznaią   y    rozeta 
dc  Pluralitate  bolazń  ode  Dworu,     nie  ieft  bez 
dobrego  fundamentu.   Uznaią  naoflatek   y  to, 
że  z  iedney  ftrony  przez    clekcye  do  Wakan- 
fow  byCaby  dobrze  dla  Rzpky  ubeCpieczona 
Pluralitas:  z  drugiey  ftrony,  że  podanym  przez 
Ełekcye  Ofobom  rozdav/anic  Wakanfow,  nie- 
ubliżyfoby  ani  hy  Jcrzywdzifo   iftotney  mocy 
y  powagi  Krolewikiey,  gdyż  Królowie,  dania 
lub  odmówienia  Przywileiu,  (acz  non  in  iujini- 
tum)  byliby  wolnemi  Panami.  Widzą  y  to,  że 
gdyby  przez  ten  {pofob  ubefpieczywfzy  Plu- 
ralitateni  ,    wfzyfticie   dochodzimy  fkucecznic 
Seymy  y  Nacyonalne  Obrady,  to  by  Krolowi« 
Polfcy,  Święte  gfowy  y  Rządcę   Narodu,  da- 
leko izczęśli.w^i,  fTawnieyii,  bardziey  w  Euro- 
pie Konryderowani  y  refpektowani  byli:  iako 
y  Nacya  infzy  by  luftr  y  poftać  wzi^fa. 

Cafa  tedy  rzecz  u  Republikantow  pośre- 
dnich, zay/ifTa,  na  trudności  takowey  wyko- 
nania imprezy.  Z  iedney  ftrony  dofkonalć 
przenikaiąto  oni,  źeżadney  bydz'  nie  może 
utrzymywania  wfzyftkich  Seymow y^«ff  Plura- 
litate nadziei:  z  drugiey  ftrony  obawiaią  fic 
powfzeehnego  wielu  Panów  y  godnych  Patry- 
otow  zdania,*  że  Pluraliłatcm   nie  życz?,  póki 

Cna 
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ona  dla  Rzpity  upewniona  nie  będzie;lecz  ten 
rpofob  upewnienia  icy,  iak  daleki   y   trudny 
ieft,  "Widzą,  y  każdy  to  widzi.     Scymow  trze- 
ba koniecznie.^  bo  bez   Seymow    giniemy,  y 
daia  nam  fię  mocno  czuć    bezradnego  Stanu, 
aierzsdu  y  Anarchii  oczywifte  y  okrutne  iku- 
tki,  y  że  do  oHatniego  upadku   wiclkiemi  le- 
ciemy  krokami.     A  tu  tak  ciężka  Pliiralitaii^ 
która  iedna  Seymy  y/rocić  nam  moźe^i  prze* 
fzkoda!     Coż  tedy  czynić  między  tenii  dwo- 
Jna,  iak  ich  zowią  cxtrema  )  W  czas  puścić  ) 
ale  coż  to  infzego  lefl,  tylko  ratunek,  v/  nay- 
gwaltownicyizcy  chorobie,  w  czas,    y  ^y  od- 
wfoki^  pufzczać,  kiedy  pacyent  punktem  iużr 
tylko  zdaie  fic  bydz  oddalonym    od  śmierci. 
Czy  nie  doiyć  iefzcze    czternaście    ieden  po 
drugim,  zerwanych,  y  niedofzfych  Seymow  f 
czy  niedoryć  w  fiedmdziefi^r  lar  przefzib,  ie- 
den Seym  tylko  oidynaryiny  doizTy  :  czy  nie 
dofyć  że  iuż  żadney  Seymow  y   rad   Nacyo- 
nalnych  nadziei  nie  mamy,  a  bez  Seymow,  z 
publicznych  nieizc7cść,  zoppre/Tyi,  zeffabo- 
sći,  z  nietprawiedUwOści    w  f^dach,    z    ubo- 
flwa  y  wynifzczenia  monety,  z  pogardy  u  po- 
ftronnych,  z  millionowych  nierządów,  z  hari« 
by  y  z  nielTawy  Narodu,  z  rozpaczy   o  gin^- 
cey  Rzeplty,  zadra  miar^  nie  możemy  fic  wy- 
dzwignąc    ? 

Z  tych  więc  przyczyn   Republikantow 
pośrednich    między  Republiksmami,    ZJ,  y 
przccfm  Elekcyom,  takie  f"g  myśli;  ie    Ele- 
kcji 
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kcy't  do  7vahanjow  nit  tykai^c^nie  zginiemy^  a  Plu* 
ralitat?  rv  Seymy  mc  n>racaiqc^  '/.gmiemy^  to  icft 
Rad  Hacyoncditych  y  Scymow  przez  Siaro-Poljk^ 
Pluraiitatc  nieuirzymm^^y  bez  żadney  radyzo- 
jłaiic^  zgmiemy.Tzk  tedy  ci  Republlkanci  my- 
sia, żeby  rozpaczom  tym  o  Rzplty^  w  których  tC' 
Jł(fśmyj?oniec  teraz  y  tak  nayprędzey  y  NIEOD- 
"W^LOCZNIE  uczynić  ufianowicttyem  per  Piura- 
litaEe  Seymow-t  a  o  ref^cie^  to  ieji.  c  uhcjpieczenu 
V\\iT2\itai\s  przez  elekcye  do  'W(ikanfon>^  ieżeli 
tego  będzie  tiic-ucbybńa  potrzeba^  famę  Seymy  fo" 
hie  y  Rzplta  wolna  Praw  fń'>oicb  Pani^  podczas 
Interrcgnum.  niew^liwie  poradzą. 

Dobrze  (mowia  ći  Republlkanci  poirc- 
dnl)  dobrze  życzący  Oyczyznie,  y  chcący  if 
z  ninieyfzey  iiaynieberpiecznieyfzey  ratować 
2oni  ,  niechay  repi-ezsntuig  Szlacheckiema 
Stanowi,  że  choćby  do  Wakanfow  teraz  ic- 
fzczc  nie  byTo  Eleiccyi,  a  PlwraUtas  teraz  w 
Scymy  werzi'3,  ten  nafz  Kroi  żyiacy,  woino- 
ści  nafzey  PhtraUtaie  nie  zgub).*  dobry  Pan, 
dwadzieścia  dziewięć  lat  nam  pauuie,  znamy 
go  dobrze,  nie  ma  tych  myśli,  niech ce  zgaby 
wolność !  y  iwobod  nafzych,  nicznac,  nic  wi- 
dać, by  u  nayzawiftnieyfzych  Dwora  Kryty- 
ków, po  ż'idnych  Króla  nafzcgo  Krokach  y 
dylpozycyach,  ieby  zamyfTy  Jego  do  zgubie- 
r.ia  nam  nafzey  miaiTy  d§żyć  womości.  Scy- 
mow  iyczy,  pracuie  aby  dofz^y,  martwi  go 
/.•awfze  i-.h  pfowantc,  y  nad  rkazioncmi  bo- 
icie, fnizy  y  infzych  zamySbw  Pan,  czy  by 
dofwego  końca,  nafzegotak  eii^żkiego^  dot^d 

nic^ 


224  S  X^'  3"^^  ^^^^  h^'^  ubejpieczofia 
nie  zaży{  nierządu  .**  czy  -nicproficowafby  z 
nafzego  bezradnego  flanu,może  y  ze  zfcy  dy- 
fpozycyi  v/ielu  u  nas  ślepo  do  wrzyftkiego 
gotowych  }  niej^ychac  nic  nigdy  o  niczym: 
bayki  czafem  po  Woiewodztwach  siane,  zni- 
knci'y,  iak  bayki.  Godny  ieft  po  tylu  lat, 
żeby  ku  nam  fercu  Jego  ufać. 

Co  zaś  uchwycono  kiedyś  dworna  owc 
Steckicgo  Kalzteiana  Kiiowlkiego,  w  g{ośie 
Jego"expre{]y§-  Pan  dobry-  ale  nic  dobre  Pantc- 
ta\  tu  nie  mafz  mieyfca,  ani  w  niczyi^  fkar- 
gc,  ani  w  niczyia  juftyfikacya  wchodzie; 
niech  będą,  iak  fą  dobrzy^  niech  by  byli  y  nic 
dobrzy,  to  pewna,  że  Pana  dobrego  nie  ze- 
pfowali  nam  dot^d,  ani  Go  do  zgubienia  na- 
izey  nie  determinowali  wolności,  ani  go  iuż 
po  lat  tylu  do  zle  o  Rzepltey  myślenia  pe- 
wnie nie  nakfoni^.  Choćby  tedy  y  za  nie- 
go była  w  prowadzoiia  Plwaliias^  bez  Ele- 
kcyi  do  Wakanfow^obawiachy  go  Hę  nife  trze- 
ba, ani  by  {]c  godzifo,  bo  żadnego  o  nim  tey 
boiazni  fundamentu  niemamy. 

Tknieymy  tu  iednak  rzecz  famę  śmieley, 
chce:  trochę  z  azardem  nie  podobania  fię  ko- 
inu;  bo  miłość  wlafna,  ile  otwiera  nam  cczy 
na  cudze,  tyle  nam  wlafne  naize  przed  nami 
famemi,  mocno  ukrywa  ffabcści.  Aleć  tey, 
w  która  iuż  wkroczyliśmy  Objekcyi,  (mowi^ 
Kepublikanci  pośredni)  nie  można  opuścić, 
bez  iakiego  non  bona  jidci  podeyzrcnia.  Bo  by 
rozumiano,    że  naymocnieyfzey,  iaka  wieku 

te 
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tę  na(lcpuiac§  bydz  cwierdz|,  unikamy  tru- 
dności, lub  że  ia  pomiiaiąc  milczeniem,  pra- 
wic zdalibyśmy  Hę  wyznawać,  ze  ffafzney  y 
r^etelney  na  nic  odpowiedzi  nic  malz.  Więc 
iey  nie  dyflymuluymy. 

Od  przefzfo  tedy  trzydzicftu  lat  to  ffy- 
Izemy,  a  zawize  ledno,  toż  mówię  famo,  co- 
śmy ffyfzeli  y  za  panowania  przefziego:  mó- 
wili więc  y  mowia  wielu:  nonaum  'venit  hora, 
nie  teraz  czas  w  prowadzania  Pluralitatis  w- 
Seymy,  bo  Minifterium  y  iak  mowia  faworyci, 
na  z?e  iey  y  na  nafzę  mogą  zażyć  zgubę. 
Trzeba  przeczekać,  y  doczekać  fię  odmiany. 
Nie  tylko  memafz  racyi  ubefpieczać  fię:  ale 
ieft  fię  czego  obawiać^  gdyby  mieli  mieć  in- 
fiuencyf  w  Pluralitatem  ci,  którzy  wfzyftko 
mai^  w  ręku.  Tego  więc  od  kilkudziefi^t 
lat  naffuchaliśmy  fię  języka,  y  więkfzych  da- 
leko w  prywatnych  posiedzeniach  y  rozmo- 
wach expre{Tyi  y  racyi,  chcących  wyperfwa- 
dować,  że  nie  pora  teraz  ialwowania  Oyczy- 
zny,  y  ubefpieczenia  per  Pluralitate  Seymow. 

Ale  prośiemy  tu  bez  niczyiey,  o  ktorey 
cale  bynaymniey  nie  myślemy  urazy,  pro- 
śiemy mówię  naprzód,  kiedyż  to  więc  ten 
czas,  ta  pora  przyidzic  ?  Kiedyż  to  y  który 
Dwór  byi",  lub  będzie,  bez  takich  ludzi,  któ- 
rzy jego  pierwfzc  -fafki  y  konfidencyą  mieli, 
y  mieć  będą  ^  Nie  Faworyci,  (bo  to  ITowo  w 
Dylicyonarzach  Rzeczy-Pofpolitych  ieft  no- 
we)  ale  wfaśniey  mowi§c,  Ludzie   godni,  y 

P  Mini- 
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Miniftro-wie,  bardziey  ledni  iak  drudzy,  u 
Krolow  akkredytowani,  y  częfto  iak^ś  może 
y  .natury  Ikionności^  bardziey  iak  insi  lubie- 
ni,  zawlze  y  wfzędzie  u  Dworów  byli,  ff,  y 
będą,  my  tego  nie  odmieriLemyriiawjCt  w  Sy. 
fteraa  tak  wolney  y  m.ocney.  Rzplty*  Angiel- 
(kiey,  ieft  zawlze  przy  Królu  Minifterium, 
przez  które  Kroi  wfzyftko  czyni:  y  w  tym 
dobra  wolnego  narodu  polityka,  ie  gdy  co 
ma  do  naganienia  Dworowi,  nie  tyka  i!?ko 
Swictey  y  wfzeikiego  reipe|ccu  godney  Olb- 
by  Krolewfkiey,  nie  razi  fkargami  y  narzeka- 
niami Majeftatu,  ale  cafą  śiią  na  Minifteri- 
um  fic  obraca,  Miniderium  wytyka,  Miniftc- 
Tium  nagania,  na  Miniftrow  wlzyftko  zwaU^ 
-a  przez  to  honor  Majeftatu  zaftawia,  y  ochra- 
nia. Miniftrowie  tedy  tacy  przy  Majeftacje, 
iako  tam  w  tak  wolnym  Narodzie  fa  zawlze, 
tak  wfzędzie  y  zav/Czt  bywaią,  iedni  tylko 
Jiaftępui-g  po  drugich.  Toć  ieżelt  dla  obawia- 
nia fic  onych,  nie  widziemy  pory  Ikuteczne- 
go  per  Pluraliłatem  ratowania  Oyczyzny,  toc 
mówię  takf  rzecz-  Vi\gdy  lię  tey  nie  doczeka- 
my pory;  bo  naturalnie  zawlze  fię  znayda  u 
Dworu  iedni  przyiemnieyśi  y  mocnieyśi  niż 
drudzy.  Temu  żadne  fkutecznie  nie  zabieży 
prawo,  y  natym  fię  uipokoić  potrzeba. 

Odmiany  fię  oiob  trafiai§  y  widzieliśmy 
ic  fami:  a  my  iednak  lak  dobrze  pomniemy, 
iak  za  iednych,  iak  za  drugich  y  trzecich,  y 
czwanych  (y  tak  im.mfiniturn)  wfzyftko  iedno 
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gadamy,  że  me  teraz  czas  fpofobny,nie  teraz 
pora.  A  choćby  daymy  to  y  nowa  znowu  od- 
miana ftancfa,  czyż  fię  tacy  ilie  znaydą,  któ- 
rzy znowu  mowie  będ§,  iż  tym  bardziey  nic 
teraz  czas,  y  owfzem  niebefpieczna  rzecz  ieft 
azardować  Plurahtatcm  na  Seymach.  Weźmy 
pięć,  fześć,  mnie)',  wjęcey,  możnieyfzych  y 
mocnicyrzych  w  Polfzcze  y  w  Litwie  Do- 
mów, mianuymy  ktore  chcemy,  które  mamy 
na  myśU;  którykolwiek  z  nich  na  przemianę 
znaydzie  fię  w  faworacłi,  drugie  zaraz  natu- 
ralnie bcd§  mu  przeciwne,  y  mówić  bcd|:  mc 
teraz  czas;  nie  teraz  pora. 

Rozumiemyż  podobno,  my    co  tak  mo- 
wiemy:  nie  teraz  pora,  że  gdybyśmy    na  ich 
mieyfcu  my  pierwsi,  w  akceptacyi   y  ufności 
u  Panów  naizych  byli,  toby  na  ten  czas  iuż 
generalnie  mówiono:  teraz  pora  teraz  czas  d^o 
•wfzyftkiego  dobrego  ?  Nad  to  pobfaźarriy  fo- 
bie, nad  to  dobr^  o  fobie  mamy    opinią.     Bo 
co  my  o  infzych,   toż  insi   pewnie   o  nas  by 
mówili.    Y  w  rzeczy   famey  może  tożbyśmy 
czynili,  co  w  infzych  oftr§  naganiamy  cenzu- 
ra; a  nie  mafz  na  co  przyśi^dz,  że  może  byli-* 
byśmy  y  gorsi,  nad  tych,  których  w  podey- 
zreniu  mamy, których  ganiemy^  y  dla  których 
(lę  o  Oyczyzn^  boiemy.     My  przyznać  niko- 
mu niechcemy,  żeby  ten  byf  Agryppa<    icn 
Mecenas  Okcawiufza:   ale  też  y  nam  nikt  te- 
go podobno  nie  przyzna.     Tak  10  ielł;  Któ- 
rzy fg,  byli,  lub  n3  tym  micylcu  będą,  zawfzc 
P  2  celem 


228  §.  XX.  Jak  moie  hydi  uhej^ieczona 
celem  wielu  krytyk,  fufpicyi  y  nienawiści,  f^ 
byli  y  bfH^.  Niech  to  bierze,  iak  kto  chce, 
to  co  fic  w  tey  mierze  mówi:  my  tii  odrywa- 
my iic  cale  od  czaibw  y  ofob,  icdnakowo  o 
przefzfych,  ninieyfzych,  y  przyfzfych  mo- 
wiemy,  zatym  nikt  fię  nie  ma  racyi  gniewać; 
a  za^  krzywdę  rzetelności  uczyni,  kto  to,  co 
tu  mowiemy,  zrodlu  chciałby  pcdfego  y  piu^^ 
gawego  przypifać  podchlebftwa:  bo  tu  famo 
rzeczy  doświadczenie,  fama  ocz)'^vi{la  poka* 
zuie .praktyka,  ze  to  co  (ic  dopiero  mowifo, 
{zczora  iefł,  ifłoma,  y  nieuchybna  prawda,  za- 
tym kiedy  prswda,  toc  nie  podchlcbftwo  ieft 
żadne,  y  roziadnego  nikogo  nie  powinna,  y 
nie  może  ta  prawda,  wfzyftkim  czalbm  y  ofo- 
bom  powfźiechna,  Iprawiedliwie  urazić. 

Coż  ztąd  idzie  ?  a  to,  że  kiedy  to  tak 
left,  iako  rzetelnie  ieft,  to  my  nigdy  a  nigdy, 
iakośmy  iuż  rzekli,  pożądaney  ratowania  nas 
y  uheipieczenia  ,Sevmow  nie  dożyicmy  pory. 
Za  dzicHęć,  za  pięćdzicfi^t,  za  fto  lat,  toż  Ta- 
mo nasi  mcwić  bcd§  naftępcy,  co  my  teraz 
mowiemy,  y  cośmy,  aJbo  nasi  Przodkowie, 
przed  dzieśiacią,  trzydzieftą,  picci^dzicfi|t  y 
ftem  lat  mówili,  nie  teraz  czas,  nie  teraz  po- 
ra, A  kiedyż  więc  }  y  ieizcze  raz,  a  kiedyż 
wice  będzie  ? 

Ogląódć  f]^  n3.  I/Jterre^num^  patrzyć  na 
Jnterregnum  każą  )  będzie  o  tym  niźey,  iako 
nic  lepfzego  pod  czas  Intcrregnum  roztropnie 
oczekiwać  nie  moina,    w  takiey  niezgodzie. 
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w  takich  niechęciachy  cniulacyach»\v  takicy 
ffabości,  w  takim  nierządzie  bez  Krokftwa 
g{owy,  w  takicy  każdego  independencyi,  w 
tak  bez  graniczney  woinoJci,  w  takich  maxy- 
mach,  w  takiey  prawie  Anarchii. 

Więc  zdaie  fic  źc  ani  podczas  R<rgmim^dnl 
podczas  Interregmim^  tcy  pory  nie  bcdzic. 
Konfekwcncya  ztad,  toć  niech  tak  lUŻ  raczey 
iak  icft,  wfzyftko  w  nierządzie,  y  Oyczyzna 
ze  wlzelkiey  ogołocona  rady,  mech  bez  ra- 
tunku zoftanic.  Pory  niemożna  (jc  doczekać. 
Kapmyż  więc  y  (kapmy  bez  Scymow  y  rady. 
Niech  fię  co  chce  dzieic. 

Lecz  kto  rcfztę  mi^Tosci  oyczyzny,  kto 
cokolwiek  ma  wftretu  y  żalu  nad  Jey  pewn^ 
bez  rady  zguba,  tak  rczonować  nic  będzie. 
Rzecze  raczey:  że,  nic  ci  pretendowani  tawo- 
ryci  nas  pewnie  P/«r<j/f/<2/e  zgubią,  (^bo  y  fa- 
wory patiyotyzmu  nic  cxkludui3)  ale  prc- 
dzcy  zelozya  nas  zgubi  o  też  famę  fawory. 
l'e  boiazni  ccrtuiących  o  "falkę  u  Dworu  będą 
bez  końca,  y  nicuftana  nigdy,  bać  Hę  wiciu 
zawfzc  dla  Miniftrow  będi|,  racrwać  per  Plu- 
rahtaiem  Oyczyzny,  póki  mc  upadnie  Oyczy- 
zna. Bać  fiq  o  nię  będą  poty,  pokrfami  w 
faworach  nie  będą:  aleć  y  ich  potym  równie 
drudzy  będą  fię  obawiać* 

A  Szlacheckiemu  Sianowi  ?  a  Panom  do- 
brze myślącym,  y  chcfcym  Ikutecznic  rato- 
wać gin§cą  Oyczyznę,  co'do  tych  o  fawory 
cmulacyi  )  Więc  u  nich,    (nic  czekai^c   tey 

chimc- 


230  §.  XXI,  Jakrnoze  bydź ubejpieczona 
chimery czney  pory,  ktorey  Cią  nikt  nie  do- 
czeka, iak  (lc  wyżey  dopiero  mov/i'fo)La  pora, 
ten  czas  ieft  naylepizy  ratowania  Oyczyzny, 
kiedy  prawdziwie  ratunku  y  rady  o  fobie  gi- 
nąca putrzebuie  Oyczyzna.  Nii^odwlaczaigc 
wiec,  wiccmy  ftaro-Polfka  Pluraiitatem  w  Sey- 
my,  a  ftaraymy  fic  raczey  obmyślić  y  uftano- 
wić  ilaitecżne  ipolbby,  ale  możne  y  podobne 
do  exekwowania  fpofoby,  aby  Pluraitiatem 
nikt  faworami  Dworikiemi  niemiogl  oderwać 
odJnterefTbw  Rzplty,  które  fpofoby  dobre  y 
nie  zawodne,  y  rozum  poda,  y  miłość  wynay- 
dzic  Oyczyzny,  y  o  których  niżcy  mowić  bę- 
dziemy. Te  to  fa  godne  y  fprawiedliwe  rcfle- 
xye  ,  do  reprezentowania  Szlacheckiemu' 
Stanowi. 

§.  xxr. 

Kontynuacya  Materyi  przejlfego 
Faragrifu, 

TRzeba  y  to  tudzież  reprezentować  roz- 
f|dnemu  Szlacheckiemu  Stanowi,  iak  to 
ieft  ahfurdum^  alboli  rzecz  cale  rozumowi 
przeciwna  imaginować  fobie,  iakoby  Seymy 
przez  Wick fzą  liczbę  gfofow,  prędzey  raog-fy 
wprowadzić  defporyczne  y  abfolutne  Panowa- 
nie, niżeli  by  go  wprowadzić  mog'fy  nierząd 
y  Anarchia,  która  nas  profto  do  niego  y  wicl- 
kiemi  prowadzi  krokamij  bo  bezradność,  nie« 

TZ^d 


dla  Rzpltcy  Pluralitas^  251 

rzad  w  Kroleftwie,  y  Anarchia,  w  iakicy  m/ 
icfteśmy,  nigdy  (lc  inaczey  me  kończ§,  tylko 
zguba  wolności,  dclpocyzmem  y  tyranni^.  Je- 
żeli tedy  ieft  pretendowane  to  iakieżkolwiek 
niebefpieczeńftwo  od  Seymow  przez  Pluralita,- 
tem  rzadzonych,dopicroż  prawdziwie  wicklzc, 
oczywiftfze,  y  nicfkończcnie  pewnieyfze  nie- 
berpieczeńftwo  ieft  zguby  wolndści  od  Anar- 
chii, y  we  wrzyftkim  w  korzenionego  nierzą- 
du, iako  (ic  to  iuż  wyżey  tyle  razy  pokaza{'o 
Tia  oczy,  że  przez  zniesieaie  Seymow,  cafa 
moc  rządzenia  odpada  od  Rzplty  y  Szlache- 
ckiego Stanu,  a  iawiiic  przenosi  fic  gdzie 
indziey. 

Do  tego  niech  prośiemy,  zważą  to,   ci 
Rcpublikanci  bóiaziiwi  o*  wolność,   aby    iey 
przez  Pluraliiatem  w  Seymach,  łakcyą  Dworu, 
niezgubili,  profiemy  mowic,niech  to  zważa  ze 
wfzyftkich    na   świecie    Hiftoryi  ,   z  Kronik 
świata  cafego,  ieżeli  czytali,  ieżli  widzieli, ie- 
żli  to  kiedy  fTyizeli,  żeby  wolna  Nacya,  a  do- 
brze fię  Tząózącay  wyzuia   fic  dobrowolnie   ze 
fwoiey  wolności,  y  oddafa  (ic  ochotnie  defpo- 
tycznemu  y  abfolutnemu  Panu,  daruiac  rfiu  na 
prezent  Wolność  jwoic,   a  za  nic    w  zamian 
kaydany  niewoli  chętnie  na  fiebic  wkfadai^c^ 
Nie  byfo,  nie  mafz,  y  nie  będzie  nigdy,takie- 
go  tzaleńftwa  publicznego  przyki'adu.  Plura,' 
litas  rządzifa,  y  rządzi  wlżyftkicmi  Rzeczami- 
Pofpolitemi.'  za  coż  to  więc  Wenetowie,  Gc- 
nucńczykowie,Szwaycary,Hollędrowic,  a  tym 

bar- 


252  §•  XXI.  Jak  moie  by  di  ubejpicczona 
Bar<lziey  Angiełczykowie  y  Szwedzi,  nic  od- 
dai^  fic  dobrowolnie  przez  wickfz^  w  radach 
ich  iiczbę,  iakiemu  ahtolutnemu  Monarrze  A 
Trzcbaby  aby  razem  całemu  lakiemu  wolne- 
mu Narodowi  w  głowach  wywróciły  (ic  moz- 
gi, by  w  dobrym  rządzie,  y  woinemi  będąc, 
razem  wfzyfcy  wolni,  fwobodni,  y  rz§dni  lu- 
dzie wzięli  tę,  poddania  fię  Jednow{adcy  ab- 
folutnemu ,  rezoiucyą,  y  żeby  ią  zgodnemi,  y 
dobrowolncmi,  więkizey  części  Narodu,  wię- 
kfzey  części  godnych  ludzi  w  radę  naywyżfz^ 
wchodzących,  podpifami  y  kryfkami  zcwier- 
dzili.  Cała  w  prawdzie  Dania  zaOycow  na* 
fzych  poddała  fię  ablblutnemu  Monarlze,  ale 
immediate  przed  poddaniem  fię.wcakim  prawie 
iak  my  nierządzie,  ffabości,  y  w  takowcyżc 
znaydowała  fię  Anarchii.  Trzeba  byio  Cta- 
nom  między  lobi  iv-a lezącym,  lub  w  zaiem  fię 
nifzczyćjub  iednemu  oddać  fię  MonarCzcToć 
Hę  mówi,  y  mówiło  tyle  razy  wyraźnie,  że 
nierząd  y  iłabość  profłym  gościeńccm  do  Ab« 
folutyzmu  prowadz§,  Ale.  ah  !  odmiana  wol- 
nego Stanu  w  Abfolutne  Panowanie  nie  po- 
chodzi nigdy  z  dobrego  używania  Wolności 
"W  radzących  o  lobie,  y  dobrze  fię  rz^dz^cych 
Rzpltych,  nie  pochodzi  z  dobrey  woH,  .ani  z 
Obywatelow  iakiey  do  iarzma  niewolniczego 
(kłonności,  ale  pochodzi  zawfze  iak  w  Danii 
z  defperacyj,  z  utęfknienia  w  gwałtach,  y  nic- 
fprawiedliwościach,  z  obmierzenia  generalne- 
go nierządu,  ze  zniesienia  wrzelkicy  rady  ,  ze 

ffabo- 
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ffaboki  Kraiu,  z  oppreflyi  zcwn§trz,  y  we- 
y/nązn  możnieyfzych,  którym  iuż  radzić  n:c- 
możua. 

Tośmy  widzieli  wyźey  iak  w  zwiercie- 
dle  y  v/  Rzplty  Rzymlkiey,  że  Rzymianie  luż 
woleli  niewolą,  niż  cierpieć  daley  okropne 
nierządy.  Wielu  ieft  teraz  y  dobrych  Pola- 
ków, którzy  toż,  co  Rzymianie  mysią.  Y  te- 
raz, nie  przeczemy,  żeby  obawiać  (if  trzeba, 
iż  by  w  tym.obmierzfym  nierządzie,  w  tym 
obrzydliwym  Habosci  ftanie,'podobno  wickfza 
liczba  Ziomków  naizych  da{a  {atwo  wyper- 
fwadować. lobie,  że  lepiey  iuż  z  Rzymem  y  z 
Danią  poddać  fic  wyrokom,y  badż  co  chceiz, 
niżeli  żyć  tak  zawfze  bez  rady  y  fpofobu, 
wnieberpicczeńftwic  y  w  domach  wfafnych 
o  fortuny  y  życia.  Ale  kiedybyśmy  fkutecznie 
radzili  o  fobie^  kiedyby  przez  dochodzące 
zawize  per  PlitralitiLtem  Seymy  ,  odkwitnąf 
rząd  Rzplty, chybaby  rzetelnie  mówiąc  w  gfo- 
wc  zalzła  ta  wickfza  Patryotow  liczba,  aby  w 
dobrze  radzoney  y  rzadzoney  Rzpltey  tcfkni- 
ła,  y  nad  wolność  prcferowa-fa  niewolą.  Ta- 
kie tedy  preferowanie  niewoli  nad  wolność,  a 
raczcy  nad  publiczną  rwywolą,nie  żadną  mia- 
rą Scymow  per  Pluraliiatem^  ale  ieft  to  pra* 
wdziwy  Ikutck  raczey  Stanu  bezradnego  y 
plugawey  Anarchii.  Wynidżmy  z  niey  przez 
mocne  uftanowicnie  Seymow,  a  nieboymy  fic 
nieroziądnie  aby  Seymy.  wolne,  dobrze  przez 
Pluralitatcm     zordynowane  y  ubefpieczone, 

miafy 


234     §•    XXI.  Jak  może  hydi  u  bejpicczcna 
miafy  kiedy  takie  monjłrum  cale  nienaturalne 
urodzić. 

Trzeba  iefzcze  rektyfikować  Wfd  y  ima- 
ginacy?  wielu  bardzo  między  nami  ludzi,kto- 
rzy  rozLimieią,  że  Królowie  zawfzc  mąi^  moc 
przeci^gnicnia  Pluralitatis,  przez  fwoie  faflci: 
left  to  łaiTzywa  prewencya,  która*  iedni  dru- 
gim rzeczy  dobrze  niezważywizy  podai§.  Bo 
kiedy  Seymiki  nie  b^da  fic  rwa^y,  y  rwać  fic 
niebcd§  mog<fy,wieczyftym  y  mocnym  utwicr- 
dziwizy  ie  prawem,aby  wizyftko  w  nich  koń- 
czyło fię  Piiaralitate,  to  na  ten  czas;?fr  Plura- 
litatcm^  będzie  zawlze  tyJu  Poflbw  obranych, 
ile  ich  nakazuie  prawo,  będzie  ich  wiccey 
niż  dwochlet,  y  więcey  niż  fto  Senatorów:  a 
ieżeliby  tego  zdafa  fic  potrzeba  toby  y  więcey 
PofTow  niż  teraz  mogio  każde  Woicwodztwo 
obierać:  Seymiki  by  fję  pierwfze  nierwafy,  za 
tym  drugie  nigdyby  wydawane  nie  hyiy.  Za- 
kfad  wielki  !  ieżeliby  Dwór  na  ten  czas  Plu- 
raitłaicm  mieć  mogf,  przeciwko  prawdziwemu 
iakiemu  y  wielkiemu  interefibwi  Oyczyzny. 
Srzodki  y  Skarby  Angielfkiego  Króla  nie  wy- 
ftarczyiy  by  na  to;  nie  mafz  tyle  wakanfow 
na  zakupknitPluralitatis  tyluPano\y  y  Poffow. 

Kiedy  fię  rw§  Seymiki,  fatwo  kazać  ic 
porwać  na  podeyzranych  Dworowi,  iako  ta 
polityka  za  Jana  Kazimierza  y  innych  bywała: 
łatwo  na  drugich  SeymikacKJzbę  parcyalifta- 
mi  napefnić,ale  kitóy  iak  Gą  rzekfo  wizyfikic 
po  Woiewodzrwach  mu[zą  razem  dochodzić 

Seymi- 
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Seymiki,  czy  podobna  imaginowac  fobie,  ie- 
by  w  nich  zawfze  Dwór  fwoif  Pluralttatem  u- 
trzymal  )  Nie  bylożby  zawfze  iatwiey  nie- 
fKończenie  Dworowi,  iak  dotąd  ,  ieżeliby 
chciaf  ciężko  fzkodzić  Rzplty,  flcorrumpować 
kilku  Poiłow  lub  Panów,  niżeli  by  mu  byfo 
przeciągnąć  'przeciw  interefibwi*  Cyczyzny 
puitora  fta  czy  wiccey  Poffow  in  Sijhmaic 
PlurJtłatis  ? 

Widzieliśmy  pod  czas  Panowania  prze- 
fz{ego,iako  Dwór  .wfzeikie  byf  śify  przez  trzy 
Seymy  wytężył',na  utrzymanie  Fleminga  przy 
Kommendzie  Autoramentu  Cudzoziemfkiego, 
intereis  iednak  Rzplty  miał  zawfze  partyzan- 
tów wicccy,'  y  Dwór  nic  nie  wfkoraf,  a  ort 
byf  przy mufzony  naoftatek  oddać  uzurpowa- 
ną Kommendc.  Jnterefs  Rzplty  przemogf, 
chociaż  ile  ich  byfo  wfzyftkich  obietnic  fafk 
y  Wakanfow  naprzeciw  zażyto. 

Mowią  na  to  niektórzy  że  czafy  y  oby- 
czaie  nafze  odmienify  fic  bardzo.  Przypadnie 
nam  tuz  zaraz  niżey  wiccey  o  tym  mowić.  Tu 
krotko:  że  pamiętamy  dobrze  iakośmy  fię  tyleż 
iak  dziś  y  wiccey  na  ten  czas  fkarżyli,  iakoś- 
my narzekali,  że  mafo  poczciwych  y  nie  inte- 
reflbwanych  Patryotow.  Exagerowahśmy, 
iak  y  teraz  czyniemy,  ftrafzn§  iiczbę  łudzi 
^'akomych,  nienafyconych,  lichych  Dworu 
podchlebcow,  gotowych  do  przedania  gdyby 
famey  światości:  y  byfo  takich  pewnie  y  tam- 
tego czafu  niemniey  iak  teraz  icft,  y  będzie 

zawfze 


2ą6     §.  XXI,  Jak  moic  bydi  ubcjpicczorta 
zawfzc,  a  przecie  dobro  Rzpltey   zwyciężyfo. 
Wfzak    to  czafy   nie  dawne  y  każdemu  pa- 
miętne. 

Rzcczeiz-.źe  nigdyby  byi' Fleming  nicod- 
ft^pii"  Kommendy,  tylko  że  na  nim  byfy  trzy 
Seymy  zcrwajhe,  y  to  go  do  oddania  Hetmań- 
fkiego  Ordynanfu  przymuśifo.  Odpowiedamy: 
że  Fleminga  przyiaciele  mogli  ieizczc  y  fześć 
Seymow    zerwać,    a  on    tym    beipieczniey 
trzymaf  by  byf  Kommendę  :  wfzakźe  gdy  by 
Seymy  zawfze  zrywano,niktby  mu  tey  nie  wy- 
darz by  byr  Kommendy,  bo  by  żadna  Kon« 
flytucya    ftanać  przeciw   niemu  nic  mog{a. 
Któżby  mu  więc,    kiedy  nie  Scym  który,  tę 
trzeci?  w  Polizcze  odebrał  Bu{awc  )  przy  kto- 
rey  go  Dwór  utrzymywał  Rzeczefz:  toby  by^* 
{a  Konfederacya  p;zcciw  niemu  ftanęfa,  może 
y  woyna  Domowa:  czego  Dwór  cale  niechcia{. 
Odpowiedamy:  tegośmy  czekali,  tey  nam  by- 
{o  odpowiedzi  trzeba;  bo  ta  pokazuic  iawnie, 
ie  przeciw  Fleminga  Kommendzie  za  interei- 
fem  Oyczyzny,  byfa  liczba    y  Patryorow  y 
PoiTows  zawfze  więkfza  daleko,  chociaż  Dwór 
Wakanfami  y  wfzelkiemi  obietnicami    Tzafo- 
wa{:  trzeba  fią  więc  było  zawfze  więkizcy  do- 
brze za  Rzplt|  liczby  y  w  Jzbie  Pofel{kiey,iak 
rzetelnicbyfa  więkfza,  ywKroleftwie,  oba- 
wiać. Y  toc  to  icfł,  co  tu  mowiemy,  że  kiedy 
będzie  prawdziwy  y  wielki  interefs  Oyczyzny 
byle  Seymow  nie  rwano,   zawfze    będzie  za 
Oyczyzny  Pluralitas. 

Jefzcze 
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Jefzcze  ktoś  rzecze  na  to,  iż  te  czafy  mi- 
ncfy,  my  ftaliśmy  /Ic  gorlzemi  podlcyizemi, 
łakomfzemi,   niżli  rwśi  Oycowie.     Notować 
proizę,  że  tego  nikt  o  tobie  famym  niemowi, 
nikt  fic  zęby  byftakim^  nie  przyzna:    a  wfą- 
śnie  tenże  to  fam  ieft  iczyk,  też  to  famę  (^^io- 
wa, które  o  ififzych  za  Twych  czafow,   y  nasi 
mawiali  Oycowie,  y  my  od  nich  nauczyliśmy 
fic  tak  mówić.  Aleć  w  każdym  czafie  y  wiąku 
Cą  niecnoty,  y  cnoty.     Niemafz  zaś  owizem. 
czemu  fię  dziwować,  żeby  byfo    wiele   z'fych 
ludzi  y  wyrodków  Oyczyzny,  w  takim  kia  i  u, 
który  do  Anarchii  d^y,  gdzie   prawa  wfzyft* 
kie  moc  ftracify,  y  fa  prawie    wywrooone    z 
gruntu,  gdzie  nie  ipaiz  żadney  rady,  żeby  z^e- 
mu  remedyowac  mogfa,     Kiedy  ta  Rzplta  ie- 
picy  rządzić  j[i[^'bcdzie,  przez  powrocone  Sey- 
miki  y  Seypiy,  na  cen  czas;  da   (ic  iawnie  wi- 
dzieć, że  wiccey  daleko  w  niey  ieft,  dobrych 
poczciwych  ludzi,y  Obywatelow  cnotliwych, 
niżeli  niecnotów.     Dziś  ieft  wfzyftko  w  roz- 
pac-zy,  y  naylepfzy  Patryota  w  Poielikiey  Jz- 
bie  prawie  niemy  zoftaieralBo  też    y   naylepśi 
Ziemianie  fkorztowawfzy    tego  chleba     iuź 
więcey  w  Woiewodztwach  o  Poielftwa  nie- 
dbaią.     Y  mai^  racy^  o  takowó  nie  ubiegać 
fiefunkcye,  które   Oyczyznie  na  nic. (ię  nie 
zdadz§.  Ale  kiedy  Seymy  byłyby  wlzyftkie 
iak  należy  fzczęśliwie    (kończone  y  rwać'fic 
nie  mogły jwidzielibyśmy  na  ten  cza5,-że  pocz* 

.  ciwym 


238  §.  XXn.  Jak  może  hydi  uhe^ieczona 
ciwym  ludziom  duch  by  fic,  łerce,)'  śify  wró- 
cimy, y  iakby  Hę  ciiętnic  na  ten  czas  ftaraii, 
wyniść  z  Twoich  cieniów, y  pokazać  fic  na  Te- 
atrum  Rzplty  ,  iak  daleko  na  ten  czas  w  Jzbie 
przezwyciężyliby  liczbę  podłych  ludzi, prze- 
daynych,  y  lichych  niewolników  intereflii 
wlałnego.  Niew^jtpmy  o  tym  że  Rzplty  in* 
terelTa  lepiey  byiy  by  poparte. 

Krotko  mówiąc,  kiedy  idzie  o  prawdzi- 
we y  wielkie  dobro  całego  Narodu^   nie  tak 
to  ieft  lątwo  zaślepić  w ickfz^  liczbę    Patryo- 
tow  tak  bardzo,    żeby  odft^pili   y  zapomnieli 
wizyftkiego,-  co  fa  winni  wlafney  Oyczyznie, 
y  co  im  famym  zbawiennego  y  pożytecznego 
ieft.'  Widzieliśmy    na  Seymie  1732.  kofo  pia- 
ciudziefiat  PolTow,  którzy    odrzucili   offiaro- 
wanc  dwa  y  trzy  tysiące  Czer:  Złotych,  któ- 
re im    wtykał  Pułkownik  Z.  od  tych  którzy 
chcieli  Seym  zerwać.   Obaczylibyśmy  pewnie 
więcey  takich  przykładów  pięknych  tn  Sifte- 
fnate  Pluralitatis.  Ażeby  iefzcze  lepiey  i%  ube- 
ipieczyć  dla  Rzplty. przeciw  temu  którego  fic 
obawiai^  Dwerowi, mogłoby  takie  prawo  fta- 
n^ć,  żeby  do  uformowania  IHutalitaih  potrze- 
bne były  trzy  części. przeciw   iedney    czwar- 
tey,  to  ieft  trzech  p rzęch'/  iednemu,a]bo  gdy 
by  było  puł  trzecia  fta  Poffow,    fto   ośmdzie- 
fi^t  Hedm' przeciwko  fześćdziefiąt  trzem.  Nic 
ieft  rzecz  do  wiary  podobna,  żeby  trzy  części 
Poffow  y  Senatu  byli   zdraycy,   y  przedawcy 
Oyczyzny,  y  żeby  wfzyftkich  mógł  Dwór  za- 
kupić. 
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kupić:  w  rzeczy  la mcy   {alk  y  Wakanfow  na 
to  nie  ftarczyfoby  nigdy. 

Wnofz^  z  icgo  wizyftkiceo  Republikaaci 
pośredniczą  me  tykai^c  do  Wakanfow  elekcyi, 
ktoreby  naygrunLowniey  w  prawdzie  ubefpic- 
czy{y  Rzplt§,  mog{y  by  (ic  znaieśc  inize  tym 
czrafem  flcuteczne  ipofoby,  mocnego  upewnie- 
nia dla  niey  Plurdlitatis. 

g.      XXIL 

Repuhliknnci  Zii  ElekcyAiniy  wielkie  ZC^ 

pjbnnnłe  wieku  najlego  opponui^:    Repu- 

blikanci  pośredni  odpowihdai^, 

LEcz  iefzcze  Hę  tu  na  tym  wrzyflkim  Repu* 
bltkanci  za  Elekcyami  uipokoić  niemoga, 
ani  przyi^ć'niechc4  proponowanego  dopiero 
od  .  RepuhUkantow  peśrednich  temperamentu. 
Pluruitiatcm  bardzo  życzĄ^^  tak  ći,  iak  y  tam^ 
ci:  ale  tamci  ffyizećo  niey  niechc^,-  bez.ufta- 
nowienia  do  Wakanfow  Elekcyi,  aby  Plura- 
li  tatę  Dwór  nie  mog{  Tzkodzić  Oyczyznie, 

Naybardziey  zaś  Republikanci  za  Ele- 
kcyam.i,  uftanowienie  razem  onych  cum  Plura- 
Ittate^  pragy^,  że  cale  cnocie  ludzkfey  tego 
wieku  ufać  bynaymniey  nicchca.  Exągerui4 
że  ten  wiek  nad  wfzyftkie  zepfowany  left,  że 
ambicya,  {akoraftwo,  y  podfość,cale  u  nas  go- 
r^  wzicfy.  Zc  żadney  cnoty  w^afney  prawdzi- 
wym y  dawnym  Republikantom  'nie  mamy. 

2e 


240  §.  XXn.  jfak  może  hydi  ubejpieczona 
Ze  mifośc  Oyczyzny  cale  w  nas  wfzyftkich 
wygaffa.  Ze  przekradanie  publicznego  nad 
prywatne  dobro,  luż  tylko  ieft  u  nas,  chimera 
y  próżna  i maginacya.  Kto  bowiem  honoru, 
kto  Staroftwa  odftapi  )  Kto  do  nich  konkur- 
rencya  fwoię  w  nieberpieczeriftwo  u  Dworu, 
mowiac  co  za  RzpJt^,pcda  )  Kto  mówię  ftara- 
i^c  Gę  o  co  u  Dworu, będzje  utrzymywał  prze- 
ciw Dworowi  by  naygfowmeyizy  iaki  interefs 
Oyczyzny.''  Nie  patrzemy  na  nic  tylko  na  nas 
famych,  iakby  wiecey  żadney  Rzplty,  żadncy 
dla  nas  nie  byib  Oyczyzny.  Niemafz  dziś  vr 
PolTzcze  infzego  dla  nas,  tylko  dobro  prywa- 
tne nas  lamych,  y  Familii  nafzych.  Niech 
wfzyftko  ginie,  niech  wfzyftko  upada,  byle- 
by nam  fię  dobrze  dziafo,  byleby  my  w  po» 
tcncy^,  w  honory,  w  doftatki,  y  znacznieyfzc 
co  raz  rośli  intraty.  A  żęto  wfzyftko  zginąć 
nam  musi,  z  ginącą  -Oyczyzną,  że  w  nierzą- 
dnym y  niefzczęśiiwym  Kraiu  my  bydz  z  Fa- 
miliami nafzemi  niemożemy  fzczęśliwi,  nikt 
nam  więcey  nie  wyprefwaduie  tego.  Ze  (11  ) 
Rzpli.a  fv  całości  zoflaiqca^  łatwo  prywatne  na- 
fSe  ocali' debr  a  ^  a  gdy  Rzplłą  flrdcif^^  pewnie  co 
twego  w  niey  ieji^  meochronijl.  To  wed'fug  nas 
dawni  tak  Republikanci  baią.  to  marzy  tak 
Liwiufz.  Nicchay  nas  ffodko  napomina 
Wielki  on  y  Swięly  fwego  wieku   Polityk.* 

O2) 
(u,)    PverpubHca  incolumis,  privatas  qT!oque  re$ 
facile  ralvas  prj^rtat:publica  autem  pcj^dendo,  tua  nec- 
quidquam  ferves.  Uvius  Db:  26. 
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(iz.yprzyftoi,  aby  7vfsyfcy  o  pomnożeniu  dobra. 
Jhotćy  Oyćzyzny  myshii,  ale  Ci  naybardzity^ 
których  Rzplia  >saywyż/Jerai Jobie  cbowt^zała  ho» 
norami:  ten  bowiem  wiccey  winien  Oyczyznie^ 
hory  juiccey  wztĄł  odniey:  do  nas  to  mowie, 
darmo  icft  ffcwa  plowac,  my  nic  cale  nie  win- 
niśmy Oyczyznie,  tylko  nam  famym.  Podfośc 
zaś,  krora  ieft  fakomftwa  j  ambieyi  cerka, 
wftaraniu  (ię  owfafne  dobro,y  prywaty,wfzy- 
ftkie  iuź  u  nas  przyftoynosci  Tamey  y  wfty- 
dliwości  przeft^pi{a  granice.  Cnoty,  rzetel- 
ności, dobrey  reputacyi,  zupefnic  odftępu- 
icmy  d]a  wzi|tku ,  czyli  Twego  w  czym  pun- 
ktu dopięcia.  Nieffawy,  y  grzechu  nie^namy, 
y  byleby  iakiemiżkolwiek  drogami  doyść 
fwego,  wftrętu  y  od  plugawych  akcyi  iuź  ża- 
dnego nie  mamy.  Ten  ieft  wieku  charakter, 
TO  wprawienit  fic  nas  wizyftkich,  ten  zwy- 
czay  iuź  żadney  nie  cierpiący  poprawy. 

Co  gdy  tak  ieft,  y  tego  nie  możemy  za- 
przeć, rozumiećże  możemy  ,  że  nadzieie  feflc 
Dworfkich  nie  mog^  zawlze  PluraHiatem  (ka- 
zić )  że  nie  zmopi  iey  zawfzc  Królowie  od 
Rzpjtey  interefiu  dla  w^ainych  intercflbw, 
odciągnąć  ?  Zacym  nie  mafz  tu  infzego  fpo- 
fobu,  tylko  wprowadzai^c  Pluralttatem^  hcz 
Jctorey  Seymy  nigdy  nie  będą  Scymami,  prze- 
to nieść' 
(t2.)  Decet  cunftos  PatrićB  fuseaugmenta  cos^itare, 
fed  eosmajcime,  quos  Refpub;  fummii  fiHi  obliga-.ic 
honoribus:  eumenunplus  necelie  eJt  dchere  Fatriz, 
qui  ab  ea  vifus  eii  majora sccipere.  Cajfiotiorat. 


242    §.  XKU.Jali  może  hydi  uhejpieczona 
nieść  do  Rzplty  elekcyc  do  wakanfow    y  po« 
dawanie  Królom  Kandydatów  obranych. 

Gdy  na  to  odpowiedaI§  Republikanci  po* 
fik^edm:  zgadzai§  fic  w  tym,  że  wielkie  ieft  ze- 
plbwanie  nafzego  wiekii^y  nic  może  bydz  wic- 
kfze.  O  te  tylko  uprafzaia  reflexye:  naprzód, 
że  wfzyfikie  przed  nami  wieki,  tymie  famym 
zawlze  podlegamy  narzekaniom,  y  iprawie- 
dliwym  Satyrom.  Któryż  profzc  wiek  ieft, 
któryby  Rzymfkiego  Satyryka  ffow  fobie  nie- 
przywfalzczaf,  y  do  iwego  nie  ftofowai'  ple- 
mienia^ któryby  nie  mowif:  (13.)  teraz  cżajy 
tiaSe  gorj^e  od  żelaznego  wieku, y  iuż  niemaj^me- 
tallu^  od  którego  by  podłości  można  nazwać  wiek 
lat  niecnot  y  zbrodni  pełen  ) 

Kiedyż  niemowiono  tego:  (14.)  na  nas 
czafyojiatnie  przyjliy,  o  !  okrutne  wyroki^  które 
nas  na  świat  w  tym  wieku  wydały.  Jęczę  my  z 
Cyceronem,  ale  który  tak  jęczaf  przed  ośm- 
nalła  wiekami:  (15.)  Stan  Rzpliey  najley  y  bez- 
bożnych tych  czafow  iefl.  tah\  iż  błogoj^awieni  fy 
horzy  dztcci  me  maą^  albo  którzy  iefiracilt. 
gdzież  bowicjn  u  nas,ieraz  nueyfce  nie  tylko  wfty- 
dowi,  uczcin/ofci,  cnocie^  nauko tn^  aley  nwlności 

fimey 

C13O  Nuncaetftsagltiir  pejoraguefaecuk,  ferri  tcm- 
poribus,  quorum  fcekri  non  iiiveuit,  ipfa  nomen,  &  a 
nullo  pofliit  natura melallo.  Ju-vea- 

(14)  In  nosKtas- uhinw  venit:  o  nos  dura  forte 
creatos!  Ssneca. 

Os-)  Status ipfeCivitatls  Nortrje  &  hxc  prolatio 
temponim  perditcrum  tajiseft,  ut  beatiflitni  fiMt,  ()ui 
liberos  non  fiifceperunt-' minus  autemmiferi,  qDi  his 
tcmporibus  amiferunt, quam  fi    eofdembona  aut,  deni- 
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fatney^y  bejpteczeń/lruu  iyciar'  A  ktoregoż  wic^ 
ku,  y  li  nas  nie  tenże  fam  iczyk  ? 

Dawne  czafy    pierwlzego    Jagief^ona  ^ 
co  my  ie  7.a  świ^tf/e  mamy,  y  na  przykład 
ie  gorliwości  o  woJność  y  prawa  daiemy,    a 
przecie  y  na  ten  czas  ,  iak  fic  zdaw'alo    D^u- 
goizowi  trochę  nad  to  uniesionemu  żalem,  y 
7hyi  exagieruincemu,  cnota  ledwie   na  iedney 
oparła  fic  gfowic:  O  czafach  tamtych  tak  ten 
mówi  Hiftoryk: '  (ró.)  Rady  tvfyiikis  iak  Du- 
chowne tak  świeckie^  darami    y  ohietnicariń    nu 
fwoic  przeciqgn^wjzy  flronc.  Zbigniewa  tylko  0- 
iejlmckiego  Kardynała  Kroi  /fvołm   widziaf prze- 
ciwnego zamyjibm^  y  Jego  iednego^  dobrze  rcdz^" 
C€go  Kralowi  y  Rzplly^  fwotm    nieprzytacielem 
nazywała   klorego  zafwti  naywiernieyjla  mieć 
by  i  radę  powinien:  a  lubo  prawię  n>jlyfcy  appro- 
bowali  Kardynała  zdanie^  y  applauciowali  mu  ci- 
cho^ nikt  iedmk  w  głos  fwey  dobrey  rady  nie  wy- 
raził Królowi.    Niech  to  iak  będzie,  że  Dfu- 

Q  2  go  i  z 

que  aliguaRepubł  perdidifTent.  Quid  enim  jamefl 
non  modo  pudon,  virtiiti,j:ećlisStudiis,fedoiTiiuno  li- 
bertatiac  faJun  loci  ?  Qic:  Ep:  16. 1.  f. 

(ió.)  Caeteris  omnibus  Conliliariis  tam  Ecclefiaiiicis 
quam  Sajcularibus  per  l.irgitioneSjpromifnonesfiue  ad 
fuam  fententiam  tradu«^is,rolum  Cardinaleni  Oieini- 
cium,  fuisRex  conatibus  obftare  vidcbat,  il!umqueu- 
nicumRegi&R.eip:  confulentemfidelitcr,  vocabat  ho- 
ftenl,quem  conrervatorem  fidclemque  Confultorom. 
fuume\'iiłimare  debuerat.  £t  licet  fere  omnesOlefni- 
cii  probafli^nt  fentendam,  &  fubmurniurando  plauJcj 
rent,  nemotamencJaraa'oce  animi  fui  intentacxprci- 
fit. U lif^oj':  L:b:  IJ.   Am  I+JJ. 


244  §•  XXII.?*^i^  woić  hydi  uhejpieczona 
gofz  wielki  Olefnickiego  wielbiciel  nad  to  pió- 
ru z  krzywda  tatego  Senatu  y  wieku  pozwolif: 
ale  ia  z  t^d  to  tylko  przynaymniey  wnol2c,żc 
takie  narzekania,  ieft  to  zwyczayny  y  polpo- 
lity  wfzyftkim  wiekom  ięzyk. Gdzie  fam  fobie 
kontradykuie  Diugofz:  tu  mówi:  Rex  omnes  in 
fua  fenłeniia  traduxjt:  a  tu  zaraz;  omnes  probabat 
Olcf^mccii  fcntentiam.  Jedno  z  drugim  walczy. 
Łubieńlki  przed  lat  pu-ftofę  fet  blifko,  co 
o  fwych  nie  mówi  czafach  ?  które  my  cnotli- 
wych Przodków  nafzych  zalzcycamy  Jmic- 
niem!  (17.)  Darmo  jic  (mówi)  Jkaricmy  na  KrO' 
la^  bo  on  7vc  wJJyftkim  dependuie  od  zdania  Scna" 
tu:  ale  że  Senatorowie  wjwych  radach^  nie  to  co 
Rzpliy  zbawiennego^  ale  co  im  pożytecznego  iefl^ 
radzą-,  oczywiście  widzietny.  Grunt  cw  na  kto- 
rym  całość  Jjp  lizplły  7vipera^  to  iefł  miłość  ptt* 
bitczttego  dobra,  w  naJJey  nie  ma  mieyjca  Oyczy- 
znie.  Nikt  darmo  bydź  niechce  cnotliwym,  nikt 
iylko  płacony,  niechce fiużyć  Oyczyznie:  Każdy 
nadgrody  fic  upomina,  a  nil^t  nie  chce  pracować, 
O  Rzpltt}  me  iakfwoify  ale  tak  o  cudzq  dba  ka- 

idy 
(17.)  Profećlofruftrft  queri  videmur  in  plerisquede 
eflfe  fuoTrmneriRegein,cum  ille  in  omnibus  Senatus 
ftrbitrio  pendeat-Caeterum  in  Coniiliis  oort  giildRcipJ 
Cxpedlt,  (tA  quid  privatim  commodum  fif,  a  Senatori- 
bus  Tpećiari,  manifertum  eft.  JJlud  vir)ciijum,  quo  fa- 
lus  Renimpublic.irum  nititur,  niminim  amor  boni  pu- 
blici,  procul  exulat,  nec  in  Patria  noftra  locum  habet* 
Kemo  gratis  efTe  vult  probus,  nemo  nifi  emptus  FatriaS 
Jiayare  operam.  Omnes  pr^emium  expetunt^  nulios 
iaborem.  Non  amore  Rempub:  fuam  proinde  cnrant, 
fed  «t  aliennm  mercenaria  fide  &  aniaio.  ^c.  Nulia 
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zdy^  nie  z  tnifoki^  ale  tylko  zakupionym  tmyflem. 
&c:  Żadnego  praw a^  żadnych  przełożen/iw  u/ia- 
tłowama  ntemaj^^  wjiydu  żadnego  Potomków.  Ka- 
żdy tyle  śmie  z-fego  czynić,  tle  śtf  mu  wy/tareza. 
^c:  Przedaynosó  tv  fydach^y  korrupcye,  tindzie^ 
liśmy  z  dobrych  rvj^y/tktch  jęczeniem:  'W  Sc' 
dziach  oczyrut(iy  faruor  tv  jpratuach przyiacio-fy 
kretvnych.  ISD  idzie  liśmy  nie  pieniądzom  tylko^ale 
y  urodzie  pięknych  twarzy  podległe  fentencyei 
Młodzików  nieumieiftnych,  niewiedzi}cych  pra- 
wa, impetycznych,  na  w^iątki  łukomycb,  y  ro^ 
cznym  owym  Królowaniem  tak  niewinności  ctęż' 
k$ch,  że  każdy  wolty  z  krzyw  di}  -Jic  godzić,  mż 
Judzić,  &c.  "W/Iy/iko  na  doi  idzie.  Jama  rozpufia 
y  fwywola  rośnie.  &c.  &c.  O  plugawe  najśy eh 
i:zaJQw  zakały  ! 

Co  fic  zaś  lichoici   y  podiości  umyflTow 
Z  {akomftwa  wyplywai^cey  tycze,  która  tak 

bardzo 
Łegum,  nulla  Magiftratusreverentia,  nulla  po/terita- 
tis  yerecundia;  tantum  quisque  małe  audet,  cjuantum 
habet  virium  ć"<^.  (V>i;-  Nundinationes  judiciorum  & 
corrupteias  bonis  omnibus  gementibus  v'idimus.  ju- 
dicum  favorapertus.  J>iaraicivel  coniangvinei  cau- 
fauiciderit,  gratia  imprimis  locum  habet.  Tribunal 
quam  inceftum  ,  quampeniitiofi'.m,  nemo  non  videt. 
Yidimus  non  pecunia;  modo,  Ted  illacebris  etiam  Ko- 
bilium  Matronarum  lententias^addici.  Ądolelccntei 
impcritoSjjurisignaros  impetu  plenos,  fuo  lucroaddi- 
ćios:  &  annuo  illoRegno  ita  innoxiis  graves  elle,  u! 
vel  inicjuiiTima  conditione  tranfigere  potius  expediat; 
quamjurtHTimam  etiam  rem  judicio  eorum  pcrmittere. 
^c.  Omniainpejus  niunt,  immanis  crefcit  licentia, 
mores  alios  induimus.  Heu  turpem  temporum  noitro- 
rumnoum  I L»^i M/ii  Epifc:  Floc:  An:  1Ó22. 


2Ą.6  §.  KKU.yak  mole  by  di  uhe^ieczona 
bardzo  n^fzemu  zarzucamy  wiekowi,  niech 
Orzechowski  powie,  co  (i^  pod  Zygmuntem 
Ąugaftem  za  iego  wieku  dziafo  y  pod  Jego 
oczami.  Kmita  byfto  raywickfzy  nieprzyja- 
ciel Kiolowy  Barbary,  y  Jey  zamcścia,  póki 
nic  byia  ubefpieczona  na  Tronie,  Coż  potym* 
iak  Krolowy  zupełnie  ulpokoif  fic  interes^  ai 
zaraz  potym; 

Petrus  Kmita  Jua  Regin  a  oommcndatfludiay 

ac  in  dientelam  Ę^  jidemfe  lUi  dat.   Eadcm  Sćna-' 

iorum  omnium  pars^    quit  rcbns  dubiis  Barharam 

gravij]ime  erat  dcicfłata  ,  Jccunda  iHius  fartuna 

laudibiis  ilJam  tumfcrebat.     Tantum  talent  Rc- 

giim  opes  ut  facile  immutent  homines^   ut  non  4:0- 

gno(cas  eojdeni  ejje.  yiiiettam^  qm  auodin  Fami- 

lia  Regin.t  er  ani  ^  ut  contagio    qiudam   ą;:taban^ 

iur„  tum  numero  Patronorum  habebantur^    uł   in- 

ficeni  wfimis  fimmi  propcrttodum  Clientcs  cjjeni, 

Nicolaiu  Archi-EpificpuSy  qui  fupćriorts  armt  Co- 

puliis  Bjirbaram  Jiig  fcntentia  repudiarat^  peccaia* 

quc  iliins  Jingula  diwdcbat^  hoc  anno  ipfim  hanCy 

non  uxtrcm  tantum  Regis  appeUavJły  fcd  etiam 

Regtnam  PoIoni<z  :mxtt ,  corona.vity   ^   declara' 

foit.  Jgii^-if  cum  tempus  omnis  invtdix   abiijjet^ 

Barbara  autem  fumma grana  apitd  Regem  ^  fum- 

rno  honor e  apiui  omncs  ejjei,  ąuodper  iUamgratid 

faciki  apud  Regent  erant^  profcqui  qiitsqiie  Officiis 

illam  dccertahat.  Nicolam  autem  Radwflius  Re- 

ginx  Patruelis^  qni  quod  ejus  Małrimonii  Concili- 

atorfuijje  putabaturfiimrno  apud  Polonoi  odia  fue' 

raty  cum  abiijjet  ijja  tcmpejhi,    i  ant  o  in  honor  c 

in 
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itt  Polonia  poftea  hic  yir  fmt,  ui  Principiim  mul' 
ti  iUum  Patronum  adfitfcereni,  non  mdlt  ciiam  ita 
illi  infiri-ircnt^  ut  in  cqmim  afcendcnlsm  [ubk^uU' 
rent,  uifirvi  Dominum.  Orichoyius  Aanal:  5. 
Alino  1550.  Mogfaż  w  Abiblutnych  Pań- 
(Iwach-  Francyi,  Hifzpanii,  Wfoliich,  l^Jict 
mieckich,Mofkiewilcich,  y  w  Stambule  iamym 
być  wiekiza  kurtyzanow  podłość  ?< 

Czytay  Starowolfkiego  ca-fego  o  Polikich 
obyczaiow  poprawie.  Czytay  w  Orzechow- 
(kim  mowy  za-nayleplzego  z  Krolow  Zy- 
gmunta pierwizego:  yos  Senatorcs^^-iSii  a^fari- 
tia  ati^ue  luxu,  defcruijits  Rcmpub:  ^  cam  Sc- 
natono pairocinio  ofhaianjy  rcltqui/iis  ^c:  Ma- 
gifiroius  multos,  prdtfe^uras  nonpaucas  contra  Ic- 
ges  obtihetis.  ^c\  Ale  iak  morza  granic,  tak  y 
tey  nic  byłoby  materyi.  Krotko  mowiac,  nic 
mafz  żadnego  y  w  obcych  y  w  nafzym  Pol- 
Ikim  Narodzie  wieku,  żeby  tych  17ov/  z  Poeta 
o  łbbie  nie  ipiewal";  Omne  ittprscipttt  ^vilmm 
fiełit:  ml  nofiris  tnonbus  add€t\poftcritas:  eadcm 
facicnt  cupientquc  minorcs.  Na  famym  wierz- 
chołku wizyftkie  (lanc{y  niecnoty,  nic  iuż  na- 
fzym niegodziwym  nałogom  przyfzfe  przy- 
dać nie  mog?  wieki,  toż  tylko  famo  nafze  bc- 
d§  czynić  Potomki. 

Zfe  y  ladaco  ferca,  z  tey  refleryi,  nad 
niecnot  y  podłości  od  wieków  dawności^, 
wzi^ść  mogą  truciznę ,  iako  y  z  kwiatów  by 
nayzdrowfzych  pai^ki,y  mogą  ibbie  mowić,żc 
ponieważ zlc  zawfze  bywafo,  niebyli  Icpśi  od 


na* 


24^    S.XXII.  fak  tiioie  bydi_  ubejpieczoHa 
jiafzych  czaiow  y  nasi  Przodkowie,  toć  y  nam 
bydz  taklemiż  lak  oni   niewadzi. 

Byio  więc  tyleż  y  za  dawnych  wieków 
y  za  przodków  nalzych,  ialc  y  teraz  ieft  po- 
di'y eh  y  ziych  ludzi,  y  tyleż  złego,  ale  też  y 
teraz  ieft  tyleż  cnot  y  poczciwości,  iak  za  da- 
wnych Wieków  y  za  nalzych  Przodków  by- 
wało- Znamy  w  Duchownym  y  w  Świeckim 
Senacie,  zna;r>y  w  Stanie  Szlacheckim,  y  w 
zacnych  po  Woiewodztwach  Ziemianach,zna- 
my  zawize  w  Porełfkieyjzbie,  jjnamy  iednym 
flbwem  w  Narodzie,  moc  niezmierna  poczci- 
wych, cnotliwych,  wfpaniai'ych ,  y  Oyczy- 
znę  fzczerze  kochaiacych  ludzi,  nieprzyiacio{ 
podfości,  y  wielkie  umyffy.  Tytko  że  taka 
ibrma  icft  Rad  y  rzf dow  nafzych,  że  tamte 
uttawicznie  Hę  rwa,  te  zaś,  to  ieft  rz^dy  dla 
bezradności  Kroleftwa  w  okrutny  obracai§  fię 
nierząd,  iakiego  nierządu  dawnieylzych  nie* 
bywafo  wieków:  bo  forma  rad  infza  byf3;nie- 
mafz  fię  więc  niczemu  dziwić,  iakośmy  to  iuź 
y  w  prijefzfym  namienili  paragrafie,  że  na  na- 
lzych zawfze  zerwanych  Seymach,  na  tym  iak 
fic  izzMo  tak  teraz  zle  fię  wydaiacym  teatrum 
Rzpky,rozumni  y  cnotliwi  niefigurui?  ludzie, 
y  figurować  nie  mogą,  chociaż  na  tych  zer- 
wanych Seymach  zawfze  w  wickfzey  znay- 
dui§  fic  liczbie.  Pluralitas^  kiedy  w  prowadzo- 
na będzie,  ich  dopiero  odkryie,  y  dochod2§- 
ce  przez  nię  Seymiki  y  Seymy.  Anarchia, 
iak  fif  tyle  razy   mowiib,  uftanie,  w  ktorey 

wfzyfcy 
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wrzyfcy  że  cak  rźekf,  o  fobie  ramy  eh  rozpa- 
czamy, y  w  nicy  mamy  fic  my  iami  za  po- 
di'ycn  y  lichych,  ale  gdy  w,ybrniemy  2  Anar. 
chii,  to  na  tenxzas,micdzy  wici§  z^emi,  w  do- 
brym Rzpkey  Rządzie,  mnoftwo  pokaże  fic 
y  dobrych. 

Kto  zaś  tak  generalnie  cafy  nafz  Naród 
(karży,  że  w  nim  rnemaiz  tego  wieku,  tylko 
podli,  intereflibwani,  y  przedayni  ludzie,  y 
łame  ntewolniki  ^'alk  D\yor(kich,  za  coż  on 
profzc  ma  fiebie  iamego  \  to  on  musi  mieć  o 
ibbie  lamym  te  dumn§  opinia,  non  jum  Jiciit 
cciteri.  Winizuic  ći  ktoźkolwick  o  fobie  fa- 
mym  tak  dobre  mafz  zdanie,  źes  ty  ieden  nie 
wyrodek  Oyczyzny.  Ale  iako  od  tysiąca  y 
tysiąca  Ofob,  toż  famo  ffyfzeć  fic  daie,  że  ka- 
żdy narzeka,, na  infzych,  a  każdy  fiebie  ma  za 
poczciwego  Człowieka,  nic  intereHbwanego, 
y  za  fyna  prawdziwego  Oyczyzny;  porozum-^ 
cięż  fic  tedy,  wy  wfzyfcy  co  iefteście  według 
wfafney  o  ibbie  opinii, Iami  poczciwi  ludzie  y 
dobre  Oyczyzny  Syny,  a  nie  mieycie  tak 
złych  ieden  o  drugim,  y  o  wfzyĄkich  infzych 
Ziomkach  wafzych  myśli. 

B§dz'my  przecie  fprawiedliwii  y  Jitości" 
wśi  nad  infzemi;  nie  myślmy  tak  zle  iedni  o 
drugich.  Prócz  nas  famych^  uczyńmy  tę' ła- 
fkc  y  infzyra^  żebyśmy  ich  przecież  mniemali 
bydż,  iak  my  iefteśmy,  Patryotami  dobremi. 
2  reflektuymy  fic  nad  nami  famemi,  a  uyzre- 
my,  że  y  tamci,  ktoryin  iako  ludziom  intercf- 

fowa» 
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Ibwanym  }■  podłym  nieu famy,  nic  inizęgonle 
czynie,  tylko  eo  my  fami  czynicmy,  dla  ince. 
reflow  nalzych,  y  dla  utrzymania  nas  w  Icrc- 
dycie.  Wizakże  naoftatek  to  pjrawda,   że  fta- 
ranie  fic  pilne  o  nafźe  wfaliie    dobro,  nie  ieft 
takie,  żeby  zcicrpić  fi^  y  zgodzić    nie  mogfo 
ze  ftaraniem  fic  o  dobro   publiczne.     Niech 
będzie  dobrze  naprzód  Rzeplty,    a  y  mnie   w 
niey  mech  będzie  dobrze.    Nic  w  tym  nagan* 
nego  nie  ma{z.     Nic  czynieray  więc  fobie  fa- 
mym  żadnego  flcrnpulu,gdy  £c  o  naize  u  Dwo. 
ru  y  Rzpily  pożytki  ftaramy,  nie  czyńmyż  go 
y  infzym,  kiedy  fię  przy  publicznym  y  o  fwe 
lepfze  mienie  ftarai§:  to  każdemu  pozwolona 
y  przyrodzona  rzecz  ieft,  y  nie  ieft  przeciw 
żadnemu  prawu.    Co  zaś  złe,  y  arcy  zlc  ieft 
na  nicfzczęśliwa  Oyczyznę,    to  ieft    w  tedy, 
kiedy  ambicya  y  ^"akomftwo  wfzyftkie  ^fami^, 
krufza,  y  przcftępui§  granice,  kiedy  czynie, 
że  cale  dobrem  pogardzamy  publicznym,  fta* 
rai^c  fię  o  nafze  prywatne  :    kiedy   fiebie  la- 
mych  nad  cafą  przekradamy  Rzplca.    Ale  po- 
wtarzam iefzczc,  profzę  uczyńmy  tę  i'afkc  y 
infzym  wielom  Ziomkom  nafzym,    żebyśmy 
iak  o  nas  famych,  tak  dobrze  y  o  nich  trzy- 
mali. Mizantropami  nieb§dzray.  Którzy  ludz- 
kiego nie  lubi^  narodu,  w   których  oczach 
wizyfcy  fa  ludzie  niecnoty. 

Rzecze  tu  zaś  kto:  że  nigdzie  więccy  na- 
rzekania na  zcpfowanie  kraiu  y  Narodu  nie- 
mafz,'iak  w  tych  aż  dot^d  Książkach:  Kontra- 

dykcya 
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dykcya  tedy  iawna;  wyżey  bowiem  wfzędzic 
tak  ftrafzna  wfzyi^iego  złego,  grzechów  pu- 
blicznych podłości,    C^c:    exagcracya,  tu  zaś 
znowu  przeciwne  iakiei  obyczaiow   y  fenty- 
fnentow  w  nalzych  Nacyoiialiftach  bronienie, 
y  niewczesne    zalecanie.     Odpowiędamy:  że 
co  infzego  to  icft,   iż  my  z  dobremi  fatryoty 
uftawicznie  w  tych  Książkach  narzekamy  pra- 
wie na  panui^ca  Anarchia  w  kraiu,    iaka  nie 
"bywała,  póki  Seymy  dochodzimy  y  Rady,    że 
tudzież  narzekamy  na  zepłbwanie     ż  gruntu 
rządu  y  porządku,  na  z^e  y   niecnoty  publi- 
czne z  Anarchii  wyp<)'^vaiące,  iak  z  plugawe- 
go zrodzą:  a  co  infzego  ielł,  na  .Narodu  zepfo- 
wanie  w  obyczaiach,  w  fercu  y  w  fentymen- 
tach  narzekać,  czego  waruy  BoiQ  my  dot^d 
nie  myśleliśmy  nigdy:  .my  Naród  za  dobry  y 
do  dobrego  generalnie  fpofobny  y  cale  (kfon- 
my  zawlze  mamy,  ale  w  prowadzoną  w  nim 
przez  nierzczęścic  Rad  formę,  mamy  za   bar- 
dzo niedobra  y  gubiącą  na  wfzyftkim  Oyczy- 
zn^;  ta  prawdziwie  cale  gorfza  ieft,  niż  była 
za  przodków  nafzych,  ale  my  we  wnącrz  nie- 
gorśi  nad  przodków  nalzych.    Kiedy  pozbę- 
dziemy (ię  ftrafznego  nierządu    y    bezradncy 
Anarchii,  to  y  wielu  bardzo  pozbędziemy  (ię 
z^'cgo,  niecnot*  podiTości,  y  grzechov/  ludzka 
{poręczność  pfuiących.     Zawlze  tedy   iedno 
mowiemy,  że  Rad  formę  u  nas  poprawić   po- 
trzeba, nie  ludzi,  którzy  zawfze  iedney  fa,  j 
byli  y  będą  natury,  za  wizę  dobrzy  y  zli,  iedni 

dobrzy 


252  §.  XXn.  Jak  ma  by  di  ubejpieczona 
dobrzy,  zli  drudzy,  ale  których  poprawę,  la- 
ko ta  nadnaturalna  ie{ł,  me  Rzpky,  nie  rozu- 
mom ludzkim,  ale  Bogu  famemu  y  Religii  zo- 
ftawic  potrzeba,  ani  my  iey  żadn§  midią  ludz- 
kiemi  uczynić  nie  potrafierąy  śi-fami.  Formę 
zaś  Rady,  a  raczey  bezradność  y  Anarchię  z 
pomoc§  Boź?,  cale  y  kiedy  y  iak  chcemy,  po- 
prawić możemy:  te  fę  nalze  od  początku  do 
końca  myśli. 

Dokgd  że  więc  ten  cafy  dyfkurs  pofrzc* 
^fiicb  Republikantow  zmierza  ?  a  to  żebyśmy 
złością  nafzego,  tak  bardzo  nie  trwożyli  fic 
wieku,  nie  lepfzego  w  prawdzie,  ale  y  nie 
gorizego  nad  infee,  y  żebyśmy  tak  bardzo 
łcrzywdzacey  Narodu  nafzego  nie  mieli  opinii, 
je  wizyićy  w  nim,  albo  więklza  nas  część,  nie» 
cnotliwi, podli,  intereflbwani,  o  Oyczyznę  nic 
niedbaiący  y  Dworowi  przedayni   ićfteśmy, 

Zaczym  ćiż  pofrzedni  Republikżnoi,tak 
2  tego  konkludulę  dyfkurfu:  że  niewatpia'  oni, 
iż  by  lepiey  dla  Rzpky  byib  upewnić  dla  niey 
Płuraliiatcm,  przez  proiektowane  do  Wakan- 
fow  Elekcye,  ale  choćby  tego  tym  czafem 
uiebyfo,  al  boli  też  podobno  y  bydz  niemo- 
gfo,  to  iednak  beipiecznie  iefzcze  PluralitaU 
na  Seymach  g-fowne  interefTa  Oyczyzny  y 
wolność  naizę  powierzyć  możemy;  z  iedney 
ftrony  cokolwiek  cnocie  iak  nafzey,  tak  y 
na-fzych  Patryotow  ufai§c,  między  ktoremi 
(iak  zawfze  bywało)  wielka  liczba  zfych,  ale 
więkiza  nie  wątpliwie   znayduie  fię  dobrych: 

a  z  dru- 
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a  z  drugiey  ftrony  y  infze  też  flcucecznc  procz 
Elekcyi  biorąc  tym  czafem  do  ubel pieczenia, 
dla  Oyczyzny  Pluralitatis  rpofoby:  to  ieft  u- 
ftanowić  y  wic^klzi  niż  ieft  liczbę  Poffow,  (w 
Anglii  na  500.  w  Parlament  w  chodzi)  a  Sey- 
miki  pfawcm  ugruntować,  żeby  żadne  nigdy 
Zrywać  fię  nie  mog{y:  do  tego  trzy  części 
przeciw  czwartćy,  ićżeli  (ię  tak  zda,  na  for- 
mowanie Pluralitatis  naznaczyć,  y  tym  podo- 
bne remedia:  to  na  ten  czas  y  ta  boiażń  o  flca- 
zienie  Plnraltiatis,  pjzcz  ludzi  tego,  y  każde- 
go wieku  zł'ych,  uftanie,  y  Rzplta  dochodzą" 
cemi  izczęśiiwie  per  Pluralitatem^  będzie  łal- 
wowana  Seymami.  Wizakźe,  co  profiemy 
uważyć.  y  za  Przodków  nafzycn  Wakanle  by- 
fy  w  ręku  Krolewflcich,  a  przecie  Pluralitas 
nic  ńa  zgubę  nie  czyniła  Wolności.  Dopie- 
roż  teraz  nie  uczyni,  kiedy  łepiey  iak  za 
Przodków  nafych,  z  regulowana  y  oftrzeżo- 
na  będzie. 

g.  XXIIL 

Rcpuhltkanci  za  Elekcyami^przykfniem 
Angieljkim  niehcjpieczeńflwo  Pluralita- 
tis ode  Dworu  mocno  pokazuic:  Repu- 
blik an  cipo  fr  ze  dni  odpomadaig. 

IEzeli  przykfady  naybardziey  moc  maią  nad 
umyffami  nafzemi  po  wlzyftkich  przerzlych 
dofyt  uwagi  godnych  racy  ach,  pro  Ę^  cofiłrai 

po 
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po   zobopolnych)  odpowiedziach  mocnych, 
naywickiz^    siłę   Republikami  za    EUkcyami^ 
pr7xclys,' Republikanlom po/rzednfm  y  infzym  za- 
j^^adai^  w  przyk'fad7.ie  Angielfkim.    Tak  te- 
dy wiec  mówią:   nic  fic  nie  naffyfzemy    czc- 
sciey,  iako  że  w  Anglii,    w   tak  wlelkiey    y 
rozfadney  RzpUey,  Dwór  zawlze,  nad   Piur/t' 
litalem  panuie:    Kroi    y  Miniftcr  nią  zawlze 
włada,  y  w  co  chcą  Parlament  y  cały  Naród 
y  wprowadzała  czędo,  y  mogę  zawfzc  kiedy 
zechce  wprowadzić.  Oczywifta  przyczyna;  że 
Dwór  wfzyftkie  {afki,  honory,   y   cokolwiek 
do  nóy wickfzych  fortun    partykularnym    po- 
maga, ma  w  fwoich  rękach,  y  abiolutnie  roz- 
daie.  Angielczykow  to  fą  flbwa'  (i8.)  Wjlv' 
fcy  ludzk  pragnq  honorów  y  bogaci  w  ^   ak  w  An- 
glii wifccy,  tak  w  iafśych  Fańflnmch  o  niejtę  fła- 
raifi-.iatwość^ktort^mai^  Ziomkowie  nasi   prze- 
dawać  Ich  głojy^     a  zatym  y  dooro   Oyc^^yzny^ 
jprajz.^uieunas.wielomy  czf/i/se^y  prędfic  fortu- 
tiy^  mi  w  Kratach  ii^ych.    lIDfyfcy  którzy  chc^ 
bydi  deputoruanemi  do  Parlamentu,  ruynuiti  fic  tv 
Miaftach^  y  w  Prowincyach  tiajieble  zakupując 
Sutfiragia^ale  ici  [podzinuaią  fic  dobrze  fobie  nad- 
grodzii\  przedaicc  drogo  fwoi"  g^ofy    Druorowi, 
'Wielkie  Sununy  Krolerujkie    na  V  ar  lament  07vy  eh 
wychodzą.  Sławny  iedenza  tego  Panowania  Mi' 
łiifłer  niawiai:  że  m:ał  głofow^  ile   który    wart 
bydi  moie^  ^^^yfff'  Kroi  Gwtlbelm  pragnęf  żeby 
raz  na  za^uJJe  mogła  bydź  uflonowiona  taxa  na, 
giofy  kiore  ntu  ft} potrzebne .   Dwa  obitkta  każdy 

ma 
(18.)  l^ąg'-  69.  J70. 244, 246.  Tę^;  Po/,  di  Bjaki 
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ma  partykularny^  żeby  zoflał  do  Parlamsnłu  Po- 
fiem^  ambicy/}  y  inferefs.   A  gdy  kio  tefi  do  Parla- 
mentu obrany^  mniema  że  frpoiey  zadojyć  uczynii 
funkcyi,  kiedy JlUźyf  Miniflrowi  we    wfyftkim. 
Ludzie  więc  a,  którzy  Jh  d^Jiynowani  na  podpory 
Krokjiwa^  na   Prawodawców  y   Protektorów 
Narodu^  bardzo  radzi-  że  mog^  "fajkę  Jobie  pozy' 
Jkać  Krolewjk^^  która  ich  może   doprowadzić  do 
honorów  y  bogaSw.  Królom  więc  poświęcaii}  pp 
całych.     Darmo  ten  y  ow  zapalony gorliwościt} 
dla  Oyczy%ny^  y  który  niemy sliy  tylko  iey  ftawy  y 
pożytków  przymnażać,  oppomiiejie  Dworu  y  Mi* 
niftra  propozycyom.    Darmo  mężni}  y  mocn,i  wy- 
mow.}  pokaźnie  na  oczy  Oyczyzny  krzywdę -.par- 
ty a  lego  zaw/Ie  będzie  jfahf^a^    Dworjka  zawjle 
przepi(Ie.  Hic  zoflanie  mu  tylko  bonor^że  okazał 
fwotę  przeciw  dobru  publicznemu    miłość^  y  za- 
Jiuźył Jobie  na  Dworjkich  Mmijłroru  nienawiść, 
yeżelt  determinować  Jię  może^   aby  rejitę  życia 
jv  domu  przepędził,  a  ma  iaki  Urzqd^  z-kżyć  go 
musi:  łajki  nie  fą  więccy  dla  niego^  J^częśliwy  ie- 
żeli  go^  y  w  fwym  domu  zojlawi^  jpokoytiym^  ;>- 
żeli  chcą  o  nim  zapomnieć.     Powolni  ząśypoj^U" 
fini^Ją  we  wj^yjłkich  faworach,  napełnieni /ą  nie- 
.mi imało  dbaiący  o  dobro  publiczne^  byle  Pan  do- 
brym na  nich  patrzał  okiem,  byle  faworyzowani 
byli^  to  Ich  próżności y  łakom(i}Vu  dojyć.  Partya 
więc  iedna  przeciw  drugiey  zawrjęta  pozwala  na 
wf^yjlko, cokolwiek  Dwór  życzy,  y  tak  zaślepiona 
ieji,  że  widzieć  aie  może,  iż  to  Jlkodzi  Oyczyznie, 
Strona  iedna  drug^  poniża,  y  kontcnta:    ta  fłcdkd 

myśl, 
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myśli  że  przemogła^  radością  iey  firce  mpefnia;  a 
nie  myśli,  albo  raczey  dobrowolnie  ftp  zaślepia  ^ 
przeciw  mocnym  owym  racyom^    ktoremi  dowO' 
dzono^  że  to  co  Dwór  chciaĄ    ieji  przeciw  przy*, 
fpileiom  y  dobru  Narodu. 

Nie  mamy  do  tego  nic  przydać,  (za  Ele- 
kcyaml  Republikanci  mowi§)  zwierciadi'o  to 
ieft  czego  fic  y  u  nas  fpodziewać.  Pluralitas 
w  Anglii  Jconkludine  wfzyftko,  ale  Pluralha- 
tern  Dwór  rządzi,  bo  wfzyftko  co  ulzcześliwia 
ludzi  w  abfolutnych  ma  ręku.  Taż  Piuralńas 
y  nam  nie  dopomoże  wicie,  przy  abfolutno- 
ści  u  Dworu  rozdawania  {a(k  y  Wakanfow, 
inaczey  toż  y  my  co  ten  Angieiczyk^  y  Po- 
tomkowie by  nasi  mówili. 

Odpowiedaią  na  toRepublikanci  pofrzc- 
dni:  rzczęśliw)-  kogo  cudze,  nielzczęścia  oftro- 
inym  uczyni§.  Ze  więc  o  tym  nie  wątpią,  iź 
gdyby  dla  ubefpieczenia  Pluraliłaiis .  Kzplty^ 
Królowie,  iak  infze  Prawa  Majeftatu  dobro- 
wolnie podzielili  z  Rzpltą,tak  żeby  y  to  (wo- 
ie  abiblutne  prawo  iey  kommunikowac  przez 
Fa&a  Connjenłd  raczyli^  niewętpię  mówię  żeby 
Icpiey  byib  Oyczyznte  y  befpiecznicyrza  by 
o  łwoich  Obywatelach  byi^a.  Ale  to  rzecz  nic 
ieft  tak  fatwa,  trudno  na  niey  fię  fundować; 
a  tym  czafem  nierząd  bezradność,  y  Seymow 
zniefienie,    oczywiście  dogubia  Oyczyznę. 

Ze  iednak  Oyczyzny  azardować,  y  w 
niebefpieczeńftwo  podawać  iey  (lę  niegodzi, 
na  tę  przywiedziona  od  Anglii  z  nafzym  fta- 

nem 
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nem  komparacy^,  tak  cdpowiedalą  Republi- 
kanci  pośredni-  czylcyit  to  kolwiek  ręki  por- 
tret ieft  odmalowanie  to  Ai^giclfkiego  Stanu, 
ieft  to  za wfze  widoczne  dzieło  Malkontenta 
ze  Dworu.  Zoftawmy,  niech  oni  tam  iak  chc§ 
te  domowe  rozfypui^  zarzuty,  my  mówmy, 
co  do  nafzey  rzeczy  nakży. 

Faffz  to  naprzód  ieft,ogolnie  mowI^c,żeby 
tak  bardzo  Pr///^j  wAnglii  by^aprzedaynośct 
podlegfa  y  zawfze  panowana  od  Dworu.  Nie- 
wfpominaiic  dawnieyfzych,  oto  tenże  fam 
Gwilhelm  Kro!,  którego  między  nay  więkfzc- 
mi  Politykami,  y  naywalecznieyfzemi  oni  ra- 
chuia  Wodzami,  tenże  fam  Gwilhelm  ,  który 
iak  wyżey  ieft,życzyl'  fobie,  mieć  gfoibw  fo- 
bie potrzebnych  raz  na  zawfze  uftanc wioną  ta- 
ję, tenże  mówię  fam  Gwilhelm,  iak  wiele  ra- 
zy nic  niemog^  przeciwko  Pluraliiaicni  wfko- 
rać  ^  (19.)  Minifironfi  faruorytowi  Roku.  1696. 
Hrabi  de  Portland  wtclkiz  dobra  darowa-f,  «/ 
Xi(fl7vic  Wallii:  Parhment  o  rcruokacyę  tcy  do* 
pominaijtę  donacyi^  y  żeby  od  Korony  bez  Je^o 
konfcnfu  podobne  dobra  y  juryfdykcye  nigdy  hyd£ 
przez  Króla  alienoruan::  nicmogiy:  wf^yftkicmi  pe- 
runic  Kr  oleju jkiemi  hlkamu  Króla  y  fuoy  uirzy- 
mui^  inłerejs^  fhfotvał  Minijler^?\uT2i\ha.s  Par- 
lamentu determinowała  Króla  da  odebrania  debr 
Portlandowi^  nigdy  bardzley  nie  ukontentoruane- 
mu.  rv  źycm. 

Parlament  Roku  1697.  niocno    o  woyfka 
R  Ziemne- 

(19.)  YitaGyilhelmiZ-'^'  l-An;  i5p7. 
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Ziemnego  (kaflowanic  naleg-f;  (20.)  morvd 
Króla  do  Parlamentu  zawierafa  w  fobie,  cokol- 
wiek naylepśi  Oratprowie  mowióby  tjayobjlemiey 
fv  iey  materyi  mogli,  nic  nie  opus  cif  do  perfwado- 
wania  aby  to  "Woyjka  utrzymać:  iednakże  Kroi 
wielki,  yzhie  nii/sey  Parlamentu  nic  rvyperjh>a- 
dować  niemog{.  Ziemne  'Woyjko  zniefione-,  choć 
Królowi  zdała  Jic  wielka  onęgo  utrzymania  po- 
trzeba.  Tentów ał  ioż  famo  Kroi  naflępuiącego 
Koku ,  ale  go  omyliła  nadzieia:  22r..  głofow 
było  Królowi  przeciwnych,  przeciwko  1 54.  gło- 
fam,  które  pojliy  zajłroną  Krolewjka.  Mnie- 
mał Kroi  że  w  drugiey  wyżj^ey  Parlamentowey 
yzbie  Konftytucya  niżJJey  Jzhy  pr%yipta  nie  bę- 
dzie, ale  y  w  Senacie  była  bez  żadney  potwier- 
dzona odmiany. 

(2\.)  Pifałlifł  Kroi  Roku  1699.28  Marca^ 
ze  wfyjlko  było  goto f PO  na  odejłanie  do  HoUandyi 
Pułków  HoUcnderfkich,  które  był  z  fob^  naflrai 
fwoiey  Ofohy  Jprowadził,  żeby  iednak  Kroi  ży- 
czył. <i'oy  rn^^l*  nJZghd  na  Jego  Ofobp,  y  żeby 
pozwolili  dłużey  w  Anglii  tych  Hollendrow  za- 
trzymać, ile  że  wyżjJa  jfzka  iuż  na  to  prawie 
zezwoliła.  Nfifa  Izhapo  deliberacyi,  tak  nahfl 
odrowiedztałd  Krolewjki:  że  dwie  rzeczy  nay- 
(•nrł^icy  m  bola,  y  że pc  tacy  znaleźli,  którzy 
yzcczprzeciwną prawom  Majefł.itowi  radzili, y 
żer  A'»  0/  niema  dofyć  w  Aftpelczykach  ufnośc},kiOf 
yzv  mu  tak  wtelkts  dalifiuey  wierności  dowody. 

Y  tak 

(lo.)  V'iiaCviIfi«:lmi.'  Tir.  ?. 
(1  I  ■)  VitaG\  iU\Cli1U.  Uh:  i. 
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y  tak  Krolewfkiemu  zamylTowiod  Parlamen- 
tu nieftaCo  fię  zadofyc.  HoUendrzy  odeffanii 

(22. )  "WUlkiey  konjthuencyi  rzecz  na  po- 
czpku  Roku  lyoo.  trakt  o  w  ała  /łc  w  mijley  Par^ 
lamentuyzhie.  Kroi  (hołifijkowjru^flyjrlandzcykon/ 
rthcUizuiących  dobra  rozdarowaf  te  fwoim  zaflu- 
żonym.  yzba  na  jphccnie  długów  publicznych 
aby  te  dobra  po/Ify^uśifowafa.  Dworfcy  przynay^ 
mmey  aby  trzecia  część  tych  Dóbr  na  dyjbozycyę 
Króla  zojiawiona  byfa  wielorako  perfwadowalii 
między  cztermi^  fet  pięćdziejiąt  Par  lamentów  e- 
ini,  wiccey  było głc/ow,  które  przezruyciężyły^żc 
nie  tylko  dobra  te  iuż  dane  Dworjkim  klientom, 
odebrane  im  były,  ale  też  żeby  Ci,  którzy  taką  ra- 
dc  dali  Królowi  byli  przykładnie  karani. 

Zrobił  byi  traktat  Gwilhelm  z  Francy§ 
przeciw  prawu:  (23,)  jfzba  Parlamcntowa  nit- 
Jla,  tak  to  reprezentowała  Królowi:  ponieważ 
Pan  Jan  Sommers,  któremu  'W.  K.  Mość  nay- 
tuięcey  ufajl,  razem  z  Graffem  Dorfort  y  z  Ka- 
rolem Hallifax  poradzili  W*  K.  Mći,  żeś  Tra- 
ktat ten  tak  Angiekzykom  f^kodliwy  uczynił,  bez 
wiedzy  y  rady  Parlamentu,  niemożemy  tylko  Ma- 
j^jiatowijego j^rawiedliwy  z  t^dnaf^żal  oświad- 
czyć, y  nayuniźeniey  Jupplikować,  żebyś  przerze- 
czonych  teraz  y  na  zawjle  od  fwey  rady  oddalił. 
Supplikuiemy  tudzież  Majejiatowi  IśD.  K.  Mći, 
abyś  od  fiebie  oddalił  Hrabię  dc  Porciand,  który 
do  niejprawiediiwego  tego  byt  pomoce  traktatu; 
R  2  Oraz 

(22;)   Vit:GvilI:  Lih:c. 
(23.;  Vit:Gvill:X.f'^:9; 
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Oraz  zaś,  taż  Parlanicntowa  Jzba  wifk/Ic  licz* 
hą  gło/ón\    Pana  Sommers    Kanclerza,  Hrabie 
Dorfony  Pana  Ha]lifaxa  za  zdrayce   Oyczy7.tty 
y  fiaywickfsego  hytninaiu  winnych  ofądzna. 

Opuizczam  wiele  podobnych  jzhy  rezo- 
lucyi.  Owoż  tedy  renGwiIhelm  tak  mądry  y 
potężny  Kroi,  ktory  giufow  Parlameiitowych 
iikdadaf  taxę,  że  ich  nie  zawfze  mogf  {\(^  do- 
kupić, doiyć  to  Tą  oczywifte  ,  y  w  rzeczach 
bardzo  wielkiey  koatekwencyi  przeciw  Dwo- 
rowi przykłady. 

Ten  zaś  fam  Minffter,  ktory  fic,iako  wy- 
2ey  ieft,  fzczyci^,  że  ma  g-fofow  Parlamento- 
wych  taryffe,  fprobowaf  na  ibbie  famym,  że 
mu  flc  nie  zda-fa  na  nic.  To  świeżfzy  przy- 
Had.  Robert  Walpol  miaf  nicflcończony  u 
KroIa  Jerzego  kredyt  y  w  Europie  koniydera- 
cy^.  dyfponowai"  Wakaafami  wediug  fwoiey 
fantazyi,  śiaf  pieniądze  pefnemi  rękami.  Par- 
jament  fię  mocno  uparł,  aby  go  z  Minilkrium 
zrzucić,  y  od  Króla  oddalić:  miał  w  nim  wic- 
iu bardzo  obowiązanych  przyiaciof,  Phiralifas 
jednak  wyperfwadowana,  żęto  byf  Czfowiek 
fzkodliwy  Anglii,  po  tysiącznych  trudno- 
ściach przemogła,  że  Kroi  naoftatekod  fiebie 
go,  y  od  Minifterium  oddalił. 

Pomniemy  z  wiadomości  publicznych, 
iako  żydzi  przed  kilka  lat,  przez  mocn^  pro- 
tekcya  Dworu  usiłowali  niezmiernie,  aby  o- 
trzymać  Parlamentu  konfens,  na  ich  w  Krole- 
ftwic  Angielfkim  naturalizacy§,    co   my  zo- 

wiemy 
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wiemy  dac  Jndygenat,  a  Rzymianie  Ci^uitatc 
donare.  Reprezentować  Dwór  caic  faworyzu- 
i^cy  Żydom,  y  od  nich  famych  na  korrumpo- 
wanie  Deputatów  pomoc  wfzelk^  maiący,  iak 
wiele  pic.mą^tizy  .y  indaftryi  ZydowfkI  Naród 
wnieść  może  do  Anglii.  Byfo  y  wParlamancie 
wielu,  którzy  mocno  y  mówili  y  czynili  za 
mc,m\^Pluraluas  iednak  \tc>\.cy  życząca  Oycay- 
znic,  y  przewiduiąca  od  tak  chytrego  Narodu 
pewne  y  nieuchybne  fzkody,  przepilalay  fa- 
kcy§  Dworu,y  moc  prezentów  oftiarowanych 
od  Zydow.-Zydom  naturalizacya  deaegowana. 

Można  więc  z  tych  y  podobnych  przy- 
Hadow  miarkować,  że  y  w  Anglii  w  takich 
ofobliwie  intereflach,  gdzie  o  cafośe  praw  y 
Oyczyzny  idzie,  nie  icfl  Dwór  Pluralitaus  Fa- 
nem, y  to  tylko  ieft  po  więkfzey  Części  Mal- 
kontentów ze  Dworu  w  ich  Craffsmannach 
inwektywa    zwyczayna. 

Y  teraznicyfzey  Woyny  (by-Ta  ta  głośna 
po  Europie  wieść  y  opinia,  y  nie  bez  dobrego 
fundamentu)  że  Dwór  iey  dla  uchronienia  nie- 
beipieczeńftwa  iwego  Hannoweru,  cale  nie- 
życzyf,  y  ile  mogf  Jerzy  II.  oney  lic  iprzeci- 
wia-f,  ale  N^acya  dla  ubeipieczenia  lobie  pa- 
nowania na  morzu,  v  dla  uniżenia  rołnacey 
faliedzkieyFotencyi  morrkie/,(kLora  iedna  pra- 
wdziwa tcy  woyny  przyczyna)  wielce  Iey  fo- 
bie życzyfa.  Naród  ią  wi^c  y  Parlament  prze- 
ciw Dworu  intencyi  Pluraiftate  wy.mogł"-  Ta 
każdemu  wiadoma.  1'ck:  tedy  tara  Pluralitas, 

cale 
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cale  nie  ieft  panowana  od  Dworu,  ale  idzie  za 
incereliem  Oyczyzny. 

To  pewna  left,  że  kiedy  Kroi  dobrego 
co,  dla  Nacyi,  y  z  Oyczyzny  iiuereflem  zga- 
dzaiącego  (ię  proponuie  ,  choćby  hyiy  prze- 
ciwieńftwa  w  Izbie  y  trudności  naywickrze, 
zawfze  iednak  na  ten  czas  Plurulitatem  w  niey 
lub  znaydzic  lub  zrobi.  Ale  nie  w  ten  czas  kie- 
dy co  przeciw  eflencyalnemu  dobruOyczyzny, 
lub  prawom  Oyczyfłym  zamyśla. 

Jeżeli  zaś  y  to  fic  trafia,  że  Dwór  An- 
giellki  przeciw  dobru  y  prawom  Oyczyzny 
Pluralitatcm  przeciąga,czego  my  (mowi^  Re- 
publ  ikanci  posrzedni>  cale  nie  przemy,  bo  y 
na  to  left  przeciwnych  dowodów,  to  kiedy  by- 
śmy w  naize  Seymy  Przodków  nafzych  Piura- 
litatem  wracali,(iako  albo  zginać  bez  rady,al- 
bo  wrócić  i§  potrzeba,)  to  mówię  na  ten  czas 
do  nas  będzie  należeć,  abyśmy  /kuteczne  na 
to  wzięli  fpofoby,  co  w  idziemy  że  w  Anglii 
Pluralttati  izkodzi. 

Kweftya  więc  cafa  na  tym,  czy  konie- 
cznie przez  famę  do  Wakantbw  Elekcye  Plu- 
ralhai  dla  Oyczyzny  przeciw  Dworowi  ube- 
ipieczyć  fie  może  ?  ponieważ  y  w  Ariglii 
Wakanfe  y  i'a{ki  w  ręku  Krolewfkich  abiblu-, 
tnie  będące,  częflo  przynaymniey  fzkodz§,lub 
pewnie  mogą  Pluralttati  fzkodzić.  Nie  neguia, 
iak  to  wiele  razy  mowia  Republikanci  pośre- 
dni, że  przeciw  ity  od  Dworu  boiażni,  Ele- 
kcye do  Wakanlbw  by{  by  fpoibb  (kuteczny, 

Ale 
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Ale  idzie  o  to,  czy  fic  dadzą  ?  y  kiedy  dad/,A 
fic  wprowadzicr'  a  tym  czalem  bez  Seymow  y 
jne  Plitraliiate  giniemy. 

Seymy  wiec  przebóg  uftanowmy,  y  Plu- 
ralftate,bo  iiiaczey  nie  można,raz  ie  ubefpiccz- 
my  na  zawfze:  a  patrzaymy,  icżeli  proc/  ipo- 
fobu  elekcyi  do  wakanfow,  ktory  trzeba  na 
fwoic  odfożyc  porę,  tym  czaienj  Inue  inog^ 
znaleśc  fic  fpofoby,  aby  iak  v/  Anglii  tzcfto 
iefl,tak  y  w  Polfzcze  nie  byfa  ode  Dworu  iiie- 
beipieczna  Phtraltłas. 

Trzeba  wiedzieć,  że  Parlament  w  An- 
glii odmienia  fic  w  iiedm  lat,  to  left  Deputa- 
ci do  Parlamentu,  albo  iak  my  zowicmy  od 
Miaft  y  Prowincyi  Poffowie,  ii§  odmieniani  y 
obierani  w  fiedm  Jat,  a  obranych  przez  Gedm 
lat  trwa  lunkcya.  Z  tych  na  fiedm  lat  obra- 
nych, każdego  roku  w  czafie  kiedy  interefs 
wymaga,  Kroi  konwokuie  Parlament:  Parla- 
ment zaś  iak  dfugo  ma  trwać,  od  mnoftwa  y 
wielkości  intereiJR)w,  y  od  woli  dependuic 
Krolewikiey- 

Z  wielkg  trudnością  y  usiłowaniem  Na- 
cyi  ftancio  byfo  Parlamentu  prawo,  żeby  co 
trzy  lata,  nie  co  fiedm  lat,iako  wyżey,  odmie- 
niały fic  Parlamenty.  Za  wielkie  ubefpieczc- 
nie  Pluralitatis  przeciw  Dworowi  prawo  to 
Angielczykowie  mieli,  (24.)  Ponieważ  Par- 
lament odmiemaii}cy  Jtc  co  iriy  lata^  wielka  czy'- 
ni  dla  Dworjkie^o  Mitjijicryum  Jiibjekcyą,    bar'* 

dzo  by 
(24.)  Pag:  i62.Teii:Vol  ileByni. 


264     §.  XXHI.  Jhk  tnoie  by  di  uhejpieczona 
(fzo  by  ho  wtem  kojltomalj)^  co  trzy  lata  ttowq  fo- 
bie PJliralitatem  ubcj\)ieczać. 

Za  Jer7ego  picrwfzego  Parlament  zno"wu 
fkaflkjwaf  to  prawo,  y  obieranie  Parlamento- 
łvych  Deputatów  do  fiedmiu  lat  wrocH.  Tak 
na  to  wielu  Parryotow  narzeka,  iako  na  wiel- 
kie R7-plty  niefzcże^Cie,  Mowi^  tak  (25.)  póki 
Parlament  łrwaf  trzy  lała.  Kroi  nićmogf  kayda- 
ii07v  rjkładdó  m  lud  AngUliki  ,  klory  umiał  od 
frucy  ofruohodzió  [tę  nkwoii. 

K-fad^  tedy  Angielczykowie  Repiiblifcan- 
ci  u  fiebie  za  fpulbb  ubefpieczenia  Pluralitatis 
dla  Rzplty,  żeby  fie  wrocic  znov/^u  do  trzech 
lat,  y  co  trzy  lata  Poffow  trzechletnich  do 
Farianientu  obierać, 

Jeft  y  druga  rzecz  do  obferwowania  w 
Parlamencie  Angiellkim,  że  Kroi  konwokuic 
y  fkraca  Parlament  ,  kiedy  mu  fic  podoba. 
Na  to  Patryotowie  narzekała,  (26.)  kiedy  bo- 
wiern  Parlament  (hrzyta  Divorw  zamyfłóm^  kon- 
iynuDwany  iejł  bez  iadney  trudności;  ieżcli  zaś 
jprzeciruiajlc  Druorowi,  Kroi  go  kajpuie  y  injly 
z.gromadz(i^  na  którym  fobie  Pluralitatem^o/ów 
kpuy  uhdptccza. 

jefzcze  y  to  w  Parlamencie  Angiclfkfm 
obrerwować  należy,  że  Miafta  y  Prowincyc 
fwoim  do  Parlamentu  Poffom,  żadney  mcdai§ 
inftrukcyi,  ale  moc  nieograniczona  do  wfzyft- 
kiego.  Y  na  to  Republikanci  fic  flcarża,   (27.) 

"Kroi 

{2^^   Pag:  250.   Ibidem. 
(2(5.)  F(ig■.^6'7.Tdt■.  iM. 
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Kroi.  mowi|,  byi  obligowany  przediym.rj  li/Jach 
inwttuiLjcych  VoJ{y  y  Deputaty  do  ParUmaitH, 
ruytotyć  racyc^  dla  których  ten  Jklada  Parlament . 
Każdy  Deputowany  mta-t  rozkaz  wyraźny  od  Mta 
Jiaczy  Prcwsncyi^  tak  ntiai /ic  rezolwowaó  z 
fvym  giofińi:  ten  zwyc-2ay  ieft  teraz  zniefinny: 
maiq  Pnftowte  nieogramczon:}  moc,  y  każdy Jivoy 
głos  może  przeddC\  według  intercjft4  wielkości. 

Namicniliśmy  iuż  wyżey,  że  Dwór  re- 
kommendacyami  orob,ktore  inai^  byc  do  Par- 
lamentu od  Miall  y  Frowiiicyi  obrane,  dofyć 
wielka  czynił  zawfze  fubjckcy.3  obierającym, 
którzy  dla  Dworu  mieć  w  tey  mierze  musieli 
powoijiość.  Lubo  to  przeciw  ADgieJfklemu 
prawu  ktorc(iak  pifze,  Orleam  Lr/7;2.)ulbnowi- 
ło:  Regent  in  eligendts  a  Civitatibus  Legetis,  nul' 
lam  partem  habere,  plenamque  iis  libcrtatem  re- 
linqm  oporiere. 

Te  y  iaize  o  Parlamencie  Angielfkim  u- 
czyniwfzy  oblerwy:  PoiTowie  rekome!:dowaqi 
ode  Dworu;  Pol'fo>vic  iediiiż  na  fiedm  lac  obra- 
ni, których  nic  trudno  przez  tak  dfugi  czas 
z  obligować  Dworowi;  Parlamenty  co  rok 
wed-fug  woli  Krolewfkiey  fkf'adane,  y  iak  Hę 
podoba, fkracane;  Poffowie  bez  żadnych  inftru- 
kcyi  fwoiemu  zupełnie  zoftawieni  zdaniu: 
mog9  to  być  więc  te  y  podobne  rzeczy,  które 
niebefpieczna  dla  Anglii  w  Parlamencie  Pliira- 
Ittatem  czynią. 

U  nas  rekommendacye  do  Pofelftw  ode- 

Dworu, 

(j/O  Pag:  170.  Teft;PoI. 


266     ^.XXl\l.  yak  może  by  di  uhcjpicczona 
Dworu,  przynaymniey  autoryzowane  y  publi- 
czne, me  r^  Woiewodztwom  znaiome;  może  y 
priiwo  mocno  ie  oftrzedz:   u  nas  Poffom  daia 
Woiewodztwa  inftrukcyc,  w  każdym  prawie, 
a  ofobllwie  w  pryncypalnych  Seymu    konwo- 
Jkowanego  punktach:  godzi  fic  wlkrześić  przez 
prawo  Ri^lationis  Seymiki,    aby  Poffowic   dali 
iprawiedliwe  racye,  ieżeli  y  dla  czego  kiedy 
odft^piliby  inftrukcyi,  które  koniecznie  y  pil- 
nie promowowac  powinni.  U  nas  nic  na  fiedm 
lat,  ani  na  trzy  lata   Poffowie,    ale    na  fześć 
tylko  niedziek  y  zakazane  mocno  limity.    U 
nas  Seymy  Sześcio-Niedzielne    co  dwa    lata, 
Dwu-Niedzielne  kiedy  potrzeba,  ani  ich  fkro- 
cić,  ani  przedłużyć  wedfug  prawa  nie  można. 
Toć  iuż  te  ipofoby   y  prawa   bardziey   u  nas 
ubefpieczai§  Pliiralitatem   dla  Rzplty,   iak  w 
Anglii,  y  mniey  Dwór  Panem  iey   czynie.  Za 
wielkie  ubefpieczenie  gfoiow  ^ii^^^Sizy  liczby 
dla  Oyczyzny,  zakfadai^  Angielczykowie  na 
tym,  aby  Polowie  iedni  tylko  crwali  trzy  lata: 
Aby  Kroi  Parlamentów    które  mu  fie  nie  po- 
dobała nie  (kracaf,  ani  przedłużał'  faworyzuia- 
cych  lobie;  my  to  iuż  nad  Angielczykow  ma- 
my. Toc  z  tych  iuż  przyczyn  bcfpiecznieyfza 
ode- Dwór  u  u  nas  iak  u  nich  Pluraltłas,  niety- 
kalne Elekcyi, 

Jeżeli  mniey  PofTow  iak  Angielczykowie 
mamy,  -których  wicklza  liczba,  trudnieylz';! 
Dworowi  ich  korrupcy§  czyni,  to  nam  wolno 
wiccey  tym  koncern  poWoiewodztwach  przez 
prawo  uftanowic  Polfow.  Jeżeli 
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Jeżeli  to  rnafo,że  w  Anglii  itdtn  zawfze 
gfos  nad  po-fowę  gioio-w ^Pluralitatem  przewa- 
źaiąca  czyni,  y  boiemy  fic  iefzczeo  taka  Plu- 
ralitatem.  To  iakośmy  namienili,  poftanowmy 
Pluraljtatcm  części  trzech  przeciw  czwartey. 
Jmaginować  trudno  tak  wickfzą  pofowę  w 
Jzbie  przedaynych,  y  zdraycow  Oyczyzny. 

Sama   zaś  rzecz  przez  (icbie  mówi,    że 

Królowie  Polfcy,    nie   i§  tak  iak    Angielicy 

bogaci,  Summ  im  na  wizyftkich  Seymikach  y 

Seymach  do  gfofow  zakupywania  nie  ftarczy, 

nad  to  nikczemna  tu  by  byia  taryffa    y  taxa. 

Jawna  rzecz,  że  y  nie  tak  wiele  trafia  fj^  Wa- 

kanfow,  ktoremiby  tak  wielka  Piuraittas  kor- 

rumpować  fic  mogia:   a  dawniey  przed    Sey- 

mem  rozdane  Wakanfe,  widziemy    z  cxpery- 

encyi,iakich  czyni§  na  Seymie  Dworowi  przy 

iaciof,  ieżeli  świeźfzych    y  nowych   falk  do 

rozdawania  niemalz. 

Mog-fby  y  to  uftanowić  prawem,aby  ktokol- 
wiek puf  rokie  przed,y  podczasSeymu  y  2.  nie- 
dziele po  Seymie,ftarac  by  fic  miaf  u  Dworu  o 
iakikolwiek  ma'fy,czy  wielki  Wakans,żeby  Po* 
flem  na  ten  Seym  bydz  nie  mog{  obrany,  a  ten 
który  świeży  od  pufroka  wzi^f  Wakaas, 
byf  rugowany.  Seymik  Pluralitate  zawlze  do- 
chodzący mocno  by  lobie  tego  dopiinowaf 
prawa,  iako  y  Seym  relattoms  po  Seymach. 
Dcklaracye  ode  Dworu  iclzcze  podobno  mo- 
głyby bydż  taiemne,  ale  ich  cenę  z  doświad- 
czenia wie  każdy,  aby  (ic  niemi    tak  bardzo 

miaf 


268     §.XXIV.  yak  mnie  bydi  uhejpieczona 
uwodzić.  Choć  to  fpofob  Pluralitatts  ubefpie- 
czenia  left  prawie  trochę  zbyteczny,    zdafby 
fic  podobno  znośni  eyrzy,niz  Wakanfow  prze- 
nietienie  na  Elekcye. 

Temi  więc  y  inrzemi  rpofobamf,  iefzczc 
nic  tykaiac  Elekcyi,  mogfaby  (ic  dobrze  dla 
Oyczyzny, upewnić  Pluralitas,  Icpiey  niżeli  w 
Anglii.  Każdy  fwoie  infze  mogfby  podać 
fpofoby. 

Naoftatek  w  racainc  fic  do  tey  z  Anglia 
komparacyi,  nad  tym  piin^  trzeba  uczynić  rc- 
flexyą,  że  w  Anglii  Kroi.  ma  moc,bez  wiedzy 
y  konfenlu  Rzplty  wypowiedać  Woynę,  a 
potym  (iak  u  nas  mowia  y  we  Francyi^  Parla- 
ment wci^ga.aby  mu  akkordowa-f  pieniężne  ńa 
woynę  iublidia.  W  tym  punkcie  więc  Mal- 
kontenci na  Dwór  zwykli  naybardziey  narze- 
kać, a  przynaymniey  co  naybardziey  zwykli 
exagerować  Pifarze  Francufcy,  że  Dwór  An- 
giellki  woyny  wymyśla  y  wzbudza,  aby  miaf 
pretext  kontrybucyami  pubbcznemi  fwe  fkar- 
by  napeiniac.  Łatwo  o  racye,  ih  przeciw  nie- 
nawiściami  nielubioney  od  Angielczykow 
Francyi,  lub  przeciyy'-  Hifzpanii  o  handlów  in- 
terefs.  Jeżeli  więc  Plurahias  przeci^gniona  na 
ftronę  Dworu  cokolwiek  kiedy  fzkodzifa  Oy- 
czyznie,to  zawfze  w  tym  iednym  naybardziey 
punkcie,  że  Dworowi  ffużyfa,  do  wcingnienia 
Nacyi  w  Woyny  mniey  potrzebne,  y  KoUiga- 
tom, iak  Anglii  pożytecznieyize.  Na  tym  tedy 
ordynaryine  przeciw  Phiraiitatem    w    Anglii 

ude 
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ode  DwO'-u  kierowana  v  rząd2on§,Thor^Tow, 
albo  Rcpublikantow  Dworowi  przeciwnych, 
inwektywy  y  Ikargi  koikzyc  fic  zwykfy. 

Prosieiny   to  ceraz,  mowia  RepuWikaiKi 
poirzedni,  applikowac  do  PolO^i.   W  Polfzcze 
u  ^^5  Królowie  prawa  nic  maia  nikomu  wypo- 
wiadania Woy)iy:  każdy  zaś    z  nas  wic   iako 
Nacya  naUa  nic  iefl  flcora  do  Woien,    ile  ad 
bella  offcnfiya,  przykładu  niema  my,  prócz  zda^ 
ie  fic  Widen(kiey;ieżeli  mówić  fic  może»  że  na. 
Prowincye  nafze  w  ręku     na    ten  czas  Ture- 
ckich jęczące,  y  na  Chrzelcianftwo  ginące   z 
indy ffercncva  mogliśmy  patrzed"  W '  refzcic, 
nie  kuiza   nas  ani  kraiu  zdobycia,  mafo  y  na- 
fzych  odzyft^anie,  ani  micfzanie  fic    między 
póftronnych  Dworów  y  Narodów  zatargi. Toć 
iuż  zrodzą  tego  nie  malz  u  nas,  które  Plurali- 
iatem  w  Anglii  k<irrampowa<:,iak  mówią  Mal- 
kontenci, zwykfo*     Kroi  u  nas  woien  niewy- 
powicda,  Nacyi  na  to  trzeba  r/yrazncgo  kon - 
ienfu,  toc  ofitbjidiapcr  Pluralitalem  Uarać  (ic, 
y  wciągać  Nacy^  nie  ma  żadney    przyczyny: 
a  przez  to  tysiąc  inkonweniencyi  Angielflcich 
ex  Plurdlitaie^  na  które  narzekaią,  upada,   Je- 
żeli Kroi  przefziy  u  nas  wzbudzi  f  Woyn^  Jn- 
Hantflą  bez   wiedzy  Rzplty,  to,  każdy  widzi, 
że  ad  Pluraliłiitem  nic  nie  ma,    bo  tam  Plura' 
liias  ani  pytana,    ani  izukana  nic  byfa. 

§.    XXIV. 

KontynuacyiL  makryi^r  zofifc^o  ^angrafu, 

Aleć 


2/0     §•  XXIV.  Jak  moie  bydź  ubejpieczona 

A  Lec  na  koniec  nitch  kto  chce,    co  chce 
mówi,  o  tey  Angłelfkiego  Dworu    wiel- 
Jcley  nad  Pluralitatcm  wfadży;  my  ftaraymy  f]c 
raczey  aby  u  nasDwor  nig  cale  nie  wiadal,iak 
rozumiemy  że  wiada  ni§   w  Anglii:    a  tym 
czalem  o  Angielczykov/  nie  fraiuyray  fic,  y  z 
cala  tą  mniemaną  Dwom  tamteyfzego   nad 
Fluralttaiem  m.ocą,  nieobawiaymy   fic  zguby 
Anglii.    Daleko  od  tey  Wyfpy  odlegli  iefte- 
śmy,  nie  wfżyfcy  konwerfuiemy  z  Angielczy-. 
kami,  nie  wizyicy  czytamy    o  ich  rządach  y 
•we  wn^trznym  ich  ftanie.  Francuzi  nie  mog| 
nam  prawic  o  nich  cale  nie  parcyalnie  pllać, 
a  przynaymniey  mafo  takich  widziemy:  Mal- 
J:ontenci  tudzież  Angielicy  nie  dadzą   nam 
pewnie  żadnego  takiego  o  rządzie  terazniey* 
fzym  portretu, żeby  nie  byf  z  okropnym  Dwo- 
ru odmalowaniem.     Jeżfcli    kto  im  chce  wie- 
rzyć, wolno  mu:  ale  też  y  nam    niech  wolno 
hcdzie,niech  y  nam  (lę  godzi,  wierzyć  famym- 
że  godnym,  rozumnym    y  gorliwym   Patryo- 
tom  Anglikom,  którzy  rozumieią  inaczey,  iak 
my  mamy  imprellye,  o  fzczesliy/ośći  fwegoNa- 
rodu,  y  dofkonafości  ich  wewnętrznego  rządu. 
Ze  świeżey  1759.  Księgi   pod  Tytułem 
Charakter  Stanu  Politycznego  X^ielkicy  Brytan- 
nit  w  takim  jic  teraz  znayduie^    z  kilku  mieyfc 
wyimiymy  tu  nie  które  flbwa:  Se^\  U.  Pag:89. 
^  Jequentibus.     Po  rewolucyi  (to  ieft,  iak  Stu- 
ardowie  przez  rcwolucyą  oddaleni  od  Tronu 
przeftali  panować,  koib  Roku  i638.)  Krolowić 

nasi 
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nasi  flrzega  f^  fkopułow^do  których  Predecejforo- 
wic  ich  zavcd%alijip  J^lcpo.    Anglia^  ma  wolność 
y  beJpiec7cń/iwo  wifkf^Cy  niż  pod  Panotvamatni 
przeplcmi. Naród  cały  ogólnie  ma  Jtp  dobrze  y  jc/i 
(pokoyny.  Rząd [pratviedlitvy  y  ftbdki.  Kroi  kon- 
wokuic  regularnie  według  Praw  Parlament.  Kroi 
y  Parlament  zł^czai^  fic  y  rozi'ąc'zaią  w  dobrey 
harmonij.  Stanowią  praw a^  kłore  im  fic  zdaią  po- 
żyteczne. Raz  ofobliwj^y,  wzgląd  maią  na  Dobra 
y  włością  drugi  raz  na  handlów  tnterefs.      Uwa- 
żaią  y  powazaią  wielce  generalne  zdaniaKupcow 
y  ludu,  tak  dalece,  że  ieżeli  ci  nie  kontenci  fą  cza* 
jfew  z  iakicgo  ittż  ujłatiowionegc  prawa,  to  dla  u-' 
jpokoienia  ónych  widzieliśmy  w  nafl^putących  Sef- 
Jfyach  Parlamentu,  toż  Jamo  rewokowane  Prania^ 
Kiedy  wątpliwość  iejl  iaka,  o  iakim  prawie,   czy 
c  lakiey  prerogatywieKrolewjkiey^io  iefl,  czy  ma* 
Kroi  moc,  to  albo  owo  uczynić)  nie  tak  iak  bywa- 
ło przed  tym,  że  ?vJ?y/{ko  Dwór  wymagał  przez 
racyą  konieczney  potrzeby,  albo  y  bez  prawa  zd 
lada  okkaiyą  fwoie  fobie  fam  prerogatywy  rozj^e- 
rżał,  lecz  teraz  czyni  zaraz  propozycyą  do  Par' 
lamentu,  aby  ten  wytłumaczył,  albo  tężeli  mu  Jic 
zda,  rozprzeflrzenił y  pr-Zyjfwrzył prawa  iakicgo 
Korony.   W  pośrodku   narzekań  zle  intencyono- 
-wanych  ludzi,  lub  malkontehtow,  którzy  krzycz/} 
fia  niewolą  y  opprejjye^  nicwidać  iednego  przykła- 
du tey  opprejjyi,     Każiy    Człowiek  dowcipny  y 
y  pracowity,  może  żyć  w   obfitości    wickfiey  iak 
r.-z  Francy  i,  czy  w  jakichkolwiek    ahfblutnych 
Pańfiwach,    Dużo  płaci ,  ale  mało  dba  6  ło.  bo 

ima  jpO' 
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ma  jpofob  y  naywiccey  pfaccnia.y  widzi  że  każdy 
Jlczpliwym  żyć  może  pod  takflodkim  Panowa- 
nism  y  podpraru  protckcyą. 

Lecz  czy  nicmaJJ  tuż  defektu  żadnego  n> 
rządzie  Angieljkim  po  reruolucyi?  nie  maf^  iz  ża* 
dnych -beiprarDia  ?  żaden  prawdziwy  przyiacicl 
wolności  tego  nie  rzecze  przeciw  Jw emu  jumnie-' 
niu.  "We  ?vjsyflkicb  rządach  ludzkich  iefi  nie  ma- 
ło  złego,  y  najTpo  rewolucyi  me  ieji  7volćn  od 
błpdow.  Co  infkgo  iejl,  co  chwalemy:  to  ;cr/?,  że 
rewolucya  uflanowifa  rz§d  dojkonalfjy.  IŚUydaie 
fip  w  mm  bardzo  pięknie^  cudowne  io  y  iedyne 
zmiefianie  Monarchiy  okrysloney,  y  wjfanialey 
Aryjhkracyi^  bez  mocy  opprymowania  fłabfSego^ 
tudzież  Demokracyi,  która  utr'zymuie  nieiako  ro- 
wność^bez  odmian^  y  bez  zakłócenia.  Nafle  0» 
Joby^  na/Ie  życia  y  nafie  dobra.,  J^  w  bejpieczeń- 
Jiwie  przeciw  nicjprawiedliwości  S^dow.  Nie-^ 
.  może  nikt  na  nas  tłoczyć  podatków  bez  zezwole- 
nia Parlamentu.,  y  mamy  wolność  iaknayprzS' 
firzeńfl^  mówienia.,  bromeniafip.,  pijania^  y  drU' 
kowania^  co  nam  Jip  podoba.  Oteż  te  fy  korzy ści.^ 
których  zażywamy  daleko  wipcey  niżU  ktedy 
przed  tym.  "Wolność  y  bijpieczenfłwo  tak  dojko* 
nałe^  dodaic  ferca  do  induftryiy  do  handlowa  że 
chocjdż  mamy  wielkie  podatki  y  wielkie  nacyo- 
nalne  długie  iejieśmy  iednak  bogatśt.,  y  mocnieyśiy 
niż  byliśmy  przed  rervolucyą,  ^c:  Wezmy,wez- 
my  Pluraliiaiem  !  a  możmy  tyle  mówić,  co 
Anglikowie,  a  przynayraniey  co  podobnego, 
na  fz jm  Kroleitwie  1 

Pag:  U3. 
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Pag:  113.  Obmierzła  mi  ie/i  cale  Korriipcya^ia- 
kimkolwttk  kto  /|  czyni  Jpofóbem.  Potępiam  Mi- 
niftra^  który  Jluka  cfiarowaniem  'zyjku  przywieść 
Par  lamę  ntorv  ego  Pofla^  aby  w  Izbte  mówifprzC' 
citv  fnmnieniujwoiemw.y  tego  nawet  nie  jujlyfi' 
kuicy  kłory  płaci  Pofłbwt^  żeby  mówił  według  jii- 
mmenia  y  zdama  ftvoiego.  Korrupcya  zatvfk  :e(l 
kryminalna  y  niegodziwa  ,  z  taheyże  kalwiek 
przyczyny:  ant  iey  koniec,  dla  którego  dana  ieffy 
ujprawtedliwiaó  nie  może.  Pag:  119.  Tym  czafem 
to  cale  prawda  ieft.,  że  dziś  nie  lefl  w  mocy  ża- 
dnego Miniflra^  wciągnąć  w  to.,  by  nayivtękfjym 
cfiarowanym  zyjkiem  Parlamcntowych  Pcfłow, 
lub  Elektorów.^  ażeby  fakryfikowali  Oyczyjie  pra- 
fva^  albo  odfląpUi  od  ijłotnych  wolnością  y  ujiaw 
Jwoiego  kraiu.  Munera  e\C32cant  prudentem,  & 
fubyertuiit  verba  juftorim.  Ey.odi  2j. 
ISDakanfe  y  penjye  bcdi  mieć  zawf^e  wielki  in» 
fiuencyą\  tym  czajem  mdmy  wielką  racyą  ufać\że 
gdyby  przyffto  do  próby,  wickfJa  liczba,  nieodflą- 
płaby  nigdy  obrony^  y  powagi  naJJych  Parlamen- 
tów., y  ludii  wolnością  (Toźmy  Tamo  y  wyżey 
y  niżey,mowiemy,  że  niepodobna  ieft,aby  wi^- 
kfza  liczba  Patryotow  y  PoiTow,  mi^ia  licho 
przcdac  glowny  iaki  y  iftotny  interes  wolno- 
ści)pag:i5j.Fjil'9'i  moc  łv  Pariamentacb^pochodzi 
wprawdzie  z  tego^  że  ogólnie  mówiąc^  mało  iejł 
w  ludziach  cnoty,  leci  to  z  iełney  fłrony  wyzna- 
wjly  jrzeba  przyznać  z  driigi-"^^  że  lakieżkolwiek 
W  rządzie  u  nas  znaydutąjie  defekty.  iefłehny\z* 
dnak\VAROD  BOGATY,  WIELKI,  y  MO- 
CNY.  S  yc  iii' 
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W  inlzym  mieyfcu  tenże  Autor  parte  5. 
pa^:  306.  Angielflca  z  Francufk^  tak  komparu- 
ie  potencyę:  Chociaż  w  woynie  z  niepr7.yiacie' 
lim  iefteśmy\  mamy  iednak  dobrs  iey  prowadze- 
nia rv  Domu  (pofiby.  Angielczykowic  wprawdzie 
nis  powinni  fw  o:m  nieprzyiacielem  gardzić.  Tym- 
czafcm  gdy  UK>ażamy  fyiuacyę  najley  wyjpy^  y 
-wielkość  nafych  śH  tnorjkich,  y  że  nieprzymciele 
nasi  ledwie  jtę  waż^  z  namt  jpołykać  tia  pełnym 
morzu^  y  nie  mogą  tylko  inkwietować  nafs  han- 
del prz^zJivotcio  Armatorów,  akicdy  fwoie  ohrę' 
1y  woicnne  zfwych  Portów  chc^  rufSyć.,  mufh 
io  kryiomo  czynić.,  żeby  umknąć  przed  naffemi  po- 
icżnievjlen:i  floitami:  Kiedy  my  ślemy  d-e  najla  wy- 
jfa  wilyjikich  rzeczy  do  życia  potrzebnych  wiel- 
kj  nam  wydaie  obfitość:,  że  przez  indujiry^i  oby- 
walelow  y  przez  handle  z  obcemi^  mamy  pienią- 
dze., które  ją  r:erv^iis  belli,  że  iefieśmy  dobrze  o- 
patrzeni  w  broń,  y  we  'wj^yfiktc  nawalne  y  wo- 
ienne  potrzeby  ,  że  mamy  reputacyą  w  Ory- 
entalnych  Indy  ach,  że  naf^e  w  Ameryce  Kolonie, 
pr'Zeruyżl!aią  dobrze  Francufkie  bogaftwam:  y 
licih.r.  kiedy  zważamy,  zew  Wielkiey  Brytannii 
znayduie  fi;  d?va  mil/tony  ludzi,  tak  mocnych  y 
dzielnych,  tak  gdzie  bydi  mogą  7v  Europie,  że 
fiiśi  Angidfcy  generalnie  prynaynmsy  fą  równia 
teżelt  od  Francufi^ich  nie  lepsi;  że  z  nafiego  Szla- 
checkiego fi  ami,  może.  ?vy  brać  Korpus  Officyerow, 
hłorzy  miłością  ho-aoru,  żarliwością  o  dobro  cw 
hliczne,  y  dzielnością  rownaią  Francufictch;  kiedy 
iiaofiatek  zHjażamy,^  Żc  chociaż  nieco  tyucdzy  na- 
mi 
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mi  znayduii}  fic  niezgody^  -łatwo  wf^yjcy  Jic  zł^" 
czcmy  przeciw  Francuzom^  pod  Kralem^  którego 
fprawicMiwośó  y  dzielność /a  zttane,  kochanym  od 
(łvego  Ludu^  gotowym  de  zadofyć  uczyntema  ich 
wjlyftkim  pragnieniom^  y  do  wykonania  propozy- 
cyiy  które  Parlament  mu  czyni;  tyle  więc  awan- 
tażow,  w  Morfkiey  woyme  czynii}  nam  Jprawie- 
dliw.}  otuchę^  że  chociaż  z  początku  na  najlych 
'nadzteiach  nieco  zawiedzeni  byliśmy^  naofiauk 
Superioritas  cj/a  z  najley  Jlrony  znajdować  Jic 
będzie.  Do  wjly/ikich  zaś  tych  pożytków  przy- 
dam  naywifkfiey  konjekwencyi  icden,y  nim  zakoń- 
czę: że  Francuzi  poddani/^  mocy  defpotyczney  y 
nieodhiteySamow-fadnegoMonarchy^a  my  iefleśmy 
"WOLNI  pod  pranf  najsych  Protekcyi^.  Otóż  to 
Anglia  rządząca  fic  PLURALITATE,  depen- 
dui§ca  iak  my  mowiemy,  od  Dworu  !  Może 
fic  to  wfzyftko  odmienić,  może  że  y  tcy  fa- 
mey  ieźli  trwać  będzie  v/oyny,  opak  obrócą 
iic  rzeczy;  boć  to  ia  lofy  Kroleftw  wifzacc 
od  niebie£kićh  wyroków:  Omnibus  iełr£  ccci- 
nerę  Parcd  termmum  regnis.  Nacye,f/<£  cadunt;, 
his  mox  ali£  rejurgunt  fortiores^  alierius  ruints; 
ęua  novis  cedent:  neque  parcei  ijiis prim  a^itnii 
Ale  iak  teraz  w  rzeczy  iamcy  ieft,  tak 
wielcy  ludzie  w  Anglii  rozumieia,  y  rczonuif 
o  fzczęsliwości  ninieyfzey  fwoiego  Narodu, 
rządzonego  Phiralitate^  chociaż  to  y  z  Dwo- 
ru dyrekcya. 

Jako  zaś  Autor  Książki  Charakter.,  którego- 
śmy dot^d  i?owa  wyi<?li,niepirai'  tego  dla  pod- 
S  2  Chleb- 
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chlebftwa  terażnieyfzemu  Dworowi,  pokazuie 
doiycp-  109.  kiedy  tak  śmiafoy  wolnie  pilze, 
pod  oczami  twoiego  dziedzicznegoMoaarchy. 
"Prawa  (mowi)  Krolow  y  ich  Dziedziców,  y 
"wfzyftkie  reguły  rukcefl)'!,  powinny  zawfze 
"uftępować  dobru  generalnemu  y  potrzebie  lu- 
"du.Niemaiz  pokolenia  Krolow,  ktoreby  mo- 
"glo  pretendować  fprawiedllwie  praw^a  nieod- 
"miennego  rukcefl}'i,we  wfzyftkich  ktorekol- 
"wiek  trafić  Hę  mogą  okolicznościach. Prawa 
"Nacyi,  y  powaga  ich,  ieft  za  wizę  wyżfza, 
"nad  prawa  y  nad  powagę  Krolow.  Ani  ludz- 
"kość-r  ani  wdzięczność,  ani  przywiązanie  na- 
"turalne  żadne,  nie  powinno  bydz  takie  do 
"Familii  Krolewfkiey,  że  kiedyby  ta  Tzkodzić 
"miaia  Kroleitwu,abyśmy  niepowinni  obalać 
"iey  fzkodliwych  proiektow  ^c:  c^c: 

Dom  Hannoweriki  dziedzicznie,  panu- 
ie,  tak  iak  Stuardow  panowaf:  a  ten  Auktor 
waży  (ię  w  Londrnie  mowie,  że  prawo  luk- 
ceflyonalne  Krolow  y  dziedziców,  dobru  ge- 
neralnemu uftępować  powinno,  ze  może  być 
odmieniona  fukcefTya  dla  iakich  wyciągai§- 
cych  okoliczności  y  przyczyn.Pod  oczamiDwo 
ru.  Prawa  Nacyi  nad  prawa  y  powagę  fwych 
Krolow  przekłada,  ^i".  Te  ITowa. wolnego 
Angielczyka,  nie  fą  pewnie  podchlebne,  y 
przymilaiace  (ię  Panuiacemu  Hannowerflciemu 
Domowi:  y  Miniftrowi:  Toć  więc  iawny  do- 
wód ieft:,  że  to  wyżey  z  tegoż  Autora  wyięte 
o  fzczęśliwym  teraznieyizym  rzędzie  Angiol- 

fkim 
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(kim  śwIade£lwo,iiie  left  dla  podchlebiania  Pa- 
nuiacemu  pifane,  ale  takie,iak:c  ieft  w  famey 
rzeczy. 

Krotfze,  ale  taż  famo  w  krótkości  zna- 
czące Hbwa  Wielkiego  Gzfeka  Air.  Hiime ,  o 
fwoiip  Narodzie  w  Książce  de  bilancs  Comcrcij: 
Angltkowic  uftanowilt  jbhie  Monarcki^^  taka 
kkdy  w  świecie  k/i,  y  by  di  mogłu  mymędr/fa. 
Tego  ientymentu  o  Iwoim  kraiu,  wr2ędzie 
pełno  w  wielkich  Autorach  Angiellkich.  Bio- 
rąc więc  to  wfzyftko  coślny  tu  wyżey  2  Księ- 
gi Charakter  wyięli,  widać  dobrze,  że  choć 
to,  iak  my  mniemamy,  Pluraittate  w  Anglii 
Dwór  wfada  (bo  w  rzeczy  iamey  tak  nie  leil;) 
że  mówię  nie  mafz  nad  Angielfka  Rzplt^ 
fzczęśliwfzego  y  potężnieyfzego  Narodu.  Słu- 
ży tu  owo;  Beatum  dixerunt  Populum,-  cui  Junt 
h£c:iy\ko  dayBoże,źeby  y  im,y  wizyftkimPań- 
ftwom,kiedykolwiek  przez  iednośćChrześciań- 
flciey  religii,y  do  tego  doficanale  przyfzfo,  na 
czym  Dawid  nicfkończeiiie  wiekfze  y  pra- 
wdziwłze  bfogoi?awieńftv/o  Narodów  tuż  za- 
raz pokłada:  beatum  dixerimt  populunt  cui  funt 
h£c,  beałus populus  cujus  e/i  Domtnus  Deus  ejus. 
W  reizcie  po  ludzku  mowiac,  z  famych  tera- 
z.nieyfzych  ich  morfkich  zwycięftw,z  nabycia 
Kroieftwa,  Wyfp,  y  Prowincyi,  znać  dobrze, 
że  tam  nie  Dwór  fam,  ale  interefs  kraiu,  y 
ITawa  Oy czyzny  Pluralitatem  rządzi. 

Dotąd  fię,  więc  pokazało,  że  te  przykła- 
dy AngieKkiej.niebefpieczeiiftwem  -Pluralitati 

groż^- 
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grożące,  mai'o  nas  zakfucać,  y  niewielka  bo- 
lazn  Phirahiatis  w  nas  iprawiać  powinny. 

Po  tych  zaś  na  komparacye  z  Anglią  od- 
powiedziach, przez  pośrednie  Republikanty 
dan}  eh,  chotiaż  konwinkui,;|cych  doiyć,  po 
fpofobach  dopiero  wyrażonych  >  które  tym 
czafem  bezeiekcyi  zdaia  (ic  dobrze  ubelpie- 
czać  Pluralitaitm  dla  Rzpky:  ieizcze  (ic  podo- 
bno Republikanci  za  Eiekcyami  nie  ufpokaia- 
i^  zupeinie:  lubo  zdaie  (ic,  iż- by  fię  ułpokoic, 
trudnieyfzych  nie  fzukai^c,  na  fatwieyizych 
godziib  Tpoiobach. 

$.    XXV. 

Rcpuhlikiinci  pośredni  fwoic  planty  popie  • 
raig^y  Konkluzys  tey  mAtcryi, 

A  lec  gdy  niemożna  tak  {atwo  Republikantó 
za  Eiekcyami  dogodzić,  a  obmierzły  y 
okropny  nierząd  zoftaiacą  tak  dawno  bez  Scy- 
mow  Rzepka  przydufza,  y  do  oftatniey  ią, 
przybliża  zguby;  Republikanci  pośredni,  za- 
chwaliwfzy  gorliwość  Republikantow  za  Ele^ 
kcyami,  zachwalaia  fpofob  od  nich  podany 
ugruntowania  Pluralitatis  dlaOyczyzny;  tyl- 
ko ten  że  fam  fpofob  za  zbyt  trudny,  a  vi'. 
'vcntibus  Principibus  za.  niepodobny,  y  za  nie- 
wczesny cale  do  proponowania  poczytui^c, 
tego  f§  zdania,  y  o  zgodę  w  tym  ile  można 
uprafzai^,  aby  teaElekcyi  fpolob,na  dalfzy  y 

wła- 
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wfasnieyrzy  czas,  bez  fzkody  żadncy  Oyczy- 
ftey  odłożyć,  a  tym  czaiern  infzemi  dobre  mi, 
y  fkuteczncmi  dofyć,  iakic  r§  wyżey  namie- 
nione,  inrzemi  mowi-^,  ale  moznemi  y  pode* 
bnemi  do  exekucyi  Ipofobami  ,  dla  Rzplty  u- 
befpieczywfzy  Plurahtatsm^uitody^ioczniz  per 
Pluraliiatcm  Seymy  falwować,  y  przyk^adera 
Przodków  nalzych  Seymom  ia  y  Seymikom 
bez  odwCoki  przywrócić.  Bo  ten  ieden  ieft 
Oyczyzny,  y  nas.  od  dalfzey  eoraz  y  ćiężizey 
Anarchii  y  upadku ,  falwowania  y  wydzwi- 
gnienia  ipofob. 

Niech  mi  fic  tu  godzi,  bez  importunii 
prosić  y  poprzyśi§dz  Szlachcica  każdego>  aby 
nad  tym  z  uwaga  pomyślif:  co  to  ma  być 
gorzey  u  nas,  gdy  Pluralitas  wniesiona  będzie, 
nad  ftan  nafz,  iaki  teraz  ieft  )  czy  więcey  bę- 
dzie w  Rzplty  nierządu  publicznego  iak  te- 
raz? czy  wiccey  będzie  prepotencyi  możniey- 
izych  nad  ffablzych,  iak  teraz  ?  czy  wiece/ 
będzie  niefprawiedliwości  w  Trybunatach, 
iak  teraz  ?  czy  więcey  będzie  uboftwa  pod- 
danych y  miaft,  iak  teraz  ?  czy  więcey  bę- 
dzie zfey  monety  iak  teraz  )  czy  więcey  bę- 
dzie od  poftronnych  wzgardy  Narodu  iiafze- 
go,  iak  teraz  )  czy  więcey  będzie  przell:ępn:\v 
praw  y  fwobod  naszych  iak  teraz  ?  czy  wię- 
cey będzie  rozpacz,  lamentów,  y  jęków  nad 
nief^częściami  pubhcznemi,  iik  teraz  :  Czym 
że  to  hdy  lepfzy  ten  nafz  ftan,  teraz,  kiedy 
Wrzyftkie  Seymy  prz£z  'icto  iednego  rwiemy, 

iak 
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iak  kiedy  wfzynikie  Seymy  per  Pluralttatem  za- 
yffhz  utrzymamy  )  czegóż  Hę  boiemy  tey^ 
Pluradiatem  ?  tego  Seymow  przez  nic  docho- 
dzenia ?  Możemyż  bydz  niefzczęśliwśi,  iako 
iuż  Jine  Pluralitate  iefteśmy  \  a  nie  możemyż 
przecie  fpodzicwac  (1^  że  przez  Seymy  docho- 
dzące, to  ieft  Pluralitate  utwierdzone,  coś 
przecież  będzie  nam  lepiey,  a  przynaymniey 
byc  może  lepiey  ?  krotko  mow  §c,  czy  nie  wi- 
dzifz  tego  Stan  Szłacheck ,  że  iefteśmy  tak 
zle,  iż  prawie  nie  możemy  bydz  gorzcy,  y  że 
iiaoftatek  prawdt^  rzekfizy,  nie  moglibyśmy 
bydz,  iak  iefteimy,  ni  ubożsi,  ni  tfabśi,  ni  nc- 
dznicyśi,  ni  mniey  wolnieysi,  ni  bardziey  op- 
prymowani,  ni  wiccey  od  obcych  wzgardze- 
ni, choćby  też  y  Dwór  podobno  iak§  nam 
krzywdę  mog{  kiedy  per  Pluralttatem  uczynić, 
ktorey,  iak  fiępokazafo  w  przefzłych  para- 
grafach, (ubefpieczywfzy  ią  przerzeczonemi 
dopiero  wyżey  Ipoibbami  dla  Rzplty)uczyni<: 
nam  nie  może. 

Widzi  na  przeciw  Stan  Szlachecki,  że 
przez  powrócenie  udanowienie  y  dochodze- 
nie wfzyfhkich  zawize  Seymow  (a  te  docho- 
dzie y/«e  Pluralitate  nie  mogą)  wydobyfaby 
fę  Nacva  z  iichości,  z  plugawey  fTabości,  ze 
wzgardy  poftronnych,  z  niefprawiedliwości  w 
Sądach, z  ubofl:v/a  publicznego  y  zicy  monety, 
z  tysiącznych  złych  rzeczy  które  wewnątrz 
trapią  Krolefirwo,  z  Anarchii,  y  z  okropne- 
go w  którym  iefteśmy  nierządu. 

Nic- 
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Nie  może  zaś  tego  niewidzieć,  ktokol' 
wiek  ma  rozum  zdrowy,  że  te  n^'aQia  y  znie- 
sienia Seymow,  (  a  które  rwać  iic  zawfze  (jtte 
Pluralitate  mufza)  zoftawuiac  nas  bez  żadney 
rady,zoftawui^  oraz  y  bez  wfzelkiego  fpofobu 
utrzymania  Narodu  nalzego  w  wolności  y  w 
ifidependencyi  od  S^fiadow  y  infzycłi:  a  zaś 
naprzeciw  ,  któż  przeczyć  może  temu,  że^  cho- 
ciażby też  dato  non  concejjb,  ta  Pluraliia^^  y 
byfa  podobno  prowadzona  y  kierowana  od 
Dworu  ,  (pokazało  fic  dopiero  że  na  zfe  y 
zgubę  Oyczyzny  Pluralttatem  zażyć  trudno 
Dworowi,)  to  y  per  Pluralitatem  chociaż  y 
dyrygowaną  ode  Dworu  Seymy  by  ftawafy,  a 
przez  Seymy  y  dolz^e  Nacyonalne  Obrady, 
my  byśmy  byli  Nacy§  nie  dependuiąca,  Ipo- 
koyną,  obronna,  befpieczną,  y  fzcześUwa,  za 
coś  rachowana  w  Europie,  j'  refpektowan^ 
lepiey. 

A  naoftatek,  to  ieft  arcy-oczywifta  pra- 
wda, y  niewątpliwa  pewność,  że  zginiemy  nie- 
uchybnie,  iako  iuż  iawnie  giniemy,  przez 
r^'anie  uftawiczne  y  zniefierue  Seymow;  na- 
przeciw zaś  nic  ieft  to  rzecz  nigdy  pewna,  ra- 
czey  ieft  bardzo  nie  pewna  boiaza,  żeby  P4u* 
ralitas  fkorrumpowana  ode  Dworu  mia-fa  Rze- 
plty  fzkodzić,  nas  zgubić  y  w  niewolnik!  0- 
Drocić:  o  takowym  niebefpieczeDftwie  przy- 
naymniey  wątpić  trzeba  z  tego  ccśmy  wyżey 
dopiero  mówili,  że  Dwor  niema  dofyć  nigdy 
mocy  zakupienia  Pluraluaus  przeciw  Oyczy- 

ftey 


282  §.  XXV.  Jak  może  hydŁ  ubejpieczona 
ftey  Wolności:  o  teraznieyfzym  zaś  złym,  y  o 
nay wiekfzycj  i  nielzczęściach  Rzpity  ginączy 
bez  Seymow,  nikt  cale  nie  w§tpi,  (bo  klęfki 
iey  oczywiftc  widzi,)  y  nikt  wątpić  nie  może. 
Jeft  to  wi<^c  iić  przeciw  regule  wlzelkiey  roz- 
'  tropności  ludzkiey,  y  v/fzclkiey  dobrey  poli- 
tyki,dla  boiazni  przyizlego  kiedyś,  a  cale  nie- 
pewnego y  wątpliwego  złego,  w  przytomne  y 
teraznieyfze  gr^żnaG  dobrowolnie  niefzczc- 
ścia,  bać  fię  kiedyś  upadku  Oyczyzny,  a  teraz 
upadaiącey  y  ginacey  fkutecznic  nie  ratować, 
nie  dźwigać. 

Z  tych  reflexyi  wnofza  Rcpublikanci  po- 
średni, że  tak  trudnego  y  zawikłanego,  lubo 
Oyczyznie  poźytecznego,y  Rzpit§  ubefpiecza- 
iacego  nietykaiąc  iefzczeElekcyi  do  wakanfow 
Ipoibbu,  Pluralitatem  inlzemi  wyżey  naraie- 
nionemi  uberpieczywfzy  dla  Rzpity  fpofoba- 
mi,  wrócić  ią  przykładem  Przodków  nafzych 
w  nafzc  Seymy  nieodwfocznie  potrzeba  ,  a 
przez  nic  famę,  Seymy  wrócić,  ginącey  y  cale 
na  wizyftkim  upadłey  bez  Seymow  Oyczyznie. 

Jeżeli  zaś  Republikantom  za  Elckcyami, 
przy  wprowadzeniu  Pluraliiatss  w  Seymy,  Ele- 
itcye  do  Wakanlbw  zdaia  (Tę  koniecznie  y  nie 
uchybnie  potrzebne,  (chociaż  Republikantow 
przeciw  Elekcyom  racye  mai§  Twoię  wagę,  y 
zdaią  im  fic  infzc  bez  takowych  do  Wakan- 
fow elekcyi  doiyć  bydz  fkuteczne  Tpoloby, 
do  ubefpieczenia  dla  Rzpity  Pluralitatis)  ieżeli 
tak  raowic  nieuchronna  ieft  potrzeba  cum  Plu- 

ralitałe 
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raUtałe,  tych  Elekcyi;  więc  ci  rozf^dni  za  E- 
łekcyami  Rcpublikanci,  nieciiay  z  niemi  cze- 
kai^,  iak  Karwicki  radzi,  nicuchybnego  kie- 
dyźkolwiek  przez  wyroki,  lubo  zawfze  do- 
wCpomnienia  ftralznego  y  okropnego  Inter re- 
gnum.  Piuralttatcm  tedy,  teraz  by  można,  y 
teraz^  dla  przywrócenia  y  wiecznego  uftano- 
wienia  tak  potrzebnych  Seymow,  ^(bez  któ- 
rych giniemy)  trze  ba  by  w  Seymy  nkodwfo- 
cznie  wprowadzić,  a  podawania  Królom  do 
Wakantbw  O  lob  przez  Szlacheckie  Elekcyc 
obranych,  Rzplty  na  on  czas  zoftawić,  kiedy 
będzie  Panią  iwoich  praw  lobie  podczas  Inter- 
regntim  ablolutnę:  na  ten  czas  Stany  Rzplcy 
oł§dz5,czyli  fic  bez  tego  ubeipieczenia  Plura- 
Ittatis  dlaOyczyzny  fpoibbu  obeyśćnie  będzie 
można,  y  kiedy  ity  Ci^  zdawać  będzie  cale 
potrzebny,  to  go  fobie  fatwo,  ile  iuż  przez 
wprowadzoną  r/«r«/;Va/<rm,uftanowi. 

Nie  ieft  to  zaś  Interregnum^  czas  fpofb* 
bny,  óo  wprowadzenia  w  Seymy  y  w  Seymi- 
ki  Pluralitaiis,  choćby  ia  włzyfcy,  tak  iak  ieft 
w  rzeczy  famey,  za  naypotrzebmeyizą  y  nay- 
zbawiennieyfzą,  y-  za  ieden^  iak  rzetelnie  ieft, 
ipoiob  falwowania  Oyczyzny  fądziii,  y  na  ten 
czas  uftanowić  pragnęli.  Podczas  Interregnum 
bowiem  naturalnie  wolne  Duchy,  nicsforniey- 
fzc  fą  y  do  zgody  trudnieyfze.  Prewencya 
wielka  ieft  u  niektórych,  którzy  nieffufznie  ro- 
zumieią,  że  Pluralitas  ieft  fzkodliwa  wolności, 

na 


284-     §.  XXII.  Juk  moic  hydi  ubejpieczona 
na  kcorego  bicdu  y  fallzywey  obalenie  opinii, 
nieniożna  luż  wiccey  mówić,  iako  fic  w  prze- 
fzł'ych  częściach  mowilo^do  których  odfyfam. 
Ale  wielu  icfk  co  y  czytać  niechc^,    y  żadna 
nayfprawiedliwlza  racya  ich  nie  prze^famie  u- 
poru    Więc  ći  pod  czas  Inlerregnum  ^  będ§  ie- 
Izcze upartśi.  Zeiozye   tudzież,  dyffidencye, 
nieprzyiazni,  partye,  iak  zwyczay,  na  teil  czas 
między  Famiiiami  możnieyfzemi,  mogą  bydź 
waruy  Boże  iefzcze  więkfze  iak  teraz,  nie  bę- 
dzie nikt,  kto  by  ie  mogi'   miarkować  y  go- 
dzić.   Mog^  latwiey  y  ogieii  zapalić,    y  Sa' 
fiadow  wieczny  u  nas  nieporządek  y  nierząd 
przez  iwoy   interefs  utrzymuiacych,  ^między 
ftrony  walczące  niegodziwie  rprowadzić.  Coź 
fięwię,c  dobrego  na  doOconafe    uftanowienie 
y  wieczne  ubefpieczenie  Seymow  można  tak 
bardzo  pod  czas  Inicrregnum  kfotliwego    fpo- 
dziewać  ? 

Za  Panowania  zaś  tak  debrze  Oyczy- 
znie  życzącego  Króla,  -fatwiey  by  fię  daleko 
tego  dla  Oyc żyzny  niezmiernego  dobra  y  zba- 
wienia, to  ieft  Seymow  ubelpieczenia  fpodzie- 
wać.  Kroi  tak  reljpektowany  y  między  iwemf, 
y  u  poftronnych  Potencyi,  powag§  łwoia  Kro- 
lewik§,  naywięceyby  mog-f  do  tak  zbawienne- 
go dopomóc  nam  dzieła.  Kroi  z  Senatem  y  ze 
Stanem  Szlacheckim  iedno  czyniący,  Oyczy- 
znę  od  upadku  ratuiacy,  Seymy  raz  na  zawfze 
ubefpieczaiacy,  tak  od  fwoich,  poddanych  iak 
od  Poftronnych  Dworów  byfby    ze  wizech 

miar 
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miar  refpektowany- Jedność  więc  umyffow  w 
Domu,  pokoy  wewn§crz,  y  zewn^crz  iacwiey- 
by  utrzymana.  Kto  by  co  miaf  przeciw  temu 
mowie,  co  by  Kroi  tak  fzanowany  w  Europie 
z  Senatem  y  z  Stanem  Szlacheckim,clla  iedne- 
go  dobra  y  porządku  wewnętrznego  Oyczy- 
zny^  y  iey  czynił  zbawienia  )  Już  fic  dolyć 
mowifo,  że  nie  mamy  żadney  fprawiedliwey 
racyił  po  tylu  lat  poznanego  tego  obawiać  fi^ 
Pana,  żeby  miai"  wolnościom  nafzym  Pluralt- 
tatc  chcieć  fzkodzić,  toć  lepfzey  pory,  iak  za 
Panowania  Jego,  do  tak  zbawiennego  dziewa 
nie  doczekamy  fię  nigdy.  Na  coż  go  więc  do 
niebefpiecznych  zawfze  Jnterregnow  odkfadać^ 

Jeżeli  zaś  na  dalfze  czaiy,  ubefpieczenic 
dla  Rzplty  Pluralitatis ,  dependuie  cale  od 
wprowadzenia,  Elekcyi  Kandydatów^  do  Wa- 
kanfow,.  to  ten  ipofob,  gdy  fię  wfzyftkim  bę- 
dzie zdawał",  nayTatwiey  podczas  lHterr'egniim 
uftanowiony  by dz  może  od  Rzpky  Stanów, bo 
to  iefi:  bardzo  popularna  materya  chcieć  upe« 
wnić  dla  Rzplty  Pluraluat€m\  zatym  na  to,  co 
naylepizego  będzie  wrzyftkim  {'\^  zdawa{o,bez 
trudności,y  owfzem  wfzyicy  -fatwo  fię  zgodzą. 

Takie  więc  ieft  pośrednich  Repubłikan« 
tow  zdanie. 

Wolno  tedy  iuź  Czytelnikom  moim,  ro- 
zum y  mifość  Oyczyzny  zaprawidio  y  regU' 
^ę  wzi^wlzy,  fkfonić  zdanie  fwoie  na  którą 
podoba  C^^  ftronę;  wyfTuchali  fpokoynie  fenty- 
mcnta  y  racyc  Republik  anto  w,  wfzyft  ki  eh  oraa 

zgadza. 


2S6  §.  XXV.  yak  mozc  by  di  ubejpieezena 
zgadzaiących  fic  na  Plurahiatcm^  iako  na  ic- 
den  Tpofob  utrzymowania  Seymow  y  Wolno- 
ści, ale  różniących  fic  względem  Tpofobu  u- 
pewnienia  niezawodnego  teyie  Pluraltiatis  dla 
Rzplty;  z  których  iedni  za  Eiekcyami,  drudzy 
przeciw  Ełekcyom  mocno  umawiali  fic  dotąd, 
a  trzeci  pośredni,  zdawali  fic  chętnie  w  pra- 
wdzie approbować  do  wakanfow  Elekcye,  ia- 
ko  niewatpUwy  środek  do  ubcrpieczenia 
Pluraltiatis  dla  Rzplty,  ale  z  Jrugiey  ftrony, 
wielką  ile  zaPanowaniaKrołow  zmiarkowawfzy 
trudność  do  tego  wykonania  Ipofobu,  radzili 
go  do  lntc.rregnotv  odfożyć,  a  tym  czafem  in- 
Ize  dofyc  fKuteczne  aHekurowania  Pluralitatis 
dla  Oyczyzny  napomkn^wizy  fpofóby,  życzyli 
aby  w  Seymy  y  w  Nacyonalne  Rady  teyżc 
Pluralitatis  powróceniem,  nieodwlocznie  giną- 
ca ratować  Oyczyznę.-  Która  daley  brnęc  bez 
Rad  co  raz  w  okropnieyfzy  nierząd,  żadnego 
w  iccey  wkrótce  falwowania  fic  nie  znaydzic 
fpoibbu. 

A  że  dobrze  Polityk:  (28.)  nie  co  pr-zedzi- 
ffjfiego,  nie  co  ze  rufJech  miar  dojkona^^ego^  nie  co 
łtay lep/lego  zdaic  fic,  ale  to  co  Jłać  Jic^  io  co  wy- 
.  konać  [ic  moie^  modrzy  y  roifiropni  ludzie^  zn>y' 
kii  fv  Radacb  przekradać ;  przeto  nikomu  za  zfc 
mieć  Hę  nie  godzi,  ieżeli  zdanie  fwoie  woli  z 
pośredniemi  Repubhkantami  łączyć. 

Planta 
(28.)  i^on  qu?e  miranda,  ncnanaj  numeriś  abfoJuta 
cmnibus,  non  quac  optima  vitlerentur,  Ted  quirpć>ftunt_ 
fieri  &ad  rem  deduci,  fapier.ies  nrudentesąue  Yiriaft 
tef  erre  in  Confiliis  folent-  T^mpiut  sn  Spec:  Fol: 
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Pknta  kh  tedyiefl:   z  tego  co   fię  dotąd 
mowifo,  krotka  takowa:  P()l{kabez  Seymow  y 
Rady  oczywiście  ginie  y  zginie  musi.  Seymy 
y  Rady  Nacyonalne  wfzyilkie  arcy  potrzebne 
y  zawfze  zbawienne,  po  tylu  Seymach  zerwa- 
nych, nie  mogą  źadn§  miar^  iako  w    świecie 
cafyrn  taky  u  nas  po  ludzku    /ic  rządząc  y  ra- 
dząc ^'/e  Pluralttate  dochodzić.  Pluraliiatcm  od 
Przodków  naizych   zażywana   y    poświęcona 
wrócić  koniecznie   y  nieodwfocznie    w  Rady 
nafze  potrzeba.   Ubefpieczyfyby    wprawdzie 
dla  Rzepity  Pluralitatem  ,   bez    iadney  uymy 
mocy  y  powagi  Maieftatowi,  Elekcye  do  Wa- 
kanfow,  y  dobrowolne    potwierdzenie  tychże 
Elekcyi  od  Krolow  przez  ich  przywileie:   ale 
za  życia  Krolow  o  tym  mowie  fic    nie  może. 
Jeżeli  infze  (pofoby  znaleść  (ię  mogą  upewnie- 
nia Pluralłtatis  dla  Rzplty,tych  nieodwfocznie 
chwycić    (ic  potrzeba;    a    ipofob  Elekcyi  do 
Wakanlbwjeżeli  ficzdać  będzie  Rzplty  konie- 
cznie potrzebny, do  htcrręgnow  odfożyć.  Spo-.. 
foby  zaś  te  fą  afTekurowania  dla  Rzplty  Prliła-^ 
łis:  ta  aby  nie  iednym  gfofem  nad  polewę  tn  dc- 
liberaioriisCnic  wElekcyach)decydowa'{a,aIe  że- 
by zawfze  byfy  trzy  części,  przeciw  czwartey; 
na  to  Dwor  nie  ma  tyle  ipofobuości,  ani  przez 
Wakanfe,am  przez  datki  (obie  tak  wielkąP/z/.. 
ralitatc  zniewalać,  ije  w  effencyalnych  matsry- 
ach  tyczących  (ję  wolności  narodu.-  Na  Seymi- 
kach  dtkcyzPrlitdte  s'ipIfci,(co  iefl,kto  ma  wię- 
cey  kryfeknad  drugich)  wfzędzie  mufia^yby 

ftawać 


2SS  §.  xxv.  Jak  może  hydi  ubejpieczofia 
ftawac.  Ladzie  tedy  wybrani  wRplty  zawfze 
na  tea  czas  cnotliwą  Prlttate  uformuią,choc:  te- 
raz przy  zi-ywamu  Seymikow  y  Seymow  pra* 
wie  w  Anarchii  inaczey  (ic  zdaie,  y  inaczey 
by  Iz  mus::  bo  poki  rwą  Gq  Seymy,nikt  fwoiey 
cnoty  rozumu  y  mifości  Oyczyzny  (kutecznie 
okazać  y  zafzczycic  nie  może;  gdyż  na  nic  lic 
nie  zda,  y  haypoczciwfzemu  teraz  co  dobrze 
radzie,  albo  przy  czym  dobrym  obftawać.  Je- 
żeli zaś  mafo  zda  fię  bydz  teraz  Po0bw,wiccey 
ich  Woiewodztwom  pozwolić,  aby  tym  tru- 
dnieyfza  byia  do  pozyfkania  Pluralitas.  Poffo- 
wie obierani  co  Seym,  czy  co  rok,  co  raz  insi, 
nie  tak  iak  w  Anglii,  gdzie  iedni  lat  kilka 
trwaią,  niemogą  bydz  tak  exponowani  korru- 
pcyi,  mogioby  im  y  prawo  zakazać,  aby  tego 
pu^ioku,ktorego  (ą  Poffami,brać  nic  odeDworu 
nitmogli.  Jnftrukcye  od  Woiev/odztw  doki'a- 
dne  bardzo  PoiTo w  obowięzuia,  aby  od  nich 
nie  odftępo wali,  chyba  tylko  cedendo  Plurali- 
iati:  toćPofel'  nie  tak  fatwo  może  fic  dacf  Ikor- 
Tumpowac  do  odftąpienia  Jnftrukcyi:  na  co 
Scymiki  Rtlationts  prawem  mocnym  obwaro- 
wać, aby  cale  nigdy  nie  chybił v;  to  na  nich 
każdy  Pofe-f  będzie  muiiaf  dać  rachunek  Twe- 
go fprawowama  lic  na  Seymie,  y  dja  czego  by 
odftąpil  odjnftrukcyi.  Te  fpolbby  fą  dofyć 
ikuteczne  tym  czafcm  do  ubefpieczenia  Plura- 
litałis  dla  Rzplty  ,  wolno  każdemu  podać  in- 
fzc.  Jeżeliby  zaś  te  nie  były  dofyć,  to  Ikute- 

czmey- 
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czntcyfze  pocyrn  Intcrregnum  opatrzy.  Tym 
czafem  zaś  tych  godzino  by  fięchwycic,  a  iak 
nayprędzey  Pluralitałc  wyrwać  od'  zguby 
Oyczyznę. 

A  naoftatek  mnie  ryle  dofyć,  że  iakim- 
2C  kolwieł:  przez  troiftych  Republikantow 
wyzey  dorad  podanym  fpoibbem,  (ktcry  ko- 
mu zda  fic  lepfzy,)  Piuralttas  może  bydz  do- 
fkonale  ubcfpfeczona  od  Dworu;  y  że  ta  wal- 
na przyczyna  boia2'ni  Dworu,  preteict  ieft  tyl- 
ko przeciw  Pluraiitałcm^  nie  ieft  iprawiedliwa 
przyczyna. 

Kończmy  ile  można  rcfztę  przeciw  niej 
Obiekcyi. 

S.,  XXVI. 

Niektóre  iejlcze  Ohickcye  Contra 
Pluralitatem. 

POzbywizy  fic  dotąd  naypryncypalniey- 
Izych  przeciw  Pluralitatem  Obiekcyi,  nie- 
nnogę  infzemi  zbyt  tey  Części  przedłużać;  ile 
f  e  z  tego  co  fic  dot§d  mowifo,  y  na  infze,  ia- 
kie  kto  mogfbj  wymyślić  zarzuty,  iuźby  "fię  w 
przefzfych.  nafzych  dyfkurfach  doftatecznc 
odpowiedzi  znalazły.  Omiiam  więc  infzeop- 
pozycye,  które  każdego  fię  zoftawui^  wolno- 
ści; nic  których  tu  iednak  iefzcze  niechcę  za- 
milczeć godnieyfzych  uwagi  obiekcyi. 

Piern/JJa  icjt.  Może  lic,  (mówią,)   czas 
T      '  taki 
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taki  trafie*  czy  to  ftrony  Religii,  czy  tirony 
infze^o  głównego  intcrefTu  Oyczyzny,że  nay- 
Włckfza  liczba,  albo  y  wrzyfcy  w  radę  wcho- 
dzacy,zeprowani  y  fkorrumpowani  by dz  mog^,. 
a  iedaa  albo  kilka  Ofob  cnotliwrzych  y  gor- 
iiwfzych,  protefluiąe  Ci'^  przeciw  infzych  zfey 
zgodzie^  y  zrywai^c  fzkodliw§  Radę^  niog§ 
{alwować  Oyczyznę.  Tak  Seym  Roku  1350.  w 
Piotrkowic  byf  zerwany,  gdzie  Kalwińlka,  y 
Luterfkagorc  brafy  Sekty,  y  dość  ciężkie  by- 
iy  Bifkupom.  Czy  można  bowiem  żeby  y  mię- 
dzy naywięcey  z^emi.  ieden  lub  kilku  nie 
znalazfo  fię  dobrych  .''  którzy  maigc  jus  ^e- 
tandi^  mog§  go  kiedykolwiek  na  zbawienie 
Rzpltey  zażyć. 

Do  tey  poparcia  Obiekcyi,  przywieść  fię 
może  wielkiego  Konfula  Rzymfkiego  (29.) 
Cycerona  fentyment:  który  o  Collegium  dzie- 
śiąciu  w  Rzymie  Trybunów,  gdzie  z  nich  ka- 
żdy mizKjiis  intcrcędendi^  tak  mówi:  quod  cjł 
iam  dć:(perałum  Collegium^  in  quo  e  decem^  ncmo 
fan/l  me*iłc  fit  ?  Y  tamże  broni,  tey  że  mocy 
Trybunów:  nimia  efl  poteftas  Tribunorum  Pic-, 
his^  quis  negat  ?  (id  -yts  popali  mul  to  '•jehemcn- 
iior^  multoqHcfiLvtor.  Populus  quod  Ducem  habet^ 
intcrdum  hnior  cf}^  quam  fi  miUum  haberct.  Fa- 
ieor  in  i/ia  potejiatc,  iuejfe  quiddam  mali^  Jłdbo' 
num  quod  in  l^ribunis  quxjitum  efi^  non  haber^- 
mus.  Toć  chociaż  coś  zł'ego  ieft  iak  w  R^ym- 
Ikim  tak  y  w  nafzym  TribunUium  veto,  y  w 

Seymow 
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Seymow  przez  nie  zrywaniu  ,  cierpieć  go  (ic 
godzi,  dla  wickfzego  dobrego,  y  dla  pocrze* 
by:  bo  niepodobna  ieft,  iak  tu  mówi  Cicero, 
żeby  z  tylu  "Trybunów  nikt  nic  by^  zdrowego 
rozumu,  nikt  dobrze  Oyczyznie  nie  życzył". 

Ja  tu  tylko  te,  na  tak  cz^Cią  j  waln^  ob* 
iekcya. odpowiedzi  wyfożc.  których  od  wiei- 
kicb  w  Kzpity  y  rozsądnych  ludzi  naffucha- 
hm  lic  dofyć.  A  naprzód:-  iużźe  by  to  byfo 
naywickfzc,  nayokropnieyfzc,  oftatnie,  a  cale 
oftafnic,  y  żadnemi  dofyć  fTowy  nieokryślonc 
na  nafz  Naród  niefzczęście,  kiedy  by  w  Woic* 
wodztwach  w  Senacie  ywjzbic  Pofclikicy 
przyfzfo  do  tego  punktu,  żeby  wfzyfcy  albd 
naywickfza  liczba  byli  zdraycy  Religii  y  Oy- 
czyzny,  ażeby  c^h  cnota,  wiara,  gorliwość  o 
Rzplt?,  przy  iedney  tylkoj  lub.  kilku  zoftafa 
Ofobach. 

Ale  rzecze  mi  kto,  czyliś  zapomniaf, 
coś  nie  dawno  napifaf:  że  cnota  za  czafow  ycp 
geita  I.  na  iednęy  Olcflnickiega  cparfajtę  gtowie? 
Odpowiadam^  że  y  tam  zaraz  mowii"em,  że  to 
zbyteczna  cale  Dfugofza  eaageracya:  że  f^m 
z  ioh%  walczy,  gdy  on  fam  tamże  przydaie: 
Cmnesfire  Okfnkcij  probabant  fchłentiam,  ^ 
admurmurando  plaudcbant^  toć  wlzyfcy  z  niril 
dobrego  raczey  fentymentu  byli, nie  Olefznicki 
fam  ieden;  tylko  że  fic  czas  iaki  odezwap  nie- 
^mieli:  a  dotego  też  tam  nie  o  Jzbic  Po(elfkrey 
y  SenatorCkiey  ieft  mow3,  lecz  o  Radach  tyl- 
ko Senatorów.  Olefznicki  fam  fc  nayżwa- 
T  2  v/iey 
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wiey  znichoparf,  ale  lam  nic  by  byf  nic 
wfkoraf,  gciyby  zdaniu  iego  cafy  prawic  nic 
applaudowal"  Senat,  y  iemu  zbudowany  iego 
gor]iwości§  powoli  nie  pomogf.  Zcby  tedy 
ieden  tylko  mógł  kiedy  byc  w  cafym  Seymie 
z  Senatu,  y  z  Rjcerftwa  zfożon}  m,  cnotliwy 
y  poczciwy  cziowiek  ,  niech  mi  fic  godzi  mo. 
wić,  że  co  próżna  ieft  imaginacya  y  chimera. 
A  icżeliby  y  naoftatek  do  tey  okropno- 
ści przyizib,żeby  wiccey  daleko  czy  kacercow, 
czy  Oyczyzny  wyrodków  y  nieprzyiacio-f, 
znaydowafo  fi'^  w  Izbie  y  w  Senacie,  a  ieden 
tylko  lub  kilku,  czy  prawowiernych,  czy  do- 
brych Oyczyzny  zofta-fo  Synów;  to  możemyż 
zdrowo  rozumieć, że  ten  ieden  czy  ta  garfztka 
cnotliwych,przepiraiiby,przemogliby>  y  zwy- 
ciężyliby gmin  z^ych  y  niezbożnych  ludzi, 
lub  zdraycow  Oyczyzny,  przeciw  fobie  bii^- 
cych  ?  czy  by  ta  mrK)gość  y  wickiza  daleko 
liczba  determinowanych  cale  do  ziego  ludzi, 
nie  zataria  tych  kilku  by  naypoczciwfzych  y 
naylepizych  Patryotow  )  czyżby  ich  appre- 
hendowafa,  bynaymniey  \  cożby  tedy  ich 
warte  hyiy  by  nayiblennicyizc  proteftacye  ? 
Mufzc  tu  Seym  ow  Roku  1664..  w  Warfzawic 
zerwany  przez  poczciwego  Zaboklickiego 
przypomnieć,  przed  którym  to  Seymem  Kró- 
lowa na  niewinnego  Lubomirfkiego  zapalona 
zemfta,  wickiza  daleko  pofowę  Seymikow 
kazawizy  porwać,  partyzantami  fwemi  napef- 
oifa  Jzbc.  Proteftowa-f  fic  Zaboklicki  folennic 

prze- 
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przeciwko  naznaczeniu  niefprawiedliwego  S^- 
du:coż  wfkoraf^Lubomirflci  od  wlzyftkiego  od- 
f;2dzony,chocSeym  zerwany,y  wielkie  interefla 
Oyczyfte  z  wielka  klęłlcą  Oyczyzny  upadfy. 
Muizę  przypomnieć  z  drugiey  Czyści  pag:  125. 
Jako  przeciw  infeudowaniu  Friifs  Joachimowi 
Elektorowi  Nutttii  Terrefires  protc/iabantur  , 
jusque  infrmabant^  Ęf  'vi  Tnbuniti<e  potejiatis 
(Vłtio/um  rcddcbanU  Coź  wfkorali  ?  Pr  u  (Ty  w 
Brandeburgfkich  do  tych  czas  fa  ręku.  Odły- 
^am  do  §.  XII.  Części  dnigiey.  Toż  lamo  2 
iednym,  czyż  kilk§  by  naycnotliwfzemi  Pro- 
teftantami  dziać  zawfze  fic  musi,  kizóy  znay- 
d§  fię  więkfzf  daleko  zfych  \\i6zi  ogarnk>ne- 
mi  liczba.  Daymyż  iuż  profzę  pokoy  tym 
chimxerycznym  y  niepodobnym  przypadkom, 
albo  zeznaymy,  że  kilku  cnotliwych,  nieopra 
fic  nigdy  niccnotliwym  kilkufer. 

O  Seymie  1550. Rzecz  inaczey  ieft.-bo  na- 
przód Królowa  Bona  y  na  tym  Piotrkowskim, 
iako  y  na  naftępuiącym  Krakowfkim,  prze- 
ciwko Królowi  Synowi,  Senat  fomentowafa 
y  Poffow,  aby  Króla  przyniewalali  do  rozwo- 
du z  Radziwi-ffown^:  Km"ita  Wda  Krakowlki 
nieprzyiacieł  Tarnowfkiego  Kaizcelana  Krak: 
wzbudził*  Poffow  ,  aby  Macieiowfkiemu  Qi' 
fkupowi  Kraków;  Kanclerftwo,  a  Tarnow- 
(laemu  Staroftwo  Krakowfkie  odebrać,  przez 
zemftę  ,  że  Ma-fżeńftwo  Krolewikie  utrzymy- 
wali: te  haiafy  naywiccey  ftrawify  Seymowe- 
go  czafu:  Orzechowfki  tudzież  o  żonę  od  Bi- 

fkupa 
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fkupa  wyklęty,  ze  Twenii  Protektorami  burzy{ 

y  pobiid;iaf  Jzhc  przeciw  juryzdykcyom    Bi- 

flicapim;  to  te  były  Seymu  tego  rzetelne  zni- 

fzcaenia  przyczyny,  źe  Hę  w  tumnkach  rozfy- 

pal,  nic  żadna  o  wiarę  gorliwcśc;  która  y  na 

ten  czas  wiccey   obronicielow  ,  niz  napaftni- 

lv0w  mia^a,  ani  na  żadnym,  choć  wiele  byro 

Kalwinów  y  Lutrów,  ale  wiccey   KatoIikow» 

iiieupadfa  Seymie,     Do  tego  nie  czytamy  na 

tym  Seymie  żadnych  tych  kilku  poczciwych 

y  cnotliwych  ludzi,  ktorzyby  protefłacyaza 

Rehgia  ten  Seym  kaz;c  mieli,  bo  tych   prote- 

ftacy  i  lefzcze  y  mało  znano  na  ten  czas,ale  na 

paflbwaniu  fię   rowney  prawie   między  fob^ 

ftron  liczby,kapal'y  y  roziypywafy  fic  Seyn>y. 

Żadnego  zaś  nikt  nie  pokaże,    żeby    na  nim 

proteftacya  iaka  co  kiedy  dobrego  dla  Oyczy- 

zny  zrobi'fa. 

Do  Cycerona  idźmy;  Niech  tó  tak  bę- 
dzie, iak  ten  wielki  Czfek  mówi,  że  niepodobna 
aby  między  cfzieśt^ctc  Trybunami,  y  ieden '  (tf  ro- 
zumu zdrowego  nitznalazł.  ale  też  y  to,  cośmy 
dopiero  mówili  równa  y  nrebdbita  ieft  prawda, 
że  kiedyby  fię  ten  ieden  tylko  znalazi",  to  mu 
dziewiaciu  fzalonych  nic  dobrego  dokazać, 
ani  mu  żadnemu  z-femu  nie  dopurzcz§  prze- 
fzkodzić:  zahukała  go  iak  ZabokHckiego,  za- 
ti'amią,  albo  go,  ieżli  fie  falwować  niedofpic- 
fzy,  może  y  ftrachu  nabawia,  a  proteftacya 
Jego,  nic  warta  nie. będzie.  Czyż  tego  y  tu 
czafem  na  Seymach,  ale  dopieroż  na  Seymi- 

kach 
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kach,  w  Polfzcze  y  w  Litwie  tysiącznych  nie 
byfo  y  niemafz  przed  oczami  nalzcmi  przy- 
kładów )  Dziwno  to  nikomu  bydz  nic  powin- 
no, bo  fic  to  tak  naturalnie  dzleie,  że  wicklża 
daleko  liczba,  gdy  ieft  mocno  determinowa- 
na na  co,  icdnego  czy  kilku  apprehendować 
niemoże:  z  t%  ieizczc  czafem  nota  benc  rozno- 
ście, że  prędzey  podobno  wicklza  liczba^  dla 
iakich  wielkich  trudności  y  oppozycyi  od  cze- 
go dobrego  odft^pi,  niżeli  taż  wickfza  liczba, 
iezli  fic  na  co  zfego  zawezmie,  żeby  chciafa 
dla  iednego  czy  kilku  dobrych  \iidn  perfwa 
7yi,  lub  proteftacyi,  od  z-fego  mocno  przed- 
sięwziętego, odft^pic.  Naturahiieyfza  w  pra- 
wdzie rzecz  left,  że  Y/iękfza  ile  wybranych 
Patryotow  liczba,  chce  zawize  lepiey  Ojczy- 
źnie, y  że  przekona  mnieyfzę  liczbę  zle  ży- 
cz;§cych  Oyczyznie:  ale  waruy  Boże  żeby  ta 
daleko  wicklza  liczba, ,  ile  Patryctow  wybra- 
nych, zlc  chciała  Oyczyznie,  to  ipofobu  na 
nic  nic  mafz  żadnego,  dokaże  wizy ft kiego  y 
tego  iednego,czyIi  tych  kilku  poczciwych,za 
cyfrę  mieć  będzie  z  cafym  ich  prawem  Try- 
buńfldm,  którym  fię  oni  raczey  na  wielkie 
niebefpieczeńftwo  podadz;^.,  a  dobrey  fwoim. 
jurę  intcrccdendi^  przecinko  więcey  złym,  ni- 
gdy nie  utrzymała  ftrony. 

Nie  trzeba  Cyceronowi  w  iego  włafney 
Rzplty,  tych  wytykać  przykładów,    iako  ie- 
den   z  dzicfiąciu,    choć    zdrowego  rozumu, 
dziewi^ciom  przeciwnym  oprzeć    fię  y  prze- 
moc 


296  §.  XXVI.  Inf^e  Obickcye. 

moc  ich  niemogi':    ma  oczy  wifty  na   Trybu- 
nach, Tyberyufzu  Grachu,  y  Oktawiufzu. 

Tyberyufz  prawo  poftanowif,  żeby  nie 
tylko  kraie  2  nicprzyiacioi'  nabyte  równo  mię- 
dzy ubogich  Rzymian  dzielone  byfy,  bo  za 
nie  oni  krew  lali;  ale  nawet  żeby  y  przed  ftem 
lat  y  drugim  zawoiowane  kraie,  temuż  byfy 
prawu  podlegle,  a  które  bogatym  doftafjr  Cc 
Fanom,y  hyiy  w  ich  rckach,żeby  im  odebrane 
y  fkonfifkowane,  a  między  lud  podzielone 
byfy.  Ta  byfa  tego  prawa  iftność  zwanego 
lex  agraria. 

U  ludu  wfzyftkiego  byfo  to  bardzo  (pra- 
•wicdliwe  prawo,  bo  fzfo  o  podzia^f  kraiow, 
między  zofoierzy,  potem  y  ktwi^  żołnierza 
ubogiego  nabytych:  ale  u  Fanów  byfo  to  bar- 
dzo nielprawiedliwe  prawo.  W  rzeczy  famey, 
co  do  przyfziych,  które  potym  mogły  bydz 
zawoiowane,  albo  które  dopiero  byfy  zawoio- 
wane y  niedzielne,  kraiow,  ta  polowa  prawa 
wewnętrzna  łprawiedliwość  miaia  ;  ale 
co  do  przefzlych  zdobytych,  y  iuż  dawniey 
legittmc  w  infzych  P-oire/Tyach  będących  kra- 
iow, ta  druga  poibwa  prawa,  zdaie  (ię  *nie- 
fprawiedliwości  pehia.  Tak  tedy  toż  lamo  pra- 
wo byio  fprawiedliwe  y  nielprawiedliwe. 

Ale  niech  będzie  y  nielprawiedliwe  na- 
przód cale,  iak  fię  Panom  zdawało.  Tybery- 
ufz  mia^  z  fob^  Trybunów  ośmiu,  czy  iedno 
rozumiejących,  czyli  dla  nie  urażenia  ludu 
dyflymuluifcych.   Senat  podufzcza  Oktawiu- 

fza 
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fza  bogatego  Trybuna,ab/  fic  opponowa-f  Ty- 
beryuizowemu  prawu,  który  Oktawiufz  mia-f 
także  wielka  część  Dóbr  z  kraiow  dawniey 
podbitych.  Opponuic  fic,  zażywa  Trybiińfkie- 
go  fwegojwj  interccdendi,  kaffuie  Tyberyufza 
prawo.  T^bcryufz  chce  mu  piacie,  y  offiaru- 
ic  mu  fummc  niezmierna,  ile  warte  byfy  te 
kgo  dobra,  aby  przeftaf  mu  fic  fprzeciwiac. 
Oktawiufz  wipaniale  fummy  ofEarowane  od- 
rzuca, y  ca^emi  opponuie  fic  fifami. 

Tybcryufz  utwierdziwfzy  fobie  przyiaził 
Iudu,prop()nuie  ludowi,  źcby  albo  iemu,  albo 
Oktawiufzowi  odebraf  Trybunat.  Lud  Oktt- 
wlufza  cafą  moc§  od  Panów  utrzymywanego 
kaduie.'  żaden  z  ośmiu  albo  nie  chce  gęby  o* 
tworzyć, albo  f^  zaTyberyufza  zdaniem. Prawo 
Tyberyufza  tryumfuie. 

Pytam  fjc,  coż  tedy  ten  dzitCiąty  Trybun 
Oktawiufz  fana  mentis  wUjorai"  przeciwko 
kilkom  .^  a  to.ztrętwiaf  caiy,  kiedy  Gę  w i- 
dziaf  za  kark  przez  Apparytorow  z  Trybuny 
ściemnionym,  y  wyprowadzonym  za  koto.  A 
niefpra wiedli  we  prawo  tym  czafem  w  fwoiey 
mocy  zoftafo. 

Z  drugiey  ftrony,  ieicli  znowu  iefl  fpra- 
wiedliwe  prawo  od  Tyberyufza  uftanowionc 
y  ludu  )  Coż  naft^piio  )  Po  zruconym  Okta- 
wiufzu,'  wfzylcy  Trybunowie  widząc,  że  y  oni 
za  cym  przyHadem  tak  zruceni  bydz  rnog§, 
infza  fię  fprawa  robi,  fpikai^  C\ą  przeciw  Ty- 
bcryufzowi  iednemu,  prawem  fwoim  Trybuń- 

fkim. 
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ftim,  a  mocą  cafegcf  Senatu  v/fJ3arci,  chc§ 
Tyberyufza  prawo  kaflbwac,  niemog;^  dJaop- 
pozycyi  Tyberyufza,  bo  znowu  dzieii^ty  ten 
Trybun  moc^  Trybuńfl<;|  obala-f  ich  dzic- 
wijjci-u  prawo. .  Czekaia  więc  póki  %  Jego 
Trybunat    niefkończy. 

Tybcryułz  flara  Cn^  o  potwierdzenie  Try- 
bunatu fwego  na  drugi  rok,  aby  mogf  fwoi^ 
przeciw  dziewi^ciom  kontynuować  oppozy— 
cyg.  Zoftaie  Trybunem.  Zafiada  z  drugiemi. 
Senat  fic  armuie  dr.2gami,  kiimi,  zaporami, 
iiOgami  od  ftołkow  y  Tawefc,  Scypio  Nazyka 
rey  -wiedzie.  Satumiufz  Trybun  kollega  pier- 
wfzy  gi'ov/c  Tyberyufzowi  rozwala,  Rubryus 
Trybun  drugi.  Twoim  drygiem  dokończą  kol- 
lega; na  trzyfta  ludzi  z  Tyberyufzem  padfo 
powożonego  triipa.  Otóż  oppozycya  iednego 
popularnegoTrybuna,przy  fprawiedliwym  czy 
lakimkolwiek  prawie,przcciwko  dziewiąciom. 
Widziemy  tedy  co  Oktawiufza  iednego , 
co  Tyberyufza  iednego  w  rzeczy  Tamey  warte 
byWy  oppozycyc.  Tym  przykładem  nie  raz  fię  ^ 
toż  famo  działo,  ile  razy  ten  iedeny2t«fl  mente 
17  decem  opponowaf  fię  dziewiąciom. 

Ale  rozumiem,  ze  kiedy  fam  Cycero  pra- 
wem nayniepoczciwizego  z  ludzi  Klodyuf{a 
*rry bufia  hyTz  Rzymu  niesprawiedliwie  wy- 
gnany, chociaż  nie  icdcnjana  mcntc  Trybun 
temu  fic  izalonemu  fprzeciwiaf;  kiedy  drugim 
prawem  zakazaf  Klodyufz,  aby  o  pięć  fet  mil 
od  Rzymu  dachu,  ognia,  y  wody,  nikt  Cyce* 

ronowi 
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ronowi  nie  dawa-f,  na  coiuż  wfzyfcy  dziewię- 
ciu zamilkli,  y  żaden  fię  między  mcmi   fin^ 
mcniis  nit  znalazf,    aby  niewinnego  naygo- 
dnieyfzego   y  nHyzaffużeńlzego  w  Oyczyznic 
Confu larem,  jurę  njetandt  pizcciw  Kłody ufzo- 
wi  bronić';   kiedy  trzecim  prawem  dobra  Jego 
Klodyuiz  skonfifkowai,  y  Dom  mu  Paniki  ze 
wfzyftkim  fpalif,  przyiym    wfzyftkim   znowu 
C>Ą  y  i&dtn pina.  menie  nie  znaiazi",  żeby  na  tak 
fzalonc  nie  pozwalał'  prawo;  Kiedy  więc  mó- 
wię wielki  Cycero  dumaf  na  morzu  y  w  Gre- 
cy i  o  Iwoim  niefzczęściu,  mufiaf  na  ten  czas 
y  nie  raz  Tobie  podobno  pomyśleć;  o  dejpera- 
tum  CoUcgium  !  in  quo  e  decem  ncmo  Cana  mente 
reperiusjtt  !    o  decem  cmnes  mfani  i    Chociaż 
inaczey  potym,  z  nowych  Trybunów,  którzy 
go  doRzymu  przywrócili, niezmiernie  kontent, 
o  nich  w  uieidzie  (\voimTufl<:ulańik:im  napiłaś. 
Dofyć  'iednak  że  y  tak  wyznai";  nhnia  efi 
połe/ias  Tnhunorum  Plcbjs,  qii}s  negat  ?  fateor  in 
ijia  potejiaie  quiddam  maliiH^JJe.    Ta  zaś  przy- 
czyna, dla  ktorey  Cycero    w  Rzymie  moc  y 
powagę  Trybuńfka  zaleca,  że  bylipopuli  Du' 
ces,  it  bez  nich  1.  popali  multo  i-ehnnei^twr^ 
mulio  ftojior^  że  z  niemi  iako  z  głbwam'i  y  wo- 
dzami fv/emi  populus  Icmcr.,  quamji  nuUum  Du-^ 
cem  haberet^  ktorc  to  racyc  Trybunów,  iako 
g(owy    y  Rządców  ludu    za  bardzo    potrze- 
bnych  Rzymflciemu  czynify  ludowij-alc  ta  mó- 
wię przyczyna  od  Cycerona  dana,  oczywiście 
cale  naCzym  nickwadruie  Trybunom,  bo   ci 

nie  r§ 
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nie  r§  Rzadzcc  y  gibwy,  nie  Ta  Wodze  u- nas 
Szlacheckiego  Stanu.  Zkadin^d  tedy  f.g  u  nas 
arcy -potrzebni,  y  bez  nich  Seymy  obeyść  (lę 
nie  mog^;  bo  om  h  reprezcntiiiacy  PolTowie 
moc  y  zgodę  Woiewodztw. 

Darntio  tedy  ten  Cycerona  tcxc  tu  do  nas 
ftofcwac;  a  ofobliwie  źc  w  Rzymie,  tylko  by- 
io  dziesięciu  Trybunów  cum  jurę  intctcedcndi^ 
z  których  on  przynaymniey  iednemu  zdrowy 
przypifuie  rozum,  acz  widać  źe  fic  y  to  nie- 
zawfze  fprawdzKo^  albo  że  tego  iednego  czc- 
fto  nic  nie  byfy  warte,  chociaż  fprawiedliwe 
oppozycye.  Coźby  rzeH,  ithy  by^o  w  Rzy- 
mie, iak  u  nas  cum  połefiate  nimia  fto  y  drugie 
Trybunow^albo  raczey,iak  poWoiewodztwach 
we  wizyłtkiey  Szlachcie,  kńk^ńńtCąt  tyfięcy 
Trybunów?  a  każdy  z  nich  miaf  moc  obala- 
nia Rzymfkich  Seymow  y  wizyftkich  publi-> 
cznych  nifzczcnia  Obrad?  czy  by  rozuniiai',żc 
każdy  z  ofobna  to  prawo  raaj§c ,  mog-fby  z 
nich  ieden  dobry  przeciw  ftcm  y  drugim  czy 
tyfifcoz^ych  Trybunów  i alwować  Oyczyznę? 
Lecz  daymy  iuź  pokoy  (profzc  iefzcze 
raz)  tym  imaginacyom.  Zakończmy  raczey 
rozf^dną^  bardzo  dobrze  wiadomego  Hiftoryi 
Rzymflciey  ,  nafzego  Kromera  ref3exy3  : 
Komana  Rejpublica  anjplijjtma  ćjuondam  ^  fioren- 
tijjima,  Tribunitiis  juror ibus  exagitata^  primum 
in  Ikcntiam  multitudinis  intolerabtlem  ejjujk  &c. 
KobiHtau  exdja,  Senaius  auHorttaie  Jublatarop- 

prejja 
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prejfaommumlibsrtatc^  omni  calamitate  foris  do- 
tntque  affli^a^  ad  extremum  barbarorum  imtndi- 
tionc  afundamcntts  c<vcrfa  corruif^  Crom;  L-  27. 
A  obawiaymy  Gę  raczey  z  tad,  zamlaft  na- 
dziei tcy  prożney,że  ieden  przeciw  ftom  złym 
może  faiwowac  Óyczyznę,  aby  ta  moc  Try- 
buńfka  zle  dotęd  zażyta,dotegoż,co  Rzymian, . 
nie  przyprowadziła  nas  końca. 

Obickcya  druga,  przez  Ktar§  Autorowi 
tych  Książek,  ktoś  z  zacnych  Ziemian  oczy- 
wift^  zadaie  kontradykcy?.  Bierze  on  z  Przed- 
mowy do  przedrukowanego  V6lumcn  Legum 
Anno  i732.przydaney,  olbbliwlc  z  Paragrafu .XI 
te  ffowa:  dobrze  moc  liberi  i;r/o,opii'ui^ce:Nzm- 
cij  ad  Conclavc  {uum  rcvcrtunlur:  res  tum  ab  ijs 
juxta  mandat  a  cujusque  ProvinciA  cxpQmmłiiry 
quorum  fenientidi  njel  propiignantur^  njel  impit- 
gnantur^  donec  cunSi,  nc  uno  quidcm  amplius  in- 
iercedenlc  Nuntio^  in  eandcm  i^crint  fcntmtiam. 
^lu<£  admiranda  func  animorum  confinfio^tum  vc- 
teri  morc,  tum  Legę  anni  1505.  exigitur:  nihil 
novi  conftitui  debet  fine  communi  Nunciorum 
conlenfu.  Potefias  autem  intercedcndi  cfmplijjima, 
cuilibct  NunciOy  abfqut  uUd  circumfcriptwnc  com- 
pciit^  'uełujłijjtmo  ufu,  ^  Conftitutione  An\i6Q9. 
non  derogando  pro  libertate  &  imegritace  ju- 
rium  iuorum  libera:  voci  cujuslibet ,  Nobilis 
in  ConventionibusPro7incialibus,  Nuntii  au- 
tem in  Co-mitiis,  fecundum  antiquam  confye* 
tudinem  legę  defcriptam.  Adeoque  cum  Nunció 
cuilibct  intcrceffionis  TrtbunitU  abfoluta   poteflaś 

infjL 
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fufiij  nihil  matur  ari  conjidquc^  ni  fi  cunElis  omni- 
no  annuentibus^  potcfi,  Vox  i^ero  fanBiJJlnta  ilła 
at^uc  unica  cfr.  Concordia:  qua  coinmuntłer  o- 
mniiim  confcufus  exprimitur^  Legesque  firman- 
tur.  Altem  autem:  Veto:  quA  fcia  fujfictt  ad 
&ntiquaud:i?n  omm  iJ^  quód  altcui  Nuncio  mn  <K^i- 
dctur  e  Rcpublica.  ^hicniadmodiim  apud  Roma' 
nos  pcrinde  reitgicfiffimus  erat  diidrum  literariim 
ujjis;  iabeli(tj7quidem  fingUiis  qui  jus  habebant 
Juffragij  dtfiributót.Tcl  Jtgnabańtiir  his  notis:  U.R. 
Ucł  Flogas,  fiu^  confintio.ui  ita  _/?/,  ułi  fogas; 
nsd  hac  unica:  A.  An:iquo,  hoc  <r/?,  nihil  no<vati 
njolo.  Porro  ve  una  iia  ab  omnibus  nuUo  dfjfenii- 
entc  probata  ^  annotała,  itur  aa  alias  propofitio- 
nes  ,  in  quibus  eadcm  fernjatur  raiio.  Nihil  vero 
ftovi  proponi  foki,  donec  una  res^  quA  in  ddibera- 
iioneni  acceptacjł^  id  reijciaiur^  'vel  probefur  ah 
omnibus.  Jn  CoUcgio  iamen  Nunciornm  nihil  ad' 
buc  ccncludiittr,  nihil  iniegram  'vim  Legfs  obii- 
ttct,  fid  or/mia  qux  ab  ijs  UNANIMl  fintenłia 
commendata  pmt,  prdjcnpio  iemporc  Regi  Ę^  Sc* 
naioribus  communicantur  ^c. 

Coż  wyrazniey  powiedzieć  fic  113026  na 
zalecenie  libtri  irio.y  Unanimitatts^  to  ieft  ie» 
dnomysinosc-i  Poffow  do  każdey  rzeczy  ftano- 
wićnia  potrzebney  ?  Kto  wyrainiey  zcznaf, 
itjus  intercedendt  każdego  h)ffa  ieit  ugrunto- 
Vaiie  na  Prawacli,  iako  ta  do  Volumen  Lcgum 
pi-zydana  zeznaie  Prefacya  \  Czyliź  więc  ó- 
czywiście  ibbie  toż  famo  nie  kontradykuić 
pióro,  kied)'  wfzędzie  we  dwóch  fwey  Książ- 
ki 
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ki  picrwfzych  częściach,  ale  ofobliwie  w  dru- 
gley  Części  paragrafach  II.  lll.  IV.  V  .  ^c. 
tak  usilnie  probuie,  zc,jus  intercedendi  nie  ied: 
na  żadnym  fundowane  prawie,  że  konfens  ie- 
dnomyślny  niepodobny,  że  moc  njetandi  tylko 
zi'ym  ieft  w  prowadzona  zwyczaiem  ^c:  Kcoż 
tu  nie  widzi,  że  Lawnieyize  między  Przedmo- 
wa do  ^V«mf«  Legum  ,  a  między  fentymen- 
tami  w  tych  Książkach  wyrażonemi,ijie  mog§ 
bydż  kontra dykcye  ?  ' 

Odpowiada  Autor.  Odpowieda  zaś,  nie 
przywfafzczaiąc  lobie  pyfzme  owego  przyiTo- 
wia:  Sapientis  efl  in  melius  mulare  ConJiUum;  lu- 
bo każdy  j)rawdc  lepiey  poznawtzy,  nie  może 
rozumniey  uczynić,  iako  fwoie  zdanie  odmie- 
nić; ale  raczey  bcfpiecznie  y  rzetelnie  tw^ier- 
dzi,  że  y  kiedy  tę  pilaf  Przedmowę*  y  teraz, 
iednychże  byf  y  ieft  fentymentOY/.  Lecz  w 
w  Przedmowie  nie  pifa^  przeciw  abiisum  iiberi 
fueto^  bo  tam  nie  mia(  tego  przedfięwzięcia.ale 
tylko  pifaf,  iak  fię  rzeczy  w  Seymach  tera- 
zniey fz ych  y  ninieyizey  Rad  formie  dziać  by 
powinny  y  iakf  moc  dawać  zwykliśmy  libero 
'ŁJf/a.Ani  tedy  zaiecai',ani  ganii'  w  tey  Prefacyi 
mocy  y  zażywania  Iiberi  viio^  ale  tylko  opi- 
łaś hifto;ycznie,iafc  fię  ninie  u  nas  bierze 

Tym  zaś  lamym  co  mówi  w  Przedmowie, 
ze  ta  przedziwna  iednomyś litość  między  Pojłamii 
wymaga  jic  części'^  przez  dawny  zwyczay,- czę- 
ści:} prawem  Roku  1505-  Które  bez  powjśecbnego 
zezwolenia^    nic  fi  ano  wić   nie  każe:   qu£  admi' 

randa 
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randa  animorum  conpnjto,  tum  tueteri  ifiórc^  tum 
Legę  Anni  1505.  €xigitur^  mhfi  enim  mvi  coH' 
jittui  debet  fine  commitni  Nuńciorum  confinfu: 
tym  famym  mo\Vłę  pokazaf  Autor,  że  mu  fie 
y  na  ten  czas  ta  iednomyslnosc  zdawafa  pr^c- 
dziwna^  y  arcydzwńa^  bo  do  praktyki  niepo- 
dobna: przeto  nie  mówi  że  ieft  ufundowana 
na  prawie,  ale  tylko  źtckigitur ,  że  ia  wyma- 
gamy ze  zwyczaiu  dawnego, wymagamy  zie  y 
2  Prawa  ^«>7M505.  bo  to  prawo,  nie  opifuic 
iednomysluego  uiianimem,  ale  tylko  wyciąga  po- 
wizcchnego  konfenili. 

Ze  tudzież  gfos  cale  wolny  każdemu  ieft 
przyzwoity  Poffowi,  y  Szlachcicowi  wedfug 
praway^.ióop.t-o  czytafz  w  Prefacyi;alc  gdzież 
temu  y  w  tych  Kśi.?żkach  przez  cień  Autor 
fic  fp/zeciwiai'  /*  tylko  tyle  wfzędzie  z  dobrc- 
mi  Patryotami  pragnie,  aby  ten  gfos  był"  we- 
dług tegoż  famego  cytowanego  pi-awa  flbw: 
wolne  Jtc  domówienie  o  wolności  y  całość  praw, 
ale  nie  Obrad  publicznych   zryWanie. 

Autor  cale  nigdy  w  tych  Książkach  nie- 
dowodzi-f.  żeby  fprav/iedliwy  y  rozumny  glos 
wolny,  libera  'vox^  (to  ieft  każda  przeciw  pra- 
v/dziwemu  Oyczyzny  z-TemU  oppozycya)  nic- 
byTa  ufundowana  na  wielu  prawach,  bo  by  to 
byfo  przeciw  flbńcu  mowie,  y  fam  Autor  w 
fetnych  mieyfcach  a  olobliwie  w  Części  dru- 
giey,  paragrafie  XVIII.  wyeKplikowai"  dofta- 
tecznte,  co  to  ieft  prawy  gfos  wolny,  y  rozu- 
mne liberum  leioi  utwietdzone  .prawami,  alć 

tylko 
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tylko  oczywiście  dowodzik,  y  dowi;odi',że  pra- 
wo tamowania  Rad  Nacyonalnych,  pfowanła 
y  wycieńczania  Scymowego  czafu,  niłzczenia; 
y  rwania  Seymow,  że  prawo  opponowania  fi^ 
wrzcikirn-  dobi-ym,  Oyczyznie  potrzebnym  y 
zbawiennym  Radom,  y  onych  kazienia,  nić 
ieft,  nic  byfo,  nie  będzie,nie  mogfo,  y  nie  mo« 
żt  nigdy  bydz\  na  żadnym  ułundowanc  pra- 
wie, bo  prawa  (ą  tprawiedliwc  y  rozumne,  y 
pibwania  łub  rwania  Seymow  iadnf  miar^  po- 
zwolić nie  mogą:  inaczey  oie  byfyby  godne 
rozumu  ludzkiego. 

Ta  koraparacya  nafzych  gCofow  z  Rzym° 
ikicmi  tabellami: /7.  i2.  albo  A.  powinna  byc 
lepiey  zrozumiana:  te  tabelłe  nie  Trybunom 
dzieGąciom-  ale  wCzyftkicmu  Ludowi  rozda^ 
wane  byfy;  nie  miafy  więc  mocy  tnłerced^ndi 
lub  veianai  każda  z  ofobna,  aje  na  co  byfa 
P/«rfl//Vaj-tabellow  z  literami  U.R,^  to  uftano- 
wione  byfo.  na  co  była  Pluralitas^  tabel  Iow  z 
litera  A.  to  odrzucone  byfo.  Które  miafprą. 
wo  w  Rzymie  lud  Rzymfki  ,  to  u  nas  prawo 
ma  fam  Stan  Szlachecki.  Jak  to  więc  rozlV 
dnie  dzia-fo  fię  u  Rzymian,  tak  day  Boże.  żeby 
y  u  nas  fię  dziafo,  żeby  decyzya  przy  pluralt- 
tatem  g-Tofow,  iak  tam  tabel,  by(a;  nic  żeby 
każdy  Szlachcic  y  Poief  miaf  jus  tribuniiiuni 
fuelandi^  Które  Rzym  zgubifo-. 

Nic  tedy  Przedmowa  do  Wolumen  Legutn, 
y  Książki  o  utrzymywamuSeymcw^nit  mai§  kon* 
rradykui^cego      łbtie,    bo    iak    f:c   rzekfo, 
U  Przed- 
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Przedmowa  tyiko  po  profta  wykfada  naturę 
teraziiieyizego  libcri  'veto,  zfego  zażywania 
onego  nic  nie  tykaiac,  bo  tam  pot;r2eby  nit" 
JbyTo, Książki  zai  o  Seymach,y  naturę  Itberi  >ve* 
to  wychwalała, y  zfy  a  Oyczyznie  bardzo  izko- 
diiwy  one^gcż  abiifim  iprawie-dliwie  y  rzetel- 
nie wytyka  ia. 

Alec  na  koniec,  Ićitli  kto  z  uporem*  z 
cytowanych  z  Przedmowy,  czy  podobnych 
ffow,  chce  iefzcze  koniecznie  wnośic,  ze  Au- 
lor  inaczcy  przedtym,  iak  teraz  wyznawać,  y 
opilywaf  moc  świerą  /iheri  njeio;  niech  mu  fic 
tu  godzi  zażyć  przyk-fadu  dawnych  Chrzc- 
ścian:  Lud  wielkiego  Miada  Efezu  ,  wielki 
lumult  Y/izcza-f  na  Pawfa  Apoftofa  y'Uczniow 
Jego,  że  obalali  cześć  y  religia  Magng.  DiaHs 
Ephejtorum.  Magiilrat  ieden  roziadny  z  powa-' 
znieyizych  Miaita,  chcąc  ic,óycy%  uśmierzyć, 
eskuzowaf  Chrześćian^  nie  ithy  onf  Dyanc, 
iTueii  za  wielką  .Bogini§,aIe  tylko  żc  wiedzie- 
li y  przeczyć  nieinogh\  ii  u  Efezyiczykow  Dy- 
anaiett  miana  za  wielką  Boginie  y  Córkę  Jo- 
sviiza.  Mężotpic  (_^f.)  raowi{  Efezy ifty^  kforyt 
Cz-ton/i^k  ?>;'/,  źchjf  nić  rukdziaf^tcMtafio  Efez 
adoriik  rjklkq  Dyanc^  iako  Carkp  Jomfla  ?  /c- 
mu  nikt  kontr adykować  ni^tnożc.  Y  ijk  bunt  lu- 
dzi ukoił,  Ale   nie  przeto   Pii\^e{  ApoRoł  y 

Chrzc- 

(ji.)  Viri  Epheiii>quiser/irr.  erthomirtam,  ąhi  ne- 

fciat  Kp^ielloru.Ti  Civitatem  ,  cukrirtrc  elle  Magn» 

Diana;  Jovisoue  Prolis  ?  Cum  srgo  his  coctradici  noa 

pcilit;  opcrtit  vos  fędari  vc  nihil  tcm^Tf  i^Tc.  Ałi:^ 9. 
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Chrzeicianic  uznali,    żeby  Dyana  hyh  pra- 
wdziwie Bogini  y  Córka  Jowifza,   nie  przeto 
i§  adorowaliichociaż  tey  nie  przeczyli  y  prze- 
czyć niemogli  prawdy  że  Efezyiczykowie  Dy- 
anc  czcili  za  wielką  Boginią,  y  że  ią  cafe  ado- 
rowa-fo  MiaftcWiedziai  więc  y  Autor  Przed- 
mowy, iak  y  to  bożyżce,  o  którym    tu  mowa, 
od  cafego  byfo  fzanowane  Narodu,    przeto  y 
W'  przywiedzionych  wyżcy  ffowach,    to  co  o 
nim  wlzyicy  mniemali,  wyraził,  ale  nie  przez 
to  adorac}  ą  mu  czynił.     Teraz  zaś  kkdy  co- 
raz wiccey    w  Narodzie  nafzym   znayduie  (ic 
rozfądnych  ludzi,    którzy  przez  experyencyf 
lepicy  iuż  pcftrzegaią,  y  czuią,  iż  ziym  zaży- 
ciem libcn  rupo^  y  uftawicznym  Seymow  rwa- 
niem, coraz  gorzey  upada  y  ginie  Oyczyzna^ 
tcc  y  Autor  mog{  (lę  piiać  odważyć,  przeciw- 
ko adoracyi  tey  Magnći  Epheftorum  Dea^  tey 
zlc  bardzo  zażytey  Itbcrtańs  pupiUd. 

A  w  rerzcie,ktO'fi<j  y  tak  iefzcze  upiera, 
2e  między  Przedmow.-j  do  Vcl:imeiu,  y  między 
Książkami  o  uirzymyjuanhi  Seymo?v  znayduie 
iawna  Koiitradykcyą  ;  niech  to  iuż  y  tak  bę- 
dzie: lecżieżeliy  mądrym  ludziom -nikt  za  2i'c 
nie  ma,  że  fwoie  zdanie, iak  fię  rzck^fo.odmie- 
niaią  na  łepfze,  dopieroż  mierność  y  bfacbość 
iwoię  uznaiący  Autor,-  o  to  targować  fic  nic 
będzie,  że  zle  z  miodu  myślał,  a  wdalszym 
wieku,  z  doświadczenia,  lepiey. 

Co  zaś  iefzcze  ktcś  mu  zarzuca,    że  w 
przedrukowaniu  Folumims  Legum,^  Tomie  V, 
U  2  Roku 
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Roku  I7JS.W  Warfzawie  drukowanym,  innysl- 
łiie  WLrącif  czyiś  Proiekt,  Roku  1675  wydany, 
który  radzif,  aby  na  upór  Piurditas  zgodp  kon- 
kludon/afa^  y  że  Autor  rztucznle  to  zrobił",  aby 
potym  tegoż  lamego  proiektu  ex  Folumine  Lc' 
gum  wyictego  mog-f  zażyć  do  fwołej  materyi, 
iakoż  to  uczynił  w  §.  XI.  Części  drugiey, 
gdzie  pierwfzy  raz  ffowami  ex  Volumutc  Legii. 
•wyictemi,  Pluralitatcm  mianuie,  y  zaleca.  Ta 
próżny  cale  ieft  zarzut,  bo  ten  proiekt  pod 
tytu{cin  Kaptur  nowy^  nic  Auror  wynalazf,  ani 
go  w  przedrukowane  Volumcn  Legum  umysł-, 
nie  y  (ztucznie  wtrącał" ,  lecz  wolno  go  ka- 
żdernu  czytać, w  dawnych  Woluminach  Legic^od 
Piotrkowfzczyka  v/Krakowie  przefzlego  wieku 
drukowanycli,  gdzie  ten  proiekt  pod  czas  /«- 
łerregnum  przed  Elekcyąjana  III.  Roku  1675. 
ieft  ffowo  w  ffowo  w  Oryginale  druko» 
wany,wicc  z  Oryginału  nie  godzifo  go  fic  wy* 
rzucać,  ponieważ  go  Rzpka  przez  tyle  lat 
niewyrzucifa,  ile  że  ma  w  fobie  wiele  rzeczy 
bardzo  pożytecznych  Oyczyznie.Bardzo  to  te- 
dy bfache  ieft  o  wierze  Autora  podcyzrzenic. 

|.    XXVIL 
Kontpmacya  Ohiękcyt. 

OEhkcya  trzecia.  Kiedy(mowią  niektórzy) 
tak  fic  zle  y  przed  tym  w  Oyczyznie  dzh- 
io,  kiedy  tak  wiele  byib  Seymow  zerwanych,- 

ilc  za 
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ile  za  Zygmunta  III-  za  Jana  Kazimierza,  za 
Michaia,  za  Jana  lii.  za  Auguih  ii.  y  dla 
zerwania  Seymow,  tak  wiele  Polfka  klęfek 
ponioffa,  Woiewodztwa,  Ukrainy  Część  wic- 
kiz?,  Kiiow,  Kamieniec,  Podole,  Jnflaat  część 
wielk§  ftraciCa,  Woyny  y  batalie  przegrawa- 
^"3,  co  wizyftko  prowaniu  Rad  y  Seymow  fTu" 
fznife  przypiruiemy:  Za  coż  tedy  w  takowych, 
może  y  więklzych,  iak  teraz  f§  nierządach  y 
ciężfzych  klcikach,ile  za  Zygmunta,  Jana  Ka- 
zimierza, Micha{a,  Jana  Trzeciego,  nigdy  li^ 
przecięż  Przodkowie  nasi,  tak  wielcy,  y  rozu- 
mni ludzie,  tak  kochaiacy  Oyczyznę  nieod- 
waiyli  miotać  na  abujum^iak  my  teraz  mowie- 
myjiberi  'ucto  )-  za  co  nie  i^dzili  za  rzecz  po- 
trzebne, okryslać  go,  obarczać,  ograniczać  \ 
ale  wpięli  wfzyftkie  klęfki,  upadki,  ftracy. 
przegrane  batalie  ,  y  wfzyftkie  niefzczęścia, 
ze  rwania  Seymow  wypfywai^ce  raczcy  po- 
nosić, niżeli  tkn^ć  naymniey  tak  dellkain^ 
libcrtatis  pupiłlam  ?  Czymże  my  to  więc  mędr- 
śi,  czym  lepsi,  czym  o  Oyczyznę  gorllwśi  ie- 
fteśmy  nad  Przodków  nafzych  \  ^c. 

Jm  to  {^raiznieyfza  zdaie  fię  obiekcya,  y 
có^  wiele  brzmiąca,  tym  mnicy  m.ozofu  przy- 
nosi, ile  że  wprzefzfych  dwóch  Częściach  y 
w  tey  trzeciey  iuż  Ifę  na  nię  nie  raz  odpowie- 
działo rzetelnie. 

Czemu  Przodkowie  naii,    widząc  niezli- 
czone Rzplty  niefzczęścia,  y  klęfki  w vpl'y wa- 
lące ex  abujit  liber  i  vsto,    y  z  Seymow  zrywa- 
nia 
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nia,  flcutecznic  nic  remedyowaii    temu  )     To 
pytanie,  iell  to  nakfztaic   takich   kwelłyi:    za 
co  w  wielu  arcyciężkicli    chorobach   Dokto- 
rowie fkutecznis  Pucyentowi  nic  radz.^,  a  kie- 
dy przy  idzie  do  śiniertelney  choroby,  dopiero 
na  ten  czas  nayfkutecznieyize,  iak  mogą, choć 
ciężkie  proponuią  lekarflwo  )  za  co  kto  Domu 
dfugo  lie  ruyn'ji§cego  nie  rątuie,  aż  go  widzi 
bhllcim  oftatniego  upadku  \  za  co  kto  tamy 
wcześnie  niedaie,  aż  widz',  że  mu  wizyftkie 
grunta  zaczynała  fic  zatapiać  P     za  co  kto  o* 
gnia  aa  dachu  nie  gasi,  aż  wfzyftkie  zaczyna 
Ogarnywać  ściany^  wTzyftko  to  nieoftrożnos'ć 
nicrortropnośc,  y  Iżkodhwa  iakaś  irrezolucya 
czyni,   że  co  wiccey  nic  rzeką.  Niemożfia  zaś 
więcey  teraz  woiać  y  oftrzegac,  iako  mgdrzy, 
wielcy  y  kochaiacy  Oyczyznę  naizc  od  dwóch 
wieków  aż  dotąd  oflrzegali  ludzie,  że  przez 
zlc  zażywanie  wolności,   przez  bezradność  y 
rwanie  Seymow,  przez  Trybuńfką   zle  zażyta 
moc  Poffow,   ginie  naiza  Oyczyzna  !  Coż  kio 
wiccey  nad  Kromera  wyżey  iuż  cytowanego, 
©umiarkowanie  Trybuńflciey  mocy  wofaiace- 
go,  mówić  może  ?    Mełuendiim  ne  injinita  illa 
poteflas  ^  in  liceniiam.  prornmpens  Liber ł as.  pro- 
flrata  (^  e-verja  Ke£iii  Majefiate  Jitmmam  Rei- 
public£  confiłfionem  ^  ejcitmiem  aliquando  Anar-- 
chiam  panat,  aut  ccrte  gravt  ^  accrba  tiranni' 
dcfiniatur.      Ktoi  wyrazniey  nad  Bielfkicgo, 
toż  Tamo  co  Kromer,  grozić  może:    trzeba  {tę 
obawiać,  aby  ta  zbytnia  wolność  nafia   widktey 

nam 
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nam  nie  przynicfta  niewolimy  iakim  fi§  nie  [koń- 
czyła iyrań/iwem:  ci  obadwa  eak  oi^rzsgaii 
przed  dwiema  wiekami.  Kcoż  nad  Kuchow- 
Ociego.przefz-fego  wieku  mogf  rzcwliwiey  nad 
rwaniem  Seymow  jęczeć  y  na  zlt  z^ży:y  gJfos 
wolny  narzekać  ,  proh  arncnńam  J  DEUS  agi 
prijcam  Polonis  msntem^  aut  ejjicax  aliquod  re- 
medium  periculo/i  huic  libertait  aiferat  !  nam  ui 
negleBa  llbenas  in  fervttutem^  ita  liber tas  /we 
modo  in  liceniiam  degenerat.  MaU  wjiey  fccnc 
naczekaiua  podobne  v/  §.  VII.  Części  diugicy. 
Toć  mówić  iic  niemoże,  żeby  przed  wiekiem 
y  drugim  na  niegodziwe  zażycie  v.'cinyeh 
g^otbw  y  na  Seymow  zrywania  nasi  ci«^żko 
nie  narzekali  Pn:odkowic.  Narzekała  y  Rze- 
pita  ca.Ta,kiedy  Roku  1659,  walna  byfa  nazna- 
czyfa  Komi(ly§,  na  wynalezienie Jpojohu  konkli^ 
iloiyania  Rad  publicznych.  Już  y  temu  wiek 
przelzfo.  Złe  tedy  mówi,  kto  twierdzi  że 
Przodkowie  nasi  me  narzekali  krwawo  na  ab- 
ufum  libert  *ueto.  Ze  zaś  dotfd  do  iego  popra- 
wy za  tylu  Krolow  nie  przyfzfo,  to  kara  Bo- 
lka !  y  memafz  co  cale  chwalić,,  y  nam,  y 
Przodkom  nafzym.  A  że  teraz,gdy  przez  (icdm- 
dziefi^t  przefzfo  łat,  ieden  tylko  prawdziwie 
Seym  Ordynaryiny  dofzedf,  gdy  przez  trzy- 
dzieści lat  czternaście  Seymow  ieden  po  dru- 
gim znifzczonych  liczemy,  a  żadnego  między 
niemi  dofzfego,  gdyśmy  iui  nadzieię  prawic 
wizyftkich  przyizl'ych  Seymow  ftraćili,że  mo« 
wic  tcrai  daleka  wi^ccy  fic  dobrych  Patryo- 

IOW 
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tów  znayduie,  którzy  zaczynała  wofać  na 
cbupim  Iłberl  qjcto^  y  na  Seymow  rwanie,  coż  to 
za  dziw  )  Przodkowie  naśi  lefzczc  tyls  fka- 
zionych  nie  liczyli  Seymov/,  lefzcze  nie  roz- 
paczali o  wfzyftkich  przyiz^ych  Ssymach,  iak 
my:  nie  tak  więc  naganni,  iak  my  bylibyśmy, 
ieżeli  o  fkuceczney  daifzego  rwania  Sevmow 
jiie  pomyslemy  tamie,  y  nic  zniesiemy  ahufltm 
Ubcri  veto  Co  ieżeli  przez  wprowadzenie  Sta- 
ro-Poifkiey  Cluraluatis  uczyniemj,  zapewne 
będziemy. mt^drśi,  iepśi,  y  gorliwśi,  od  Przod- 
ków nafzych.  Co  oni  nam  ^atwo,  gdy  ich  w 
tym  zwyciężemy,  daruią,  a  Potomkowie  naśi 
niefkończenie  nam  za  to  wdzięczni,  y  obowią- 
zani będą. 

Cxwarta^  y  tu  u  mnie,  (pominiwfzy  iuź 
infze  maieyizey  konlskwencyi)  OJiatn'.ti  Obie- 
kcya:  że  Pluralitis^  teft  to  nowość  przecirvko  Oy- 
czy/iym  Prawom-^  Tym  to  zaś  lefl  ftratznieyizy 
zarzut,  im  te  więkfze  Cą.  prawdy:  (32.)  Zsbs- 
^tecznisysi  fą  ću  którzy  iednych  ts ,  c  hociaż  y 
złych  praw  używan^c^  ny  tcJnakowym  jianic  u- 
trzymim  RzpUę^  niż  ći  którzy  7l>  odmianach  upo- 
dobania mai^.  C33  j  Co  Gę  cz^fio  odmienia^  na. 
gorflę  upada.  ("^4.)  Nichcj^jeczna  tefł,  te  rzeczy 
cdmieniać^  z  ktorcmi  iuż  fic  Ud  z  fiarzaf:  nicbe- 
fpiecznifjjsa  iejlcze,  tężeli  fifgwańcm  y  impetem 

dzicie^ 
(g2.)  Tutius  illl  degunt,  qui  iifdem  legibusetiam 
raalis  utenfes,  eodetn  modo  Remp:  capelliint,  q'i;am 
^ui  mutatłonibus  gaadent.  T^^rńi; /.  ?.  (3J.)  Qiiod 
{itpe  mntatur,  in  deterius  labitur.  Tjcit.  (54-)  Pcri- 
cu  c^fumeftmutare  ea,  guibus  imenuit  populus.  peri- 
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d^ieie.  Tak  dalecrj^c  te  ujiawy^ktore  w  ieditym- 
że  fruoim  tm/aię  flantc^pożyiccznicyj^c  czafcmf^ 
Rzpity  chociaż  gorde  fq.  niż  te^  ktors  przez  no- 
we o  imtanc,  zdanfaty  Jic  lepfic.  Zk^d  chwata 
ta  icft  wlafna  y  nieporow:iana  Spartanow,  że 
OS-)  Laced^mończykowic  fimt  w  ca-fym  świecie 
Tuicccy  lak  (ledm  fet  lat^  icdnenti  obyczaiami^  y 
prawami  nigdy  nic  odmicnioncmi  żyli- 

iVa  piękne  ce  lencymenta  y  łfowa,  równic 
picknemi  fentymentami  y  ffuwy  rzenelnie  od- 
powiedzieć fic  może.    Naprzód   że  Pluralitas 
nie  left  Reecz  źadn^  miarą  nowa,  bo  co  Przod- 
ków naizych,   iako  C\^    w  Części  drugie/  po-' 
kazafo,  ta  byfa  Rad  forma,  ze  zawfze  pars  ma- 
jor vincebjf;  że  Konftyrucye  na  Seymach   nic- 
ftawafy:   donec  intcr  Senator  es   ^  Nunciof  rna- 
joremve  eoril parte  conyeniret.Crom:  Toć  Plura- 
litas rzecz  ieft  raczey  dawna,    Staro-polfka,  y 
przodków  nafzych  zbawienny  zwyczay.     No- 
wość zaś  prawdziwa  pokazała  fię   przefzlego 
wieku,  kiedy,  to  naprzód  przez  mnieyrza  licz- 
bę,to  pocym  przez  iednego  proteftacya  Ssymy 
zaczęty  (lę  zrywać.ĄIe  nierzc2'cśiiwie  byfa  dyl- 
fymulowaaa  ta  nowość,  y  polzfa  w  arcy-fzko- 
dliwy  Oyczyznie  zwyczay.  Jeżeli  zaś   upierać 
ći  (ię  podoba,  że  teraz  przynaymiiiey    Plurali- 
tas 
culofms ,  fi  id  fiat  vi  &  impetu:  adeoque  ea  qu<c    fuo 
iiiilatu  mancnt,  utiliora  quandoque  Tuat  Reip:     etil 
deteriora,  łl]is,qu=e  per  innoyationem  meliora    vide- 
bantur.  Pclzcf:  1.  2.  c.  14,  (jf .)  Laca:demonii  Toli  toto 
orbe  terrarum  feptlngentos  anipiius  anaos,  unis  mori- 
bus;  Sc  nunquam  mutatislegibus  vixsrunt.C»V-^/'.F/^c- 
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tas  byłaby  rzecz  nowa.  Ja  mówię  nie  hyiahj 
rzecz  nowa,  ale  ftara  rzecz;  rozumnie  y  potrze- 
bnie wrócona.  A  naoftaiek  o  ffowa  fic  nie 
kiuc.^c,niech  by  byfa,kie(iy  \%  fietak  nazywać 
podoba,  y  nowa:  (36.)  Wfyfikie  naydawniey- 
pc  rzeczy-  byty  kiedyś  nowe.  y  tofię  zcftarzeiei 
a  iOy  co  dziś  chcerny  przyktadami  dawmmi  popie^ 
rać^  Jhego  czafii ,  poyd-zie  między  przykłady. 
(37. )  1  oż  Poeta:  co  dziś  nowego,  będzie  ftare. 
PrzyJIfy  wiek^  dawnym,  rzeczy ^co  dziś  rui  świat 
wyjify^  przyłt}czy.  A  zrodzonym  w  czora,  da 
siwiznę  lat  dalekich  pora.  Nie  trzeba  zaś  na  to 
patrząc,  co  nowego, czy  co  ieft  ftarego,  ale  co 
ieft  dobrego  y  pożytec:.Aego  Oyczyznie.  Non 
quam  novum  jhd  quamułile.  Gdyż  albo  odna- 
wiane,  albo  nowe  prawa  by dz  mufz^.  konie- 
cznie, póki  Narodu  ludzkiego.  Bo  (1%  )  Ex' 
peryencya  pokazute^  ze  prawa  dobre^  rodzą  fit  z 
grzechów:  grzech  prawo  poprzedza,  Toc  kiedy 
zawfzc  (^o.)  ma  •zfość  y  ułomność  ludzka  nowe 
grze/lenia  Jfofiby;  więc  zawfie  na  powściągnie- 
nie  ich^praw  nowych  potrzeba.  Prawa  więc  y  a- 
ftawy  dobre  y  zbawienne  w  fobie,  dla  tęgo  że 
nowe,  odrzucać  nierozumna  ieft. 

Zęby 
(56.)  Omnia  quas  nunc  vełufti{finu  creduntur,  altqu|  •• 
do  fuere  nova:  iny-tterafcet  hoc  quoque,  &  quod  hod  ie 
exempiistuemur, eritinterexempla.  Tadr:  Ann:  11. 
(j7,)Novura  quod  e/ł  niinc,deveniet  v€tus.  Prłfcłrque 
ferus  nata  hodte  dies  appoaet.  Helternłsgue  ,  canos 
ftdijcłet  fua  rebus  ^tas.  (;8,>  Ufii  probatum  eft,  egre- 
giaslegesapudbonoiex  deli<rtisaiiormn  gigni.  Nam 
emendari  quam  peccare,  pollerius  e/ł.  Tac:  Am-  1^. 
(:9-)  Innoyas  noceadi  artes,  aoyasleges  proferri. 
Fr,f:sdVi,l:  Ug. 
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Zęby  zaś  Biur  alit  as  hyh  przeciw  prawom 
Oyczyjiym.   W  lo  tu  wicceyia  wchodzić    nie- 
chcę,  dowiodilzy  iuż  obrzernie,  oczywiście  w 
paragrafach  11!. 'iv.  V.  VI.  Części    II.     y  na 
tylu  mieyrcach,że  żadnego  nie  byi'o,niemarz,y 
być  nie  może  prawa,   pozwaiai^cego   czy  ie- 
dnemu,  czy  v/ielom,  Sevraow  tamowania,  ziy- 
wania     y  obrad  publicznych  kazieaia.     Kto 
chce,  niech  tam  raczy  fię  wrócić.  Więc  (lę  tu 
nic,  przeciw  prawu,  którego  nic  ma fz.  y  być 
nie  może,  nie  radzi.  Raczy  na  bezprawne  bić 
fię  godzi  zwyczaie.  A  naoftatek  kto  Hę  zacina 
na  tyra,  y  widzi  mu  (lę  upornie,  że  z  praw  na- 
fzych  wynika    moc  przez  iednego  koncrady- 
kayą  rwania  Scymow  y  obrad, (chociaż  ta  nie* 
godziwa  m.oc    gubienia  Oyczyzny  z  praw  ani 
tndireSic  wynikać  nie  może)    niechże  mu  luź 
nie  ia,  ale  Cycero  odpowie;     SiulitJJfmum  eji 
ijlud^  exi(lmare^  omnu  jufta  cjp.     qus.f:ita  Jtnt 
populorum  utUiiutis  aut  kgibits.  Unum  jds  e/?,  «- 
łJ2  lex  imperandi  Jtjue  prohihefdt,  RECTA  RA- 
Tf  O,  Nos  Is^em  malam  a  boyta,  nulld  a!ia  rf.  ^i- 
Jtnornu  ttitura^  dividere  pojjiimus.  Naynierozjk' 
dnkyjla  rzecz  kji^  rozumieć^    te  vjfIy[łko  to  ie3 
j^rawiedltwe^    cofic  w  prawach  y  ubawach  hi- 
rodów  znayduie.    Jedno  prawo  leji^  iedna  r''gu{'i 
nakazania  ,    lub    zakazania    czego  ,  ROZUM 
ZDROWY.  My  Z'f ego  prawa  od  dobrego. niczym 
injlym  oddzielić  y  rozeznać  nie  możemy^    iylko 
pranjidtem  natury.  Choćby  izńy  było  y  iakie 
prawo,   którego   cale  nie  malz,  daiace   moc 

przeciw 
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przeciw  wickizey  y  fprawiediiwfzey  ftronie 
rwać  Seymy,  to  by  to  prawo,  z  natur§  y  ze 
zdrowym  nie  zgadzafo  Ciq  rozumem:  przeciw- 
ko takiemu  tedy  prawu,  żeby  by{a  Staro-Pol* 
fka  przywrócona  Pluralitas^  nad  to  nic  fprawic- 
dliwlzego^  nic  potrzebnieyfzego,  nic  zba» 
wiennieylzcgo  życzyć  fic  nie  może. 

Co  fic  na  koniec  tycze  niebefpieczenftwa 
z  Praw  odmiany  pochodzącego,  ktorey  to  od- 
miany mądrze  rozradzai§  przywiedzieni  wy- 
źey  y  "insi  politycy;  to  rozi^dnie  brać,  y  zdro- 
wo potrzeba  rozumieć.  Bo  kiedy  obeyść  fic 
może  bez  praw  y  zwyczaiow  odmiany,  to  bez 
niey  obeyść  dą  potrzeba.  Jeżeli  mafo  fzkodz§ 
iakie  prawa  Oyczyznie,  lepiey  ie  pewnie  cier- 
pieć,* niż  wickfzych  przez  ich  poprawienie 
nabawiać  fic  mozoi'ow,  y  niefzczęśći  Ale  kit- 
dy,ile  zle  zv/yczaiawe  prawa  cale  gubi^  kray 
y  Oyczyzn^,  zoftawui§c  ią  bez  rady  w  Anar- 
chii y  w  imjertelnych  ffabościach,  to  bez  po- 
prawy takowych  praw  y  zamiany  na  lepfze,  u 
rozumnych  ludzi,  u  kochai§cych  Oyczyzrię 
PatryoŁOw  żadną  miara  obeyść  fic  nie  może. 
Czyż  bowiem  lepiey  żeby  zginęła  Rzplta,  ni- 
izli  iey  prawo  iakie  fzkodłiwe  .**  Mądrze  tu 
nafz  Zygmunt  Pierwfzy,  Nec  omnit  lex^  nec 
omnibus  una  commcda  ejjh  połe/I,  quin  necejjh  Jit 
alia  alusfiatui^  aiquc  eapro  ratione  temporum  ^ 
tommtwi,  pUrumque  inuiari  ^  variari.  Y 
ę^dńc.  indziey  na  Seymie  Krakowlkim?  R.  1539. 
^luą  cogftG^eruni  Nuntij  non  ejje  ^que  utilia,  aU 

qu€ 
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que  prima  fronte  <vidchantur^  abrogari^  qusdam 
alia  corrigu  nonnuUi  njero  plus  ex-plicari^  plcra- 
que  m^ua  eiiam  add;  petcbant^  Jednym  ffowem, 
iak  humorów  w  cicłe  ponifzac  nie  trzeba,  dla 
mnieyfzych  zdrowia  dolegliwości,  aby  fię  w 
ciężfzę  nie  wpędzić  chorobę  :  ale  kitdy  w 
śmiertelnych  paroxyzmach  iuż  idzie  o  życie, 
bczrozumny  byfby  medyk  ,  żeby  dla  nie 
wzrufzenia  humorow,fkutecznym  ciafa,  kiedy 
może,  nie  ratowaC  łekarftwem:  tak  póki  y  w 
ciele  Rzplty  Cą  mnieyfze  i  pr^ynaymniey  nie 
fatalne  defekty,  lepley  ie  y  tak  zoftawić,  niż 
one  chc^c  lec2yc,w  wiekfze  z^c  Rzplty  wpro- 
wadzić; ale  kiedy  o  cafość,  życie,  y  zachowa- 
nie Oczywiście  iuź  gin|ccy  Oyczyzny  idzie»  to 
fam  zdrowy  rozum  dyktuie,  żehy  to,  co  i§ 
gubi  (kutecznie  oddalić,y  te  co  fg  cdmienić,  a 
zbawiennemi  ia  ratować  prawami. 

Zakończmy  to,  dobrze  fię  tu  fiofui^cym 
2  Epaminondy  Tragedyi  wierfzem,  który  acz 
z  uchyleniem  fzkodiiwego  prav/a",  od  Spartan- 
fkiey  tyrannii  wybi{  y  uwolni  i  Theby  fwoic 
Oycżyznę,  gdy  Kom  mendę  Woyfka  iuż  do- 
gnębiai^ccgo  Spartanow,  trochę  fobie  nad 
Czas  prawem  opiiany,  przed^użyT.  Lubo  zai 
niewątpliwie  fię  dowiodio,  że  niemalz  żadne- 
go prawa  dawaiacego  komu  moc  Seymow 
rwania^  atoli  że  zwyczay  złe  wniesiony,  niby 
dotąd  mieyice  zaftępuie  prawa,  może  fię  przy- 
ftofować  Epaminondy  przykład,  że  y  u  nas, 
choć  by  co  by{o  y  prawem  prawdziwym,  lecz 

óyczy- 
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Oyczyznie  fzkodzacym,  godzi  go  fic  y  należy 
dla  zbawienia  Oyczyzny  uchylić.  Chabry- 
afz  MagiftratThebańflci  relacya  czyni,  iakie- 
mi  racyami,  ludowi  Thebanflciemu,  Epami- 
nondę  o  przeflępftwo  prawa,  z  drugiemi  ju- 
ftyfikowai. 

Gdzie  rozum  mówiliśmy  im:  niech  każdy  zwaiy, 

Czylłż,  nizii  Oyczyzna,  wiccey  prawo  waży  ? 

Caiość  Oyczyzny,  nie  ieitże  naywyżfze  prawo  ? 

Pytaliśmy,  y    na    lud  nacierali  żwawo. 

Prawa  na  to  f^,  przez  rie  by  w  Judzkim  Narodzie 

W  befpiećzenitwie    żyf  każdy,  w  wolności  w  fwobo- 

Gdy  fic  przeciwnym  fzczęściu  Oyczyftemu  ftaie,  (dzic. 

Choćby  nayświctfze  prawo,  bydź  prawem  uftaie. 

Dobfo  Panftwa,  ^a  koniec  Prawodawcy  mieli: 

Prawa  p i fz^c  Oyczyznie  niczfegoniechćiełi: 

Od  tey  wfafney  natury  gdy  prawo  odpada. 

Gdy  ma  fzkodzić,  traci  moc  wfzelk^,  nic  nie  wfada. 

,le/t  że  w  tym  co:  ozfędkii?  by  prawa  zachować, 

Oyczyznę  zgubie  ?  Panftwo  im /akryfikować  ? 

Któż  z  was  niewie  ł  przez  famę  zazdrości  domowe, 

jakie  z  Tebow  wyffane  byfy  Wodze  nowe  ? 

Ciżby  Woyfko  wyrwali  zamknięte  iak  av  sieci  ? 

Ciżby  Sparfę  zgromili  ?  pewnie  nieci,  nieci; 

By  byf  Epaminondas  w ■ad/.y  nłeprzedfiiżyf. 

Któż  z  Beotow  dziś  dutimeySpircieby  nic  flużyf  ? 

Jużby  tu  y  Archiafz  d/iś  nie  f^dzif ,  ale 

Z  Spartan  by  który  fiedziaf  na  tym  Trybunale. 

Ktnżwi°c  proliem,  z  was  tak  iefi  nierozf^dny^źeby 

Praw  Tablicę  falwować  wolaf  niżli  Thcby  ? 

Kienarufzone  prawa,  by  w  nafzychzo/taly?  . 

Rzeczpofpolita,  w  Sparty  rękach  ?  y  rz.^d  ca.fy  ? 

M-^drze  więc  Epamincnd  choć  pra^'om  ubliżyf, 

I  ecź  wam  wolność  falwowaf,  lecz  Spartę  poniżyt. 

Zbawcie  iak  on  Grecy.^  y  Teby:  a  w  refzcie 

Wolno,  T<;banie, wolno,  tzk  iako  on  grtcfzcie  ! 

§.xxvnł. 


§.    XXVIIL 
Refcxya  o  Dworach  Sgjtcdzkfch. 

POwątpiwaii  naoiłatek  niektórzy  o  iecry* 
mentach  w  tey  mierze  SauediikkhPoten- 
cyi.  Y  ta  naf2ych  Repubiikaatow  przezorność 
y  oftroźnośc  bydz  im  naganionanie  możer  bo 
(i.  j  tv  Railachy  naygorfk  rzeczy  Morę  przypaJć 
mog(}^  chociat  nigdy  nieprzypadnę^  fobie  reprezen- 
towdć pof.rzcba\  aby^  mtędzy prawdziwymi^  anie- 
p€wnemi  y  faifJyrfcmi  mebciheczcńfiwy^  roze- 
znać ,  y  których  (ic  mamy  obawiać^  których 
jirzedTS,  anaktcrefy  odrjaiyć.mogfa  hejpiectHie 
roztropność  wyznaczyć.  Ja  zaś  ley  ieftem  nie- 
watpliwey  opinii,  że  iako  powrócenie  w  Sey- 
niy  nafze  Staro  Polfldey  przy  Fluralitatem  de- 
cyzyi,  ieft  ro  zupefnic  mCz  domoY/y,  y  do  rzą- 
du tylko  narzego  wewnętrznego  iloiui^cy  (ic 
interes^  Rzpity  bardzo  pożyteczny,  a  nikomu 
cale  bynaymniey  nie  fzkodz^cy,  tak  Dwory 
naf^e  S^Hedzkie,  Wideńtki,  Peterburlki,  Ber- 
lihfkU  y  inizc.  Rzpky  -przyjazne,  winfzować 
ndm  raczey  tey  będą  zbawrenney  odmiany, 
kcorey  y  iamc,  nie  mniey  diaiwey  dobrcy  po- 
łkyki,  iak  dla  dobra  nafzego,  zayizeiyezyiy, 
y  nie  życzyć  nie  mogi'y. 

Ponie- 
(I.)  JhConfiIiisatrc5c\orftqt«ev7s,  qna!pofrantacci'* 
derę,  n.or>quaB  accident,  prasfectare  oportet;  nt  pruden-' 
tia  4  verisperićłijis,  inecrta  &  f5.!(adifcer;aL,qc2;que 
metuenda.  ^iiai  vłtaada,  qn»  Yinceódą  Hntg  defiaiati 
LattgtHi  in  Pol{f^ 
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Ponieważ  bowiern  Monarchowie  z  nafni 
pograniczni,  nie  mog|  inaczey,  nie  dla nas 
tyJko,  ale  y  dla  fiebie  famych  życzyc:,iedno 
aby  to  Krolćftwo  zawfze  wolcą  Riiecząoorpo* 
lit^  było,  tcc  z  tad  rozfadnie  ^wrośic  może- 
my, że  ci  nasi  Safiedzi,  mułzą  nam  równie  ży- 
czyć aby  dcchodzify  nafze  Seymy  y  Rady, 
Jctóreinrzym  fpoTobem,  tylko /?fr  Pluralitatcm 
dochodzie  nie  mog§. 

Bcc  naprzeciw  mowlfc,  bardzoby  zle  ciż 
nasi  Safiedzi  rezonowali,  gdyby  z  iedney  ftro- 
ny  Naród  nafz   wolna  zawfze   Rzpltę  mieć 
chcieli,  a  z  drugiey  ftrony  żeby  pragnąc  mie- 
li, aby  naród  ten  bez  żadney  Raay,  w  takim, 
w  iakim  iefl:  nierządzie   y  nieporządku   zcfta- 
waf.  Wfzsk  żadna    rzecz   na   świecie  żadn| 
miarą  bydz  rrwaią  nie  rroźe,bez  pewnego  po- 
rządkti,  y  rady:  to  Min.ftrovv'ie  poftronni,  Lu- 
dzie modrzy,  rozumieIą'dc{konale.      Nierząd 
tudzież  nie  może  nigdy    uchować,  żadney  Na- 
ćyi,  w  fwoiey  cafcści  y  przy  Twoich  prav/ach: 
to  iefl:  niewątpliwe  prjnHptiwu  ani  go  nikomu 
perfwadoY/ać  nie  trzeba,   Bydz  zaś  bez  Rady^ 
itCk  to  bydz  w  nayobmierzleyizym  merządzte^ 
y  w  naybiiżfzym   niebeipieczeiiftwiie  upadku.* 
y    o  tym    nikt  zdrowym    wątpić    nic   może 
rozumem. 

A  kiedy  nafze  Seymy,  fą  to  nafza  iedyna 
NaĆyonalaaRada,  y  infzey  nie  mamy.odeymiy 
f.am  więc  Śeymy;  iako  iuż  fa  dotąd,  w  rzeczy 
iimty  odi^te,  ponieważ  wfźyftkie  fi^  zryw;n|, 

:cć 
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toc  nierząd  fam  musi  u  nas  panowacj   y  musi 
nas  zgubie:  y  to  konfekwencya  cczywifta. 

A  niech  będzie  y  cgś  rządu,  iaki  byc  w 
tym  zamiefzaniu  może,  to  iuż  w  niego  Rze- 
pka nie  wp-fywa,  y  żadney  w  nim  części  nic- 
.  tna.  Bo  Rzplta  nic  nie  czyni,  nic  nie  rad.:i; 
nic  nic  decyduie,  iako  naywyżiza  Praw  Two- 
ich Pani,  tylko  na  SeymaCh^  nigdzie  ity  bo» 
wiem  nie  widać,  tylko  na  ie 'nych  Seymach: 
amyScymow  nie  mamy.  Dobrze  w ''ęc  po- 
siedziano; Caderc  opcrtet  Rcgna  ^  Rejpubli- 
cas^  fjifi  tjfdełn  confirnjeniur^  quibusfietćrć  prtH- 
cipiis.  Saycdra.  Upaść  mnjl^  Krolefiwa  y  Rzc 
plłc^  icżeli  nie  na  tych  konferwuftf  jtp  fundament 
fachy  na  których  ufianorutonc  były.  Wolna  tedy* 
ta  Rzpita  na  iedriych  Seymach  ugruntowani 
byfa,fta'fa  dot§d  na  Seymach,  toc  gdy  Sey* 
mow  niemafz  ^  upada  y  upaść'  nieućhybnid 
musi. 

ktoź  tti  mOze  prawdy  przeczyć  w  tyck 
wfzyllkich  propozycyach  ?  Ale  mowifiśmj- 
iuż  o  tym  w  konjkluzyi  pierwfzey  Części 
oblzerniey.  • 

A  Kiedy  to  więc  intercf?  ieft  nic  nafz 
tylko,  ale  y  S^fiadow  naTzych,  ażeby  ta  Rze- 
pka byia  trwaia  y  w  fwoiey  ftac  rrtogfa  woI- 
nosci,czyż  niebardzo  zle  te  f^ficdzkie  yprzy* 
iazne  nam  Dwory  brafyby  fię  do  tego  końca, 
to  ieft  do  utrzymywania  tey  wolney  Rzjity, 
gdyby  mlafy  nam  życzyć  takiego  u  nas,  w  ia. 
kimiefle^my;  nierządu,  uicporz.idku  ^  l  c/.-.i. 
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dflcgo  Stanu  ?  dopići-oż  gdyby  mlafy  tych- 
ikrycic  podufzczać,  albo  tym  dawać  niego- 
dziwie protekcy§,  którzy  utrzymuia  tę  rozpu- 
fin^  licency^  rwania  u  nas  uftawiczntgo  Sey-» 
Hiov/  y  Obrad  p^iblicznych. 

Co  by  było  iawnić  y.  przeciw  prawom 
Narodów,  które  wizelk§  wolność  y  indepcn- 
denćyą  Icażdemu  Narodowi  wiecznie  utwier? 
dzaia*  tak  iż  Naród  ieden  w  Iprawy  drugiego 
Narodu  domowe,  do  dobra  luda  fwego  d?ż§* 
ce  wglądać,  y  wdawać  %  nie  powinien^ kiedy 
nie  i'a  iawnie  na  zgubę  drugiego  Narodu- 
A  więcey  iefzcze  madfy  J^urłs-Confult  mowI: 
(z,)  że  N.acyc  bcdqc7Volne  y  nk  depcrtduiące  ie* 
dna  od  dritgiey,  chociażby  też  Jprawy  iedney  byfy 
nteprawe  y  przeciw  jumniemu^  to  drugie  Racyc 
powinny  te  aerpieć^  kiedy  te  jprawy  icb  prawom 
nayfvyżf^ym  nie  f^kodz^.  Nre  byłaby  zaś  wolność 
Narodorp  ze  wjlyjikim  cj^a,  E.'^yh  iedne  przy* 
9vfdJIc2afy  fobie  injpekcy^^  czy  wglądanie  w  dra* 
gich  procedery:  przeciw  prawu  natury^  która  zo- 
Jiawuie  kaid^  Nac/ę  Jobie  tpolną  y  nie  dependu* 

ąca 
(ź.)  Cćiites  cum  fint  libera;,  nec  unfl.aiterlobnoxiK, 
Jeunondepejidentes,  quamvis  fortafie  faćta  unius  ef- 
fent  iliegitima  &  contra  confcieritue  leges,  ali*  ea  to- 
lerare  debent,  cjuando  hxc  faceta, iura  earum  perfećla  n3 
laedunt.  libertas  Nationum  non  efTet  integra,  fi  ali« 
arrogareiit  fibi  infpećiionem  quańdam  fiiper  alterius 
difciplina  Teu  ratioiie  agendi:  hocque  eiCet  contr*  nH' 
tura;I,egem,cfi.rK  declurat omnes  geftfes  prorfuS  libfi- 
ras,  nec  tiMumalterf  in  ullrt  re  cl!'e  óbilOKiAnl  P^ttttti-  >H 
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Tęcg,  od  drugiey.  l^ccź  nie  trzeba  tey  nam  fic 
od  dobrych  y  fprawiedliwych  S^fiadow  nie- 
fprawiedliwości  obawiać. 

Y  owfzcm  precz  fprawiedliwości,  etiam 
y  o  przyiazni  ich  powinniśmy  bydz'  wyper* 
Iwadowani  dobrze,  że  y  fobie  y  nam  dobrze 
źycza.  Oczywifta  zaś  byfa  by  rzecz,  że  gdyby 
fafiedzi  nasi  flarali  C\^  o  to,  abyśniy  nigdy  per 
Pluralimtem  Seymow  nafzychod  uftawicznego 
ich  rwania  ubelpiec?yć  niemogli,  toc  zdało- 
by (ic,że  z  iedney  ftrony  źycz^  y  dla  nas  y  dla 
liebie,aby  Polfka  by(a  wolna  Rzplta,  a  z  dru- 
giey ftrony  do  utrzymania  fkutecznego  teyże 
wolności,  niechcieiiby  y  zazdrościliby  nam  ie- 
dnego  ipoiobu,  który  icd  na  Seymach  Plura- 
litas^  y  który  itata  wolność  tty  Rzpltey  w 
fwoim  ftanie  utrzyma,  kiedy  rady  rcż  wolność 
utrzymuiące  przezeń  będą  zawfze  dochodzić. 
Za  tym  gdy  nam  Izczerze  y  piav^<iznvie  y  dis 
ficbieydla  nas  źycza,  abyśmy  byli  wolnym. 
Narodem  Polacy,  wiec  niemog^  nie  życzyć^ 
aby  dobrzy  Patryotowie  poprawili  fkutecznic 
tę  bezradność  y  nierząd  okrutny,  który  nas 
profto  do  nicuchybney  wolności  nafzey  prq- 
wadzi,  nachyla,  y.  popycha  zguby. 

Krotko  mówiąc  obce  y  Sgfiedzkie  Poten- 
cye,  mech  wybicrai?.ze  dwoyga  iediK),  aibo 
życzą  Rzpity  \  albo  Monarchiy  u  nas  ?  Jeżeli 
Rzpity  >  iak  życ3%  toć  y  środka  ubefpiecze.- 
nia  iey  rry/afości  y  całości  nie  życzyć  naiti 
nie  mog^.Widi*  że  Rzplta bcz  Seymow  ginie, 
Wi  toć 
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toć  icy  iednyin  iak  naynataralnieyrzym  fpo* 
fobeni  Seymy  fwoie  ubetpieczyć  potrzeba,  a 
infzego  w  rozumach  ludzkich  prócz  Plurali- 
tatemnizma.Cz.  Spodziewać  fic  więc  raczcy 
nieomylnie  potrzeba,  ic  kiedy  ten  fpofob 
przed  fiebic  weźmiemy,  winfzować  go  nam 
fzczerze  nasi  bcd§  Sgfiedzi. 

Co  zaś  niektórzy  u  nas  rozfzcz^  fobie 
imaginacye,  że  gdyby  ta  Rzplta,  raz  by{a  ic-* 
piey  radzona  y  lepicy  zordynowana,  to  by 
mogła  ftać  \iq  mocną,  y  Twoim  podeyzran^  S^« 
(iadom  ;  Ja  naprzeciw  o  tym  niew^cpic  by- 
naymniey,  żeby  dobrze  oświeceni  y  rozf^dni 
Miniftrowie  nafzych  Dworów  S^licdzkich,nie- 
mieli  dolkonale  widzieć  y  przenikać  fJabośći 
tey  imaginacyi,  żeby  nie  mieli  żartować  fobic 
z  tego  wynalazku^  y  z  tty  zle  wymyślonego 
niebefpieczeriftwaboiaznl.  Znaia  oni  dobrze 
Iwych  Monarchii  śi^fy,  a  śify  wolnego  Stanu 
Rzplty,  iaka  nafza  ieft,  y  iaka  bydz  może. 
Przetoć  życzą  i^  widzieć  zawfze  Rzepka,  bo 
wiedza  że  od  takiego  iey  Stanu,  nic  fic  do  o- 
bawiania  nie  mai^.  Sam  przykiad  Szwecyi 
chociaż  dobrze  wewnątrz  ufożoney  y  dobrze 
radzoney,  bo  tam  Hę  nie  zrywaią  Seymy  y 
Uady,  dofyć  ieft  decyduiąc^  na  tę  chimerę 
odpowiedzią.  Y  Hoijandya  nieftrafzna  An- 
gielilcicy  y  Francuzkicy  Monarchiom,  ani 
Szwaycarowie,  ani  Wenetowie,  choć  dobrze 
radzeni.  (3.)  Rzeczy pojpolitc  wygodom  obywaic- 

lon> 
Cl.)  Refpubliciu,  civium  coinmodis,  nOn  Principum 
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l(m>^  nie  'Panuiących  ambkyi  y  łakom/lwu  doga' 
dzaią.  Zawjk  w  Radach  nierychłe^  przez  famę 
tvGlnośc->  która  icfi  do  zgody  zbyt  łrudna^do  wid' 
kich  imprez  nie  Jpojobne:  naruei  niedojyć  y  w  tym 
co  do  ich  obrony  należy,  f}  pihic:za(ym  nigdy  z  fi- 
iamt^  z  prędkością,  z  mocą  Monarchii,  komparo- 
7vaó/ic  nie  mogq. 

Tollka  do  tego  Rzpita  dofyc  obfzerna, 
dobrze  w  granicach  okrągła,  nie  ma  żadney 
rozprzeftrzeniania  fic  potrzeby.  Duch  zdoby- 
wania kraiov/',  nie  byfiey  nigdy  wfathy,  dya- 
inetralnic  przeciwny  ieft  izy  maxymom.  Kra- 
ie  (ic  do  i^^lty  dobrowolnie  hczyiy,  y  przez  to 
uro^ta.  Rzepka  nigdy  nie  zna  zaczcpiai.3C}  eh 
woien.  A  gdyby  y  naylepiey  rządzona  byfa, 
y  w  nayleprzym  PoiCka  kwitnęła  porządku, bę- 
dąc Rzepka  wolnf  iak  ieft,  nie  ma  tey  y  mieć 
nie  może  próżności,  z  S§(icdzkiemi  mierzyć  fjc 
Monarchiami.  Zęby  więc  te  od  Rzplty  w  lia- 
nie ie}*"  wolności  czego  obawiać  (ię  rzetelnie 
miafy,  nikt  fię  na  to  z  dobr^  wiara  nie  zgodzi. 
Może  kto  chce  wielkie  fobie  tworzyć  rzeczy 
y  obiekta  w  Polityce,  (4.)  przeglądać  fubtclnie 
wfiyftko  (na  pokazanie  fwego  ruiclkiego  pr-zenikd' 
ma)  co  będzie y  co  me  będzie^  co  licfiaitie^  y  co 

fic  nie 
ambitłoni  cuplditatique  intents  funt:  lentx  Temper 
inCofiliis,  &  iplalibertatead  concordiain  perditficili, 
aggrediendis  rebus  magnis  non  idonea;:  neinfui  gul' 
dem  defenfione  fitis  unc]uam  diJigentes;  vi,  celerirati, 
potentia;  Monarchiaru/n  minime  comparandic  funt. 
Pclfofer. 

(ji.)  Maximuseorunie/ierror-,  qui  futura  omnia  per- 
fpicere  ac  penótrare  fe  credujit,  non  c|uod    non  pene- 
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Jif  niefianic;  ale  w  rzecz  głebicy  weyzrza- 
wizy?  obiczy  fic,  że  wielkich  owych  imagi- 
tiacyiniemalz  flmclamentu  żadnego.  Gdyby 
bowiem,  do  tego  co  ma,  tak  obfzerna  P.zplta, 
przyczyniła  śA  iwoich,  naywięcey,  y  na  kii- 
lanaście  tyficcy,  co  by  dla  pokoiu  ley  wewnę- 
trznego dość  byfc,  y  to  co  nayprzyftoyniey 
mogłaby  uczynić,  ale  czyżby  to  mogło  by- 
naymnicy  alarmować  Safiadow  )  To  zaś  pe- 
wna ,  że  bardzo  daleko  od  tego,  żeby  ludzie 
wolni,  zrodzeni  w  Kzplty  ktoreykolwiek,  y  na 
wolności  wychowani  łonie,byli  bardzo  poiyw- 
czy  do  trzymania  licznego  żołnierza.*  Widzi 
Jlc  to  wizędzie  przez  experyency^;  nie  mafz 
jfic  więc  czego  Tpodziewać,  żeby  poty  póki 
wolni  ieflcimy  Polacy,  mieliśmy  ochotę  do 
augmentowania  znacznego  fif  Rzplty,  y  żeby 
do  niey  Phiralitattm  Narodu  Królowie  kiedy- 
kolwiek przywiedli.  Boiemy  fic  Ticzty  przez 
nacyonalne  maxymy  Woyfk  wielkich,  trzyma- 
nia, fctore  prędzeyby  Monarchów,  niż  Rzplta 
zmocnify,  y  byłyby  zawfze  podeyzrane  wol* 
ności:  dla  ktorey  z  drugiey  ftrony  uchowania 
y  na  to  mieć  oko  potrzeba,  żeby  wolnemu 
kraiowi  Woyfka  iwoie  nigdy  ciężkie  nie  by- 
iy,  y  nad  to  iak  przed  tym  nie  wzmacniały 
Ct'vem.  -^  Zofnierz,  iednym  ffowem,  y  wolny 
^Ziemianin,  nie  będ^  nigdy  z  ibbę  w  raz  do- 
brze 
trent  qiiaevis  eventiTra,fcd  quod  etiam  ea,  qua;  non  eve- 
jiientjnec  evenire  pofTunt.  D»^  'KtihefauiĄult.  Ala^ipu 
trci        *  Jak  Jana  III . 
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brzc  związani.  Coź  tedy  za  cień  mógłby  fic 
dac  kiedy,  z  lepfzego  wewnfcrz  Rz§du  narze- 
go  S^fiedzkim  Potencyom  ? 

Co  fic  tycze  dawnych  y  zadawnionych 
zobopolnych  pretenfyi:  po  wielkiey  części  te 
j  iuż  ff  urpokoionc  traktatami  przefz^einl,  y 
przez  negocyacy§  {atwo  bydz  mog§  fkończo- 
ne.  Rzplta  raczey  ft^ra^aby  fico  to,  aby  to 
GO  ma,kwitncfo  w  pokoiu,nie  żeby  miafa  my- 
śleć o  przedfięwzięciach  które  by  i^  wprowa- 
dzamy w  woyny  z  fęfiedztwem,  tak  potężnym 
y  mocnym.  Ta  ieft  przyrodzona  Rzpltym  ma- 
:iymar.Juu  tucrr  y  o  tym  Dwór  żaden  Safiedz- 
ki  nie  w^tpi.i  A  nasi  Królowie  choćby  byli 
Karolowie  dwunaści,  y  Woyfka  wialhego  nic 
Tnai|,  y  miec  go  fpoibbu  me  ma  ia. 

Traktaty  do  tego  z  Snfiadamiiktorcby  na 
pierwCzym  ftan^^y  Scymie,  pokoi  u  y  nsutralt, 
tątis  wieczne,Traktaty  ktoreby  chętnie  y  wier- 
nie uczynifa  Polfka,  na  adekurowajiie  zawfze 
dobrego  S^fiedztwa,  złączone  z  geniufzem  Na- 
cyi,  która  nigdy  nie  byfa  ik-fomia  do  miciza- 
nia  (]c  w  obce  interefla  ,  odic^yby  włzelkie 
podeyzrzenie  S§liedzfcim  Rzpity  potencyom,  y 
y  ubefpieczyfyby  ie,  że  fic  Polflca  w  nie  wda- 
vf2iQ  me  będzie.  Więc  lepfzy  porządek  we- 
wnątrz wprowadzony  w  Rzplta,  Izczegulnie 
i:ylko  na  utrzymanie  ity  praw  y  wolności,  Ic- 
pfzy  porządek  wniedony  w  deliberacye  iey, 
fzk odzie:  im  bynaymnicy  nie  może,  zatym  też 
im  y  niepodobać  fię  nie  może. 

Ale 
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Ale  leżeli  (co  fJyfz^  od  nalzych)  raz  w 
nafze  P\ady  y  Seymy  w  prowadzieftiy  por3§- 
tiCK,  nasi  zazdrośni  S^Gedzi  mile  patrzeć  na 
to  nie  bcd§,  którzy  chc§  nas  widzieć  wol- 
nych, aie  nierządnych  yfebych,  Korzyftai^ 
z  zamierzania  y  nierządu  naizego»  przechor 
dzą  y  chcig  przechodzić  przez  nasz  kray  kiedy 
im  lię  podoba,  coby  podobno  tak  potym  nie- 
było. Odpowiadam:  niech  to  y  tak  będzie,  źc 
widzieć  nas  życzą  ffabcmi,  nie  życzą  lednak 
zęby  wolność  Rzplty  zgincfa,  y  przemieniła 
ficw  abroiutna  Monarchia  ;  tak  tamtego,  iak 
tego,  dla  fwego  intere(Iu  tak  życz^.  A  kie- 
dy więc  ich  interes  wyciąga,  aby  Pollka  Rze- 
pka była,  toć  nie  mog§  pragnąć,  ani  w  tym 
ich  znayduic  fic  interes,  abyśmy  w  nierządzie 
y  w  Anarchii  byli,  bo  tznic  uchybnie  Rzpltą 
do  pewnego  prowadza  zginienia,  y  ftać  tak 
diugo,  iak  ftoi,  żadn§  miara  Rzplca  bez  Rady 
Nacyonalney  niemoże;  obmierzi  fic  fobie  fa- 
ma, y  musi  koniecznie  o  odmianie  pomyśleć. 
Trudno  tu  co  (ic  iuż  wyżey  obfzerniey  tyle 
razy  traktowało  powtarzać:  kto  czytał  pier- 
v/ize  dwie^y  te  trzecia  Część  tey  Książki  czy- 
ta, niech  lobie  raczy  fctne  o  rym  wyżey  przy- 
pomnieć wątpliwości  żadney  niepodpadaiace 
prawdy-  Za  tym  n;ezga^za  dą  to  ze  zdrowym 
rozumem,  żeby  S^fiedzi  chc^c  konlerwacyi 
tey  RzpJtey,  mieU  pragnąć,  abyśmy  nigdy  do 
iedynego  fpofobu  uRanowicnia  Rad  nafzych 
Nacyonalnych,  bez  których  zginąć  muGemy, 

to 
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to  ielł  ad  Pluraluatem  nie  przyśli.  Dogodzi 
im  C^ą  iednak  zawfze  żupefnie,  icżeli  nas  chc§ 
widzieć  Habemi,  bo  każda  Rzplca,  ze  fwoiey 
wewnętrznej  natury  hydź  tak  mocna  nie  mo- 
że, iak  by  by^a,  gdyby  fic  w  abfolutne  o  imie- 
nifa-Kroleftwo;  Rzpita  zawize  bydz  ffabfza 
musi,  cośmy  y  wyżey  dopiero  mówili.  Prze- 
zorni więc  y  mą  irzy,  ale  przecięż  ludzcy  y 
fprawiedliwi  razcm  Miniftrowie  naizych  Są- 
fiedżkich  Potencyi,  przenikała  y  widz§  to  do- 
brze, że  KrolelWo  to ,  b^dac  razem  woln§ 
Rzpk^,  a  zawize  ffabtzym  niż  gdyby  byfo 
Monarchia,  ci-enia  im  czynić  nie  może,  prze- 
to życzą,  aby  PoUki  Naród  zawize  by  i  wolny 
Naród:  y  na  tey  przyrodzoney  Rzeczompo* 
fpolitym  ffabosci  im  doi^yć,  y  być  dołyć  po- 
winno. Lecz  nie  trzeba  im  tey  nieludzkości, 
tego  nierozuma,  tey  przypilywać  złości,  nie- 
trzeba  w  nich  wmawiać,  aby  tak  fzkaradnego 
y  zupefnie  Rzpita  gubiącego  nieporządku  u 
nas  y  ftanu  bezradnego  życzyli:  bo  taka  (Ta- 
bość  nafza  na  nic  im  {iq  niezda;  a  może  żeby 
z  nich  komu  y  na  dobre  niewyrz-fa,  przez  ob- 
mierzenie lobie  fwego  w{ainego  nierządu.  Je- 
dnym ffowem  niechay  chc§,  lako  chcą  Rze- 
pltey,  to  rozumiei^  oni  lami  to  dobrze,Ż6  (ic  od 
niey  choc  dobrze  radzoney  y  rządzonty  nic 
obawiać  nie  mai§.  Nie  było  by,(mowi  kto) 
tych  przcchodow.**  ale  czemu  nic^  za  dobrym, 
sprawiedliwym,  y  przyiaciellkim  ufożen^em, 
tak  iak  fic  między  Safiedzkiemi  Potencjami 

dziać 


^30  ^  g.  XXVIII.  Rcflexya 

dziać  zwy kfo.  Y  owizem  byfoby  to  bez  rui- 
ny ktaiu,  z  lepfzym  porządkiem  y  z  wickfz^ 
daleko  wygoda,  niż  teraz.  Przechód  wolny 
przez  pewna  cz^śc  kraiu,  akkordowany  icft  w 
tias  Xiażctom  Prufkim.  Przez  Weneckie  Sta- 
ny przez  Hoiicnderft:i  kray,  z  dobrym  poro- 
zumieniem, y  ufożeniem  marfzow  przechodzą 
woyflca  r^fiedzkich  Poteiicyi.  j\z  razy  rekwi* 
rowana  hy  byfa  o  to  y  Rzplta,  czy  by  y  fwo- 
iey  w  tym  ni©  zaaydowafa  korzyści  ?  byleby 
rzeczy  regularnie  fzfy,  iako  to  rzecz  iett  mię- 
dzy narodami  fprawicdliwa.  Pluralitas  na  Sey» 
mach  zawrze  za  część  bierze  fię  zdrowfza;by- 
faby  rozfadna  zawize,  tak  ftrony  tego  punktu, 
iako  y  ftrony  wfzyftkich  infzyeh  interefTow  z 
Potencyami  S^fiedzkiemi.  Ńit  w§tpmy  tedy 
xe  te,  z  utwierdzenia  wewnętrznego  Rzpity, 
która  póki  ieft  Rzpkf  wedfug  ich  iamych  ro- 
zumieniar,  musi  być  fl'abiz^,y  fzkodzić  im  nie 
jnoże,  to  ieft  z  ubefpieczenia  per  Pluralitatem 
Macyonalnych  Rad  nafzych,  będ^  z^w^zc, 
kontence. 

Gdyby  zaś  przeciwnie,  (czego  po  ich 
przyiazni  y  proteftacyach  życzliwości  fpo- 
dziewać  nam  fię  nie  trzeba,  ani  fufpicyi  mieć 
iię  godzi,)  gdyby  mówię  która  z  nich  przeci- 
wnie rwania  u  nas  uftawicznego  Seymow,  a 
zatym  ich  zniefienia,  pragnęi'a,  to  ieft  powró- 
cenia PlurdttaM  w  Seymy(ktora  iedna  ocalić 
le  może)n?Ti  nie  życzyfa,  byłhy  to  oczywifty 
znak,  y  probierfki  kamień  obfudney  przyia- 
zni. 
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zni j  y  nafzey  pragnienia  zguby.  Jakief jy  to  ar- 
cy  izkodliwe  dla  Narodu  natzego  znaczyfo  za- 
my%,  aby  z  nafzego  korzyftać  nierz§du. Pra- 
wda to  jeft,  że  czcfto  panuiących  polityka 
g-fuchaienaglos  natury  y  na  prawa  narodów: 
darmo  im  go  przypomina  Juftynian  Ceiarz';f/- 
rc  natur^t  £qiium  ejU  ncminan  cum  altsrius  ds" 
trimenio  ^  injuria  locupleiiorcm  fieri.  O  to  ie- 
dnak  ma{oy  dawnych  y  terazn^eylzych  wie- 
ków Monarchowie  dbać  zwykli.  Atoli  przy- 
naymniey  fatwo  by  nam  (lę  zmiarkować,  czy- 
li moglibyśmy  ufać  takowey  potencyi,  kcora- 
by  dobremu  u  nas  zazdrościfa  lub  przeizka- 
dzafą  rządowi:  pokazałoby  lic  iawnie,  że  icy 
niefzfoby  o  konferwacya  Rzplty  nikomu  Izko- 
dzić  nie  mogęcey,  ale  o  iey  znilzczenie  przez 
nierząd  y  Anarchia  o  zruiyrjowanie  ity  praw, 
independcncyi,  y  kraiow  nafzych:  któżby 
wi<?c  z  dobrych  y  rozdanych  Pairyotow  wie- 
rzyć mógł",  takowey  przyiazni  )  Ktoby  tak 
byiz  rozumu  obrany,  żeby  pomyślif,  ii,  tako- 
wy Safiad  lepiey  nam  życz)/,  niz  my  fobie  fa- 
mi )  iż  yyicccy  on  nafzc  kocha  Oyczyznę,  niź 
my  i%,  ity  dobrzy  Synowie  kochamy  ^  że  \t- 
piey  flc  rozumie  na  iiiterefiacli  nafzych,  nii 
my  rozumiemy  fic  na  nich,  y  co  nas  zgubić,  cO 
falwować    nas*  może .'' 

Ani  zaś  S^(iedzka  żadna,  ani  żadna  dalizi^ 
Potencya  ,  nigdy  Praw  y  rzadow  Rzeplty 
gwarantami  nie  byfy,  y  Rzpita  na  Traktacie 
1717.    z  fwoim  Królem,  iak  dzieci  z  Oyccm, 

śadAey 
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żadney,  przypuścić  niechcieli  niczyiey  gwa- 
rancyi,  medyacy^  ledwie  przypuścili,  czego 
dokument  iawny  i.elt  tenże  i'am  Traktat.  Nie- 
chcieliśmy  dać  nigdy  nikomu  pretextu  wdawa- 
nia (ic  w  naize  prawa,  rządy  y  zwyczaie,  które 
wlzylłkie  od  iedncy  woli  Rzpity  dependuia. 
Niech  fic  więc  tylko  naród  y  dobrze  w  nim 
mysi^cy,  których  zawize  wiekiza  ieft  daleko 
liczba,  na  fwe  dobro  zgodzs  ,  ten  co  światem 
rządzi,  y  przez  którego  Lcgum  Condiioresjujia 
dccernun!.,  zbawienney  pob<ogoffawi  imprezie. 
Boć  naoflatek  to  przyrodzona  rzecz  ieft,  że 
czyli  zle,  czyli  dobrze  nasi  nam  życz§  SsHe- 
dzi,  to  my  dobrze  o  nas  lamych  myśleć  po- 
winniśmy y  radzić. 

To  naturalna  ieft  narodowi  każdemu. 
A  iako  my  w  gabinety  niczyie,  y  w  ich,  iakie 
im  fię  dla  nich  zdadzą  naylepize,  uftawy,  e- 
dykty,  odmiany,  Ordynanle,  prawa,  nie  wglą- 
damy, tak  y  nafze  Oyczyfte,  domowe,  we- 
wnętrzne dyipozycyc,  row^nie  f^g  ubefpieczońe 
prawami  Narodów,  że  niczyiey  podlegać  nie 
niog§  cenzurze.  Ale  od  czegom  tę  zacz^ 
reflexy^,na  tym  i§  y  kończę,  że  przyiazne  nam 
S^fiedzkie  Dwory,  gdy  dla  utrzymania  wol- 
ney  Rzpity  z^ą  y  gubiąca  nas  obrad  nafzych 
formę  odmieniemy  przykiadem  Przodków  na- 
fzych w  lepfza,  cielzyć  fę  z  tego  y  nam  win- 
fzować  pownini. 

§.  XXIX. 
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i.  XXIX. 

KONKLUZYA  CZĘSCITRZECIEY. 

Z  excerptem  LfJ?u  Cudzoziemca  iednc- 
go  do  uwagi  podanym^ 

CEI  tey  trzeciey  Części  hy\  ,  odpowiedzi 
na  pryncypalnc  Obiekcye^  kcore  y  roz- 
ffdni  ludzie  czynie  zwykli  przeciw  wprowa- 
dzeniu zbawienncy  Pluralilatis  w  Nacyońalnc 
Rady.  Generalna  ta  by^a  wizyftkie  infzc  w 
fobie  zawieraiaca  Oblekcya,  że  Pluralitas  ie/f 
przectw  intcrcjfótpi  Oyc%yzny:  próbowano  tę 
afłercy^,  że  bez  Seymow  (byle  czalem  kiedy- 
kolwiek niektóre  ftawa{y)  ftać  może  Rzplta; 
że  Seymy  mogę  fię  rwać  z  pożytkiem  Oyczy- 
zny;że  Dwór  mdPluralitaterti  panować  będzie, 
że  ieden  żarliwy  Pofef  może  kiedy  falwować 
Oyczyznę;  że  Pluralitas  ieft  przeciw  Prawom 
nowość,  ^c:  ^c^  Mniemam ,  y  coś  ufam,  że 
dobrym  y  nlcupornym  Patryotom,  odpowiedzi 
dane,  doftatecznc  fię  zdai'y.  Może  fic  zaś  mó- 
wić, że  y  na  te  fetne,  które  w  tych  pryncypal- 
nych  zamknęfy  fię,  Obickcyc,  y  na  wrzyftkic 
które  ż  nich  mog^  wypfyn^ć  podóbneż  tru- 
dności, zriayda  fic  w  tych  trzech  Częściach* 
nio  upór  wprawdzie,  ale  rozum  ulpokalaiico 
repliki.  Przeto  wiccey  takowemi  dyiputaml 
niechcę  moich  Czytelników  nużyć. 

Atoli  na  wf^yftkic  infzc  przcWiclżhnc  y 
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rjie  przewidziai^.e,  które  ktokolwiek  wymyślić 
hioże,  przeciw  Pluraliiatem  zarzuty  ,to  ledno 
iuż  niech  mi  (ię  godzi  odpowiedzieć  ogólnie: 
it  przyk-fady  wfJyfiktch  ra  świecie  RzpliycFx  do- 
Jyć  icji  przed  oczy  wyfianAć^  które  z  temi  wfzy- 
ftkiemi  przeciw  wickizey  w  radach  liczbie  za- 
rzutami, przecież  iednak  nie  inaczey,  tylko  (ic 
Pluralsijic  y  radzą  y  rządzą.  Bo  niech  kto  po- 
każe ieden    przyk-fad    od  początku    Narodu 
Ludzkiego,  ktoreykolwiek  ipofeczności  ludz- 
kiey,  czy  Rzpky,  żeby  miaia  inaczey  Iprawo- 
wać  iwoic  Rady  lub  Elekeye,  iak  przez  wick- 
fzey  liczby   dccyzyg  ,  ieden  przykład   ktorey 
Nacyi  wolney,  ktoraby   dala  moc    każdemu 
dobremu  y  złemu  Obywatelowi  tamowania  y 
Seymow   y  Rad    zrywania ,    to    kiedy    kto 
iedentakiw  którymkolwiek  na  świecie  wol- 
nym narodzie  wizerunek  Dokaże,niechźe  na  ttn 
czas  dobrzy  Patryotowie  od  mvśli  powrócenia 
W  nafze  Seymy  Pluraliiaiis  odfi^pia 

Powiedział  ieden  Polityk;  non  hahsmus 
fatis  'uirium^ut  rationcm  ducem  fintptr  fcquamur' 
(5.)  ieżeli  zaś  my  rozumiemy  o  lobie,  że  ma- 
my dofyć  śif,  abyśmy  łzli  za  zdrowym  rozu- 
mem, 10  nam  na  tey  iedney,  na  wfzyftkie  za- 
rzuty, odpowiedzi,  y  racyi  być  dofyć  powin- 
no: Łf  żadnego  podfłońcem  kr  atu  nie  majl^  y  nic 
było,' gdtteby  iednemu  rwać  byfo  wolno  Seymy  y 
Rady  całego  Narodu. 

Wic 
(5 O  Rochefaucault. 
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Wiedza  dobrze  y  czuia  jafze  wolne  Na- 
cyc,  pochodzące  ex  Flurahtate    inkonwenien* 
cye  wfzyftkie,  nie  my  icfami  przenikamy;  ale 
też  wledz^,że  BOG  ieden  dobrze  świaiem  rzą- 
dzi, Dei  p€rjć6fajtif]i  o^era.  Bcne  ommajecit.Sa-' 
pienLiót  ejus  non  eji  fims.    Jeden  rz^d  Boga  do- 
bry.' wiedza  tedy  że  w  żadney  formie  rz§dow 
ludzkich  tCy  doflwaaibści    wyciągać   nie  mo- 
żna; Ten  bowiem  kray,  to  Kroleftwo,  ta  Rze- 
pka dobrze  fic  rządzi »  nie  gdzie  nic  zfego  nie 
malz,  bo  to  nie  Niebo,    ale  gdzie   mniey  ile 
można  ied  zfego.    Y  Pluraliłas  więc   wielkie 
fna  fwoie  defekta  :  ale    z  tcmi  wlzyftkiemi, 
przecież  żaden  dotcd  wolny  y  roziąduy  Najod 
nie  uczynif  tego,  aby  na  wzgardę  Pluyalitatifi, 
y  rozumu,  lednemu   kiedy   człowiekowi   czj- 
dobremu  czy  zfcmu,  oddai*  moc   przepilywa- 
nia  Pluralttatii  w  Radach,   kartowania     y  ni- 
fzczenia  publicznych  Obrad.     My  ieden  nie- 
fzczęśliwy  model  tego  iefteimy,  ale  tego  mo- 
delu nikt  od  naspoprzyśtęgam  na  świecie  nic 
przeymie,  iako  go  Szwecya  nie  dawno  wznie- 
cona Rzpita,choć  mogfa,  cale  nie  przcięfa  od 
Poliki. 

Żebyśmy  więc  my  Polacy  (łubom  tę 
mysi  iuż  kilka  razy  powtórzyć,  ale  nigdy  do- 
fyć)  żebyśmy  mówię  my  Polacy  fami  mieli  Hę 
2a  rozumnieyfzych,  y  za  roztropnieyr2ych,nad 
cały  Naród  Ludzki,  y  nad  wfzyftkie  dawne  y 
teraz  kwithijcc  R^plte.  to  by  hyln  nadto:  że 
nie  r^ekę  jz  by  to  by^a  lak^iofobliwa  y  nic- 

fifycha- 
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flychsna  pretenfya,  ktoraby  nas  na  pośmicwl- 
iko  cafemu  podai'a  światu,  RzaJzmy  nc(co  fic 
fto  razy  mowifcj    fak  ludzie  rozumni,  iak  fic 
rządzi  reizta  ca-fego   naizego  plemienia:    nic 
nic  pretcnduymy  nad  ludzi.     Odpowiedz   ta, 
źc  to  co  injlcgo  ru  inj^ych  kratach^   co  wjlego  w 
Polficze^  tak  left  mafo  rozumu  mai^ca,    ze  nie 
ieft  y  odpowiedzi  warta.     Bo   BOG  y  natura 
nie  fzukali  infzey  gliny,    ani  \aCzQy  formy  na 
fiworzenic  .Polaka,  a  na  ftworzenie    Angiel- 
czyka,  Szwaycara,  Belgi,  Wenety.S^^c  y  gdy- 
by tzzh\mt]:a.  tednomyślności  w. Radach,     to, 
neminc  contradicetite^  mia^ly  mieyfcc  y  w  tych 
Nacyach,  tenże  by  pewnie  nierząd,  tęż  okro- 
pna iak  u  nas  wprowadziły  bezradność  y  Anar- 
chią. Tak  wfzędzie  iak  y  u  nas  między  dobre- 
mi  fą  zli,  y  wfzyftko   to  iedno:    tak  wfzędzie 
iak  y  u  nas,    miecz    w  fżalonego      ręce  20- 
ftawiony,  iedenże  iprawuie  fkutek. 

Daymyż  więc  pokoy  tym  imaginacyom, 
czy  nad  ludzkim,  czy  nie  ludzkim,  nie  czyńmy 
nie  wiem  w  czym  różnicy  między  nalzą  a 
wfzyftkich  Narodów  natura  ;  dopieroż  nie 
przekladaymy  fię  nad  infze:  ale  raczey  zwab- 
my, co  infze  w  tey  mierze  y  o  tey  nafzey 
bezradności  rozumieią  Narody.  Organum  ich 
co  mówią  y  pifzą  o  nas, niech  będzieicden  Cu- 
dzoziemiec w  Warlzawie,  .  z  którego  liftu 
punkt  tu  ieden  kindę,  upewniam  że  wiernie 
Kumaczony.  Lift  ten  byf  pifany  z  tey  Stolicy 
d.  24  Lip:  R  1761  do  Mr  Hanktłf.l  Sekretarza 
Stanów  Olendcrfk ich  ^^^4  Camifumi     (5.) 
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('$•)  y**^  fviccey  niema f  tv  Poljlcze  'Wielkiey 
Rady  Stanów  RipUy,  kior^  zorjt/}  Scymctn^ 
By{o  Seymow  23.  przez  lat  40  ale  pod  czas 
iych  Seymow  ^zawjle  niejlcz^ślintie  te  Jen  ze 
Szlachty^  to  bardzo  fcrio  utrzymywał,  że 
Riplta  niepcwmtui  brać  iadney  rezotucyi  do 
zręguicwama  wterejfow,  by  tezy  naypotrzC' 
htieyfiych  do  uf^czcHiwienia.  Nacyi:  a  Rze* 
pita  ufai^c  cale  (lewom  tego  Człowieka,  nci' 
fuet  nie  pyiaiccgc  Jip  o  przyczyna  prawdzi- 
ivi}  tego  tego  zdania  J^o  ^^  to  niegodziW_y« 
ziifajłę  ex  poteftate  legis-latoria  ,  albo  z 
•mocy  praw  flanowienia,  z  wjlelkiey  tudzież 
ifyjpozycyi  y  roztrzęśnienia  by  naygłowniey^ 
fiychfpraw^  y  cdjiqpiła  od  wielkiego  Macie- 
rzyfiegoftarania  o  dobro  Jwych  Synów .  yefl- 
to  jpecies-  iakaś  paraliżu^  która  opanowała  y 
trzyma  przez  lat  40.  wdyflhe  martwe 
członki  Rzplty,  tak  dalece,  że  ta  niemożeflp 
taymniey  rul^yć,  ani  fiic  cale  robió^  dla  gene- 
ralnego Oyczyzny  zbawienia.  Ta  rzecz  zda* 
X  te  f?c 

(fO  "Le  Grand  Confeil  des  Etats,  qu'onapelle  la 
"Dietę,  ne  fuLll/ie  plus.  Jl/-en  eiit  vlngt  trois  de- 
*'puis  quarante  ans,  mais  malheurc ufement  pendanC 
"lełir  tenlie  touioars  l'un  des  Gentils  hommes  foute- 
"noittres  ferieufement,  cine  la  Republłcjue  ne  devoit 
^*  prendre.aucune  refolution  pour  regler  !es  affaires, 
"quoique  les  plus  neceflkires  au  bonheiir  de  la  Ka* 
*'tion;  &la  Republique  fe  fiant  a,  la  parole  de  cec 
"homnie-la,  fansen  demander  la  raiforijelle  a  rc-non- 
''ce  an  pouvoir  iegislatif,  a  Pexamen  &  a  U  difpoii- 
"tion  d^j  affaires  les  plus  importantes,  &.  a  tou5  leg 
"foins  matecncls,  qu'elle  de\-roif  cmnloyer  pour  \^ 
"felici:ć  de  fes  enfans.  C  oft  une  efjjece  oe  paralifs 
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te  fip  do  wiary  niepodobna,  y  żadna  hi/lory  a 
dot^d  o  żadnym  podobnym  przykładzie  nie  pi' 
y7f,  ie/i  jednak  cale  prawdziwa^  y  wątpić    o 
nicy  nie  można,  Naojiaiek  ieft  to  Nucya^  ze 
w/fy/tkich  nayubożf^a  ,  przez    łcraznicyj^!} 
firalf  fruey  monety  y  bogaBw^  ieft  nayfłah- 
/?a,  b^dęi:  cale  z  hi  do  obrony  ogo-łocona^  iefl 
itaybardziey  zaćmiona   z  całego  świata^  bo 
żadna  iey  nie  pron>adzi  Rada. 
Obelga  to  wielka  od  niedyfkretnego  ob- 
cego piorą.    Ale  czy  prawdaż  to  czy  nie  }  a 
ieżeli  prawda  ?  Wfożmyż  w  Oyczyzny  ufta  te 
czyieśiTowa:  Szlachcicu  Polfki,    Synu  kocha- 
iacy    twa    Oyczyznę  !     ^^id   hoc    turpius  ? 
quidfi£diHs  ?  nujn  expe5las  ut  te  flimulis  fodiain? 
h&c  ie^  ji  uUarn  habes  partem  fenJiiSy  lacerei^  hdc 
cruenteł  or.atio. (6.)  Co  izpetnieylzego  )  co  plu-' 
gawfzego  ITyłzec  możeiz   )    czekażże  żebym 
cię  oilrogami  bod'fa  ?  ieżeli    maiz    cokolwiek 
czuyności,  drżeć  ci  y  zakrwawić  ferce    takie 
Oyczyzny  twoiey  opifanie  powinno.     Coż  to 
za  letarg  nas  v/rzy{tkfch  Ikrepowaf ) 

M^izyrcy  to  widza,  narzekała  wfzyfcy,  a 

nikt 
*'qul  tleni:  engourdis  pendant  40.  ans  tous  hs  mera- 
*'bresde  la  Repubiique,  qu'elle  ne  pulllę  faire  la  rtio- 
*'indre  action  ufilc  au  falut  generał.  Cette  conduite 
'*paroit-incrovab!e,  &  aucune  hiftoire  n'en  fournit 
^M'exemples,mai3  elle  eit  averće  a  !i'en  pouvojr  dou-' 
*'ter  iiucunemeat.  Enfin  c'eft  la  Kation  la  plus  pau- 
»vre  par  la  pertę  prcfent^  de  toutes  fes  richefles>  la 
»'plus  foible'  et.int  presque  lans  armees,  &  la  plus 
J^ayeugle  du  monde  ,  ptdsgu'  ahfolument  aucun  coń- 
"feil  ne  la  conduit.Extraii  de  U  Istire  a  Mr.  Hanhhlt 
(5.)  Cic:  //.  Pbilt^i 
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nikt  fic  do  kczenia,  z  którego  zfe  wfzyftka 
v/yrafta,niebierze,  nikt  o  poprawę  bezradno- 
ści, nikt  o  fkutec^nc  powrócenie  Scymow,  p6 
tylu  zerwanych,  czynić  czego  dot§d  nic 
zaczyna. 

Zgody,  mowiemy,  v/  Narodzie  nie  mafz: 
a  wielkie  dyffidencye  y  niebefpieczcriftwa  y 
wewnątrz,  y  zewnątrz,  tak  od  iWoich,  iak  y 
od  Safiedztwa  w  okolicy  ziym  grozą.  To 
p  rawda  że  naypotrzebnieyfza  ieft  zgoda,  na- 
przód pryncypalnieyfzych  y  możnieyrzycK 
"wrzyfikich  między  fob§  Panów  y  Fami- 
lii, a  ofobllwie  tych,  którzy  Haydzielniey- 
fze  maią  w  Rzplty  Urzędy;  którzy,  Stan  cały 
Szlachecki  nie  uchybnie  do  iedności,  y  do  ic- 
dnego  Skutecznego  fpofbbu  ubefpicczenia 
Seymow  wlzyftkichjprzyprowadzili  by  -TatY/o. 
Zgoda  tudzież  y  Unia  Majeftatu  z  oboyga: 
Stanami  Rzplty;  bo  Kroi  z  Senatorfkim  y  ze 
Szlacheckim  Stanem  w  raz  zf^czeni^  y  do  ie- 
dnego  dążący  celu,  nicuchybnie  byliby  y  od 
Sąfiadow  y  od  ca^ey  refpektowani  Europy. 
Sprawa  to  zaś,  iak  fię  mowiio,  domowa  popra- 
wienie wewnętrzney  Rad  formy ,y  przywróce- 
nie w  Seymy  Przodków  nafzych  zwyczaiu,  a 
zabieżenie  przez  to  zgubie  y  upadkowi  Oy- 
czyzny.  Toć  fprawa  ta  bez  dependencyi  źa- 
dney  wolnego  Kroleftwa  w  Domu  decydować 
fię  powinna.  Zgoda  iedna  więc  y  uaia  Sta- 
nów Rzplty  zacząć  ia  y  dokonać  tey  befpic- 
cznie  może; 

X  2  Ale 
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Ale  naołl;atek,ieżeli  niemożna  iednoftay- 
nym  y  iednomyślaym.  co  robie  koDfenfeni, 
Jctory,  iak  fif  tyle  razy  rzekfo,  y  przez  ludzka 
naturę  niepodobnym  fię  zdaie,  y  nie  podo- 
bnym ielł,  y  każdy  z  nas  bez  wątpliwości  ża- 
dney,  o  tym  unanimitaits  niepodobieńftwie  zu- 
pefnie  w  fobie  fl^onwinkawany  iefl::  to  by!e  Hę 
Stany  Rzplty  y  włzyicy  niezliczeni  Panowie  y 
y  Szlachta  dobrze  życzący  Oyczyznie  porozu- 
mieli, źnayd§  fpoibb,  że  famaż  Płuralitas  do- 
brych Synów  Oyczyzny,  Pluralitatcm^  zrodzi, 
y  ubefpieczy  ni^  Seymy:  kcory  ipofob  av  nay- 
trudnieyfzych  y  DayniebefpiecznieyfzychRze- 
plty  czafach,  byizawfze  zbawiennie  od  na- 
Izych  praktykowany  Przodków,  y  wolno  go, 
kiedy  potrzebę  obaczy,  kiedy  zechce  ,  w  o- 
czach  caicy  Europ_v.  Rzplty  zażyć. 

Na  to  tu  tedy  niepodobney,  y  iakieyśi 
cale  nad  naturahiey  ludziom,bo  y  między  An- 
iołami z  początku  świata  niepraktykowaney 
tey  unanimiłatis  cudu  nie  trzeba  wyciągać. 
Nigdy  ta  nie  będzie  w  Narodzie  ludzkim,iak 
nigdy  nic  byl'a.Y  owfzem  zważał'że  kto  pro- 
fzc  położona  na  pierwizey  tey  trzeciey  Czic- 
ici  karcie  wielkiego  Kojifula  Rzymlkiego 
przeflrogę  ^  żej'  bardzo  mało  takich  ludzi,  któ- 
rzy fh  dyftyngwowani  honorem,  y  repuracyc  fiy- 
ttą,  albo  zepfowaó,  albo  naprawić  Rzplłą  mogą  ? 
Eiiam  'admodum  pauci,  honcre  ^  gloria  amplifi-- 
caiij,  i-et  corrumpsrc  mores  Cii^itatis^  njd  corri- 

gercpoJjJinł. 

A  kic- 
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A  kiedy  więc  w  tak  wielkiey,  ludzi  Wiel- 
kich y  Familii  pe{nevR;'pli:y,iaka  byfa  Rzym- 
fka^admodum  pauci  wedfug  tego  wielkiego  zda- 
nia, mogli  byli  poprawie,  to  co  ich  gubHo 
Oyczyznę;coć  gdyby,  iak  tam  niezliczonym 
godnym  ludziom  y  Familiom,  nic  nie  ubliża- 
i^c,  tak  tu  w  naizey   Rzpky,   fzcściu,    ośmiu, 
flbwem  kilku  dyftyngwowanych,    akkredyto- 
wanych  zupełnie,  możnieyrzych,     Oyczyznę 
kochai|cych  y  rozumnych  ludzi,   zmówili  fic 
na  iedno,  czymby  (kutecznie  gin^cg  falwować 
Oyczyznę,  iakby  poruizyć,  pobudzić,  podnie- 
cić infzych,     y  dać  infzym   dobry  przykiad  '* 
(bo  natym  naywiccey  należy:  Summarum    rc- 
rum  (łmper  pcnes  paucos  initia,  Anji.^  czy  w§t- 
pi-emyź  o  tym  żeby  im  (ic  udać  dziefo  zbawień- 
ne  nie  miaio  ^     czyby  cafey  Nacyi    przykia- 
dem  zgoda  y  influencya  Twoia  nie  nakłonili  do 
ratunku  fkutecznego  Oyczyzny  )  Mogłyby  (ic 
tu  te  oioby  wyliczyć,  ale  {atwo,   każdy  Naród 
znai^cy,  może  ich  fie  domniemać. 

Moc  wprawdzie  partykularnego  iatereflu 
iefl:  wielka  y  nie  zwyciężona  prawie:  mowie 
my  więc,  że  niefzczęśliwe  y  tych  kilku  mo- 
źnieyfzych  Olbb  prywat/,  zgodzić  im  fię  na 
iedno  niedadza:  ale  nicchżeby  iuż  y  o  te  Iwo- 
ie  prywaty,  iak  chc§  między  foba  walczy  U, 
niechby  u  Dworu  y  iak  naypilniey  każdy  o 
Iwego  utrzymanie  kredytu,  o  fwoy  ftaraf  fię 
interes,  niechby  dla  xiich  między  fob§  i'ączyć 
fię  nie  mogli;  ale  iako  uważamy  w  Cyrkule, 

czy 
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czy  w  kole,  że  wfzyftkie  linie  czy  promienie 
%v  nim  rozftrzelonc  f§,  y  nigdy  (ic  nie  Ipoii,  w 
jednym  iednak  przecie  i§cza  fie  centrze,  tak- 
Cl  zacni  Obywatele  kraiu,  choć  wfatne  intc- 
reflTa,  mi<^dzy  fob^  ich  oddalaia  y  dziele,  czy- 
by  przecie  niemogli  zf'aczyć  fic  w  iednyra  tak- 
że niby  centrze,  to  iefl  w  Oyczyzme,  y  w  do- 
bra iednego  publicznego  celu?  y  razem  wfzy- 
fcy  zmierzać  do  nieco  )  ile  że,  Ciak  G^  to  iuż 
y  gdzie  indziey  rzelcfo)  może  kto  y  naycno- 
tliwfzy,  y  o  w^afne  dobro  ftarać  fiq  usilnie  y 
o  publiczne  razem;  iie  ze  dobro  uniwerfalnc 
Oyczyzny,  fplywa  na  partykularnych  wizyft' 
kich,  a  kitdy  Oyczyznie  niedobrze,  nikomu 
w  niey  bydz  dobrze  niemoże.  PairU  bcnr^  mi- 
hi  bsnę^  PatrU  male^tnihit  ntah:  flbwa  Wielkie- 
go Patryoty  v/  Wenccyi  Morozyna,  godne 
aby  z  nafzych  ferc,  z  naizych  uft  y  pamięci 
nigdy  niewyfzfy. 

Jeżeli  za^  y  z  tych  kilku  (którzy  wedfug 
powfz.echney  o  nich  opinii,  nay wicceyby  mo- 
gli poazwignać  z  upadku  Oyczyzhcj  Noft  c/i 
^ui  faciaCboniim^  non  efi  ujque  adunum,  (co  hę 
Tzecz  przecie  niepodobna  zdaie)  przynaymniż 
(lubo  to  okrutna  y  nic  wielka  pociecha)  wi- 
dzieć y  wytykać  przylzie  h(^dą  wieki,  komu, 
czyim  niefnafkom,  prywatom,  y  Wotniom, 
przypiiam  ma  bydz  zguba  Oyczyzny;  która 
bez  Rady  y  Seymow  może,  y  upadnie  tym 
czafem  ,niżo  niey  kochankowie  ity  dyfputy 
y  obiekcyc  ikończ^;  niż  tą  kweftya  ulpokoi§.- 

ayli 
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czyli  Dwór  panować  na^Pluralitatem  będzie  P 
kcora  iedna  w  prawdzie  naywickfzey  icft  wagi, 
y  kontyderacyi  godna,  ale  też  y  wiccey  pra- 
wie, iak  fic  mowifo,  mowie  o  niey  niemożna: 
y  koma  wlzyftkie  podane  na  tę  o  PluraUtatem 
boiazn,  dość  (kuteczne  fpofoby,  niedofyćjtcn 
pokazuie,  źe  bierze  tę  boiazn,  za  pretexc  ra- 
czey,  nie  za  racyf  rprawiedliw^. 

Ja  (kończyłem  Obiekcyc,  odpowiedzi 
ikoóczykm.  Może  to  bydz'  że  odpowiedzi, na 
odpowiedzi  będą.  A  te  y  przyftoi,  y  rzecz  ie{^ 
potrzebna.  Materya  iepiey  fię  obiaśni:  ponie- 
waż op/^o/T/iipirwejj^/JO/^/ćZ  meliiis  elucefiimt.  A 
jiaoftatek,  dic  aliqtiid^ui  duo  cjjb  'uidcamitr. 

Spodziewam  fię  przecież,   że  iak  ia  mla» 
?em,  tak  y  każdy  rozlgdny  mieć  będzie  w  pa- 
mięci one  moraIn§  czyiaś  pod  fabuiy    podo- 
bicriftwem  naukę;  bo  nie  zawadzi  pojifcńa  lu' 
dus:    Barana  poftrzygano  z  wefay  ,    który  z 
przyrodzenia  cichy,  y  fkromny  milczaf,  choć 
•mu    też  czafem    dokuczafy  nożyce.     Kozief 
przytomny  wyzywaf  go  na  dyfputę,  który  z 
nich  więkizaieft. trzody  ozdoba  )  iwoie  rogi, 
w^fy,brodc,g'ros,śierć,  nog  Czybkość  wjchwa- 
laigc,  y  twierdząc,  że  dla  (amey  brody  za  nay- 
powaźnicyfzy  Magift-at  mogfby  być  wzięty. 
Baran  nic  nie  mowif,    bo  zk§d    inad  mia{  do 
cierpienia  dofyć:    aie  Paiłerz  za  niego  powie- 
dziaf:  że  garztkę  itdnq  piękney  weiny  barana, 
nad  brody  y  śierci  wielu  kozfow  przekCada: 
Kozief  rozgniewany  wielkim  impetem  y  z  o- 

ftremi 
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ftremi  rogami  w  pierś  zmierzai^cemi,  na  ba- 
rana fic  zapędzić: Pafterz  zgromił  go  krzykn§w- 
Czy.  hola  ftoy  !  racyumi  me  rogamu  y  zt^d  to 
polzfo  przy ffo wie.  Przeto  y  ia  E.zopowych 
prawd  pamiętny*  {Irzeglem  fię  nikomu  w 
izczegulnolci,  żadney  do  urazy  nie  dawać  o- 
kazyi,  czekam  więc  zobopoluie  racy  i  na  ra- 
cye,  nie  fztychow,  y  ciofow,  o  które  nic  fa- 
twieyfzego.  Acz  y  te  naoftatek  ani  mnie  dzi- 
wić, ani  niecierpliwić  niebcJ^,  pomniać  na 
Ambrożego  Medyolań:  ffowa:  że  czcfto  invidia 
civicd  charitaiis  oblita^  in  odia  caujai  amoris  in- 
fieiiii.  Ufpokaiam  Cią  y  nad  drugim  Polityka 
fentymentem:  homincs^  qitantumlibct  mali  ejjent^ 
nonpojpnt  hojłes  ejp  'uirłutn:  (Roche-faucault) 
^uaniumlibcł  ejjent  fal/i^  non  pojjcnł  ejji  v€r'Uą' 
tis  boflcs.  Badz  co  chcefz:  prawdy  nic  nie  za- 
tfumi:  niewinność  fama  loba  befpieczna. 

Naftąpi  Czwarta  y  oftatnia  Część,  z  plan- 
ty, lub  rzeczywiftemi  rpofobami,iakby  Cią  mia- 
ła w  Radach  y  w  Elekcyach,  praktykować 
PLURALITAS. 

KONIEC 

Trzcciey  Części. 

Ad  M.  D.  G. 
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DoAutoraXi§zck,o  fkuteczny  m 
Rad  fpofobie* 

^\  Spofobie  /tutecznym  dockodzenia  u  na^Seymow 
^^  "  traktować, ieft  to  promowować  y  radzić, co  bydź 
"może    naypotrzebnieyfzego    y  nayzbawienniey- 
"  feego     Oyczyżnie    nafzey.     Tey  zawfze    myśli 
*' iellem  ,  fcgo    byłem    zdania,  y  na  oftatnimóen^- 
"  fut   Conjiltum  ,    że  daremne     wfzyitkie     nafze 
*'  Obrady  ,    daremne   wyfilania   rozumów,  y  wy- 
"  naydowania  Rad  do  ocalenia  y  dobra  Rzeczypo- 
"  fpolitey  d|zącyh,  kiedy  Seyniy  condudi  niejnog^. 
*'  Pokazafeś  \Vx\lć  Pan  niefkuteczność    wielu    in- 
"  fzych  ,  a  Ocatecznośc  iednego  fpofobu  do  powro- 
"cenią  nam  y  utwierdzenia  wiecznego  Seymow  : 
"  day  B.  aby  go  wfzyfcy  tyle,  lak  ia ,  pofmakowali 
^'y  approbowali.     J  nadzieia  w  fafce  Boilciey,  że 
'*  lif  da  Narodowi  nafzemu  poftrzedz.    Mafz  WMć 
"  Pan,  iak  deklaruiefz,  w  przyfzfym  Tomie  trze- 
"  cim  trudności  oświecać,  które  w  tey  materyi  za- 
"  rzucone  by-dź  rnogą  ;  Tpodziewam  ^\^  że  to  z  t^ź 
"  doflconafosci^  bgdzie  ,  iak    w  pierwfzych  Czc- 
"  ściach,  ze  wątpliwości  o  prawdzie  mieyfca  niezo- 
"  ftanie.    Czekam  cum  Publico  tak  nayprę dzey  fa- 
"  tisfakcyi  czy  unia. falube  mmi  partus,  a  z  wielkim 
"  Ofoby  Jego  fzacunkiem  y  poważaniem  zoftaic. 
n>Puf:uJk^i-j6z.<i.^o.n,  K-SZEPTYCKI 

BilŁup  Pfocki. 

^rrPracowi tym  y  pożytecznym  dla  Dobra  Publi- 

^    "  cznego  Dziele  MCPana  o  fpofobach  dochodz-e- 

"  nia  Seymow,  ten  chyba  nieczule  fmaku  ,  który 

»  albo 
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?>a.lboniechce,  albonieumie  uczynić  refie.iyl  nad 
5'  moc^  dowodów  zebranych  od  WCPana,  y  wpew- 
"  nym  świetle    pofoionych  ,  źe  każdy  prawdę  od 
»>  nikogo  dot(id  nie  dotknioną  v/idzieć  y  wfkruś 
»>  ni%   prz'='igtym  byd?  mufi.      Po.Tinozyfeś  WCPan 
» wydanemi  temi    dwoma  Xiąźkanii   powfzechn^ 
*>  d!a  fiebie  eilymacy^,  wzbadzifeś  oraz  ciekawość 
»>do   obiecanego    trzeciego  Tomu,  którego  tym 
♦^  niecierpliwiey   czekamy  ,  im  bardziey  odobrey 
♦'  intencyi   y   dofl-onaioki    Auktora    fkonwinko- 
^  »»  wani  ieiłeśmy.    Niech  nie  trwoży   y   niewflrzy- 
»' mui|  WCPana  od  tey  zbawienney  Pracy  czyiei- 
"kolwiek  b^dź  przeciwieiliiwa,  wfzak  takie  left 
"przeznaczenie  v/ielkie  przedfic  biorących  obiekta. 
"WiełeześWCPan  ucierpiał  trudności  y  przezkod 
"  iuz  Nv  poprawieniu  nauk,  iużwpoleplzeniu  za- 
^  niedbaney  edukacyi  Szlachetney  Mfodzieży,  ie- 
»' dnak  za  czafem  wfzyltkoś  to  zwycięży  f;  pfzy- 
"  kładem  fwoim  innych  do  tego  poci^gn^f,  wdzic- 
"  crność  y  chwafg  prawdziwa  w  cafey  Polfzcze  dU 
"  łiebieś.  ziednaf.     Choćby  wreście  po  ludzku  zna- 
"laz{  fic  gJzic  defekt ,  czego  fic  nicrpodziewam, 
'*  azaliż  la  Xi5zk?  WCPana  Fifmo  fwicte  ?  wolno  co 
"  fic  iJezda  wyrzucić,  przydać,  zawfze  iednak  wy- 
rżnąć każdy  muli,  że  toEzieio  WCPai.a  iakodwa- 
*'  żney  ciężkie,  bo  pierwfze,  na  świecie  ,  tak  pctrze- 
"bne  y  pożyteczne  left  dla  Rzeczypofpolitcy ,  a 
"  zatym  żprawui^ce  wiekopomna  Ófoby  Jego  pa- 
"  mieć  y  wyioki  (żacunek  z  którym  y  iawfzcze- 
"  gulności  nigdy  hydż  nieprzefłanf- 
ij.  Martiji7Ó2.  J. MASSALSKI Kominat 

wPFilme,  Bifknp  Wileńfki. 

•TiA  która   MWćPanu  pierwfze  Cześć  gruntowney 

•^    "  y  poźyteczney  ojkuucznym  RaaSpoJobie  Xiązki, 

"  okofo  Dobra   Oyczyzny  żarliwość ,  infpirowaia 

*' produkcy§  i    równie  mocnemi  plurali:aictn'ijoto- 

"  rum  inQvnfiliji  ny  drugiey  Czgści  uitanowiJa  racy» 

''  ami. 
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*'  ami,  leiyny  ten  fpofob  ,  po  ludzku  mówiąc  7  iuź 

'*  w  niektórych  okolicznościack  ,  gdzie  koniecznie 

*'  rzecz    finalnie   rezolwować   potrzeba,   u  nas  fa- 

"  mych  praktykowany,  zanayfkutecznieyrzy  poka- 

"zawfty.     Ze  iednafc  natura  tey  takdelikatneya 

'*  wielkie  konfequencye  za  fob^  poci,|gai%ce7  mats- 

**  ryi,  w  tych  dwóch  Czfściach  zupełnego  dokoń- 

*' czenia    hu^us  ratiacinii.,  do  ufpokoienia  chwiei^- 

"  cychfij  nad  obraniem  tego  frodka  urnyii'ovy, -ie- 

''  fzcze  nie  dopuścifa  ,  fpodzuewać  fig  należy  dal- 

"  frego  w  naftępuiących    Argumentach  obiaśnie. 

"  niaj  które  nie  w;jtpicze  niemniey  natgzon^  iak 

"  w  pierfzych  dwóch  Częściach   Konwikcy^ ,  dla 

"  ofi^gnienia  pożądanego  Oyczj-znie  Rz^du,  Co«- 

"  ci-ces  Nafzych  zagrzei^. 

"  W  oczekiwaniu  tedy  chciwym  tty  to  fpodziewa- 

*'  nty  tak  dofkonafego  Dziefa  kontynuacyizoJiai^c, 

"  pifzg  ^\^  z  nieodmiennie  przywiązanej  weneracrą. 

w  Krakowie  J.  WIELOPOLSKI 

Dis  i5.  Jan.  17Ó2.  Wda  Sandoniirfki. 

*»Hwalebna  Praca  MWć  Pana  w  dwóch  Tomach, 
•*  "wydanych  o  SpofobteRady  fkuteczney  na  Seymachy^^O" 
"  wfzechn^  wyciijga  wdzięczność,  ktor^  y  Ja  o* 
*'  świadczam.  Czekam  tafkiiwie  trzeciego  Tomu, 
"  który  zawierać  ma  wfzyiłkie  kwe/h'e,  yui'atwić 
"może  wątpliwości  w  podanych  od  WMć  Pan* 
"  frzodkach  doyścia  Seymow.  Niech  modrość 
"  Przedwieczna  dodaie  WMćPanu  takie  natchnie- 
"nia,  które  przewidzi  nayzbawienriieyfze  do 
"  wfparcia  y  podzwignienia  nachyloney  Oyczy** 
"  zny,  a  Ja  zoftawam  z  naleiytj  obferwancy^. 
18.  Jan.  176Z.W  li  'iefiiiach.  M.  M-'lS SALSKI 

Kall:  Wił:  Hetm.  Pol.  Lit. 

"/^Rozumnych,  Oyczyznie  zbawiennych   y  zyczli- 
^^  "  wych,  WMćPana  Sentymentach ,  które    we 
"  dwóch    iuż   Tomach  Xi^zki   fwoiey  wyra«ife^ 
"  wiefz  WMćPan  dawno  mołe  zdanie,  y  approbacy^3 

*'2upcf- 
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j»7upefn%  ale  6«  cotuiitionem  fino  qn*  mn>  (  fat 
t>fapienfi  )  abyśmy  ziedney  ilrony  ubefpieczai^c 
"arcypotrzebne  Rady  Nacyonalne  Rrzeczypofpo- 
"  lity,  iym  naturalnym ,  potrzebnym  y  jedynym 
^'krory  WMć  Pan  podaiefz  fpofobem  ,zdrugiey 
"ftrony  iey  wniebefpietzeńftwo  nie  podali.  WMć 
'>Pan  raczyfz  nam  doOconale  te  trudności  objaśnić. 
>'  Oczekiwamy  ochotnie  wfzyfcy  trzeciego  y  dal- 
>'  fzych  podobno  Tomów  chwalebney  Jego  pracy: 
»'  a  ia  nie  odmiennemu  ku  mnie  WMćPana  odda^ 
"  i^c  fic  Sercui  z  równie  ftatecznym  dozgonnie 
"  zoftaic. 

D.  24- Jan.    1762,  SAPIEHA 

z.  Radlina,  W  jj  Smolei^fki. 

>'r\ziero  Pracy  WMć  Pana,  Publico  pożytek, Jemu 
■■^  "  Samemu  należytą  pochwaff  przynofz^ce  ,  gc- 
"  neralnie  u  wfzy/ikichjy  umnie  wpartykularno- 
"  ści,  znalazfo  approbacy,}  -  Co  albowien:^  mogfo 
"'  bydź  pożyteczni eyfzego  ?  iak  wynalezienie  frzod- 
".  ka  do  utreymywania  Seymow^  których  uftawne 
"  niedochodzenie,  ie/i  iedynym  wfzelkiegoniepo- 
"  rządku  zrzodfem.  Pozo/iaie  tylko,  ażeby  tak 
"  chwalebne  Opus  WMć  Pana,  fzczęśliwie  zaczęte  , 
"  fkutecznie  pokazane,  powfzechnie  wziętCjOyczy- 
"  znie  potrzeDne,OQ  wfzyftkich  oczckiwąue,u  PotO' 
^'mności  bez  w.-jtpienia  nieśmiertelne, konkludo- 
*'wane  byfOjnazafzczytNacyija  moie  wfzczeguiności 
"  ukontentowanie,  iako  zoftai^cego  z  dawn^  yoho* 
^' wi^zan^  rekognicy^. 

a.  Jan.  w  l^^yfoklm  1 762.  SAPIEHA 

Wda  Pofocki. 
LIST  DO  PRZyiACIELA  SENATORA. 

"iTTŁaśnie  mnie  kończącego  drugiTomik,  wydany 
^^  "  pod  Tytufem  o  flzutecznym  RadSfofobie,  re- 
"  kwizycya  W^MćPana  o  zdaniu  moim  zachodzi. 
"  Dorózumiewam  ilc  naprzód  Aufora  :  /tyl  uiido- 
''  brze  wi.'Mlomy,  gra-uhate  y  obfitością  wiadomo- 
"ści:  rzecz  dziwnie  dobrze  ufozona,  prz}-tocze- 
"  aiay  wytkuigcia  zdań  KonfulaRzymlkiego  v  in- 

"  nych 
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'*  nych:  tak    ^^ad  cafum  fzcz^śliwie  uźvte,  ii  zdaie 
"  %  że  ci  poważni   Judzie  do  Jego  pifali  celu,  y  że 
"  ielleśmy  iuż  wfaśnie  w  podobnym  ftanie  na  ow 
"  czas  będącemu  Rzymowi, 
"To  prawda  że  to  chimera,  żeby  iedenMifośniczck 
"  Oyczyzny   wiekfzy     nad    kilkadziefi^t    tyiigcy 
"Szlachty,  rozumnieyrzy  nad  Ho  y  drugie  PoHoW 
"znalaff  fic,  który  byieden  /prawiedliwie  mogf  fic 
*'  opponować  wfzyfikim,y  w/zyiikich  wniwecz  zda- 
*'  Aia  y  Rady  obracać.     Przodkowie  nafi  gdy  wpro- 
"  wadzili  lihemm  -uetn,  nigdy  niemogli  o  tvm  po- 
"  myśleć  ,  żeby    potym   kiedy   jednego   lub  kilku 
'  niepozwUlam,  flużyfo  na  przeT^kodę  aukcyi  Woy- 
"  fka,  na  rwanie  Seymow  ,  aby  ieh  przez  Ijtt  kilki- 
dziefiiit  niebjfo  :  nieprzeyrzeJi    nigdy  niepuzn^a^ 
''  lam,z  r.icy\,  bo  mam  to  albo  owo  do  Dworu,  lubo 
"do  iakiev  Familii:    przezco   Rzeczpofpolita   iełl 
"cale  bez  rż^du,  bez  którego  lify  mizerna  wieyfka 
"  obevsc  nićmo/.e  lepianka. 
,V^iepirafbym  fic  icdnak  nigdy  na  odmianę  formy  Rad 
"  Rzeczypo/politey,  bez   fpofobu,  aby  Pluralitatem, 
"  nadzieia,  chciwość,  fakomftwo,  boiaźń  ,  pretext* 
'■•  wdzięczności,  nieczyhi{v  iKm^cą.  zawfze  Dwor^ 
"fkiey     polityce.       Tudziei   żeby   w    Elekcyach 
"  przykfadem  infzrch  Rzeczypofpolitych  niemiafy 
"  bydź  fekretne  rufrragia,na uchronienie  figwymo- 
"  wek,  wyrEucania,y  nienawiści. 
"  De  c.itero,  kto  to  Opus  czyta,niepodobna  żeby  niebyt 
"  w  fercu  uicty  ,  a  na  rozumie  związany.     W   tych 
">lwoch  ■  Tomach  iefzcze  niezakończona  materya; 
"  fpodziewać    fie  trzeba  t^w  rzetelney  prawdy  do. 
"pefnlenia,  iako  to  fam  zacny  Autor  obiccuie, do 
"czego    nam    wfzyilkim    animować    go    naleiy- 
"  Racz  'i\%  V  WMć  Pan  do  tego  przyrozyć,aby  wfzy- 
*'  Tcy  fmakowali  to  ctrtum^nhlkarnmmalori*m  an- 

'  tidotum.     Je/fem  ^c- 
Dieijjan.  1762  Xiłżez  PruffowJABŁONOWSKI 
wZamkHZawu-    Wd»    v  Genewf     Ziem    Nowo 
łefVjkim,  grodłkich.  "Pier- 
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*'  pierwfzy  raz  dopiero  darzy  mi  fig  z  uwagą  C7.ytx6 

"      nieporównane       Dziefo        zbawiennych 

»'  prac  "WMćPana   ofiutecznym  Rad  fpofobie,  y  nie- 

»'  wiem  dla  czego  tak  późno  przypada  mi  do  rąk 

"  rzecz  iuż  powfzechnie  fmakowana  y  polubiona, 

.   •"  chyba  dla  tego  ,  żebym  nie  iam  zofóbna  ,  ale  ra- 

"  zem  ze  wfzyftkicmi  prawdziw?  mifości§  kochai^- 

"cemi  publiczne  Dobro,  ciefzyf  fic^y  nie  fwoiey 

"ciekawości,    ale  raczey  pickney  z    t^ó.  Sfawis 

"WMć    Pana  niezmyślonf   wyznawaf   obligacyą, 

»'  •'^■^  jem  to  ze  w  Athenach  byfo  kiedyś  niewybaczo- 

"  nym  kryminałem,  fkfadanych  na  igrzyfta  y  ko- 

"  me'dye  podatków  nie  tylko  tykać ,  ale  ani  pro- 

•    ''  ponować,  ażeby  ich  na  inn^  zażyć  potrzebę,  a  gdy 

''  taka  przypadła,  że  gin^ć  Rzepitey  naleźafo  dlft 

"defektu  pieniędzy,  ieden  znaymfdrfzych  odwa* 

"  żyf  fic  na  kongreflie  figurować  pomiefzanego  na 

»*  umyśle  Czfowieka  ,  żeby  fmieley  attakowaf  za- 

"bijai^ce  Prawo,  y  tym  fortelem  ura£o"Wa{  Oyczy- 

''*2nc.     Temu    podobnemu     bezprawiu- wolnego 

"  pfucia  Obrad,  przy/łoyniey  daleko  W  Mc  Pan 

'*  zabiegafz,  kiedy  w  każdym  punkcie  oczywiltość 

"  prawdy  Szlachecką  gorliwością  j    a  cudownem 

"  niby  z  Nieba  natchnieniem   wifcey  iak    palcem 

'*  wlkazuiefż  iawnie,  y  objaśniafz,  zęby  do  pofirze- 

"  żenią  fic  wfzyiikich   befpiecznie  doprowadzić. 

'*  Dafby  Bog  aby  tak  ftrafzoa  prewencya  pofpolita 

"  niby  o  prerogatywie  Szlacheckiey  ,  żeby  mieć 

"  Wfadz^  fzkodzić,a wzaiemnieniemieć  równego 

"  fpofobu    naprawić  co  fic  zepfufo  ,  byfa  po/łrze - 

*' zona,  y  wcześnie  poprawiona  ,    aby  prędzey    iak 

'^ fata  zamierzyły   koniec,    ochydnym    niewolni- 

»*czey  kondycyi  niegin^ć  upadkiem,  Aźe  rzecz  nie 

"  ieft   dobra  ,   tylko    ze  wfzyitkich  cżfści    dobra, 

"  racz  WMćPan  do  udoflconalenia  modrego  Dzie- 

"  fa  niezałować  tego  piorą,  do  którego  fic  nieom}'!- 

"  nie  z  ćzafemfama  przyzna  Sfawa,  że  do  jey  fkrzy- 

"  de{  należy,   żeby  była  lotni  y    nieśmiertelna. 

"Niech    będzie   fortelem   trwałości  zabobonnego 

^'  Alkoranu,  morderlki  puginał,  aby  /ie  ńiegodziło 

dyfpu- 
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>Vdyrpufow,ić  o  fekcie  Tureckiey  r  WMć  Pan 
>' Szlachcic  a  ief/.cie  poświęcony,  Urodzeniem 
"  miidrościit,  y  cnotami  dyliyngwowany,  będąc  do- 
»' brym  przewodnikiem,  mozefz  bydź  Alfirtorem 
'>  ?rawd74wey  wolności,  y  zręcznym,  lekarzem  ślc- 
^'poty,  txV.  fagodnie  mniemana  zręnicg  z  fufjki 
''  wzrok  cmi:jcey  uwalniaiąc.  "W  tty  flodkiey 
j"  myśli  doczytiiiąc  drugiego  Tomu,  wyglądać  bg- 
"  de  przyrzeczoney  w  nim  konfynuacyi:  wmocney 
"  nadziei  pomyślnych  ftiitkow  tak  jafnego  oświe- 
'^  cenią.  A/a  przyidzie  czas  ubfaganego  przeznaczc- 
"  nia  że  w  naykrytycznicyfzey  od  wieków  fytuacyi 
"  Religia,  wolność.  Prawa,  Iprawiedliwość,  fiCawa 
"  Staropolika  ,  y  powfzechne  Narodu  u/żczęśliwic- 
"  nie  do  wigoru  V  fwoiey  powróci  refloreicencyi, 
"  a  ztąd  WAIć  Panu  od  Twobodnle  używai^cey 
""  tak  wielkiego  dobra  potomności,  cafa  przez  ffu- 
*'  fzność  niech  należy  rekognicya.  Jeikm  zatvm 
"  z  zadawnionym  przywiązaniem  y  obferwancy^. 
Tixtr  z  Kraficzyna  -  F'  SZ£MB£K  Wda 

Die  imaXbr.  1761.  Inflancki. 

'>  pv wie  Części  o y?:«fffcZMvn»  RaJ  Tpofobiein  puhlicum 
*--'  "-wydane,  że  powOechne  od  czy taiącycii  mai^ 
"  poświadczenie  ,  nie  iylko  zdarzyiomi  lic  ffyfzeć 
"  z  wielu  zacnemi  mówiąc  Ludźmi  w  tey  miteryi, 
"  ale  też  oczvwift;i  iefi  tego  prob^,nie  tak  że  dotąd 
'*  nikt  przeciwnie  nie  pifaf  j  iako  że  ktokolwiek 
"  z  wfzelkączyta  uwag^,  to  Dziefo  ,  uzjła  w  nim 
"  z  Hifłoryi,  y  Praw  nafzych,  tndziefz  Przykładów 
"  Pańftw  wolnością  równo  lig  z  najni  2arźczycai%- 
"  cychjze  ieft  rzecz  tak  dofkonale  pokazana  ,'y  obja- 


^'  zatrzymywaniem  Trzeciey  Czfści  Dziefa  godne- 
"  go  fwego  ,  które  azaż  za  fafką  Pana  BOGA 
"  fprawl  wnas  iednomyślność  ulknowienii  tako- 
"wey  Rad   Formy  od  Seymu  1ÓJ9.  ./Jon/T^daney/ 
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"  praezktor^  Rzplta  będzie  ir.ogTa  zawfze  radzić 
• '  fkutecznie,  y  przywrócić  dawti.i  Narodowi  ffawę, 
"  Krajowi  pomyślność  yozdobcmaco  żebyś  WMć 
"  Pan  w  zdrowiu  czerftwym  d{rgo  patr/af  fer- 
^*  decznie  życz^,  iak  ieftem  zwfzelk^erty/nacy^  y 
"  obfcrwancy^. 

n-  Krahnic  A.  M0S7C7£NSKI 

23.  Jan.  1762.  Kafztel,  Jnowr. 

"Yjrrladomo  wfzyftkim  że  WMćPan  kfory  tylko 
^  "  chwaiy  Bofkiey  pragniefz  ,  iadnego  innego 
"  uiemafz  interenu,tylko  wrodzona  mifość  Oyczy- 
"  zny,  poci^gnefa  go  do  tego,  i/.byś  i^  rad  widziaf 
"iak  nay fzczęśliw fz^.A  że  Tzczf śliwość  po  Łafce  Bo- 
-""  (kiey  na  dobrym  zawiffa  Porz-idku,  ktoryjsm  hona 
"  Cortfilicrum  forma  bydź  niemoże,  przeto  no8es 
"  Jefuiiantio,  w  dwóch  Czf  ściach  pracy  fwey  obia- 
"  śniiei  WNic?An,Pir  abu/unt  lihertatis  zepfowA' 
"  n^  Cjonfiliorum  fot  w;,y  do  popfawy  oney  alsa  atOf 
*'  alia  refutowafeś  media  ,  ieden  tylko  oltatni  o- 
"  biecui^c  podać  Tpolob,  przez  który /2i/«<:  libertatCy 
"  optima  naftąpifaby  ConfiitorumfoTma\loi-wdn\^\m 
"  Tomie  wypef ni f,  deklaruiąc  w  dalfzey  luku- 
*^  bracyi  fwoiey  wfzyftkie  ex/)/<jn<jre  trudności .-do- 
"  t^d  tey  obietnicy  niemamy  flcutku.  Uprafzam 
"  -wIccWMćP.  abyś  nas  dfuzey  in  expeSiatione  niera- 
"  czyf  trzymać,  owfisem  to  uratwienie  dobrym  Pa- 
"  tryotom  niektórych  flcrupufow  iak  nayprędzey 
"  komiMunikować;  przytym  uniźoność  moic  zafy- 
"faiąc  pifzcfif.  . 
5.Martij  1762.  L.  W.  WERESZCZYNSKI 

KafzteknLubel; 

"CZacowafem  zawfze  wielce  Ofobę  WMćPana,  iako 
*^  "  gfcboką  nauką  ,  y  przykfadnę  f>*'iątobliwością 
"  zafzczyconego  Kapfana  ;  po  przeczytaniu  dwóch 
"  części  chwalebnego  dziefa  ojkutćcznym  Rad  y^o- 
** fobie  na  widok  publiczny  wydanego,  zacz^fem 
'*w  Godney   ofobie  Jego   refpektować   Sfaty%, 

"  >vielbłć 
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"Avl«lbić  prawdziwie  kochai^cego  Oyczyznę  Pd« 
**  tryotc.  Mieliśmy  dot%d  v/ieJe  Rycerzy,  którzy 
"  has*Pierfiami  fwoiemi  od  nieprzyiacieliicich  za- 
"  ftawiali  naiazdow  ,  niefchodzifo  nam  y  na  tych, 
'*  którzy  granice  nafzc  rofprzeftrzeniali;  niktdot^d 
"  tak  gruntownie  niemyślif  o  tym  tak  flcutecznych 
*' Raa  fpofobie  ,  ktoremibyśm/  nietylko  to  ^  co 
'*dzierzemy  wfwobodney  utrzymali  rpokoyności, 
»?ale  też  ażebyśmy  v  ztey,  w  ktorey  u  w/zyftkich 
*' pofironnych  Narodów  i eileimy,oczyści li  (icochy- 
"  dy,  y  ieżeli  nie  ftrafznemijprzyna/mn  iey  potrze- 
"hnemi  ftalifif  powfzechney  okręgu  świata  fpofe- 
"  czności  Częściami.  Pierwfzy  WMćPan  wyna. 
"  lazfcś  fpofob,  ktoryniby  Polfkę  ztak  zadawniafego 
"  wyprowadzić  Letargu.  Wiccev  powiem  iako  wol- 
"  ny  Szlachcic,  żeś  WMćPan  wfzyiikim  czytai^cym 
"  Jego  Xijżki  otworzyf  oczy ,  objainif  umylf,  y 
»*  yznieiakiegoś  omomienia  ca{y  prawic  wypro- 
»'  wadzif  Naród.  Pierwfzy  WMćPan  na  tonafze  Bo- 
»*  z.yfzcze,  które  powfzechnic  nażywaćsraczey  trzebj? 
»*  liberum  rumiJo ,  niż  vito,  uzbroion^  dofkonafcmi 
»*  racyami  podnioffeś  Rf kc;  d-xy  Boże ,  aby  wfzyfćy 
"kochaiący  Oyczyznę  Synowie,  fżli  przykfadem 
'*  Litewfkiego  Narodii ,  fzczcrzc  fic  przykfadaiąc 
"nie  tylko  do  obalenia,  ale  y  do  zupełnego  wyko- 
9' rzenienia  tego  tak  ftikodliwego,y Radom  nafzym 
"  zbawienna  drogę  zagfadzai^cego  Bafwana..  Win- 
"  na' wiele  caf a  Oycziyzna  WMćPanu,  zato  ,  ześ 
"  pierwfzy  w  Polfzcze  upadfc  wcale,  y  Azyatyckim 
*'potfumione  ftylem  Nauki,  do  dawney  nazad  po- 
'*  wroci{  pory:  winna  y  to,  ześ  pierwfżv  wynaiazj 
"fpofob  w  Ńafzym  Kraju,  iakowym,  MfodzSzIa 
"  cherka  ma  bydź  ćwiczona  w  równych  pograni- 
"cznym  Akademiom  dofkonafościach.  Wielkia 
"  te  dwie  publiczne  ^rzyfl'ugi,ofiatnie  WMćPana 
"  dzie{o  (  którym  Oyczyznę  z  obrzydfego  chce  fi: 
"  wydzwign^ć  nierządu  )  przeważa  daleko,  / 
"powiano  wzrufzyd  w  ferćach  prawdziwych  Oy-' 
**czyzaY  Synów  aieśmiertelM  wdikcmoić,  która 
Y  "Ja 
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»>  Ja  wfzcregulności  fzczcrym  oi\\'.xdctywCzy  ftr, 
"  cem,dziekuicWMćPanu  za  dofkonafc  umyffu  me- 
^'go  ob  jaśnienie, fpodziewaiic  fifjżedla  mifościOy, 
^'  cayiny  raczyfz  daleyeaczęte  prowadzić  dziefo,  y 
»»oi^ei  do  zupefnego  przywieść  końca.  Znafi 
"WMćPan  tnoie  fentymcnta  podfemu  niepodle. 
**  gfepodch'^'3/łwu,  raczy fz  mi  wierzyć,  że  cokol- 
"wiekWMćPanu  wyrażam,  prawda  y  rzetejnofci^ 
"  iiapefnionym  wyrażam  ferc€m,wyznai^c  zem  ireft. 
ic.  Mar.1762  X.GABRYEI  JAN  JUNOSZA 

tu  ^arfz.amt  PODOSKIRefcrendiKor. 

JLem  czy  uf  V  Xi^żkc  W.  MćPana  o  fpofobie  doyścU 
"     Seyn^ow  ,  _  tyle  we  maie    uro*?o      fzacimku 
"  gruntownego  dzte{a,y  uiewychwaloney  intencyj 
»' dobrego  Patjyoty.     Wftoiić    moina  z  tego  co  iuź 
»*  mamy,  że  przyobiecany  tom  ol'Ł;tni ,  (który  za  wie- 
>'  rać  ma  frzodki  do  tak  poiądaney  rzeczy  ;    toieft 
'*do  utrzymywania      Se  ymow     y    obrad    Oyczy- 
"ftych^wynil^ai-icewtym  dot^d  wijtpliwości  u'atwi 
■?>  y  ufpokoi.     Nie  zofiaie  mi  tvIko  przy  tak  chwa> 
»'  lebnych  y  videlkich    pracach  życzyć  WMćPanu 
"  ftafości  iak  naylepfzego  zdrowia,  żebyś  WAIćPan 
**  trudności  y  niefmaki    za,    nowoici%    y  naylep- 
"  fzych    rzeczy    id^ce.  >    ip^zności^  umyEu  fobie 
"  zwykf-^  Zwyciężył.     Co  zaj  fobie  nad  wfz^tkie 
»'  uadgrody  y  chluby  (  od  czego  wiem  ze  dalekim 
"WMćPan   ieilei  )    |>rzek£adać   będziefz  ,   żebyś 
"  mogf  patrząc  y,  używać  d{ugo  radości  z  ftutku 
''myśłi  fwoich.     Niech  Bo^  falławy  dodaie  WMć 
"  Panu  fwey  pomocy.     Mni,€  /aś  waffekciefwoim 
"  konferwuy  isiko  wyznaiącego  i\%  fzczsrze  zpraw> 
"  dziwym  przywiązaniem  yeftymacy^. 
2 1.  Febr.  17^52;  JOZEF  KNIAŹ  MASSALSKI 

Podfkftrbi  Nad.  Lit. 

**MIe  darmo z«  grzech  zdawca  poczytywano  tk/>>e~ 

*•"   '•  rare  Jt  Rep^bliną:    nigdy  o  niey  rozpaczać 

*?hietrze1»*  :  thoc  fi$  wije  w  takim  iakie/teśmy, 

znardu- 
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"  2na7dul«riy  nierządzie  y  blircy  spadku,  po(Ja- 
^"iefeWMćPan  fpofob  cale  ftuteczny  ratowania 
"  Oyczyzny  przez  fwoie  zbawienne  ?ady,  ictore 
"  nam  prtekfadafz  w  Xiizk&ch  Cwoich  o  utrzym/- 
*'  waniu  Seymow ;  ciefzy  to  mnje  y  kaiHego  doBre- 
*'go  Patryotę,  ze  uniwer/alnie  prawie  wfzyCcy 
"  fmik  w  ich  czytaniu  znayduij  y  fentymenta 
•'WMćPana  zemn^approbuia.  Czekamy  trzecie- 
*'go  y  dalfzych  Tomów,  a  bardiicy  koniunktury 
"  fzczf śliwey,  kforaby  tak  oczywifty  wydzwignic- 
'*'  nia  Rzepitey  z  iey  nieCtczęść  fpofob  przvpro\Va- 
"dzifadolicutJcu.  Profzc  iak  z  pod  Prafy  wyni- 
*'  dzie  Część  trzecia,abym  mogf  bydź  iey  iak  nayprę- 
"  dzey  ^a-ticeps ,  a  wiadomym  WMćPanu  fertem 
"  nieodmiennie  zo/laij. 

7.  Jap.  1762.  X  F.  LUBOMIRSKI 

»  Janowie  Mleczni  k  Koron  ny 

'\T^Xi^2kacfc  WMćPana,  Jctore  2  wielkim  upodo- 
•^  "  baniem  czytam,  ziuydui^  rzeczy  cale  wdęta 
"znatury  kraiu.y  rz^du.  nafeego^ a  zdrowa yfpra- 
"wiedli\v<ł  polityki  prowadzone,  do  generalnego 
'^  tirzcz<^<Hwienia  Rzeczypofpolity,  To  prawda, 
'»  źe  ten  nierząd  w  którym  zyiemy,  trwać  dfugo  ga- 
*'dn? -miarą  niemoźe  :  cafa  machina  w  lada  dzieii 
^'fięzgruchocze.  Podbiera  i^  ze  wfzech  llroa  okro- 
"  pny  niegarz^idek  we  wfzyftkim,  poikocuit  ij 
*'Obvwjifclow  niezgoią,  a  nreizcx,;śliwe  Hhtrum 
*'rumi>upodryyrt  yruynuie  iey  wizyftkie  zw^zy, 
*'  zęby  prędzey  cafą  tj  tok.wjteik^  obalić.ftrukturc. 
'^WMóPan  rpoibb  ikuteczny  daie fz, gruntownego 
"  rey  wfpairia.-  Bud ui^ fig zrad  y  zdań  WMćPara, 
'^ale  fe  mnie  nie  poprayyui;^  :  bt)  iakbędg  miał  ho. 
'*  nor  Iflpiey  bydź  o  i  nicgo  poznanym,  u^arn  /e,wy- 
"znafii/to  o  mnie;  i/. tfniefl prawdziwie  dob^yr 
"  kochi\j.^cy  Syn  Oyczyiny.  ani  potrzcbu.i^  aby  naa 
*'  pooraw.j  Jego  kntymentow  pracować.  8^d£ 
"WAIćFan   ftatcczni^cupewniofl/,  ic   tnuft,  we 
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'•  mnie  ntyleprzego  I  przyiaciof.  A  dicu.  Konctc  bez 
"  komplementów,  bo  ich  cale  cierpieć  niemogę. 
H>  Sfohiniit  20.Febr.t762.     OGIŃSKI  Pifarz  Poi-Lif. 

•'i^Hwalebna  WMćPan* ,  c  gorliwości  dobra  po- 
^  "  fpolitego  podicta  praca,  im  bardziey  przez  ob- 
*'  jaśnione  zawady  Rządów  ,  nicbefpieczny  ftan 
*'  Rzeczyporpolitey  odkry\\'a,  tym  wiccey'  zndAĆ 
»'  y  fpodziewaćfic  kaze,ze  takieWMćPan  raczyfzna 
**to podać  fpolbby,  ktoremiby  y  wolność  gruntc- 
•'  wnie  iibsfpieczona ,  y  Rzplta  wfadn^c^kraicm 
*'  y  Prawami  fwoiemiPani^,niewzrufzenie  zoftawać 
"mogfa. 

"Jaiako  zawfze  z  wielkich  WMćPana  rad  ieftem 
"  profitować  fentymentow  j  tak  w  oczekiwaniu 
*' onvch,  z  zupefnym  zoftawam  poważaniem:  W.Me 
"  Pana. 

9.Korca  20.  8bri«  ij6i.  T-it  CZARTORYSKI 

Łowczy  Koronny. 

"f  AkwfoMe  g?'cbokie'i»wieraią  rentymenta,podan€ 
J  w  dwóch  WMćPft-na  KG<izkach  Oyczyznie  nafzey, 
*'  do  utrzymywania  Seymow  fpofoby,  tak  nietylko 
"  u  ^priwdziwych  fzacunek  równie  znaydui^  Pa- 
^' tryotow  ,  ale  też  ufilne  wzbudz.\i^  zadania  dal- 
*'  fzych  WMćPana  v/  aadmienionych  okoliczno- 
■"ściach  myśli.  Te  gdy  Tomem  trzecim  oświadczyć 
"będziefz  raczyf  ,,Tym  bardzicydo  zachowaiiia  fo- 
"  bie  w  nas  poci^gnieCz  -wdzięczności,  im  wr^ocy 
"  objaśnienia  prawdy,mirości  Oyczyzny,  y  rozf^dku 
"  przydafz.  .B^dz  WMćPan  mocno  pewnym  że 
~''  Go  publiczna  dyiłyngwuie  Gitymacya  ,  a  każdy 
'^  w  fzczegulności  wyzhaie  dignumTc  u:  populo  dar  es 
"  jura  Togato  :  W  nie  innym y  Ja  zoftai^c  zdaniu, 
"  mamracrij  uprafzać  WMćPana,  aby^  kommunika- 
"  ćy^  tak zbawłenney  uwagi  chciaf  na?  ufzczęśiiwić, 
^*ktorey  w  niefpokoyności  oczekui|c  pifzgfi|zpo.- 
"  wazanicm. 

m  Radlinie  4.  Jan- 1762.  L.  POTOCKI 

GencrafArtyll.  W.X.Lit. 
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DOrtafyml  fic  pienyfze  Tcmyedycy!  WMćP*]« 
"  DÓb rodzi cia  napefnioue  wielkimi  zdaniami, 
"d^żącemi  do  ubefpieczeniaSeymowy  Obrad  pu- 
"biicinvth,  azatym  ucalenia  Praw,  Iwobodywol- 
"  nobci  ńafzych.  Dziefo  to  jego  chwalebne,  dla 
"  cafeyKzcczypoipoIitey  pożytku  potrzebuie  kon- 
"  tynuacyi  y  koi^ca.  O  to  ieilem  compttlfus  y  od 
"  wielu  wfpof  Obywatelow  moich  y  braci,  abym 
"  upralzaf  WMćPana  Dobrodzieia ,  żebyś  to  zba- 
'*  wienne  Opus  w  iak  naypr'^drzyni  ile  można  czałie, 
"/M/>«i'.Vt«m  chtiaf  wydać.  Prryf^czam  lift  do 
"  mnie  w  tey  materyi  pilany  J.M.lana  jezierfkie- 
"go  Pilarza  Łukowikiego,y  pifkne  jego  nad  luku. 
''bracy^  WMćPana  reHexye,  zgadrai^ce  %  cale  a 
"  fenrymentami  WMcPana  y  dobrych  Patryotoipr. 
''Okominunikacy^dalfzych  TupplikuiiC^mam  ho* 
"  nor  piląc  iic  z  niellcońcion^  eftynucy^j. 
X  ifvr^/«<r^:' I6'.jan.  Mtt.  naKrafnym 

17Ó2.  KRASIŃSKI  Podkomorzy  Rozan. 

"r  \ibo  fuhłico  niby  niewiadomego,  ale  arcygodnc* 

*^  "  go  prawdziwa  ku  Oyczyznie  pafalijcego  mifo. 

"  fości^  ,  nieporównanego  w  fentymentach  ku  do- 

"  bru  Publicznemu  Autora,  o  Skutecznym  RadSpo- 

"  fobie  pifzjcego,  dwa  Tomy  z  wielkim  ukonten- 

"  towaniem,y2  »upefn%  przeczy tafem  fatysfakcy^. 

'*  A  gdy  w  drugim  Tomie  dignijimi  Operis  fui  dc- 

"  klaruie,  trzeci  \vyAxŁ  pubUco,  więc  fuplikuig  W. 

"  M.  Panu  iak  nayuni/eniey,    abyś  mnie  pragni^cc- 

"  go  tty  Książki    ufpokoić  z  {alki  fwoiey  raczyf, 

"  przyffaniem  mi  iey  iak  wynidzie  e>i  Typo.  Jednak 

"  przy  podaniu  tak  dofkonaiych  fpofobow,a  dlaOy- 

"  czyznyarcy-pożytecznych, potrzeba  mocno  prosić 

"  P.Boga,aby  iako  wlaf  Mi^drosć  wKrola  Salomona, 

tak  aby  in  Corda  dziiutn  wlać  raczyf   a  Dobroci 

Cvfoicy  unirjnem,^  iUuminet  fcnfus  torum,   aby  uy- 

*  irawfzy  iJtotn?  w  tych  dwóch  Tomach  wyrażona 

'  prawdę,  chgtnie  y  nieodwfocznie  akceptować  J% 

'  tiicieli,  ft»r»iitc  ił9  usilnie  to  do  pożądanego  pnjjp 
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"  prowadzić  ncutku,coby  nieomylnie  nie  tylko  Jch 
'*  famych,  aley  ukochanij  urzczęśliwić  mogfo  Oy- 
"  czy:n|.  Dla  fiebie  zai  hec  f>arricul^re  znaydui§  So 
'*  latium,  kiedy  wyznaicżem  leił  cum  difiin6ia  *jii~ 
"  matwne. 

Jle  Liter, każdy  Tom'Xifżek,  hfohte  Uczy, 

Tyle  Lat  mech  Ci  z  zdrowiem  kto  ie  czyta  życzy. 

2  2.  Sbris  1751.     D.Xżc  s  Prufow  JABŁONOWSKI, 
tv  KoHilu.  Staro/ta  Kowellki. 

^'/^Gofoconaze-w-rzech  miar  z  Rady  v  fif  Polfka,  ten 
*~     "  ielzcze  wfr.echmocney  Opatrzności  y  Bo/]ciey 
"  dobroci  doznaie    nad  fob^  dowód  ,  i    w  po/Ved 
"  nicy  znalarł  (ic  zafzczycony  fwiatfem  rozunią,  do- 
"  fkonafosc^  talentów,  gorliwością  c  dobro  ieypu- 
"bliczne  PatryotA,  który  pracy  y  fatygi  />vnieynie- 
"  za  ui4Cwydaie  fkuteczne  do  ratunku  nim  wfzyil- 
"  kim   Ipofoby.     Któż,  więc  tak  niecrufym   bydź 
"moie,  któryby  poznawaiąc  wyfufzczon^  wpier- 
"  wfiych  dwóch  ity  fTACOwney  produkcyi  częściach 
"nierządu  nafzego  rvtuacy;ji,  przezornie    •'«  traflu 
*•  o/)e^/,pokazaney  niemiaf  cJiwycić  fip    drogi,  na 
"  wydzwignienie  Oyczyzny  z  tey  niefzczęśliwey 
"  w  ktorey  giniemy  anarchii  ?  ktoryź  tty  pow/źe- 
"  eh ney Matce  dobrze  życzący  fyn  cafym  fercerri  y 
'*  dufz^   nayuGinieyfzego   podfug     możności    nie 
''  przy{ozy  ftarania,  aby  R^plra  tak  pożądanego  a 
''w  tey Xi5zce    rozAropnie  zamierzonego  dbftąpifa 
"końca?  ktozniey  nicwyczcfpnie  do  iprawowa- 
"  niafic  Circa  Pubiica  negctia  potrzebnego  oświece- 
"nia  ?  kto  gorliwa  zadofyć  uczynienia    powinno- 
"  śclom/tanu    y  urodzenia    fwego,  nicTagrzeie  fic 
"  mifośći^  ? 
''A  kiedy  takowe  pomyślne /kutki  z  tego  pożyteczne- 
'*go  dzicfa  wrozyć  naturalnie  należy,    toć   tym 
"  bardzłey  natężona  ciekawością  życzyć  yoczeki- 
"  wać  kontynuacyi  oncgoż,  każdy  zacnie  urodzony 
'"Poi&k  powiniea.    ZoiUie  Hg  bowiem  do  widzę- 

"  nia. 
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*•  nil,  iakim  krztaftem  W.  D.  gfowne  niektóre 
'' ^rztc\yf  fluralitatem  obiafnifz  trudności,  aby  y 
"  wolność  nie  cierpia{a  ufzczerbku,  y  takzbawien- 
*'  ney  mtlioris  forma  Conjiliorutn  dogodzifo  fij 
'*plancie. 
"  Jcii  "więc  interes  Oyczyzny  zdrowia  dfugiego  y 
^' czeriiwego  Autorowi  zyczyć,do  ktorey  ia  {ączę  y 
"  moie  partykularne  wota,  z  prawdziwego  fzacunku 
"  y  przywiązania  do  O foby  jego,  które  zenieuJtan-. 
"  ne  dor  zgonu  życia  mego  będzie,  nayfolenniey 
"  przyrzekam. 

30.  Jan.  1762.  Jgn:  PRZEBENDOWSKI 

fv  Krakowie.  St-  Mir»chowlki. 

Do  ^^.  jTMf*  Pana  Podkomorze/fo  Rozańjkiego. 
•*  Y"  z  rozkazu  WMPana  Dobrodzieia,  y  z  moiey  chgci 
•»»  I  "pr7^eczyta{em  dwie  Części  Kjijzki  o  fkutecfnym 
*' fpcfobie  dochodzenia  Scymow.  Nie  nuiie  lylko 
"  ale  wfzyrtkich  konwinkować  powinny    te  zba- 
*' wienne  rcfiezye.  Niech  fic  kto  chce  infzym  roz- 
•'  ryway  bawi  czytaniem,  ia  twierdzę   rc  nam  Po- 
"  lakom  ta  Kśiiiżka  naypotrzebnieyiza  ieii ,  y  -iey 
•' niaxymy^r&  cź'i(:ó»o  nam bydź  powinny,    iak  ma- 
•"  my  ratować  g i n^c^   Oyczyznę.     Uwagi    nad    t§ 
•*  Kśi^żk^  lubo  bfahe  y  przy  intereflach  moich  nie- 
•*  wypracowane,  inkluduic  WMPanu   Dobrodzie* 
•*  iowi:  przy  tym  oddawszy  mnie  t^c-  &c. 
'f.  JEZIERSKI, 
Pifarz  Ziemi  Łuk. 

**^Ader  wielka  rzkoda,ze  WMPan  Godnym  Jmic- 
**  niem  fwoim  nie  autoryzować  Książek  /ie  corri- 
**  genda  mała  Conjiltorum forma.  Ko'goi  potomność 
"  imitować  będzie  ?kogo  na  poparcie  prawdy  za- 
"  żvie  ?  komu  wdzięczność  mieć  będzie  za  tak  gor- 
liwa okofo  dobra  pofpoJitego  pracowitość  ?  y  za> 
"  światfo  które  światu  Poiflciemu  w  tych  Książkach 
"  WMPan  wydafeś  na  widok.  Ma  w  nich  zwier- 
'*  ciadfo  bezobfudr,  kto  ie  czyta,  poznać  fic  może, 

"  Uki 
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"  iaki  ieft  w  fkrytych  myślach  fwolch  dl*  Oyczy- 
**  zny,  znaydzie  poprawę  zfych  nafogcw  fwoich, 
•*  kto  fkfonny  do  dobrey  Rady,  wynidzie  na  drogę 
'*  prawdy  zawikfany  po  wykrętnych  ścicfzkach 
•*  nierządu  publicznego,  kto  fif  tego  dla  publi- 
'*  cznych  Obrad  chwyci  wynalazku,  wyfufzczone- 
•*  go  z  wfafnych  Praw  Oyczyzny  nafzey.  Jeżeli  te 
'*  Schtymenta  y  rady  zbawienne  Rzplta  akceptować 
"będzie,  trzeba  żeby wiedziafa  komu  mieć  reko- 
*'  gnicy^.  Profzf  uniżenie  wyday  WMPan  Dobro- 
■•'dziy,wtrteciey  Kii|żce,godneJmic  fwoie  któremu 
'*  mało  na  tym  ieił,że  Ja  M'icm,y  ielłem  WMP.  (Tc-. 
1 8.  januar:  1 762.  Kaz:  KlERSKl. 

»'XT7ybornych  zebranie  maxym,  w  dwóch  iuź  wydt- 
\  VV  »>nych  Częściach,  o  (kutetznych  fl>ofobach,utrzymy- 
*"  Wania  Seymow  :  doftaJomifif  z  wfzelk^  pilnością 
*'  przeczytać;  y  to  rozważyć  ,  iak  pożyteczne  y  fpra- 
"wiedliwe,  ku  cafości,y  powadze  Dobra  publiczne- 
*'go,pokazuielź  namWMPanDobrodziey  przykfady. 
"  Zamilczafem  do  t%d  w  odezwie  moiey  do  niego, 
"póki  uważnie,  przezornie,  ydo/iatetecznie, nie- 
"doczytafem  fic  ,  co  fzkodliwego  Oyczy^ 
•*  znie  !  co  gorfzy  zagraniczne  Kraie  !  poni- 
*'  ża  Jmię  ,  charaćler  ,  y  kondycy^  wolnego  Na- 
*'  rodu  !  a  co  nam  f^awy  może  dodać,  co  powinno 
"ucalić  Prawa  y  Prerogatywy  Przodków  nafzych ; 
»'  y  iak  fic  przynależy  każdemu  pocciwemu,  podfug 
"  Hanu  fwego,  fprawować  Patryocie.  Nie/podzie 
"wamfif  ,  aby  kto,  grub^  rozfjdku,  albo  podfego 
"  ro7.umienia,tak  byf  przyciśniony  pomrokj,żeby  nie 
"umiaf  oddziafil  uczynić  między  rzecz-  pożyte- 
"  cinij,  a  ftkodlłwą;  y  aby  kto,  w  tak  podchlcbnym 
*'Dufzy  Iwoiey  zoftawaf  zaślepieniu,  by  niechciaf 
"  przewidzieć  y  poznać,  iakie  nani  pożytki  infpi- 
"ruicfzWMePan  Dóbr:,  ulubiwfży  bowiem  Oyczy- 
"zne  rwoicjukochawfzyon^  prawdziwa  mifośći^, 
"chcefz  wlać  w  nas  po  znanie  ,  to  ią  dotąd 
"  gubi,  V  co  i^podiiuśt  uioie.     Cafy  fundament, 

"iak 
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"  itk  2w*iam,'wfpaniafych'WMcP*tePobrodzie- 
*' ia  myśli,  zawiff  in    utili  ConfiU^rum  forma  f%-^ 
'*  tych  krótkich  Iłowach  ,  znayduie  fic  zbiór  caify, 
'*  Rządów  y  pożytków  Kroleftwa  Polflciego;  to  icii, 
"utrzymywania  Seymow,  y  dobrego  zażycia /ii»eri 
**vetOf  czcfto  na  ślepym    fundui^cego   fic  uporze. 
**  Y  lubo  poźniey  ,  bo  dopiero  teraz,  doftaie  mi  fic 
'*  tego  fzczęścia,  w  tey  okoliczności,  oświadczyć 
**  moie  "WMoPanu  Dobrodzieiowi  eipreflye,  wrar, 
'*z  innemi  będ^c  w  lifzbie  dobrze  myślących  i  u- 
"  prafeam  charitatt  PatrU  ,  abyś  daley,  pociągnąf 
•*  rofpoczct|  robotę  fwoic  ;    która  mickczy   upor- 
**  czywe  zdania ,  y  prowadzi  na    prouy ,  dobrego 
'*  Rządu,  gość ieniec.    Uczynifz   to    żeś  rozumny 
**  Czfowiek ,   nie  przez  ambicyą  że  mafe  znajomość 
** StAtMum  wfzyftkich Monarchii  y  Rptych ale;  iako 
"  prawdziwy PokkjBrat  nafz,ktory   przez  wiek  fwoj 
"cafy  w  publicznych  tawize   zabawach,  wyprobo- 
"wafei,  czego  nam  ad  bonum  JReg-Zmen  brakuie  ,y 
•*  yco  nafze  upadaiące    Rady    wefprzećy  podzwi- 
**  gnąc  moie  :  a  zai  z  fwiątobliwego  y  kapfaHfkicgo 
**  Charakteru   fwego,  będąc  tchnięty  darem  iPucha 
"Bożego, obowiązany  ielłeś,  bez  podciileb/iwa  pi- 
*'fać,  y  nam  mówić  vtrba  vtritatis.     Oto  dopra- 
*' fzam  fic  nietylko  zOfoby  moiey,  ale  jmieniem 
"Woiewodztwa  mego,  którego  obywatele  ,  to  Je- 
"  go,  dziefomile  przyleli,  y  chętnie  czytaią  ;  yo- 
"świadczą   ff^McPanu  Dohrod^oiowi   puhlicam  ża 
**  to  grMtftudintm.     A  Ja  zoftaiąc  w  Tzacownym  po- 
"  ważeniu  godnoJci  Jego  pi fzę  Cit^. 
21.  Mart.  176^.  A.  LUBOMIRSKI 

Ib  Doi>r»m*lit  WdaLubclflii. 
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Ma  tery  1  Trzecicy  Części. 

Cbiekcye  przeciw  uftanowieniu  w  Obradach 

publicznych  ruickficy  liczby  powagi, 

y  odpowiedzi  na  mc. 

§.   I.  Plama  trzeciey  Części.  Odpowiedź  na  Ob' 

ickcy^:  że  RzpUafiać  może  w  niektórych 

rzeczach^  choć  ntc  ffjiyfikie  Scymy  bęcix 

dochodzić.  '  -         pag:  5. 

J.  II.  Zaczyna  fie  odpowiedź  na  tę  Obiekcya: 

te  Seymy  mogc^  bydź  zrywane  z  Oyczy- 

zny  dobrem^  toć  Pluralitas  iefi   przectn/ 

intcrejfowi  Oyczyzny.  Fokazuic  fic  idąc 

przez  wlzyftkic  zerwane  Scymy,  że  za« 

wfze  z  prywatnych  racyi,   y  z  wielka 

Rzpity  izkodą,  Seymy  by^y  nifzczo- 

ne.  -  -  pag:  13. 

§.  III.  Kontynuacya  o  Seymach,  Jako  żaden 

z   publicznych  przyczyn    ani  z  dobrem 

Oyczyzny y  nie  byt  zerwany.         -     29. 

§.  IV.  Kontynuacya  o  Seymach.  41. 

§.v. 
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§.  V.  Kontynuacyao  Scymach.         *  55, 

§.  VI.  Kontynaacya  o  Seymach.         •       70. 
§.  VII.  Koncynuacya  o  Seymach.       -       86. 
§.  VIII.  Kontynuacya   o  Scymach.         -     98* 
§.  IX.  Pr::,eciw  doti}d  rpyrutcdzioney  prawdztCf 
obickcya  chcąca  dowodzfó.,  że    niekiorc 
przynaymnieySeymy  rwafy  fic,y  mog^ 
ii^  rwać  z  pożyckiemOyczyzny.  Rejpons 
ita  tę  obickcyts;:  a  oraz   na  zadana  nkrze* 
Ulrtość  rdacyi  o  Scymie  Roku  1732.  kto* 
rii   czytajl  tv  ptcrwj^cy   Części  pagina 
119.  -  -  109. 

§.  X.  Kontynuacya  Odpowiedzi  na  Obick* 
cy^^  przeciw  dotąd  wywicdzioney  pr/iW' 
dzicy  konkluzya.  -  -       121, 

§.  XI.  'Wtym  paragrape  odkrywa  jię  krotko  gło' 
wna  inj^d  przeciw  Piuralitatcm     przy 
czyna^  ii  ona  dla  tego  ieji  przeciw   intC" 
rcjfbwi  Oyczyzny^źc  Dwór  iey  przeciw 
Rzplty  może  hzwa  zairw^ć-   Przekła" 
dajjc  planta  dalf^ego  <»  tyfH  dyjkurfi.    128, 
J.  XII.  Jaki  jpofob  podai^  Rcpublikanci.  aby  Dwor 
Pluralitate  nic  J^odztt  RzpU^y*  Oppozy- 
cyc  przeciw  temujpojobowi^         -      132. 
§.  XIII.  Rcpublikantow  odpowiedzi  na  to:ie  chc^ 
ubliżyć  Dofloieńfiwu  y  "Wiadzy  Krolcw- 
Jkiey.  -  -  24!. 

§  XIV.  Repitblikantow    odpowiedź   na  to :   że 
przyi^wfzy  ich  fpofob   ubcfpieczenia 

Piura- 


Części  Trzccicy. 
P!uraliiatss,o  ^'alkę  Krolow  ani  o  gniew 

by  nicdbano.  -  -  155. 

§,  XV.  Ohtckcya  o  Minifhach.       •  168. 

§.  XVI,  Odpowiadają  Rcpublikanct^tta  inflc  prze- 

cłfv  jpofobowi  od  w  eh  podanemu    oppozy- 

cyc.  -  -  -  173. 

5.  XVII.  Na  trudności  wielkie  w  EUkcyach   (a- 

mych  odpowitdaią  Republikanci.     -  184. 
§.  XVIII-  Na  trudności  głvoii  Panów ^odpowieda- 

i^  Republikanci  za  Elckcyami.       -     193, 
§.  XIX,  Ha  naywickj^e  na  Rzeplt^  niebejpieczeń' 

Jiwo  yacnalkatis  w  Elekcyach^  odpowtC' 

daią  Republikanci.  -  204.. 

§.  XX.  Republikanci  pośredni. Jnjoy  otwierai^  fen- 

tyment    o    Elekcyach:  m/I^  tym  cza/em 

clantf  podaif,  y  iey  Racyc.  -      220. 

§.  XXI.  Kontynuacya  Materyi   przejffe^o  para- 

Zrafu.  .  -         -         230, 

§.  XXII.  Republikanci  za  Elekcyami,  wielkie  ze- 

pfowanie  w  teku  nadego  opponui^:  Repu* 

blikańci  pośredni  odpowtedai^.     -    239- 
§.  XXIII  Republikanci  za  Elekcyamt.  pr:iyHa- 

dem  Angieljkim  niebe^ieczeńjiwo  Piura- 

litatis  ode  Dworu  mocno  pokazui^.    /Sf, 

publikanct  pośredni  odpowiedaią.     ->    253- 
§.  XXIV.'  Kontjttuacya  materyi  prz^fifego  para' 

grafu.  -  -  -       369. 

§.  XXV.  Republikanci  pośredni fwoic  plant f  po- 

picrai^.  Y  Konkluzja  tey  materyi,  •  278, 

§.  XXVI. 
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S,  XXVI.  Niektóre  iejjcze  Obiekcye  zontiz  Plu- 

ralitatcm.             -             -  289, 

%.^W\\.KontynmcyaObickcyi.         -  308, 

§.  XXVIłI.    Reflcxya    o    Dworach  S^/icdz- 

kich.             -             -             -  319. 

%.  XXIX'  Konkluzy 2  Części  Trzccicy  -     333. 

Koniec  Rcgcftru  Części  Trzeciej, 


APPROBATIO 

Cclfidimi  Loci  Ordinarii. 


TErtia  pars  Operis'  politici  de  mo- 
do concludendorum  Comitiorum, 
rcfpoiidct  boni  Civis,  quo  Auctor  in 
Patriam  fertur,  amori ;  laudesque  o- 
Tnnes:quaccunque  danpoflint,  meretur. 
Facile  hinc  judicatu  eft,  quam  plenam 
eidem  approbationem  conccdam.  Re- 
bus adco  bene  digeftis,  cur  non  fpe. 
randa  nobis  lit  occalio  aUqua  oppor- 
tuna,  quye  confiiia  cjus  -  ad  exccutio- 
ncm  dcduci  permittat.  Quo  plus  pati- 
mur,  eo  remedia  nobis  gratiora  eveni- 
cnc.  Datti  Doljcij  1762.  ^.Aprilis, 
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